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Problem stosunków m iędzy plemionami po lsk im i a b a ł ty js k im i  w 
o k re s ie  X -X III w. od dawna b y ł przedmiotem moich za in te resow ań .N a 
to  w pewnym s to p n iu  w płynęła świadomość t ra g iz d u  dziejow ego, j a k i  
d o tknął plem iona p ru s k ie  p o t r a f ią c e  w p rz e s z ło ś c i  wprowadzić na 
c y w iliz a c y jn ą  o r b i t ę  eu ro p e jsk ą  pewne rodzim e . ^ i l ę c i a 1 ; p le ­
miona t e  ong iś l ic z n e  i  n ie sp o k o jn e , znane są  ju ż  ty lk o  ze s t a ­
rych przekazów źródłow ych. Nie zdąży ły  naw et stw orzyć s c e n t r a l i ­
zowanego państw a, bo je s z c z e  w form ie p lem iennej z a n ik ły  w pomro- 
ce dziejów  lu b  n ieo d w o ła ln ie  ro z to p i ły  s i ę  wśród innych grup e t ­
n icznych .

Jak  pow szechnie wiadomo, w o k re s ie  formowania s i ę  państw a 
p o lsk ieg o  na odcinku jego  północno-w schodniego p o g ran icza  ro z ­
c ią g a ły  s i ę  ju ż  od dawna p ru s k ie  s ie d z ib y  plem ienne jednego zeO
szczepów Bałtów  . B a łto w ie , w sk ład  k tó ry ch  w chodziły  plem iona 

• p ru s k ie ,  k u ro ń sk ie , l i te w s k ie  i  ło te w sk ie , pod względem języka 
spośród  w szy stk ich  ludów in d o eu ro p e jsk ic h  b y l i  n a j b l i ż s i  S łow ia­
nom^, co m. in .  j e s t  koronnym dowodem i s t n i e n i a  w spólnoty b a ł -

1 W. H e n s e l ,  A rcheo log ia i  p r a h i s t o r i a .  S tu d ia  i  s z k i­
ce , Wrocław 1971 , s .  183.O

Nazwa B ałtow ie j e s t  w p e łn i  umowna, bowiem n iezn an e  j e s t  ich  
rodzime samonazwanie, choć te ż  możliwe, że takowe n igdy  n ie  
i s t n i a ł o .  P or. E. F r a e n k e l ,  Die b a l t i s c h e  Sprachen, Hei­
d e lb e rg  1950, s . 19-23; J .  A n t o n i e w i c z ,  H is to r ia  ba­
dań nad ro z s ied len iem  plem ion b a ł ty js k ic h  o raz  ic h  k u l tu r a  mate­
r i a ln a  w s ta ro ż y tn o ś c i  (V w .p .n .e .-V  w .n .e . ), KM-W, 1965, n r  3
С8 9 ), s .  337 i  in n i .

5 T. L e h r-S  p ł a w i ń s k i ,  Podstawy in d o e u ro p e jsk ie j  
w spólnoty językow ej b a ł to - s ło w ia ń s k ie j ,  [w*] Z p o lsk ic h  studiów  
slaw is ty czn y ch , Warszawa 1958, s .  125-144} K. 0 . F a l k ,  Z 
d y sk u s ji nâd problemem b a łto - s ło w ia ń s k ie j  w spólnoty językow ej, RO,
1961 , t .  3 , s .  237-246. N ależy tu  p o d k re ś lić ,  że J .  O tręb sk i 
tw ie rd z i na podstaw ie  przeprowadzonych szczegółowych badań lin g w i­
stycznych , i ż  wewnętrzna spó jność  t e j  w spólnoty b y ła  do tego  
s to p n ia  s i l n a ,  że " . . .  w pewnym o k re s ie  rozwojowym w spólnoty 
b a ł to - s ło w ia ń s k ie j  s ty czn o ść  n ie k tó ry c h  d ia lek tó w  b a łty c k ic h  ze



to - s ło w ia ń s k ie j4 . W spólnota owa m iałaby trw ać od początku  I I  ty ­
s i ą c l e c i a  p .n .e .  do p ie rw sz e j połowy I  t y s i ą c l e c ia  p .n .e ." ’ Po­
c z ą tk i  j e j  prawdopodobnego rozpadu p rzy jm uje  s i ę  h ip o te ty c z n ie  w 
nauce na rok o k .1300 p . n . e . i  wówczas to  w m iarę p o stęp u jąceg o  wyo­
d rę b n ie n ia  s ię  ty ch  dwóch w ie lk ic h  grup e tn iczn y ch  B ałtow ie z a j ­
mowali ju ż  p rz y p u szcz a ln ie  te re n y  między P as łęk ą  na zachodzie , do l­
ną Dźwiną i  Bałtykiem  na odcinku północnym, górnym biegiem  Nar­
w i, P ry p e c i, Niemna, W il i i ,  dorzecza Desny, górnego D niepru, 
częściow o g ó rn e j Wołgi, p0 Okę, Sożę, Berezynę do rz e k i  Sejm na 
p o łudn iu  i  w schodzie. W tym samym c z a s ie  S łow ian ie  z a s ie d l a l i  
dorzecze Odry i  W isły7 , południowe P o le s ie ,  W ołyń,północne Po­
d o le , Kujawszczyznę, po ś re d n i b ieg  D niepru lu b  jeg o  środkowe 
do rzecze .

Już na początku  n a s z e j e ry , a z pew nością od I I I - IV  w .n .e . ,

S łow iańszczyzną b y ła  ś c i ś l e j s z a  n iż  spó jność  ty ch  d ia lek tó w  b a ł­
ty c k ic h  między sobą" C j. O t r ę b s k i ,  Przyczynki s ło w iań - 
s k o - l i te w s k ie ,  Wilno 1930, s .  4 8 ).

Z. S u ł  o w 8 к i ,  C h rze s t P o ls k i ,  [w;] K sięga ty s ią c ­
l e c i a  kato licyzm u  w P o lsc e , c z . 1, L ub lin  1969, s .  25; G. L a ­
b u d a ,  Morze w k u l tu rz e  plem ion s ło w iań sk ich , [w:] Morze w k u l­
tu ra c h  ś w ia ta , re d . A. P i s k o z u b ,  Wrocław 1976, s .  243.

t ' B r * ü c k n e r ,  M ito lo g ia  sło w iań sk a , Kraków 1918, s .
1 C z e k a n o w s k i ,  Wstęp do h i 3t o r i i  S łow ian , Po­

znań 1957, s .  103} W. К о б к a , Z agadn ien ia  etnogenezy Euro­
py, Wrocław 1958, s .  116 i n . ;  К.  J a ż d ż e w s k i ,  B a łto ­
w ie, SSS, t .  1, cz . 1, Wrocław 1961, s .  73-74; i d e m ,  Z 
p rob lem atyk i początków S łow iańszczyzny i  P o ls k i ,  Łódź 1968, s .  19 
J “ •* i d e m ,  P rao jczy zn a  S łow ian, SSS, t .  4 , c z . 1 , Wrocław
1970, s .  301-305; W. A n t o n i e w i c z ,  A rcheologiczne
problem y zw iązane z zagadnieniem  B ałto -S ło w ian , [w:] S ło w ian ie  w 
d z ie ja c h  Europy. S tu d ia  h is to ry c z n e  ku u czczen iu  75 ro c zn icy  
u ro d z in  i  5 0 - le c ia  p racy  naukowej p ro f .  H. Łowmiańskiego, Po­
znan 1974; s .  35; Z. K r z a k ,  Z h i s t o r i i  i  p ro b lem aty k i ba-

429a430POChOdZeniem Ind°eu r °Pe^ ^ w ,  AP» 1977. t .  22, z. 2 ,

6 Jedną z l i n i i  w yraźnie ro z g ran icz a jący c h  o b sza r ku lturow y 
P rasłow ian  od P rabałtów  b y ł n u r t  rz e k i  S u p ra ś l i  P o r. J .  T у 3 z -  
k i  e w i  с z , S u p ra ś l, SSS, t .  5 , c z . 1, Wrocław 1975, s. 483.

M. K i e ł c z e w s k a ,  0 podstawy g eo g ra ficz n e  P o ls k i ,  
Poznań 1947, s .  20, 23, 29, 33, 97, 145; Z. K a c z m a r -  
c z у к , C zynniki g eo g ra ficz n e  w rozwoju dziejowym P o ls k i ,  RH, 
1947 , R. 16, s .  1; H. Ł o w m i  a ń s к i ,  Początki- P o ls k i, 
t .  1, Warszawa 1963, s .  57 i n . ;  J a ż d ż e w s k i ,  Z prob­
lem atyk i p o c z ą tk ó w ...,  s .  42; W. H e n s e 1 , P o lsk a  s ta ro ż y t ­
n a , Wrocław 1973, s .  165, 172-174, 325, 427-430.



można od ró żn ić  n a s tę p u ją c e  je d n o s tk i  p lem ienne: Sambowie8 , N atan- 
gowie, Nadrowowie, B artow ie , G alindow ie, Jaćw ięgow ie, Kurowie, 
Żmudzini, A uksztotow ie, Zemgalowie i  L etga low ie9 . P o z o s ta łe , 
p ó ź n ie j w y stęp u jące , je d n o s tk i  plem ienne można odszukiwać ty lk o  w i 
sposób p o ś re d n i, a p rz y  tym -  naszym zdaniem -  w sposób b a r -  
dzo h ip o te ty c z n y .

W tym c z a s ie  o b sza r z a s ie d la n y  zw arcie  p rzez  plem iona b a ł t y j -  
s k ie  u le g ł  poważnemu zm n ie jszen iu  na korzyść  plem ion w schodnio- 
s ło w iań sk ich  i  wytyczony b y ł w zasadniczym  z rę b ie  p rzez  wody 
rzeks P ry p ec l, Soży, Dźwiny i  Dźwińska10. Pod naporem ty ch że  plem ion 
B ałtow ie p rzesuw ają  s i ę  w k ierunku  na północny-zachód i  zachód 
i  w związku z tym od IV w .n .e . zaczy n a ją  z a s ie d la ć  na c a łe j  d łu ­
g o śc i w ybrzeża Morza B a łty ck ieg o  od Nogatu po d z i s i e j s z ą  Zatokę 
F iń sk ą11.

Na sku tek  d a ls z e j  e k sp a n s ji  elem entu s łow iańsk iego  o b sza r po­
g ra n ic z a  b a łty jsk o -s ło w ia risk ie g o  w VII w. p rz e b ie g a ł przypu­
s z c z a ln ie  ju ż  wzdłuż n as tęp u ją cy ch  l i n i i s  Grodno-Wołkowysk-Słonim- 
-Nowogródek-Mińsk, Z asław -Ł ohojsk-Puszcza N alibocka-M erecz-E jszy - 
szk i-O szm ian a -jez io ro  Św ir^góm a D zisna. Z k o le i  od s tro n y  p le ­
mion p o ls k ic h  wymienione p o g ran icze  ro z c ią g a ło  s i ę  wtedy od Wizny, 
poprzez dolny N urzec, ta m te js z e  p u szcze , Narew, Bug, Liw, W ieprz, 
Skrwę, R aciąż , Bodzanów do W isły i  z b iegiem  t e j ż e  rz e k i do 
Morza B a łty ck ieg o 12.

W wiekach V -V III w ykszta łtow ał s ię  na te ry to riu m  pruskim  sy­
stem wyodrębnionych w pewnym s to p n iu  19 ziem , a m ianow icie: Po-

g
M. P o l l a k ó w n a ,  Zanik lu d n o śc i p ru s k ie j ,[w j]  S zk i­

ce z dziejów  Pomorza, re d . G. L a b u d a ,  Warszawa 1958, s .  
160-164; J .  T y s z k i e w i c z ,  P roces s la w iz a c j i  ziem do­
rz ecz a  Niemna w VI-XI w ieku, PH, 1973, R. 64, n r  1, s .  1 -6 .

9 J .  A n t o n i e w i c z ,  M. K a c z y ń s k i ,  J .
О к u 1 i  с z , Sprawozdanie z badań w 1955 r .  na cm entarzysku 
kurhanowym w m iejscow ości S zw a jca ria , pow iat Suw ałki, WH, 1956, 
t .  23, s .  311-324; J .  O k u l i c z ,  S ta ro ż y tn i  P rusow ie, [w:] 
Z dziejów  Warmii i  Mazur, O lsztyn  1958, s .  13; Ł. О к u 1 i  с z , 
K u ltu ra  kurhanów za c h o d n io b a łty jsk ic h  we w czesnej epoce ż e la z a , 
Wrocław 1970, s .  140-1A8.

® H . Ł o w m i a ń s k l ,  P o czą tk i P o ls k i ,  t .  5 , Warszawa 
1973, s .  72.

11 Ibidem , t .  2 , Warszawa 1963, s .  88.
12 Ibidem , t .  3, Warszawa 1967, s .  81-83 , 143-146.



m ezania, Pogezania , Warmia, N atang ia , Sambia, Nadrowia, Ska- 
lo w ia , Sudowia, G a lin d ia , B are ja  W ielka, B are ja  Mała, L au łan ia , 
P erag o d ia , Z l in ia ,  S a s in ia ,  P as łęk , Jaćw ież , P o łeksza  i  Daino- 
wa. W ramach ty ch że  ziem o s ta te c z n ie  uformowało swój b y t h i s to ­
ryczny 10 plem ion p ru sk ic h : Pomezanowie, Pogezanowie, S a s in i ,  
G alindow ie, Warmowie, B artow ie, Natangowie, Sambowie, Nadrowo­
wie i  Jaćw ięgow ie1^.

Z podanych plem ion n a jw ię c e j k o n tro w e rs ji  zw iązanych j e s t  w 
nauce h is to ry c z n e j  z Sudawami (J a ć w ie ż ą ) . Jed n i u czen i u zn a ją  
ich  za jednostkow y zesp ó ł p lem ienny, in n i  za zesp ó ł lub  fe d e ra c ję  
p lem ion, do k tó ry ch  w lic z a ją  P o łekszan , Z lińców 14, Jaćwięgów, 
Dainowę i  Sudowów1"’. Równolegle je d n i z uczonych z a l i c z a j ą  ich  
do grupy plem ion p ru s k ic h 1^ , in n i  zaś tw orzą z n ic h  p lem ię z n a j­

R. 0 d o j ,  D z ie je  Prusów do czasów k rzy żack ich , KM-W, 
1970, n r  1, s .  61-62; J .  О к u 1 i  с z , D z ie je  reg io n u  ma­
zursko-w arm ińskiego w I-V I w .n .e . ,  ib idem , s .  42-48; K, J a ż ­
d ż e w s k i  w yróżnia je s z c z e  Szalawów, k tó ry ch  lo k a l i z u je  nad 
samym u jśc iem  Niemna do B a łty k u , a otoczonych wokół p rzez  Kurów, 
Zmudzinów, Jaćwięgów, Nadrowów i  Sambów ( B a ł to w ie . . . ,  s .  7 4 ). 
Naszym zdaniem i s t n ie n ie  teg o  p lem ien ia  j e s t  w ięce j n iż  problem a­
ty czn e . Do t e j  sprawy wrócimy w oddzielnym  a r ty k u le .

P or. A. W ę d z к i ,  S e le n c ja  (S e le u c ja ) ,  SSS, t .  5 cz .
1, s .  127.

15 J .  J a r o s z e w i c z ,  Obraz Litwy pod względem j e j  
c y w il iz a c j i  od czasów n a jd aw n ie jszy ch  do końca wieku XVIII, t .  1, 
Wilno_1844, s .  13 i n . ;  E.  K l i c h ,  P o lska te rm in o lo g ia  
c h rz e ś c ija ń s k a , Poznań 1927, s .  56; S. Z a j ą c z k o w s k i ,  
N ajdaw niejsze osadnictw o p o ls k ie  na P o d la s iu , RDSiG, 1936, t .  5, 
s . 35-43; i d e m ,  0 nazwach ludu  Jadźwingów, ndb. z ZHTNwT, 
1952, t .  18, z . 1 -4 , s .  175-195; i d e m ,  Problem Jaćw ieży  w 
h i s t o r i o g r a f i i ,  ibidem , 1953, t .  19, z . 1 -4 , s .  7 ; i d e m ,  
P roblem atyka dziejów  Jadźwingów w h i s t o r i o g r a f i i ,  SŁTN, 1953, 
R. 7 , z . 2, s .  2 -9 ; W. T a s z y c k i ,  P atron im iczne nazwy 
m iejscowe na Mazowszu z mapą, Kraków 1951, s .  86-87; А. К a -  
m i ń s k i ,  M a te r ia ły  do b i b l io g r a f i i  a rch e o lo g ic z n e j Jaćw ieży 
od I do X III w ., MS, 1956, t .  1, s .  194 i n . ;  i d e m ,  Z ba­
dań nad pograniczem  p o lsk o -ru sk o -jaćw iesk im  w re jo n ie  rz e k i Ś lin y , 
WH, 1956, t .  23, z . 2, s .  167 ; T. L e h r-S  p ł a w i ń s k i ,  
L ędzice-L ędzanie-L achow ie, [w:] Opuscula C asim iro T ym ieniecki se -  
p tu ag en a rio  d e d ic a ta , Poznań 1959. s .  207; J .  N a l e p a ,  Po- 
łe k sz a n ie  (P o lle x ia n i)  p lem ię ja c w ie sk ie  u północno-w schodnich 
g ra n ic  P o ls k i ,  RB, 1967, t .  7 , s .  8 -3 2 .

Л F. B u j a k ,  S tu d ia  nad osadnictwem M ałopo lsk i, RAU, 
1905 , S. I I ,  t .  22, s .  230; P. K l i m a s ,  Litw a -  j e j  mie­
szkańcy i  g ra n ic e , Wilno 1919, s .  5 ; T. M i l e w s k i ,  S to ­
sunki językowe p o lsk o -p ru sk ie , SO, 1939-1947, t .  17, a . 79; M. 
R u d n i c k i ,  P rasło w iań szczy zn a-L ech ia -P o lsk a , t .  1, Poznań
1959, s .  20; J .  O t r ę b s k i ,  U dzia ł Jaćwingów w u k s z ta ł to -



du jące  s i ę  jakoby w p o ło żen iu  pomostowym (p rze jśc io w y m ) pomiędzy 
plemionami p rusk im i i  l i te w s k im i17. I s t n i e j ą  również o p in ie  uczo­
nych o ic h  czy s to  ponoć l i te w s k ie j  p rz y n a le ż n o śc i p lem ien n e j1®.

Sądzę jed n ak , że te n  problem  n ie  doczeka s i ę  chyba jednozna­
cznego ro zw iązan ia , gdyż fragm entaryczność zachowanych ź ró d e ł 
j e s t  sz c z e g ó ln ie  w tym przypadku widoczna i  dokuczliw a. Jedno j e s t  
ty lk o  t u t a j  pewne, że s t a l e  p o zo staw a li on i w dość ś c is ły c h  kon­
ta k ta c h  gospodarczych , k u ltu ra ln y c h  i  m ili ta rn y c h  z sąsiadam i 
p ru sk im i. D latego  ra c z e j  w szystko w skazuje na t o ,  że by ło  to  
jedno z plem ion p ru sk ic h , o różnych c z ę s to  nazwach nadanych p rzez  
sąsiadów  lu b  nazwach oznaczających  ty lk o  poszczegó lne  o k ręg i o- 
sad n icz e . Jed n o cześn ie  owo p lem ię z r a c j i  swego pogran icznego  po­
ło ż e n ia  i  s ta ły c h  kontaktów  z P o lską i  R usią p rz e ję ło  z pew­
n o śc ią  w ięce j wzorów gospodarczych , ku lturow ych i  wojskowych, co 
w yróżniało  je  w odczuwalny sposób od pobratymców. W k o n k lu z ji  opo­
wiadam s ię  więc za te z ą ,  że Sudaw ow ie-Jaćw ięgow ie-Połekszanie- 
-Z lińcy-D ainow a to  różne nazwy o k re ś la ją c e  jedno ty lk o  p lem ię 
p ru sk ie  . Problem te n  z r e s z tą  z o s ta n ie  p rz eze  mnie s z e rz e j  i  
d o g łęb n ie j potrak tow any w o d d z ie ln e j ro zp raw ie .

waniu języ k a  p o lsk ie g o , AB-S, 1964, t .  1, s .  207; J .  A n t  o- 
nJ_1 ® wJ.i  c z > T e ry to r ia  plem ienne ludów b a ł ty  js k ic h  w o k re s ie  
starożytnym  w ś w ie t le  badań a rc h e o lo g ii  i  h y d ro n im ii, KM-W,

’ 1 s * 513; J .  В i  e n i  a k , Wyprawa m isy jna Brunona
z Q u e rfu rtu  a problem  S e le n c j i ,  AB-S, 1969, t .  6 , s .  193.
r i P o lsk a  XVI wieku pod względem g eo g raficzn o -e ta ty sty czn y m , 
[w:] Ź ród ła  dziejow e, wyd. A. J  a b ł  o n o w в к i ,  t .  18 cz .
2 , P o d la s ie , Warszawa 1909, s .  172-173; p o r . t e ż  W. К ę - 
t r z y ń s k i ,  0 lu d n o śc i p o ls k ie j  w P ru s iech  n iegdyś k rz y - 
żack ich , Lwów 1882, s .  4 -6 ; J .  K o s t r z e w s k i ,  Z abytk i 
p rz e d h is to ry c z n e  Prus Wschodnich, [w:] P rusy  Wschodnie, Poznań 
1932 , s .  10 ; K. B u c z e k ,  G e o g ra fic zn o -h is to ry cz n e  p o d sta ­
wy Prus Wschodnich, Toruń 1936, s .  53; K. 0 . F a l k ,  Wody 
w ig ie rsk ie  i  h u c ia ń sk ie . Studium toponom astyczne, U ppsala 1941,

1r, 1 n ' i  C z e к a n o w s к i ,  op. c i t . ,  s. 113, 118,131; 
T. G r u d z i ń s k i ,  Pogaństwo i  ch rz e śc ija ń s tw o  w świado­
mości sp o łecz n e j P o lsk i w c zesn o feu d a ln e j, [w:] Powszechny Z jazd 
H istoryków  P o lsk ic h , Warszawa 1963, s .  57; J .  J  a s к a n i  s , 
Pochowki z końmi na cm entarzyskach p ro to ja ć w ie sk ic h  z okresu  
rzymskiego i  wędrówki ludów, RB, 1968, t .  8 , s .  77.
г i в У J a k > Dwa u s tęp y  z g e o g ra f i i  h is to ry c z n e j  P o ls k i ,

19 P is m ,  t .  2 , Warszawa 1976, s .  14 o raz  in n i au to rz y .
Z b liżo n e  stanow isko można odnaleźć w n as tęp u jący ch  p racach ; 

д _ .N a 1 * P a > Jaćw ięgow ie. Nazwa i  l o k a l i z a c ja .  B ia ły s to k  
1964, s .  32 i n . ;  H is to r ia  Pomorza, t .  1 , s .  248-251; J a ż ­
d ż e w s k i ,  B a ł to w ie . . . ,  s . 73.



Powróćmy do przerw anego chrono log icznego  wywodu. W o k re s ie  
rzymskim wymienione p lem iona, a głów nie Sambowie, G alindow ie i  
Jaćw ięgow ie, z k tó ry ch  o s t a tn i  szc zeg ó ln ie  ch ro n ie n i b y l i  p rzez  
środow isko n a tu ra ln e  -  p rzeżyw ały  o k res  wzmożonego p o stęp u  w 
d z ie d z in ie  gospodarcze j i  k u l tu r a ln e j ,  na co bardzo ważny wpływ 
w yw ierała sp rzedaż b u rsz ty n u . Ten rozwój n ie  u le g ł  pow ażn iejsze­
mu za k łó c en iu  nawet w momencie e k sp a n s ji  plem ion g o cko-gep idz- 
k ich  z te re n u  środkowej Skandynawii na o b szary  południowego 
brzegu B ałtyku  . Zam arcie sz lak u  bursztynow ego w IV-V w. spowo­
dowało wyraźny z a s tó j  gospodarczy wśród Prusów, k tó ry  wprawdzie 
od wieku X u le g ł  częściow ej l ik w id a c j i ,  a l e  i  ta k  ziem ie  owe aż po
X III w. p o z o s ta ły  w ty l e  pod względem rozwoju gospodarczego w 
stosunku do sło w iań sk ich  sąsiadów .

Równolegle jednak postępow ał p ro c es  p rzem ieszczeń  t e r y t o r i a l ­
nych Prusów, k tó rz y  p o t r a f i l i  w o k re s ie  V -X III w. p rzesu n ąć  s ię  
z l i n i i  P a s łę k i i  Łyny ku d o ln e j W iśle22 , d z is ie jszy m  Mazurom i  
obrzeżom Pomorza Gdańskiego2^. I  na ty ch  w łaśn ie  l i n ia c h  uformo­
wało s i ę  w o k re s ie  wczesnośredniowiecznym  p o g ran icze  p ru sk o -p o l-  
s k ie , r o z d z ie la ją c e  dwie n ie k ie d y  cz ę s to  w alczące ze sobą s tro n y . 
A naliza  ty c h  walk b ęd z ie  głównym przedm iotem  naszych d a lszy ch  
rozważań.

S. M. K u c z y ń s k i ,  Wschodnia g ra n ic a  państw a p o l­
sk iego  w X wieku (p rzed  rokiem  980), [w:] P o czą tk i państw a 
p o lsk ie g o , t .  1, Poznań 1962, s .  242.

21
■T. K m i e c i ń s k i ,  Z agadn ien ie  tzw . k u l tu ry  gocko- 

-g e p id z k ie j  na Pomorzu Wschodnim w o k re s ie  wczesnorzymskim, ZNUŁ, 
1962, S. I ,  z .  11, s .  43 i  n . ; J .  P o w i  e r  3 к i ,  Najdaw­
n ie j s z e  nazwy e tn ic z n e  z te re n u  Prus i  n ie k tó ry c h  obszarów są­
s ie d n ic h , KM-W, 1965, n r  88, s .  172 i  n . ;  G. L a b u d a ,
0 wędrówce Gotów i  Gepidów ze Skandynawii nad Morze C zarne, [w:] 
L ib e r Josepho K ostrzew skl o c to g en a rio  a v e n e ra to r ib u s  d ic a tu s ,  Wro­
cław 1968 , s .  221-236, g d z ie  zgromadzona j e s t  ponadto o b szern a  i  
najnow sza l i t e r a t u r a  p rzedm io tu .

22
S. Z a j ą c z k o w s k i ,  P rzeg ląd  badań nad dzie jam i 

Litwy do 1385 r . ,  [ws] VI PPZHP, t .  1, Lwów 1935, s .  5 ; W. T. 
P a s  z u  t  o , Obrazow anije litow skogo  gosudarstw a, Moskwa 1959, 
s .  67 i  n . ;  R. 0 d o j ,  K ontakty b a ł to -s ło w ia ń s k ie  we wcze­
snym śred n io w ieczu , KM-W, 1965 , n r  3 (8 9 ) ,  s . 500-503; J. T y - 
s z k i  e w i  c z ,  Mazowsze północno-w schodnie we wczesnym ś re d ­
n iow ieczu . H is to r ia  p o g ran icza  nad górną Narwią do połowy X III 
wieku, Warszawa 1974, s .  29 i n .

23 J .  O k u l i c z ,  D z ie je  reg io n u  m azursko-w arm ińskiego w 
I-V I w .n .e . ,  KM-W, 1970, n r  1 (107), s .  42-48.



Można w ięc zatem stw ie rd z jlć , że w n in i e j s z e j  rozp raw ie  p o s ta ­
wiono so b ie  za  zasad n iczy  c e l  dokonanie próby od tw orzen ia  ca łego  
złożonego problem u p rzeb ieg u  p o lsk o -p ru sk ic h  s t a r ć  m ili ta rn y c h  w 
wiekach X -X III.

Problem te n  w dotychczasow ej l i t e r a t u r z e  naukowej n ie  doczekał 
s i ę  do tąd  całościow ego u j ę c i a ,  bowiem z zasady  w ystępu je on ty lk o  
w form ie wycinkowych u ję ć  lu b  w fo rm ie  m arginesow ej i  ogó ln iko ­
wej a lb o  jak o  p ra ce  popularnonaukow e. A zag ad n ien ie  j e s t  p rz e ­
c ie ż  b e z sp rze czn ie  ważne, gdyż p o s ia d a ło  w X -X III w. dużą rangę 
i  równie duży wymiar dziejow y d la  obu za in teresow anych  s t r o n ,  t j .  
p o ls k ie j  i  p r u s k ie j .  I  d la te g o  podjąłem  próbę u k azan ia  teg o  
problemu w u k ła d z ie  syntetycznym . Ale w łaśn ie  te n  u k ład  spowo­
dował p o trze b ę  u w zg lędn ien ia  pewnych skrótow ych rozw iązań , k tó re  
p o le g a ły  g łów nie na o g ra n ic zen iu  do maksimum szczegółow ej k ry ty k i 
drugorzędnych d la  tem atu  ź ró d e ł ,  a ta k ż e  i  l i t e r a t u r y  p rzedm io tu , 
co by ło  niezbędnym p o c iąg n ięc iem , by u ją ć  w sp ó jn ą  i  p r z e j r z y s tą  
ca ło ść  in te r e s u ją c ą  n as  tem atykę. Pewien wpływ na to  rozw iązan ie  
m iał rów nież f a k t  u w zg lędn ien ia  p rzez  a u to ra  o g ó ln ie  p rz y ję ty c h  
o g ran iczeń  w z a k re s ie  o b ję to ś c i  rozpraw y.

W c a łe j  p racy  używany b ęd z ie  konsekw entnie te rm in  "pogran icze"  
zam iast " g ra n ic a " , gdyż t a  k o ja rz y  s i ę  z zasad y , a w łaśc iw ie  n ie ­
odm iennie, z linearnym  ro z d z ie len iem  danego t e r e n u ,a  takowe p rz e ­
c ie ż  w in te re su ją cy m  n as o k re s ie  n ie  i s t n i a ł o 2^ . Rolę d z i s i e j s z e j  
g ra n ic y  p e łn i ły  wówczas la s y ,  bagnd, gó ry , j e z io r a  i  rz e k i o raz 
o k re ś lo n a  rzeźb a  te re n u . O czyw iście n ie  b y ła  to  b a r ie r a  n ie  do 
p rz e b y c ia , a co w ięcej lu d z ie  m ieszkający  po obu j e j  s tro n a c h  
niem al w równym s to p n iu  k o r z y s ta l i  z położonych tu  p astw isk , b a r c i ,  
czy p ó lek  o rnych . Ówczesna g ra n ic a  b y ła  w ięc w rz e c z y w is to śc i 
szerokim  pasem ru b ież y , c z ę s to  o c h a ra k te rz e  "ziem i n ic z y je j"  i  
d la teg o  l e p i e j  o k re ś la ć  j e s t  j ą  terminem "p o g ran icza"2^. Z darza­

24 W ielka encyk loped ia  powszechna, t .  4 , Warszawa 1965, s . 
385. Podobną, tz n .  rów nie skrótow ą d e f in i c ję ,  p o d aje  G. L a -  
b u d a -  " g ra n ic a  w u ję c iu  geograficznym  to  wąski p as  ziem i 
d z ie lą c y  dwa państwa" (P o lsk a  g ra n ic a  zachodn ia , Poznań 1971, s .  
2 7 ). N a jp e łn ie js z ą  w u ję c iu  h istorycznym  d e f in ic ję  g ra n ic y  zna­
le ź ć  można w podręczn iku  J .  S z y m a ń s k i e g o ,  Nauki po­
mocnicze h i s t o r i i .  Od schy łku  IV do końca XVII w ., Warszawa 
1972, s .  210; te ż  H. P a s z k i e w i c z ,  Ja g ie llo n o w ie  a 
Moskwa, t .  1, Litwa a Moskwa w X III i  XIV w ieku, Warszawa 1933, 
s .  3.

25 P o lsk a  XVI wieku pod względem g eo g ra fic z n o -s ta ty s ty czn y m ,



ły  s i ę  jednak  sporadyczne p rzy p ad k i, że na ok reślonych  odcinkach 
p o g ran icza  by ły  znaki g ra n ic zn e  w p o s ta c i  słupów, p a l i ,  nagroma­
dzonych w Jednym m iejscu  k am ien i, oznakowanych odpowiednio drzew, 
kopców, wałów, rowów, kurhanów, m ogił, g ro d z isk , c h a ra k te ry ­
s ty c z n ie  zaoranych miedz i t p .^ ^  Takowe znak i g ran iczn e  stosowano 
s z e rz e j  d o p ie ro  od X III w.

Ponieważ wojna j e s t  stanem obejmującym c a łe  spo łeczeństw o  w 
p a s ie  d z ia ła ń  wojennych, tym samym jako  zjaw isko  h is to ry c z n e  wy­
chodzi poza elem enty cz y s to  m i l i t a r n e 27 . Jak  s łu s z n ie  s tw ie rd z a  
B. M iśk iew icz, j e s t  to  " . . .  zd a rz e n ie  h is to ry c z n e , k tó reg o  t r e ś ć  
w ypełnia k o n f l ik t  spo łeczn y , ro z s trzy g an y  p rz y  u ży c iu  ta k ic h  
środków przemocy, jak im i dysponują s tro n y  prowadzące d z ia ła n ia  
zb ro jn e"  i  d la teg o  zaw iera  w so b ie  c a łe  złożone ze sp o ły  czynn i­
ków sp o łecz n o -p o lity c zn y ch , gospodarczych i  g eo g ra ficzn y ch . Jed ­
nako n ie  w szy stk ie  t e  czy n n ik i weźmiemy pod uwagę w naszych  bada­
n ia c h , a ty lk o  t e ,  k tó re  w moim przekonan iu  m iały  n a j i s t o t n i e j ­
sze zn aczen ie  w k sz ta łto w a n iu  s i ę  p o lsk o -p ru sk ieg o  p o g ra n ic za  we 
wczesnym śred n io w ieczu . Do n ic h  za liczam y: c h a ra k te ry s ty k ę  ś ro ­
dowiska g eo g ra ficzn eg o , system  stosowanych umocnień pogranicznych , 
s ta n  s i ł  zb ro jnych  p o ls k ic h , p ru sk ic h  i  l i te w s k ic h  w wieku X -X III 
o raz ic h  p rak ty czn e  w ykorzystan ie  w toczących  s ię  między nim i b i t ­
wach i  po tyczkach . Sądzimy, że a n a liz a  ty ch  k w e s ti i  może z

[w:] Ź ró d ła  dzie jow e, wyd. J .  J a k u b o w s k i ,  J .  К o r -  
d z i k o w s k i ,  t .  24, cz . 1, I n f la n ty ,  Warszawa 1915, s . 15; 
p o r .  te ż  W. K a m i e n i e c k i ,  Rozwój w łasnośc i na L itw ie  w 
dobie p rzed  I  s ta tu tem  (S tu d ia  h is to ry c z n o -g o sp o d a rc z e ), Kraków 
1914, s .  54-59; E. K u c h a r s k i ,  Mazowsze p ierw o tn e  i  za­
g ad n ien ie  szczepów p o ls k ic h , [w:] S tu d ia  s ta ro p o ls k ie .  K sięga ku 
c z c i A. B rücknera, Kraków 1928, s .  53; T. M a n t e u f f e l ,  
Metoda oznaczan ia  g ra n ic  w g e o g ra f i i  h is to ry c z n e j ,  [w:] K sięga 
pamiątkowa ku uczczen iu  2 5 - l e tn i e j  d z ia ła ln o ś c i  naukowej M. Han- 
delsm ana, Warszawa 1929, s .  222-225; R. K i e r s n o w s k i ,  
Znaki g ra n ic zn e  w P o lsce  ś re d n io w ie czn e j, AP, 1960, t .  5 , z .  2, 
s .  281-286; S z y m a ń s k i ,  op. c i t . ,  s .  211.pZT

W. H e j n o s z ,  T.  S e w e r y n ,  G ran ica , SSS, t .  2, 
c z . 1, Wrocław 1964, s .  151-152; D z ie je  lasów , le ś n ic tw a  i  
drzew nictw a w P o lsc e , re d . A. Ż a  b к o-P o t o p o w i c z ,  
Warszawa 1965, s .  57; J .  D o w i a t ,  P o lsk a  -  państwem ś re d ­
n io w ieczn ej Europy, Warszawa 1968, s .  61.

27 J .  W i a t r ,  S o c jo lo g ia  wojny: p rzedm iot i  m etoda, S t. S,
1962 , n r  2 , s .  212.

28 B. M i ś k i e w i c z ,  W spraw ie pochodzenia wojen, [w :] 
Ars H is to r ic a .  P race z dziejów  powszechnych i  P o ls k i ,  Poznań 
1976, s .  102.



jed n e j s tro n y  w dużym s to p n iu  w yjaśn ić zagadkę w zględnej s t a b i l ­
n o śc i l i n i i  p o g ra n ic zn e j p o ls k o -p ru s k ie j , z d ru g ie j  zaś s tro n y  
rz u c ić  spory  snop ś w ia t ła  na przyczyny nieudanych  prób p o ls k ie j  
e k sp a n s ji  na ziem ie p ru s k ie .

Przedmiotem badań j e s t  w ięc p o ls k ie  p o g ran icze  pó łnocno- 
-w schodnie w X -X III w ., te r e n  za czasów p ierw szych  P iastów  spo­
kojny  i  t ro c h ę  ta jem n iczy , a le  od połowy XII w. co raz  b a rd z ie j  
u c ią ż liw y , aby w p ie rw sz e j po łow ie X III w. s ta ć  s ię  obszarem s t a ­
ły c h , z a c ie k ły c h  i  krwawych b itew . W końcu teg o  s tu l e c i a  s t a r ­
c ia  u s ta ły ,  gdyż Prusow ie z o s t a l i  o s ta te c z n ie  p o d b ic i p rzez  Krzy­
żaków w roku 1283. I  te n  f a k t  stanow i cezu rę  końcową d la  n i ­
n i e j s z e j  p ra cy .

Rozprawa d z i e l i  s ię  podobnie jak  w p racy  Benona M iśkiew icza p t. 
"S tu d ia  nad obroną p o ls k ie j  g ra n ic y  za ch o d n ie j w o k re s ie  wczesno- 
feudalnym" (Poznań 1961) na t r z y  za sad n icze  c z ę ś c i :

1 ) p rz e d s ta w ie n ie  n a tu ra ln y c h  w łaśc iw ości obronnych p ru sk o - 
-p o lsk ie g o  p o g ran icza  wraz ze wzmacniającym go systemem umocnień 
drew niano-z i  emnych;

2 ) c h a ra k te ry s ty k ę  p o ls k ic h , p ru sk ic h  i  l i te w s k ic h  s i ł  z b ro j­
nych w szerokim  k o n te k śc ie  stosowanego systemu organizacyjno-m o­
b iliz a c y jn e g o  p rzy  uw zględn ien iu  ponadto  z a p le cza  spo łeczn o -g o s­
podarczego, sk ład u  i  l ic z e b n o ś c i  oraz  m orale w ojsk, o rg a n iz a c j i  
dowodzenia, a tak że  u z b ro je n ia ,  u b io ru , w yposażenia m. i n .  w 
machiny wojenne i  p rzy rząd y  o b lę ż n ic z e , a ponadto ogólnego wy­
ekwipowania, c z y li  o k re ś le n ia  jakby  modelu tam tych wojen prowa­
dzonych jak  zawsze na m iarę oddanych do d y sp o zy c ji i  możliwych do 
zaangażow ania s i ł  i  środków29 ; n a leż y  w tym m iejscu  dodać, że 
wzmiankowane problem y u j ę t e  w rozdz . I I I  p e łn ią  ś c i ś l e  fu n k c jo n a l­
ny c h a ra k te r  wobec n astępnych  ro zd zia łó w ; ro z d z ia ł  te n  j e s t  
wprawdzie w znacznym s to p n iu  odtw órczy, a l e  w łaśn ie  d z ię k i n ie ­
mu w d a lszy ch  wywodach n ie  b ęd z ie  zachodzić  p o trz e b a  omawiania 
ogólnych k w e s ti i  z zak resu  wojskowości p r u s k ie j ,  p o l s k i e j ,  ru­
s k i e j ,  l i t e w s k ie j ,  czy k rz y ż a c k ie j;

3 ) u k azan ie  toczonych wojen na p o g ran iczu  północno-wschodnim  w 
o k re s ie  wczesnofeudalnym państw a p o lsk ieg o  głów nie pod kątem ic h  
wpływu na sposób obrony p o g ran icza  p rzez  o b ie  w oju jące s tro n y , 
tz n .  państwo p o ls k ie  o raz  plem iona b a ł ty j s k ie .

29 Ibidem , s .  108.



Dotychczasowa l i t e r a t u r a  na tem at stosunków p o lsk o -p ru sk ic h  
j e s t  bardzo b o g a ta . Wśród ogromnej l ic z b y  p rac  są  ta k ż e  d z ie ła  
znakom itych h is to ry k ó w . Omawianie c a łe j  t e j  l i t e r a t u r y  za ję ło b y  
zb y t w ie le  m ie jsca , ograniczym y s ię  p rz e to  ty lk o  do za sy g n a lizo ­
wania ty ch  p ra c ,  k tó re  by ły  n a jb a rd z ie j  pomocne w naszych rozwa­
żan iach .

Podstawową d z i s i a j  j e s t  n ad a l p ra c a  Henryka Łowmiańskiego -  
" S tu d ia  nad początkam i spo łeczeństw a i  państw a l i te w s k ie g o " 30. 
Ten zn am ien ity  p o ls k i  m ediew ista  ma w swoim dorobku naukowym je s z ­
cze w ie le  innych p o z y c ji ,  l e k tu r a  k tó ry ch  d o s ta rc z a  zawsze w ie le  
m a te r ia łu  poznawczego każdemu parającem u s ię  t ą  p rob lem atyką31 . 
Bardzo w artościow ą rozpraw ą d la  p isząceg o  o k aza ła  s i ę  rów nież p ra ­
ca Jan a  Pow iersk iego  -  "S to su n k i p o ls k o -p ru sk ie  do 1230 r .  ze 
szczególnym uw zględnieniem  r o l i  Pomorza G dańskiego"32.

Bardzo p rzy d a tn e  o kazały  s i ę  również p ra ce  A leksandra Kamiń- 
sk ieg o , wśród k tó ry ch  na p ie rw szy  p la n  w ybija  s i ę  "Jaćw ież . Tery­
to riu m , lu d n o ść , s to su n k i gospodarcze i  sp o łeczn e" . Ową ja k  i  
inne rozprawy teg o  uczonego cech u je  ogromna sk ru p u la tn o ść  w zak re ­
s i e  z b ie r a n ia  w sze lk ich  m ateria łów  arch eo lo g iczn y ch  dotyczących

30 H. Ł o w m i  a ń s к i ,  S tu d ia  nad początkam i sp o łeczeń ­
stw a i  państw a l i te w s k ie g o , t .  1 -2 , Wilno 1931-1932.

31
H. Ł o w m i a ń s k i ,  Uwagi w spraw ie pod łoża  sp o łecz ­

nego i  gospodarczego U nii J a g ie l lo ń s k ie j ,  [ws] K sięga pam iątko­
wa ku uczczen iu  c z te re c h s e tn e j  ro czn icy  wydania p ierw szego s t a tu ­
tu  l i te w s k ie g o , re d . S. E h r e n k r e u t z ,  Wilno 1935;

m> P rusy  p o g ań sk ie , [w:] D z ie je  P rus Wschodnich, Toruń 
1935; i  d e  m, Dotychczasowy s ta n  badań dziejów  dawnych Prusów, 
O lsztyn  1947; i d e m ,  S to su n k i p o ls k o -p ru sk ie  za p ierw szych  
P iastów , PH, 1950, t .  45; i d e m ,  A gresja  zakonu k rz y żac k ie ­
go na Litwę w wiekach XIII-XV; ibidem , 1954, R. 45, n r  1; 
i d e m ,  Uwagi o g en ez ie  państw a l i te w s k ie g o , ib idem , 1961, R. 
52, n r  1; i d e m ,  Z agadn ien ie  s ło w iań sk ich  i  b a ł ty j s k ic h  nazw 
plem iennych w Sarm acji E u ro p e jsk ie j P to lem eusza, AB-S, 1964, t .  
1 i  in n e .

32
J .  P o w i  e r  s  к i ,  S to su n k i p o ls k o -p ru sk ie  do 1230 r .  

ze szczególnym uwzględnieniem  r o l i  Pomorza G dańskiego, Toruń 1968. 
Ten sam a u to r  opublikow ał ponadto  k i lk a  w artościow ych a rty k u łó w , z 
!Cnt ? r ?°,h szcze g ó ln ie  p rzy d a tn e  d la  n in i e j s z e j  rozprawy o k azały  s i ę j  
Układ kam ieński (1264) na t l e  stosunków między k s iążę tam i pomoi>- 
sk im i, Krzyżakami i  Prusam i w la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  X III 
wieku, RO, 1968, t .  8 ; Przyczyny i  p o czą tek  so ju szu  pomorsko- 
—p ru sk ieg o  w X III wieku, AB—S, 1969, t .  6 ; P rzekaz Dusburga o 
n a jazd ach  p ru sk ic h  i  p rz e jśc io w e j o k u p ac ji ziem i ch e łm iń sk ie j 
KM-W, 1971, n r  4.



ziem zam ieszkałych  ong iś p rzez  pogańsk ie  plem iona p ru s k ie  oraz  
dogłębna a n a liz a  zachowanych przekazów źródłow ych'5'*.

Stosunkowe ubóstwo ź ró d e ł h is to ry c z n y c h  w pewnym s to p n iu  r a tu ­
j ą  b ad an ia  a rch eo lo g icz n e , k tó ry ch  wyniki u z u p e łn ia ją  w sposób 
is to tn y  n aszą  wiedzę o d z ie ja c h  pogańskich  Prusów. D latego  te ż  
w szerokim  s to p n iu  k o rzy s tan o  z teg o  w artościow ego ź ró d ła  inform a­
c j i  p o s i łk u ją c  s i ę  pracam i ta k ic h  autorów , jaks J . O k u licz , J .  An­
to n ie w ic z , W. H ense l, R. K iersnow ski, J .  J a s k a n is ,  J .  K ostrzew - 
s k i ,  J .  W iśniew ski, A. N ad o lsk i, Ł. O k u licz , k tó ry ch  szc zeg ó l­
n ie  c z ę s to  cytujem y w n i n i e j s z e j  rozp raw ie . Z ty ch  te ż  względów 
n ie  zamieszczamy t u t a j  pełnych  zapisów  b ib l io g ra f ic z n y c h .

Z k o le i  p o szczegó lne kampanie wojenne toczone  p rz ez  s tro n ę  
p o lsk ą  i  p ru sk ą  omówili m. i n . :  J .  B ien iak  -  "Państwo M iecła - 
wa. Studium a n a li ty c z n e " ,  S. Krakowski -  "Obrona p o g ra n ic za  
wschodniego M ałopolski za Leszka C zarnego", teg o ż  -  "Region k ie ­
le c k i  jak o  te re n  najazdów w d ru g ie j  połow ie X III w ieku", R. Odoj
-  "D zie je  Prusów do czasów k rz y żac k ic h " , H. P aszkiew icz -  "Z ży­
c ia  p o lity c z n e g o  Mazowsza w X III  wieku (Rządy Ziemowita Konradowi- 
c z a )" ,  J .  Pow iersk i -  "P rzekaz Dusburga o n a jazd ach  p ru sk ic h  i 
p rz e jśc io w e j o k u p ac ji ziem i c h e łm iń sk ie j" , teg o ż  -  "Przyczyny i  
począ tek  so ju szu  pom orsko-pruskiego w X III w ieku", K. Ś lą s k i  
"Problem z a ję c ia  ziem i c h e łm iń sk ie j p rzez  Prusów", ,B. W łodarski -  
"R yw alizacja  o ziem ie p ru s k ie  w połow ie X III  w ieku".

N atom iast w alk i zakonu krzyżack iego  i  kawalerów mieczowych z 
plemionami p rusk im i i  l i te w sk im i p la s ty c z n ie  -  choć czasem zb y t 
je d n o s tro n n ie  -  p rz e d s ta w i l i :  J .  A ntoniew icz -  "Walki wyzwoleń­
cze Prusów z zakonem krzyżowym", K. A ścik -  "0 szyku bojowym 
Bałtów" i  teg o ż  -  "0 wojskowości Prusów w V -X III w ieku", K. 
F o r s t r e u te r  -  "P reussen  und R ussland von den Anfängen des Deut­
schen Ordens b i s  zu P e te r  dem GroBen", M. Gimbutas -  "The B a i ts " ,  
K. G órski -  "Państwo k rz y żac k ie  w P ru sach ", teg o ż  -  " U s tró j pań­
stwa i  zakonu k rzy żack ieg o " , J .  Latkowski -  "Mendog k ró l  l i te w ­
s k i" ,  W. O grodzińsk i -  "P o czą tk i zakonu k rzy żack ieg o " , W. T.

^  A. K a m i ń s k i ,  Jaćw ież . T ery to rium , lu d n o ść , s to ­
sunki gospodarcze i  sp o łecz n e , Łódź 1953» i d e m ,  M a te r ia ły  do 
b i b l i o g r a f i i . . . ;  i d e m ,  Z badań nad p o g ra n ic z e m ...;  i d e m ,  
Wizna na t l e  p o g ran icza  p o lsk o -ru sk o -ja ć w ie sk ie g o , RB, 1961, t .  1; 
i d e m ,  P ogran icze  p o lsk o -ru sk o - ja ć w ie sk ie  między B ieb rzą  i  Nar­
w ią, ib idem , 1963, t .  4 .



Paszuto  -  "O brazow anije litow skogo  g o su d arstw a" , M. Pollaków na -  
"Zanik lu d n o śc i p r u s k ie j" ,  B. Schumacher -  "G esch ich te  O st- und 
W estpreuBens", S . Zajączkow ski -  "Podbój P rus i  ic h  k o lo n iz a c ja  
p rzez  Krzyżaków", teg o ż  -  "S tu d ia  nad dz ie jam i Żmudzi wieku X III"  
i  in n i .

We wczesnym średn iow ieczu  poważną r o lę  in s tru m en tu  zamaskowa­
nego u z a le ż n ie n ia  są s ied n ieg o  państw a pogańskiego odgrywały m. in .  
m is je  c h ry s tia n iz a c y jn e ,  k tó re  ponadto na doraźny u ży tek  o rg a n i­
z a to r a  p e łn i ły  częs to k ro ć  fu n k c ję  a p a ra tu  wywiadowczego. Państwo 
p o ls k ie  ju ż 'o d  czasów B olesław a Chrobrego podejmowało sy stem aty cz­
n ie  a k c je  m isy jne wobec plem ion p ru sk ic h . Ten sp ecy ficzn y  ro z ­
d z ia ł  stosunków p o lsk o -p ru sk ic h  ro z p a tru ją :  J .  B ien iak  -  "Wyprawa 
m isy jna Brunona z Q u e rfu rtu  a problem  S e le n c j i" ,  T. M an teu ffe l
-  "Papiestw o i  c y s te r s i  ze szczególnym uw zględnieniem  ic h  r o l i  w 
P o lsce  na p rze łom ie  XII i  X III w ieku", S. M ie lcz a rsk i -  "M isja 
p ru sk a  św iętego  W ojciecha", S . S zacherska -  "Opactwo c y s te r s k ie  
w S zp e ta lu  a m is ja  p ru sk a " , t e j ż e  -  "P ie rw si p ro te k to rz y  b i ­
skupa P rus C h ry s tian a" .

Obrona p o lsk ieg o  p o g ra n ic za  północno-w schodniego w wiekach 
X -X III z n a la z ła  te ż  pewne o d b ic ie  w sy n tezach  h is to ry czn y c h  i  pod­
ręczn ik ach  ogólnych, ta k ic h  ja k :  W. Abraham -  "Pow stanie o rg a n i­
z a c j i  k o ś c io ła  ła c iń s k ie g o  na R u si" , 0. B a lz e r  -  "K rólestw o Pol­
sk ie  1295-1370", H is to r ia  państw a i  prawa P o ls k i ,  pod re d . J .  
B ardacha, J .  Dowiat -  "P o lsk a  -  państwem śred n io w ieczn e j Europy",
A. F. G rabski -  "Po lska sz tu k a  wojenna w o k re s ie  wczesnofeudalnym", 
R. G ródecki, S. Zachorow ski, J .  Dąbrowski -  "D zie je  P o lsk i ś re d ­
n io w iecz n e j" , " H is to r ia  Pomorza", t .  1 do roku 1466 pod re d . G. 
Labudy, S. Krakowski -  "P o lska sz tu k a  wojenna w o k re s ie  rozdrob­
n ie n ia  feudalnego  (X II-X III  w .)" , teg o ż  -  "P o lska w w alce z na­
jazdam i ta ta r s k im i  w X III  w ieku", S. K ujo t -  "D zie je  P rus królew ­
sk ic h " , H. Łowmiański -  "P o czą tk i P o ls k i .  Z dziejów  Słow ian w I 
ty s i ą c le c iu  n . e . " ,  J .  N atanson-L eski -  "Z arys g ra n ic  i  podziałów  
P o lsk i n a j s t a r s z e j " ,  J .  Ochmański -  " H is to r ia  L itw y", G. Rhode
-  "Die O stgrenze P o len s . P o l i t i s c h e  E ntw icklung, k u l t u r e l l e  Be­
deutung und g e i s t ig e  Auswirkung", J .  S ik o rsk i -  "Z arys h i s t o r i i  
wojskowości powszechnej do końca wieku XIX", S. Smolka -  "Mieszko 
S ta ry  i  jego  w iek", M. Toeppen -  "H is to r isc h -c o m p a ra tiv e  Geograp­
h ie  von P reu ssen " , Z. W ojciechowski -  "'Państwo p o ls k ie  w wiekach 
ś re d n ic h . D z ie je  u s t r o ju " ,  "Z arys dziejów  wojskowości p o ls k ie j



do roku 1864", В. Z ie n ta ra  -  " H is to r ia  powszechna śred n io w iecza"  
i  in n e .

W t r a k c ie  opracowywania n in i e j s z e j  rozprawy n ie  pom in ię to  rów­
n ie ż  p rac  tra k tu ją c y c h  o: d z ie ja c h  osadn ic tw a p o lsk ieg o  i  k rzy ża­
ckiego na ziem iach  p ru sk ic h , k a r to g r a f i i ,  d em o g ra fii, toponoma­
s ty c e , e tn o g r a f i i ,  h i s t o r i i  prawa, h i s t o r i i  h i s t o r i o g r a f i i ,  ge­
o g r a f i i  f iz y c z n e j ,  k l im a to lo g i i ,  h y d ro g r a f i i ,  g leboznaw stw ie, 
le ś n ic tw ie ,  g e o g ra f i i  h is to ry c z n e j  o raz  d z ie ł  do tyczących wie­
rz eń  pogańsk ich  plem ion p ru sk ic h  i  l i te w s k ic h .

Uwzględniono tak że  w l i t e r a t u r z e  przedm iotu  s tu d ia  nad l a t o -  
p isam i, kronikam i i  roczn ikam i, p ra ce  za гакгези  h i s t o r i i  gos­
p o d arcze j o raz  c a ły  sze reg  rozpraw  z h i s t o r i i  wojskowości u jm ują­
cych problem atykę u z b ro je n ia ,  t a k ty k i ,  s t r a t e g i i ,  h i s t o r i i  s z tu ­
k i  w ojennej, f o r ty f ik a c j i ,  obowiązków wojskowych lu d n o śc i i t p .

Ł ącznie w ykorzystano ponad 700 p o z y c ji l i t e r a t u r y  p rzedm io tu , 
co w sposób walny pomogło au torow i w zrozum ieniu  w ielu  spraw n ie ­
jasn o  lu b  frag m en ta ry czn ie  u ję ty c h  w przekazach  źródłow ych.

Wśród zachowanych ź ró d e ł h is to ry czn y c h  przynoszących wiadomoś­
c i  o naszych północno-w schodnich sąs iad a ch  w o k re s ie  X-X III w. t y l ­
ko n ie k tó re  d o s ta rc z a ją  p e łn ie js z y c h  in fo rm a c ji.  Wśród ty ch  źró ­
d e ł na pierwszym m iejscu  n a leż y  um ieścić  k ro n ik ę  P io t r a  Dusburga, 
k tó ra  wprawdzie p rz e n ik n ię ta  j e s t  duchem a p o lo g ii  wobec zakonu 
k rzy żack ieg o , a le  rów nocześnie p o s iad a  bardzo  b o g a tą  f a k to g ra f ię  
i  d la teg o  te ż  b ęd z ie  na k a r ta c h  t e j  rozprawy . w ykorzystana ze 
szczeg ó ln ą  s k ru p u la tn o ś c ią .  A utor -  k ap łan  k rzy żack i -  z a m ie śc ił  
bowiem w sw pjej o b sze rn e j k ro n ic e  o podboju plem ion p ru sk ic h  i  o 
prowadzonych walkach z innymi ludami b a ł ty js k im i ogrom faktów  i  
opisów zd a rzeń , n iek ied y  z u p e łn ie  n iew iarygodnych, a le  d la  czasów 
współczesnych autorow i (od 1288 r.) za sad n iczo  dokładnych i  r z e t e l ­
nych . Zaw arte w n i e j  in fo rm ac je  o p a r te  są  c z ę s to  na dokumentach, 
na u s tn ie  zebranych in fo rm ac jach  i  możliwe, że na zag in ionych  
k ron ikach  . J e s t  to  w łaściw ość tym b a rd z ie j  w artościow a d la  d z i­

34 H. Ł o w m i a ń s k i ,  Z zagadnień spornych sp o łeczeń ­
stwa li te w sk ie g o  w wiekach ś re d n ic h , PH, 1949, t .  40, s .  102; 
K. T y  m i e n i e c k i ,  P o lska w śred n io w ieczu , Warszawa 1962, 
s '  ̂ L 0^ ' P o l l a k ó w n a ,  K ronika P io t r a  z D usburga, Wro­
cław 1968, s . 207-208; i d e m ,  Sprawa ocenzurow ania k ro n ik i 
P io t r a  z Dusburga, [wsj Europa -  S łow iańszczyzna -  P o lsk a . S tu d ia  
ku uczczen iu  p ro f .  К. T ym ienieckiego, Poznań 1970, s .  128-133.

Sam k ro n ik a rz  ta k  o tym p is z e :  " . . .  quorum pauca que v id i ,



s ie js z e g o  badacza , gdy uwzględnimy rów nocześnie f a k t  wszechogarn­
i a j ą c e g o  d z ie ło  Dusburga n a s t ro ju  re lig ijn o -w o je n n e g o , p rz e jaw ia ­
jącego  s i ę  s t a l e  w s tw ie rd z en iach  ty p u : wojna z L itw ą-plem ieniem  
d iab elsk im  j e s t  wojną św iętą , i  sp raw ied liw ą, p rzynoszącą Bogu 
cześć  a K ościołow i chw ałę3^.

P o z o s ta l i ,  w a ż n ie js i h is to r io g ra fo w ie  n iem ieccy: Henryk Ło­
ty s z ,  anonimowy a u to r  " S ta r s z e j  K roniki Rymowanej", Hermann Wart- 
b erg , Szymon Grunau lu b  J e ro sc h in  -  w wymiarze wręcz m argineso­
wym i  bardzo  cz ę s to  p rzy  tym w sposób bałam utny t r a k t u j ą  i n t e r e ­
su jący  n as  tem at stosunków p o lsk o -p ru sk ic h  w X -X III w .37

0 n a jd aw n ie jszy ch  d z ie ja c h  plem ion p ru sk ic h  i  l i te w s k ic h  p rz e ­
k az u ją  nam pewne wiadomości ( podajemy według wagi ź ró d ła  d la  na­
szych b adań): Anonim G a ll ,  "C hronica t e r r a e  P ru s s ia e " , "Helmolda 
k ro n ik a  S łow ian", l a to p i s  N e sto ra , "W ielkiego K sięstw a L itew sk ie ­
go i  Żmudzkiego k ro n ik a " , Kosmas oraz  in n i ,  k tó ry ch  z a s łu g i  o- 
p is z e  a u to r  w odpowiednich p a r t ia c h  n in i e j s z e j  p racy .

Nie sposób pominąć tu  fa k tu ,  że p ierw sze  wiadomości p isa n e  o 
B a łta c h , jak  i  o poszczegó lnych  plem ionach wchodzących w ic h  
sk ła d 3® znajdujem y ju ż  w zap isk ach  h isto ryków  i  geografów  św ia ta  
s ta ro ż y tn e g o , a tak że  ic h  b ezp o śred n ich  następców . Są to  z zasady 
wiadomości bardzo  skąpe, a p rz y  tym c z ę s to  bałam utne, a le  można 
odnotować j e  w k o le jn o ś c i  u : P lin iu s z a  S ta rsz e g o 39, Tacyta^®,

a l i a  que au d iv i ab h i s ,  q u i v id e ru n t e t  in t e r f u e r u n t ,  c e te ­
ra  de re la c io n e  v e r id ic a  i n t e l l e x i "  D u s b u r  g , ( i l ,  7, s. 2 k \

P or. A. S e m k o w i c z ,  K rytyczny ro z b ió r  d z ie w ią te j  
k s ię g i  Jan a  D ługosza " H is to r i i  P o ls k ie j" ,  Kraków 1887, s .  5.

37 J .  D w o r z a c z k o w a ,  K ronika p ru sk a  Szymona Gru- 
naua jako  ź ró d ło  h is to ry c z n e , SZ, 1958, t .  2 , s .  119-128; S. 
V a h r  t  e , K ronik i b a ł ty c k ie  ( in f la n c k ie )  X III-X V III wieku jako  
ź ró d ła  h is to ry c z n e , ZH, 1969, t .  34, s . 662-668.

38 Można uznać za s łu sz n ą  z punktu w idzen ia  lin g w isty czn eg o  
uwagę J .  T y s z k i e w i c z a  ( T ery torium  Jaćw ieży w s t a r ­
s z e j  h i s t o r i o g r a f i i ,  PIHUW, 1975, n r  1, s . 104), że stosow ana 
pow szechnie p isow nia -  plem iona b a ł ty j s k ie  -  j e s t  niewątpliwym 
rusycyzmem, a le  proppnowana p rzezeń  forma plem iona b a ł ty c k ie  j e s t  
z k o le i  ew identną i  b ie ż ą c ą  nazwą g eo g ra fic z n ą  k o ja rz ą c ą  s ię  
jednoznaczn ie  z aktualnym  zwrotem państwowo-geograficznym  -  k ra ­
je  n a d b a łty c k ie . D latego  opowiadamy s ię  za pierwszym o k reśln ik iem , 
z r e s z tą  utrwalonym w nauce h is to ry c z n e j .

39 P or. d a le j  rozdz . I ,  podrozdz. 8 .
^  T а с y t ,  Germania, [w:] D z ie ła , tłum . S. H a m ­

m e r ,  t .  2, Warszawa 1957, s . 289; p o r . tak że  W. К ę - 
t r z y ń s k i ,  0 lu d n o śc i p o ls k ie j  w P ru s iech , n iegdyś k rz y -



41 42K laud iusza P tolem eusza , Jo rd a n esa , a n a s tę p n ie  u C assio d o ra  ,
43 44E inharda , W ulfstana i  O thera , G eografa baw arsk iego , Ibrahim a

45ibn  Jakuba i  w dokumencie "Dagome iudex" .
Zaś o k o le jn y ch  e tap ach  wojen p o lsk o -p ru sk ic h  i  p o ls k o - l i te w ­

sk ich  można zn a leźć  n ie k ie d y  obszerne lu b  d la  odmiany bardzo 
skrótow e z a p is k i  w: n ie z a s tą p io n e j  i  w tym z a k re s ie  k ro n ic e  Ja ­
na D ługosza, M is trza  W incentego, "K ronice P o ls k ie j" ,  "K ronice 
W ie lk o p o lsk ie j" , "Chronicon seu an n a le s  Wigandi M arburgensis equ- 
i t i s  e t  f r a t r i s  o rd in is  t e u to n ic i " ,  "K ronice ' p o l s k i e j , l i t e w s k i e j ,  
żmudzkiej i  w szy s tk ie j Rusi M acieja S try jk o w sk ieg o " , "Topographia 
s iv e  M asoviae d e s c r ip to  au th o re  Andrea Ś w ię c ic k i" , a ta k ż e  w w ielu  
p o lsk ic h  ro czn ik ach 4^ i  t r z e c h  ru sk ic h  la to p is a c h 47 .

żack ich , Lwów 1882, s .  3 ; E. R o m e r ,  Ziem ia i  państw o. 
K ilk a  zagadn ień  g eo p o lity czn y ch , Lwów 1939, s .  69-70; V. M a -  
£ i  u 1 i  s ,  Prusu k a lb o s  p am in k la i, V iln iu s  1966, s .  18 i  n .

41 Por. L. N i e d e r l e ,  S ta ro ż y tn o śc i s ło w ia ń sk ie , t .  1, 
Warszawa 19Ю, s .  418-495; B. O l s z e w i c z ,  P o lska  k a r to ­
g r a f i a  wojskowa. Zarys h is to ry c z n y , Warszawa 1921, s .  7 ; M. 
R u d n i c k i ,  P rasłow iańszczyzna . L ech ia , P o lsk a , t .  2 , Poznań 
1961 , s .  18 i  п . ;  К. В u с z e k , D z ie je  k a r to g r a f i i  p o ls k ie j  
od XV do XVIII wieku, Wrocław 1963, s .  12; Ł o w m i a ń s k i ,  
Z agadnien ie  s ło w ia ń s k ic h . . . ,  s . 39-47; i d e m ,  P ogran icze  s ło ­
w iańsko- ja ć w ie sk ie , AB-S, 1966, t .  3 , s .  89 ; J a ż d ż e w ­
s k i ,  Z p rob lem atyk i p o c z ą tk ó w ...,  s .  98.

42 RL, s .  1 -3 .
44 .

E i n h a r d ,  Zycie K aro la W ielk iego , tłum . J .  P a -  
r a n d o w s k i ,  Wrocław 1960, s .  29; G. L a b u d a ,  S ło ­
w iańszczyzna p ie rw o tn a , Wybór tek stó w , Warszawa 1954, s .  31, 56, 
62, 66.

44 G. L a b u d a ,  Ź ró d ła , sag i i  legendy  do n a jd aw n ie j­
szych dziejów  P o ls k i ,  Warszawa 1961, s .  24, 89; i d e m ,  Źród­
ł a  skandynawskie i  a n g lo sa sk ie  do dziejów  S łow iańszczyzny, War­
szawa 1961 , s .  7-111; p o r . te ż  SRP, Bd. 1, L e ip z ig  1861, s .7 3 3 .

45 B. S c h u m a c h e r ,  G esch ich te  O st- und W estpreußen, 
Königsberg 1937, s .  14-15; Z. W o j c i e c h o w s k i ,  Uwa­
g i  o nazwach i  l o k a l i z a c j i  plem ion p o lsk ic h  na t l e  sąs ied z tw a  s ło ­
w iańskiego , [w:] S tu d ia  h is to ry c z n e , Warszawa 1955, s .  312; M. 
G i m b u t a s ,  The B a l t s ,London 1963, s. 21-24; J .  S t r z e l ­
c z y k ,  Odkrywanie P o lsk i p rzez  Europę, [w:] P o lska d z ie ln ico w a
i  zjednoczona, re d . A. G i e y s z t o r ,  Warszawa 1972, s . 
39-49.

46 W szystkie f i l i a c j e  i  z a le ż n o śc i w ystępu jące wśród p o ls k ic h  
roczników p r z e j r z y ś c ie  z o s ta ły  ukazane w a r ty k u le  G. L a b u d y ,  
Główne l i n i e  rozwoju ro czn ik a rs tw a  p o lsk ieg o  w wiekach ś re d n ic h , 
KH, 1971, n r  4 , s .  804-839 oraz  częściow o B. K i i r b i s ó w -  
n a w p ra cy : D z ie jo p isa rs tw o  w ie lk o p o lsk ie  X III  i  XIV wieku, 
Warszawa 1959, s . 58 i  n .

47 Pełny wykaz w ykorzystanych roczników , k ro n ik  i  spominków



Wiadomości cenne d la  omawianego tem atu  d o s ta rc z a ją  te ż  kodeksy 
dyplom atyczne, ja k :  m azow iecki, w arm iński, pom orski, chełm iń­
s k i ,  sa m b ijsk i, p ru s k i ,  pom ezański, o raz  ło tew sk o -e s to ń sk o - 
k u rla n d z k i.

Z k o le i  t ł o  stosunków spo łecznych  i  gospodarczych wśród t r z y ­
nastow iecznych  plem ion p ru sk ic h  w y ra z iśc ie  n a ś w ie tla ją :  " Iu ra  P ru- 
tenorum ", "Monumenta P o lo n iae  V a tican a" , "N a js ta rsz y  zwód prawa 
p o lsk ie g o " , "S k arb iec  diplom atów p a p ie z k ic h , c e s a rs k ic h , królew ­
sk ic h , k s iążę cy ch , uchwał narodowych, postanow ień różnych władz
i  urzędów p o słu g u jący ch  do kry tycznego  w y ja śn ien ia  dziejów  Litwy, 
Rusi l i te w s k ie j  i  o ściennych  im krajów ".

Bardzo pomocnym źródłem  o kazały  s i ę  rów nież w sze lk ie  re g e s try , 
k tó re  wydane w form ie ch ro n o lo g ic zn e j i  sk ró to w e j, um ożliw iły  p i ­
szącemu zapoznan ie s i ę  z in te re su ją c y m i zap isam i w ta k ic h  źró d łach , 
k tó re  c z ę s to k ro ć  są  n ie o s ią g a ln e  w k ra ju .  Do najw artościow szych  
n a leży  z a lic z y ć  r e g e s t ry ,  k tó re  opracow ali W. H ubatsch i  H. Pasz­
k iew icz oraz  M. P e rlb ac h .

W t r a k c ie  p is a n ia  p racy  w ykorzystano ponadto  opracow ania typu 
źródłowego do tyczące zabytków ik o n o g raficzn y ch  i  językowych.

P rzed k ład a jąc  obecnie r e z u l t a t  swoich w ie lo le tn ic h  dociekań 
naukowych sąd zę , że te n  m a te r ia ł  um ożliwi w pewnym s to p n iu  pozna­
n ie  k o le jn eg o , m niej znanego tem atu z n a sz e j o jc z y s te j  p rz e s z ło ś ­
c i .  Z daję so b ie  dobrze Z teg o  spraw ę, że w opracowanym p rzeze  
mnie tem acie  z n a jd u ją  s i ę  k w e s tie , k tó ry ch  n ie  udało  mi s i ę  może 
rozw inąć w sposób zadow alający . Podejmą je  zapewne in n i  badacze i  
j e ś l i  do jdą  on i do w niosku, że moje s p o s trz e ż e n ia ,  w nioski i  
u o g ó ln ien ia  pomogły im w p racy  -  stanow ić to  b ęd z ie  d la  mnie 
n a jw ięk szą  s a ty s fa k c ję .

z a ją łb y  dużo m ie jsc a , a c z ę s to  bez w iększego poży tku , d la te g o  n ie
zamierzamy ich  t u t a j  w y liczać . Wymienione w te k ś c ie  l a to p is y  to
g łó w n ie : ła w re n tie w sk i, s u z d a lsk i i  ip a tie w s k i (PSRL, t .  1 -2 , Mo­
skwa 1962).



WARUNKI GEO- I  FIZJOGRAFICZNE POGRANICZA PRUSKO-POLSKIEGO 
JAKO CZYNNIK OBRONY I  ATAKU

Powszechnie wiadomo, że  warunki g e o f iz jo g ra f ic z n e  m ają i s to tn y  
wpływ na p rz e b ie g  d z ia ła ń  wojennych. D latego  te ż  czynnik  te n  -  
daw niej i  obecn ie  -  sz c z e g ó ln ie  w nik liw ie  j e s t  uw zględniany p rzy  
w szelk ich  planowanych formach a tak u  i  obrony. Jednak w o k re s ie  
ś red n io w iecza  p o s ia d a ł on o w ie le  w iększą rangę z r a c j i  chociażby  
słabego  w yposażenia w ojujących a rm ii w s p r z ę t  te c h n ic zn y .

Równocześnie n ie  n a le ż y  jednak nadawać czynnikom geograficznym  
głów nej r o l i  w p ro cesach  h is to ry c z n y c h , ponieważ r o la  środow iska 
g eo g ra ficzn eg o  j e s t  wprawdzie duża, a l e  n ie  decydu jąca . W szystkie 
bowiem czy n n ik i g e o g ra ficz n e  " . . .  p o z o s ta ją  z sobą w sta łym  zwią­
zku i  na w szy stk ie  o d d z ia łu je  człow iek o raz  w szy stk ie  o d d z ia łu ją  
na cz ło w iek a"1 .

Środowisko g e o g ra ficz n e  rozum iane jako  o ta c z a ją c a  człow ieka
2p rzy ro d a  może je d y n ie  u ła tw ia ć  lu b  u tru d n ia ć  przeprow adzenie 

d z ia ła ń  wojennych, a le  n ie  może ic h  z u p e łn ie  w ykluczyć. 0 powo­
dzen iu  m ilita rn y m  decyduje n ie  ty lk o  p rzy ro d a , a l e  w w ięk sze j chy­

■1
J .  T o p o l s k i ,  Czynnik g eo g ra ficz n y  w w y jaśn ian iu  h i ­

storycznym , [w:] S tu d ia  h is to ry c z n e .  K sięga ju b ileu szo w a z oka­
z j i  70 ro c zn icy  u ro d z in  p r o f .  d r  S t .  A rnolda, Warszawa 1965, s.365i2

Składnikam i środow iska g eo g raficzn eg o  są : skorupa ziem ska 
( l i t o s f e r a ) ,  wody, a tm o sfe ra , ro ś l in n o ś ć ,  św ia t zw ierzęcy , g le ­
ba, k lim a t, bogactwa k o p a ln e , a ta k ż e  zmiany wprowadzone p rzez  
człow ieka -  u rz ąd ze n ia  kom unikacyjne, o s ie d la ,  zak ład y , bu­
dowle i  in n e  d z ie ła  rąk  lu d z k ic h . Por. J. K o s t r o w i c k i ,  
Środowisko g eo g ra ficz n e  P o ls k i ,  Warszawa 1961, s .  17-18} К. В u - 
c z e k , Ziem ie p o ls k ie  p rz ed  tysiącem  l a t ,  Wrocław 1960, s .  5. 
W n in ie jszy m  ro z d z ia le  omówione będą ty lk o  t e  s k ła d n ik i ,  k tó re  w 
sposób znaczący oddzia ływ ały  w p rz e s z ło ś c i  na k sz ta łto w a n ie  s i ę  
p o g ran icza  p o lsk o -p ru sk ieg o .



ba m ierze sto su n ek  s i ł  i  środków s tro n  w alczących, u m ie ję tn o śc i 
dowódców, c h a ra k te r  wojny i  inne czy n n ik i n a k ła d a ją c e  s i ę  na 
p o ję c ie  s z tu k i  i  wiedzy ogólnow ojskow ej.

T rzeba tu  ra z  je sz c z e  s i l n i e  p o d k re ś lić ,  że dobre zapoznanie 
s i ę  ze środow iskiem  n atu ra ln y m , w łaściw e o ce n ie n ie  i  w ykorzysta­
n ie  jego  elementów składowych, a zw łaszcza budowy g e o lo g ic z n e j, 
u k sz ta łto w a n ia  p o w ierzch n i, k lim a tu , g leb y , h y d ro g r a f i i ,  św ia­
t a  zw ierzęcego  oraz  ro ś lin n e g o  -  j e s t  wręcz niezbędnym czynn i­
kiem prawidłow ego planow ania wojen i  b itew . Bez dobrego rozpo­
zn an ia  ty c h  elementów środow iska g eo g raficzn eg o  wysoki dowódca 
szc z e b la  operacyjnego n ie  by łby  w s ta n ie  u m ie ję tn ie  w ykorzystać e - 
lem entu czasu  i  p r z e s t r z e n i ,  co j e s t  p rz e c ie ż  jednym z kanonów 
s z tu k i  w ojennej^ . D latego  w łaśn ie  rozpoczniem y nasze rozw ażania w 
n a s tę p u ją c e j  k o le jn o ś c i :  r z e k i ,  je z io r a  i  bagna, w zgórza, l a s y ,  
k lim a t,  g leb y , typy  k ra jobrazów  oraz  dodatkowo wytwory lu d z k ie  
w p o s ta c i  dróg i  p rz e jś ć  g ran iczn y ch .

A te r a z  przejdźm y do skrótowego omówienia wpływu ty ch  czyn­
ników, jak  i  w skazania ic h  obiektyw nej r o l i  (n ie z a le ż n ie  od 
m ożliw ości ówczesnego cz ło w iek a) we w czesnośredniow iecznych zma­
gan iach  m ili ta rn y c h  p o lsk o -p ru sk ic h . Zdajemy so b ie  p rz y  tym oczy­
w iśc ie  sprawę z te g o , że różna b y ła  ranga owych czynników, bowiem 
np. g le b a , fau n a , k lim a t odgrywały zn aczn ie  m n ie jszą  r o lę  od po­
z o s ta ły c h  składników  środow iska g eo g raficzn eg o .

1. Rzeki

Jak  wiadomo, rz e k i w d z ie ja c h  lu d zk o śc i p e łn i ły  zawsze t r z y  
podstawowe fu n k c je : b y ły  z zasady  l in ia m i granicznym i p o szczeg ó l­
nych w spólnot te ry to r ia ln y c h  czy p ó ź n ie j państw , s tan o w iły  n a tu ­
ra ln e  s z la k i  kom unikacyjne, a ic h  d o lin y  b y ły  wygodnym terenem  
d la  o sadn ictw a ludzkiego^*.

Z. P a r u c k i ,  Zarys g e o g ra f i i  w ojennej, Warszawa 1967, 
s .  18-21, 31, 51} H is to r ia  k u l tu ry  m a te r ia ln e j  P o lsk i w z a ry s ie ,  
t .  1, od V II do XII w ., re d . M. D e m b i ń s k a ,  Z.  P o d ­
w i ń  s к a ,  Wrocław 1978, s .  17 i  n .

^ R. U m i a s t o w s k i ,  G ranice p o l i ty c z n e ,  n a tu ra ln e  i  
obronne w czasach  pokoju i  wojny, Kraków 1925, s .  67 i  n . ; 
K. P a s z k o w s k  a - J  e ż o w a , G eo g rafia  ru in  w P o lsc e , Po-



Rzeki więc rów nocześnie d z i e l i ł y  i  łą c z y ły  wyodrębnione grupy 
lu d z k ie  i  d la teg o  te ż  p e łn i ły  ta k ą  ważką ro lę  we w szy stk ich  kon­
ta k ta c h  m iędzyplem iennych, a tym b a rd z ie j  międzypaństwowych. Mog­
ły  one zarówno u tru d n ia ć , ja k  i  u ła tw ia ć  podbó j. J e ś l i  na s t r a ż y  
g ra n ic y  by ły  g łę b o k ie , згегоко ro z la n e  i  w m iarę w a rtk ie  r z e k i ,  
to  s taw ały  s i ę ,  p rzy  u m ie ję tn e j ob ro n ie  i  po zerw aniu wszy­
s tk ic h  mostów, b a r ie r ą  bardzo  tru d n ą  do s fo rso w an ia^ . Taką ro lę  
we wczesnym średn iow ieczu  p e ł n i ł a  w warunkach p o lsk ic h  Odra, o 
czym n ie je d n o k ro tn ie  p rz ek o n a ły  s i ę  a ta k u ją c e  wojeka n iem ieck ie .

J e ś l i  d la  odmiany rzek a  b y ła  p ły tk a  i  o słabym n u rc ie ,  to  n ie  
s tan o w iła  pow ażniejszego  elem entu u tru d n ia ją c e g o  przepraw ę wojskom 
napastn iczym . Forsowano j ą  wpław, na kon iach  lu b  trzy m ając  s ię  
koni a lb o  na prym ityw nie i  d o raźn ie  z b ity c h  tra tw a ch  oraz  ło ­
d z iac h . P rzy t a k i e j  p rzep raw ie  ważne było  ty lk o  s k ry te  p o d e jś c ie  
do przeszkody  wodnej, aby n iesp o d ziew an ie  d la  obrońców szybko j ą  
sforsow ać wpław lub  p r z e jś ć  po m oście wybudowanym w m ożliw ie 
najk ró tszym  c z a s ie  i  tym samym uniem ożliw ić zahamowanie tempa 
m arszu.

J e ś l i  jednak na sku tek  nadm iernych opadów lu b  to p n ie n ia  lodów 
rz e k i wylewały wody ze swoich n a tu ra ln y c h  k o ry t ,  to  p o w sta łe  g rz ą ­
s k ie ,  ro z le g łe  to p ie le  u n iem o żliw ia ły  przem arsz uzbrojonym  od­
działom  wojskowym, czego np . dośw iadczył k s . D an ie l h a lick o -w o - 
ły ń s k i w 1238 r . , k ied y  m usiał przerw ać wyprawę na Jaćw ież 
i  o g ło s ić  odwrót bez w a lk i^ .

znań 1927, s .  18; H. P a s z k i e w i c z ,  J a g ie llo n o w ie  a 
Moskwa, t .  1, Litw a a Moskwa w X III i  XIV wieku, Warszawa 1933, 
s .  28; J .  N a t a n s o  n-L  e s к i ,  Zarys g ra n ic  i  podziałów  
P o lsk i n a j s t a r s z e j ,  Wrocław 1953, s .  42; i d e m ,  Rozwój t e r y ­
to r i a ln y  P o lsk i do roku 1572, Warszawa 1964, s .  17} F. M a -  
g e r ,  Der Wald in  A ltp reu sse n  a l s  W irtsch a ftsrau m , Bd. 1, Köln
I960, s .  20-24 , 29} p o r . ta k ż e  M. D o b r o w o l s k a ,  P rze­
miany środow iska g eo g ra ficzn eg o  P o lsk i do XV wieku, Warszawa 1961, 
s .  22, 58; K o e t r o w i c k i ,  op. c i t . ,  3.165} J .  S k r z y ­
p e k ,  S tu d ia  nad pierwotnym  pograniczem  p o ls k o - ru s k im  w re jo n ie  
Wołynia i  Grodów C zerw ieńsk ich , Warszawa 1962, s .  9} Z. M i -  
k u 1 s к i ,  Z arys h y d ro g ra f i i  P o ls k i ,  Warszawa 1963, s .  10} K. 
O l e j n i k ,  Obrona p o ls k ie j  g ra n ic y  zach o d n ie j (1138-1385), 
Poznań 1970, s .  24-35} S. R u s s o c k i ,  Spory o ś red n io w ie­
czne Mazowsze, RM, 1972, t .  4 , s .  217-220.

5 P or. Jo a n n is  de Czarnków Chronicon Polonorum, MPH, t .  2, 
Lwów 1872, s .  622.

^ Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, t .  2 , Moskwa 1962, s .  776} 
p o r. te ż  B. W ł o d a r s k i ,  Problem jaćw iń sk i w stosunkach  
p o ls k o -ru s k ic h , ZH, 1958-59, t .  29, z . 2 -3 , s .  29.



G en era ln ie  b io rą c  we wczesnym średn iow ieczu  a ta k u ją c e  wojska 
przy  forsow aniu  b ro n io n e j przeszkody wodnej zawsze m iały  do poko­
n an ia  ogromne tru d n o śc i wówczas w ynikające z p o s ia d a n ia  słabych  
środków przeprawowych, jak  i  mało sk u tecz n e j b ro n i m io ta ją c e j .  
T rudności t e  potęgował f a k t ,  że wzdłuż rzek  cz ę s to  by ły  bag n isk a , 
ro z le w isk a , o znacznej s z e ro k o śc i, k tó re  u n iem o żliw ia ły  p rz e p ra -  
wę c ię ż k o z b ro jn e j je ź d z ie ,  a szc zeg ó ln ie  taborom.

Rzeki p łynące po ziem i p ru s k ie j  lub  na j e j  obrzeżach  c h a ra k te -  
ry z u ją  s i ę  na ogół powolnym nurtem  (z  w yjątkiem  W isły). Żadna na­
to m ia s t w iększa rzeka n ie  to c z y  swych wód w p a s ie  pogranicznym . 
Powolnie p łynące  ta m te jsz e  rz e k i wykazują p rzez  to  wyraźną sk ło n ­
ność do szybkiego z a r a s ta n ia  ro ś l in n o ś c ią ,  co w końcu n ieu ch ro n ­
n ie  doprowadzało m niejsze  rz e k i  do r o l i  p ły tk ic h ,  zabagnionych 
s tru m ie n i,  a nawet do ic h  zan ik u 7 . Ale rów nocześnie rz e k i i  j e ­
z io ra ,  nad którym i o s i e d l i ły  s i ę  plem iona p ru s k ie ,  o b fito w a ły  w 
ryby słodkowodne (s ie la w a , s ty n k a , sandacz, ja z g a rz , ja ź ,  j e l e c ,  
okoń, le s z c z ,  u k le ja ,  l i n ,  węgorz, p ło ć , k a ra ś ,  sum, m iętus itp .) 
i  d z ię k i temu rozw inęło  s i ę  rybołówstwo d o s ta rc z a ją c e  lu d n o śc i ka­
lorycznego  wyżywienia, co by ło  szc zeg ó ln ie  i s to tn e  w cz ęs ty ch  
la ta c h  n ieu ro d z a ju  zbóż8 .

Reasumując n a leży  s tw ie rd z ić ,  że w o k re s ie  wczesnego ś re d n io ­
w iecza ty lk o  na odcinku p o g ran icza  pom orskiego i  che łm ińsk iego  Wi­
s ła  c h ro n iła  Prusów, gdy rów nocześnie r o z le g ła  mazowiecka ru b ież  
p o g ran iczn a  n ie  b y ła  o s ła n ia n a  żadną w iększą rz ek ą . O s ła b ia ło  to  
au tom atycznie n a tu ra ln ą  s i ł ę  obronną plem ion p ru sk ic h  na samym po­
g ra n ic z u , a le  t r z e b a  tu  dodać, że w przypadku p r z e j ś c ia  p rzez  
puszcze p o g ran iczn e  n a p a s tn ik  n ap o ty k a ł w g łę b i  k ra ju  na l ic z n e  
rz e k i i  b a g n is te  s tru m ie n ie , po łącźone c z ę s to  z je z io ra m i, i  wów­
czas te n  elem ent f iz jo g ra f ic z n y  oddawał obrońcom znaczącą p rzy ­
s łu g ę .

Mapa s i e c i  j e z io r ,  rz e k , s tru m ien i i  bag ien  (ry s . 1) wska­
z u je  na l ic z n e  ich  występowanie zw łaszcza w środkowym i  północnym 
o b sza rze  zamieszkałym p rzez  Prusów, k tó rz y  w o p arc iu "o  t e  elem en-

7 M i  к u 1 s к i ,  op c i t  , s . 177, 195 i  n .0
H. P i  s к o r  z-S  k o c k a ,  J .  K o s t r o w i c k i ,

L eśnictw o, łow iectw o i  rybactw o, [w:] Województwo b ia ło s to c k ie .  
M onografia g eo g ra ficzn o -g o sp o d arcza , re d . J .  K o s t r o w i -  
c к i ,  L u b lin  1967 , s. 378 i  n .
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Rys. 1. P ogran icze  p o ls k o -p ru sk ie  w X w. 

Ź r ó d ł o :  Opracowanie w łasne. no



ty  terenow e m ogli z pełnym powodzeniem opóźniać pochód każdego 
wroga i  tw orzyć oprócz teg o  udane za sad zk i.

2 . J e z io r a  i  bagna

Obszar P o lsk i we wczesnym śred n io w ieczu , w o d ró żn ien iu  od 
czasów d z is ie js z y c h ,  n ie  p o s ia d a ł wyraźnego p o ło żen ia  p r z e jś c io ­
wego w k o n ty n e n ta ln e j E u ro p ie , bowiem s tan o w ił ty lk o  d a le k ie  i  
mało znane p e r y f e r ie  w odczuciu  mieszkańców b a rd z ie j  oddalonych od 
nas  zachodnich  k ra in .

Ten p e ry fe ry jn y  c h a ra k te r  naszych ziem wzmocniony b y ł w aln ie
i  tym fak tem , i ż  te ry to r iu m  p ierw szych  P iastów  ch ron ione było  na­
tu ra ln y m i g ran icam i: na zachodzie  Odrą z dopływami, na w schodzie 
Bugiem, na po łu d n iu  K arpatam i, na pó łnocy Morzem B ałtyck im , a
na odcinku północno-wschodnim  puszczam i, bagnami, rzekam i i  pasami

o
p o je z ie rz y  .

I n te r e s u ją c e  nas p o g ran icze  północno-w schodnie wzmiankowanymi 
czterem a elem entam i f iz jo g ra f ic z n y m i ro z d z ie la ło  z a s ie d le n ia  p le ­
mion p o ls k ic h  od ru b ieży  plem ion p ru sk ich  i  zarazem s tw a rz a ło  za­
po rę  p rz y  w sze lk ich  próbach o tw a r te j  a g r e s j i  z obu s t ro n .

T ró jram ienny garb  p o je z ie rz y  p ru sk ic h : a )o k o lic e  Kwidzynia, 
Chełma i  D obrzynia po łączone w o k o licach  O stródy; b) o k o lic e  od 
O stródy po środkowy Niemen; c) o k o lic e  wokół S z e sk ie j Góry i  ro z­
l ic z n e  j e z io r a  o raz  bagna by ły  d la  plem ion p ru sk ic h  doskonałą  za­
s ło n ą  wobec w czesnopiastow skiego państw a, k tó re  p rz e c ie ż  n ie je d ­
n o k ro tn ie  p rz e ja w ia ło  niczym n ie  skrywaną chęć opanowania p ru sk ic h  
ziem , choćby ty lk o  w j e j  p o g ra n ic zn e j c z ę ś c i .

Jak  wiadomo, bagna i  j e z io r a  po łączone w c a łe  c ią g i  -  jak  to  
m iało m ie jsce  w przypadku pruskim  -  sk u te c z n ie  powstrzymywały 
napastn ików . T rzeba by ło  je  w t r a k c ie  marszu om ijać, podobnie 
z r e s z tą  jak  i  r z e k i ,  j e ś l i  n ie  zn a ło  s i ę  brodów, p rz e jś ć  i  p ły ­
c iz n  (m ie l iz n ) .  Nie ra to w ały  s y tu a c j i  l ic z n e  tu  w m inionych wie­
kach mosty i  k ła d k i ,  bowiem b y ły  one d o k ład n ie  n iszczo n e  w mo-

q
7 M. T o e p p e n ,  H is to r isc h -c o m p a ra tiv e  G eographie von 

P reu ssen , Gotha 1858, s . 2 i  n . ; U m i a s t o w s k i ,  op. 
c i t . ,  s .  11-15 i n . ;  S.  S r o k o w s k i ,  J e z io r a  i  moczary 
P rus Wschodnich, Warszawa 1930, s . 3-20 i n . ;  K i e ł c z e w -  
s к a , 0 podstawy g eo g ra ficz n e  P o ls k i, Poznań 1947, s .  59, 104, 
110 i  n .



menele z b l iż a n ia  s i ę  zb ro jnych  oddziałów  p rzec iw n ik a . Z braku od­
pow iedniego (zarówno jakościow o, jak  i  ilo śc io w o ) sp rz ę tu  p rz e ­
prawowego -  co było  z r e s z tą  praw ie re g u łą  w średniow iecznych  a r ­
miach -  pozostaw ało  ty lk o  agresorow i obchodzić je z io r o ,  a p rzez  
to  t r a c i ć  czas  a wraz z tym gubić bezpow rotn ie  szybk ie  tempo na­
t a r c i a .

Te k ło p o ty  n ie  czyhały  na n ap a s tn ik a  ty lk o  na ob szarach  ś ro d ­
kowych i  północnych P ru s , a le  aby tam s ię  zn a leźć  z większym 
ugrupowaniem bojowym, a g re s o r  m usiał a lb o  p rz ed rz eć  s i ę  p rzez  
p rzy g ran iczn e  o b sza ry , k tó re  o s ła n ia n e  b y ły  p rzez  n a tu ra ln e  g ra ­
n ic e  ziem p ru sk ic h : d e l t ę  W isły i  Niemna, wododział P rego ły  i  
Szeszupy i  Wyżynę P o je z ie rn ą , a lbo  zaatakować od s tro n y  Morza 
B a łty ck ieg o . Tych a lte rn a ty w n y ch  rozw iązań s tro n a  p o lsk a  z zasady 
n ie  re a liz o w a ła  i  d la te g o  n ic  dziwnego, że n ie  o s ią g n ę ła  tu  
zn aczące j p rzew ag i.

P rzed sięb ran o  w z a sa d z ie  ty lk o  k ró tk o trw a łe  wyprawy re p re sy jn e , 
k tó re  mogły wprawdzie utemperować na pewien czas n iespoko jnego  są­
s ia d a ,  a le  n ie  mogły spowodować trw a ły ch , k o rzystnych  p rz e su n ięć  
l i n i i  g ra n ic zn y ch 10. K. Buczek w sw ojej p racy  "Ziem ie p o ls k ie  
p rzed  ty siącem  l a t "  s tw ie rd z a , że : "Podbój plem ion p ru sk ic h
p rz e k ra c z a ł z r e s z tą ,  jak  s i ę  z czasem o k aza ło , m ożliw ości P o lsk i

1 1w czesnofeudalnej"
Z t ą  o p in ią  n ie  mogę zgodzić s ię  i  d la te g o  do n i e j  powrócę, 

k iedy  będę omawiał p rz e b ie g  poszczególnych  wypraw wojennych p o d e j­
mowanych p rzez  ob ie  s tro n y , a sz c zeg ó ln ie  p o lsk ą .

T rzeba obiek tyw nie p rzy zn ać , że tru d n o  było  o siąg n ąć  l ic z ą c y  
s i ę ,  a tym b a rd z ie j  trw a ły  sukces m i l i ta rn y  w k ra ju ,  w którym j e ­
z io ra  je sz c z e  d z iś  pokryw ają o b sza r 1220 km2 . Tylko d la  porównania 
podam, że obecn ie  na o b sza rze  P o lsk i w ystępu je 9296 j e z i o r  o po­
w ierzchn i powyżej 1 ha i  pokryw ają one o b sza r 3170 km2 , c z y l i  1#

Por. d a le j ,  szc z e g ó ln ie  rozdz . IV i  V.
11 B u c z e k ,  op. c i t . ,  s .  12; i d e m ,  G e o g ra fic zn o -h i-  

s to ry czn e  podstaw y Prus Wschodnich, [w:] D z ie je  P rus Wschodnich, 
Toruń 1936, s .  26; Z. K a c z m a r c z y k ,  C zynniki geogra­
f ic z n e  w rozwoju dziejowym P o ls k i ,  RH, 1947, t .  16, s 17. Nie­
możność trw a łeg o  podporządkowania so b ie  dokuczliwego s ą s ia d a  p ru s ­
k iego  wyzwala m. in . u G a lla  Anonima ogrom niepoch lebnych  ocen do­
tyczących  Prusów (K. L i m a n ,  E p ite ty  do tyczące osób w K ronice 
p o ls k ie j  Anonima G a lla ,  [w:] Ars H is to r ic a .  P race z dziejów  pow­
szechnych i  P o ls k i ,  Poznań 1976, s .  354; P a r  u с к i ,  op. 
c i t . ,  s .  90-95.



obszaru  n a sz e j O jczyzny. Z u p ełn ie  inny  w skaźnik mamy do odnotowa­
n ia  na odcinku północno-wschodnim naszego k r a ju ,  g d z ie  l ic z b a  j e ­
z io r  j e s t  im ponująca (ok . 2700 powyżej 1 ha) i  za jm ują one o b sza r 
1450 km , t j .  40% c a łe j  pow ierzchn i j e z i o r  w P o lsc e . 0 s k a l i  teg o  
problem u może rów nież św iadczyć f a k t ,  i ż  np . na te r e n ie  -  małe­
go p rz e c ie ż  -  dawnego pow. che łm ińsk iego  w y stęp u ją  72 J e z io r a ,  
a na wewnętrznym P o je z ie rz u  Mazurskim Już 1370 J e z io r  (970 km2 ), 
a na P o je z ie rz u  Suwalskim -  254 je z io r a  (140 km2 )12.

We wczesnym śred n io w ieczu  o b sza r j e z i o r  by ł je sz c z e  w iększy , 
gdyż wówczas p ro ces  za n ik a n ia  j e z i o r  n ie  b y ł ta k  intensyw ny ja k  w 
czasach  nowożytnych. Jak  w ie lk ą  sk a lę  p rz y b ra ł te n  p ro c e s , może 
św iadczyć f a k t ,  i ż  W. Walczak o cen ia  " . . .  że na o b sza rze  o s t a t ­
n iego  zlodow acenia zachowało s ię  ty lk o  ok. 32,6% dawnych j e z i o r  
polodowcowych, podczas gdy aż 67,4% i s tn ie ją c y c h  tam p ie rw o tn ie  
j e z i o r  u le g ło  zanikow i na sku tek  z a to r f i e n i a " 13. Nie popełnim y w 
związku z tym pow ażniejszego  b łęd u , J e ś l i  s tw ierdz im y , że w X- 
-X III  w^ je z io r a  pokrywały w p rz y b liż e n iu  o b sza r o pow ierzchn i ok. 
2000 km , gdyż wymienione Już czy n n ik i powodujące z a n ik a n ie  j e ­
z io r  w sposób g en e ra ln y  zm n ie jszy ły  ic h  i lo ś ć  i  pow ierzchn ię w 
c iąg u  k o le jn y ch  ( l i c z ą c  od X III  w .) siedm iu wieków14. J e s t  to  z re ­
s z tą  p ro ces  a n a lo g ic z n ie  p rz e b ie g a ją c y  w c a łe j  E uropie i  p o tw ie r­
dzony p rzez  l ic z n e  badan ia  naukowe1^ .

12
S. S r o k o w s k i ,  P rusy W schodnie. Studium gospodar­

cz e , g e o g ra fic z n e  i  sp o łeczn e , Gdańsk 1945, s .  43-44 ; A. 
S .c  h m u с k , Z arys k l im a to lo g i i  P o ls k i ,  Warszawa 1959, s .  21; 
K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  254-256; i d e m ,  G eo g rafia  f i ­
zyczna P o ls k i ,  Warszawa 1965, s .  150-153; i d e m ,  P o lsk a  p ó ł­
nocno-w schodnia, Warszawa 1972, s .  74-80; S . L e n c e w i c z ,  
J * r,.a c. k ł » G eografia  fiz y c z n a  P o ls k i ,  Warszawa 1962,
s .  108-239; W. N i e w i a r o w s k i ,  Środowisko g eo g ra fic z n e  
pow iatu  i  m iasta  Chełmna, [w:] D z ie je  Chełmna i  jeg o  re g io n u . Za­
ry s  m onograficzny , re d . M. B i s k u p ,  Toruń 1968, s .  28.

W* a 1 k * Jak Powstawała rzeźb a  P o ls k i ,  Warszawa
1976, s .  404; podobnie J .  M i  t  у k , G eo g rafia  f iz y c z n a  cz ęś­
c i  św ia ta  (Z ary s f i z jo g r a f ic z n y ) ,  Warszawa 1977, s .  38 ,3 9 .

N ależy tu  je s z c z e  dodać, że z a n ik a n ie  j e z i o r  n a s tę p u je  na 
sk u tek  z a r a s ta n ia  z b io rn ik a  wodnego r o ś l in n o ś c ią ,  podnoszenia  s ie  
jeg o  dna p rzez  nanoszen ie  doń p rzez  rzekę ziem i lu b  p ia sk u , w ci­
n an ia  s i ę  rzek  a lb o  na sk u tek  d z ia ła ln o ś c i  lu d z k ie j ,  k tó ra  w r a ­
mach m eliorow ania danego obszaru  doprowadzała do opuszczan ia  s ię  
l u s t r a  wody. Z k o le i  m eliorow anie te re n u  p rzez  m. in .  budowę ro -  
wow odw adniających o raz  budowę tam ro zp o czę to  w d e lc ie  W isły ju ż  
w XIV w. P o r. M a g e r ,  op. c i t . ,  B d .1, s .  29.

15 0 . H e d e m a n n ,  Dawne puszcze i  wody, W ilno 1934, s.



Rys. 2 . R ozm ieszczenie j e z i o r  na początku  XX w.

Ź r ó d ł o :  S.  S r o k o w s k i ,  J e z io r a  i  moczary P ru s W schodnich, Warszawa 1930.



зо

Je sz c z e  d z iś  bagna, moczary i  to r fo w is k a 18 zajm ują o b sza r 
600 km2 , c z y l i  ok. 1696 p o w ierzch n i, a w o k re s ie  p rzed  przybyciem  
Krzyżaków o b sza r te n  -  według w y liczeń  uczonych -  b y ł co n a j­
m niej dw ukrotn ie  w iększy , w ięc obejmowały łą c z n ie  praw ie 1 /5  po­
w ie rz c h n i19. Nic te ż  dziwnego, że np . Adam Brem eński, G a ll Ano­
nim i  Helmold -za cechę szc z e g ó ln ie  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  teg o  
obszaru  p o d a ją  f a k t  jeg o  n ie d o s tę p n o śc i z powodu b ł o t ,  grzęzaw isk

р л
i  lic z n y c h  j e z i o r  ; ta k ż e  J .  Długosz p o d a je , że la tem  tru d n y  
b y ł d o s tęp  do ziem p ru sk ic h , ponieważ by ło  tu  w ie le  J e z io r ,  bag- 
n lsk  i  m okradeł21. Ta w łaściw ość geom orfologiczna ziem i p ru s ­
k i e j  mogła doprowadzić i  do t a k i e j  s y tu a c j i ,  jak a  sp o tk a ła  Krzy­
żaków w t r a k c ie  ic h  n ieu d an e j wyprawy zimowej w 1255 r . ,  k iedy  to  
łagodna pogoda n ie  spowodowała zam arzn ięc ia  b ł o t ,  moczarów, g rz ę ­
zawisk i  j e z i o r ,  a p rzez  to  zb ro jn a  wyprawa c h rz e ś c ija n  n ie  mo­
g ła  d o trz e ć  do planowanego c e lu  i  m usia ła  wycofać s i ę  bez w a l-

2k i  . To u k azu je  nam w y ra z iś c ie ,  na ja k ie  tru d n o ś c i n apo tykały  
w ojska najeźdźców , zw łaszcza ja zd a  ry c e rsk a  o p e ru jąca  na ty ch  
ziem iach  ta k  bogatych ongiś w je z io r a ,  bagna, moczary i  la s y ,
g d z ie  c z ę s to  t rz e b a  by ło  zdobywać p ru sk ie  o s ie d la  nawodne (tzw .

18 S r o k o w s k i ,  J e z io r a  i  m o c z a ry . .. ,  s .  8 , 70-76 , 
90-116, p o d a je , że na bagnach i  to rfo w isk ach  w ystępu je  również 
ruda darn iow a, k tó ra  w m inionych w iekach b y ła  szeroko  w ykorzysty­
wana w rodzimym h u tn ic tw ie . Podobnie M. P o l l a k ó w n a ,  
Osadnictwo Warmii w o k re s ie  krzyżackim , Poznań 1953, s .  18-20.

1 9
N iek tó re  obszary  północno-w schodnie p o s ia d a ją  je s z c z e  d z iś  

bardzo  wysoki s to p ie ń  z a b ag n ien ia , np . G iżyck ie -  12% o b sza ru , 
P is k ie  -  11%, S zc z y tn ie ń sk ie  -  10%. Są to  w skaźn ik i najwyż­
sze  w s k a l i  k r a ju .  P o r. A. D y l i k o w a ,  G eo g rafia  P o ls k i .  
K rainy g e o g ra f ic z n e , Warszawa 1973, s .  416-^17.

20
A d a m  B r e m e ń s k i ,  IV, 18, s .  244-246; H e l ­

m o l d ,  s .  83;  G a l l  A n o n i m ,  I I I ,  41 , s .  111-112. 
154-155.

21 P o r. m. in .  D ł u g o s z ,  I - I I ,  s .  274-275; N ajbar­
d z ie j  p la s ty c z n e  o k re ś le n ie  w t e j  spraw ie w id n ie je  w k ro n ic e  k s i ą ­
ż ą t  p o lsk ic h : "E t quoniam t e r r a  P ru s s ie  p a lu d ib u s  e s t  m u n ita . . ."  
(MPH, t .  3 , Lwów 1878, s .  463 ).

22 D u s b u r  g , I I I ,  s .  94.



ru sz to w e), budowane na p ia sz c z y s ty c h  kępach , w ysepkach,w śród ba­
g ien  lu b  na n iskim  b rzegu  j e z i o r ,  w zn iesio n e  na l ic z n y c h , w bi­
ty ch  w p o d ło że , drew nianych p a la c h , do k tó ry ch  z zasady w iodły  
ty lk o  pojedyncze g ro b le , budowane z p a l i  i  wzmocnione z iem ią  i  
kam ieniam i. Należy tu  dodać, że w o k re s ie  wczesnego ś red n io w ie ­
cza po obu s tro n ac h  p o g ran icza  i s to tn y  wpływ na wybór m ie jsca  pod 
osadę m iały  -  ta k  ja k  i  w szędzie  -  n a s tę p u ją c e  cz y n n ik i: b l is k o ś ć  
wody, n a s ło n e c z n ie n ie , k ie ru n k i w ia trów , n ac h y le n ie  zboczy ,sp ływ  
wód, b l is k o ś ć  p ó l ,  bowiem one u ła tw ia ły  rozwój ro ln ic tw a . Ale 
decydujące zn aczen ie  d la  teg o ż  obszaru  pogran icznego  — można mnie­
mać -  p o s ia d a ły  p rzede w szystkim  t e  n a tu ra ln e  cz y n n ik i geom orfolo­
g iczn e , k tó re  zapew niały  o sad z ie  w iększy s to p ie ń  ob ro n n o śc i23.

N ależy tu  jednak  zauważyć, że d z ie ln ic a  p ia s to w sk a , k tó ra  na 
najdłuższym  odcinku p o g ran icza  p rz y le g a ła  do ziem i p r u s k ie j ,  t j .  
Mazowsze, rów nież k o rz y s ta ła  z p rz y w ile ju  p o s ia d a n ia  warunków na­
tu ra ln y c h  w zm acniających czynnik  obronności z iem i, gdyż ch ro n i­
ł a  j ą  zabagniona Skrwa i  bagna w o k o licach  Żurom ina, W isła , 
Puszcza Kampinoska ( t u  n ie w ie lk ie  p r z e jś c ie  pod Płockiem  i  Wyszo­
grodem ), Bug, Narew, Wkra ( p r z e j ś c ie  k o ło  S e ro c k a ), Puszcza B ia­
ło w iesk a , b ło ta  p o le s k ie ,  la s y  na północ od M ińska, b ło ta  i  bag­
na wzdłuż K o s trz y n ie , Muchawki, Liwca, K rzny, Puszcza Myszy- 
n ie c k a , bagna K olna, B ieb rzy , o raz  o stęp y  le ś n e  c iąg n ące  s ię  
wzdłuż Narwi i  Bugu24.

Dla odmiany Pomorze Gdańskie i  Ziem ia Chełmińska o s ła n ia n e  by­
ły  p rzed  plemionami p rusk im i p rzez  W is łę , O ssę, L ustrzynę i  c ią g ­
nące s ię  wzdłuż ty ch  t r z e c h  rzek  pasma b ag ien  i  trz ę s a w is k .

Te obiektywne czy n n ik i geom orfologiczne m iały  poważny wpływ na 
wybór pory roku , t r a s y  a tak u  n a p a s tn ik a , a ta k ż e  zmuszały go do 
p rz y ję c ia  o k re ś lo n e j t a k ty k i  i  s t r a t e g i i ;  że ta k  by ło  w rz e ­

23 A. B r ü c k n e r ,  S ta ro ży tn a  L itw a. Ludy i  b o g i, War­
szawa 1904, s .  30; H. D o b r o w o l s k a ,  op. c i t . ,  s .  101; 
M. K i e ł c z e w s k  a-Z a  1 e w s к a ,  G eo g rafia  o sadn ictw a . 
Z arys p ro b lem a ty k i, Wrocław 1972, s .  97; M. R o m a n ,  Osad­
n ictw o ,1 s to su n k i w łasnościow e w Pom ezanii b is k u p ie j  od końca X III 
do połowy XV w ieku, ZH, 1972, t .  37, z .  1 , s .  28; Z. В u -  
k o w s к i ,  S tan  i  perspektyw y a rch eo lo g iczn y ch  badań podwodnych 
w je z io r a c h  i  rzekach  P o ls k i ,  AP, 1978, t .  23, z .  1 , s. 104-113.

24 B. G i e r l a c h ,  Z p rob lem atyk i państw a M iecława (Za­
g ad n ien ia  p o li ty c z n e ,  gospodarcze i  m i l i t a r n e ) ,  RM, 1976. t . 6 ,  
s .  387-390. * ’ '



c z y w is to ś c i,  okaże s ię  to  w c a łe j  ro z c ią g ło ś c i  p rzy  a n a l i z ie  p o l­
sk ich  wypraw wojennych w o k re s ie  wczesnofeudalnym , k tó re  zm ierza­
ły  ku ziemiom prusk im .

3. Wzgórza

Z iem ie zam ieszkałe  p rzez  plem iona p ru sk ie  n ie  p o s ia d a ły  znacz­
nych w zgórz, skoro  najwyższymi w zn iesien iam i są : Dylewska Góra 
(313  m) i  Szeska Góra (309 m)2^ . W związku z tym możemy s tw ie r ­
d z ić ,  że w ystępu jące  na tym te r e n ie  obszary  wyżynne n ie  są  z mi­
l i ta r n e g o  punktu w idzen ia  k łopo tliw ym i przeszkodam i2^ . Mimo to  na­
le ży  pośw ięc ić  tro c h ę  uwagi i  temu problemowi m. in .  i  d la te g o , 
by wykazać s łu szn o ść  o p in i i  w yrażonej w poprzednim  zd an iu .

Na o b sza rze  zamieszkałym ongiś p rzez  plem iona p ru s k ie  i  doń 
przyleg łym  w y stęp u ją  n a s tę p u ją c e  te re n y  pagórkow ate i  wyżynne:

-  Wzgórza S zesk ie  (309 m n .p .m .) ,
-  Wysoczyzna Kolneńska (200 m n .p .m .) ,
-  Wysoczyzna B ia ło s to c k a  (160-240 m n .p .m .) ,
-  Wysoczyzna B ie lsk a  (150 m n .p .m .) ,
-  W zn iesien ia  Górowskie (150-160 m n .p .m .) ,
-  Garb Lubawski (150 m n .p .m .) .
S tąd  w ynika, że główny pas wzgórz c ią g n ie  s ię  od Gardu p rzez  

Sztum L id zb a rk , O lsz ty n , O lecko, Gołdap po Suwalszczyznę i  
Litw ę

Wspomniane wzgórza i  wysoczyzny n ie  s tan o w iły  przeszkody d la

25
K i e ł c z e w s k a ,  op. c i t . ,  s .  67; J .  D y 1 i  к 

G eo g rafia  Ziem Odzyskanych w z a ry s ie .  Warszawa 1946. s 67*
2 6 1 k °  W a ' °P ‘ C i t ’ ’ S‘ 4° 2 ' 654 1 П" ’ 

Wyżyna jako  forma u k sz ta łto w a n ia  te re n u  n ie  stanow i zb y t­
n ieg o  u tru d n ie n ia  d la  m aszeru jących  w o jsk . Nie j e s t  wprawdzie ta k  
wygodna ja k  o b sza r n iz in n y , g d z ie  ła tw o  maszerować i  g d z ie  dob­
rz e  prow adzi s ię  duże f r o n ta ln e  b itw y , a l e  za to  od ró żn ia  s ię  ko­
r z y s tn ie  od obszaru  g ó rsk ieg o , g d z ie  przy  przem arszu trz e b a  anga­
żować duże s i ł y  i  ś ro d k i ,  pokonywać poważne tru d n o śc i z ta b o ra ­
mi i  wszelkim  dowozem s p rz ę tu  bojowego i  żyw ności, a każdorazowe 
z e jś c ie  do d o lin  i  p rz e łę c z y  może spowodować o k rążen ie  ( p a t r z  m. In  
P a r  u с к i ,  op. c i t . ,  s .  7 8 -8 2 ).

27
i j » ' S r  o k o  w s k i ,  P rusy  W sc h o d n ie ...,  s .  10-14; D y -
1 i  k , op. c i t . ,  s .  67; K o n d r a c k i ,  G eografia  f iz y c z -
PoźA4£ 1 9 7 2 r i s? 2|L 2 5 Î S t° r l a  P0m0rza r e d - G‘ L a b u d a ,  t . 1 ,



m asze ru jące j a rm ii ,  nawet w śred n io w ieczu . Z teg o  te ż  w zględu te  
te re n y  n ie  mogły stanow ić p asa  ochronnego, a  nawet w o k re s ie  walk 
Prusów z Krzyżakami a n i ra zu  n ie  by ły  efek tyw nie  w ykorzystane jako  
czynnik  u ła tw ia ją c y  w a lk i obronne.

Wprawdzie n ie k tó re  obszary  pagórkow ate są  n iezw ykle s i l n i e  za­
akcentowane w k ra jo b ra z ie  (n p . Wzgórza D ylew skie) i  dodatkowo są 
umocnione w te r e n ie  p rzezs san d ry , ozy, moreny i  z rz ad k a , Jak 
w o k o licach  Zbójna p rzez  d rum liny . To w szystko  jednak  n ie  m iało 
w iększego znaczen ia  d la  p o d n ie s ie n ia  n a tu ra ln e g o  s to p n ia  obronnoś­
c i  p o g ran icza  p ru sk o -p o lsk ie g o .

Należy tu  je s z c z e  s tw ie rd z ić ,  że dokładna a n a liz a  zachowanych 
s ta ry c h  map, głów nie k s .  Jó z e fa  Jabłonow skiego i  Jan a  R izz i Zano- 
n i  z 1772 r . ,  K aro la de P e r th e 'e s  z 1770 r .  i  1783 r .  o raz  Warmii 
z 1755 r .  i  P ru s  Wschodnich z 1758 r .  Jan a  F ryderyka E derscha, 
a ta k ż e  częściow o ź ró d e ł h is to ry c z n y c h  pozw alają  s ą d z ić ,  że na po­
g ra n ic zu  p rusko-po lsk im  plem iona p ru sk ie  by ły  l e p i e j  ch ron ione 
p rzez  r z e k i ,  j e z io r a ,  bagna, a nawet wzgórza n iż  plem iona p o l­
sk ie  ro z s ie d lo n e  na ziem iach  mazowieckich i  pom orsko-chełm ińskich . 
To z pew nością u ła tw ia ło  s t r o n ie  p ru s k ie j  p rzeprow adzenie w sze l­
k ich  wypadów, a z k o le i  państwu polskiem u n a rzu ca ło  p o trzeb ę  
w znoszenia lic zn y c h  gródków, do k tó ry ch  mogłaby ch ro n ić  s ię  na­
p a d n ię ta  lu d n o ść , n ie  p o s ia d a ją c a  fa k ty c z n ie  is to tn y c h  z a s ło n  w 
wymienionych ju ż  elem entach  f i z j o g r a f i i  w łasnego te re n u .

4 . K lim at

Jednym z is to tn y c h  czynników wpływających na n a tę ż e n ie  i  za­
s ię g  osadnictw a lu d zk ieg o  ( a le  tak że  n ie  bez zn aczen ia  d la  spraw 
wojny) j e s t  k l im a t.  Pod pojęciem  tym rozumiemy: " . . . r e g u la r n e  na­
stępstw o  zmian atm osferycznych , w ystępu jących  na danym re g io n ie  czy

p a
m iejscow ości" . J e s t  to  -  naszym zdaniem -  d e f in ic ja  l a p i ­
d a rn a , a l e  ujm ująca rów nocześnie c a ło k s z ta ł t  zag ad n ien ia  o z jaw i­
skach atm osferycznych  sk ład a ją cy ch  s ię  na p o ję c ie  k lim a tu .

0 k lim a c ie  decydują: opady a tm o sfery czn e , parow anie, w zględ­
na w ilg o tn o ść  p o w ie trza  i  w ia try ,  c z y l i  in a c z e j :  szerokość geo-

p o
S c h m u c k ,  op. c i t . ,  s .  8 ; podobnie K o s t r o w i -  

c k i ,  op. c i t . ,  s .  281.



g ra f ic z n a ,^ o d le g ło ś ć  od m orza, wysokość nad poziomem m orza, rzeźba 
te re n u ,  ro d z a j po d ło ża , o b f i to ś ć  i  rozm ieszczen ie  wód pow ierz­
chniowych, s to p ie ń  z a le s i e n ia ,  użytkow anie ziem i p rzez  cz łow ie­
k a , budowle i t p ? 9

P o lska -  ja k  wiadomo -  p o s iad a  obecn ie cechy k lim a tu  ocean icz ­
nego, Jednak ujm ując problem  b a rd z ie j  p re c y z y jn ie  w yróżnia s ię  
klim atem  przejściow ym , bowiem na j e j  w schodnich obszarach  dominu­
j e  k lim a t k o n ty n en ta ln y , a na zachodnich — ocean iczny .

In te re s u ją c y  nas te r e n  północno-w schodni d z i s i e j s z e j  P o ls k i -  
ongiś ziem ia Prusów -  c h a ra k te ry z u je  s ię  obecn ie  w s k a l i  k ra ju  
następu jącym i sk ładnikam i klim atycznym i:

a )  n a js ła b s z e  prom ieniow anie słoneczne  (5 2 ,5  k c a l ) ;
b) n a jm n ie jsza  i lo ś ć  d n i pogodnych (3 0 ) ,  a na jw iększa  poch­

murnych (150-170);
c )  wczesna i  zarazem n a jd łu ż e j  trw a ją c a  zima (110-130 d n i) ;  

obszary  Suwalszczyzny uchodzą obecn ie w p o ls k ic h  warunkach k lim a­
tycznych  za b iegun  zimna30, a c a ły  o b sza r północno-w schodniej 
P o lsk i c h a ra k te ry z u je  s ię  je s z c z e  dużą i l o ś c i ą  dn i mroźnych (6 0 - 
-80) i  z przymrozkami (110-150); p rzez  to  u tru d n io n y  j e s t  t u t a j  
p ro c es  w cześn ie jszeg o  przeprow adzania zasiewów w iosennych oraz  
sto sow an ie  .uprawy poplonów, a  rów nocześnie zb y t opóźnione na w io­
snę przym rozki powodują "zam arzanie" kwiatów, drzew i  krzewów;

d) duża roczna i l o ś ć  opadów (500—750 mm) i  znaczna względna 
w ilg o tn o ść  p o w ie trza  (88%) ź le  wpływają na wysokość plonów; poza 
tym ro zk ład  opadów w c iąg u  roku J e s t  w yraźnie nierów nom ierny, gdyż 
w m iesiącach  w iosennych i  wczesnych le tn ic h  widoczny j e s t  n ied o b ó r 
opadów, a z k o le i  w d ru g ie j  połow ie l ip c a  i  w s ie rp n iu  -  nadmiar, 
co bardzo  n ie k o rz y s tn ie  wpływa na z b ió r  zbóż;

e) d łu g o trw ało ść  pokrywy ś n ie ż n e j (do 90 d n i) ;

29
S c h m u c k ,  op. c i t . ,  s .  11; podobnie A. M u s i e ­

r o w i c z ,  Gleboznawstwo ogó ln e . Warszawa 1956, s .  39.
S c h m u c k ,  op. c i t . ,  s .  47 -82 , 112-116, 146; Z arys 

g e o g ra f i i  ekonom icznej P o ls k i ,  re d . J .  L e s z c z y c k  i,W ar­
szawa 1971, s .  30-38 , 61-63 . K o rz y s tn ie jsz e  w yznaczniki k lim a­
ty czn e  w y stęp u ją  na ziem i c h e łm iń s k ie j , g d z ie : ś re d n ia  tem pera- 
*иГа „Г2<Г2г?а  o s c y lu je  w g ra n ic ach  7,4-7,7® C , dni mroźnych (p o n i­
ż e j  0 C) j e s t  ty lk o  38, chłodnych -  106, o k res  w egetacyjny  j e s t  
d łu ższy  -  210 d n i ,  a l e  za to  w tym m ik rok lim acie  n o tu je  s ie  
n ie w y s ta rc z a ją c ą  i lo ś ć  d eszczu . P o r. N i e w i a r o w s k i  on 
c i t . ,  s .  29-30 . ’



f )  k ró tk i  o k res w egetacyjny  (tzw . ś re d n ia  dobowa powyżej 5°C) 
obejm ujący w szystk iego  180-200 d n i j e s t  n iż sz y  w stosunku do pozo­
s ta ły c h  obszarów P o lsk i o ok. 3-4 ty g o d n ie ; rozpoczyna s ię  między
5 k w ie tn ia  na obszarach  południow ych, a na północnych i  pó łnocno- 
-w schodnich od 15-20 k w ie tn ia ,  n a to m ias t kończy s ię  25 p a ź d z ie r­
n ik a  w c z ę ś c i  północno-w schodniej i  ok. 30 p a ź d z ie rn ik a  na za­
ch o d z ie ; to  sk azu je  tam te jszy ch  roln ików  na późny te rm in  rozpo­
czynan ia  p rac  polowych (21-23 marca) i  je sz c z e  p ó źn ie jsz y  czas  
siewów zbóż (po 10 k w ie tn ia )^ 1 ;

g) k lim a t w r e l a c j i  ro c zn e j chłodny ( ś re d n ia  roczna 6 ,2 °C );
h) s i l n e ,  p o ry w iste  w ia try ;
i )  l a t o  ( ś re d n ia  tem p era tu ra  doby powyżej 15°C) trw a zaledw ie 

od 70 dn i w północnym i  środkowym p a s ie  reg io n u  do 80 dn i w 
c z ę ś c i  po łudn iow ej; t a  pora bywa jednak  c z ę s to  d żd ż y s ta , zw łasz­
cza w o k re s ie  15 l ip c a -3 0  s ie r p n ia ,  o is to tn y m  s to p n iu  zachmurze­
n ia ,  jakko lw iek  w y stęp u ją  n iek ied y  l a t a  dość u p aln e  i  suche; po­
ra  l e t n i a  j e s t  tu  w ięc n a jk ró ts z a  w s k a l i  k r a ju ;  d la  porównania 
ty lk o  w arto  podać, że n a jd łu ż sz a  ś re d n ia  d ługość l a t a  odnotowywa­
na j e s t  s t a l e  na Dolnym Ś ląsk u  i  wynosi 110 d n i^ 2 ;

j  ) poszczegó lne pory roku rozpoczyna ją  s ię  w te rm inach : p rzed ­
w io śn ie  od 20 m arca, w iosna od 15 k w ie tn ia , l a t o  od 15 czerw ca, 
j e s ie ń  od 15 s ie r p n ia ,  p rzedzim le  od 15 p a ź d z ie rn ik a  i  zima od
25 l i s t o p a d a ^ .

W. W i e l h o r s k i ,  Litwa e tn o g ra f ic z n a . P rzyroda j a ­
ko podstaw a gospodarcza . Rozwój stosunków narodowościowych, W il­
no 1928, s .  26-40; M a g e r ,  op. c i t . ,  Bd. 1 , s .  18-20; M i -  
k u 1 s k i ,  op. c i t . ,  s .  63 -79 , 191-195; D z ie je  lasów , l e ś n i ­
ctwa i  drzew nictw a w P o lsc e , re d . A. Ż a b к o-P o t  a p o - 
w i  с z .  Warszawa 1965, s .  36-38, 565-624; В i  e g a j  ł  o, op. 
c i t . ,  s .  120-125; A. K r z y m o w s k  a- K o s t r o w l c k a ,  
Środowisko g eo g ra ficz n e  B ia łeg o sto k u  i  o k o licy  o raz  Jego przem ia­
ny, [w:] S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  m ias ta  B ia łeg o s to k u , t .  1, 
B ia ły s to k  1968, s .  22-24; T y s z k i e w i c z ,  op. c i t . ,  s . 41 
i n . ;  К.  B o r o w i c z ,  K lim at Warmii i  Mazur, O lsztyn  1976, 
s .  4 -1 7 .

’>2 S r o k o w s k i ,  P rusy W sc h o d n ie ..., s .  39; D у 1 i  k , 
op. c i t . ,  s .  117-119; K o s t r o w i c k i ,  op. c i t . ,  s .  288- 
326; L e n c e w l c z ,  K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  68-82, 
232; D y l i k o w a ,  op. c i t . ,  s .  404-405; 593-608; J .  O k u ­
l i c z ,  P ra d z ie je  ziem p ru sk ich  od późnego p a l e o l i t u  do V II w. 
n . e . ,  Wrocław 1973, s .  62.

53 P o 1 1 а к ó w n a ,  op. c i t . ,  s .  18-25; К. P а с u -  
s к i .  Uwagi nad p o ten cja łem  gospodarczym M ałopolski w XI wieku



T akie cechy po siad a  k lim a t panujący  obecnie na ziem iach  zamie­
szk a ły ch  ongiś p rzez  plem iona p ru s k ie .  J e s t  i  b y ł on re zu lta tem  
ś c ie r a n ia  s ię  dwu podstawowych mas p o w ie trza : p o lam o-m orsk iego  
znad A tlan ty k u  i  B ałtyku z powietrzem  po lam o-kon tynen talnym  na­
pływającym z c e n tr a ln e j  c z ę ś c i  kon tynen tu  e u ro a z ja ty c k ie g o , a po­
nad to  nawet i  a rk ty czn eg o .

A ja k  te n  k lim a t p rz e d s ta w ia ł s ię  w o k re s ie  tu  omawianym? Zda­
niem uczonych b y ł on wtedy ła g o d n ie js z y  i  w i lg o tn ie js z y ,  gdyż rz e ­
k i  wówczas były  b a rd z ie j  o b f i te  w wodę, je z io r a  m iały  w iększe po­
w ie rz c h n ie , bagna były  zn aczn ie  r o z le g le j s z e ,  a poziom wód grun­
towych by ł w yraźnie w yższy, gdyż la s y  n ie  by ły  w większym s to p n iu  
d o tk n ię te  t r z e b ie ż ą ,  a te r e n  m e lio ra c ją 34. To m. in .  powodowało 
wówczas dość równomierny w cyk lu  rocznym opad d eszczu , m n ie jszą  
n iż  w w iekach p ó źn ie jszy ch  am plitudę wahań tem p era tu ry  ro czn e j, jak
i  w iększą l ic z b ę  dn i bez przymrozków.

N iekorzystne  na ogół w arunki k lim atyczne panu jące  wówczas na 
te re n a c h  p ru sk ich  w porównaniu z ziem iam i po lsk im i s tan o w iły  w 
p rz e s z ło ś c i  elem ent wzm acniający obronność ty ch  ziem . 0 tym z re s z ­
t ą  w p rz e s z ło ś c i  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e k o n a li s ię  n a p a s tn ic y , np . w 
połow ie wieku X II I , gdy w porze  zimowej o d d z ia ły  p o ls k ie  i  ru sk ie , 
k tó re  w spó ln ie  wypraw iły s ię  w odwetowym n a je ź d z ie  na Jaćw ież , z 
powodu w ie lk ic h  opadów śn ieg u  z o s ta ły  zmuszone do odw rotu, je sz c z e  
zanim d o ta r ły  do o s ie d l i  wroga3^.

Ze względu na k lim a t i  środow isko n a tu ra ln e  n a jk o rz y s tn ie j  w 
o k re s ie  wczesnofeudalnym by ło  atakować te ry to r iu m  p ru sk ie  w maju 
lu b  czerwcu a lb o  zimą; gdy poziom wód opadł -  podczas gorącego 
l a t a  -  gdy s z la k i  jed n o cześn ie  o b esch ły ; n a to m ias t zimą ló d  sku- 
wał bagna, b ło ta ,  j e z io r a  i  r z e k i .  W ty ch  porach  roku n a j ła tw ie j  
by ło  dokonać szybk iego , zaskakującego przem arszu3^ .

w stosunku do innych d z ie ln ic  P o ls k i ,  KHKM, 1968, R. 16, z . 2 , s .  
228-229; K o n d r a c k i ,  P o lska północno-w schodnia, s .  8 , 59- 
-62 i  n . ;  p o śred n io  S. W o ł o s o w i c z ,  Litwa i  B ia ło ru ś , 
c z . 1, Budowa f iz y c z n o -g e o g ra f ic z n a , Warszawa 1920, s .  44 i  n .

34 D o b r o w o l s k a ,  op. c i t . ,  s .  45-46; D z ie je  lasów , 
l e ś n i c t w a . . . ,  s .  44; Z arys g e o g ra f i i  e k o n o m ic z n e j.. .,  s .  35;
B. Z i e n t a r a ,  Henryk B rodaty i  jeg o  cz asy , Warszawa 1975, 
s .  54; H is to r ia  k u ltu ry  m a t e r i a l n e j . . . ,  t .  1, s .  18-19.

3^ Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  s .  808.
3^ H. P a s z k i e w i c z ,  Z ży c ia  p o lity c zn eg o  Mazowsza w 

X II w ieku, [w:j K sięga pamiątkowa ku c z c i  0 . H aleck iego , Warszawa 
1935, s .  213-221; T y s z k i e w i c z ,  op. c i t . ,  s .  30.



5. Lasy

Zachowane ź ró d ła  średn iow ieczne n ie u s ta n n ie  s tw ie rd z a ją ,  że 
ziem ie zam ieszkałe p rzez  plem iona p ru sk ie  by ły  p o k ry te  w ielk im i 
puszczam i57. Podobnie by ło  z r e s z tą  na polskim  ob szarze  g ra n ic z ą ­
cym z te ry to r iu m  pruskim , ja k  i  ruskim , czy lite w sk im , c z y l i  mo­
żna s tw ie rd z ić , że w szy stk ie  c z te ry  s tro n y  zabezp ieczone by ły  w 
równym s to p n iu  p rzez  te n  sam sk ład n ik  środow iska g eo g ra ficzn eg o 58. 
Ogromne kompleksy le ś n e  zespo lone ś c i ś l e  z bagnami, rzekam i, j e ­
z io ram i i  wzgórzami dobrze c h ro n iły  k r a j  p rzed  wrogiem i  równo­
c z eśn ie  o g ra n ic z a ły  w poważnym s to p n iu  napastn ikow i p rz e jrz y s to ś ć  
te re n u 59, a p rzez  to  p e łn i ły  n ad er i s t o tn ą  ro lę  w t r a k c ie  d z ia ła ń  
wojennych jako  doskonała zapora n a tu ra ln a .K ażd y  obcy o d d z ia ł woj­
skowy m usiał o s tro ż n ie  pokonywać tu  o d le g ło ś c i  w terenie^*0 , p i ln ie  
baczyć na w szy stk ie  s tro n y  i  zachowywać s t a ł ą  gotowość bojową^1.

37 Chronicon seu a n n a le s  Wigandi M arburgensis e t  f r a t r i s  t e ­
u to n ic ! ,  wyd. J .  V o i g t ,  E.  R a c z y ń s k i ,  Poznań 
1842, s .  5 -7 ; pełno  o tym wzmianek w: D u s b u r  g , szc zeg ó l­
n ie  od I I I ,  3, s .  51; M i s t r z  W i n c e n t y ,  s .  373- 
-375 i n . ;  G a l l  A n o n i m ,  I I I ,  42 , s .  154.

58 P i  s к o r  z-S  k o c k a ,  K o s t r o w i c k i ,  op. 
c i t . ,  s .  304-305; p o r . t e ż K r z y m o w s k  a-K o s t  r  o w i -  
c k a ,  op. c i t . ,  s . 15-16.

S. S r o k o w s k i ,  Lasy w schodniopruskie  i  ic h  ro la  w 
obronności k ra ju ,  B e l . ,  1934, t .  44 , s .  110, 122-123; P o 1-
1 а к ó w n a ,  op. c i t . ,  s .  18-20; S . Z a j ą c z k o w s k i ,  
P o d z ia ły  plem ienne P o ls k i w o k re s ie  pow stania  państw a. G eografia  
plem ienna ziem p o ls k ic h , [w:J P o czą tk i państwa p o lsk ie g o , t .  1, 
Poznań 1962, s .  107-108; Т. В у с z к o , Z badań nad genezą 
rozplanow ania p rzes trzen n eg o  zamku k rzy żack ieg o , RO, 1964, t. 4 , 
s .  149; G. L a b u d a ,  P o lska g ra n ic a  zachodn ia , Poznań 1971, 
s .  27; В о г  к i  e w i  с z-C e 1 i  ń s k a ,  op. c i t . ,  s .  48; J .  
T y s z k i e w i c z ,  Nauki h is to ry c z n e  i  p rzy ro d n icze  w bada­
n iach  lasów na ziem iach p o ls k ic h , [w:] Ziem ia i  lu d z ie  dawnej 
P o ls k i .  S tu d ia  z g e o g ra f i i  h is to ry c z n e j ,  red . A. G a 1 o s ,  J. 
J  a ń с z a k , Wrocław 1976, s .  21-26; A. G u r i e w i c z ,  
K a teg o rie  k u ltu ry  ś re d n io w ie czn e j, Warszawa 1976, s .  43-44.

A-O H. Ł o w m i a ń s k i ,  Prusy po g ań sk ie , Toruń 1935, s .  
16; M a g e r ,  op. c i t . ,  B d .1, s .  25-28; D o b r o w o l s k a ,  
op. c i t . ,  s .  46-48 , 95, 126-127; K o s t r o w i c k i ,  op. 
c i t . ,  s .  164; K, T y m i e n i e c k i ,  H is to r ia  chłopów 
p o ls k ic h , t .  1, Warszawa 1965, s .  83; K. G ó r  s к i ,  М.
A r s z y ń s k i ,  B arc ian y . D z ie je  zamku i  ziem i do połowy XV 
w ieku, O lsztyn  1967, s .  5 i  n .

Ц-1 R. U m i a s t o w s k i ,  G eografia  wojenna Rzeczypospo-



G ęsty l a s  p ru s k i u tru d n ia ł  bowiem łączn o ść  między poszczególnym i 
oddziałam i i  sprawowanie dowodzenia nad c a ło ś c ią  s i ł  zb ro jn y ch , 
sprow adzał praw ie do ze ra  możliwość w sp ó łd z ia ła n ia , n a ra ż a ł  na za ­
b łąd ze n ie  lub  nag ły  a ta k  z zasad zk i4 2 . W ty ch  warunkach arm ia mu- 

Pre zen ^owa<̂  dobre ogólne w yszkolenie bojowe i  wysokie mora­
le  . J e ś l i  arm ia n ie  p o s ia d a ła  ty ch  z a l e t ,  wtedy wyprawa mogła 
zakończyć s i ę  tak  t r a g ic z n ie  jak  p o lsk a  w 1166 r .

p ru sk ie  aż do końca wieku X III  zachowały swój s ta n  z a le ­
s ie n ia  , Ubytki pow stałe  na sku tek  k o lo n iz a c j i  były  rekompenso­
wane p rzez  planową i  na sze ro k ą  sk a lę  stosow aną ju ż  od początków 
XV w. ak c ję  z a le s ia n ia  pogranicznych  ziem p rzez  Krzyżaków45 . W te n

l i t e j  P o ls k ie j  i  ziem ośc iennych , Warszawa 1924, s .  271-275: 
M. G ę b a  r  o w i  с z , M ogilno-Płock-C zerw ińsk. S tu d ia  nad 
o rg a n iz a c ją  k o ś c io ła  na Mazowszu w XI i  X II w ieku, [w:] P ra ­
ce h is to ry c z n e  w 3 0 - le c ie  d z ia ła ln o ś c i  p ro f e s o r s k ie j  S. Zakrzew­
sk ieg o , Lwów 1934, s .  155; R. K i e r s n o w s k i ,  Znaki 
^P?n l ° f ne w P o lsce  ś re d n io w ie czn e j, AP, 1960, t .  5 , z .  2 , s .

’ K* A ś с i  к , 0 wojskowości Prusów w V-XII w ., KM-W,
!2Г s ‘ 229; i d e m ,  0 szyku bojowym B ałtów , SiM, 

197^. t .  16, c z . 1, s .  3.
42

W ielką ro lę  obronną zw artych kompleksów le śn y ch , b ag ien  i  
rzek  zauważył ju ż  T acyt p rzy  o p is ie  walk C esarstw a Rzymskiego z 
plemionami germ ańskim i. P o r. T a c y t ,  Germania, [w:] D z ie ła , 
t * » .  H a m m e r ,  t .  2 , Warszawa 1957, s .  267-286.

Trzeba tu  dodać, że g ę s te ,  ro z le g łe  la s y  obok odgrywania 
w ażk iej r o l i  w z a k re s ie  obronności danego te re n u  w yw ierały rów­
n ie ż  i s to tn y  wpływ na z łag o d zen ie  k lim a tu , zm n ie jszen ie  i l o ś c i  
nagłych ulew , grom adzenie w ięk sze j w ilg o c i w o to czen iu  p rzez  aku­
m ulację wód gruntowych i  śn ie g u , zm n ie jszen ie  s to p n ia  zachmurzeń, 
zw iększen ie  s ię  poziomu wody gruntow ej oraz  s tan o w iły  zaporę p rz e ­
ciw w iatrom  i  powodziom.

44
S. S r o k o w s k i ,  Z arys g e o g ra f i i  f iz y c z n e j ziem p o l-  

s k o - li te w sk o -ru sk ic h , Kijów 1918, s .  105; B u c z e k ,  Geo- 
g ra f ic z n o -h is to ry c z n e  p o d s ta w y ... ,  s .  44; S . A r n o l d ,  Geo­
g ra f ia  h is to ry c z n a  P o ls k i ,  Warszawa 1951, s .1 7 -1 8 ; S c h m u c k ,  
op. c i t . ,  s .  23; R. R о s i  n , Ziem ia w ieluńska w XII-XVI w ie­
ku. S tu d ia  z dziejów  osadn ic tw a, Łódź 1961, s .  38 i  n . ; Zarys 
dziejów  wojskowości p o ls k ie j  do roku 1864, t .  1, Warszawa 1965, 
s .  10; H. Ł o w m i  a ń s к i ,  P o czą tk i P o ls k i .  Z dziejów  S ło -  
WlanA5 1 t y si(*c le c iu  n * e .,  t .  5 , Warszawa 1973, s .  368.

Warto tu  je sz c z e  wspomnieć, że Prusow ie bezplanowo i  na 
stosunkowo małą sk a le  prowadząc w y le s ia n ie  te re n u  n ie  mogli praw­
dopodobnie spowodować zakłóceń  w oddziaływ aniu  lasów na tam te jszy  
m ik ro k lim at. P o r. M. S t r z e m s k i ,  Przemiany środow iska 
g eo g raficzn eg o  P o lsk i jak o  t ł a  p rzy rodn iczego  rozwoju ro ln ic tw a  na 
ziem iach p o lsk ic h  (od połowy t rz e c ie g o  ty s i ą c l e c ia  p .n .e .  do na­
szych czasów ) , KHKM, 1961, R. 9 , n r  3 , s .  340.



sposób pow sta ła  w tórna p u szcza , o k re ś la n a  w ź ró d ła ch  k rzy żack ich  
mianem W ild n is , k tó ra  ro z c ią g a ła  s ię  na częśó  ziem jaćw ie sk ich  
o raz  wzdłuż p o g ran icza  p ru s k o - l i te w s k ie g o ^ .  Ten typ  puszczy od­
grywał ro lę  pasa przesłonow ego -  choć ja k  okażą nasze  d a lsz e  
rozw ażania -  n ie z b y t efek tyw nie  s p e łn ia ł  zad an ie  wobec oddziałów  
l i te w s k ic h ,  k tó re  ła tw o  na swych konikach p rz e d z ie ra ły  s ię  p rzez  
t ę  le ś n ą  za s ło n ę .

System atyczny, wielowiekowy wyręb lasów , ic h  w ydalan ie i  
karczow anie zam ien ia ły  l e s i s t e  obszary  pruskie^*' w te re n y  o ubo­
g ie j  s z a c ie  le ś n e j  zarówno pod względem o b sza ru , ja k  i  i l o ś c i  
gatunków drzew; rów nocześnie powodowały system atyczne o ch ład zan ie  
s ię  k lim a tu , zw iększan ie ró ż n ic  tem p e ra tu r dobowych, a tym b a r ­
d z ie j  między poszczególnym i porami roku; zw iększały  s i ł ę  w iatrów , 
doprowadzały do zm n ie jszan ia  w ilg o tn o śc i p o w ie trz a , rozwiew ania 
s ię  wydm p ia sz c z y s ty c h , n iebezp iecznego  p rz y sp ie sz a n ia  to p n ie n ia  
śniegów , ja k  i  nadm iernego spływu o raz  ubytku wód opadowych,grun­
towych. N atom iast z m ili ta rn e g o  punktu w idzen ia  zm n ie jsza ło  to  
poważnie n a tu ra ln ą  obronność obszarów pogranicznych  obu z a in te r e ­
sowanych s t ro n .

Lasy n is z c z y l i  o s a d n ic y -c h ło p i, łazękow le i  po p rażn icy ^8 , aby 
uzyskać ziem ię uprawną lub  drewno -  a r ty k u ł  bardzo p o trzebny  bu­
downictwu wojennemu i  cywilnemu -  do ówczesnych w arszta tów  rz e -

46 K. 0 . F a l k ,  Wody w ig ie rs k ie  i  h u c ia ń sk ie . Studium to -  
ponom astyczne, U ppsala 1941, s .  2; O l e j n i k ,  op. c i t . ,  s .  
66-68 . Wg M a g e r  a (o p . c i t . ,  Bd. 1, s .  26, 145) podbój 
k rzy żack i spowodował w zachodnim i  północno-zachodnim  o bszarze  
pruskim  ta k  w ie lk ie  sp u s to s z e n ie , że l a s  opanował w ie le  dawnych 
obszarów o s ied leń czy ch . W ildn is ok. 1280 r .  zajmować m iał ju ż  -  
zdaniem Magera -  o b sza r praw ie połowy ziem p ru sk ich  i  ro z c ią g a ł 
s ię  ponoć od O lsztyna po P reg o łę  i  K rólew iec i  ty lk o  bardzo  rz a ­
dko by ł przerywany punktami osadniczym i. Ziem ie Skalowów, Nadro- 
wów, Sudawów, Galindów planowo z a le s ia n o  lu b  pozwalano z a ra s ta ć  
lasom .

47 S. Z a j ą c z k o w s k i ,  P roblem atyka dziejów  Jaćw in - 
fów w h i s t o r i o g r a f i i ,  SŁTN, 1953, R. 7 ,  z .  2 , s .  2; J .  W i -  
s n i e w s k i ,  D z ie je  osadnictw a w pow iecie  suwalskim od XV do 
połowy XVII w ., [w:J S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  Suwalszczyzny, 
B ia ły s to k  1965, s .  55-56; i d e m ,  Osadnictwo w schodniej B ia ło ­
s to cczy zn y , geneza, rozwój o raz  zróżn icow anie i  przem iany e t n i ­
czne. AB-S, 1977, t .  11, s .  11.

K . T y m i e n i e c k i ,  Z dziejów  zan iku  d robnej w ła s -  
n o sc i na Ś ląsku  w wieku X II, [w:] K sięga pamiątkowa ku c 2c i 
0 . B a lz e ra , t .  2 , Lwów 1925, s .  637.



m ieśln iczy ch  prowadzonych p rzez  bednarzy , łaglew ników , korabników , 
k o ło d zie jó w , c i e ś l i ,  budowniczych c h a t i  to k a rz y , czy z k o le i  
by uzyskać op ał lub  z p rze ro b u  drewna sm ołę, d z ie g ie ć , p o ta ż , wę­
g i e l  drzewny i  p o p ió ł, a r ty k u ły  zawsze wówczas c h ę tn ie  nabywa­
n e . Ponadto w X-XII w. p o p ió ł z wypalonych krzewów i  ś c ie r n is k  
używany b y ł jako  nawóz. Dla p e łn i  obrazu n a leży  dodać, że innym 
rz a d z ie j  stosowanym sposobem u ży źn ian ia  g leby  było  koszarow anie 
byd ła na określonym odcinku uprawnego p o la .

Na n isz c z e n ie  drzew ostanu m iały wpływ i  in n e  c z y n n ik i. I  ta k  
n p .:  la sy  by ły  wówczas n ad e r ekstensyw nie użytkowane p rzez  m y śli­
wych, bartn ik ó w , zb ie racz y  runa le śn eg o , z i ó ł ,  czy drewna na 
o p a ł. W o p arc iu  również o la s y  ro z w in ię te  były  w czesnośredniow ie­
czne rzem io sła  drzewne, ta k ie  jak  ju ż  wymienione oraz  dodatkowo 
p rzez  stelm achowstwo, gonciarstw o  i  m eblarstw o.

Lasy ponadto w wymiarze niczym n ie  regulowanym wykorzystywano 
jako  te re n  d o s ta rc z a ją c y  karmy d la  inw en tarza  domowego m. in .  n ie -  
ro g acizn ę  wypędzano do lasów dębowych i  bukowych, g d z ie  skarm iana 
b y ła  żo łędz iam i i  bukwią. Las ponadto d o s ta rc z a ł  h o jn ie  pokarmu 
ludziom  w p o s ta c i  grzybów, owoców i  jag ó d , le c z y ł  lu d z i  z io ła ­
mi, d o s ta rc z a ł  j e s i e n i ą  ś c ió łk i  d la  byd ła  i  mchu do gacen ia  domów 
i  O D Ó r  .

N ie sposób tu  je sz c z e  pominąć p r a s ta r e j  i n s t y t u c j i  zwanej 
wrębami lub  wchodami, c z y l i  usankcjonowanym zwyczajem lu b  p rzy ­
w ilejem  -  prawem poboru drewna i  wypasu byd ła  w obcym l e s i e .  
Ta i n s ty tu c ja  n io s ła  ze sobą n ieodm iennie rabunkową gospodarkę l e ­
śn ą , ponieważ użytkow nicy z zasady dokonywali wyrębu ty lk o  drzew 
do ro d n ie jszy ch  i  m arn o traw ili c z ę s to  drewno p rzez  nadm ierny 
wyręb.

Z teg o  sumarycznego p rzeg ląd u  widać w yraźn ie  ja k  w ie lk ie  ko­
rz y ś c i  człow iek mógł czerpać we wczesnym średn iow ieczu  z la s u .  Te 
ro z lic z n e  i n t r a t y  wypływające z fa k tu  p o s iad an ia  ro z le g ły c h  puszcz; 
stanow iących wówczas sw o istą  i  w ym ierzalną formę m ajątku , a tym 
samym bogactw a, powodowały z zasady -  z punktu w idzen ia  m i l i -

40
D y 1 i  k , op. c i t . ,  s .  61-114; D o b r o w o l s k a ,  

op. c i t . ,  s .  4Я, 93; M. D e m b i ń s k a ,  Konsumpcja żywnoś­
ciowa w P o lsce  ś re d n io w ie czn e j, Wrocław 1963, s . 60; H. Ł o w- 
m i  a ń s к i ,  P o czą tk i P o ls k i ,  t .  3 , Warszawa 1967, s .  259; 
Zarys dziejów  w o js k o w o ś c i... ,  t .  1, s .  10; J .  C o l e s ,  Ar­
ch eo lo g ia  dośw iadczalna, Warszawa 1977, s .  16-23.



tam eg o  -  chęć zaw ład n ięc ia  n im i. W tym u ję c iu  puszcze t r a c i ł y  
swoją fu n k c ję  obronną i  s taw ały  s ię  obiektem  a g r e s j i ,  c z y l i  mog­
ły  p rz e is ta c z a ć * s ię  w przyczynę a tak u  s i ln ie js z e g o  p rzec iw n ik a .

Trzeba tu  dodać, że ówczesny człow iek  c z e rp ią c  z la s u  r o z l i ­
czne k o rz y śc i w zamian rzadko dawał mu ochronę. Tu głów nie tk w iła  
w ięc przyczyna system atycznego zm n ie jszan ia  s ię  pow ierzchn i d rz e ­
wostanów p ru sk ich  w c iąg u  s t u l e c i .  Zdaniem s p e c ja lis tó w  w okre­
s ie  w czesnośredniow iecznym  P o je z ie rz e  M azurskie p o ra s ta ły  la sy  
świerkowe i  dębowo-grabowe bez u d z ia łu  buka. Puszcze Suw alsz­
czyzny i  północnego P o d la s ia  cechowała przewaga sosny z dom iesz­
ką św ierka , b rzozy , o s ik i .  Na południowym P o d la s iu  by ło  w ię­
c e j  lasów grabowo-dębowych, a w o k o licy  d z is ie js z e g o  Łukowa t r a ­
f i a ły  s ię  tak że  bory jodłow e lub  m ieszane50.

Wynika z te g o , że la s y  t e  p o s iad a ły  zdecydowaną przewagę
drzew ig la s ty c h ,  p rzez  co na zew nątrz p rezen tow ały  s ię  jako  kom­
p lek sy  le śn e  o ciemnym i  posępnym k o lo ry c ie .  0 z a s ię g u  ty ch  
puszcz może m. in .  św iadczyć nazewnictwo osad lo k a ln y ch  w y stęp u ją ­
ce w o k re s ie  rządów k rzy żack ich  typu: Damerau, Dombrowken ( po­
chodzenie od p o lsk ieg o  słowa d ąb ), Wang (od p ru sk ieg o  wangus 
l a s  dębowy), Liebwalde (od l i p y ) ,  B ersz ien en  (od b rz o zy ), Grabau 
(od g ra b u ) , a czasem te ż  je s io n u  i  w iązu51. Te słowa tw orzy ły  z 
zasady ź ró d ło s ło w ie  nazw nowych osad k rz y żac k ic h .

Jak  ju ż  wspomniano, s i l n i e  a k c en tu je  ro z le g ło ść  p ru sk ich  
puszcz F. Mager, k tó ry  p o d a je , że je s z c z e  w połow ie wieku X III 
by ł to  k ra j  w yraźn ie  le ś n y , g d zie  na poszczególnych  obszarach  l a s  
ro z c ią g a ł s ię  w g ran icach  od co najm niej 50 do 80% c a ło ś c i  te re n u . 
Prowadzona p rzez  Krzyżaków z rozmachem i  z widocznymi efek tam i 
w ie lk a  ak c ja  k o lo n izac y jn a  w la ta c h  1280-1414 spowodowała ubytek  
lasów  o 20% w stosunku do okresu  w yjściowego52. Nadal w ięc obszary  
le śn e  dominowały w k ra jo b ra z ie  ziem państw a zakonnego. D opiero w

50
P olska XVI wieku pod względem g eo g ra ficz n o -s ta ty s ty czn y m . 

Ź ródła dzie jow e , t .  18, c z . 2, wyd. A. J a b ł o n o w s k i ,  
Warszawa 1909, s .  38 i  n . ;  D z ie je  lasów , l e ś n i c t w a . . . ,  s .  54; 
podobnie D y 1 i  k , op. c i t . ,  s .  103 i  n .; T y s z к i  e w i  с z. 
Środowisko n a tu r a ln e . • • f s .  56-79.

51 M a g e r ,  op. c i t . ,  Bd. 1, s .  47-49 .
5 Ibidem , s .  27-28-29 , 44; K o n d r a c k i ,  P o lsk a  p ó ł­

n o cn o -w sch o d n ia ..., s .  103-Ю 4.



wiekach p ó ź n ie jsz y ch , a szc zeg ó ln ie  w XIX w. 1 na początku  XX^3 , 
n a s tą p i ł  tu  p ro ces  w ie lk ie j  t rz e b ie ż y  lasów , o k res w ręcz rabunko­
wego o g a łac an ia  drzewostanu"5̂ .

M niej u c ie r p ia ły  ł ą k i  i  p a s tw isk a , k tó re  w p rz e s z ło ś c i  pozo­
staw ały  w c ie n iu  w ie lk ic h  p u szcz , bo ic h  widoczna i  odczuwalna 
u ży teczność d la  gospodark i hodowlanej u c h ro n iła  j e  p rzed  zag ład ą  
w XIX i  XX w.

Obecnie na o b szarze  zamieszkałym ongiś p rzez  plem iona p ru s k ie ,  
a znajdującym  s ię  d z iś  w g ra n ic ach  państwowych P o ls k i ,  p o zo s ta ło  
ju ż  ty lk o  6 puszcz: P isk a , Augustowska, K nyszyńsko-B ia łostocka , 
B ia ło w iesk a , Borecka k . O lsztyna i  Romincka k . G iżycka. N aj­
w iększą z n ich  j e s t  B ia ło w iesk a , . k tó ra  stanow i zarazem najw iększy  
l a s  środkowej Europy, gdyż drzew ostan p o ra s ta  tu  o b sza r 58 000 ha, 
a c a ła  puszcza zajm uje o b sza r 1430 km2 (o n g iś  2200 km2 ) . Mimo wy­
s tęp u jąceg o  odwodnienia puszczy drzew ostan j e s t  jak  na warunki 
p o ls k ie  bardzo  zróżnicow any, gdyż 54% drzew stanow i sosna i  
św ie rk , 31% -  brzoza i  o ls z a ,  10% -  dąb, a 5% -  je s io n ,  
grab i  in n e  g a tu n k i l i ś c i a s t e .  Puszcza t a  zachowała w w ie lu  
swoich rew irach  k s z t a ł t  i  wygląd puszczy p ie rw o tn e j i  p rzez  to  
je sz c z e  j e s t  n a jb a rd z ie j  zb liż o n a  do lasów w czesnośredniow iecznych.

P o z o s ta łe  p ięć  puszcz są  n ie  ty lk o  dużo m n ie jsze , a l e  również 
drzew ostan ic h  j e s t  sk ro m n ie jszy , bowiem dominującymi drzewami są

53 B u c z e k ,  G eo g ra fic zn o -h is to ry cz n e  p o d s ta w y ... ,  s .  8 i 
S r o k o w s k i ,  Lasy w sch o d n io p ru sk ie .. . ,  s .  109, 116-117; 
M. S c  z a n i  e с к i ,  Nadania ziem na rzecz  ry cerzy  w P o lsce  
do końca X III w ieku, Poznań 1938, s .  87; Z arys h i s t o r i i  gospo­
darstw a w ie jsk ieg o  w P o lsc e , t .  1, Warszawa 1964, s .  20 i  n . ; 
S t a s i a k ,  op. c i t . ,  s .  17-18; Z arys g e o g ra f i i  ekonomicz­
n e j . . . ,  s .  40-44; S. K r a k o w s k i ,  Region k ie le c k i  jak o  
te re n  najazdów w d ru g ie j  połow ie X III w ., RMS, 1973, t .  8 , s. 185
i  n . :  Św iat r o ś l i n ,  re d . J .  P r o ń c z u k ,  Warszawa 1977, 
s ’ l i i ’ R* Z a r ę b a ,  P uszcze , bory i  la s y  P o ls k i ,  Warsza­
wa 1978, s .  4 , 28-52, 74-94 .

54 K o n d r a c k i ,  G eografia  f i z y c z n a . . . ,  s .  503-516; 
L e n c e w i c z ,  K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  232; N i  e -  
w i  a  r  o w s к i ,  op. c i t . ,  s .  31—32; P ow ierzchnia le ś n a  o raz  
l e s i s t o ś ć  wg województw i  powiatów 1970, Warszawa 1971, s .  6 -7  i  
n . Z k o le i  B u c z e k ,  Ziem ie p o l s k i e . . . ,  s .  34, wysuwa c ie ­
kawą te z ę ,  że p rzed  tysiącem  l a t  na ziem iach p o lsk ic h  65-75% t e ­
renu p o ro ś n ię te  by ło  la sam i. To p rzy p u szczen ie  p o siad a  duże cechy 
prawdopodobieństw a, a nawet można mniemać, i ż  b l i s k ie  j e s t  rz e ­
c z y w is to śc i. P rzy p rz y ję c iu  teg o  z a ło ż e n ia  widzimy w c a łe j  okaza­
ł o ś c i ,  ja k  bardzo p o s tą p i ł  p ro ces  t rz e b ie ż y  lasów p o lsk ic h  w ok­
r e s ie  o s ta tn ie g o  t y s i ą c l e c ia .



sosna i  św ierk  (w Puszczy A ugustow skiej stanow ią  oba g a tu n k i 
drzew 85,7% ogółu drzew ostanu , a w K n y szy ń sk o -B ia ło sto ck ie j 
84,4% ). Puszcza Augustowska ro z c iąg a  s ię  na o b sza rze  1070 km2 , 
P isk a  na o b szarze  1000 km2 , Knyszyńska 580 km", a p o z o s ta łe  dwie: 
Borecka i  Rominćka n ie  p rz e k ra c z a ją  łą c z n ie  nawet pow ierzchn i 
500 km2 , bowiem każda z n ich  obejm uje o b sza r po n ie s p e łn a  250 km2. 
Na opisywanym te r e n ie  w y stęp u ją  je s z c z e  la s y :  K a rp ie ls k ie ,  N api- 
w odzkie, P u rdzk ie  i  Ramuckie, k tó ry ch  obecna pow ierzchn ia  j e s t  
n ie w ie lk a .

Ongiś t e  w szy stk ie  puszcze by ły  ogromnymi kompleksami leśnym i. 
Przykładowo -  w o k re s ie  w czesnośredniow iecznym  P uszcza P isk a  
ro z c ią g a ła  s ię  po P re g o łę , a z k o le i  B iałow ieska łą c z y ła  s ię  z 
olbrzym im i puszczam i n iem eńsko-dn iep rzańsk im i. W puszczach  ty ch  w 
m inionych wiekach r o i ło  s ię  od ro z l ic z n e j  zw ierzyny. Żyły tu  tu ry ,  
ta rp a n y , j e l e n i e ,  ł o s i e ,  d z ik i ,  n ied źw ie d z ie , bobry , w i lk i ,  
kuny, s a m y , r y s ie ,  rosom aki, ż b ik i ,  l i s y ,  b o rsu k i, ł a s i c e ,  
n o rk i ,  g ro n o s ta je ,  z a ją c e , w iew ió rk i, so b o le , g łu s z c e , c i e ­
trz e w ie , ja r z ą b k i ,  s ło n k i ,  tc h ó rz e , wydry, o r ły ,  cza rn e  bo­
c ia n y , b a ta l io n y .  Krzyżacy w prow adzili do puszcz d a n ie le ,  bażan­
ty  i  k r ó l i k i 55. To bogactwo f lo r y  le ś n e j  z pew nością w o k re s ie  
wczesnego śred n io w iecza  wyzwalać mogło na dworze P iastów  i  wśród 
p o lsk ieg o  możnowładztwa d ążen ie  do zaw ład n ięc ia  nim . D ziś i lo ś ć  
zw ierzyny j e s t  bez porównania m n ie jsza , część  z n ic h  nawet zn ik ­
n ę ła  w ogóle z terenów  le śn y ch .

Równie ro z le g łe  -  ja k  p ru sk ie  -  by ły  we wczesnym ś re d n io ­
w ieczu la s y  l i te w s k ie ,  k tó re  je sz c z e  na początku  XVI w. ro z c ią g a ­
ły  s ię  na 10-25 m il, c ^ y l i  75-185 km. T akie w ie lk o śc i  podaje  bo­

55 J .  I .  K r a s z e w s k i ,  L itw a. S ta ro ż y tn e  d z ie je ,  u s ta ­
w y . . . ,  t .  1, Warszawa 1847, s .  40 i  n . ; A. P o ł  u j  a ri­
s k  i ,  O pisan ie  lasów  K rólestw a P o lsk ieg o  i  g u b e m ii zachodnich 
Cesarstw a R o s y js k ie g o .. . ,  Warszawa 1854, s .  155 i n . ;  H e d e - 
m a n n , op. c i t . ,  s .  100; S. S m o l k a ,  Mieszko S ta ry  i  
jeg o  w iek , Warszawa 1959, s .  29; D z ie je  lasów , l e ś n i c t w a . . . ,  s .  
565-624; K o s t r o w i c k i ,  op. c i t . ,  s .  406; B u c z e k ,  
op. c i t . ,  s .  72; 0 . K o l b e r g ,  D z ie ła  w sz y s tk ie , t .  53, 
L itw a, Warszawa 1962, s .  121-122; L e n c e w i c z ,  K o n ­
d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  135, 232, 287-288; K o n d r a ­
c k i ,  G eografia  f i z y c z n a . . . ,  s .  190-192, 503-516; i d e m ,  
P o lska północno-w schodnia, s .  100 ; j .  W i e l o w i e j s k i ,  
Życie codzienne na ziem iach  p o lsk ic h  w o k re s ie  wpływów rzym skich 
CI-V w .) ,  Warszawa 1976, s .  69.



wiem M aciej z Miechowa w swym " T ra k ta c ie  o dwóch Sarm acJach"56. 
Inny a u to r  d la  czasów w cześn ie jszy ch , bo okresu  rządów W ielkiego 
K sięc ia  W ito ld a , p o d a je , że Litw a od d zie lo n a  by ła  od ziem p ru ­
sk ich  ciągłym  praw ie pasem p u szcz , o g łęb o k o śc i do 5 m il57 . Dziś 
p o z o s ta ły  tu  po puszczach smętne r e s z t k i 58.

Gorszy je sz c z e  lo s  sp o tk a ł s ą s ie d n ie  puszcze m azow ieckie, w 
m inionych w iekach ro z le g łe ,  bu jne w drzew ostan  i  znaczące jako  
elem ent obrony te ry to r iu m , a ta k ż e  jak o  czy n n ik , k tó ry  dodatkowo 
w płynął na konserwatyzm t e j  d z ie ln ic y ,  bowiem zw arte obszary  l e ś ­
ne u tru d n ia ły  swobodny i  szybk i k o n ta k t z innymi d z ie ln ic a m i 
P o lsk i . D z is ie js z e  puszcze: B ia ła ,  Kampinoska, K ozien icka i  
Kurpiowska stanow ią za ledw ie s z c z ą tk i  dawnych przeogromnych bo­
rów sosnowych. Dziś za jm ują one skromny powierzchniowo te r e n  w 
re jo n ach  O rzec-P lsa  (K urpiow ska), Narew-Bug (B ia ła ) ,  do lna Ra- 
dom ka^K ozien icka) i  na zachód od Warszawy po Bzurę (Kampino­
ska) . A p rz e c ie ż  w o k re s ie  wczesnoplastow skim  tak a  np . Puszcza 
Kurpiowska s tan o w iła  jed en  w ie lk i  kompleks le śn y  ro z c ią g a ją c y  s ię  
od g ra n ic  p ru sk ic h  po rzek ę  Bug. Dominujący tu  ogromny drzew ostan 
oraz  podmokłość te re n u  u n iem ożliw ia ły  nawet ro z w in ię c ie  s i ę  w p e ł ­
n i  ro ln ic tw a , co zm usiło  z a s ie d z ia ły c h  tu  Kurpiów do prow adzenia

K. B u  c z e k ,  M aciej M iechowita jak o  g eo g ra f Europy 
W schodniej, [w:J M aciej z Miechowa, 1457-1523. H is to ry k  i  geo­
g ra f ,  le k a r z ,  o rg a n iz a to r  n a u k i, Wrocław 1960, s .  128; p o r. 
te ż  L. R o g a l s k i ,  D z ie je  Krzyżaków oraz  ic h  s to su n k i z 
P o lsk ą , L itw ą i  P russam i poprzedzone rysem dziejów  w ojen k rz y ­
ża ck ich , Warszawa 1846, s .  305; J .  J a r o s z e w i c z ,  0 - 
b raz  Litwy pod względem j e j  c y w il iz a c j i  od czasów n a jdaw nie jszych  
do końca wieku XV III, t .  1, Wilno 1844, s .  138.

57
A. P r o c h a s k a ,  D z ie je  W ito lda W ielkiego k s ię c ia  

L itw y, Wilno 1914, s .  3 -6 .
58 „„ K r a s z e w s k i ,  op. c i t . ,  t .  1, s .  37; i  n.; P o ł  u -  

j  a n s к i ,  op. c i t . ,  t .  2 , s .  65, 124 i n . ;  K. S к i  r -  
m u n t  t ,  Z n a js ta r s z y c h  czasów p lem ien ia  l i te w s k ie g o , Kraków 
1892, s .  14 i  n . ; M. W o ł  o n с z e w s к i ,  B iskupstw o żmu- 
d zk ie , Kraków 1898, s .  3; P . K l i m a s ,  Litwa -  j e j  m iesz­
kańcy i  g ra n ic e , Wilno 1919, s .  8 .

59 F. B u j a k ,  Z dziejów  w si p o l s k ie j ,  [w:] S tu d ia  h i s to ­
ryczne wydane ku c z c i  p ro f .  W. Zakrzew skiego, Kraków 1908, s . 327.

T. Ł a d o g ó r s k i ,  S tu d ia  nad zaludnieniem  P o lsk i
XIV w ieku, Wrocław 1958, s .  138; A. G a r  d a w s к i ,  J .
G ą s s o w s k i ,  P o lska s ta ro ż y tn a  i  w czesnośredniow ieczna, War­
szawa 1961, s .  1b5; L e n c e w i c z ,  K o n d r a c k i ,  o p .. 
c i t . ,  s .  136 ; R u s s o c k i ,  op. c i t . ,  s .  217-220; D y 1 i -  
k o w a ,  op. c i t . ,  s .  441.



gospodark i ło w ie c k o -b a r tn ic z e j .  Ten system  gospodark i zachow ali 
on i je s z c z e  w XVIII w.

Warto tu  dodać, że równie ro z le g łe  by ły  je s z c z e  puszcze mazo­
w ieck ie  w późnym śred n io w ieczu , a nawet na początku  XVII w ., o 
czym św iadczy o p is  J .  Ś w ięcick iego61 do tyczący  n as tęp u jący ch  
puszcz: B olim ow skiej, Ja k to ro w sk ie j, a oprócz n ic h  obszarów po­
za l i n i ę  S ie rp c-P ło ń sk -S o ch o c in -P u łtu sk -M iń sk ; na północ odeń ro z ­
c ią g a ły  s ię  tak że  wtedy p o tężn e  lasy . Dziś p r z e s ta ły  praw ie i s tn ie ć  
dawne ro z le g łe  puszcze: Zambrowska, Nowodworska, Dębska, S tro -  
m iecka, O siecka, S ta ro g ro d zk a , M łodzieska k . Sochaczewa, Bró- 
d z ień sk a , K uźnicka, W ołpiańska i  in n e . Z k o le i  z o c a la ły c h  r e ­
sz te k  potężnych puszcz: K nyszyńskiej, M alaw ick ie j, O d e ls k ie j , 
K ry ń sk ie j i  B ładow skiej obecnie p o z o s ta ł  ty lk o  kompleks le śn y  w 
dorzeczu  S u p ra ś l i62 . To skrótow e i  n ie p e łn e  w y licze n ie  n a j l e p ie j  
o b razu je  w ie lkość  za sz ły ch  zm ian, w r e z u l ta c ie  k tó ry ch  bezpowrot-- 
n ie  z a g in ę ły  zw arte i  przeogromne ongiś puszcze g ra n ic zn e  c iąg n ące  
s ię  n iep rzerw an ie  wzdłuż północnego Mazowsza, P rus i  Litwy (ry s . 4X

W podsumowaniu możemy s tw ie rd z ić ,  że we wczesnym śred n io w ie ­
czu plem iona p ru sk ie  by ły  dobrze o s ła n ia n e  p rzez  zw arte obszary  
p uszcz. N ależy tu  jednak  p o d k re ś lić ,  że l a s  szc zeg ó ln ie  dobrze 
c h ro n ił  Jaćwlęgów, bowiem z je d n e j s tro n y  c ią g n ę ły  s ię  pasma 
puszcz między Augustowem a D ruskiennikam i, a z d ru g ie j  s tro n y  
sz e ro k i pas lasów ro z c ią g a ł s ię  między B ieb rzą  a S w isło czą , tu ­
d z ież  i  nad Narwią .

S . P a z y r  a ,  N a js ta rsz y  o p is  Mazowsza J ę d rz e ja  Świę­
c ic k ie g o  (Topographie s iv e  Masoviae d e s c r ip t io  au th o re  Andrea 
Ś w ię c ic k i) , Warszawa 1974, s .  135-144 i  n .

62 W. S m o l e ń s k i ,  S zk ice  z dziejów  s z la c h ty  mazowiec­
k i e j ,  Kraków 1908, s . 18; K. P o t  к a ń s к i ,  Puszcza Kur­
piow ska, [w:J Pisma p o śm iertn e , t .  1, Kraków 1922, s .  229-232; 
P i s k o r z - S  k o c k a ,  K o s t r o w i c k i ,  op. c i t . ,  s . 
3°4-3o6; W. K u s i ń s k i ,  P o ło żen ie  i  za ry s  rozwoju h i s to ­
rycznego, [w:] Województwo b ia ło s to c k ie .  M o n o g ra f ia .. . ,  s .  19;
A. G i e y s z t o r ,  Jazdów -  poprzednik  Warszawy, [w:]’ L i­
b e r  Josepho K o s trz e w sk i.. . ,  s .  506; W. B a n d e r ,  Z dziejów  
o s ie d la  "rzym skiego" na Mazowszu, [w:] S zk ice  z n a jd aw n ie jsze j 
p rz e s z ło ś c i  Mazowsza, re d . W. S z y m a ń s k i ,  Wrocław 1968, ' 
s .  84-35; J .  Z w o l i ń s k a ,  P u łtu sk  w śred n io w ieczu , [w:] 
P u łtu s k . S tu d ia  i  m a te r ia ły  z dziejów  m iasta  i  reg io n u , t .  1. 
Warszawa 1969, s .  25 i  n .

63 P o lska XVI w ie k u . . . ,  t .  18, c z . 2, s .  38-39, 117, 172- 
-174 . H. L o w m i a ń s k i ,  P ogran icze  sło w iarisk o -jaćw iesk le . 
AB-S, 1966, t .  3, s .  94-96; J .  T y s z k i e w i c z ,  Zarys
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- la s y  zwarte -  obszary zamieszkałe o słabym zalesieniu 

Rys. 4 . Z asięg  lasów  w P rusach  ok. 1280 r .

Ź r ó d ł o :  F.  M a g i e r ,  Der Wald in  A ltp reu sse n  a l s  W irtsch a fts rau m , Köln I960.



Mapa terenów  p u szczań sk ich  z p o g ran icza  p o ls k o -p ru s k o - li te w -  
sk iego  w o k re s ie  X -X III w. ( r y s .  4 )  d o b itn ie  o b razu je  s to p ie ń  
z a le s ie n ia  ty ch  obszarów . Był to  n iek ied y  o b sza r wręcz le ś n y , a 
p rzez  to  tru d n y  do sfo rsow an ia  d la  n a c ie ra ją c y c h  w o jsk , a je s z c z e  
tru d n ie js z y  do u trzy m an ia , j e ś l i  n ie  b y ł w sparty  budową s ta ły c h  
punktów oporu na opanowanych ru b ież ach . Udane nawet wyprawy 
zb ro jn e  mogły wprawdzie spowodować s t a r c i e  z pow ierzchn i ziem i 
k i lk u  czy k ilk u n a s tu  w iosek , mogły wymusić na p rzeciw n iku  k ró tk o ­
trw a łe  u zn an ie  p o d le g ło ś c i ,  a l e  n ie  by ły  w s ta n ie  doprow adzić do 
o s ta teczn eg o  podboju te re n u .  Las t u t a j  oddawał n ieo cen io n e  u s łu g i  
walczącym Prusom i  Litwinom jak o  n iezm ierzony t e r e n ,  na którym 
można s ię  by ło  sch ro n ić  przed przeważającym wrogiem, ja k  rów nież i  
m ie jsce  u ła tw ia ją c e  n ag łe  atakow anie z z a sa d z k i.

6 . Gleby

Gleba -  powierzchniowa w arstwa globu z iem sk iego , k tó r ą  .ce­
ch u je  żyzność, c z y li  in a c z e j możliwość e g z y s te n c ji  d la  św ia ta  ro ­
ś lin n e g o , j e s t  jednym z-ważnych wyznaczników reg u lu ją cy ch  o sad n i­
ctwo lu d z k ie 64 .

Na te r e n ie  zasiedlonym  p rzez  plem iona p ru sk ie  g leb a  n ie  n a le ­
ż a ła  do dobrych gatunkowo ziem65 , można j ą  uznać za s ła b o u ro d z a j-

dziejów  o k o lic  B ia łeg o sto k u  od s ta ro ż y tn o ś c i  do początku  XVI w ie­
ku , [w:J S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  m iasta  B ia łeg o sto k u , t .  1, 
s .  61.

64 M u  s i  e r  o w i  с z , op. c i t . ,  s .  5; K o s t r o w i -  
c к i ,  Środowisko g e o g r a f i c z n e . . . ,  s .  335-358; J .  L a z a r ,  
T.  R a d k i e w i c z ,  Gleboznawstwo i  k la s y f ik a c ja  gruntów , 
V7arszawa 1963, s .  3-4 i n . ;  L e n  c e w i c  z,  K o n d r a c -  
k i ,  op. c i t . ,  s .  150.

65 W i  e 1 h o r  s к  i ,  op. c i t . ,  s .  4 7 -7 6 ; B u c z e k ,  
G eo g ra fic zn o -h is to ry cz n e  p o d s ta w y ... ,  s .  7; D y 1 i  k , op. c i t . ,  
s .  122; A. A n t o n i e w i c z ,  M. K a c z y ń s k i ,  J .
0 к u 1 i  с z ,  Spraw ozdanie z badań w 1955 r .  na cm entarzysku 
kurhanowym w m iejscow ości S zw a jc a ria , pow. Suw ałk i, WA, 1956, 
t .  23 , s .  320; M a g e r ,  op. c i t . ,  Bd 1 , s .  15-17; p o r. 
M i k u l s k i ,  op. c i t . ,  s ; 48; L e n c e w i c z ,  K o n ­
d r a c k i ,  op. c i t . ,  S. 155, 229; J .  G ł o s i k ,  Zarys 
m łodszej epoki kam ienia w P o lsce  pó łnocno-w schodniej, KM-W, 1970, 
n r  1, s .  12; D y 1 i  к o w a ,  op. c i t . ,  s .  3 8 2 -457 , 6 1 1 -6 1 2 , 
653 i  n .



n ą , rzadko za ś re d n io u ro d za jn ą  , c h a ra k te ry z u je  j ą  bezw apienność, 
s ła b e  w ie trz e n ie  i  d la te g o  c z ę s to  orka musi t u  być przeprow adzana 
p ły tk o , by n ie  wydobywać na pow ierzchnię m artwicy p o dg leb ia .O bec­
n ie  t e  s ła b sz e  g leby  d a ją  p rzyzw oite  plony po silnym  wapniowaniu i  
po przeprow adzeniu  drenow ania uprawnych p ó l .  P rzew ażają  tu  b i e l i -  
c e , g l in y  i  i ł y  -  g leby s ła b e  i  bardzo  s ła b e  (V-VI k la s a  b o n i­
ta c y jn a ) ,  a ty lk o  na te r e n ie  O lsz ty ń sk ieg o , C hełm ińskiego i  
w t r ó jk ą c ie  S zczy tno -O rzysz-O lsztyn  w y stęp u ją  g leby  b ru n a tn e  
( I I I —IV k la s a )  o k re ś la n e  jak o  gleby  pszen n o -b u raczan e . Równocześ­
n ie  w s to p n iu  bardzo  n iew ielk im  na P o je z ie rz u  Mazurskim, na t e r e ­
nach podmokłych, s to r f ia ły c h  i  w p o b liż u  lasów l i ś c i a s ty c h  wy­
s tę p u ją  dobre g leby  -  cza rn e  z iem ie , szc zeg ó ln ie  w re jo n ie  na 
północ od R esz la . Na obrzeżu ziem p ru sk ich  -  tz n .  na Ż uła­
wach -  mamy do cz y n ie n ia  z madami -  glebam i c ię ż k im i, doskona­
łym i jakościow o, a le  bardzo  trudnym i do obróbk i ro ln e j  we wcze­
snym średn iow ieczu  ze względu na s łab o ść  ówczesnych n a rz ę d z i r o l ­
n iczy ch . N ie s te ty  na tym te r e n ie  s ię g a ły  ty lk o  fo rp o cz ty  o sad n i­
ctwa p ru sk ieg o , k tó re  w d z ie ra ło  s ię  tu  w s t a r s z e ,  z a s ie d z ia łe  ob­
sza ry  osadnictw a pom orskiego. Ponadto nad Łyną i  Guberem, wąskim 
pasmem ro z c ią g a ją  s ię  u ro d z a jn e , t ł u s t e  i ł y .  W d o lin ach  rzek  wy­
s tę p u ją  t u  je sz c z e  gleby  b ag ien n e , k tó re  w y ró żn ia ją  s ię  tym, że 

■o i l e  są  m niej naw ilgocone, z zasady są  glebam i dobrymi; znów t e  
z nadmiernym nawilgoceniem  n a d a ją  s ię  ty lk o  na ł ą k i .  Na obszarze  
nas in te re su ją cy m  ogromną przewagę w ła śn ie  m ają łą k i^ 7 .

Po tym kró tk im  scharak teryzow an iu  k la s  g leb  w ystępujących  na 
omawianym te r e n ie  zatrzymajmy s ię  na chw ilę p rzy  prob lem ie s to s o ­
wanych w p rz e s z ło ś c i  upraw.

Rolnictw o rozpoczę ło  t u  swoje d z ie je  w środkowym o k re s ie  h a l -

^  K. G ó r s k i ,  Państwo k rzy żac k ie  w P ru sach , Gdańsk 1946, 
s .  12; J .  W i ś n i e w s k i ,  D zie je^o sad n ic tw a w pow iecie  
sejneńskim  od XV do XIX w ieku, [w:] M a te r ia ły  do dziejów  ziem i 
s e jn e ń s k ie j ,  B ia ły s to k  1963; s .  9 ; D o b r o w o l s k a ,  op. 
c i t . ,  s .  9 1 -9 2 ' A utorka o s t a tn i e j  p racy  s łu s z n ie  p o d k re ś la  za­
leżn o ść  typu : "L ich e , przew ażnie p ia s z c z y s te  g leb y , duże obszary  
to rfo w isk  i  b ag ien  w puszczach  mazowieckich i  p o d lask ich  s p rz y ja ły  
utrzymywaniu s ię  ostępów le śn y c h " .

7 Należy tu  je sz c z e  dodać, że ł ą k i  są  zbiorow iskam i sz tu c z ­
nymi, pow stałym i na sku tek  w y n iszczen ia  la s u  i  zajm ują obecn ie w 
s k a l i  naszego k ra ju  i s to tn y  a r e a ł  -  42 000 kmz , t j .  13,5%, w 
czym o b sza r północno-w schodni ma z r e s z tą  poważny u d z ia ł  ( L e n - 
c e w i c z ,  K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  137).
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sztackim  dwoma uprawami: jęczm ieniem  i  prosem , a le  rów nocześnie 
badan ia  a rch eo lo g icz n e  w ykazały, że s t a ł e  osadnictw o trw a tu  n ie ­
zm iennie od epoki kam iennej, czego świadectwem są  odkopane i  po­
chodzące z teg o  okresu  osady, obozow iska, cm entarzyska, n a rz ę ­
d z ia ,  ozdoby i  ś la d y  o rk i , choć z a s ie d la n ie  by ło  t u  od epoki

6q
kam ienia począwszy aż po X III w. w łączn ie  -  m n ie jsze  . W okre­
s ie  rzymskim Prusow ie -  podobnie ja k  i  plem iona p o ls k ie  -  wy-

70s ie w a li  ju ż  dodatkowo ży to  i  p szen icę  , a w o k re s ie  w czesnośred­
niowiecznym przy  zastosow aniu  motyki i  r a d ła  u p ra w ia li  głów nie ży­
to ,  ow ies, tro c h ę  ję cz m ie n ia , t a t a r k i  i  p szen icy  o raz  p ro so , 
g roch , wykę, le n  i  konopie, a ta k ż e  mak, ln ic z n ik  siew ny, rz e ­
p ę , soczew icę, bób i  czosnek.

S ta łe ,  o s ia d łe  ro ln ic tw o  rozw inęło  s ię  t u t a j ,  podobnie jak  
na są s ie d n ic h  ziem iach p o ls k ic h , p rzed  wiekiem IX i  prawdopodob­
n ie  od V II w. by ło  podstawowym zajęciem  lu d n o ś c i,  k tó ra  dodatkowo 
je s z c z e  t r u d n i ła  s ię  hodowlą (g łów nie św iń, krów, ow iec, kóz, ko­
n i  -  p raw ie w y łączn ie  ty lk o  ta rp an ó w ), łowiectwem, rybołówstwem
(morskim i  śródlądow ym), bartn ic tw em  oraz  zbieractw em  i  dość wy-

71specjalizow anym  rzem iosłem  .

J .  O k u l i c z ,  S ta ro ż y tn i P rusow ie, [w:] Z dziejów  Wa­
rm ii i  Mazur, O lsz ty n  1958, s .  Ю6; S. K. K o z ł o w s k i ,  
Ślady najd aw n ie jszy ch  grup lu d zk ich  ( p a l e o l i t  i  m ezo lit w P o lsce  
pó łnocno-w schodniej i  na te re n ach  s ą s ie d n ic h ) ,  KM-W, 1970, n r  1, 
s .  4 i n . ;  J .  К.  K o z ł o w s k i ,  S.  K.  K o z ł o w s k i ,  
Epoka kamienna na ziem iach p o ls k ic h , Warszawa 1977, s. 326-365 i  
in n i .

^  J .  D ą b r o w s k i ,  Problemy epoki b rązu  w P o lsce  p ó ł­
nocno-w schodniej, KM-W, 1970, n r  1 , s .  26-30; H. Ł o w- 
m i  a ń s к i ,  Podstawy gospodarcze formowania s ię  państw  s ło ­
w iań sk ich , Warszawa 1953, s .  53-65 i  n .

70 Ciekawe sp o s trz e ż e n ia  odnotował o n ic h  T acyt: "Z uprawą 
zboża i  innych produktów ziemnych c ie r p l iw ie j  s i ę  b ie d z ą , n iżby 
s ię  teg o  oczekiw ało po zw yczajnej Germanom g n u śn o śc i" , p o r . T a -  
c y t ,  op. c i t . ,  s .  289.

71 H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i sp o łeczeń ­
stwa i  państwa l i te w s k ie g o , t .  1, Wilno 1931, s .  126-156, 221- 
-226; i d e m ,  Dotychczasowy s ta n  badań dziejów  dawnych Prusów, 
O lsztyn  1947, s .  8 ; J .  J  a s k a n 1 s ,  Pochówki z końmi na 
cm entarzyskach p ro to ja ć w ie sk ic h  z okresu  rzym skiego i  wędrówek lu ­
dów, RB, 1968, t .  8 , s .  79-106; J .  A n t o n i e w i c z ,  
P o czą tk i osadnictw a w Sochaczewie i  o k o licy  w o k re s ie  wczesno­
średniow iecznym  do X III w ieku, [w:] D z ie je  Sochaczewa i  ziem i 
so ch aczew sk ie j. S tu d ia  i  m a te r ia ły , re d . S . R u s s o c k l ,  
Warszawa 1970, s .  17; R. 0 d o j ,  D z ie je  Prusów do czasów 
k rz y żac k ic h , KM-W, 1970, n r  1 , s .  57-64; O k u l i c z ,  P ra ­



Wbrew dawnym sądom badan ia  a rch eo lo g icz n e  dow iodły, że n a j ­
s ta r s z e  zachowane ś lad y  prymitywnego ro ln ic tw a  częściow o, aczk o l­
wiek ju ż  o cechach s t a ł e j  uprawy, w y s tą p iły  ju ż  *r I I I  w. u J a ć -  
wingów, choć podstawowe n a rz ę d z ie  orne Bałtów -  ra d ło  -  znane 
im było  ju ż  od I I - I I I  t y s i ą c l e c ia  p .n .e .  P ó źn ie j w k o le jn y ch  s tu ­
le c ia c h  ro ln ic tw o  ro z w ija ło  s ię  i  staw ało  głównym środkiem  
u trzym ania plem ion b a ł ty j s k ic h .  Już  p rzed  IX w. pow szechnie uży­
wano (ś re d n io  zaledw ie 1 ,5 -2  ha na ro d z in ę , na n ie w ie lk ic h  po­
la c h  ornych) r a d l i c e ,  r a d ła ,  k o se ry , p ó łk o s k i, s ie rp y ,  nożyce 
do s trz y ż e n ia  owiec i  ża rn a  ". P race  polowe p rz e b ie g a ły  w ramach 
rea lizo w an e j gospodarki p rze rzu to w ej na g ru n tach  ornych uzyskanych 
p rzez  stosow anie te c h n ik i  w ypaleniskow ej lu b  trzeb ieżow o-w ypale- 
n isk o w ej, a n a lo g ic z n ie  z r e s z tą  ja k  u s ą s ie d n ic h  plem ion p o ls k ic h . 
Ta forma gospodark i b y ła  -  jak  wiadomo -  mało w ydajna. Z ko­
l e i  te ch n ik a  ro ln a  s t a ł a  tu  na niższym poziom ie n iż  u Słow ian i  
od n ich  te ż  Prusow ie b r a l i  w sze lk ie  u le p sz e n ia  w tym z a k re s ie ; n ic  
te ż  dziwnego, że zboża z trudem  w y sta rcza ło  im na w łasne p o trz e ­
by73. D latego  te ż  w przypadku l a t  n ieu ro d za jn y ch  i  p rzy  uwzględ­
n ie n iu  s ła b o ś c i  g le b , ja k  i  te c h n ik i  r o ln e j74 zmuszeni b y l i  do

d z ie je  ziem p r u s k i c h . . . ,  s .  315; B. G i e r l a c h ,  S tu d ia  
nad a rc h e o lo g ią  średniow iecznego Mazowsza, Warszawa 1975, s .
28 i  n .

72
G a r d a w s k i ,  G ą s s o w s k i ,  op. c i t . ,  s .  122; 

J .  A n t o n i e w i c z ,  Odkrycie grobu ro ln ik a  jaćw ie sk ieg o  z 
n arzędziam i p ro d u k c ji z ok resu  rzym skiego, RB, 19&2, t .  3 
s .  208-220; i d e m ,  Wyniki dotychczasowych badań s ta ro ż y tn e g o  
osadnictw a jaćw iesk ieg o  w dorzeczu  g ó rn e j Hańczy, WA, 1968, t  25 
s .  4 -1 7 .

73 W o ł o n c z e w s k i ,  op. c i t . ,  s .  4 ; K o l b e r g ,  
op. c i t . ,  t .  53, s .  8 8 ; J .  A n t o n i e w i c z ,  N iek tó re  
dane do dziejów  ro ln ic tw a  w pierw szych  w iekach n a sz e j ery  na ob­
sza rze  P ru s  i  Jaćw ieży , KM-W, 1968, n r  2 , s .  179-190; i d e m .  
Z arys p radzie jów  pow iatu suw alsk iego , [w:] S tu d ia  i  m a te r ia ły  
do dziejów  Suw alszczyzny, s .  35-42; D ą b r o w s k i ,  op. c i t . ,  
s .  26- 3 0 ; 0 d o j ,  op. c i t . ,  s .  57-64; K. G o d ł o w s k i ,  
H is to r ia  s ta ro ży tn y ch  ziem p o ls k ic h , Warszawa 1976, s .  143- 154 . 
S. W о y d a ,  Mazowiecki ośrodek hu tn ic tw a  s ta ro ż y tn e g o  ( I  w. 
p .n .e . - IV  w .n .e .  ), KHKM, 1977, R. 25, n r  4 , s .  471-486 (p o ­
równawczo).

74 J .  О к u J. i  с z , Cmentarzysko z I I I -V  w .n .e .  z m ie jsco ­
w ości N e tta ,  pow. Augustów, WA, 1955, t .  22, z .  3 -4 , s .  285- 
-290; J .  O c h m a ń s k i ,  R olnictw o na L itw ie  fe u d a ln e j w 
ś w ie t le  nowszych badań, KHKM, 1961, R. 9 , n r  4 , s .  819-822; 
W. H e n s e 1 , A rcheo log ia  i  p r a h is to r i a .  S tu d ia  i  s z k ic e , 
Wrocław 1971, s .  85-87; M. D e m b i ń s k a ,  P rzetw órstw o



im portow ania zbóż z terenów  s ą s ie d n ic h , głów nie za s ied lo n y ch  p rzez  
plem iona ru s k ie .  Przykładowo uczyn ić to  m u s ie li  Jaćw ięgow ie w io­
sną 1279 r .  zakupując za wosk, f u t r a  i  s re b ro  zboże na Woły­
n iu 75, k tó re  te ż  n ie  d o ta r ło  do n ic h ,  gdyż pod P u łtusk iem  Mazow- 
sza n ie  r o z b i l i  t r a n s p o r t  zboża p łynący Bugiem i  Narwią na ł o ­
d z iac h . Dla odmiany w la ta c h  u ro d za ju  g ro m ad z ili s k ru p u la tn ie  
nadwyżki z ia rn a  w lic zn y c h  jamach magazynowych, g d z ie  spoczywa­
ło  ono w pojem nikach g lin ia n y c h  zabezpieczonych z boków p le c io n k ą , 
a od dna wyłożonych słom ą. I  ta k  np. archeologow ie o d k ry li  w o sa­
d z ie  ja ć w ie s k ie j  w Osowej k . Suwałk ( V I-V II w .n .e .)  aż  100 t a ­
kowych jam , z k tó ry ch  każda p o s ia d a ła  ś re d n ic ę  1 ,5  m, a  g łębo ­
kość -  2 m.

Wszystko w skazuje na to ,  i ż  J .  P ow iersk i ma ra c ję  przypusz­
c z a ją c ,  i ż  s ła b a  te c h n ik a  ro ln a ,  stosunkowo n is k ie  plony, a p rzez  
to  b rak  s ta ły c h  nadwyżek zbożowych, mogły u tru d n ia ć  Prusom pro­
ces  pow stania spo łeczeństw a klasowego i  państw a77. Mimo teg o  
fa k tu  można jednak  w ś w ie t le  ź ró d e ł h is to ry c z n y c h , ja k  i  wykopa­
l i s k  arch eo lo g iczn y ch  s tw ie rd z ić ,  że ludność p ruska i  l i te w sk a  
p o t r a f i ł a  na swoich mało u rodzajnych  g lebach  rozw inąć ro ln ic tw o  i  
uczyn ić  z n iego  podstawowe z a ję c ie  p rodukcy jne . Ta s y tu a c ja  po­
zw alała  zawsze zak ładać n ap astn ik o w i, k tó ry  n ag le  wpadał na ob­
sza ry  p ru s k ie ,  od m iesiąca  s ie rp n ia  do końca okresu  zimowego, że 
n a t r a f i  na n ie  zn iszczone pom ieszczenia z przechowywanym ziarnem

zbożowe w P o lsc e  śred n io w ieczn e j ( X-XIV w iek ) , Wrocław 1973, s .  
56, 71; B. J a n k o w s k a ,  A.  N i e w ę g ł o w s k i ,  Z.  
S o c h a c k i ,  Cmentarzysko sprzed  2000 l a t  w Lemanach, pow. 
P u łtu s k , Iwî] P u łtu s k . S tu d ia  i  m a te r ia ły  z dziejów  m iasta  i  
reg io n u , t .  2 , Warszawa 1975, s .  52; J .  P y r  g a ł  a ,  Z ie ­
mie Mazowsza p ło ck ieg o  u schyłku  s ta ro ż y tn o ś c i ,  [w:] Ziem ia i  
l u d z i e . . . ,  s .  52-59.

75 Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  s .  879i te ż  P a s z k i e w i c z ,  
Ja g ie llo n o w ie  a M oskw a..., s .  25; H. Ł o w m i  a ń s к i ,  Po­
c z ą tk i  P o ls k i ,  t .  2, Warszawa 1963, s .  332; B. G ie r la ch  po­
zwala so b ie  nawet na sn u c ie  p rzy p u szczen ia , i ż  Miecław o p ła c a ł 
żyw nością pomoc m i l i ta r n ą  plem ion p ru sk ich  С Z prob lem atyk i pań­
s t w a . . . ,  s .  382 ).

7 B. C z e c z u g a ,  W.  R o s s a c k a ,  N asiona r o ś l in  
uprawnych i  chwastów z osady ja ć w ie s k ie j  w Osowej, pow. Suwałki 
( I I I -V  w .n .e . ) ,  AB-S, 1973 , t .  8 , s .  151-155; C o l e s ,  op. 
c i t . ,  s .  47-54.

77 J .  P o w i e r s k i f W spraw ie n a rz ę d z ia  ornego Prusów, 
KM-W, 1973 , n r  1, (119), s .  41-43.



i  bydłem domowym i  żywić s ię  b ęd z ie  mógł kosztem  n ap ad n ię teg o . 
Omawianą za leżn o ść  w yraźn ie  w idziano  w tam tych w iekach i  w ła śn ie  
m. i n .  ona w dużym s to p n iu  decydowała o term inach  w czesnośredn io ­
w iecznych wypraw w ojennych, gdyż n ie je d n o k ro tn ie  Już wówczas p rz e ­
prowadzane wyprawy kończyły  s ię  niepowodzeniem na sku tek  w ynikłych 
tru d n o śc i z zaopatrzeniem  w żywność i  p aszę78.

Dla p e łn i  obrazu n a leż y  tu  Jednak dodać, że o ta c z a ją c e  ziem ie 
p ru sk ie  dwa t e r y t o r i a  p o ls k ie  -  Mazowsze i  Pomorze Gdańskie 
g e n e ra ln ie  b io rą c  rów nież p o s ia d a ły  ubogie i  p ia s z c z y s te  g leb y 79. 
N iekiedy nawet ja k  w przypadku mazowieckich obszarów w re jo n ach  
Żuromina, Narwi i  Bugu, Orzycy i  P isy  g leby  ta m te jsz e  by ły  n ie -  
zb y t p rzy d a tn e  d la  ro ln ic tw a  w czesnośredniow iecznego . Mimo 
czasem n iek o rzy s tn y ch  warunków glebowych ro ln ic tw o  na ziem iach  za ­
sied lo n y ch  p rzez  plem iona p o ls k ie  p o s ia d a ło  p r a s ta r ą  m etrykę h i ­
s to ry cz n ą  , s t a ło  na wyższym poziom ie te ch n o lo g icz n o -p ro d u k c y j-  
nym n iż  u plem ion b a ł ty js k ic h  i  s tan o w iło  n iezm ien n ie  p rzez  ca ły  
o k res wczesnego śred n io w iecza  główne z a ję c ie  lu d n o śc i p o l s k ie j82, 
a n a lo g ic z n ie  z r e s z tą  ja k  r u s k ie j85.

7 . Typy krajobrazów

D z is ie js z y  o b sza r P o lsk i j e s t  terenem  w yraźn ie nizinnym , bo­
wiem ś re d n ie  w z n ie s ie n ie  m ieśc i s ię  w g ra n ic ach  169-173 m n .p .m .,  
gdy rów nocześnie an a lo g iczn y  w skaźnik na całym k o n ty n en cie  eu ro -

78 K. B u c z e k ,  O rg an izac ja  służebna w pierw szych  wiekach 
państwa p o lsk ie g o , SH, 1977, R. 20, z . 3, s .  368.

79 Z w o 1 i  ń s k a ,  op. c i t . ,  s .  25 i  n . ;  R u s s о с к i .  
op. c i t . ,  s .  217-220.

80 G i e r l a c h ,  S tu d ia  nad a r c h e o lo g ią . . . ,  s .  12-13.
81 Zarys h i s t o r i i  g o s p o d a r s tw a .. . ,  t .  1, s .  37 i  n . ; T y ­

m i e n i e c k i ,  H is to r ia  c h ło p ó w ... ,  t .  1, s .  365; W. H e n - 
s e 1 , U ź ró d e ł P o lsk i ś re d n io w ie czn e j, Wrocław 1974, s .  126- 
-135 .

82 G. L e ń c z y k ,  Badania wykopaliskowe na Wawelu w l a ­
tach  1948 i  1949, WA, 1953, t .  2, s .  88; i  d e m, Badania 
wykopaliskowe w Tyńcu w la ta c h  1948-1951, SW, 1955, t .  3 , s .  269; 
S m o l k a ,  op. c i t . ,  s .  34 i  п . ;  B u c z e k ,  Ziem ie p o l­
s k i e . . . ,  s .  76; J .  D o w i  a t ,  P o lska -  państwem śred n io w ie­
czn e j Europy, Warszawa 1969.Q7

B. G r e k ó w ,  Ruś K ijow ska, Warszawa 1955, s .  59 i. n .



pejsk im  wynosi 290 ш n .p .m . Ten n iz in n y  uk ład  naszych ziem je sz c z e  
l e p i e j  c h a ra k te ry z u je  f a k t ,  że aż 91,3% obszaru  le ży  na wysokoś­
c i  p o n iż e j 300 m n .p .m .,  5,7% w g ra n ic ach  300-500 m n .p .m .,  a 
ty lk o  3% wyżej w ysokości 500 m n .p .m .84

N iziny  jako  elem ent zdecydowanie przewodzący w u k sz ta łto w a n iu  
te re n u , szc zeg ó ln ie  widoczne są na odcinku północno-w schodnim ,tzn . 
na ziem iach dawnych Prusów, k tó re  obecn ie wchodzą w sk ład  n a s tę ­
pujących  k ra in  g eo g raficzn y ch : P o je z ie rz a  M azurskiego, N iziny 
S ta ro p ru s k ie j  i  częściow o Żuław W iślanych, P o d la s ia  i  P o le s ia  
L ubelsk iego  . Wymienione o bszary86 o d ró ż n ia ją  s ię  wprawdzie od 
są s ie d n ic h  sw oistym i cechami środow iska p rzy ro d n iczeg o , a le  łą c z y  
j e  jed en  czynn ik , m ianow icie młodość rzeźby  te re n u ,  g d y ż" ... o s ta ­
teczn a  forma w y k s z ta łc i ła  s ię  za ledw ie 5-7 ty s ię c y  l a t  temu, k iedy  
w skutek o c ie p le n ia  k lim a tu  z n ik ły  o s ta tn ie  zagrzebane w g ru n c ie  
lo d y , powodując pow stanie  m is je z io rn y c h , a c a ły  te r e n  pokry ły  
w ie lk ie  la s y " 8 .

Rdzennie p ru sk ie  ziem ie zn a jd u jące  s ię  głów nie na te r e n ie  Po­
je z ie r z a  M azurskiego i  N iziny  S ta ro p ru s k ie j  p o s ia d a ją  z punktu 
w idzen ia  budowy g eo lo g iczn e j k ra jo b ra z  bardzo  młody. J e s t  to  bo­
wiem o b sza r n iezab u rzo n e j budowy p ły to w e j, w k tó r e j  sk a ły  osadowe 
z a le g a ją  jedne na d ru g ich  w ch ro n o lo g iczn e j k o le jn o ś c i o sadzan ia  
s i ę ,  a ic h  uk ład  poziomy g e n e ra ln ie  c h a ra k te ry z u je  s ię  lekkim  
nachyleniem  ku po łudn iow i. W ystępująca tu  św ieżość rzeźby  p o lo -

84 S r o k o w s k i ,  Z arys g e o g ra f i i  f i z y c z n e j . . . ,  s .  25;
J  0 s z * K rajobrazy  P o lsk i i  ic h  p ierw otne fragm enty, War­

szawa 1954, s .  9 i  n . ; H. B a g i ń s k i ,  P o lska i  B a łty k . 
Z agadn ien ia  d ostępu  P o lsk i do morza, Warszawa 1959, s .  9-13; 
K o s t r o w i c k i ,  op. c i t . ,  s .  173; L e n c e w i c z ,  
K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  25; K o n d r a c k i ,  Geogra­
f i a  f i z y c z n a . . . ,  s .  34, 503-516.

M i k u l s k i ,  op. c i t . ,  s .  43-45; K o s t r o w i ­
c k i ,  op. c i t . ,  s .  173 i n . ;  K o n d r a c k i ,  P o lsk a  p ó ł­
n o cn o -w sch o d n ia ..., s .  19, 35, 67-73 i n . ;  D y 1 i  к o w a, op. 
c i t . ,  s .  19- 2 0 . ’ y

об
Warto tu  d la  pełnego obrazu  dodać, że i s t n i e j e  wśród geo­

grafów spora ró ż n ic a  poglądów, a nawet chaos te rm in o lo g iczn y  od­
n o śn ie  do p o ję c ia  "region g eo g ra fic z n y , geom orfo log iczny", "k ra in a  
g e o g ra f ic z n a " . Ponadto w n ie k tó ry c h  rozpraw ach w ystępu je  dowol­
ność w w ytyczaniu  g ra n ic  regionów , a n iek ied y  nawet n iezgodność 
pomiędzy komentarzem w te k ś c ie  a mapą. 0 ty ch  niedomogach n ie ­
k tó ry ch  rozpraw geo g raficzn y ch  szeroko p is z e  m. in .  R o s i  n . 
op. c i t . ,  s .  40-54.

87 L e n c e w i c z ,  K o n d r a c k i ,  op. c i t . ,  s .  486.



dowcowej w y k sz ta łto w a ła  o k reślo n e  formy terenow e: l ic z n e  wysoczyz­
ny morenowe (n iek ied y  o w ysokości 90-100 m n .p .m . ) -  p rzy  czym 
przeważa zesp ó ł moren czołowych i  w iążący s ię  z nim od północy 
pas moreny d en n e j, pagórkow atej -  n iem n ie j l ic z n e  kemy, ozy, 
d rum liny , zandry , ok. 2700 j e z io r ,  l ic z n e  osady i l a s t e ,  p o fa lo ­
wane rów niny, u s ian e  pagórkami lu b  p r z e c ię te  do linam i rz e k , i ł y  
zasto iskow e oraz  wydmy i  g łazy  narzutow e. Z k o le i  w ystępu jące  tu  
wysoczyzny s tan o w iły  n iek ied y  sw o is te  b a r ie ry  o sad n icze , jak  np. 
Wysoczyzna Kolneńska (ro z g ra n ic z e n ie  Mazowsza od Jać w ieży ) , czy 
B ia ło s to c k a  (ru b ie ż  ro z d z ie la ją c a  zw arte  osadnictw o Bałtów od S ło ­
w ian )88 .

Praw ie w szy stk ie  z ty ch  form mają je d n o l i ty  uk ład  rów noleżn i­
kowy. Należy tu  za raz  dodać, że dużą w arto ść  d la  n a tu ra ln e j  
obrony te re n u  w o k re s ie  wczesnośredniow iecznym  p o s ia d a ły  moreny, 
k tó re  u łożone tu  w 9 ciągów , w wąskim p a s ie  50-70 km, wzmocnione 
ponadto dużą i l o ś c i ą  z a g łę b ień  bezodpływowych i  słabym wówczas 
rozcięciem  erozyjnym stan o w iły  poważne u tru d n ie n ie  d la  w rogich od­
dzia łów . Dominująca tu  rów nież św ieżość rzeźby lodowcowej wy­
k s z ta łto w a ła  ponadto cenne d la  obrony ziem formy w k lę s łe  te re n u , 
ja k : g łęb o k ie  rynny g la c ja ln e ,  c z ę s to  o sz e ro k o śc i 1-3  km, d łu ­
g o śc i 1 ,5  km i  g łęb o k o śc i 40 m, oraz  ro z lic z n e  z a g łę b ie n ia  wy- 
topiskow e o śre d n ic y  od k i lk u  metrów do 2 km, a g łęb o k o śc i do­
chodzącej do 5 m.

Ciekawy u k ład  wytworzył s ię  w p o g ran iczn e j M ierzei W iś lan e j, 
zbudowanej z m ateria łó w  n a tu ra ln y ch  nanoszonych sy stem aty czn ie  
p rzez  W isłę , a p rzez  w ia try  z k o le i  usypywane w wydmy o wysokości 
n ie je d n o k ro tn ie  dochodzącej do 50 m, k tó re  dobrze o d g ra n ic za ły  
Pomezanów od Pomorzan.

P a trz ą c  na mapę f iz y c z n ą  ty ch  ziem łatw o  d a je  s ię  w yróżnić 
k i lk a  k ra in  g eo g raficzn y ch : część  północna j e s t  w yraźnie n iż s z a ,
o sp o k o jn e j rz e ź b ie  te re n u ,  a południowa -  g ra n ic ząc a  z P o lsk ą  -  
w yższa, bardzo sfałdow ana i  nasycona wieloma je z io ra m i i  bagnami. 
D latego te ż  i le k ro ć  Polacy  w tam tych wiekach a tak o w ali z teg o  po­
łudniowego k ie ru n k u , ty le k ro ć  m u s ie li  s ię  l ic z y ć  z k o n iecz ­
n o śc ią  u c iąż liw eg o  fo rsow ania terenów  pagórkow atych, z a le s io n y ch  
gęstym i  podmokłym drzewostanem i  nasyconym jez io ram i i  bagnami.

88 *T y s z k i e w i c z ,  Środowisko n a t u r a l n e . . . ,  s .  25.



Dla u z u p e łn ie n ia  p o ru szan e j tu  p rob lem atyk i n a leży  dodać, że 
na omawianym o b szarze  w yróżnia s ię  4 je d n o s tk i  te k to n ic z n e  ( w ynie­
s ie n ie  m azursko-suw alsk ie , ob n iżen ie  p o d la s k ie ,  o b n iżen ie  p e ry - 
b a ł ty c k ie :  od Mrągowa po E lb ląg  i  g ra n ic ę  pom orską,n iecka b rz e ­
żna: na zachód od Wkry i  Drwęcy) i  6 jed n o s tek  p o d z ia łu  h yd rogra­
ficzn eg o  (z lew isko) Narwi, B ieb rzy , Bugu, P a s łę k i ,  c z y l i  p rzy ­
morza w schodniego, P reg o ły , Niemna89 .

Reasumując na leży  s tw ie rd z ić ,  że zarówno budowa g eo lo g iczn a , 
jak  i  geom orfo log iczna, u ję t e  pod kątem funkcjonu jących  tu  typów 
krajobrazow ych w yraźnie św iadczą, że te r e n  zam ieszkały  p rzez  p le ­
miona p ru sk ie  b y ł w sposób n a tu ra ln y  ważkim elementem obronnym. 
Świeżość k ra jo b ra z u , l ic z n e  moreny, kemy, d rum liny , rynny g la -  
c .ia ln e , z a g łę b ie n ia  w ytopiskow e, wydmy -  zdecydowanie wzmac­
n ia ły  system  obronny ziem p ru sk ic h . Nic te ż  dziwnego, że a u to r  
"K ron ik i W ielk o p o lsk ie j"  p i s a ł  o ty ch  ziem iach jako  n iedostępnych , 
d z ię k i ic h  własnemu naturalnem u p o ło żen iu 90 .

8 . Drogi 1 p rz e j ś c i a  g ran iczn e  
na odc in k u p o lsk o -p ru sk o -lltew sk lm

Ziem ie p ru sk ie  od początków n asz e j ery  utrzymywały ko n tak ty  
handlowe, o różnym z r e s z tą  s to p n iu  n a tę ż e n ia ,  z wieloma ośrodkami 
państwowymi i  plem iennym i.

N ajstarszym  szlak iem  odnotowanym w ź ró d ła c h , ja k  i  po tw ierdzo ­
nym w w ykopaliskach arch eo lo g iczn y ch  b y ł słynny t r a k t  bursztynowy 
wiodący z A kw ilei do Sam bii. Droga t a  p o siad a  bardzo s t a r ą  m etry­
kę h is to ry c z n ą , bo można j ą  z c a łą  pew nością odn ieść  nawet do 
okresu  przedpaństwowego na ziem iach  p o ls k ic h . Dowód na to  p o s ia ­
damy dość wiarygodny w p o s ta c i  r e l a c j i  P l in iu s z a  o wyprawie ekw ity 
rzym skiego wysłanego ok. 60 r .  n .e .  p rzez  J u l ia n a ,  o rg a n iz a to ra

89
Ç У 1 i  k , op. c i t . ,  s .  60-79; A r n o l d ,  op. c i t .  s .  

97; N i e w i a r o w s k i ,  op. c i t . ,  s .  17-21; P o 1 1 a -  
k o w n a ,  op. c i t . ,  s .  16; K. J a k u b o w s k i ,  Z geo lo ­
g ic z n e j p rz e s z ło ś c i  ziem i p u ł tu s k ie j ,  [w:] P u łtu s k . S t u d i a . . . ,  
t .  2 , s .  11-15; H is to r ia  Pomorza, t .  1, s .  24-25: D v 1 i -  
k o w a ,  op. c i t . ,  s .  659 i n .

90
Boguphali I I  e p isc o p i P o sn an ien s is  Chronicon P o lo n ia e , cum 

c o n tin u a tio n e  B asconis c u s to d is  P o sn a n ie n s is , MPH, t .  2 , s .  525.



Ig rzy sk  g la d ia to r s k ic h ,  po b u rsz ty n  nad Morze B a łty c k ie . P l in iu s z  
p o d a je , że ów p rz e d s ię b io rc z y  i  d z ie ln y  ekw ita  "zaw arł nawet 
ro zm aite  t r a n s a k c je  handlowe i  przewędrował w ybrzeże, a b u rs z ty ­
nu p rzyw iózł ta k  dużo, że nawet s ia tk a  m ająca powstrzymywać d z i­
k ie  b e s t i e  i  o s ła n ia ć  lo że  m iała  w każdym w ęzełku b u rsz ty n ,
aren a  zaś mary i  w sze lk i s p rz ę t  p rzez  jed en  d z ień  -  aby ró żn ić

91s ię  od innych rodzajem  wystawy -  by ły  bursztynow e" . Czy rz e ­
czy w iśc ie  ów ekw ita naby ł jednorazowo aż  t y l e  b u rsz ty n u  i  czy zdo­
ł a ł  go w c a ło ś c i  przyw ieźć do Rzymu, tru d n o  nam wyrokować, a le  
rów nocześnie możemy jed n o zn aczn ie  s tw ie rd z ić  w ś w ie t le  badań
arch eo lo g iczn y ch  i  h is to ry c z n y c h , że sz la k  te n  funkcjonow ał ju ż

92w cześn ie j . S zlak  te n  b ie g ł  od A kw ilei p rzez  Virunum do Vindobo- 
ny, a d a le j  p rzez  P rz e łę c z  K łodzką, Wrocław, K a lisz , Inowrocław , 
Gdańsk, P rusy  lub  od Carnuntum p rzez  Bramę Morawską, O pole, Ka­
l i s z ,  Inowrocław, Gdańsk, P rusy95. C en tra  handlu  bursztynem  
ulokowane by ły  w Sambii o raz  w o k o licach  S zczytna i  Mrągowa i  
s tą d  te n  cenny p roduk t n a tu ry  w form ie su row ej, o b ro b io n e j lub  
p rzem ien io n ej w a r ty s ty c z n y  wytwór rzem io sła  p ru sk ieg o  wywożony 
by ł do C esarstw a Rzymskiego9^ .  I s t n i e j ą  rów nież o k re ś lo n e  dowody

Q1 P l i n i u s z ,  H is to r ia  n a tu ra ln a  (W ybór), Wrocław 1961, 
s .  496-497; p o r . te ż  N a js ta r s z e  świadectwo o S łow ianach, p r z e ł .  
i  o p rać . M. P 1 e z i  a ,  Poznań 1947, s .  21-55; T a c y t  op. 
c i t . ,  t .  2 , s .  289. 

ó? A. S z e l ą g o w s k i ,  N a js ta r s z e  d ro g i z P o ls k i na 
wschód w o k re s ie  b izan ty ń sk o -a rab sk im , Lwów 1909, s .  6 8 , 73 , 132; 
i d e m ,  Wschód i  Zachód. Z agadn ien ia  z dziejów  c y w il iz a c j i ,  Lwów 
1912, s .  116; Ł. O k u l i c z ,  K u ltu ra  kurhanów zachodnio- 
-b a łty c k ic h  we w czesnej epoce ż e la z a ,  Wrocław 1970, s .  127; Ł. J .  
O k u l i c z o w i e ,  P ra d z ie je  ziem i zaw k rzeń sk ie j, [w:J S tu ­
d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  ziem i zaw k rzeń sk ie j, s .  23 i  in n i .

93 B u c z e k ,  G eo g ra fic zn o -h is to ry cz n e  p o d s ta w y .. . ,  s. 4 -6 ; 
J .  O k u l i c z ,  D z ie je  reg io n u  m azursko-w arm ińskiego w I-V I 
wieku n . e . ,  KM-W, 1970, n r  1, s .  39, 47; H e n s e 1 , Archeo­
lo g ia  i  p r a h i s t o r i a . , . ,  s .  93 , 96; i  ,d e m, P o lska s ta ro ż y tn a ,  
Wrocław 1973, s .  218, 395-396; i d e m ,  U ź ró d e ł P o l s k i . . . ,  s .  
98-99 , 102-104; W. W o j c i e c h o w s k i ,  Broń p ie iv o tn a  i  
s ta ro ż y tn a  w P o lsc e , Warszawa 1973, s .  236-237; Т. К a ł  к o w- 
s к i .  T ysiąc  l a t  monety p o l s k ie j ,  Kraków 1974, s .  16.

H. L e s i ń s k i ,  Handel na wybrzeżu słow iańskim  w 
X III wieku w ś w ie t le  c e ł  m orskich, PZ, 1951, R. 7 , n r  1 -2 , s .  
53; J .  A n t o n i e w i c z ,  Z agadn ien ie w czesnożelaznych o- 
s i e d l i  obronnych na wschód od d o ln e j W isły i  w dorzeczu  rz e k i P re -  
g o ły , WA, 1954, t .  20, s .  340-345; J .  C z e k a n o w s k i ,  
Wstęp do h i s t o r i i  S łow ian , Poznań 1957, s .  427; M. W h e ­
e l e r ,  Rzym poza g ranicam i C esarstw a, Warszawa 1958, s .  22-



a rch eo lo g icz n e  św iadczące o funkcjonow aniu od IV w .p .n .e .  drugiegc* 
podrzędnego sz lak u  bursztynow ego wiodącego od Morza Czarnego, 
wzdłuż Dunaju, Bohu, D n ie s tru , D niepru do Morza B a łty ck ieg o .

W p rz e d z ia le  czasowym zawartym w g ra n ic ach  wieków I I I  w . 
p .n .e .-p o ło w a  IV w .n .e .  (z  n ie  w y jaśn ioną do d z iś  p rzerw ą w I  w. 
p .n .e . )  Prusow ie d z ię k i  żywemu funkcjonow aniu teg o  sz lak u  przeżyw a­
l i  o k res w yraźnej k o n iunk tu ry  handlow ej9 5 . E ksportow ali do ziem 
C esarstw a Rzymskiego oprócz w ie lk ic h  i l o ś c i  b u rsz ty n u 96 ta k ż e  n ie ­
wolników, f u t r a  i  wosk, a otrzymywane w zamian tow ary , monety, 
k ru szec  i  wyroby p rz y c z y n iły  s ię  do w yróżn ien ia  majątkowego i  
społecznego  ty ch  kręgów lu d n o śc i p r u s k ie j ,  k tó re  u c z e s tn ic z y ły  w 
o p e rac jach  handlowych. Tak w ła śn ie  z a czę ła  s ię  formować grupa 
o k re ś la n a  w w iekach p ó źn ie jsz y ch  mianem n o b i le s .

Od połowy IV w. s z la k  t e n ,  k tó reg o  w ie lk ą  ro lę  ukazu je  rów­
n ie ż  w pewnym s to p n iu  P to lem eusz, z a czą ł wprawdzie podupadać, a l e  
n ie  za n ik n ą ł wraz z upadkiem C esarstw a Rzymskiego.

-2 3 , 30, 34, 40, 45, 100, 111, 118, 123, 225; B a g i ń s k i  op. 
c i t . ,  s .  52-54; G a r d a w s k i ,  G ą s s o w s k i ,  op . c i t . ,  
?A^88~89 * 91-92 , и в ;  M. G i m b u t a s ,  The B a i ts ,  London 
1963, s .  21-22.

95 K. G o d ł  o w s к i ,  S tu d ia  nad stosunkam i społecznym i w 
okresach  poźnolateńskim  i  rzymskim w dorzeczu  Odry i  W isły . Próba 
i n t e r p r e t a c j i  cm entarzysk , Warszawa 1960, s .  69 , 8 8 , 96; W. К o - 
w a 1 e n к o , E kspansja  P o lsk i na B ałtyk  za M ieszka I ,  [w:] L i­
b e r  Josepho K o s t rz e w s k i . . . ,  s .  415; J .  A. S z w a  g r  z у k , 
P ie n iąd z  na ziem iach p o lsk ic h  Х-ХХ w ., Wrocław 1973, s .  21; T. 
Ł o p o s z k o ,  Tajem nice s ta ro ż y tn e j  ż e g lu g i ,  Gdańsk 1977, s .  
272-281 ; J .  F o g e l ,  Z badań nad kon tak tam i spo łeczeństw  ziem 
p o ls k ic h  w czesnej epoki b rązu  z kręgiem  ege jsk im , AP, 1977. t .  
2 2 , z . 1 , s .  106- 107 .

T y m i e n i e c k i ,  H is to r ia  c h ło p ó w ... ,  t .  1 , s .  276; 
i d e m ,  W o k re s ie  weneckim, [w:] L ib e r  Josepho K o s t r z e w s k i . . . ,  
s .  209; J .  W i e l o w i e j s k l ,  R ozm ieszczenie z n a le z is k  
rzym skich naczyń szk lanych  pomiędzy środkowym Dunajem i  B ałtyk iem , 
Lw:J ib idem , s .  276-281 ; i d e m ,  Ż ycie codzienne na z i e ­
m ia c h . . . ,  s .  19, 23, 49 , 97, 120 , 123-129, 253; J a k u b o w ­
s k i ,  op. c i t . ,  s. 17-18; J .  S t r z e l c z y k ,  Odkrywanie 
P o lsk i p rzez  Europę, [w:j P o lska d z ie ln ico w a i  z jednoczona, re d .
A. G i e y s z t o r ,  Warszawa 1972, s .  40; I .  P . M a g i -  
d o w i c z ,  W. I .  M a g i d o w i c z ,  H is to r ia  poznan ia Eu­
ropy* Warszawa 1974, s .  95; M. G u l a ,  Bursztynowa p la s ty k a  
f ig u ra ln a  epoki kam ienia w P o lsc e , AP, 1977, t .  22. z .  2 . s .  
370-383.

97 Do XII w. sz la c h e tn y  k ru szec  b y ł bardzo  d ro g i w E u ro p ie , a 
tym samym wysoką w arto ść  nabywczą rep rezen to w ała  m oneta, (Z . Ż a ­
b i ń s k i ,  C zynniki w yznaczające s i ł ę  nabywczą monet w ś re d n io ­
w ieczu , SH, 1978, R. 21, z .  3 , s .  3 4 9 ).



W o k re s ie  wczesnego śred n io w iecza  na ziem iach p o lsk ic h  odro­
d z i ł  s ię  ja k  gdyby te n  t r a k t  w form ie n ad e r szczątkow ej jako  
sz la k  tran zy to w y , nazywany b a łty ck o -w ęg ie rsk im , k tó ry  p o s ia d a ł 
dwa o d g a łę z ie n ia  kom unikacyjne, a m ianow icie: F la n d r ia -S z c z e c ln -  
-Cdańsk-Toruń-Łęczyca-Piotrków -K raków -Sącz-K oszyce-B ardiów  oraz  
T oruń-R adom -Sandom ierz-Jasło-Przełęcz D u k ie lsk a . Na ty ch  tr a s a c h  
je ź d z i ły  wozy kupców z w ie lu  k ra jów , skoro  do d z iś  a rcheo lodzy  
o d n a jd u ją  na omawianych l in ia c h  komunikacyjnych l ic z n e  monety 
a r a b s k ie ,  a n g ie ls k ie ,  n ie m ie c k ie , b iz a n ty js k ie  i  c z e s k ie 98 . I  
ta k  np. kupcy a rab scy  d o c ie r a l i  do p ru sk ic h  szlaków  drogami ląd o ­
wymi ju ż  wymienionymi, drogą morską p rzez  Morze P ó łn o c n e -Ju tla n -  
d ię  lu b  drogą wodną: Bałtyk-W ołga-M orze K a sp ijs k ie 99 . W XI-X II w. 
funkcjonow ał ponadto sz la k  handlowy wiodący z Ratyzbony do Kijowa 
p rzez  Grody C zerw ieńsk ie . Z re jo n u  Grodów C zerw ieńskich  prow adzi­
ł a  jedna z odnóg teg o ż  sz lak u  ku pó łnocy , w s tro n ę  pogańskich

100P rus , g d z ie  zdaniem Adama Bremeńskiego zam ieszk iw ali n a jb a r ­
d z ie j  ludzcy  z lu d z i  (hom ines hum anissim i) , w ym ieniający swoje 
cenne f u t r a  na s z a ty  w ełn iane wyprodukowane p rzez  rzem ieślników  
n iem ieck ich  lub  f la n d ry js k ic h ^ 0 1 .

Innym starym  szlak iem  handlowym b y ł t r a k t  w iodący z Królewca 
p rzez  B arto szy ce , B isk u p ie c , S zczy tno , do Warszawy. S z lak  te n
ju ż  w dokumencie z roku 1353 n o s i miano " s t a r e j  d ro g i w ojen-

102n e j"  . Mimo teg o  o k re ś le n ia  n ie  u d ało  s ię  do tąd  omawianego 
sz lak u  zw iązać w sposób jednoznaczny z jakąko lw iek  p o lsk ą  w ypra- 
wą na P ru sów, ozy odw rotnie Prusów na ziem ie p o ls k ie .  Ale równo-

9Q
S. W e y m a n n , Cła i  d ro g i handlowe w P o lsce  p iasto w ­

s k i e j ,  Poznań 1938, s .  30-31; A. G u p i  e n i  e c ,  T. R. 
K i e r s n o w s c y ,  W czesnośredniow ieczne skarby w P o lsc e  ś ro ­
dkowej, Mazowsza i  P o d la s ia .  M a te r ia ły , Wrocław 1965. s .  7 -6 V  
M. H a i  s i  g , R. К i  e r  s n o w s k  i ,  J .  R e  y m a n  
W czesnośredniow ieczne skarby  s re b rn e  z M ałopo lsk i, Ś lą sk a . Warmii 
i  Mazur. M a te r ia ły , Wrocław 1966, s .  67-94.

99 T. L e w i c k i ,  Ź ród ła  a ra b s k ie  do dziejów  Słow iań­
szczyzny, t .  2 , Wrocław 1969, s .  29.

Ź ród ła  n e b ra js k ie  do dziejów  Słow ian i  n ie k tó ry c h  ludów 
środkowej i  w schodniej Europy. W yjątki z pism r e l ig i jn y c h  i  p ra ­
w niczych X I-X III w ., o p rać . F. K u p f e r ,  T.  L e w i c k i ,  
Wrocław 1956, s .  73.

101
H e 1 m o 1 d , s .  110; A d a m  B r e m e ń s k i .  IV. 

18, s .  228. * *
102 B u c z e k ,  G e o g ra fic zn o -h is to ry cz n e  p o d s ta w y * ..f s .  18.



cz e śn ie  można p rz y ją ć  jako  pewnik, że t a  " s t a r a  droga wojenna" 
funkcjonow ała w o k re s ie  przedkrzyżackim  i  p e łn i ła  ważną ro lę  n ie  
ty lk o  m i l i ta r n ą ,  a le  i  gospodarczą.

Ważne t r a k ty  handlowe od co najm niej X II w. łą c z y ły  Mazowsze z 
ziem iam i p ru sk im i, z k tó ry ch  na p ierw szy  p lan  w y b ija ły  s ię  na­
s tę p u ją c e :

a) W łocławek-Płock-Bródno S ta re -D ro h iczy n -P ry p eć ;
b) K alisz-Spicym ierz-Łęczyca-Łow icz-Sochaczew -W yszogród-Płońsk- 

-G rzebsk-C iechanów -Stupsk-P rusy;
c) Łęczyca-Tum -Piątek-Bielawy-Sochaczew-W yszogród-Zawkrze Pu­

szcza G alindzka , W izna-Jaćw ież, a d a le j  wzdłuż B iebrzy i  W issy, 
po E łk i  Grajewo;

d) Prusy-Toruń-Bobrowniki-Płock-W yszogród-Zakroczym  -W arszawa- 
-C zersk-S ieciechów -W łodzim ierz W ołyński ;

e) P rusy-T oruń-B rześć K ujaw ski-Gostynin-Łowicz-Raw a-G óra-Ra- 
dom-Lwów;

f )  Drohiczyn-W izna-Raj-W ieś M eruniska i  Kumenów-Jaćwież;
g) środkowe Mazowsze p rzez  Puszczę G alindzką ro z c ią g a ją c ą  s ię  

w górnym b iegu  rz e k i Omulew, Rozogi i  Szkwy; n a leży  tu  dodać, że 
w ła śn ie  zza t e j  zasło n y  le ś n e j  c z ę s to  ro zp o czy n a li Prusow ie swoje 
n a jazd y ; in n ą  bramą wjazdową Prusów do ziem i ch e łm iń sk ie j s tan o ­
w iły  w ie lk ie  puszcze położone między Wkrą a B ieb rzą1®5 ; podobnie 
jak  w poprzednim przypadku p r z e jś c ie  p rzez  p ogran iczną  puszczę da­
wało napastn ikow i dużą szansę pełnego zaskoczen ia  p rzec iw n ik a ; d la  
odmiany L itw in i podczas swoich najazdów na Mazowsze ' p re fe ro w a li 
t r z y  t r a k ty :  W ielk ie  Jeziora-W izna-Łom ża-praw y brzeg  N arw i,w zdłuż 
Bugu do Święcka i  wzdłuż Narwi i  Bugu, zaś ulubionym celem s z la ­
ku wojennego Jaćw ieży było  D łu g o sio d ło , do k tó reg o  d o c ie r a l i  d z ia ­
łem wodnym Narwi i  Bugu, p rzez  P sary  O bryte , Gródek i  P u łtu s k ; z 
k o le i  d la  a tak u jący ch  wojsk p o lsk ic h  dogodne były  d o jś c ia  wiodące 
dolinam i rzek  C zarnej Hańczy, Rospudy i  Szeszupy oraz  k o ry ta rz  
wiodący między Puszczą Romincką a lasam i nad Szeszupą i  Niemnem;

h )  P łock-O siek  k . R ac iąża-z iem ia  p ru sk a ;
i )  Jazdów-O siek k . B łonia-Sochaczew -w zdłuż Bzury do Wyszogrodu 

i  na pó łnoc;
j )  Św ięck-gród-G rodzkie S ta re-W izna-Jaćw ież .

103 Ibidem , s .  47-53-



Ważką ro lę  p e łn i ł  rów nież w o k re s ie  XII-XIV w. sz la k  handlowy 
biegnący  od E lb ląg a  p rzez  Gdańsk, Sławno, K o sza lin , Łokno, Koło­
b rzeg , B ia ło g a rd , S ta ro g a rd , S zczec in , do S trzałow a o raz  inny 
sz la k  o c h a ra k te rz e  c z y s to  lokalnym wiodący od P isy  wzdłuż rz e ­
czk i W incenty p rzez  K ienstutów  bród u ź ró d e ł W issy, z o d g a łę z ie -

104niam i na Wiznę i  Ełk . Warto tu  je sz c z e  nadm ienić, że zachowane 
z a p is k i źródłowe pozw alają  domniemywać o prowadzeniu e k sp a n s ji  
o sad n icz e j p rzez  Słow ian w o k re s ie  X I-X III w. wzdłuż ju ż  wymienio­
nych trak tó w  handlowych czy wymienionych d a le j  dróg wodnych105, i  
tak  np. Mazowszanie wówczas p rz e s u n ę li  swoją s ie ć  o sad n iczą  (o -  
czyw iście  kosztem plem ion p ru sk ic h ) po Wiznę, Tykocin, górny b ieg  
B ieb rzy , Puszczę B iałow ieską i  D rohiczyn, gdy rów nocześnie p le ­
miona ru s k ie  p o sze rza ły  swój s ta n  p o s iad an ia  wzdłuż Bugu i  S urażu . 
N ie s te ty  dokładnego o k re ś le n ia  tempa i  rozmiarów omawianej a k c ji  
o sad n icz e j n ie  sposób j e s t  nam obecnie u s t a l i ć  z powodu zachowa­
n ia  s ię  ty lk o  szczątkowych i  pośred n ich  przekazów źródłow ych106. 
Mimo że i s t n i a ły  z pew nością je sz c z e  lo k a ln e  s z la k i  plem ienne jak  
np. u Jaćwięgów J e z io ro  N ieg o c iń sk ie -b ó r W inse-w sie Danowo, Sko-

104 S . P a z у r  a ,  Geneza i  rozwój m iast m azowieckich, War­
szawa 1959, s .  62-63; B a g i ń s k i ,  op. c i t . ,  s .  55; J .  
В i  e n i  a k . Państwo M iecława, Studium a n a li ty c z n e ,  Warszawa 
1963 , s .  39-44; W i ś n i e w s k i ,  D z ie je  osadnictw a w powie­
c ie  s u w a ls k im ...,  s .  51-52.

105 W iele te ż  szlaków w iodło  do P rus z R usi, np. Połock-Psków- 
-E s to n ia , Saarema; C zernichów -Turów -Brześć-D rohiczyn ( j .  A n ­
t o n i e w i c z ,  N iek tó re  dowody kontaktów  sło w iań sk ich  i  p ru s ­
k ich  we wczesnym średn iow ieczu  w ś w ie t le  ź ró d e ł arch eo lo g iczn y ch  
WA, 1955 , t .  22, s .  270-274); K ijów -W łodzim ierz-  wzdłuż Bugu-’ 
-B rześć (o d g a łę z ie n ie  do T urow a)-D roh iczyn-P łock-P rusy ; Kijów-Wło- 
d z im ie rz -L u b lin , wzdłuż W isły na P rusy ; K ijów -W łodzim ierz-B rześć- 
-D ro h iczy n -P u łtu sk  i  s tą d  na Prusy lub  p rzez  Wiznę na Litwę 
T. D u n i  n-W ą s o w i  с z , Węzeł drogowy p u ł tu s k i  na t l e  s i e ­
c i  kom unikacyjnej w czesnośredniow iecznego Mazowsza (X -X III w .) ,  
[w:] P u łtu sk . S t u d i a . . . ,  t .  2 , s .  58.

1 Об T y s z k i e w i c z ,  Zarys dziejów  o k o lic  B ia łe g o s to ­
k u . . . ,  s .  63-66; S. P a z y r  a , N a js ta r s z e  d z ie je  N a sie lsk a , 
Lw:J S zk ice  z dziejów  N asie lsk a  i  dawnej ziem i zakroczym skiej, red. 
S. P a z y r  a ,  Warszawa 1970, s .  18; J .  W i ś n i e w s k i .  
D z ie je  osadnictw a w pow iecie grajewskim  do połowy XVI w ieku, [wd 
S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  pow iatu g ra jew sk ieg o , re d . ’ M. 
G n a t o w s k i ,  H.  M a j e c k i ,  t .  1, Warszawa 1975, s. 10- 
12; G i e r l a c h ,  Nad p o c z ą tk a m i.. . ,  s .  50 i  n . ; J .  T y - 
s  z к i  e w i  с z ,  Ś l in a ,  SSS, t .  5 , c z . 2 , Wrocław 1975, s .



mack W ie lk i, j e z io r a  E łc k ie ,  Selm enckie, Skomenckle do w si K r i-  
smenców lub  Jaćw ież-Sam bia p rzez  w ieś M eruniska, to  o g ó ln ie  na­
leży  s tw ie rd z ić ,  że system  komunikacyjny na ziem iach  p ru sk ich  był 
dość s łab y  i  w związku z tym o i l e  n ap a s tn ic z e  o d d z ia ły  p o l­
s k ie ,  k rz y żac k ie  lub  ru s k ie  n ie  dysponowały pewnymi miejscowymi 
przew odnikam i, to  g ro z iło  im b łąd z e n ie  lub  ła tw e  w padnięcie  w za­
sadzkę107.

Bardzo ważną fu n k c ję  kom unikacyjną p e łn i ły  w przypadku ziem 
p ru sk ich  d ro g i wodne. D o c ie ra l i  tu  kupcy z towarami i  u z b ro je n i 
wojownicy na ło d z ia c h  i  s ta tk a c h  Morzem B ałtyckim  lub  rzekam i. Od 
s tro n y  B ałtyku  dop ływ ali do wybrzeży p ru sk ic h  Skandynawowie, S ło ­
w ian ie  i  Niemcy. N ajczęstszym i gośćmi b y l i  jednak  tu  W ikingowie, 
k tó rz y  nawet d la  ochrony swych kupców z a ło ż y l i  w IX w. obronne 
osady w W isk iau tach  (Sam bia), G rab in ie  k . Lipawy (Łotwa) i  u u j ś ­
c ia  Dźwiny. Znany b y ł im doskonale p o r t  handlowy Prusów o nazwie 
T ruso , położony prawdopodobnie p rzy  je z io r z e  Druźno. W ty ch  punk­
tach  i  w innych do tychczas n ie  zlokalizow anych  za b u rsz ty n , fu ­
t r a ,  wosk, miód, ozdoby m etalowe, ceram ikę w ym ien iali s ły n n ą  z 
ja k o ś c i  broń w ik ińską  lu b  nadreńską i  różne a r ty k u ły  ozdobne i  
luksusow e. Kupcy p ru scy , a głów nie z Sam bii, p o t r a f i l i  również 
od V III  w .n .e .  sy stem aty czn ie  drogą morską d o c ie rać  do emporiów 
handlowych w Hedeby-Halthabu ( J u t l a n d ia ,  o k o lice  d z i s i e j s z e ­
go S ch le isw ig ) i  B irce  (S zw ecja), aby k o rz y s tn ie  sprzedawać tam 
swoje tow ary . Znamiennym j e s t ,  że w V III  i  IX w. najw ażniejszym i
portam i na B ałtyku  b y ły : B irk a , H aithabu , W olin, T ruso , W isk ia-

10Ru ty , c z y l i  aż dwa ulokowane by ły  na ziem iach Prusów . 0 zaanga­
żowaniu plem ion p ru sk ich  w handel m orsk i109 św iadczy wymownie

107 A. K a m i ń s k i ,  Jaćw ież . T ery to rium , lu d n o ść , s to ­
sunki gospodarcze i  sp o łeczn e , Łódź 1953, s .  114-118.

108 M. M a ł o w i s t ,  Z p rob lem atyk i dziejów  gospodarczych 
s t r e f y  b a ł ty c k ie j  we wczesnym śred n io w ieczu , RDSiG, 1948, t .  10, 
s .  83-98; W. K o w a l e n k o ,  S ta ro s ło w iań sk ie  grody portowe 
na B ałty k u , PZ, 1950, R. 5 , n r  5 -6 , s .  388,397; W. C z a p ­
l i ń s k i ,  K.  G ó r s k i ,  H is to r ia  D a n ii, Wrocław 1965, s. 32;
B. Z i e n t a r a ,  H is to r ia  powszechna śred n io w iecza , Warszawa 
1968, s .  171; A. K e r  s t  e n , H is to r ia  S zw ecji, Wrocław 1973, 
s .  34-36; P . G. F o o t  e , D. M. W i l s o n ,  W ikingowie, 
Warszawa 1975, s .  206-210.

109 Ł o w m i a ń s k i ,  Dotychczasowy s ta n  b a d a ń . . . ,  s .  4 ; 
G a ^ d a w s k l ,  G ą s s o  w s к i ,  op. c i t . ,  s .  131, 187; 
K. Ś l ą s k i ,  S to su n k i Prusów z innymi ludam i nad b a łty ck im i w



f a k t  w spó lnej m o rsk ie j wyprawy z b ro jn e j Prusów i  Słowian w 1187 r .  
na konkurencyjny p o r t  szwedzki S ig tu n ę , k tó ra  zakończyła s ię  z n is z ­
czeniem m ia s ta , a tym samym wyeliminowaniem go na pewien czas  z 
k o n k u re n c ji. Na m arg in esie  teg o  w ydarzenia w arto  zw rócić uwagę i  
na f a k t ,  że w p ie rw sze j połow ie XII w. S łow ian ie  i  Prusow ie po­
s i a d a l i  ro z w in ię tą  f l o t ę  wojenną na B ałtyku  do teg o  s to p n ia , że 
s ta n o w ili  równorzędną s i ł ę  d la  Skandynawów i  Niemców. P o t r a f i l i  
podejmować d łu g ie  r e js y  w ojenne, czego najlepszym  dowodem by ła  
wyprawa Pomorzan pod wodzą swego k s ię c ia  R acibora w 1136 r .  na 
południow o-norw eski p o r t  Konungahele. S łow ian ie  a ta k u ją c  w s i l e  
6 ,5  s e c in  ło d z i ,  p rzy  czym w k ażd e j z n ich  znajdow ało s ię  po 44 
zb ro jn y ch , po przeprowadzonych krwawych szturm ach zd o b y li i  spa­
l i l i  m iasto  o raz  g ród , a ta k ż e  p o b ra li  bogate  łupy  i  l ic zn y c h  
jeńców110.

Liczącym i s ię  poważnie a r te r ia m i komunikacyjnymi ja k  i  s z la k a ­
mi handlowymi były  ponadto  n u rty  rzek : W isły , Bugu, Narwi, Nu- 
ru ,  P i l i c y ,  P rego ły  (czasem  przepraw a s p ię ta  by ła  mostem lub  
s z tu c z n ie  w yróżniona w t e r e n ie  p rzez  usypan ie  nań d łu g ich  g ro b li
podsypanych 'grubą warstw ą ziem i a lb o  wymoszczonych drzewem), P ry -

111p e c i ,  Niemna, D niepru , Dźwiny . Rzeki t e  c z ę s to  n io s ły  na
swoich fa la c h  ło d z ie  z kupcami lub  wojam i, k tó rz y  w te n  sposób
s t a r a l i  s ię  szybko d o trz e ć  n a jp ie rw  do punktów tran z y to w y ch ,ta k ic h  

112np. ja k  D rohiczyn , B rze ść , aby n a s tę p n ie  d o trze ć  do w nętrza 
ziem p ru sk ic h , ru s k ic h 113 lu b  m azowieckich. D alsze ro z d z ia ły

V II-X II w ., RO, 1963 , t .  5 , s .  10-14; J .  G ą s s o w s k i ,  Na­
rodz iny  średniow iecznego  ś w ia ta ,  Wrocław 1970, s .  38, 77.

110 R. G r ó d e c k i ,  Z naczenie handlowe W isły w epoce 
p ia s to w s k ie j ,  [w:] S tu d ia  h is to ry c z n e  ku c z c i S tan is ław a  K utrzeby, 
t .  1, Kraków 1938, s .  303; p o r . te ż  G. L a b u d a ,  S łow iań­
szczyzna p ie rw o tn a . Wybór tek stó w , Warszawa 1954, s .  308-312;P a -  
z у r  a ,  N a js ta rsz y  o p is  M azow sza..., s .  20, 156.

111 A. G i e y s z t o r ,  D z ia ła n ie  wojenne Litwy w roku 
1262 i  zdobycie Jazdowa, [w:] S tu d ia  H isto ry czn e  S t .  H erbstow i na 
60- l e c i e  u ro d z in , Warszawa 1967, s .  8 -10 ; J . A n t o n i e w i c z ,  
N iek tó re  średn iow ieczne skarby p ru sk ie  i  l i te w s k ie  i  ic h  zw iązk i z 
R usią , [w:] L ib e r  Josepho K o s trz e w sk i.. . ,  s .  547-549; K. M u - 
s i a n o w i c z ,  Przyczynek do kontaktów  p o lsk o -p ru sk ich  w po­
czątku  ś red n io w iecza , WA, 1976, t .  41, z . 4 , s .  397.

112 T. L e w i c k i ,  Z naczenie handlowe D rohiczyna nad Bu­
giem we wczesnym średn iow ieczu  i  zagadkowe plomby ołow iane z n a le ­
z io n e  w t e j  m iejscow ości, KHKM, 1956, R. 4 , n r  2 , s .  290-294.

113 Jeden  ze szlaków wodnych W isła-Bug na Ruś H a lick ą  (T oruń-



n in i e j s z e j  rozprawy d o s ta rc z ą  konkretnych  wiadomości na te n  
te m a t.

Na drogach i  p rz e jś c ia c h  g ran icznych  n ad e r i s t o tn ą  ro lę  p e ł ­
n i ły  przepraw y p rzez  r z e k i ,  c z y l i  m ie jsca  najw iększych  przewężeń 
lu b  bardzo sze ro k ich  ro z le w isk , g d z ie  rzek a  b y ła  ta k  p ły tk a ,  że 
je ź d z ie c  mógł wpław na kon iu  j ą  p rzebyć. H is to ry cy  p o t r a f i l i  n ie ­
k tó re  z n ic h  z id en ty fik o w ać . Do n ic h  n a le ż ą  przepraw y:

a )  p rzez  W isłę w G o rzęd zie ju ;
b) p rzez  Nogat na odcinku w si B ia ła  Góra-dawny gród Z an ty r;
c )  p rzez  rzekę D zierzgoń między wsiami B ągart i  Kwietniewo;
d) p rzez  W isłę ko ło  Gniewa;
e)  p rzez  Narew k o ło  P u łtu sk a  i  k o ło  osad Zambski, B a rto d z ie ­

j e ,  Popów;
f )  p rzez  P i l i c ę  obok S ta r e j  W arki, Promna, Przybyszow a, Nowe­

go M ias ta , Jeżowa i  Łowicza;
g) p rzez  Bzurę na odcinku m ias ta  Sochaczewa;
h ) p rzez  N e ttę  ko ło  d z i s i e j s z e j  w si B ia ło b rz e g i i  d z is ie js z e g o  

Augustowa ;
i )  p rzez  Orzyc w p o b liż u  Makowa;
j  ) we w si Góra -  3 km na północ od C zerska;
k) p rzez  środkową W isłę w o k o licach  Z aw ichostu , S ieciechow a, 

S o lc a , P ło ck a , Św ierży, B rac ie jo w ic  i  S łu p i N adbrzeżnej oraz 
Wyszogrodu.

Z ty ch  m iejscow ości dwie p rz e s z ły  do p rac  h is to ry czn y c h  p rzed ­
s taw ia ją cy ch  s to su n k i p o lsk o -p ru sk ie  a  m ianow icie Zaw ichost i  
S ieciechów , gdyż le ż a ły  one na m ie jscu  p rz e c ię c ia  s i ę  dróg ru s ­
k ic h  i  lite w sk o -ja ć w ie sk ic h  i  d la te g o  n ie je d n o k ro tn ie  w p rz e ­
s z ło ś c i  s łu ż y ły  napastn iczym  plemionom b a łty jsk im  jak o  w ro ta  w io-

1 лиdące w g łąb  ziem p ias to w sk ich  .
Tak w ięc możemy s tw ie rd z ić ,  że ziem ia p ruska w o k re s ie  wcze­

-W arszawa-W łodzimierz) na p rzełom ie X III 1 XIV w. p e łn i ł  i s t o tn ą  
ro lę  handlową jak o  boczny odcinek podstawowej d ro g i h a n z e a ty c k ie j . 
P o r. H. S a  m s  o n o w i  с z , M iasta wobec z jed n o czen ia  P o lsk i 
w XIII/XIV  w ., [w:] Ars H i s t o r i c a . . . ,  s .  433.

114 D u  n i  n-W ą s o w i  с z , op. c i t . ,  s .  57-65; K. Ś l ą ­
s k i ,  Lądowe s z la k i  handlowe Pomorza w X I-X III w ieku, ZH, 1969, 
t .  34, z . 3 , s .  390-394; H. R u t k o w s k i ,  Rozwój p rz e ­
s trze n n y  Sochaczewa od X III do XVIII w ., [w:] D z ie je  Sochaczewa..., 
s .  34.



snego śred n io w iecza  n ie  b y ła  le ś n ą  g łu szą  pozbawioną d ró g , p rz e jś ć  
i  p rzepraw . Była ona w rz e c z y w is to śc i obszarem posiadającym  wy­
s ta r c z a ją c ą  s ie ć  d ro żn ą , o zag ęszczen iu  n ie  odbiegającym  zb y tn io  
od poziomu ziem p o ls k ic h 115. Ta ocena wypływa rów nież i  z teg o  
fa k tu ,  że n ie  mamy w o d n ie s ie n iu  do p rob lem atyk i p ru s k ie j  bezpo­
ś re d n ic h  danych źródłow ych t ra k tu ją c y c h  o t e j  sp raw ie . Domyślamy 
s ię  w ięc i s t n ie n ia  c z ę s to k ro ć  w ie lu  in n y c h 'je s z c z e  szlaków , a le  
zachowane do d z iś  ź ró d ła  n ie  pozw alają  na ic h  ś c i s ł e  w y ty czen ie116. 
Między innymi funkcjonow ały te ż  s t a l e  t r z y  s t r e f y  przepływowe wza­
jemnych kontaktów  gospodarczych:

a )  p rzez  ziem ię chełm ińską wzdłuż Drwęcy, w k ie ru n k u  na 
O stró d ę , Morąg do rz e k i  P a s łę k i;

b) z Mazowsza p ło ck ieg o  po rzekę Łynę;
c )  z do rzecza  Bugu-Narwi p rzez  Wiznę na R ajg ród , Romintę do

117rz e k i P reg o ły
Poniew aż, ja k  s łu s z n ie  s tw ie rd z i ł  E. Romer: "Wojny są  p rz y ­

w iązane do n a tu ra ln y ch  d z ie d z in  drożnych, do w ie lk ic h  n a tu r a l -
1 1 ftnych pasaży  i  węzłów drogowych" , to  w przypadku m ili ta rn y c h  

k o n f ro n ta c j i  zachodzących ongiś między Polakam i i  B ałtam i n a leży  
p o d k re ś lić ,  że ob ie  s tro n y  mogły tu  k o rz y s ta ć  z różnych lądowych 
i  wodnych l i n i i  kom unikacyjnych; że w rz e c z y w is to śc i z teg o  ko­
r z y s ta ły ,  św iadczą wzajemne, n ag łe  i  n iespodziew ane o raz  p rz e ­
prowadzane w bardzo szybkim tem pie wypady z b ro jn e , k tó re  wów­

115 т .  W ą s o w i c z ó w n a ,  W czesnośredniow ieczne p rz e ­
prawy p rzez  środkową W isłę , KHKM, 1957, R. 5 , n r  3 -4 , s .  438-452; 
Z w o l i ń s k a ,  op. c i t . ,  s .  31-44; A. W o l f f ,  Ziem ia 
zakroczymska za k s ią ż ą t  m azow ieckich, [w:j S zk ice  z dziejów  Na­
s i e l s k a . . . ,  s .  44; J .  R a u h o w a ,  S.  S u c h o d o l s k i ,  
C zersk we wczesnym śred n io w ieczu , [w:] S tu d ia  i  m a te r ia ły  do 
dziejów  P iaseczn a  i  pow iatu  p ia sec zy ń sk ieg o , re d . J .  A n t o ­
n i e w i c z ,  Warszawa 1973, s .  202; S . Z a j ą c z k o w ­
s k i ,  0 p rz e jś c ia c h  p rzez  b ło ta  łę c z y c k ie  w śred n io w ieczu , [w:] 
Ziem ia i  lu d z ie  dawnej P o l s k i . . . ,  s .  98-124.

1 1 0 k ło p o tach  zw iązanych z odtwarzaniem  s i e c i  handlowych p i ­
sze T. W ą s o w i c z ó w n a ,  W spraw ie metody badań p rz e b ie ­
gu w czesnośredniow iecznych dróg lądowych P o ls k i ,  PZ, 1953, n r  9 -  
-1 0 , s .  320.

117 J .  A n t o n i e w i c z ,  Prusow ie we wczesnym ś re d n io ­
w ieczu i  za ry s  ich  k u ltu ry  m a te r ia ln e j ,  [w:] S zk ice  z dziejów  Po­
morza, re d . G. L a b u d a ,  Warszawa 1958, s .  140.

11® E. R o m e r ,  Ziem ia i  państw o. K ilk a  zagadnień g e o p o li­
tycznych , Lwów 1939, s .  118.



czas  b y ły  n iezm ienn ie  panującym rozwiązaniem  taktycznym  i  s t r a t e ­
gicznym.

W arto je s z c z e  tu  dodać, że ja k  l ic z n e  mogły być s z la k i  i  
p r z e j ś c ia  g ra n ic z n e , n a j l e p i e j  św iadczy p rzy k ład  d o k ład n ie  zbada­
n e j pod tym kątem P om ezanii, gd z ie  u czen i z id e n ty f ik o w a li  n a s tę ­
p u jące  t r a k ty :

1) Radzyń, Gołębiewko, Św iecie nad O ssą, M ędrzyce, Lisnowo, 
Tymawa W ielka, J e z io ro  G oryńsk ie , B isk u p ie c , Limża, W ielka 
P ła tw a , B ałoszyce , S usz, Rożnowo, K am ieniec, S ta ry  Dzierzgoń, 
D zierzgoń ;

2) o d g a łę z ie n ie  powyższego sz lak u  p row adziło  p rzez  S łu p , Ła­
s in ,  Łodygowo, K o ło d z ie je ;

3 ) Rogoźno, G ard e ja , Otłowo, K la sz to re k , P rab u ty , P a c h u tk i, 
S ta ry  D zierzgoń;

4) G rudziądz, G a rd e ja , Kwidzyń, Z an ty r;
5) Z an ty r (a )  wzdłuż kraw ędzi wysoczyzn w g łąb  P ru s b) p rzez  

Sztum do D zierzgonia) ;
6) Żuławy, Gościszewo, Ig ły ,  Tropy, D z ierzgoń , z o d g ałę­

zien iam i do Żuławkl i  S ta reg o  T argu, z Kwidzynie p rzez  Ośno, Gda- 
kowo do D z ie rzg o n ia119, a  tak że  z ja k ie g o ś  grodu nadnogackiego 
p rzez  P o s to l in  na wschód.

Reasumując możemy s tw ie rd z ić ,  że mimo i s t n i e n i a  dobrych wa­
runków g e o f iz jo g ra f ic z n y c h , k tó re  w dużym s to p n iu  wzmacniały 
s to p ie ń  obronności p o g ran icza  p ru sk o -p o lsk ie g o , funkcjonow anie wy­
m ienionych ju ż  w ie lu  p r z e jś ć ,  p rzepraw , trak tó w  lądowych i  s z la ­
ków wodnych (W isła , Narew, Bug i  in n e ) ,  można by ło  na tym obsza­
rz e  w dogodnej porze roku przeprow adzać gwałtowne wypady z b ró j-  

120ne . Warunki g e o f iz jo g ra f ic z n e  u tru d n ia ły  tu  wprawdzie p rzep ro ­
wadzanie o p e ra c j i  m ili ta rn y c h , sz c zeg ó ln ie  po s t r o n ie  p ru s k ie j ,  
a l e  n ie  by ły  w s ta n ie  ich  wykluczyć a n i nawet w sposób odczuwalny 
powodować o g ra n ic z a n ie  za s ię g u  i  s k a l i  podejmowanych d z ia ła ń  bo­
jowych.

Ale rów nocześnie funkcjonow anie ty ch że  p r z e jś ć ,  przepraw  i  
trak tó w  um ożliw iało  zarówno państw u polsk iem u, ja k  i  plemionom

119 J .  P o w i e r s k i ,  S to su n k i p o lsk o -p ru sk ie  do 1230 r .  
ze szczególnym  uw zględnieniem  r o l i  Pomorza G dańskiego, Toruń 1968, 
s .  54-55.

120 G i e r l a c h ,  Z p rob lem atyk i p a ń s tw a .. . ,  s .  387-390.



pruskim  prow adzenie w dalszym  c iąg u  dość ożyw ionej, choć n iezm ien­
n e j w aso rty m en c ie , wymiany handlow ej. I  ta k  Prusow ie w y sy ła li  
nad a l na nasze  ziem ie: b u rsz ty n , f u t r a ,  \*osk, niewolników, s re b ­
rne i  brązowe ozdoby o raz  n ieozdobione misy brązow e. Z k o le i  
sp row adzali z P o lsk i le p sz e  g a tu n k i ż e la z a  do p ro d u k c ji b ro n i i  
n a rz ę d z i,  broń i  różne wyroby ż e la z n e , s ó l ,  n ie k tó re  tk a n in y , a 
w la ta c h  n ie u ro d z a ju  -  o czym Już wspomniano -  nawet zboże121.

N a jb a rd z ie j in ten sy w n ie  wymiana handlowa p rz e b ie g a ła  wzdłuż 
p o g ran icza  m azow ieckiego, che łm ińsk iego  i  pom orskiego. Ten o s t a t ­
n i  o b sza r w cie lony  z o s ta ł  o s ta te c z n ie  do państw a p ia s to w sk ieg o  w 
połow ie X w. i  z r a c j i  swego usytuow ania nadm orskiego, jak  i  
p o ło żen ia  na ważnym sz lak u  wiodącym p rzez  M ierze ję  W iślaną ku Sam- 
b i i  odgrywał od początku  n ad e r i s t o tn ą  ro lę  w p o l i ty c e  naszego 
państwa wobec p ru sk ieg o  s ą s ia d a 122.

P rzy p rzed s taw ian iu  ró żn o rak ich  problemów p o g ran icza  p o lsk o - 
-p ru sk ie g o  w arto  słów k i lk a  pośw ięc ić  je s z c z e  kwestiom językowym. 
Jak  wiadomo pow szechnie, B ałtow ie p o s łu g iw a li s i ę  3 językam i: l i ­
tewskim , łotew skim  i  prusk im , k tó re  d z i e l i ł y  s ię  na różne d ia ­
le k ty .  Wymienione ję z y k i w chodziły  w sk ład  tzw . p ó łn o cn o -in d o - 
e u ro p e js k ie j  grupy językow ej, w k tó r e j  z k o le i  m ie śc iły  s ię  wszy­
s tk ie  ję z y k i ,  d ia le k ty  i  na rzecza  ludów germ ańskich, s ło w iań sk ich  
i  b a ł ty j s k lc h  .

Jęeyk  tzw . s ta ro p ru s k i  w ygasł bezpow rotn ie  ok. 1700 r .  i  znany 
nam j e s t  ty lk o  we fragm entarycznych u ję c ia c h  z n lem ieck o -p ru sk ieg o  
Słow nika e lb lą s k ie g o  (ok . 1400 r . ,  zaw iera 802 w yrazy ), z k ro n ik i 
Szymona Grunaua (1517-1526 r . ,  g d z ie  odnotowano 100 wyrazów), z 
dwóch katechizmów L u tra  (1545 r )  i  E n ch irid io n u  L u tra  (1561 r . ) ,

121 A n t o n i e w i c z ,  N iek tó re  dowody k o n ta k tó w ... ,  s . 
259; i d e m ,  Prusow ie we w czesn y m ..., s .  146; F. D. G u r  e - 
w i  с z , Iz  i s t o r i i  jugo-w ostoczno j P r i b a ł t i k i  w I  t y s j a c z e l e t i i  
n . e . , MiJA, I960 , t .  76 , s .  418; i n . ;  К. Ś l ą s k i ,  Z 
zagadnień rozwojowych plem ięn b a łty c k ic h  i  z a c h o d n io -f iń sk ic h  w 
o k re s ie  w czesnofeudalnym , Ś w ia t .,  1962, t .  24, s .  99; Z. H i  1 - 
c z e r ó w n a ,  N aszy jn ik  brązowy z w czesnośredn iow iecznej osady 
w Bonikowie w pow. kościańsk im , [w:] Munera A rcheo log ica  Josepho 
K ostrzew ski . . .  o b la ta ,  Warszawa 1963, s .  343-353.

122 P o w i e r s k i f S tosurfki p o ls k o -p ru s k ié . . . .  s .  74-77 .
1  p i j  'l '

W. К о б к a ,  Z agadn ien ia  etnogenezy ludów Europy, Wro­
cław 1958, s .  11-112; p o r . N ajdaw niejsze z a b y tk i języka p o ls k ie ­
go, o p rać . W. T a s z y c k i ,  Wrocław 1967, s .  I I I .



w którym um ieszczono po 15 s tro n  t e k s tu  n iem ieck o -sam b ijsk ieg o  
o raz  dodatkowo z zachowanych im ion w łasnych , czy pojedynczych 
słów zaw artych w n ie k tó ry c h  ro czn ik ach  i  k ro n ik ach  o raz  nazw 
g eo g ra ficzn y ch . Przykładowo w samym ty lk o  pogranicznym  re jo n ie  
Wizny b a ł ty j s k i e  nazwy zachowały n a s tę p u ją c e  rz e k i i  r z e c z k i:  P i­
s a ,  Gwda, Łęk, Narew, W isa, W iszn ica , J u r a ,  D ybła, Kubra,

124S k ie jte w s to k , Ława i  Jeglow ka .
Językoznawcy p o d k re ś la ją  jeg o  zb ieżn o ść  z językiem  słow iań ­

skim, ponieważ wywodzi s ię  on z b a ł to - s ło w ia ń s k ie j  grupy języków 
in d o eu ro p e jsk ic h  i  tw o rzy ł s ię  w ramach wielowiekowego s ą s ię d z -  
twa obu ludów, co z n a la z ło  o s ta te c z n y  e fe k t  w w ie lu  wzajemnych 
zapożyczeniach  językowych125. N ajw yraźn ie jszy  wpływ wywarł nań 
język  p o ls k i ,  k tó ry  w zachowanym słow nictw ie  pruskim  p o zo staw ił 
wyraźne ś lad y  w 11% ogółu  zachowanych słów i  p o jęć  .

Z anik języka p ru sk ieg o  poważnie zm niejsza  m ożliw ości rekon­
s t r u k c j i  dziejów  Prusów127. N ie jasn a  j e s t  nawet e tym ologia słów 
"P ru sy " , "P rusow ie". Je d n i z badaczy wywodzą j e  od l i te w sk ie g o  
" p ro ta s " ,  ło tew sk ieg o  " p r a t s " , p ru sk ieg o  " p r a ta " ,  c z y l i  " ro ­
zum", a in n i  z l i te w sk ie g o  " p r a s t i "  lub  ło tew sk ieg o  " p r a s t " ,  
c z y l i  "rozum ieć", " p o ją ć " . Z k o le i  in n i  w iążą nazwę z litew sk im  
" p r a u s t i " ,  c z y l i  "myć", " p ra ć " , " c z y ś c ić " , łotew skim  "p ra u -

12/* A. K a m i ń s k i ,  Wizna na t l e  p o g ran icza  p o ls k o - ja ć -  
w iesk ieg o , RB, 1961, t .  1, s .  10-14.

125 R. T r a u t m a n n ,  Die a l tp re u s s is c h e n  Sprachdenkmä­
l e r ,  G ö ttin g en  1909-19Ю , s .  36 i  п . ;  J  R o z w a d o w s k i ,  
Jęz y k i b a ł ty c k ie ,  [w :] E ncyklopedia p o lsk a , t .  3 , Kraków 1915, 
s .  366-386; E. F r a e n k e l ,  Die b a l t i s c h e n  S prachen , H ei­
d e lb e rg  1950, s .  17 i  п . ;  V. M a ż i  u 1 i  s ,  P rusu  k a lb o s  p a - 
m in k la i, V iln iu s  1966, s .  12-234.

126 T. M i l e w s k i ,  S to su n k i językowe p o lsk o -p ru sk ie , SO, 
1947, t .  18, s .  21-84; S . U r b a ń c z y k ,  R e lig ia  pogań­
sk ich  S łow ian , Kraków 1947, s .  4 ; J .  R o z w a d o w s k i ,  
S tosunek języ k a  p o lsk ieg o  do innych s ło w iań sk ich  ( Język  p r a s ło ­
w ia ń sk i, grupa zach o d n io -s ło w iań sk a , grupa tzw . le c h lc k a ,  język  
p o ls k i  w epoce p rz e d p iśm ie n n e j) ,  [w:] Wybór pism , t .  1, War­
szawa 1959, s .  40-42; J .  S a f a r e w i c z ,  B a łty c k ie  ję z y ­
k i  i  ic h  n a rzec za . B a łto -s ło w ia ń sk ie  s to su n k i językow e, SSS, 
t .  1, c z . 1, Wrocław 1961, s .  77-81 .

1 Je sz c z e  w iększą pomroką niew iedzy etym olog icznej pokry ty  
j e s t  o k re s  w spólnoty  b a ł to s ło w ia ń s k ie j ,  g d z ie  nawet d z iś  tru d n o  
ro z s trzy g n ąć  lingw istom , czy ta k  podstawowa nazwa ja k  B ałtyk  wy­
wodzi s ię  od słow iańsk iego  b o l t  = b ło to ,  czy l i te w sk ie g o  b a l t a s  = 
= b ia ły  (S . R o s p o n d ,  Mówią nazwy, Warszawa 1976, s .  252).



s t i e s " ,  co oznacza " s ta ć  s ię  grubszym ", "większym", " s i ln ie js z y m " , 
lub  wywodzą j ą  z san sk ry tu  " p u ru -s a -h " , tz n .  "cz ło w iek " , "męż­
czyzna" . P ró b u je  s ię  te ż  wyprowadzić to  słowo z obraźliw ego  zwro­
tu  l i te w sk ie g o  "prusna" -  "pysk" lu b  nadawać im tłu m aczen ie

12Й"hodowcy koni -  k o n ia rze"
N a jb liż sz y  językom słow iańskim  b y ł d ia le k t  Gallndów i  Sasinów , 

a l e  rów nież sp o re  zapożyczenia z języka p o lsk ieg o  występowały w 
mowie Jaćwięgów, ja k  i  w d ia le k c ie  pomezańskim oraz  pogezańskim. 
Dla odmiany d ia le k ty  Sambów, Nadrowów i  Skalowów p o s ia d a ły  sze reg  
cech językowych zb liżo n y ch  do języka l i te w s k ie g o . Odrębne cechy i  
w łaśc iw o śc i p o s ia d a ły  d ia le k ty  p o zo s ta ły c h  plem ion p o słu g u jący ch  
s ię  językiem  prusk im , o najm niejszym  s to p n iu  zapożyczenia od L i­
twinów i  S łow ian129.

Bardzo skąpa i lo ś ć  zachowanych zabytków językowych n ie  pozwala 
u s t a l i ć ,  k tó ry  z wymienionych d ia lek tó w  b y ł n a jb l iż s z y  c z y s te ­
mu językow i pruskiem u, ja k  w ie lk i  b y ł zasób słów tożsam ych d la  
w szy stk ich  p lem ion , czy ja k  duże były  w n ich  wpływy językowe są ­
siadów . We w szy stk ich  ty ch  k w estiach  i s t n i e j e  bardzo  dużo domnie­
mań _ i  d z i s i a j  tru d n o  doprawdy s ą d z ić , aby uczonym u d a ło  s ię  
w yjść spoza h ip o te z .  0 k ło p o ta c h , z jak im i b o ry k a ją  s ię  t u  Języ­
koznawcy, może św iadczyć np . jed en  chociażby f a k t  -  n ie  ro z ­
s trz y g n ię ty  sp ó r o Język Jaćwięgów, czy b y ł on językiem  pruskim  
czy odrębnym, czy pośrednim  ogniwem między pruskim  a l i te w s k o - ło -  
tewskim 30.

Jedno wszakże w tym prob lem ie j e s t  bezdyskusyjne -  p rzy  ujaw ­
n ia n e j  p rzez  państwo p ierw szych  P iastów  e k s p a n s ji  m i l i t a r n e j  na 
południow o-zachodnie t e r y t o r i a  p ru sk ie  a p o l i ty c z n e j  w reg io n ach  
południow o-wschodnich w idoczne by ły  duże wpływy k u ltu ra ln e , h an d lo -

128 T. P o w i  e r  s к i ,  P rusow ie, SSS. t .  4 , c z . 1 , Wro­
cław 1970, s .  369 , g d z ie  zgromadzona c a ła  l i t e r a t u r a  p rzedm io tu .

129 R. T r a u t m a n n ,  Die a l tp re u s s is c h e n  Personennam en, 
G ö ttin g en  1925, s .  23 i  п . ;  J .  E n d z e 1 1 n , A l tp r é u s s isehe 
Grammatik, Riga 1954, s .  21 i  п . ;  J .  О t  г  ę b s к i ,  Zagad­
n ie n ie  Gallndów. S tu d ia  h is to ry c z n e  w 3 5 - le c ie  p racy  naukowej H. 
Łowmiańskiego, Warszawa 1958, s .  3 7 -4 l ; J. A n t o n i e w i c z ,  
T r ib a l  t e r r i t o r i e s  o f  th e  B a l t ic  p eo p les  in  th e  H a l l s t a t t .  La Tene 
and Roman p e r io d s  in  th e  l i g h t  o f  archeo logy  and toponymy, AB-S,
1966 , t .  4 , s .  20 i  n .

130 R o z w a d o w s k i ,  Jęz y k i b a ł t y c k i e . . . ,  s .  38б.



we, o sad n icz e , prawne i  językow e131 państwa p o lsk ieg o  na zap ó źn io - 
ne w rozwoju spo łeczno-po litycznym  plem iona p ru s k ie 132, choć rów­
n o le g le  n ie  by ły  one w o k re s ie  wczesnofeudalnym w yraźnie zap ó źn io - 
ne w rozwoju ży c ia  gospodarczego w stosunku do ziem p o ls k ic h 133.

O s ta te c z n ie  podsumowując c a ło ść  naszych wywodów u ję ty c h  w n i ­
n iejszym  ro z d z ia le  możemy s tw ie rd z ić ,  że w arunki g e o f iz jo g ra f ic z -  
ne p o lsk o -p ru sk ieg o  po g ran icza  w o k re s ie  w czesnośredniow iecznym  
dod atn io  wpływały na o b ie  s ą s ia d u ją c e  s tro n y  jak o  czynnik  obrony, 
ja k  i  a tak u  w wypadku k o n flik tó w  zb ro jn y ch . Jednakże w innych sy­
tu a c ja c h , np. handlowych czy k u ltu ra ln y c h , n ie  s tan o w iły  w ięk­
szych przeszkód we wzajemnych k o n tak tac h .

131 Krzyżacy po p o d b ic iu  Prusów z a c z ę l i  sp isyw ać, a n a s tę p n ie  
stosować znane im ju ż  prawo p o ls k ie ,  k tó re  od dawna by ło  w użyc iu  
u g ran iczący ch  z P o lsk ą  plem ion p ru sk ic h . P o r. te ż  Iu ra  P ru ten o - 
rum, wyd. J .  M a t u s z e w s k i ,  Toruń 1963 i  N a js ta rsz y  
zwód prawa p o lsk ie g o , wyd. i d e m ,  Warszawa 1959.

"132
C z e k a n o w s k i ,  op. c i t . ,  s .  132; M. R a d n i -  

c к i ,  P rasło w iań szczy zn a , L ec h ia -P o lsk a , t .  2 , Poznań 1961, 
s .  81-87; H. Ł o w m i a ń s k i ,  R ecenzja p racy  J .  p o - 
w i  e r s k i e g o ,  S to su n k i p o lsk o -p ru sk ie  do 1230 r .  ze szcze­
gólnym uwzględnieniem  r o l i  Pomorza G dańskiego, Toruń 1968. s .  212.

^971, t .  36 , z . 1, s .  144; G. L a b u d a ,  Ze s to su n ­
ków językowych k aszu b sk o -p ru sk ich , [w:] S łow ian ie  w d z ie ja c h  
Europy. S tu d ia  h is to ry c z tie  ku uczczen iu  75 roczn icy  u ro d z in  i  50- 
- l e c i a  p racy  naukowej p ro f .  H. Łowmiańskiego, Poznań 1974, s .  76. 
Tylko J .  T y  s z k i e w i c z ,  (T ery to riu m  Jaćw ieży w s ta r s z e l  
h i s t o r i o g r a f i i ,  PIHUW, 1975, n r  1, s .  184-185 ) u zn a je  t e o r i e  o 
wpływie języka p o lsk ieg o  na p ru sk i za in te r e s u ją c e  h ip o tezy  i  n ie  
n ad a je  temu problemowi i s to tn ie j s z e g o  zn aczen ia . J e s t  to  jednak
-  naszym zdaniem -  stanow isko zby t krańcowo k ry ty czn e  wobec 
omawianego problem u.

133 В i  e n i  a k , op. c i t . ,  s .  159.



R o z d z i a ł  I I

SYSTEM UMOCNIEŃ NA POGRANICZU POLSKO-PRUSKIM

Środowisko g eo g ra fic z n e  -  ja k  ju ż  wspomniano -  n ie  by ło  w s t a ­
n ie  samo uformować sk u tecz n e j zapory p rzed  agresywnymi sąs iad am i. 
J e s t  rz e c z ą  o czy w is tą , że Prusow ie dobrze so b ie  zdaw ali z teg o  
sprawę i  d la te g o  p o d ję l i  sze reg  d z ia ła ń ,  k tć r e  m iały wzmocnić 
obronność n ie k tó ry c h  elementów środow iska g eo g ra ficzn eg o . W ramach 
ty ch  d z ia ła ń  g e n e ra ln ie  rz ecz  b io rą c  m ie śc iło  s ię  budowanie g ro ­
dów, wałów obronnych, zasieków , p rz e s ie k  1 b ro n . Te sz tu czn e  
um ocnienia m iały  w swoim z a ło ż e n iu  u zu p e łn ić  i s t n i e j ą c e  niedomogi 
w warunkach g e o f iz jo g ra f ic z n y c h  p o g ra n ic za , w ypełn ić  pewne lu k i  
na otwartym te r e n ie  i  sp raw ić , by p o g ran icze  s t a ło  s ię  w m iarę 
re a ln ą  p rzeszkodą d la  wroga.

Podstawowym zatem elementem umocnień drew niano-ziem nych były 
grody -  ważne punkty m i l i ta r n e  i  a d m in is tra c y jn e  w o k re s ie  
w czesnofeudalnym . Powstawały one rów nolegle na ziem iach  p o lsk ic h
i  p ru sk ich  i  by ły  na omawianych obszarach  pogran icznych  z a sa d n i­
czym akcentem obrony te ry to r iu m .

M niejszą ro lę  odgrywały wały obronne, choć rów nocześnie by ły  
jedynym świadectwem budowania l i n i i  umocnień c ią g ły c h . W ytyczanie 
ta k ic h  pracochłonnych l i n i i  św iadczyło  o wysokim ju ż  s to p n iu  z o r­
ganizow ania spo łeczeństw a i  w związku z tym na teg o  typu  inwe­
s ty c je  obronne mogło so b ie  wówczas pozw olić państwo p o ls k ie ,  a n ie  
rozdrobn ione je s z c z e  plem iona p ru s k ie  (o  czym szczegółowo w d a l ­
s z e j  c z ę ś c i  teg o  ro z d z ia łu ) .

Inrie terenow e punkty umocnione to  p r z e s ie k i ,  z a s ie k i ,  b rony1,

A utor w p e łn i  p o d p isu je  s ię  t u  pod stw ierdzen iem  H. Ł o w- 
m i a ń s k i e g o ,  że: "Terminy: p rz e s ie k a ,  o s ie k , za s ie k a  
i t p .  m iały  podobne zn a czen ie , ta k  i i  j e s t  rz ecz ą  tru d n ą  p rz ep ro ­
wadzić między nim i g ra n ic ę '' (P o c z ą tk i P o ls k i .  Z dziejów  Słow ian 
w I  ty s i ą c l e c iu  n . e . ,  t .  2 , Warszawa 1963, s .  193).



k tó re  p e łn i ły  fu n k c je  ta ra so w an ia  p rz e jś ć  i  duktów leśn y ch  na ob­
sz a rz e  obrony c i ą g ł e j .  W o d ró żn ien iu  od poprzedn ich  dwóch elemen­
tów, n ie  odgrywały one r o l i  sam o d zie ln e j, gdyż poza terenem  s t a ­
ł e j  l i n i i  obronnej t r a c i ł y  swój w a lo r , albowiem ła tw o  b y ło  je  
o b e jść  i  wyminąć.

N a jp ó źn ie j budowanymi elem entam i systemu umocnień na tym t e ­
r e n ie ,  bo d o p ie ro  w o s t a tn i e j  ćw ie rc i wieku X II I ,  by ły  zamki i  
m iasta  u fo rty f ik o w an e .

1. Grody

Pod pojęciem  grodu (cas tru m , m uniciones) lu b  gródka ( c a s t e l -  
lum) n a leż y  rozumieć m ie jsce  w te r e n i e ,  k tó re  lu d z ie  u m acn ia li 
różnorodnymi urządzeniam i służącym i do obrony teg o ż  m ie jsc a . Gród 
s p e łn ia ł  sze reg  fu n k c ji^ ;  by ł bowiem n ie  ty lk o  centrum  wojskowym
i  adm in istracy jnym  d la  o k reślonego  te re n u 3 , a l e  ta k ż e  ośrodkiem  
rzem ieślniczo-handlow ym  (p o d g ro d z ia ) . Innymi słowy o rg a n iz a c ja  
grodowa um ożliw iała  z a rzą d zan ie  podległym  te ry to r iu m , s tan o w iła  
sprawdzoną formę k ierow an ia  m ajątkiem  w ładcy, p e łn i ł a  ważne funk­
c je  gospodarcze oraz  tw o rzy ła  bazę d la  poczynań m ili ta rn y c h .

Grody budowano zwykle w m ie jscach  z n a tu ry  obronnych, t z n .  na 
w zgórzach, nad rzekam i i  je z io ra m i (szczeg ó ln e  p rzezn aczen ie  w 
p o s ta c i  s t r z e ż e n ia  p rz e jś ć  wodnych, brodów o raz  komór ce ln y ch ) na 
bagnach, te re n a c h  podmokłych, półwyspach i  wyspach^, z g e n e ra l­

2 A* B r  ü с k n e r ,  D z ie je  k u ltu ry  p o l s k ie j ,  t .  1 , Kraków 
1931, s .  97; W. H e n s e 1 , Wstęp do studiów  nad osadnictwem 
W ielkopo lsk i w c z esn o h is to ry cz n e j, Poznań 1948, s .  16; H. L o w- 
m i  a ń s к i ,  Podstawy gospodarcze foraow ania s ię  państw  s ło ­
w iań sk ich , Warszawa 1953, s .  207-209; B. M i ś k i e w i c z ,  
S tu d ia  nad obroną p o ls k ie j  g ra n ic y  zach o d n ie j w o k re s ie  wczesno­
feudalnym , Poznań 1961, s .  53.

3 W o k re s ie  p o lsk ieg o  śred n io w iecza  nazwy "castrum " i  " c a s t e l -  
lum" używano wymiennie d la  o k re ś le n ia  okręgów ad m in is tra c y jn y c h , a 
w pewnych wypadkach nawet w ło śc i (p o r .  T. L a 1 i  k , P o czą tk i 
m iast w P o lsc e , KH, 1960, n r  1 , s .  159); tymi jednak  zajmować 
s ię  tu  n ie  będziem y.

Zf
Z. W o j c i e c h o w s k i ,  Momenty t e r y to r i a ln e  o rg a n i­

z a c j i  grodowej w P o lsce  p ia s to w s k ie j ,  Lwów 1924, s .  54 i  п . ;  K. 
P a s z k o w s k  a - J  e ż o w a ,  G eografia  ru in  w P o lsc e , Poznań 
1927, s .  103; H. L a n g e r ó w n a ,  System obronny d o lin y  
Dunajca w XIV w ieku, Kraków 1929, s .  1-24; M i ś k i e w i c z ,



nym założeniem  obrony i  ochrony uczęszczanych  trak tó w  h an d lo ­
wych i  szlaków drożnych , p rzez  k tó re  p rz e ta c z a ły  s ię  wozy ku­
p ie c k ie  lu b  rz e m ie ś ln ic z e , a w przypadku k o n f l ik tu  zb ro jnego  
p rz ech o d z iły  u zb ro jone  o d d z ia ły  w łasne lu b  w ro g ie .

Zarówno w P o lsc e , ja k  i  na ziem iach p ru sk ic h  budowano grody w 
o k re s ie  od końca VI w. po XIV w. w łąc zn ie . Początkow o, bo z VI- 
-XI w ., pochodzą g ro d z isk a  typu  w k lęsłego  (p ie r ś c ie n io w a te )  -  bu­
dowle o n g iś  duże 1 p o tę ż n ie  konstruow ane, a rów nocześnie o bardzo 
zróżnicow anej w ie lk o śc i. P óźn iej, bo z XI-XIII w ., wywodzą s i ę  g ro ­
d z isk a  typu  stożkow atego , l i c z n i e  usytuowane na ziem iach  p ru sk ic h . 
Były to  wówczas n ie w ie lk ie  w rozm iarach  punkty  umocnione, n ie k ie d y  
o g ra n ic z a ją c e  s ię  nawet ty lk o  do w ieży , wznoszone w P o lsce  p rz e ­
w ażnie p rzez  możnych feudałów , a na ziem iach  p ru sk ich  p rzez  posz­
czególne o k ręg i o sad n icze . Ich  ro la  i  zn aczen ie  w o b ro n ie  danego 
te ry to r iu m  by ła  n ad e r skromna, bowiem m iała  d o ra ź n ie  zabezp ieczać  
ro d z in ę  ry c e rz a  i  część  jeg o  poddanych lu b  dany o b sza r p ru sk i 
p rzed  nagłym napadem n ie w ie lk ic h  s i ł  zb ro jnych  n ie p r z y ja c ie la .  .Te­
s l i  n ap a s tn ic y  b y l i  l i c z n i  i  re a l iz o w a li  p rzy  tym s z e rz e j  z a k re ś ­
lony p lan  operacy jny  d z ia ła ń  -  to  s to ją c e  na drodze ic h  przem ar­
szu n ie w ie lk ie  g ró d k i szybko na ogół zdobywano i  p a lo n o , co np. w 
X III w. sp o tk a ło  (rów nocześn ie) z rąk  l i te w s k ic h  g ródk i w O rszy- 
nowie i  W ilkanowie na ziem i p ło c k ie j5 . D latego  te ż  w nauce h i s t o ­
ry czn e j przy jm uje s ię  jed n o zn aczn ie , że grody g rody  po tężne  po­
s ia d a ły  zn aczen ie  zarówno ta k ty c z n e , ja k  i  s t r a te g ic z n e ,  gdy tym­
czasem g ró d k i n ieduże  m iały zn aczen ie  ty lk o  tak ty cz n e  (ochrona

op. c i t . ,  s .  55 i  n . ; i d e m ,  Rozwój s ta ły c h  punktów oporu w 
P o lsce  do połowy XV w ieku, Poznań 1964, s .  93-295; J .  К a -  
m i ń s k a ,  G rodziska stożkow ate śladem p o s ia d ło ś c i  ry c e rsk ic h  
XIII-XIV w ieku, PiMAiE, 1966, s e r .  a r c h . ,  n r  13, s .  48-72; T. 
L a 1 i  k . O rg an izac je  grodow o-prow incjonalne w P o lsce  XI i  po­
czątków XII w ieku, SDO, 1967, t .  5, s .  38-47.

Ł o w m i a ń s k i ,  Podstawy g o s p o d a rc z e .. . ,  s .  180 i  n . ; 
i d e m ,  P o czą tk i P o l s k i . . . ,  t .  4 , Warszawa 1970, s .  110 i  n . ; 
J .  K a m i ń s k a ,  Grody w czesnośredniow ieczne ziem P o lsk i 
środkowej na t l e  osadn ic tw a , Łódź 1953, s .  17 i  n . ; W. S z y -  
m a n s к i ,  Przyczynek do badań nad problem atyką g ro d z isk  s to ż ­
kowatych, KHKM 1968, R. 16, n r  1 s .  55-72; L. К a j  z e r.

e ^e n e a l° g i i  w ie js k ie j  s ie d z ib y  obronnej w P o lsc e , ib idem .
1972, R. 20, n r  3, s .  451-465; J .  W i d a w s k i ,  M ie jsk ie  
mury obronne w państw ie  polskim  na początku  „XV w ieku. Warszawa
1973, s .  16 i n . ;  W. H e n s  e 1 , U ź ró d e ł P o lsk i ś re d n io ­
w iec zn e j, Wrocław 1974, s .  156-159.



n ie w ie lk ie g o  ob azaru , o p ó źn ian ie  a k c j i  ofensyw nej n ie p rz y ja c ie la  1 
uzyskiw anie cennego czasu  do przeprow adzenia k o n c e n tra c j i  w łasnych 
w o jsk ).

L iczba grodów w P o lsce  w czesnośredn iow iecznej b y ła  w ręcz impo­
n u ją c a , o czym świadczy z id en ty fik o w an ie  1 zinw entaryzow anie 
p rzez  p o lsk ic h  archeologów  do t e j  pory ok. 3000 g ro d z isk . Tak 
w ie lk a  l ic z b a  grodów o raz  f a k t ,  że wówczas c z ę s to  nadawano wszy­
stk im  wznoszonym budowlom kościelnym  w yraźn ie c h a ra k te r  m il i ta rn y  
(obronny), d o b itn ie  św iadczą, że ziem ie p o ls k ie  za p ierw szych  
P iastów  były  dobrze przygotow ane do walk obronnych i  każdy ewen­
tu a ln y  n a jeźd źca  n ie  mógł l ic z y ć  na ła tw y  zabór6 . Przy t a k i e j  bo­
wiem i l o ś c i  grodów tru d n o  by ło  napastn ikow i opanować na trw a łe  t e ­
re n , gdyż -  ja k  wiemy -  w ś red n io w ieczn e j E uropie można było  
rz ą d z ić  podbitym  krajem  d o p ie ro  wówczas, gdy u p rzed n io  opanowało 
s ię  umocnione punkty o raz  gdy w kluczowych m ie jscach  s t r a t e g i c z ­
nych nowo zdobytych ziem trzym ało  s ię  s t a l e  gotowe do d z ia ła n ia

7garn izony  wojskowe .
Trzeba w tym m ie jscu  s tw ie rd z ić  (o czym s z e rz e j  w d a ls z e j  czę­

ś c i  ro z d z ia łu ) ,  że ty ch  dwóch zasad  n ie  p r z e s t r z e g a l i  P olacy  w 
walkach z plemionami p rusk im i i  d la te g o  w szy s tk ie  nasze zam ierze­
n ia  ekspansywne zm ierza jące  do trw a łeg o  podboju zakończyły s ię  
f ia sk iem 8 . Dla odmiany zaś Krzyżacy u c z y n il i  z ty ch  dwóch zasad

0 w ie lk ie j  l i c z b ie  grodów na ziem iach  p o lsk ic h  p is z ą  m. in .  
W. K o w a l e n k o ,  Rola grodów w o sad n ic tw ie  w c zesn o h is to ry - 
cznym i  średniow iecznym , RH, 1937, R. 13, z . 1 , s .  3 -12; W. 
A n t o n i e w i c z ,  Z.  W a r t a ł o w s k a ,  Mapa g ro d z isk  
w P o lsc e , Wrocław 1964, s .  9 i  n . ; A. M. S z y m к o w s к i ,  
Rola k lasz to ró w  i  kościo łów  grodowych w c h r y s t i a n iz a c j i  Pomorza i  
P rus w XII w ieku , KDW, 1966, t .  49 , n r  8 -10 ; s .  236; J .
G r z e ś k o w i a k ,  N ajdaw niejsze  d z ie je  Chełmna i  o k o licy , [w:] 
D z ie je  Chełmna i  jeg o  re g io n u . Zarys m onograficzny, re d . М. В i -  
s к u p , Toruń 19.68, s .  54-55; J .  D o w i  a t ,  P o lska 
państwem śred n io w ieczn e j Europy, Warszawa 1968, s .  30s J. Ż a k ,
0 n a js ta r s z y c h  grodach w czesnośredn iow iecznej P o lsk i СW asp e k c ie  
ty p o lo g ii  i  c h ro n o lo g i i ) ,  [wjj S łow ian ie  w d z ie ja c h  Europy. S tu ­
d ia  h is to ry c z n e  ku uczczen iu  75 ro czn icy  u ro d z in  i  5 0 - le c ia  pracy  
naukowej p ro f .  H. Łowmiańskiego, Poznań 1974, s .  51.

S. S m o l k a ,  Mieszko S ta ry  i  jeg o  w iek , Warszawa 1959,
s .  277; J .  B a s z k i e w i c z ,  Państwo suwerenne w fe u d a ln e j 
d o k try n ie  p o l i ty c z n e j  do początków XIV w ieku, Warszawa 1964, s. 14.

8 Częściowym uspraw ied liw ien iem  d la  s tro n y  p o ls k ie j  może być
f a k t ,  że c i  z naszych władców, k tó rz y  dysponowali odpowiednimi 
środkam i i  s i ła m i,  zezw alającym i na dokonanie choćby częściow ego 
podboju ziem p ru sk ic h , zmuszani b y l i  p rzez  różne o k o lic z n o śc i do



że lazn y  kanon d z ia ła n ia  m ili ta rn e g o  i  o s ią g n ę l i  d z ię k i temu w c i ą ­
gu 50 l a t  sukces w p o s ta c i  podboju ziem p ru s k ic h , czego n ie  m ogli 
n a s i przodkow ie dokonać w o k re s ie  praw ie 200 l a t .

Na ziem iach  p ru sk ic h  i  l i te w s k ic h ,  podobnie ja k  w P o lsc e , 
i s t n i a ł o  w ie le  grodów wznoszonych ju ż  n ie ra z  od końca wieku VI. Po­
czątkowo we w czesnej epoce ż e la z a  Prusow ie budow ali na n a tu ra ln y c h  
lub  sztucznych  wysepkach ś ró d je z io m y c h  o s ie d la  obronne wyposażone 
w p a l is a d y ,  bramy i  czasem ta k ż e  w ały , m. in .  w Tolkm icku, t ę ­
czach , M y ślęc in ie , Nowej W si, Podzamczu, S tarzykow ej M ałe j, Ło­
dygowej M ałej, Starym D z ie rzg o n iu , K retow inach, O lsztynie-H erm a- 
now ie, M aradkach, Nakomiadach, L ipow ej, J e z io rk u ,  S z ty n o rc ie , 
R a jg ro d z ie , M ednicken, Pakunicken , T ulew le , Rogalach9 . N astęp­
n ie  -  ja k  ju ż  wspomniano -  od końca VI w. ro z p o c z ę li k o n s tru o ­
w anie lic z n y c h  s ta ły c h  punktów umocnionych -  grodów . I lo ś ć  
ty ch  grodów by ła  stosunkowo bardzo  duża, co n a j l e p ie j  chociażby  
o b ra zu ją  mapy zam ieszczone w dwóch p racach : W. A ntoniew icza i  Z. 
W arta łow sk iej -  "Mapa g ro d z isk  w P o lsce"  o raz  J .  Ochmańskiego -  
" H is to r ia  L itw y". Przy przeprow adzaniu p o b ieżn e j nawet a n a liz y  
ty ch  map nasuwa s ię  n ie o d p a rc ie  jed en  w niosek -  z iem ie p ru sk ie  i  
l i te w s k ie  w z a k re s ie  i l o ś c i  grodów n ie  by ły  zapóźnione c y w iliz a ­
c y jn ie  w stosunku  do ziem p o ls k ic h . Nasycone były  dużą i l o ś c i ą  
grodów z w yjątkiem  ty lk o  obszaru  Puszczy G a lin d z k ie j,  k tó ra  praw ie

prow adzenia wojen z ta k  siln y m i p rzeciw nikam i, ja k : z państwem 
niem ieckim , rusk im , czy czeskim . O s łab ien i tym i wojnami mogli 
w ięc wobec Prusów stosować ty lk o  k ró tk o trw a łe  wyprawy re p re s y jn e .
0 tym prob lem ie s z e rz e j  b ęd z ie  trak tow ać s ię  w rozdz . IV-VI.

9 J .  A n t o n i e w i c z ,  Z agadnien ie w czesnożelaznych o - 
s i e d l i  obronnych na wschód od d o ln e j W isły 1 w dorzeczu  rz e k i P re -  
g o ły , WA, 1954, t .  20, s .  330-334; Ł. O k u l i c z ,  K u ltu ­
ra  kurhanów za ch o d n io b a łty jsk ic h  we w czesnej epoce ż e la z a . Wrocław 
1970, s .  45-46 , 72-79.

10
A. K a m i ń s k i ,  P ogran icze  p o lsk o -ru sk o -ja ć w ie sk ie  

między B ieb rzą  i  N arw ią, RB, 1963, t .  4 , s .  13-20; Т. В у с z -  
k o , Z badań nad genezą rozplanow ania p rz e s trze n n eg o  zamku k rz y ­
żack ieg o , RO, 1964, t .  4 , s .  149; K. A ś с i  к ,  0 w ojsko­
w ości Prusów w V -X III w ieku, KM-W, 1968, n r  2 (1 0 0 ), s .  229; 
P . K a l i k a u s k a s ,  Is s le d o w a n ije  g o ro d iszcz  Z aniem anija  w 
L itw ie , lw:J L ib e r  Josepho K ostrzew ski o c to g en a rio  a v e n e r a to r i -  
bus d ic a tu s ,  Wrocław 1968, s .  297-313; Ł. O k u l i c z ,  B ał­
tow ie we w czesnej epoce ż e la z a , KM-W, 1970, n r  1, s .  36-37: 
Ł . J .  O k u l i c z o w i e ,  P ra d z ie je  ziem i zaw k rzeń sk ie j, [w:] 
S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  ziem i zaw k rzeń sk ie j, re d , J .  A n -  
t o n i e w i c z ,  Warszawa 1971, s .  26-29 i  n .



pozbawiona by ła  ty ch  punktów umocnionych. Nie można Jednak mnie­
mać, że Prusow ie na tym odcinku swojego p o g ran icza  z Mazowszem 
z a u f a l i  bez re s z ty  w łaściw ościom  obronnym puszczy , skoro  na in ­
nych za le s io n y ch  obszarach  g ran icznych  s ta w ia l i  r e g u la rn ie  g rody11. 
W ytłum aczenie teg o  s tan u  rz ecz y , moim zdaniem , le ży  w tym, że 
archeologow ie n ie  z d o ła l i  do tąd  do k ład n ie  zbadać teg o  te re n u  i  
s tąd  b ie rz e  s ię  chyba omawiana, zagadkowa p u stk a  grodowa na 
wspomnianych mapach. Należy te ż  przypom nieć, że b y ł t o  o b sza r t o ­
t a l n i e  spustoszony  i  wyludniony na sku tek  najazdów Bolesław a Krzy­
w oustego .

Jak  Już wzmiankowaliśmy, w o k re s ie  wczesnośredniowiecznym  
te re n y  p o ls k ie ,  p ru sk ie  i  l i te w s k ie  p o s ia d a ły  p ro p o rc jo n a ln ie  
równorzędne l ic z b y  grodów. W ś w ie t le  nowszych badań n ie  budzi to  
w iększego zdum ienia, wiadomo bowiem, że rozwój gospodarczy po­
stępow ał tu  praw ie rów no leg le . Przeprowadzone do tąd  badan ia  a r ­
ch eo lo g iczn e  wykazały jed n o zn aczn ie , że od V II w .n .e .  na omawia­
nych obszarach  zaczyna rów nocześnie powstawać zw arte  osadnictw o 
w ie js k ie ,  a podstaw ą u trzym ania lu d n o śc i by ło  Już ro ln ic tw o . 
Oprócz teg o  zajmowano s ię  je s z c z e  hodowlą b y d ła , łowiectwem , rybo­
łówstwem i  bartn ic tw em .

Mimo w ie lu  zaznaczonych podobieństw  ilo śc io w y ch  w y s tą p iły  je d ­
nak ró ż n ic e  w ja k o ś c i budownictwa grodowego. P rzyjm uje s ię  na 
o g ó ł, i ż  na w arto ść  f o r ty f ik a c j i  mają wpływ t r z y  n a s tę p u ją c e
cz y n n ik i:

a) m a te r ia ln y  ( z a lu d n ie n ie ,  s ta n  p o li ty c z n y , finansow y i  p rz e ­
mysłowy państw a, l ic z e b n o ść  i  system  o rg an izacy jn y  w ojska, sposób 
m o b iliz a c j i  i  t e r e n ) ,

b) in te le k tu a ln y  (poziom  w yszko len ia bojowego, ogólny poziom 
k u l tu ra ln y  ż o łn ie r z y ) ,

11
Należy tu  dodać, że o w ie lk ie j  i l o ś c i  grodów ( c a s t r a ,  muni- 

c io n e s , f o r t a l i t i a ,  p ropugnacu la) pobudowanych p rzez  ludność 
p ruską mówią nam te ż  jed n o zn aczn ie  zachowane ź ró d ła  ( p a t r z  nü.: Die 
a l t e r e  Chronik von O liva und d ie  S c h r i f t t a f e ln  von O liv a , SRP. 
? tt с P f ;  1861 * s * 678f a sz c zeg ó ln ie  D u s b u r g  od
l . hk-гН.8 * ’  1 9 Д '  3 * 1 3 8  o r a z  D  1  u  g  °  s  z » ™

12
A.  K a m i ń s k i ,  Jaćw ież . T ery to rium , lu d n o ść . s to ­

sunki gospodarcze i  sp o łeczn e , Ł ó d ź ,1953, s .  i  n . i  in n i 
a u to p y  cytow ani w ty ch  fragm entach rozdz . IV, gdzie  szczegółowo 
omawiane są  wyprawy p ru sk ie  B olesław a Krzywoustego.



с) m oralny (zd o ln o ść  narodu do obrony, odporność, e n e rg ia  1 
z a c ie k ło ść  ż o łn ie r z y 1 3 ).

1 o tó ż  w ś w ie t le  ty ch  za ło żeń  można s tw ie rd z ić ,  że ty lk o  w 
punkcie o s ta tn im  i s t n i e j e  p e łn e  podobieństw o między plemionami 
po lsk im i i  b a ł ty js k im i ,  zaś w p ierw szych  dwóch Polacy  p o s ia d a l i  w 
o k re s ie  wczesnośredniow iecznym  i s to tn ą  przewagę nad Prusam i i  L i t ­
winam i. D latego  te ż  wyższy s to p ie ń  zorganizow ania społecznego w 
P o lsc e , w iększe z a lu d n ie n ie , s ta n  lic z e b n y  w o jska, w iększe r e ­
zerwy finansow e, le p sz e  na ogół w yszko len ie wojsk i  dowódców i t p .
-  um ożliw iało  P o lsc e  w znoszenie p o tę ż n ie jsz y c h  grodów, na co n ie  
m ogli so b ie  pozw olić n a s i  północno-w schodni s ą s ie d z i  zn a jd u jący  
s ię  w tedy d o p ie ro  na e ta p ie  protopaństwowym. S zczeg ó ln ie  b y ło  to  
widoczne wśród Prusów, k tó rz y  n ie  z d ą ż y li nawet w o b lic z u  śm ier­
te ln e g o  zag ro żen ia  k rzy żack ieg o  stw orzyć spraw nie funkcjonu jącego  
organizmu państwowego i  w związku z tym s taw iać  m ogli ty lk o  
opór -  w t r a k c ie  walk defensywnych -  w m ałych, a l e  lic zn y c h  
gródkach, k tó re  by ły  zby t s ła b e ,  aby zahamować n ap ó r Krzyżaków.

Odwrotnie s y tu a c ja  u ło ż y ła  s ię  na te ry to r iu m  lite w sk im , g d z ie  
L itw in i z d ą ż y li w odpowiednim c z a s ie  stw orzyć in s ty tu c ję  państw a i  
jed n o cześn ie  wzmocnić i  rozbudować swoje punkty obronne, k tó re  
p rzez  to  w a ln ie  p rz y s łu ż y ły  s ię  spraw ie obrony k ra ju  p rzed  zab o r­
czym, zakonnym sąsiadem .

Aby to  s tw ie rd z e n ie  zy sk a ło  dodatkowy argum ent, n a leży  je s z c z e  
w tym m ie jscu  p o d k re ś lić ,  że k o n s tru k c ja  dużego grodu w ty p ie  
g ro d z isk a  w k lęsłego  (p ie rśc ie n io w a te g o )  wymagała wzmocnienia bu­
dowli całym szeregiem  dodatkowych, sz tucznych  elementów w p o s ta c i  
m. in .  w ału , ław y, p rz e d p ie r s ia ,  zasieków  i  fo sy .

P ierw szy z ty ch  elementów -  wał -  by ł wznoszony według 
k o n s tru k c ji  przekładkow ej i  j e j  odmian: ru sz to w ej a lb o  sk rzy ­
niow ej i  za w ie ra ł w so b ie  t r z y  podstawowe sk ła d n ik i budulcowe: 
po tężne b ie rw io n a , kam ienie i  z iem ię . Rozmiary wałów by ły  różno­
ra k ie :  sze rokość  od 3 do 25 m, a wysokość od 4 do 12 m.

2 k o le i  p rz e d p ie r s ie  s tan o w iły  w b ite  pionowo p rzed  wałem, za ­
o s trz o n e  u góry , grube p a le  drew niane, k tó re  u tru d n ia ły  napa­
stn ikow i d o jś c ie  do samych wałów, a z d ru g ie j  s tro n y  um ożliw iały  
obrońcom prow adzenie walk je s z c z e  p rzed  w ałam i. Przed p rz e d p ie r -

13 K. B i e s i e k i e r s k i ,  K.  K l e c z k e ,  M.
R e w i e ń s k i ,  F o r ty f ik a c ja  połowa, Warszawa 1929, s .  212- 
-213 .



siem wznoszono n iek ied y  ławy (z ie m ia , b ierw io n a  i  kam ienie u k ła ­
dane p rzem ienn ie  w k o n s tru k c j i  sk rzy n io w ej, ś re d n io  o sze ro k o śc i 
od 0 ,5  do 4 m, o w ysokości t a k i e j ,  by maksymalnie u tru d n ić  a t a ­
kującym podprowadzenie machin bojowych) o raz  z a s ie k i  (w o d ró żn ie ­
n iu  od p rz e d p ie r s ia  słupy  by ły  w b ite  u k o śn ie  pod kątem rozwartym 
w stosunku do jeg o  p o w ierzch n i, a za o s trzo n e  końce p rzy  równo­
cz esn e j duże j ic h  i l o ś c i  u n iem o żliw ia ły  swobodne w d z ie ran ie  s ię  na 
wał atakującym  wojom).

O statnim  z podstawowych elementów wspomagających obronny cha­
r a k te r  grodu b y ła  fo sa , c z y l i  wykopany rów (czasem k i lk a  rowów) 
i  wypełniony wodą. S forsow anie t e j  przeszkody n ie  n a le ż a ło  do 
łatw ych p rz ed s ięw z ię ć , bowiem przy  dobrze zorganizow anej ob ro n ie  
w ie lu  napastników  m usiało  p a ść , zanim fo sę  zasypano z iem ią , chru­
stem , d a rn in ą , czy bierw ionam i drzew.

Wprawdzie rzadko k tó ry  gród p o s ia d a ł w szy s tk ie  t e  e lem enty , 
gdyż z zasady m iały  j e  ty lk o  grody znaczne 1 ważne z r a c j i  r o l i ,  
ja k ą  p e łn i ły  w sprawnym za rząd zan iu  k ra jem , lu b  grody położone w 
szc zeg ó ln ie  new ralg icznych  punktach  p ogran icznych . P o z o s ta łe  typy 
grodów (g ra n ic z n e , s t r a ż n ic e ,  wewnątrz k r a ju ,  g ródk i ry c e r s k ie ,  
warownie -  p rzec iw g ro d y ) -  a w ięc ic h  w iększość -  wyposażone by­
ły  ty lk o  częściow o w omawiane elem enty w zm acniające1^ .

Budowane na p o g ran iczu  grody m iały  z r a c j i  swego p rzezn aczen ia  
c h a ra k te r  ś c i ś l e  m i l i ta r n y ,  bowiem głównym ic h  zadaniem by ło  o s ła ­
n ia n ie  te ry to r iu m  i  dróg prowadzących w g łąb  k r a ju .  Były one mo­
c a rn ie  konstruow ane, a l e  zajmowały przy  tym n iew ie lk ą  przew ażnie 
p rz e s t r z e ń ,  gdyż wewnątrz za wałami p rzew idziane  by ło  ty lk o  m ie j­
sce na skoszarow anie z a ło g i wraz z placem do ćw iczeń wojskowych. 
Tak wybudowany gród był wyjątkowo trudnym do zdobycia elementem 
s t a ł e j  obrony te ry to r iu m 1

14 J .  M u c z k o w s k i ,  Dawne warownie k rakow skie, RK, 
1911, t .  13 , s .  10; W. H e n s e 1 , S łow iańszczyzna wczesno­
śred n io w ieczn a , Poznań 1952 , s .  242 i n . ;  A. N a d o 1 s к  i ,  
W. S u l i k o w s k a ,  Budownictwo obronne P o ls k i w czesnofeu- 
d a ln e j w ś w ie t le  ź ró d e ł p isan y ch , ZNUŁ, 1957, S. I ,  z . 7 , s. 132- 
-142; M i ś k i e w i c z ,  S tu d ia  nad o b r o n ą . . . ,  s .  56 i n . ;  J .  
B o g d a n o w s k i ,  Systemy obronne w d z ie ja c h  f o r t y f i k a c j i ,  
TKUiA, 1969, t .  3, s .  99; i n . ;  I .  G ó r s k a ,  L.  P a d e-  
r e w s k a  i  i n . ,  G rodziska Mazowsza i  P o d la s ia  (w g ra n i­
cach dawnego województwa w arszaw sk iego), Wrocław 1976, s .  12 i  n .

15 Szeroko 1 gruntow nie p rzed s taw ia  c a ło k s z ta ł t  spraw zw iąza-



I s t n i a ł o  w ięc aż  p ię ć  sposobów ic h  zdobywania: a) o b lę ż e n ie ,
b) p e r t r a k ta c ja  w spraw ie poddania grodu , c )  opanowanie p rzy  po­
mocy zd rady , d ) opanowanie p rzy  pomocy podstępu  lu b  za sk o czen ia ,
e) natychm iastow y sztu rm . W z a le ż n o śc i od z a i s t n i a ł e j  s y tu a c j i  
m i l i t a r n e j  i  s i ł y  grodu decydowano s ię  na zastosow an ie  jednego z 
wymienionych sposobów, p rzy  czym za n a jk o rz y s tn ie js z y  ze s t r a t e ­
gicznego punktu w idzenia uważano w a ria n t o s t a t n i 16.

J e ś l i  w o k re s ie  wczesnego śred n io w iecza  gród by ł wyposażony we 
w szy s tk ie  elem enty obronne, obsadzony p rzez  d z ie ln ą ,  o f ia rn ą  i  
w yszkoloną za ło g ę , k tó ra  m iała  w y s ta rc z a ją c e  na d łu ższy  czas  za­
pasy żyw ności, a ta k ż e  p o s ia d a ła  swobodny d o s tęp  do wewnętrznego 
u ję c ia  wody o raz  zd ąży ła  s p a l ić  w n a jb l i ż s z e j  o k o licy  w sze lk ie  
zabudowania, zn iszczy ć  zasiew y i  żywność -  to  z zasady gród 
takowy zawsze z powodzeniem o b ro n ił  s ię  p rzed  n ap astn ik iem .

Przejdźm y obecn ie  do w yznaczenia s i e c i  grodów na p ogran iczu  
po lsko-prusk lm  rozpoczynając  ic h  w y lic z a n ie  od s tro n y  p o l s k i e j .  
Na odcinku pomorskim s t r z e g ły  ru b ieży  państw a p ias to w sk ieg o  grody 
położone w n as tęp u jący ch  m iejscow ościach: K oniecw ałd, G rablny-Z a- 
meczek, Waćmierz, Garc Mały, Lignowy, Gronowe, C ie p łe , B rodz- 
k ie  Młyny, Gniew, Majewo i  Bzowo. Z k o le i  na odcinku ziem i 
ch e łm iń sk ie j i  d o b rzy ń sk ie j p e łn i ły  swoje fu n k c je  s t r a ż n ic z e  i  
obronne grody: Rogoźno, S łu p , Ś w iec ie , K ik ó ł, M ędrzyce, Mi­
chałów , Jagnuszew ice , Jabłonow o, Lembork, Bobrowo nad jez io rem  
Chojno i  Bobrowo nad jez io rem  O leczno, Górzno, K s ię te  i  Szczu­
k a , a tak że  p o śred n io  G rudziądz, Rypin, S te k l in ,  S ie rp c , Do­
b rzy ń , R aciąż , S zreń sk , Włocławek.

N atom iast na odcinku mazowieckim an a lo g ic zn e  fu n k c je  p e łn i ły :  
O s tro łę k a , G rodzisk  k . S o k ó łk i, G ro d z iszczan y , Niewiarowo, P ie ń k i-  
-G rodzisko,M ały P łock , SamboryjKrajewo W ie lk ie , G rodzisk  k . M ińska, 
G rodzisk k . Węgrowa, Klimy k . Ł o s ieca , Łomża, Brudzeń M ały, Mokrsk 
k . P ło ck a , Niewiadoma k . Sokołowa P o d la sk ieg o , G rzebsk, Tańsk- 
-P rzed b o ry , Sarnowo, Narzym, Wizna, Święck, S tu p sk , C iecha­

nych z systemem grodowym w P o lsc e  d z ie ln ico w e j J. S z y m c z a k ,  
w sw ojej rozpraw ie d o k to rs k ie j  n t . :  R o li m i l i t a r n e j  grodów w W iel- 
k o p o lsce , Kujawach, ziem iach  łę c z y c k ie j  i  s ie r a d z k ie j  w o k re s ie  
ro z b ic ia  dz ie ln ico w eg o , Łódź 1976, s .  482 (m aszynopis w I n s ty tu ­
c ie  H i s t o r i i  UŁ).

1 fk Warto tu  je s z c z e  dodać, że ży jący  w XVII w. J .  N e r o ­
n o w i e  z-N a r o ń  s к i ,  podawał również 5 sposobów zdobywa-



nów, P ie ś c id ła  к . P ło ń sk a , P roboszczew ice k . P ło ck a , Sońsk k . C ie­
chanowa, Stypniewo k . P rza sn y sz a , Włodki k . Sokołowa, N a s ie lsk , 
S erock , Zakroczym, P u łtu s k , Maków, Wyszogród, Grudusk, Ko- 
z l e l s k , P rz y p u s t, Chłopków, Czołomyje k . S ie d le c ,  Wola Szydłowska 
k . Mławy, Wyłazy k . S ie d le c  oraz  Michałów na ziem i d o b rz y ń sk ie j17.

Po s t r o n ie  p ru s k ie j  funkcjonow ały do tąd  znane w nauce grody 
p ogran iczne  na odcinku pomorskim w m iejscow ościach: Kadyny, L ęcze, 
Zawiszyn, Roszewo, Mojkowo, Węgro, B ia ła  Góra, Wygoda, Beno­
wo, Nowa W ieś, Budzin Czerwony Gród, Kwidzyn, a na odcinku po­
g ra n ic za  z z iem ią chełm ińską w: Olszówce, P rzesław ku , Łodygowie 
Małym, Szembruku, N ogacie, Szynw ałdzle, S łu p n icy , Płow ęszy, 
B achotku, K urzę tn iku  i  Żm ijew ie. Na rozległym  i  n ie b e z p ie c z ­
nym p o g ran iczu  mazowieckim Prusow ie w z n ie ś li  n a jw ięc e j grodów, k tó ­
re  usytuowane były  w: O s try k o le , Krzywcu, R a jg ro d z ie , Goniądzu, 
Krzywem, Skomęcklm G rodzisku , Buczkach, Skomacku W ielkim , B ia­
ł e j  P i s k i e j ,  B ajtkow ie , Rękusach, M rozach, S fary ch  G utach, Pu- 
pach-Spychow ie, S ta r e j  U k tc ie , S ta ry ch  Zdorach, Czerwonem, Jano­
w ie , Sędańsku, Jedw abnie, Zimnej Wodzie, Szkotow ie, Gardynach, 
S zczu p lin ach , L eszczu , Dąbrównie, Rybnie, T arczynach, Trepkach, 
N ie lb a rk u , Księżym Dworze, D z ia łdow ie , Nowym Dworze i  T rz c in ie 18.

Jak  z teg o  w y licze n ia  w ynika, p o g ran icze  p o lsk o -p ru sk ie  n asy ­
cone było  w y s ta rc z a ją c ą  i l o ś c i ą  grodów, p rzy  czym trz e b a  dodać, 
że wymienione by ły  jakby s ta ły m i punktami umocnionymi p ie rw sze j

n ia  tw ie rd z : a) p rz ez  t r a k t a ty  i  dobrowolne poddanie; b) p rzez  
p rę d k ie  u b ie ż e n ie  i  f o r t e l e ;  c) wymorzenlem głodem, morem, bezwo- 
dziem , n ie d o s ta te k  k u l ,  prochów; d) podkopy, o s t r z e l iw a n ie ;e )  za­
c ie k ły  szturm  (.Budownictwo w ojenne, Warszawa 1957, s .  197).

T P ° r .  m. i n * CDMG, t .  1 , n r  22, s .  13-14; W ielkiego K się­
stwa L itew sk iego  i  Zmudzkiego k ro n ik a . Podług rę k o p isu  z roku 
1550, wyd. S . P t a s z y c k i ,  Warszawa 1932, s. 17; H. M o - 
d r z e w s k a ,  M a te ria ły  do b i b l io g r a f i i  a rc h e o lo g ic z n e j Mazow­
sza , MW, 1951, t .  3 , s .  113-134; S. A r n o l d ,  T e ry to r ia  
plem ienne w u s t r o ju  adm in istracy jnym  P o lsk i p ia s to w s k ie j  (w. X II- 
X III ), [w:J Z dziejów  ś red n io w iecza . Wybór p ism , Warszawa 1968,
s .  329.

18
A. G i e y s z t o r ,  Jazdów -  poprzednik  Warszawy, fw:l 

L ib e r  Josepho K o s trz e w sk i.. . ,  s .  506; J .  Z w o 1 i  ń s к a 
P u łtu sk  w śred n io w ieczu , [w:] P u łtu s k . S tu d ia  i  m a te r ia ły  ź 
dziejów  m ias ta  i  re g io n u , t .  1, Warszawa 1969, s .  31 i n . ;
В.  G i e r l a c h ,  Z p rob lem atyk i państw a Mlecława (Z ag ad n ien ia  
p o li ty c z n e ,  gospodarcze i  m i l i t a r n e ) ,  RM, 1976, t .  6 , s. 410;

* L a 1 1 k , T arg , SSS, t .  6 , c z . 1, Wrocław 1980, s .  25- 
-32 ; i d e m ,  O rg an izac ja  g rodow o-p row incjonalna .. . ,  s .  20.



l i n i i  obrony, bowiem za raz  za nimi le ż a ły  n a s tę p n e , k tó ry ch  o g ó l­
na i lo ś ć  b y ła  bardzo  duża (s z c z e g ó ln ie  na ziem i c h e łm iń s k ie j) ,  
co z r e s z tą  w sposób p la s ty cz n y  1 przekonyw ający o b razu je  
ry s .  6 .

2 . Wały obronne

Jednym z is to tn y c h  elementów obrony te ry to r iu m  we wczesnym 
średn iow ieczu  były  wały obronne, budowane na odpowiednio u k s z ta ł ­
towanym t e r e n i e ,  wznoszone z ziem i i  drewna o raz  wzmacniane za­
siekam i. Ta wyjątkowo pracoch łonna forma s t a ł e j ,  choć zarazem  i  
b ie rn e j  obrony te ry to r iu m , ch arak teryzow ała  s ię  wznoszeniem je d ­
n e j lub  k i lk u  l i n i i  wałów i  fo s ,  oddalonych wzajem nie od s ie b ie  
na ś re d n io  800-1200 m i  by ła  rów nocześnie w iązana z grodami gę­
stw iną le ś n ą  i  rzekam i. Wał m usiał z zasady sp e łn ia ć  zad an ie  
klinow ego zam knięcia (blokow ania) kilkum etrow ych, suchych i  do­
godnych p rz e jś ć  w pogranicznym te r e n ie  bagnistym  lu b  puszczańskim , 
aby p rzez  to  w ła śn ie  n a rzu c ić  napastn ikow i kon ieczność  posług iw a­
n ia  s ię  szlakam i korzystnym i d la  obrońców lu b  przy  in n e j ew entual­
n o śc i -  w yraźnie o s ła b ić  tempo n a ta r c ia  a g re s o ra , -k tó ry  decydo­
wał s ię  na sfo rsow an ie  t e j  p rzeszkody . P rzew ażnie wały usypywane 
były  wzdłuż d o lin  rzek  lub  b ie g ły  w l i n i i  łam anej od je d n e j do 
d ru g ie j  r z e k i .

Wprawdzie w ie lk o ść  ty ch  wałów by ła  różna , a l e  za to  te r e n ,1 o
k tó ry  zajmowały, by ł n ad e r ro z le g ły  , aby p rzez  t o  mogły e fe k ty ­
wnie odgrywać ro lę  elem entu sk u tecz n ie  o późn iającego  marsz wroga, 
co z k o le i  dawało o k o lic z n e j lu d n o śc i czas na bezp ieczne s c h ro n ie -

19 Np. położone na t e r e n ie  Rusi K ijo w sk ie j Wały Żmijowe ro z ­
c ią g a ły  s ię  wokół p ię c iu  ro z le g ły c h  skup isk  lu d zk ich : a) t r ó j k ą t  
D niepru , Teterewy i  R osi; b) lewy b rzeg  D niepru po T rubież, 
S u łę , P s łę , W orsklę, O rze ł; c) górne i  środkowe do rzecze  Bohu 
po J e k a te r in o p o l ,  Kadymę i  Sawroń; d) Satanów nad Zbruczem po 
D n ie s tr ;  e) dorzecze H orynia i  S ty ru  po Łanowiec, Ikwę i  Torczyn, 
p rzy  czym p r z e c ię tn ie  każdy z wałów m iał wysokość 6 ,5 -8  mt sz e ro ­
kość u podstawy 5-17 m, głębokość fo s  do 5 m, a szerokość fo s  do
4 m. P o r. N. N. W o r  o n i  n , K rie p o s tn y je  s o o ru ż e n ija ,  [w:] 
I s t o r i j a  k u ltu ry  d r ie w n le j R u si, t .  1, Moskwa 1951, s .  441-443; 
E. K o w a l c z y k ,  Wały Żmijowe. Ze studiów  nad obroną s t a ­
ł ą  ziem ru sk ich  we w cześniejszym  śred n io w ieczu , KHKM, 1969, n r  2 , 
s .  141-157.



Rys. 6 . Rozm ieszczenie grodów na p o g ran iczu  po lsko-prusk im  w X -X III w.

Ź r ó d ł o :  W.  A n t o n i e w i c z ,  Z.  W a r t a ł o w s k a ,  Mapa g ro d z isk  
w P o lsc e , Wrocław 1964.



n ie  s ię  w o stęp ach  leśn y ch  lub  w grodach , a władcy n ap ad n ię teg o  
k ra ju  czas  na przeprow adzenie m o b iliz a c j i  s i ł  wojskowych. Aby jak  
najm niej teg o  cennego czasu  s t r a c i ć ,  p rzed  wałami rozm ieszczano 
s t a ł e  s t r a ż e ,  k tó re  sygnalizow ały  n a d e jś c ie  wroga nadawaniem umó­
wionych znaków św ie tln y c h , dymnych lub  w o s ta te c z n o ś c i  p rzez  w ia­
domość d o s ta rc z a n ą  p rzez  konnego gońca. N astęp n ie  d o ra źn ie  zebrane 
s i ł y  s ta w ia ły  opór na tym odcinku wałów, g d z ie  n ie p r z y ja c ie l  za ­
m ie rza ł dokonać czołowego p rzełam an ia  i  j e ś l i  wówczas o d d z ia ły  
p rz ed n ie  wroga z o s ta ły  nawet chwilowo powstrzymane, to  można po­
w ied z ieć , że wał z punktu w idzen ia  s tra te g ic z n e g o  s p e łn i ł  swoje 
za d an ie . A że ta k  d z ia ło  s ię  n ie je d n o k ro tn ie  w n a sz e j p rz e s z ło ś c i ,  
św iadczą n a j l e p i e j  wały ś lą s k ie  w dobie walk p o lsk o -n iem ieck ich  w 
o k re s ie  wczesnofeudalnym .

W P o lsce  wały takowe ludność pobudowała na Ś lą sk u , Kujawach, 
ko ło  Zaniem yśla w W ielkopo lsce , ko ło  C zerw ienia i  Wołynia nad Bu­
giem, na p ogran iczu  w iślicko -sandom iersk im  i  mazowiecko-pruskim .

Z wymienionych wałów dużą ro lę  odeg ra ły  ku jaw sk ie wznoszone w 
o k re s ie  walk Władysława Hermana i  B olesław a Krzywoustego z Pomo­
rzanam i; m iały  prawdopodobnie łą c z n ą  d ługość  9 ,5  km i  usytuowane 
były  w dwie l i n i e  wałów i  fo s  oddalonych od s ie b ie  o ponad 
1200 m . N a jb a rd z ie j im ponujące są  wały ś l ą s k i e ,  k tó re  pow stały  
p rz y p u szcz a ln ie  za panowania B olesław a Chrobrego; p o s ia d a ją  ś re d ­
n ią  szerokość  15-45 m, a wysokość do 1 m 1 b ieg n ą  wzdłuż p ra ­
wie ca łego  s k ra ju  p ie rw o tn e j, p o g ran iczn e j puszczy21.

Przejdźm y obecnie do wałów na in te re su jący m  n as o b sza rze , tz n .  
na pogran iczu  m azowiecko-pruskim . L i te r a tu r a  przedm iotu  zajm uje 
jednoznaczne stanow isko -  wały ziemne i s t n i a ł y  po obu s tro n ach  
p o g ran icza '“'". N ie s te ty  n ie  z o s ta ły  one do tychczas szczegółowo i

20 W. P o s a d ź  y,  A.  W ę d z k i ,  Wały K ujaw skie, [w:J 
S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  W ielkopo lsk i i  Pomorza, t .  1, Po­
znań 1955, s .  143-167; K o w a l c z y k ,  op. c i t . ,  s .  141-142.

21 R. K i e r s n o w s k i ,  Wały Ś lą s k ie ,  PZ, 1951, n r  1/2, 
s .  155-192; W. H e n s e l ,  H is to r ia  k u ltu ry  m a te r ia ln e j  daw­
n e j S łow iańszczyzny, Poznań 1951, s .  166-170; i d e m ,  S ło ­
w iańszczyzna w czesnośredniow ieczna, Warszawa 1965, s .  444-445; 
M i ś k i e w i c z ,  S tu d ia  nad o b r o n ą . . . ,  s .  79 i  n .

22 К i  e r  s n o w s к i ,  op. c i t . ,  s . 187, p rzy p . 151; SSS. 
Z eszy t dyskusyjny , Wrocław 1958, s .  131-134 (h a s ło :  W ały); M i -  
ś k i e w i c z ,  S tu d ia  nad o b r o n ą . . . ,  s .  79 i  n . ; H. Ł o w- 
m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i społeczeństw a i  państw a l i ­
tew sk iego , t .  2 , Wilno 1932, s .  208. O s ta tn i  a u to r  na wymię-



całościow o z id en ty fik o w an e , a p rzez  to  op isy  dokonane p rzez  a r ­
cheologów są  w łaśc iw ie  wycinkowe. W związku z tym n ie  sposób w 
c h w ili obecnej w y k re ś lić  na mapach p e łn e j  l i n i i  ic h  p o ło ż e n ia .

P rzy jm uje s i ę ,  że by ły  to  ra c z e j  wały n iew ysokie zamykające 
p r z e jś c ia  le ś n e ,  k l in u ją c e  n ie w ie lk ie  m ięd zy jez io rn e  i  m iędzyba- 
g ienne przerw y terenow e o raz  p r z e jś c ia  między pagórkami typu  more­
nowego. 0 ic h  n iedużych  rozm iarach  św iadczą t r z y  fa k ty :

a) obecne tru d n o śc i w o d n a lez ien iu  ic h  w te r e n ie ;
b) plem iona p ru sk ie  w X-XII w. znajdow ały s ię  na zb y t n iskim  

s to p n iu  zorganizow ania spo łecznego , aby mogły wybudować p o tężn e , 
w ielok ilom etrow e wały ziemne;

c) d la  państwa w czesnopiastow skiego  p rzeciw n ik  p ru sk i n ie  b y ł 
ta k  groźny ja k  państwo n iem ieck ie  lub  plem iona pom orskie i  d la te g o  
po n a sz e j s t r o n ie  na tym odcinku -  jak  można sąd z ić  -  n ie  wy­
budowano w ie lk ic h  i  znacznych wałów; ziden ty fikow ano  do tąd  1 o p i­
sano po p o ls k ie j  s t r o n ie  p o g ran icza  system  c ią g ły c h  wałów położony 
nad górnym biegiem  rz e k i Orzec oraz  n ie w ie lk ic h  i  frag m en tary cz­
nych wałów pobudowanych wzdłuż l i n i i  g ro d z isk  w S zreńsku , Grzebsku, 
Tańsku, ' S tupsku i  Grudusku.

3.__ Inne punkty umocnione ( p r z e s l e k l - z a s l e k i - o s l e k l )

Jedną z i s to tn ie j s z y c h  form umocnień terenow ych w o k re s ie  
wczesnofeudalnym stan o w iły  p r z e s ie k i - z a s ie k i - o s ie k i ,  c z y l i  ś c i ę t e ,  
głów nie l i ś c i a s t e ,  drzewa z konarami do ta ra so w an ia  (maksymalnego 
u tru d n ia n ia  i  zaw alan ia) p r z e jś ć ,  p rzec in ek  i  duktów w l e s i e  oraz 
dróg i  przepraw  nad rzekam i, a ta k ż e  nad ro z leg ły m i je z io ram i i  
bagnami23. N iekiedy mogły u jaw niać  s ię  one w form ie ta k  celowo

n io n e j s t r o n ie  s łu s z n ie  z in te rp re to w a ł w ie lo k ro tn ie  p o jaw ia jące  
s ię  u Dusburga słowo " in t r o i tu s "  jako  wolne p r z e j ś c ie  g ran iczn e  
obok zn a jd u jący ch  s ię  w p o b liż u  p rz e s ie k  i  wałów ziem nych. P o słu ­
g u jąc  s ię  prawem a n a lo g i i  można -  naszym zdaniem -  z dużym prawdo­
podobieństwem p rz y ją ć , że t o ,  co i s t n i a ł o  w XIII-XIV w. na pogra­
n iczu  lite w sk im , funkcjonować mogło w cześn ie j na p ogran iczu  p ru ­
skim.

23
A n alo g iczn ie  k o n stru o w a li z a s ie k i  Mongołowie, o czym m. in .  

św iadczy za p isk a  mówiąca, że p rzed  1200 r .  b r a t  Temudzina, póź­
n ie js z e g o  C zyngis-chana -  B e lg iite j,  łam iąc i  ś c in a ją c  drzewo bu­
dował z a s ie k i  -  Tajna h i s t o r i a  Mongołów. Anonimowa k ro n ik a  mongol­
ska z X III w ieku, p r z e ł .  i  o p ra ć . S. K a ł u ż y ń s k i ,  Warsza­
wa 1970, s .  47.



hodowanych drzew i  z a r o ś l i  z p re fe re n c ją  d la  ta rn in y  i  innych 
krzewów z ko lcam i, aby stw orzyć z n ich  gąszcz n ie  do p r z e jś c ia  
zarówno d la  p ie sz e g o , ja k  i  jezdnego . O czyw iście zasad n iczy  je d ­
nak ich  c h a ra k te r  uzyskiwano p rzez  masowe ś c in a n ie  drzew w c e lu

24za ta raso w an ia  dróg w pogran icznych  la sa c h
Tworzone i  konserwowane były  w c z a s ie  pokoju p rzez  o k o lic z ­

ną lu d n o ść , k tó r e j  zadaniem by ło  u n iem ożliw ien ie  wrogowi ko rzy ­
s ta n ia  z i s tn ie ją c y c h  wówczas dróg i  szlaków . N apastn ik  napo tyka­
ją c  owe um ocnienia terenow e m iał do wyboru a lb o  usunąć zwalone 
drzewa z d ro g i ,  a lb o  szukać w ygodniejszego p r z e j ś c ia .  Jednak bez 
względu na dokonany wtedy wybór t r a c i ł  bezpow rotn ie  cenny czas i  
tempo m arszu, a tym samym dawał szansę napadniętym  na w ła ś c i­
we zorganizow anie d a lszy ch  walk obronnych.

Omawiane um ocnienia, a w łaśc iw ie  przeszkody terenow e, by ły  
ś c i ś l e  zw iązane z pogranicznym i la sam i, bowiem w szczeg ó ln o śc i
ic h  główna fu n k c ja  p o le g a ła  na wzmocnieniu obronnych cech tych

25 *lasów  . P uszcza, w k tó r e j  za tarasow ane by ły  w sze lk ie  p r z e j ś c ia
i  p rz e c in k i ,  ja w iła  s ię  napastn ikow i jak o  n ieb ezp ieczn a  p rzeszk o ­
da, bo:

a) ta b o ry  były  na pewien czas  unieruchom ione, a wyrąbywanie 
wąskiego p r z e jś c ia  w p rzeszk o d z ie  zawsze p o c iąg a ło  za sobą zwol­
n ie n ie  szybkości marszu w ojsk;

b) z a g łę b ia n ie  s i ę  w s z tu c z n ie  umocniony la s  r o z b i ja ło  p rz y ję ­
ty  szyk marszu ubezpieczonego;

P o r. K sięga Henrykowska, wyd. R. G r ó d e c k i ,  Po­
znań 1949, s .  297; Z. W o j c i e c h o w s k i ,  Państwo p o l­
sk ie  w w iekach ś re d n ic h , Poznań 1948, s .  96; S. .K u t  r  z e - 
b a ,  H is to r ia  u s t r o ju  P o ls k i ,  Warszawa 1949, s .  126; A. N a -  
d o l s k i ,  P o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  w czasach  B olesław a Chrobrego. 
Zarys s t r a t e g i i  i  t a k ty k i ,  ZNUŁ, 1956, S. I ,  n r  5 , s .  39 i  n.; 
S . K r a k o w s k i ,  P o lsk a  sz tu k a  wojenna w o k re s ie  ro zd ro b ­
n ie n ia  feudalnego  ( X II-X III w . ) ,  SiM, 1956, t .  2 , s .  407, 427;
S. M. Z a j ą c z k o w s k i ,  S łużba wojskowa chłopów do połowy 
XV w ieku, Łódź 1958, s .  81-83 , 96, 102; S m o l k a ,  op. c i t . ,  
s .  135- 136 .

^  A. N a d o l s k i ,  W.  S u l i k o w s k a ,  Budowni­
ctwo obronne P o lsk i w czesnofeudalnej w ś w ie t le  ź ró d e ł p isan y ch , 
ZNUŁ, 1959, S. I ,  n r  7 , s .  126-138; A. F . G r a b s k i ,  P o l­
ska sz tu k a  wojenna w o k re s ie  wczesnofeudalnym , Warszawa 1959, s .  
79; Z. R o j  e w s к i ,  W spraw ie k o n s tru k c ji  hakowej wałów 
w czesnośredniow iecznych, [w:] L ib e r  Josepho K o s trz e w sk i.. . ,  s . 
534-535; B. Z i e n t a r a ,  Henryk B rodaty i  jeg o  cz asy , War­
szawa 1975 , s .  106 i  in n i .



c) następow ało  wówczas ca łk o w ite  u jaw n ien ie  wobec p rzeciw n ika 
k ierunku  marszu i  w p rz y b liż e n iu  u jaw n ien ie  posiadanych  s i ł ;

d) a g re s o r  t r a c i ł  tu  n a jc e n n ie js z e  swoje a tu ty  s t r a te g ic z n e  w 
p o s ta c i  zask o czen ia  i  szybkiego tempa o p e ra c j i  bojowych.

Należy tu  je sz c z e  dodać, że te  um ocnienia terenow e były  s t a ­
łymi formami umocnień o c i ą g łe j  l i n i i  o b ro n n e j. W o k re s ie  poko­
jowym -  o czym wspomniano -  by ły  p rzez  o k o liczn ą  ludność do­
g ląd an e , odpowiednio zabezp ieczone i  ch ron ione p rzed ' n a jm n ie j­
szą  próbą wyrębu. W o k re s ie  zaś wojny -  w wypadku obrony 
wzmacniano j e  dodatkowo śc ię ty m i lub  nadcię tym i drzewami, obsadza­
no grupę łuczników  i  w łóczników , k tó rzy  m ie li opóźniać d z ia ła n ie  
wroga. Z k o le i  w przypadku podejmowanej próby wypadu na ziem ie 
wroga usuwano sk ry c ie  część  drzew i  krzewów, przechodzono p rzez  
s p e c ja ln ie  umocnione "b ro n y ", by szybko dokonać przem arszu w ła­
snych w ojsk2^.

Na p o g ran iczu  mazowiecko-pruskim i  prusko-pom orskim  system 
ty ch  umocnień terenowych by ł bardzo rozbudowany, o czym m. in .  
św iadczą l ic z n e  z a p is k i źródłow e zam ieszczone w ro czn ik ach , k ro n i­
kach i  kodeksach dyplom atycznych. W ystarczy w tym w zg lędzie  odno­
tować ty lk o  w ie lo ść  dokumentów z kodeksów p ru sk ic h , pom orskich, 
czy mazowieckiego, w k tó ry ch  mowa o p o trz e b ie  konserwowania p rz e -  
s ie k -z a s le k  i  osieków , czy d la  odmiany znamienny z a p is  M is trza  
W incentego z r a c j i  n ie s z c z ę ś l iw e j  wyprawy z p aź d z ie rn ik a  1166 r . ,  
że P o lacy  " . . .  ponoszą śm ierć zap lą taw szy  s ię  w z a ro ś la  i  k rz a k i 
c i e r n i s t e " 27.

26 Z asieka jak o  forma um ocnienia terenow ego stosowana by ła  
je sz c z e  w la ta c h  I  wojny św ia to w ej, a n ie k tó rz y  z autorów  w ojsko­
wych s ą d z i l i  naw et, że spraw dzi ona swą p rzy d atn o ść  bojową i  w 
następnych  w ojnach. W związku z tym za lecan o , by przy  j e j  budowie 
n ie  o d d z ie lać  drzew od p n i ,  w ie rz c h o łk i n ad c ię ty ch  drzew o b ró c ić  
w k ierunku  oczekiwanego m arszu n ie p rz y ja c ie la ,  usunąć część  l i ś c i  
i  g a łę z i ,  by zapewnić so b ie  le p sz ą  obserw ację te re n u , a g a łę z ie  
przymocować wzajemnie do s ie b ie  haczykami z drewna ( B i e s i e -  
k i e r s k i ,  K l e c z k e ,  R e w i e ń s k i ,  op. c i t . ,  
s .  103).

27 M istrza  W incentego K ronika P o lsk a , tłu m . K. A b g a r  o- 
w i  с z , B. K ü r b i s ,  o p rać . B. K ü r b i s ,  Warszawa
1974 , s .  174. L iczne wzmianki źródłow e o p rz e s ie k a c h -z a s le k a c h  
-o s lek ach  zn a jd u ją  s ię  w: Codex d ip lo m a tic u s  P ru s s ic u s ,  Pommer- 
sches Urkundenbuch i  P re u s s ls c h e s  U rkundenbuch,a tak że  w innych .



4_. garnki i  m iasta  u fo rty fik o w an e

Od połowy wieku X III  po jaw ia s ię  na ziem iach  p ru sk ich  (a  w łaś­
c iw ie j ju ż  rzecz  o k re ś la ją c  -  k rzy żack ich ) i  p o ls k ic h , nowy 
elem ent obrony t e r y t o r i a ln e j  -  zamek i  m iasto  u fo rty fik o w an e. Na­
ro d z i ł  s ię  ty p  budowli m i l i t a r n e j  z kam ienia i  c e g ły , k tó ry  m iał 
p rzez  k o le jn e  w iek i z powodzeniem o ch ran iać  ważne punkty s t r a t e g i ­
czne i  h an d lo w o -ad m ln is tracy jn e . W tym u k ła d z ie  o rg a n iz a c ja  g ro ­
dowa z o s ta ła  zdystansow ana p rzez  le p sz e  te c h n o lo g ic z n ie  b io rą c  
rozw iązan ie  obronne i  bezpow rotn ie  z a czę ła  z a n ik a ć . W alnie p rz y ­
c z y n i l i  s ię  do teg o  K rzyżacy.

W cześniej ju ż  z o s ta ło  nadm ienione, że w t r a k c ie  podboju ziem 
p ru sk ich  Krzyżacy s to so w a li że la zn ą  re g u łę  -  na każdym świeżo 
zdobytym ob szarze  s ta w ia l i  po tężne grody i  zam ki, k tó re  z je d ­
n e j s tro n y  m iały  ic h  ch ro n ić  p rzed  skutkam i zb ro jnego  pow stania  
p odb itych  Prusów, a z d ru g ie j  s tro n y  u ła tw ia ć  za rzą d zan ie  nowymi 
ziem iam i i  p rzy  tym wymuszanie p osłuszeństw a wśród poddanych.

I  ta k ,  n a ty ch m iast po za in s ta lo w an iu  s ię  w ziem i ch e łm iń sk ie j 
wybudowali tu  c z te ry  warownie w Starym T oruniu  (1231 r . ) ,  S ta ro -  
g ro d z ie  (1232 r . ) ,  Kowalewie i  Radzyniu (1234 r . ) ,  je s z c z e  w po­
s ta c i  grodów drew niano-ziem nych, czę s to k ro ć  na podmurówce daw­
nych p o lsk ic h  grodów.

K olejne  grody i  zamki budowane są  na t e j  samej ziem i z regu­
la rn o ś c ią  godną podziwu: Unisław -  1232 r . ,  Pokrzywno -  1237 r .  
G rudziądz -  ok. 1250 r . ,  Słup -  1256-1272 r . ,  Płowąź, W ie l- 
dządz -  1277 r . ,  P rzeczno , T u rzn ice , P le m ię ta , L ip ie n ie k  -  po 
1277 r . ,  B ierzgłow o -  1270-1280 r . ,  W ieldządz -  1278-1308 r. ( ju ż  
jak o  zamek), Pokrzywno -  (podobnie) -  1278-1339 r . ,  Toruń 
1284-1292 r . ,  Radzyń -  po 1285 r . ,  Papowo B iskup ie  -  1287- 
-1292 r . ,  Kowalewo -  1280-1303 r . ,  Unisław -  po 1285 r .  ( j uż  
jak o  zamek), G rudziądz -  1290-1292 r .  (p o d o b n ie ), L ip ien iek  
1291-1319 r .  (p o d o b n ie ), Golub -  1296-13Ю r . ,  Wąbrzeźno -  1303- 
- I 3I I  r . ,  S łup -  przed  1326 r .  ( j u ż  jak o  zamek).

Praw ie w szy stk ie  umocnione punkty wybudowane po roku 1270 były  
w pełnym teg o  słowa znaczen iu  zamkami, potężnym i ceglanym i tw ie r ­
dzami, s trzegącym i władztwa zakonnych w ł a ś c i c i e l i .  Nie były  one 
wprawdzie budowane według je d n e j k o n cep c ji a r c h i te k to n ic z n e j ,  a le  
ca łk o w ic ie  w y p e łn ia ły  zadan ie  m i l i t a r n e j  o sło n y  k ra ju .



S łu sz n ie  A. P isk a d ło  tw ie rd z i ,  że zamki budowane od końca 
wieku X III p rzez  zakon k rzy żac k i i  zakon kawalerów mieczowych 
stanow ią n iew ątp liw y  szc z y t n ie m ie c k ie j, g o ty c k ie j  a r c h i te k tu ry  
obronnej i  c h a ra k te ry z u ją  Je  fu n k c jo n a ln e  uk łady p rz e s trz e n n e  o 
p rz e jrz y s ty c h  i  reg u la rn y ch  za ry sach , po tężne  ceglano-kam ienne 
mury na jeżone  basztam i i  wieloma otworami s trz e ln ic z n y m i28. Zdo­
b y c ie  takowych zamków p r z e r a s ta ło  ew entualne p lany  m i l i ta r n e  zbun­
towanych poddanych p ru sk ic h , a z d ru g ie j  s tro n y  zamki owe dobrze 
o s ła n ia ły  k r a j  p rzed  wypadami lite w sk im i i  p o lsk im i, a ponadto  bu­
d z i ły  wśród poddanych, Jak i  częściow o sąsiadów , re s p e k t wobec 
p o tę g i Zakonu oraz  p rzekonan ie  o trw a ło ś c i  t e j  władzy na ob szarze  
pruskim .

Nic te ż  dziwnego, że ta k  w ie lk ą  rangę n a d a li  Krzyżacy p ro b le ­
mowi budowy zamków, co n a j l e p i e j  o b razu je  f a k t ,  i ż  na swoim nowo 
zdobytym te ry to r iu m  w y staw ili aż 155 zamków, z czego n a jw ię c e j na 
ziem i c h e łm iń sk ie j,  a l e  rów nolegle p o t r a f i l i  wystawić Je  na k aż­
dym, świeżym nabytku te ry to r ia ln y m 29.

Tak bardzo  u fo rty fikow any  k r a j  mógł z pełnym powodzeniem od­
p ie ra ć  a ta k i  każdego p rzec iw n ik a , a J e ś l i  do teg o  dodamy n ieb a ­
g a te ln y  f a k t ,  i ż  w ie le  nowo zakładanych m ias t k rz y żack ich 30 za 
cenę otrzymywanych przyw ile jów  by ło  zobowiązanych do wybudowania 
murów obronnych i  z zobow iązania teg o  n a le ż y c ie  s ię  wywiązywało
-  to  otrzymamy w e fe k c ie  obraz państw a doskonale  wręcz przygotow a­
nego do walk obronnych.

29
A. P i s k a d ł o ,  Grody, zamki, fo r te c e  (Budownictwo 

i  a r c h i te k tu r a  obronna do schy łku  ś re d n io w ie cza ). Warszawa 1977. 
s .  322-333. '

29 P o r. C anonici Sam biensis epitom e gestorum  P ru s s ie ,  SRP, 
Bd. 1, s .  280; Die ä l t e r e  Chronik von O l i v a . . . ,  s .  677-680; 
Exordium O rd in is  c ru c ife ro ru m  seu  C hronica de P ru s s ie ,  MPH, t .  6 , 
Lwów 1893, s .  295 i  п . ;  D u s b u r  g , I I I ,  27, s . 65 1 n . ; 
p o r . te ż  R. W e n s к u s ,  Das O rdenslands P russen  a l s  T e r r i to ­
r i a l s t a a t  des 14 J a h rh u n d e r ts , VF, 1970, Bd. 13, s .  360 i  п . ;  
Т. M г  о с z к o, Ruch budowlany na ziem i ch e łm iń sk ie j w X III 
w ieku, [w:J Sztuka i  id e o lo g ia  X III w ieku. M a te r ia ły  sympozjum 
K om itetu Nauk o S ztuce PAN, re d . P . S k u b i s z e w s k i  
Wrocław 1974, s .  287-303. ’
, ,, C hronica t e r r a e  P ru s s ia e ,  SRP, Bd. 3, L e ip z ig  10б6, s .  
468-469; A nnales T h o ru n en sis , ib idem , s .  58-62; Acten d e r  S tän ­
d e tag e  P reu ssen s  u n te r  d e r  H e rrsc h a f t  des D eutschen O rdens, h rsg . 
M. T о e p p e n , Bd. 1, L e ip z ig  1878, n r  1, s .  26, n r  4 ,
s .  27 1 n .



Po d ru g ie j  s t r o n ie  p o g ra n ic z a , tz n .  na ziem i m azow ieckiej i
i  p o m o rsk ie j, s y tu a c ja  k s z ta ł to w a ła  s ię  zn aczn ie  g o rz e j .  Było 
wprawdzie dużo gródków i  grodów, a l e  za to  bardzo  n ie w ie le  zam­
ków i  m ia s t u fo rty fikow anych  w X III i  na początku  XIV w .31, co 
spowodowane b y ło  w głównej m ierze dużo m niejszym i m ożliw ościam i 
finansow ym i. Te d y sp ro p o rc je , k tó re  decydowały o rozm iarach  r e a ­
l i z a c j i  ty ch  n ad e r kosztownych p rzed s ięw z ięć  m ili ta rn y c h ,  z pew­
n o śc ią  w id z ie l i  ówcześni P olacy  i  m u s ie li  j ą  w licza ć  do ogólnego 
rachunku wzajemnych s i ł  i  m ożliw ości wojennych. S ta w ia ła  ona m. in .  
s tro n ę  p o lsk ą  w n iekorzystnym  p o ło żen iu  p rzy  podejmowanych próbach 
p rz ec iw staw ie n ia  s i ę  agresyw ności państwa k rzy żack ieg o  i  w o s t a t e ­
czn o śc i doprow adzała do daleko  id ą c e j  u s tę p liw o ś c i ja k  np. w sp ra ­
w ie p o d z ia łu  ziem i p o ja ć w ie sk ie j.

31 P a trz  np . S. P a z y r a ,  Geneza i  rozwój m ia s t mazo­
w ieck ich , Warszawa 1959, s .  111 i  n . ; H is to r ia  Pomorza, re d .
G. L a b u d a ,  t .  1, Poznań 1972, s .  387 i n . ;  P i  s  к a d - 
ł  o , op. c i t . ,  s .  398-403.



R o z d z i a ł  I I I

SIŁY ZBROJNE NA POGRANICZU PRUSKO-POLSKIM 
JAKO CZYNNIK ATAKU I OBRONY

H isto ry cy  p o lscy  Już od ponad 100 l a t  zajm ują s i ę  żywo p ro ­
blemem rodzim ej h i s t o r i i  wojskowości w o k re s ie  wczesnofeudalnym . 
Zapoczątkow ali t e  badan ia J .  G ó rsk i, W. A. M aciejow ski, K. Gór­
sk i i  W. Ł e b lń sk i1 Jeszcze  w d ru g ie j  połow ie wieku XIX. P race  
ty ch  uczonych z punktu w idzen ia  d z is ie js z e g o  s tan u  badań mają w ie­
l e  mankamentów, ta k ic h  np. Jak: skłonność do up ro szczeń , czy 
widoczne p rz e c e n ia n ie  wpływów zach o d n io eu ro p e jsk ie j s z tu k i  wojsko­
w e j, a l e  t rz e b a  te ż  p rzy zn ać , że rów nocześnie d a ją  one na ogół 
poprawny obraz s z tu k i  w ojennej państw a pierw szych  P iastó w .

Wiek XX d la  odmiany d o s ta rc z y ł  w ie le  a n a lity c z n y c h  i  s y n te ty ­
cznych d z ie ł  t r a k tu ją c y c h  o h i s t o r i i  p o ls k ie j  w ojskow ości. Nie za ­
mierzam ty ch  lic z n y c h  p rac  charak teryzow ać, ponieważ u c z y n iło  to  
Już w ie lu  h isto ryków 2 , więc p rz y s tą p ię  bezpośredn io  do s y n te ty ­
cznego p rz e d s ta w ie n ia  s tan u  p o ls k ic h , p ru sk ic h  i  częściow o l i te w ­
sk ich  oraz  k rzy żack ich  s i ł  zb ro jnych  w X -X III w.

Na s ta n  p o lsk ic h  s i ł  zb ro jnych  w tym o k re s ie  dziejowym sk ład a ­
ły  s ię  zasad n iczo  dwa elem enty : p ie sz e  p o s p o l i te  ru sz e n ie  lu d ­
n o śc i i  konna drużyna w ładcy, a potem je s z c z e  chorągw ie i  pocz­
ty  ry c e rs k ie  oraz kon tyngen ty  z m ia s t. 0 i l e  u s ta le n ie  l ic z b y  
drużynników n ie  n a s trę c z a  zasadn iczych  kłopotów , gdyż można p rz y -

J .  G ó r s k i ,  Rzut oka dziejow y na sprawę w ojenną w 
dawnej P o lsc e , PL, 1839, R 5 , t  2; W. A. M a c i e j o w s k i ,  
Nieco o w ojskowości w P o lsce  za P iastó w , TL, 1841, t .  4 ; W. 
Ł e b i ń s k l ,  0 wojach i  ry ce rzach  p o ls k ic h , A t . ,  1885, t .  2; 
K. G ó r s k i ,  0 wojskowości p o ls k ie j  za P ia stó w , PP, 1897, 
R. 14, t .  44.

2
Zainteresow anych tym problemem odsyłamy do w artośc iow ej p ra ­

cy B. M i ś k i e w i c z a ,  S tu d ia  nad obroną p o ls k ie j  g ra ­
n icy  zach o d n ie j w o k re s ie  wczesnofeudalnym . Poznań 1961, szcze ­
g ó ln ie  s .  127-134.



J ą ć , iż  b y ło  ic h  ok. od 3000 do 5000, to  z k o le i  u s ta le n ie  pułapu  
m o b ilizacy jn eg o  p o sp o lite g o  ru sz e n ia  ry c e rs tw a , ch łopstw a i  m iesz­
czaństw a J e s t  wręcz n iem ożliw e, gdyż n ie  dysponujemy nawet p o śre d ­
nim i wiadomościami na tem at zasad  powoływania pod broń lu d z i  w ol­
nych. W szelkie stosowane p r z e l ic z n ik i  budzą poważne o b iek c je  na­
wet i  n a tu ry  m etodo log icznej i  d la te g o  n a j s łu s z n ie js z e  chyba s t a ­
nowisko z a ją ł  A. F. G rab sk i, k tó ry  opowiada s i ę  za o k reślen iem  o 
n ieostrym  z a k re s ie :  " k ilk u ty s ię c z n e  s i ł y " 3 .

W momencie bezpośredn iego  zag ro żen ia  ziem p o lsk ic h  w ładca po­
woływał z pew nością w szy stk ich  wolnych lu d z i  -  mężczyzn -  pod 
b ro ń , a l e  z a s ię g  t e j  powszechnej m o b iliz a c j i  n ie  p rz e k ra c z a ł t e ­
renu zagrożonego d z ia łan iem  wroga. Nie by ło  m ożliwe, aby w ładca 
mógł nawet w momencie ogólnego zag ro żen ia  państw a wzywać do obrony 
w szy stk ich  mężczyzn. Trudno bowiem w yobrazić s o b ie ,  aby mógł on 
w kró tk im  c z a s ie  powiadomić i  zebrać d z i e s i ą tk i  ty s ię c y  lu d z i ;  
u n iem ożliw ia ły  mu to  p rz e c ie ż  ówczesne d ro g i ,  k ło p o ty  ap row iza- 
cy jn e  i  in n e . D latego  te ż  można mniemać, że w sze lk ie  wyprawy 
poza g ra n ic e  k ra ju  p ie rw s i P ia s to w ie  p rzep ro w ad zali p rzy  u d z ia le  
konnej drużyny, w sp a r te j zbrojnym i oddziałam i n ie lic z n y c h  wówczas 
nobllów , wzmocnionej grupami " sp e c ja lis tó w "  -  służebników  z 
p ieszeg o  p o sp o lite g o  ru sz e n ia  ( łu c z n ic y ,  budowniczowie machin wo­
jennych , przew odnicy, p row ian tow i, ży rd n ic y , kow ale, k o n ia rz e , 
szc z y tn ic y  l t p . S  oraz  l ic z n ie js z y m i ód drużynników " m i l i te s  g re -  
g a r l i " ,  c z y l i  wojami rozproszonym i po w siach  i  p rz y s ió łk a c h , ży­
jący ch  ze swoich skromnych źreb iów , n iem aję tn y ch , a l e  s t a l e  l i ­
czących na łaskaw ość k s i ę c i a ,  na w sparc ie  finansow e władcy lu b  na 
zdobycie bogatego łu p u , co um ożliw iłoby im w darcie  s ię  do możnej 
i  wpływowej grupy nobilów . P rzy p rz y ję c iu  ta k ie g o  z a ło ż e n ia  można

3
A. F. G r a b s k i ,  Polska sztuka wojenna w ok resie  wcze- 

snofeudalnym, Warszawa 1959, s .  52. Również autorzy pracy zb io ­
rowej Zarys dziejów  wojskowości p o lsk ie j  do roku 1864, t .  1 , War­
szawa 1965, s .  28, s łu sz n ie  naszym zdaniem przyjmują pom niejszo­
ne m ożliw ości m obilizacyjne państwa p iastow sk iego , tw ierdząc n p ., 
że Bolesław Chrobry mógł dysponować w konkretnych operacjach wo­
jennych siłam i k ilk u  ty s ię c y  wojów, a Bolesław Krzywousty Już 
ty lk o  siła m i k ilk u se t  wojowników.

1}
K. M o d z e l e w s k i ,  Organizacja gospodarcza państwa 

piastow skiego X-XIÏI w ., Wrocław 1975, s .  218; K. B u c z e k ,  
Organizacja służebna w pierwszych wiekach państwa p o lsk ieg o , SH. 
1977, R. 20, z . 3 , s .  370-374.



p rzy p u szczać , wprawdzie ca łk o w ic ie  h ip o te ty c z n ie ,  że  w t a k i e j  wy­
praw ie u c z e s tn ic z y ło  maksimum 3-4 t y s .  lu d z i ,  bowiem z pew nością 
w ładca pewną część  drużynników p o zo staw ia ł jak o  rezerw ę m i l i ta r n ą  
w k ra ju  na wypadek d o raźn e j obrony p rzed  ew entualną n a p a śc ią  in n e ­
go s ą s ia d a .  W r a z ie  obrony k r a ju  s ta n  lic z e b n y  w ojska mógł być, -  
a  w łaśc iw ie  z pew nością b y ł -  wyższy 1 wówczas au tom atyczn ie  
w skaźnik u d z ia łu  lu d n o śc i gw ałtow nie w z ra s ta ł .  Bez względu Jednak 
na formę d z ia ła ń  operacy jnych  można s ą d z ić ,  że rozm iary j e j  u - 
d z la łu  w sze reg ach  uzbro jonych  oddziałów  mogły s ię  wahać od 40 
do 90% c a łeg o  s ta n u  osobowego.

P o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  d z i e l i ł y  s ię  na: c ię ż k o -  i  lek k o zb ro jn ą  
jazd ę  o raz  c ię ż k o - i  lek k o zb ro jn ą  p ie c h o tę . Rdzeniem dwóch 
pierw szych  rodzajów  wojsk b y ła  drużyna^. S y tu a c ja  t a  trw a ła  do 
p ie rw sze j połowy wieku XI, bowiem wraz z upadkiem zn aczen ia  d ru ­
żyny w zrosło  zn aczen ie  ry c e rsk ie g o  p o sp o lite g o  ru s z e n ia ,  k tó re  od 
połowy X III w. z o s ta ło  w minimalnym s to p n iu  z a s ilo n e  p rzez  d o łą ­
c z en ie  doń n ie l ic z n y c h  Jeszcze  wówczas wójtów i  so łty só w . Skład 
społeczny  p iech o ty  n ie  p o d leg a ł większym zmianom, b y ła  to  z z a sa ­
dy s t a ł a  fo rm acja g ru p u jąca  ty lk o  ch łopstw o , a od połowy wieku 
X III dodatkowo n ie w ie lk ie  fa k ty c z n ie  kontyngenty  m ieszczan .

Podstawowym zadaniem d ru ży n n ik a , a  potem w zm ienionych już  
warunkach o s iad łeg o  ry c e rz a , b y ła  powinność s łu ż e n ia  konno i  w 
odpowiednim u z b ro je n iu  na rz ecz  w ładcy. Z k o le i  pow inności woj­
skowe lu d n o śc i w o ln e j, grupy sp o łecz n e j n ieu p rzy w ile jo w an e j (c h ło ­
p i  i  rz e m ie ś ln ic y ) ,  by ły  bez porównania w ie lo s tro n n ie js z e .  Zobo­
w iązan i b y l i  -  jak  już  nadm ieniono -  do czynnego u d z ia łu ,  w 
d ru g ie j  połow ie XII w. w form ie kontyngentów , w o b ro n ie  k r a ju ,  
czasem nawet i  do czynnego u d z ia łu  w wyprawach zag ran icznych  ( po­
c z e t  r y c e r s k i ,  s łu żb y  te c h n ic zn e  w w ojsku), a l e  oprócz teg o  rów-

Znamienne porównanie h is to ry c z n e  może być zw iązane z faktem  
d o p ły n ię c ia  Portugalczyków  do Senegalu w l455 r . , g d z ie  ze zdumie­
niem s t w i e r d z i l i ,  że tam te jsz y  k ró l  dysponuje w łasną drużyną wo­
jów, k tó ra  w y p e łn ia ła  t r z y  podstawowe fu n k c je : a ) w a lk i z wrogiem 
zewnętrznym, b) um acniania przew agi władcy nad możnymi, c )  ś c i ą ­
gan ia  d an in , te rro ry zo w an ia  poddanych, zm uszania ic h  do p racy  
przymusowej, poryw ania do n iew o li l t p .  Pozwalamy so b ie  t u t a j  snuć 
p rz y p u szczen ie , że ówczesny Senegal opóźniony w rozwoju gospodar­
czo-społecznym  w stosunku  do Europy o k i lk a s e t  l a t  przechow ał w 
praw ie n ie sk aż o n e j form ie dawno już  zag in io n ą  na naszym kontynen­
c ie  in s ty tu c ję  drużyny. P o r. M. M a ł o w i s t ,  K onkwista­
dorzy p o r tu g a ls c y , Warszawa 1976, s .  123.



n ież  do u iszcza n ia  określonych o p ła t na rzecz wojska, k tóre z za­
sady realizowano w formie świadczeń rzeczowych. W wiekach p ó źn ie j­
szych te  daniny rzeczowe zamieniano na daniny p ien iężn e6 .

Inną powinnością lud n ości była "pogoń", c z y l i  obowiązek ś c i ­
gan ia , dobijan ia  i  wyłapywania rozb itego  n ie p r z y ja c ie la . Do obo­
wiązków t e j  lud n ości n a leża ło  także: y

a) "podwoda" (d ostarczan ie  koni do wozów lub do jazdy pod 
w ierzch a lbo samych wozów transportow ych),

b) "przewód" (obowiązek przewożenia rzeczy w ładcy, d ostarcze­
n ia  roztropnego woźnicy lub przewoźnika do k siążęcych  taborów, z 
zasady bez k on ieczn ości dostarczan ia  własnych koni i  własnego  
wozu ),

с ) naprawa 1 budowa grodów ( ob ciążen ie  o charakterze powszech­
nym, z r a c j i  is tn ie n ia  imponującej lic z b y  grodów),

d) obowiązek budowy za siek  i  p rzesiek ,
e )  obowiązek stró ży  (okresowe trzymanie stra ży  w grodzie i  

patrolow anie ok olicy; w czasach pokojowych zamienione z r e sz tą  w 
wiekach p óźn iejszych  na formę op łaty  p ie n ię ż n e j) ,

S. C i s z e w s k i ,  P race  e tn o lo g ic z n e , t .  1 , Warszawa 
1925, s .  113-129; J .  D ą b r o w s k i ,  Obowiązek obrony k ra ju  
w XI-XIII w ., SPAU, 1951, n r  10, e . 886-894; Z. K a c z m a r ­
c z y k ,  S. W e y m a  n , Reformy wojskowe i  » o rg a n iz a c ja  s i ł y  
z b ro jn e j za K azim ierza W ielkiego, Warszawa 1958, s .  15-17; S. M. 
Z a j ą c z k o w s k i ,  S łużba wojskowa chłopów w P o lsce  do po­
łowy XV w ., Łódź 1958, s .  24-141; S. R u s s о с к i ,  J . 
S e n k o w s k i ,  Uwagi o społeczno-prawnym zróżnicow aniu  ry c e r ­
stwa i  s z la c h ty  m azow ieckiej, KH, 1960, R. 67 , z . 1, s .2 1 -  
-2 2 ; W. S z c z y g i e l s k i ,  Obowiązki i  pow inności w ojsko­
we m iast i  m ieszczaństw a w P o lsc e  od XIII do p o ł .  XV w ., SiM, 1960, 
t .  5 , s .  425-457; Z. W o j c i e c h o w s k i ,  Prawo ry c e r ­
s k ie  w P o lsce  p rzed  s ta tu ta m i K azim ierza W ielk iego , Poznań 1968. 
s .  6 0 , 73 -79 , 112, 144, 191.7

M i s t r z  W i n c e n t y ,  s .  399; B oguphali II  e p i-  
scop i P o sn an ien s is  Chronicon P o lo n iae  cum c o n tin u a tio n e  B asconls 
c u s to d is  P o sn a n ie n s is , MPH, t .  2 , Lwów 1872, s .  530-531; KDKM, 
n r  7 , s .  4 -5 ; n r  8 , s .  5 -6 ; n r  9 , s .  6 ; n r  13, s .  11 i  n . ;  
T r ig in ta  documenta e c c le s ia e  c a th e d r a l i s  P lo c e n s is  (1230-1317), wyd. 
W. K ę t r z y ń s k i ,  Lwów 1888, s .  10.0

Do przewodu zobowiązane te ż  by ło  ry c e rs tw o jk tó re  odpowiadało 
za bezp ieczne p rz e tran sp o r to w an ie  cen n ie jszy ch  dóbr w ładcy, ta k ic h  
Jak: Jeńcy , p ie n ią d z e , sz la c h e tn e  k ru sz c e , b ro ń , a czasem i  
żywność. 0 prawnym c h a ra k te rz e  n a rzu can ia  spo łeczeństw u  p rzez  
a p a ra t  państwowy ro z lic zn y ch  dan in  i  po słu g  wojskowych p is z e  A. 
V e t u l a n l ,  Z badań nad k u l tu r ą  praw niczą w P o lsce  p ias to w ­
s k i e j ,  Wrocław 1976, s .  20 i  n .



f )  obowiązek szosy  i  d o s ta rc z e n ie  żywności d la  a rm ii ,
g )  obowiązek tzw . przewozu (d o s ta rc z a n ie  wozu na każde żąd an ie  

k s ię c ia  lu b  k s iążęceg o  u rz ę d n ik a )9 .
Nie wolno tu  pominąć rów nież i  teg o  f a k tu ,  że znaczna część  

ogólnych pow inności i  posłiig  na rzecz  k s ię c ia  przeznaczona by ła  
na rzecz  w o jska, bo to  co ludność wolna m usia ła  w ramach obowią­
zu jących  pow inności oddawać w ładcy, jak  np. dan iny  w n a tu rz e  
(zb o że , b y d ło , ryb y , miód, d ró b , n a b ia ł  i t p . ) ,  w ładca przekazyw ał 
skoszarowanym drużynnikom , a p ó ź n ie j załogom grodowym. Na rzecz  
wojska pracow ały te ż  tzw . osady s łu żeb n e , k tó re  produkowały broń
i  u z b ro je n ie ,  d o s ta rc z a ły  żywność, hodowały kon ie  pociągowe i
bojowe i t p .  Jak  z teg o  w idać, ludność wolna d o s ta rc z a ła  w sze l-

10k ic h  środków na u trzym anie a rm ii .
Od połowy X III w. p o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  z a s i l i ł a  t r z e c i a  forma­

c ja  -  m ieszkańcy m iast i  p o d g ro d z i. Ta grupa spo łeczna obowią­
zana b y ła  do obrony z iem i, t j .  głów nie do obrony w łasnego m ia s ta , 
a ponadto do d o s ta rc z a n ia  o k reślonych  i l o ś c i  zb ro jnych  wojów, wozów, 
żywności i  b ro n i o raz różnych o p ła t .  Te pow inności z zasady
u s t a l a ł  w ładca p rzy  wydawaniu aktów lokacy jnych  lub  innych doku-

11mentów, k tó ry ch  o d b io rcą  by ło  dane m iasto  .

□
P o r. np. I J ł u g o s z ,  I I ,  s .  284-285 i  n . ; DKM, n r  11, 

s .  158; n r  15, s .  161 ; n r  9 , s .  179; n r  11, s .  183; n r  35, 
s .  205-206; n r  14, s .  298; n r  7 , s .  356; n r  8 , s .  357; n r  12, 
s .  362-363; n r  16, s .  368 ; CDMG, t .  1 , n r  69 , s .  63; n r  89, 
n r  142, s .  133; n r  175, s .  166; n r  278, s .  302-303 l n .  W 
p o zo s ta ły c h  kodeksach dyplom atycznych również zn a jd u je  s i ę  bardzo 
dużo wzmianek o obowiązkach wojskowych c iążący ch  na sp o łeczeń stw ie  
po lsk im .

10 M o d z e l e w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  74 i  n . ;  B. Z i e n ­
t a r a ,  Henryk B rodaty 1 jeg o  cz asy , Warszawa 1975, s .  69-79 .

11 Z. K a c z m a r c z y k , ,  C iężary  lu d n o śc i w ie js k ie j  i  
m ie js k ie j  na praw ie niem ieckim  w P o lsc e  X III i  XIV w ., PH, 1910, 
t .  11, s .  300-308; W. K a m i e n i e c k i ,  Rozwój w łasnoś­
c i  na L itw ie  w dob ie  p rzed  I  s ta tu tem  (S tu d ia  h i s t . -gospodarcze ), 
Kraków 1914, s .  66-67; J .  M a t u s z e w s k i ,  Im m unitet e -  
konomiczny w dobrach k o ś c io ła  w P o lsce  do roku 1381, PTPN 1936, 
t .  10, s .  25-30; M. F r i e d b e r g ,  K l ie n te la  św iecka b i ­
skupa krakow skiego w wiekach X III-X IV . Ze studiów  nad o rg a n iz a c ją  
spo łeczeństw a w P o lsce  ś re d n io w ie c z n e j, [ws] S tu d ia  h is to ry c z n e  
ku uczczen iu  S. K utrzeby , t .  1 , Kraków 1938, s .  175-201; J .  
B a s z k i e w i c z ,  Pow stanie zjednoczonego państwa p o lsk ieg o  
na przełom ie X III  1 XIV w ., Warszawa 1954, s .  81 i  n . ; S . P i  e -  
k а г  с z y k , S tu d ia  z dziejów  m iast p o lsk ic h  w XII-XIV w ., 
Warszawa 1955, s .  70 , 222; S. K r a k o w s k i ,  P o lsk a  s z tu -



W o k re s ie  wczesnofeudalnym w sk ła d  używanego p rzez  wojsko 
p o ls k ie  u z b ro je n ia  (d z ie lą c e g o  s ię  na broń zaczepną, odporną i  
oporządzanie ') w chodziły  m. I n . :  m iecz (sym bol ry c e rs tw a , znak 
w ładcy 1 zn aczen ia  spo łecznego) , w łó czn ia , , o szczep , to p ó r ,  
maczuga, buław a, łu k  i  s t r z a ły  (n ie k ie d y  z a t r u t e ) 13, nóż, 
p ro c a , kusza z b e łtam i (od  X II w. )1\  ta r c z a  o k s z t a ł c ie  migda­
łowatym, tró jk ą tn y m , k o lis ty m , a oprócz teg o  hełm , pancerz 
(k o lczy  lub  skórzany zb ro jo n y ), rząd  k o ń sk i1’5, s io d ła ,  o s t ro ­

ka wojenna w o k re s ie  ro z d ro b n ien ia  feudalnego  (X II-X III w . ) ,  SiM, 
1956, t .  3 , s .  15 i  n . j  K. O l e j n i k ,  D z ia ła ln o ść  m i l i ­
ta rn a  P o lsk i w czasach  K azim ierza W ielk iego , Poznań 1966, s . 
15-21.4Л

W. D z i e w a n o w s k i ,  Ś redniow ieczne m iecze euro­
p e js k ie ,  BiB, 1936, R. 3 , n r  7 , s .  148-154; M. G ł o s e k ,  
A.  N a d o l s k i ,  M lecze średn iow ieczne z ziem p o ls k ic h , Łódź 
1970, s .  12-154.

13 P o r. Boguphall II  e p i s c o p i . . . ,  s .  505-506; W. D z i  e -  
w a p o w s k i ,  Z arys dziejów  u z b ro je n ia  w P o lsc e , Warszawa 193^ 
8. 2-203; i d e m ,  U zb ro jen ie  w rozwoju dziejowym, Lwów 1938, 
a . 34-37; M. G u m o w s k i ,  U zbro jen ie  i  u b ió r  ry c e rs k i  w 
czasach  p ia s to w sk ic h , BiB, 1936, R. 3 , n r  3 , s .  53-71; Z arys 
dziejów  w ojskowości p o l s k i e j . . . ,  t .  1 , s .  10-198; J .  W e r ­
n e r ,  Łuk re f le k s y jn y  i  Jego okazy w zb io ra ch  krakowskich,SiM dD,
1967 , n r  3 , s .  5 -12; i d e m ,  P o lska  b ro ń . Łuk i  k u sze , Wro­
cław 1974, s .  18-69; Z. W a w r z o n o w s k a ,  U zb ro jen ie  i  
u b ió r  ry c e rs k i  P iastów  Ś lą sk ic h  od XII do XIV w ., Łódź 1976, s .  
15-26; L. К a j  z e r ,  U zb ro jen ie  1 u b ió r  ry c e rs k i  w ś re d n io ­
w iecznej M ałopolsce w ś w ie t le  ź ró d e ł ik o n o g ra fic zn y ch , Wrocław 
1976, s .  31-182.

14 A. N a d o l s k i ,  W spraw ie nom enklatury bronioznaw - 
c z e j w p o ls k ie j  a rc h e o lo g i i  w c z e sn o h is to ry cz n e j, odb. z SPMA, 
1951 , t .  4 , в . 147-153; i d e m ,  Studium nad uzbro jen iem  p o l­
skim w X, XI i  XII w ., Łódź 1954, s .  20-104; i d e m ,  I .  W. 
S u l i k o w s k a ,  Budownictwo obronne P o ls k i w czesnofeudalnej 
w ś w ie t le  ź ró d e ł p isan y ch , ZNUŁ, 1959, S. I ,  z .  7 , s .  126- 
-138; i d e m .  P o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  i  sz tu k a  wojenna w p o c z ą t­
kach państw a p o lsk ie g o , [w:J P o czą tk i państw a p o lsk ie g o , t .  1, 
Poznań 1962 , s .  187-209; i d e m ,  Z aby tk i u z b ro je n ia  Jako źró d ­
ło  do dziejów  p o lsk ieg o  ś red n io w iecza , SZ, 1963, t .  8 , s .  112- 
-115; i d e m ,  H is to r ia  u z b ro je n ia  w badan iach  nad k u l tu r ą  ma­
t e r i a ln ą  P o ls k i ś re d n io w ie czn e j, KHKM, 1971, R. 19, n r  4 , s . 
627-643; i d e m ,  Badania a rch eo lo g iczn e  a h i s t o r i a  wojskowości 
p o ls k ie j  ok resu  w czesnofeudalnego , [w:] H is to r ia  wojskowości 
p o l s k ie j .  Wybrane z a g ad n ien ia , Warszawa 1972, s .  11-17; i  d e m ,  
P o lska  Broń. Broń b i a ł a ,  Wrocław 1974, s .  10-13, 28-31 , 44-48; 
i d e m ,  Broń średn iow ieczna z ziem p o ls k ic h , [w:] Broń ś re d ­
n iow ieczna z ziem p o ls k ic h , Łódź 1978, s .  11-19.15

T« K o r z o n ,  D z ie je  wojen i  wojskowości w P o ls c e , t .  
2 , Kraków 1912, s .  262-270 ( ro z d z ia ł  o b ro n i i  u zb ro je n iu  
o p rać . B, G e m b a r z e w s k  i ) ;  M.  K u k i e ł ,  Zarys



g i ,  podkowy, w ędzid ła  tren z lo w e , wodze, s trzem io n a , c z ap ra ­
k i 10.

Powszechnie wiadomo, że nowa broń b y ła  przy  sprzedaży  na ogół 
wysoko w yceniana, gdyż wykonywano Ją  z n a jlep sz eg o  surowca i  p rzy  
zastosow aniu  n a jn o w o c ześn ie jsze j te c h n ik i  w ytw arzania , d la te g o  
rzadko sk ład an a  by ła  do grobów ak tu a ln y ch  w ła ś c ic i e l i  ( s tą d  mała 
l ic z b a  z n a le z is k )  1 w pełnym kom plecie mogła być w p o siad an iu  
ty lk o  lu d z i bardzo  zamożnych a lb o  ty lk o  osób, k tó re  o trzym ały  Ją 
w spadku po m ajętnych p rzodkach . Broń zaczepna, Jak i  odporna, z 
wyłączeniem  s t r z a ł  i  b e łtó w , b y ła  tak  d ro g a , że nawet w przypad­
ku j e j  poważnego uszkodzen ia  n igdy j e j  n ie  porzucano, ty lk o  odda­
wano do naprawy wyspecjalizowanym rzem ieślnikom  lub  próbowano na­
prawy dokonać we własnym z a k re s ie .  W związku z tym można zakładać, 
że p ie szy  woj mógł dysponować co najw yżej ty lk o  w łóczn ią  lub  osz­
czepem, toporem , maczugą i  n iek ied y  ta r c z ą ,  a n ad er rzadko mie­
czem. Z k o le i  d rużynnik  mógł p o siadać m iecz, p an c e rz , rząd  koń­
s k i ,  hełm 1 in n ą  b ro ń , k tó r e j  woj nigdy n ie  m ia ł, a oprócz tego  
mógł dysponować Jeszcze  w łó czn ią , ta r c z ą  I t p .  Zdecydowana w ięk­
szość b ro n i używana p rzez  p o lsk ic h  wojów mogła być wytwarzana w 
re jo n ach  wydobycia i  wytopu rudy ż e la z n e j (Góry Św iętokrzyskie,M a­
zow sze). Ale rów nocześnie z a b y tk i a rch eo lo g icz n e  dowodzą, że n a j­
le p s z e j  Jak o śc i m iecze, hełmy, z b ro je  sprowadzano z za g ran icy ;

h i s t o r i i  wojskowości w P o lsc e , Kraków 1929, s .  9 -12 ; R. м o- 
s z у ń s к i ,  K u ltu ra  ludowa S łow ian, c z . 1 , K u ltu ra  m a te r ia l ­
n a , Kraków 1929, s .  385; R. S t a r y k o ń - G r o d e c k i .  
R olczuga, Warszawa 1934, s .  8 -9 ; T. D o b r z e n i e c k i ,  
Drzwi G n ieź n ie ń sk ie , Warszawa 1953, ta b .  10, 14, 32; Z ., S t e ­
f a n  s k a ,  P ancerze w P o lsce  ś re d n io w ie c z n e j, MW, 1964, t . 2 ,  
s .  86-139; A. M i ł o b ę d z k i ,  Z arys dziejów  a r c h i te k tu ry  w 
P o lsc e , Warszawa 1968, s .  56-64; A. N o w a k o w s k i ,  P rzy ­
czynki do poznania tzw . z b ro i m azow ieckiej, RHRM, 1973, R. 21, 
” r  2» s .  289-298; Z. Ż y g u l  s к i ,  Obraz ry cers tw a w m in ia­
tu ra c h  B ib l i i  M aciejow skiego, [w:] Sztuka i  id e o lo g ia  X III  w .. 
Wrocław 1974, s .  194-198.

1 6
0 s ta n ie  wojskowości p o ls k ie j  po X III w. w ie le  danych można 

zn a leźć  w p racach : S. M. K u c z y ń s k i e g o ,  P o ls k ie  s i ł y  
zb ro jn e  za K azim ierza W ielkiego i  Andegawenów, SiM, 1965, t .  11, 
c z . 2 , s .  10-22, 33-44 i  K. G ó r s k i e g o ,  Rycerstwo i  
s z la c h ta  wobec możnowładztwa w XIV 1 XV w ., KH, 1970, n r  4 , s .  
831-835. Zaś o u z b ro je n iu  europejsk im  w p r z e s z ło ś c i ,  a tym samym 
częściow o i  polskim  p is z ą  ponadto: W. В o e h e i  m, Handbuch 
d e r  W affenkunde, L e ip z ig  1890; L. F r o b e n i u s ,  W eltges­
c h ic h te  des R rle g e s , Hannover 1903; E. H a e n e 1 , A lte  Waf­
fe n , B e r lin  1920; E. R a z i n ,  H is to r ia  s z tu k i  w o jen n e j, t .
2 , Warszawa 1960.



mogły one te ż  być łu p ea  przywiezionym  z d a le k ic h  wypraw zb ro jnych  
a lb o  zdobyczą wojenną uzyskaną w wyniku pokonania agresywnych s ą ­
siadów .

Drużynnik lu b  możny woj w yruszał na wojnę s ied zą c  na rosłym  
bojowym k o n iu , k tó ry ch  hodowla na ziem iach  p o lsk ic h  J e s t  notowana 
w ź ró d łach  już  od przełom u wieku X-XI. Szeregowy zaś je ź d z ie c  po­
s łu g iw ał s ię  koniem ra sy  ta rp an o w ate j (equus s i l v e s t r i s ) .  Ten n ie ­
wybredny i  w ytrzym ały konik  z pogodzeniem s p e łn ia ł  swoje fu n k c je  
jako  w ierzchow iec d la  lekkozbro jnego  jeźd źca  i  s tan o w ił -  co 
j e s t  godne p o d k re ś le n ia  -  praw ie jedyny ty p  k o n ia  w sz y b k ie j j e -  
źd z ie  l i t e w s k ie j .  Z k o le i  lekk o zb ro jn y  p ie c h u r  -  łu c z n ik  
dysponować mógł ty lk o  łukiem  i  s trz a ła m i.

O cen iając  o g ó ln ie  s ta n  u z b ro je n ia  p o ls k ie j  a rm ii w o k re s ie  X- 
-X III  w. n a leży  uznać za zu p e łn ie  dobry , n ie  od b ieg ający  p o z io ­
mem od u z b ro je n ia  a rm ii ówczesnych państw  są s ie d n ic h .

P o lsk ie  s i ł y  zb ro jn e  stosow ały  w ramach d z ia ła ń  bojowych tak że  
różne machiny: w ro d z a ju  k a ta p u l t ,  szop o b lężn lczy ch , taranów ,
w ież , kusz wałowych, mechanicznych proc i  b a l i s t  o raz  a rk ab a-

17l i s t  . Z wymienionych machin n a jw ięk szą  b y ła  w ieża , c z y l i  czwo­
ro k ą tn a  k o n s tru k c ja  drew niana na k o łach , um ożliw iająca  po dopro­
wadzeniu j e j  do wałów obleganego grodu w darcie  s ię  doń lu b  o s t r z e ­
liw an ie  obrońców z gó ry . W d o ln e j c z ę ś c i  w ieży mógł być zamonto­
wany ta r a n ,  którym kruszono mury lub  w ały , ro z b ija n o  bramy. Zna­
my różne ro d z a je  taranów : od zw ykłej b e lk i ,  k tó rą  k i lk u  lu d z i z 
rozb iegu  u d e rza ło  w bramę grodu, poprzez b e lk ę  oku tą żelazem  umo­
cowaną na s p e c ja ln e j  k o n s tru k c ji  d rew n ian e j, po w ie lo s tro n n y  t a ­
ran  um ieszczony w ruchomej w ieży . Różnorodne formy nadawano te?  
machinom m iotającym , t j .  k a tap u lto m , kuszom wałowym i  b a lis to m . 
S zafa o b lę ż n ic z a , c z ę s to  używana w t r a k c ie  o b lę ż e n ia , s tan o w iła  
budowlę d o ra źn ie  budowaną, o l e k k ie j  k o n s t ru k c j i ,  c z ę s to  z w i­

17 P o r. B oguphali I I  e p i s c o p i . . . ,  s .  503; M i s t r z  
W i n c e n t y ,  s .  3^0-341; te ż  B. M i ś k i e w i c z ,  Ma­
chiny  wojenne i  p rzy rządy  o b lężn ic ze  p o lsk ieg o  wojska w czesnośred­
niow iecznego, KHKM, 1957, R. 5 , n r  3 -4 , s .  477-485; i d e m ,  
K onstrukcja  izbicow a w polskim  średniow iecznym  budownictwie obron­
nym, AP, 1959, t .  3 , z . 2 , s .  338-343; W. H e n s e 1 , Bu­
downictwo obronne za czasów p ierw szych P iastó w , [w:] P o czą tk i 
p a ń s tw a .. . ,  s .  163-183; T. N o w a k ,  A r ty le r ia  p o lsk a  do 
końca XIV w. Problem atyka i  s ta n  badań, SiM, 1963, t .  9 , c z .
1, s .  19-42; i d e m ,  Z dziejów  te c h n ik i  w ojennej w dawnej P o l­
sc e , Warszawa 1965, s .  13-81.



k l in y ,  p o k ry tą  namoczonymi w wodzie skóram i. M iała ona za zadan ie  
ch ro n ić  wojów w t r a k c ie  ich  podchodzenia pod wały p rzed  m niejszym i 
kam ieniam i i  pociskam i, Jak i  p rzed  w rzątkiem  oraz ogniem mio­
tanym p rzez  obrońców.

Część ty ch  machin wojennych by ła  wytwarzana w sp ec ja ln y ch  war­
s z ta ta c h ,  z r a c j i  sw ojej dość skomplikowanej k o n s tru k c j i ;  z za ­
sady zestaw iano  Je na s t a ł e  w danym punkcie planow anej w alk i 
obronnej i  bardzo rzadko przenoszono w c a ło ś c i  na nowe m iejsce . 
N atom iast p o z o s ta łe  machiny budowano w warunkach polowych.

Wojowie u b ra n i b y l i  zazwyczaj w swoje codzienne s t r o j e ,  a więc 
p ie c h u r  m iał n a jc z ę ś c ie j  ln ia n e  spodnie i  k o sz u lę , p a s , kożuch i  
czapę fu trz a n ą  na okres zimy, onuce, chodaki skórzane lub  ła p c ie  
z ły k a , a z k o le i  Jezdny p o s ia d a ł przew ażnie podobny s t r ó j  wyko­
nany ty lk o  z lep szeg o  m a te r ia łu  (zam ias t kożucha -  szuba, c z y l i  
pok ry ty  suknem kożuch, pas i  obuwie z ozdobnymi w yszyciam i).

Przejdźm y obecnie do skrótowego p rz ed s taw ien ia  ta k ty k i  i  s t r a ­
t e g i i  stosow anej p rzez  p o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  w in te re su jący m  nas 
o k re s ie  dziejowym. Zacznijm y od podstawowych słabych  s t ro n  ta k ty ­
k i p o l s k ie j ,  k tó re  szc z e g ó ln ie  o s t ro  u jaw n iły  s ię  w d ru g ie j  c z ę ś­
c i  in te re su ją c e g o  nas p rz e d z ia łu  dziejow ego, tz n .  w o k re s ie  ro z ­
b ic ia  dz ie ln icow ego . Do n ich  głów nie z a lic z y ć  n a leży :

a) o g ra n ic z e n ie  term inu  wypraw n a jc z ę ś c ie j  do okresu  ch ło d n ej 
j e s i e n i  lub  zimy bez dużych opadów śn ieg u , gdyż wtedy d ro g i ,  mo­
czary  i  bagna sk u te  lodami u ła tw ia ły  szybk i przem arsz bez k o n iecz ­
n o śc i trzym ania s ię  znanych szlaków , a rów nocześnie o t e j  porze 
roku s p ic h le rz e  n apadn ię tych  je sz c z e  w ypełnione były  zbożem;

b) rezygnowanie z przeprow adzania w ie lk ic h  b itew  na rzecz  o r ­
ganizow ania k ró tk o trw a ły ch  łu p ie s k ic h  wypadów, co z k o le i  było 
n ie  ty lk o  re z u lta te m  wymienionych już  czynników, a le  rów nocześnie 
wynikiem braku odpowiednio l ic z n y c h  s i ł  m ili ta rn y c h 18.

J • S k r z y p e k ,  S tu d ia  nad pierwotnym pograniczem  
po lsko -rusk im  w re jo n ie  Wołynia i  Grodów C ze iv ien sk ich , Warszawa 
, , ’ N o w a k ,  J .  W l m m e r ,  D z ie le  o ręża  Dol­

sk ieg o  do roku 1793, t .  1, Warszawa 1968, s .  21-26, 51-56 77-
11ЛЛ 1 Sr ki 1 V  1 c z , „-lWalk  ̂ wewnętrzne w P o lsce  w la ta c h  1142- -I1 4 b , lw:j Europa -  S łow iańszczyzna -  P o lsk a . S tu d ia  ku ucz­

czen iu  p ro f .  К. T ym ienieckiego , Poznań 1970, s .  367-374; s

m§,k ter' ” ™3*zdćw * 11 poł:



Te dwie cechy Jeszcze  w y raźn ie j w idoczne były  u plem ion p ru ­
sk ic h .

W ś w ie t le  zachowanych ź ró d e ł h is to ry c z n y c h , t r a k tu ją c y c h  o ów­
czesnych p o ls k ic h  kampaniach wojennych, możemy z dużym powodze­
niem odtworzyć u m ie ję tn o śc i tak ty cz n e  p o lsk ic h  dowódców. Do ty ch  
u m ie ję tn o śc i -  n iek ied y  p rz y ję ty c h  od sąsiadów , a c z ę s to  te ż  
stanow iących w łasn e , rodzim e rozw iązan ie  -  n a leży  w pierwszym 
rz ę d z ie  z a lic z y ć :

1) manewrowość (planow e wycofywanie, o sk rz y d la n ie  i  o k rążan ie  
w roga);

2) u m ie ję tn o ść  za sk o cze n ia , jak  1 przygotow ania zasadzki}
3) u m ie ję tn o ść  prawidłowego ro z d z ie la n ia  s i ł  do prow adzenia 

równoczesnych zadań bojowych;
4 ) wykorzystyw anie w łaśc iw o ści środow iska g eo g raficzn eg o  w mo­

m encie w y b ie ran ia  m ie jsca  b itw y;
5) organizow anie sk u te c z n e j obrony przepraw ;
6 ) s t a ł e  s tosow anie  w alk i podjazdow ej i  d y w ers ji na ty ła c h  

n ie p rz y ja c ie la ;
7 Ï  s tosow anie  w pochodach marszu ubezpieczonego;
8 ) sprawne komenderowanie wojskami na po lu  b itw y d z ię k i  używa-

19n iu  rogów, bębnów, proporców 1 chorągwi i t p .
Kanony p o ls k ie j  s t r a t e g i i  w ojennej by ły  n a s tę p u ją c e :
1) praw idłow e planow anie kam panii wojennych, z uw zględnieniem  

dostosow ania swego p o te n c ja łu  m ili ta rn e g o  do te re n u ,  s i ł  wroga i  
do postaw ionego zad an ia  operacy jnego ;

2 ) stosow anie szybkiego tempa w przeprow adzaniu  w sze lk ich  ope­
r a c j i  m ili ta rn y c h ;

3) uporczywa walka na p rzed p o lu  grodów i  p rzy  um ocnieniach t e ­
renowych ;

19 H. Ł o w m i a ń s k l ,  S tosunk i p o lsk o -p ru sk ie  za p i e r ­
wszych P iastó w , PH, 1950, t .  41 , s .  170-172; i d e m ,  Pod­
stawy gospodarcze formowania s ię  państw  s ło w iań sk ich . Warszawa, 
1953, s .  131-134; W. Ł ę g a ,  Społeczeństw o i  państwo gdańsko- 
-pom orskie w XII i  X III w ., Poznań 1956, s .  156-158; A. G a r -  
d a w s k i ,  J .  G ą s s o w s k i ,  P o lska  s ta ro ż y tn a  i  wczesno­
śred n io w ieczn a , Warszawa 1961, s .  198-205; W. H e n s e 1, S ło ­
w iańszczyzna w czesnośredniow ieczna, Warszawa 1965, s .  102-106, 
172-174, 262-269, 595-600, 611-614; i d e m ,  U ź ró d e ł P o lsk i 
ś re d n io w ie czn e j, Wrocław 1974, s .  208-213; J .  K o s t r z e w -  
s к i ,  P ra d z ie je  Pomorza, Wrocław 1966, s .  150-152; T. M a n ­
t e u f f e l ,  Wieś i  m ias to , [w:] K u ltu ra  Europy śred n io w iecz ­
n e j ,  Warszawa 1974, s .  98-104.



4) o d c iąg an ie  n ie p rz y ja c ie la  od głównych trak tó w  oraz z k i e ­
runków p ro s to  wiodących do new ralg icznych  punktów państw a;

5) prow adzenie system atycznego wywiadu wojskowego p rzez  agen­
tów utrzymywanych na obcych dworach (np.  ho jne o p łaca n ie  n ie k tó ­
rych  uty tu łow anych  feudałów na dworach n iem ieck ich  p rzez  B o le s ła ­
wa C hrobrego), odpowiedni dobór kandydatów na posłów , czy w ysyła­
n ie  m is j i  k o śc ie ln y c h ;

6 ) sku teczne  przeprow adzanie ataków na grody n ie p rz y ja c ie ls k ie ;
7 ) prawidłow e używanie Jazdy do r e a l i z a c j i  t rz e c h  j e j  z a sa d n i­

czych zadań (zw ięk szan ie  s i ł y  przebojow ej w ojska, spotęgow anie mo­
ż liw o śc i wykonywania zadań rozpoznawczych i  używanie jako  środka 
szybkiego tr a n s p o r tu  w o jska);

8 ) sprawne k ierow an ie  tab o ram i, k tórym i przewożono żywność, 
fu r a ż ,  łupy i  w sze lk i s p rz ę t  wojenny, a obok k tó ry ch  pędzono 
Jeszcze  s ta d a  zw ie rzą t rzeźnych  i t p . 20

Ważną ro lę  p e łn i ł  te ż  sposób m o b iliz a c j i  s i ł  zb ro jn y ch . W P o l­
sce  okresu  w czesnofeudalnego -  Jak Już wspomniano -  n a j ła tw ie j  
by ło  m obilizow ać d rużynę, bowiem w y sta rczy ło , by goniec z w ia­
domością d o ta r ł  do rozlokowanego w danym g ro d z ie  o d d z ia łu , aby 
te n  n a jp ó ź n ie j w dn iu  następnym w yruszył do wskazanego punktu mo­
b i l iz a c y jn e g o . Znacznie za to  pow oln lej p rz e b ie g a ła  m o b iliz a c ja  
feudalnego  ry c e rs tw a , gdyż ro z s z e rz a ł  s ię  wtedy n iep o m iern ie  t e ­
re n , dokąd m usiał d o trze ć  goniec w ładcy. W o k re s ie  w cześniejszym  
powiadamiano jed y n ie  k i lk a n a ś c ie  punktów ( ś c i ś l e j  grodów), pó źn ie j, 
gdy i lo ś ć  ty ch  punktów pow iększyła s i ę ,  to  n ie  w y s ta rc z a ło . Go­
n iec  mógł w ok reślonych  sy tu a c ja c h  u ła tw ić  so b ie  zad an ie  p rzez  
zw rócenie s ię  z p ro śb ą , by żąd an ie  władcy dany ry ce rz  p rz ek az a ł 
dalszym 2-3 sąsiadom , a le  i  ta k  czas p rzek azan ia  w ic i by ł d łu g i
1 w e fe k c ie  zanim zebrane o s ta te c z n ie  w ojska w yruszały  na 
wroga, ów ju ż  c z ę s to  o zam yśle p rzeciw n ika dobrze w ie d z ia ł .

20 S. A r n o l d ,  Możnowładztwo p o ls k ie  w XI i  X II w. i  j e ­
go podstawy g o sp o d arczo -sp o łeczn e , PH, 1925, t .  25, s .  24-25; 
0 . L a s k o w s k i ,  Odrębność s ta ro p o ls k ie j  s z tu k i  w ojennej, 
Warszawa 1935, o d b ., s .  6 i  n . ; K r a k o w s k i ,  Polska
sz tu k a  w o je n n a .. . ,  s .  9 -55 ; i d e m ,  Polska w w alce z n a jazd a­
mi ta ta r s k im i  w X III w ., Warszawa 1956, s .  81-101; G r a b ­
s k i ,  op.  c i t . ,  s .  17-21 i n . ;  В. M i ś k i e w i c z ,  S tu ­
d ia  nad obroną p o ls k ie j  g ra n ic y  zach o d n ie j w o k re s ie  w czesnofeuda- 
lnym, [w:j H is to r ia  wojskowości p o ls k ie j ,  Warszawa 1972, s . 
24-38; J .  S i k o r s k i ,  Zarys h i s t o r i i  w ojskowości powszech­
n e j do końca XIX w ., Warszawa 1972, s .  133.



Powołane p rzez  w ic i o d d z ia ły  d rużynn icze i  p o cz ty  ry cers tw a  
o s iad łeg o  wykorzystywano w wyprawach zag ran icznych  i  p rzy  ob ron ie  
k r a ju ,  zaś powoływane p o s p o l i te  ru sz e n ie  przew ażnie u c z e s tn ic z y ­
ło  ty lk o  w walkach obronnych. W czasach  p ó ź n ie jsz y c h , tz n .  w XII
i  X III w ., zm ieniono system  poboru do s i ł  zb ro jnych  roln ików  i  
mieszkańców o s ie d l i  h an d lo w o -ro ln iczy ch , a m ianow icie brano wtedy 
do w ojska co 6 lub  co 10 m ieszkańca, p o z o s ta l i  m u s ie li  go odpo­
w iednio  uzb ro ió  i  wyposażyć. W te n  sposób zm niejszano wprawdzie 
lic ze b n o ść  p o sp o lite g o  ru s z e n ia ,  a le  zyskiwano w zamian jeg o  j a ­
kościowe wzmocnienie w form ie o g ó ln ie  lep szeg o  u z b ro je n ia  o d d zia­
łów . W wypadku pow ażniejszego za g ro żen ia  ziem i sięgano  Jednak po 
s ta ry  sposób m o b i l iz a c j i ,  tzn . powoływano w szy stk ich  mężczyzn zd o l­
nych do n o szen ia  b ro n i21 . O czyw iście, że b ezp o śred n ia  p rzy d atn o ść  
bojowa w ięk szo śc i ty ch  "poborowych" b y ła  n ie w ie lk a , a le  równocześ­
n ie  w ramach t o t a ln e j  m o b iliz a c j i  odgryw ali oni i s t o tn ą  ro lę  w 
zmaganiach wojennych.

Nie można tu  pominąć problemu p o d z ia łu  ty ch  wojsk na je d n o s tk i 
ta k ty c z n e . I  ta k  w nauce h is to ry c z n e j  p rzy jm uje s ię  na o g ó ł, że 
od połowy X II w. p o s p o l i te  ru sz e n ie  lu d n o śc i w olnej i  o s ia d łe g o  
ry cers tw a powoływano i  grupowano w o d d z ia ły  według zasady t e r y to ­
r i a l n e j ,  a w przypadku bardzo  ważnych i  l icze b n y ch  rodów te ż  i  
rodow ej, p rzy  czym chłopów formowano w o d d z ia ły  według p rz y n a le ż ­
n o śc i do opola lub  k i lk u  są s ie d n ic h  o p o l i ,  zaś ry cerstw o  o s ia d ­
ł e  według system u chorągiew nego, t j .  a ) k o p ia  -  ry c e rz  p lu s  po­
c z e t  -  ś re d n io  t r z y  osoby, b ) chorągiew  -  50-120 k o p i i  -  ś re d ­
n io  150-360 osób, c) h u f ie c ,  c z y l i  k i lk a  chorągw i. Drużyna w ład­
cy n ie  p o d leg a ła  zasad n iczo  tym u s ta len io m , bowiem w c a ło ś c i  uza­
le żn io n a  b y ła  od w o li panu jącego , k tó ry  w z a le ż n o śc i od p o trze b  
m ili ta rn y c h , każdorazowo decydował o rozm iarach  j e j  efektywnego 
u d z ia łu  w w alkach 1 wewnętrznych p o d z ia ła ch  na m nie jsze  je d n o s tk i .  
N ależy tu  je sz c z e  dodać, że te n  o s ta tn i  ro d z a j wojska odgrywał 
decydu jącą r o lę  w o k re s ie  X-połowa X II w ., a powoływane wówczas

Z a j ą c z k o w s k i ,  op.  c i t . ,  s .  44;  T. W a s i ­
l e w s k i ,  0 s łu ż b ie  wojskowej lu d n o śc i w ie js k ie j  i  s k ła d z ie  
społecznym wojsk konnych i  p ie szy ch  we wczesnym średn iow ieczu  p o l­
skim , PH, 1960, t .  51, z . 1, s .  19 i  n . ; p o r . H erbord i v i t a  
O tto n is  e p isc o p i B abenbergensis , MPH, t .  2 , l i b .  2 , c . 30, p . 
92. 0 ty ch  sprawach t r a k tu j ą  te ż  o b sze rn ie  a u to rz y  w ym ienieni w 
p rzy p . 18-20 i  w cześn ie jszy ch .



o d d z ia ły  nobilów  czy p o s p o li te  ru sz e n ie  chłopów były  p rz y d z ie la n e  
do poszczególnych  fo rm ac ji drużyny lub  w yodrębniane według zasady 
t e r y t o r i a ln e j  a lb o  rodow ej. Panowała t u t a j  z r e s z tą  ogromna e la ­
sty czn o ść  p rzez  c a ły  okres wieku X -X III, ponieważ d z ia ła n ia  b o jo ­
we n a rzu ca ły  zawsze konieczność dostosow ania s ię  do sposobów p ro ­
wadzenia wojny p rzez  ty ch  sąsiadów , z k tórym i zam ierzano z e trz e ć  
s ię  m i l i t a r n ie .

C a ło śc ią  powołanych pod broń wojowników dowodził w ładca pań­
stw a, p rzy  czym mógł on wyznaczyć do p e łn ie n ia  fu n k c ji  naczelnego  
dowódcy w t r a k c ie  danej kam panii cz łonka sw ojej rodz iny  lu b  znako­
m itego możnowładcę. Również dowódcami w iększych jed n o s tek  ta k ty ­
cznych b y l i  m łodsi P ia s to w icze  lu b  c i  możni ry c e rz e , k tó rz y  od
XII w. p o s ia d a l i  ponadto stanow isko wojewody. Dowódcy tego  szczeb­
l a  w ch o d z ili w sk ła d  rad y  w o jen n e j, k tó ra  p lanow ała i  nadzorow ała 
r e a l i z a c ję  poszczególnych kam panii wojennych.

Dowódcami m niejszych jed n o s tek  tak ty czn y ch  zo s ta w a li tacy  
p rz e d s ta w ic ie le  grupy r y c e r s k ie j ,  k tó rz y  w ykazali s ię  w poprzed­
n ich  w alkach ta le n ta m i dowódczymi. N iek o n ieczn ie  m u s ie li to  być
synowie wpływowych rodów, w y sta rczy ło  c z ę s to k ro ć , że kandydat po-

22s ia d a ł  uznane k w a lif ik a c je  dowódcze
Dużo k o n tro w e rs ji  budzi do d z iś  sprawa m orale p o lsk ieg o  woj­

ska w o k re s ie  X-X III w. J e ś l i  pod tym pojęciem  będziemy rozumieć 
zesp ó ł w łaściw ych ocen, norm, wzorów postępow ania i  ideałów  o- 
sobowych obow iązujących wówczas w szereg ach  p o lsk ic h  wojowników, to  
w ś w ie t le  przekazów źródłow ych stw ierdz im y, że by ły  one p r z e s t r z e ­
gane, choć n ie  zawsze, o czym św iadczą m. i n .  znane nam fa k ty  uga­
n ia n ia  s ię  za łupam i i  to  ze szkodą d la  p rz eb ieg u , a nawet wyniku 
bitw y czy p rzyk łady  opuszczan ia  szeregów w alczących podczas d ługo­
trw a łe j  kam panii w o jen n e j. Te dwa mankamenty dawały c z ę s to  o sob ie  
znać wśród ry c e rsk ieg o  p o sp o lite g o  ru sz e n ia  i  n ie ra z  n a s i  władcy 
b y l i  wobec n ich  b e z s i l n i .

O gólnie b io rąc  wojska nasze  charak teryzow ały  s ię  wysokimi war­
to śc iam i moralnym i, by ły  w aleczne, oddane ca łk o w ic ie  spraw ie 
obrony te ry to r iu m  swego państw a, w ierne dowódcom, o f ia r n e ,  a jak  
za ch o d z iła  p o trz e b a , to  i  niezłom ne w w alce . J e s t  to  ty lk o  sk ro ­
mny r e j e s t r  z a le t  p o lsk ieg o  w ojska w czesnofeudalnego, k tó re  mogły

22 G ó r s k i ,  0 wojskowości p o l s k i e j . . . ,  s .  349; К o-
r  z o n , op. c i t . ,  t .  3 , s .  61-63 .
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w ystąp ić  jaskraw o w je d n e j kam panii w o jen n e j, a l e  ju ż  w n a s tę p n e j 
w ogóle n ie  u jaw nić s i ę .  Z a le ża ło  to  od w ie lu  czynników, na k tó ­
re  n ie  zawsze m iała  wpływ w ola , w iedza i  zamysł dowódcy. W zw ią­
zku z tym kampanie n a leży  rozpatryw ać jednostkow o i  a n a l i ty c z n ie ,  
co z r e s z tą  a u to r  n in ie j s z e j  p racy  b ęd z ie  czyn ić  w następnych  ro z ­
d z ia ła c h .

Odmiennie k s z ta ł to w a ła  s ię  ogólna s y tu a c ja  m i l i ta r n a  na t e r e ­
nach za s ied lo n y ch  p rzez  plem iona p ru s k ie .  W w iekach X -X III w 
sk ład  p ru sk ich  oddziałów  bojowych w chodziły  zasad n iczo  ty lk o  dwa 
ro d z a je  w ojsk: lek k o zb ro jn ą  p ie c h o ta , sk ła d a ją c a  s ię  z w iększoś­
c i  wojów o raz  n ie l ic z n a  ja z d a , k tó r e j  trz o n  s ta n o w ili  możni na­
c z e ln ic y  rodów (v i t in g o )  wraz ze swoimi drużynami nadwornymi oraz 
n ie w ie lk ie  grupy ry c e rsk ie g o  p o sp o lite g o  ru s z e n ia .

Przejdźm y z k o le i  do sprawy o k re ś le n ia  m ożliw ości m o b iliz a c y j­
nych plem ion p ru sk ic h . J e s t  to  zadan ie  t r u d n ie js z e  n iż  w a n a lo ­
gicznym polskim  przypadku. Gdy s ię  weźmie pod uwagę f a k t ,  że 
w czesnofeudalne państwo p ia s to w sk ie  na p rze łom ie  X/XI w. zam iesz­
kane by ło  p rzez  minimum 1 125 000 (maksimum 1 800 000 lu d z i ) 2 3 , a 
plem iona p ru sk ie  l i c z y ły  w tym samym o k re s ie  n ie  w ięc e j n iż
170 000 mieszkańców2 4̂ ro z s ie d lo n y c h  na o b sza rze  42 000 km2 , to  
ła tw o  d o s trz e ż e  s ię  ró ż n ic e  w m ożliw ościach m o b ilizacy jn y ch  obu 
w alczących s t ro n .  A le stosow anie ty lk o  rachunku arytm etycznego 
j e s t  w tym przypadku w ięce j n iż  m ylące, gdyż pom ija s ię  zu p e łn ie  
rzeczy w is to ść  sp o łeczno-gospodarczą sp o łecz n o śc i p r u s k ie j ,  k tó r a ,  
jak  wiadomo, n ie  ty lk o  znajdow ała s ię  na e ta p ie  protopaństwowym,
a l e  n ie  w eszła  Jeszcze  na drogę u z a le ż n ia n ia  feudalnego  warstw

2*5lu d n o śc i w olnej . W związku z tym, o i l e  o d d z ia ły  konne zgrupo­
wane wokół naczelników  czy m ajętnych w itingów  lub  n o b ile s  n ie  były

3 E. V i e l r o s e ,  Ludność P o lsk i od X do XVIII w ., 
RHKM, 1957, R. 5 , n r  1, s .  49; M. M a ł o w i s t ,  Wschód 
a Zachód Europy w XIII-XVI w. K o n fro n tac ja  s t r u k tu r  sp o łeczn o -g o - 
spodarczych , Warszawa 1973, s .  19-20.лД

H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i sp o łeczeń ­
stwa i  państwa l i te w s k ie g o , t .  1, Wilno 1931, s .  95 i n . ;  В. 
W ł o d a r s k i ,  P o lity c z n e  p lany  Konrada I  k s ię c ia  mazowiec­
k ieg o , RTNT, 1971, R. 76 , z . 1, s .  11.

2^ H .  Ł o w m i a ń s k i ,  Dotychczasowy s ta n  badań dziejów
dawnych Prusów, O lsztyn  1947, s .  7 : W. M a i  s e 1 , Prawo
karne Prusów na t l e  porównawczym, [w:] S łow ian ie  w d z ie ja c h  
Europy. S tu d ia  h is to ry c z n e  ku u czczen iu  75 ro czn icy  u ro d z in  i  50- 
- l e c i a  p racy  naukowej p ro f .  H. Łowmiańskiego,Poznań 1974,s . 123-130.



zb y t l ic z n e  (p rzy jm u je  s ię  umownie, że d la  w szy stk ich  plem ion p ru ­
sk ich  maksymalne m ożliw ości m o b ilizacy jn e  n ie  p rz e k ra c z a ły  1000 
jeźdźców )2 , to  o d d z ia ły  p ie s z e  w ra z ie  k o n ie c z n o śc i, a szcze ­
g ó ln ie  w przypadku o d p ie ra n ia  n ajazdu  wroga, mogły być o p a r te  o
c a łą ,  męską ludność wolną i  w takim  r a z ie  mogły grupować w

27swoich sze reg ach  k i lk u ty s ię c z n e  s i ł y  . A to  w X III w. s tan o w iło  
ju ż  poważną s i ł ę ,  zw łaszcza gdy były  one u m ie ję tn ie  w ykorzystane 
w szybkich  i  niespodziew anych najazdach  lub  w z a c iek ły ch  w alkach 
podjazdow ych, w o b ro n ie . Przykładem  mogą tu  posłużyć ówcześni 
L itw in i,  k tó rz y  z takim  samym po tencja łem  ludzkim  ro z p o c z ę li 
w ie lk ie  podboje rozdrobnionych  k s ię s tw  ru sk ic h .

Nie można przeoczyć i  teg o  fa k tu ,  i ż  w wieku X III  P ru so ­
wie n ie  w a lc z y li  z s ilnym , zjednoczonym państwem po lsk im , a le  za ­
ledw ie z jed n ą  d z ie ln ic ą  p iasto w sk ą  lu b  w przypadku k ru c ja ty ,  z 
kilkom a d z ie ln ic a m i. S i ły  lu d zk ie  w t a k i e j  s y tu a c j i  by ły  a lb o  wy­
równane, a lb o  nawet przewaga lic z e b n a  b y ła  po s t r o n ie  p r u s k ie j .  W 
w iekach w c ześn ie jszy c h , o czym wspominałem u p rzed n io , na c a łe  
s z c z ę ś c ie  d la  Prusów s i ln a  m i l i t a r n ie  P o lska pośw ięca ła  praw ie ca ­
ły  swój w y siłek  wojskowy na prow adzenie wojen z innymi agresywnymi 
sąsiadam i -  Cesarstwem Rzymskim Narodu N iem ieckiego, R usią  i  
Czechami, t r a k tu ją c  s łu s z n ie  p rzed p o le  p ru s k ie  jako  n a jm n ie j n ie ­
bezp ieczne d la  s ie b ie  p o g ra n ic z e . Prusow ie -  jak  ju ż  zaznaczono 
w cześn ie j -  b y l i  ty lk o  uciążliw ym  sąsiadem  d la  p ierw szych  P ia ­
stów , takim  p rzeciw nik iem , z którym n ie  t rz e b a  było  poważnie s ię  
l i c z y ć .  Przypomina to  an a lo g iczn y  w wiekach p ó źn ie jsz y ch  u k ład  -  
państwo p o ls k ie  a chanat krym ski. Był on, jak  to  s łu s z n ie  s tw ie r ­
dza H. Łowmiański, sąsiadem  dokuczliwym, k tó ry  jednakże n ie  b y ł w

28s ta n ie  czyn ić  trw ały ch  podbojów te ry to r ia ln y c h

D ł u g o s z ,  V II , s .  65 w y licza  ogólne m ożliw ości mobi­
l iz a c y jn e  w szy stk ich  plem ion p ru sk ic h  na 16 000 konnego ry cers tw a
i  10 000 p ie c h o ty . Naszym zdaniem o i l e  druga w ielkość  wydaje s ię  
być prawdopodobna, to  p ierw sza  j e s t  chyba nadm iern ie  zawyżona. Do 
k w e s ti i  t e j  szczegółowo wrócę w odrębnym a r ty k u le  trak tu jący m  o 
ro z s ie d le n iu  i  nazew nictw ie plem ion p ru sk ic h .97

D u s b u r g  -  aby ubarw ić w y siłek  zdobywczy dokonany 
p rzez  zakon k rzy żack i -  p rz y p is u je  plemionom pruskim  a b so lu tn e  
przesadzone m ożliw ości m o b iliz a c y jn e , np . Sarabowie ponoć b y l i  w 
s ta n ie  w ystawić do bo ju  4000 jeźdźców i  40 000 p ie szy c h , Jaćw ięgo- 
wie -  6000 jeźdźców  i  ogrom p ie szy c h , a p o z o s ta łe  8 p lem ion , każde 
z n ic h , po 2000 konnych 1 w ie le  ty s ię c y  p ieszy ch  ( I I I  3 , s. 5 1 -5 2 ).

28 H. Ł o w m i a ń s k i ,  P o czą tk i P o ls k i .  Z d z ie -



Jak ju ż  wspomniano, p ru sk ie  s i ł y  zb ro jn e  d z i e l i ł y  s ię  z a sa d n i­
czo na Jazdę i  p ie c h o tę , p rzy  czym w sk ład  p ie rw sze j fo rm ac ji 
w ch o d zili n ac z e ln ic y  rodow i, n o b i le s ,  w itingow ie  -  może te ż  
bogaci kupcy nadmorscy -  wraz z ic h  przybocznymi o d d zia łam i. 
W ielkość ty ch  grup z a le ż a ła  od p o zy c ji sp o łecz n e j i  m a te r ia ln e j  
możnego P ru sa . J e ś l i  takowy pochodz ił ze s ta re g o  i  uznanego rodu , 
co w warunkach zam kn ię te j warstwy możnych p ru sk ic h  było  rz eczą  na­
d e r  i s t o tn ą ,  i  m iał n ad to  m ajątek  ziem ski w form ie co najm niej 
w ie lk ieg o  gospodarstw a w ie jsk ie g o , w którym p raco w ali n iew o ln icy  
lub  jeń cy , a oprócz teg o  dysponował służebn ikam i i  nagromadzonymi 
łupami wojennymi -  mógł wtedy p o siadać k ilkunastoosobow ą grupę 
konnych wojowników, k tó rą  utrzymywał i  w yposażał, w zamian za 
ic h  p e łn ą  p o d leg ło ść  wobec n ieg o . Ci zap raw ien i w bo jach  wojowie 
o k re ś la n i b y l i  w ź ró d ła ch  ró ż n ie : am icus, f a m i l ia ,  d raugas (na 
L itw ie ) ,  d raugs (na Ł otw ie) i  s ta n o w ili  główne n ieb ez p iecz eń ­
stwo d la  n apadn ię tych  sąsiadów . W przypadku u t r a ty  swego wodza i  
n ie p rz e ję c ia  p rzez  innego n o b ila  p rz e ra d z a l i  s ię  stosunkowo szyb­
ko w dokuczliw ych ło trzyków  p ru sk ich  ( l a t r u n c u l i ,  d ie  S t r u t e r ) .

B ezsp rzeczn ie  sz e rsz y  za k res  obowiązków wojskowych spoczywał 
na w olnej lu d n o śc i p r u s k ie j ,  k tó ra  b y ła  zobowiązana do obrony 
w łasn e j z iem i, w yruszania n ie je d n o k ro tn ie  na n ap a s tn ic z e  wypady, 
c z ę s to  na sku tek  n ac isk u  wpływowego s ą s ia d a -n o b i la ,  u c z e s tn ic z e n ia  
w pow inności p o śc ig u , s t ró ż y ,  a może nawet podwody i  przewodu, a 
na pewno w napraw ie i  budowie gródków oraz z a s ie k  i  p rz e s ie k 29 . W 
porównaniu z powinnościam i w olnej lu d n o śc i p o ls k ie j  te n  s p is  zobo­
wiązań m ili ta rn y c h  był m n ie jszy , a le  uw zg lędn ia jąc  wyraźne ró ż n i­
ce  g o spodarczo -spo łeczne między tymi spo łecznościam i i  f a k t  perma­

j  Słow ian w I  ty s ią c le c iu  n . e . ,  t .  5,  Warszawa 1973, s . 
391-395.

29
Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, t .  2 , Moskwa 1962, s .  815- 

-816 , 820; A ln p ek e-L iv län d isch e  Reim chronik, h rs g . L. M e v e r  
Paderborn 1876, w. 3071, 6405; J .  L a t k o w s k i ,  Mendog 
k ró l  l i te w s k i ,  Kraków 1892, s . 21; p o r. te ż  H. Ł o w m i a ń ­
s k i ,  S tu d ia  nad początkam i społeczeństw a i  państwa lite w sk ieg o , 
t .  2 , Wilno 1932, s .  208-231, 294-314, 432-438; H. P a s  z -  
k 1 e w i  с z , Ja g ie llo n o w ie  a Moskwa, t .  1, Litwa a Moskwa w
X III i  XIV w ., Warszawa 1933, s .  29; J .  A n t o n i e w i c z ,  
Prusowie we wczesnym średn iow ieczu  i  za ry s  ic h  k u ltu ry  m a te r ia l ­
n e j ,  lw:J S zk ice  z dziejów  Pomorza, red . G. L a b u d a ,  War­
szawa 1958, s .  125, 151; W. P a s z u t  o , O brazow anije l i -  
towskogo gosudarstw a, Moskwa 1959, s .  337, 361; A. G u r  e - 
w i  с z , K a teg o rie  k u ltu ry  ś re d n io w ie c z n e j, Warszawa 1976, s. 221.



n e n tn e g o  s ta n u  w o je n n e g o  na s z e ro k o  rozum ianym  p o g r a n ic z u  p r u ­

skim  p r z y j d z i e  nam u zn a ć  w y m ie n io n e  p o w in n o ś c i za  b a rd z o  o b c ią ­

ż a ją c e .

W o k r e s ie  X - X I I I  w . P ru s o w ie  w s t a r c ia c h  m i l i t a r n y c h  u ż y w a l i :  

m ie c z y  ( r z a d k o  i  t o  t y l k o  l u d z i e  b o g a t s i ) ,  o s z c z e p ó w , czek an ów , ł u ­

k ów , s t r z a ł  (w  tym  i  z a t r u t e ) ,  p r o c ,  p a łe k  d re w n ia n y c h , m a czu g , 

k a m ie n i do m io t a n ia ,  m ocnych d rą g ó w , n o ż y  b o jo w y c h , t a r c z ,  h e ł ­

mów, o s t r ó g ,  s t r z e m io n ,  dw óch typ ó w  w łó c z n i  -  do m io ta n ia  i  do 

k ł u c i a ,  to p o ró w , rzę d ó w  k o ń s k ic h ,  s k ó rz a n y c h  s i o d e ł ,  b a rd z o  

rz a d k o  k o lc z u g  lu b  k a fta n ó w  o c h ro n n y c h  z  n a s z y ty m i p ły t k a m i me­

ta lo w y m i,  a w końcowym e p iz o d z ie  w a lk  z  K rz y ż a k a m i ró w n ie  rz a d k o  

z b r o i  i  k u s z .  N a le ż y  t u  p o d k r e ś l i ć ,  że  p r z e jm o w a li  o n i  ró ż n e  t y ­

p y  u z b r o je n ia  od p le m io n  p o ls k ic h  i  r u s k ic h  (sa m i im z r e s z t ą  u ż y ­

c z a l i  w ła s n y c h  ro z w ią z a ń  z b r o j n y c h ) ,  a le  c o  n a jc ie k a w s z e  s z c z e ­

g ó ln ie  d u żo  w tym  z a k r e s ie  p r z e j ę l i  od W ik in g ó w  w o k r e s ie  V I I I -  

- X I I  w . W a rto  w sp o m n ie ć , że  w y n ik i  badań a r c h e o lo g ic z n y c h  p r z e ­

p ro w a d zo n y c h  na t e r e n ie  daw nych  p r u s k ic h  c m e n ta rz y s k , d a to w a n yc h  

na o k re s  I I I - V  w . n . e . ,  p o z w a la ją  s t w i e r d z i ć ,  ż e  ta m t e js z a  lu d ­

n o ść  j u ż  w owym c z a s ie  u ż y w a ła  ż e la z n y c h  o s t r ó g ,  m ie c z y  ż e la z n y c h  

( im p o r t y  r z y m s k ie )  z  pochw ą z  d rze w a  dębow ego , n o ż y ,  s ie k ie r e k ,  

o s z c z e p ó w , w ł ó c z n i ,  t a r c z ,  u z d  i  u p r z ę ż y  k o ń s k ie j30 .

Je d n a k  g e n e r a ln ie  b io r ą c  s ta n  u z b r o je n ia  P ru só w  n a le ż y  u zn a ć  

za  s ła b y ,  bowiem p ie c h o t a  w a lc z y ła  n ie je d n o k r o t n ie  p r z y  pom ocy 

t a r c z  z  d e s e k , p a łe k ,  m a czu g , d rą g ó w , k a m ie n i do m io t a n ia ,w łó ­

c z n i ,  to p o ró w , o s z c z e p ó w , i  łu k ó w , a t y l k o  ja z d a  -  i  t o  n ie  w 

c a ł o ś c i  -  d ys p o n o w a ła  m ie c z a m i, C ze k a n a m i, h e łm a m i, k o lc z u g a ­

m i, c z y  k a fta n a m i o c h ro n n y m i. S ła b o ś ć  u z b r o je n ia  p r u s k ie g o  b y ła  

w id o c z n a  n a w e t d la  n ie c h ę tn y c h  im k r o n ik a r z y  i  r o c z n ik a r z y .

T e n  p o w a żny mankament P ru s o w ie  do p o ło w y  X I I I  w . c z ę ś c io w o  n i ­

J .  A n t o n i e w i c z ,  M. K a c z y ń s k i ,  J .
0 к u 1 i  с z , Wyniki badań przeprowadzonych w 1956 r .  na cmen­
ta rz y sk u  kurhanowym w m iejscow ości S zw a jca ria , pow iat Suw ałk i, WA, 
1958, t .  25 , s .  25-55; J .  A n t o n i e w i c z ,  0 k i lk u  im­
p o rtac h  prow incjonalnorzym skich  i  k u l tu ry  "w enedzkiej" z n a le z io ­
nych na obszarach  plem iennych Jaćw ieży , RB, 1962, t .  3 , s . 191- 
-199; J .  J a s k a n i s ,  Z p rob lem atyk i dotychczasowych ba­
dań arch eo lo g iczn y ch  nad Jaćw ieżą w I  ty s ią c le c iu  n . e .  na ob­
sza rze  górnego dorzecza C zarnej Hańczy, AB-S, 1964, t .  1, s . 
52-62; J .  O k u l i c z ,  P ra d z ie je  ziem p ru sk ic h  od późnego pa­
l e o l i t u  do V II w . n . e . ,  Wrocław 1973, s . 396-408.



w elow ali stosowaniem e la s ty c z n e j ,  a n iek ied y  i  o ry g in a ln e j s t r a t e ­
g i i  i  ta k ty k i .  I  ta k  w z a k re s ie  ta k ty k i  p o t r a f i l i :

1) stosować szyk zb liżo n y  do klinow ego (XI I I  w . ) ,  udawać u c ie ­
czkę i  stw arzać  pozory , że p o s ia d a ją  w iększe l ic z e b n ie  w ojska n iż  
w rz e c z y w is to śc i;

2)  u staw ić  na po lu  b itw y o d d z ia ły  w uk ład  lin io w y , z uwypukle­
niem śro d k a , jak  i  sk rzy d e ł ugrupowania;

3) u m ie ję tn ie  i  w m iarę długo wykorzystywać w obron ie  w sze lk ie  
przeszkody n a tu ra ln e  (a ta k  w w ąskich p rz e jś c ia c h ,  gęstw inach  i  na 
te re n ach  podmokłych);

4) ro z d z ie la ć  prawidłowo s i ł y  do prow adzenia równoczesnych za ­
dań bojowych;

5) kierow ać przeb ieg iem  bitw y d z ię k i  używaniu rogów, t r ą b ,  
sztandarów , okrzyków bojowych i  p is z c z a łe k ;

6 ) dokonywać g łęb o k ich , gwałtownych 1 n iszczący ch  wypadów po­
łączonych z dalekim  pościg iem , nagłym o sk rzyd len iem ,w spartych  do­
datkowo p rzez  prawidłowo zorganizow ane ro zp o zn an ie , doskonałą 
o r ie n ta c ję  w t e r e n i e ,  u b ezp ieczen ie  w m arszu, jak  i  w ew nętrzne, 
sprawne na ogół w sp ó łd z ia ła n ie  oddziałów ;

7 ) w ie lo s tro n n ie  stosow ać czynną obronę te re n u  poprzez d z ia ła ­
n ie  podjazdowe czy o p ó źn ia jące  marsz wroga, aktywną obronę p rz e ­
praw i  gródków jak  te ż  p rz e s ie k  i  zasieków ;

8) wzorowo rea lizo w ać  łączn o ść  i  zwoływać b ły sk aw iczn ie  konne 
o d d z ia ły  p rzez  wyznaczonych gońców.

Jak  z teg o  w idać, k a ta lo g  u m ie ję tn o śc i tak ty czn y ch  wojsk p ru ­
sk ich  by ł bardzo  obszerny . Do minusów można Jednak z a lic z y ć :

1} stosunkowo s ła b ą  manewrowość bojową;
2)  n ies to so w an ie  do połowy XI I I  w. machin o b lężn iczy ch , a i  

p ó źn ie j w sze lk ie  punkty umocnione zdobywali zazwyczaj n ie  ty le  
przy  pomocy machin co podstępem , zaskoczeniem  lub  niespodziewanym
i  nagłym szturmem;

3) n ieefek tyw ne d z ia ła n ie  dyw ersyjne wobec s iln e g o  m i l i t a r n ie
i  zdecydowanie w alczącego p rzeciw nika ju ż  w g łę b i  ich  obszarów 
plem iennych;

4) nadawanie wyraźnego p r io r y te tu  tym celom wojennym, k tó re  
n io s ły  ze sobą szansę zdobycia dużych łupów i t p .

Dla odmiany pruska s t r a t e g i a  charak teryzow ała  s ię :
1) dostosowaniem do s i ł  wroga te re n u  oraz  postaw ionego zadan ia  

ofensywnego, jak  i  defensywnego;



2) s t a ł ą  i  dużą szy b k o śc ią  d z ia ła ń  przy  przeprow adzaniu  ope­
r a c j i  w ojennych, a szc z e g ó ln ie  przy  r e a l i z a c j i  łu p ie s k ie g o  wy­
padu;

3) sprawnym wykorzystywaniem le k k ic h  i  c ię ż k ic h  wozów, sań lub  
dużych i  małych cz ó łe n , promów i  statków  rzecznych  do tr a n s p o r ­
tu  łupów, jeńców, żyw ności, w łasnych rannych i  p o leg ły ch  wojów, 
w łasn e j p ie c h o ty , a od X III w. i  machin o b lężn iczy ch ;

4) u m ie ję tn o śc ią  o d c iąg an ia  wroga od głównych kierunków n a ta r ­
c ia  i  w ciągan ia  go w gąszcz le śn y  1 m okradła;

5) prawidłowym prowadzeniem wywiadu wojskowego i  dysponowaniem
31przewodnikami doskonale przygotowanymi do swoich fu n k c ji  .

P ruska myśl s t r a te g ic z n a ,  a w łaśc iw ie  b io rą c  p ra k ty c z n ie  j e j  
r e a l i z a c ja ,  p o s ia d a ła  rów nocześnie i  s ła b e  s tro n y , t a k ie  np. ja k :

1) n ie w ie lk ie  u m ie ję tn o śc i w z a k re s ie  zdobywania grodów drogą 
o b lę ż e n ia , p rzy  równoczesnym wykazywaniu praw ie p e łn e j  bezradnoś­
c i  wobec ceglano-kam iennych zamków k rzy żack ich ;

2) m ierne e fe k ty  w walkach obronnych prowadzonych na dalszym 
p rzedpo lu  w łasnych grodów;

3) na ogół n is k i  poziom s z tu k i  woje n n o -o p e ra c y jn e j, p rzez  co 
nagm innie brakow ało w n ie j  a k c j i  na sz e rsz ą  s k a lę ;

4) mimo p o s iad an ia  p rzez  plem iona p ru sk ie  w szy stk ich  elementów 
odrębnej i  w łasn e j narodow ości (wspólne te ry to r iu m , ję zy k , k u l tu ­
r a ,  p sy ch ik a , w ięź ekonom iczna, poczucie  od rębności) n ie  zdążo­
no uformować państw a a n i nawet wytworzyć poczucia  rz e c z y w is te j 
je d n o śc i m lędzyplem iennej, p rzez  co mogli ty lk o  i  w yłączn ie d z ia ­
ła ć  w s k a l i  m ałej s t r a t e g i i .

32J e ś l i  do teg o  dodamy s ła b s z e  na ogół u z b ro je n ie  n iż  w ystępu-

41 J .  K o s t r z e w s k i ,  Z abytk i p rz e d h is to ry c z n e  P rus 
W schodnich, P rusy  W schodnie, Poznań 1932, s .  19-20; A. F i s ­
c h e r ,  E tn o g ra f ia  dawnych Prusów, Gdynia 1937, s .  14-15; K. 
G ó r s k i ,  Państwo k rz y żac k ie  w P ru sach , Gdańsk 1946, s .  48- 
-4 9 ; K. A ś с i  к ,  0 wojskowości Prusów w V -X III w ., KM-W,
1968, n r  2 , s .  222-236; i d e m ,  0 szyku bojowym Bałtów, SiM, 
1970, t .  16, c z . 1 , s .  4 i  n . ; K. Ś l ą s k i ,  Przyczyny po­
l i ty c z n e  zaboru ziem i ch e łm iń sk ie j p rzez  Prusów w X III wieku, AB-S,
1970, n r  7 , s .  27-28; P. G. F o o t  e , D. M. W i l s o n ,  
W ikingowie, Warszawa 1975, s .  262-275.

’52 Jed y n ie  Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  
t .  2 , s .  230, tw ie rd z i jakoby: "N atom iast łuków, z k tó ry ch  
s t r z e l a l i  R u s in i, o raz  kusz stanow iących broń niem iecką B ałtow ie 
n ie  z n a l i " .  Można s ię  t u  ew en tualn ie  zg o d z ić , że n ie  s to so w a li 
łuków w boju  ta k  szeroko jak  R u s in i, a le  ź ró d ła  z X III w. w yraź-



ją c e  ówcześnie w wojskach p o ls k ic h , ru sk ic h  czy k rzy żack ich  c z ę s te  
swary między plem ionam i, p rz e ra d z a ją c e  s ię  n ie k ie d y  we wzajemne, 
b e z li to s n e  wojny, e g o is ty cz n ą  i  zd rad z ieck ą  p o li ty k ę  upraw ianą 
p rzez  znaczną częśó n o b ile s  wobec swoich współplemieńców -  to  
l e p i e j  dostrzeżem y przyczyny, k tó re  o s ła b ia ły  m i l i ta r n e  m ożliwoś­
c i  Prusów. I  d la te g o  mimo n iek ied y  z a c ie k łe j  obrony w toku  k o le j ­
nych 50 l a t ,  mimo dwóch w ie lk ic h  powstań w la ta c h  1242-1249 i  
1260-1274 m u s ie li  p rzeg rać  w s t a r c iu  z n a j le p s z ą  o rg a n iz a c ją  m i-

■XT.
l i t a m ą  ś red n io w iecza , jak ą  b y ła  arm ia k rz y żack a -^ . Nie można tu  
pominąć i  czynnika ekonomicznego, k tó ry  poważnie o s ła b ia ł  p o ten ­
c j a ł  Prusów, w związku ze słabszym  u n ich  utowarowieniem produk­
c j i  r z e m ie ś ln ic z e j ,  m niej rozw iniętym  rynkiem wewnętrznym i  n ie ­
d o ro zw in ię tą  gospodarką p ie n ię ż n ą  w stosunku do sąsiadów  słow iań ­
sk ic h 34.

Przejdźm y obecnie do skrótowego p rz ed s taw ien ia  sposobu mobi­
l i z a c j i  s i ł  zb ro jnych  wśród Prusów, k tó ry  to  z r e s z tą  problem  ro z ­
wiązywany był podobnie, jak  i  na ziem iach p o ls k ic h . Gońcy powia­
d am ia li o te rm in ie  wyprawy i  m iejscu  k o n c e n tr a c j i  zarówno n o b i-  
lów z ich  konnymi drużynnikam i, jak  i  ludność w olną, w l i c z b i e

n ie  podają  o ic h  skutecznym używaniu p rzez  B ałtów . Z re s z tą  wykopa­
l i s k a  a rch eo lo g icz n e  przeprowadzone na te re n a c h  cm entarzysk B ał­
tów, pochodzących z okresu  I-V w .n .e . ,  dowodnie pośw iadczyły u - 
żywanie ju ż  wówczas łuku  na ty ch  z iem iac h .P o r. J .  J a s k a n i s ,  
Obrządek pogrzebowy zachodnich Bałtów u schy łku  s ta ro ż y tn o ś c i  ( I -  
-V w .n .e . ) ,  Wrocław 1974, s .  164-172.

TT
W. K ę t r z y ń s k i ,  0 lu d n o śc i p o ls k ie j  w P rusach  

niegdyś k rz y żac k ic h , Lwów 1882, s .  4 -31 ; H. Ł o w m i a ń s k i ,  
P rusy po g ań sk ie . D z ie je  P ru s W schodnich, Toruń 1935, s .  12-53;
B. S c h u m a c h e r ,  G esch ich te  O st-und W estp reu ssen s, König­
sberg  1937, s .  19-42; F. L. C a r s t e n ,  The o r ig in s  o f P ru­
s s i a ,  Oxford 1954, s .  2 -6 ; Ł ę g a ,  op. c i t . ,  s .  179-180,247- 
-248; A. G i e y s z t o r ,  Drzwi g n ie ź n ie ń sk ie  jako  wyraz p o l­
s k ie j  świadomości narodowościowej w XII w ., ndb. Drzwi G nieźnień­
s k ie ,  t .  1, Wrocław 1956, s .  3 ;J .  A n t o n i e w i c z ,  Wal­
k i  wyzwoleńcze Prusów z zakonem krzyzackim  [w:] Z dziejów  Warmii i  
Mazur, O lsztyn  1958, s .  41-44; M. G i m b u t a s ,  The B a i ts ,  
London 1963, s .  172-204; S. M i e l c z a r s k i ,  M isja  p ru ­
ska św. W ojciecha, Gdańsk 1967. s .  60 i  n . ;  Z. N o w a k ,  D zie­
je  Chełmna do końca XVIII w ., [w:] D z ie je  Chełmna i  jego  regionu, 
Toruń 1968, s .  110-113; M. P o l l a k ó w n a ,  K ronika P io tr a  
z Dusburga, Wrocław 1968, s .  31-34 i n . ; N o w a k ,  W i m m e r ,  
op. c i t .  t .  1, s .  49-50; G. L a b u d a ,  P o lska  g ra n ic a  za ­
chodnia , Poznań 1971, s .  56; K. G ó r s k i ,  D z ie je  Malborka, 
Gdańsk 1973, s .  44.

34 K. Ś l ą s k i ,  S to su n k i Prusów z innymi ludami n ad b a ł­
tyck im i w V II-X II w ., RO, 1963, t .  5 , s .  23-24.



odpow iadającej w p rz y b liż e n iu  celom planow anej kam panii. Różnica 
za ch o d z iła  ty lk o  w jednym wypadku -  Prusow ie p o t r a f i l i  atakowaó 
sąsiadów  n iek ied y  jakby p ry w a tn ie , s iła m i jednego lu b  k i lk u  p rzy ­
wódców rodowych po uprzednim  ( lu b  n ie )  uzyskan iu  zgody wiecu lu ­
dowego. Taki łu p ie ą k i  wypad n ió s ł  z r e s z tą  najw iększe s t r a t y  na­
padniętym .

Wśród w ie lu  spraw trudnych  do rozw iązan ia  jednym z n a j t r u d ­
n ie js z y c h  i  n a jb a rd z ie j  kon trow ersy jnych  j e s t  problem  p o d z ia łu  
wojsk p ru sk ich  na je d n o s tk i ta k ty c z n e . 0 i l e  je sz c z e  można p rzy ­
ją ć ,  z r e s z tą  z dużą dozą praw dopodobieństw a, że p o s p o l i te  ru sz e ­
n ie  lu d n o śc i w olnej grupowano w o d d z ia ły  w iększe lub  m niejsze  we­
d ług  zasady p le m ie n n o - te ry to r ia ln e j  (p lem ię -  k i lk a  są s iad u jąc y ch  
w si -  w ie ś ) ,  ch o c iaż  n ie  wiemy, jak  l ic z n e  mogły to  być s i ł y ,  
to  zu p e łn ie  n ie  o rien tu jem y  s i ę , j a k  lic z e b n e  by ły  o d d z ia ły  konne 
n o b ile s  w poszczególnych plem ionach i  czy by ły  to  w ie lk o śc i s t a ł e .
0 tym ź ró d ła  n ie  p rzek aza ły  nam żadnych konkretnych  wzmianek.

Funkcję dowódcy w wyprawie m iędzyplem iennej p ia s to w a ł zwykle 
z p rzyzw olen ia w iecu ludowego ta k i  n ac ze ln ik  rodu , k tó ry  zdąży ł 
s ię  ju ż  wsław ić na po lu  w a lk i; podobnie rzecz  s ię  m ia ła  w p rzy ­
padku w alk i to czo n e j p rzez  jedno p lem ię, a nawet w tzw . pryw at­
nym wypadzie k i lk u  wpływowych v i t in g o .  T rzeba od razu  dodać, że 
ta k i  wybór dowództwa wojskowego zdawał na ogół dobrze egzamin w 
t r a k c ie  poszczególnych kam panii wojennych3'’.

N iew ątp liw ie  g o rz e j p rz e d s ta w ia ła  s ię  sprawa w a rto śc i m oral­
nych prezentow anych p rzez  p ru sk ich  wojowników w o k re s ie  X -X III w. 
W ś w ie t le  ź ró d e ł h is to ry czn y c h  analizow anych szczegółowo w ro z ­
d z ia ła c h  następnych  można o rz e c , że o i l e  w wypadach łu p ie s k lc h  
wykazywali dużą b i tn o ś ć ,  d y scy p lin ę  i  posłuszeństw o  wobec p rz e ło ­
żonych, to  wzmiankowane cechy u ja w n ia li  w dużo mniejszym s to p n iu  
w t r a k c ie  walk obronnych z przeciw nikiem  dobrze zorganizowanym i  
zdecydowanym w d z ia ła n iu .  Partykularyzm  plem ienny i  c z ę s to  zd ra ­
dziecka postawa możnych przywódców rodowych n ie je d n o k ro tn ie  wpły­
wały na szybk ie  ro z p ie rz c h n ię c ie  s ię  zebranych oddziałów  po p ierw ­
szym, większym niepowodzeniu m ilita rn y m . Wobec s iln e g o  p rzeciw ­
n ik a , a p rzy  tym odnoszącego sukcesy w ofensyw ie, m alała  o f i a r -

■*5
D u s b u r  g , ( I I I ,  102, s .  106) z całym nacisk iem  pod­

k r e ś la ,  że Prusow ie m ie li  w ie lu  doświadczonych i  b ieg ły ch  w s z tu ­
ce dowodzenia wojów.



ność i  w aleczność wojów p ru sk ic h , zd a rz a ły  s ię  wtedy c z ę s to  p rz y ­
padk i opuszczania swoich wodzów, a nawet dochodziło  do ic h  wyda­
wania wrogowi lub  wskazywania m ie jsca  ic h  sc h ro n ie n ia .  Także w 
t a k i e j  s y tu a c j i  w zględnie szybko i  c h ę tn ie  godzono s ię  na w arunki 
t ry b u ta rn e ,  oddawanie zakładników , zobowiązywano s ię  do p rz y ję ­
c ia  nowej w ia ry , by ty lk o  u łag o d z ić  wroga i  aby ów u s a ty s fa k ­
cjonowany w ycofał s ię  z ic h  ziem . Tego typu  s t r a t e g i a  p rz y n o s iła  
doraźne sukcesy p rzy  k o n f l ik ta c h  zbro jnych  z P o lsk ą  czy R u sią , a le  
zaw iodła g e n e ra ln ie  p rzy  k o n f ro n ta c j i  w ojennej z zakonem k rzy ża ­
ckim, nastawionym na trw a ły  podbój obszarów zam ieszkanych p rzez  
dziew ięć plem ion p ru sk ic h .

Jakże in a c z e j p o to czy ły  s ię  lo sy  L itw y, k tó ra  zdąży ła  uchro­
n ić  s ię  p rzed  powtórzeniem  p ru sk ich  błędów p o lity czn o -u s tro jo w y c h  
i  wojskowych, a tym samym o c a l i ł a  swoją n ie z a le ż n o ść , bowiem j e ­
szcze  na początku  wieku X III p rzezw ycięży ła  rodowe, plem ienne i  
ponadplem ienne (szczepowe) u k ład y , tw orząc s i ln y  organizm państwo­
wy i  jed n ą , sprawną o raz  k am ą  arm ię36. D z ia ła ją c  w o p a rc iu  o 
s i ln ą  władzę zw ierzchniego  k s ię c ia  s t a ł a  s ię  od początku  X III w. 
l ic z ą c ą  s ię  s i ł ą  m i l i t a r n ą ,  groźną d la  Polaków i  Rusinów, a od 
1283 r .  d la  zakonu k rzy żack ieg o 3 7 . W z a k re s ie  ta k ty k i  L itw in i po­
s i a d a l i  w szy stk ie  u m ie ję tn o śc i prezentow ane p rzez  plem iona p ru sk ie  
i  d o d a li doń wysoką manewrowość bojową i  e la s ty c zn o ść  ta k ty c z n ą , 
w sp an ia łą  -  szc zeg ó ln ie  w obron ie  lic zn y c h  swoich grodów38 , jak

Podstawowa, s ta r s z a  l i t e r a t u r a  przedm iotu  na te n  tem at 
zgromadzona j e s t  w p racach : Ł o w m l a ń s k i e g o ,  S tu d ia  
nad p o c z ą tk a m i.. . ,  H. P a s z k i e w i c z a ,  0 g en ez ie  i  
w a rto śc i Krewa, Warszawa 1938, a nowsza u J .  O c h m a ń ­
s k i e g o ,  H is to r ia  L itw y, Wrocław 1967 i  J .  P o w i  e r -  
s к 1 e g o , S tosunk i p o lsk o -p ru sk ie  do 1230 r .  ze szczególnym 
uwzględnieniem  r o l i  Pomorza Gdańskiego, Toruń 1968 oraz w w ie­
lu  opracow aniach i  a r ty k u ła c h  cytowanych w ro zd z . IV, w p a r t ia c h  
tyczących  okresu  ro d zen ia  s ię  l i te w s k ie j  fo rm ac ji państwowej. War­
to  tu  dodać, że cenne porównawcze uwagi ogólne o różnych drogach 
wiodących w minionych wiekach ku narodzinom państwowości można 
zn a leźć  w a r ty k u le  A. H a 1 b a n a .  Rodowód państw ow ości, [w: ] 
K sięga pamiątkowa ku c z c i  0 . B a lze ra , t .  1 , Lwów 1925, s. 468 i  n.

37 S. Z a k r z e w s k i ,  Wpływ sprawy ru s k ie j  na państwo 
p o ls k ie  w XIV w ., PH, 1921/22, t .  23, s .  88-92; .S. Z a j  ą с z- 
k o w s к i ,  P o lska i  zakon k rzy żack i w o s ta tn ic h  la ta c h  Włady­
sława Ł o k ie tk a , Lwów 1929, s .  55 i  n .

38 J .  J a r o s z e w i c z ,  Obraz Litwy pod względem j e j  
c y w il iz a c j i  od czasów najdaw nie jszych  do końca wieku X V III, t .  1, 
Wilno 1844, s .  90-94; J .  I .  K r a s z e w s k i ,  L itw a. S ta ro -



i  na d a lszy ch  ich  p rzedpo lach  -  zw artość i  bojowość w łasnych od­
d zia łów , u m ie ję tn e  i  z a c ie k łe  d z ia ła n ia  dyw ersyjne na zap leczu  
a tak u jąceg o  p rzec iw n ika  o raz  w m iarę swobodne stosow anie na po­
la c h  b itew  aż tr z e c h  szyków bojowych, tz n .  " śc ia n y " , fo rm ac ji ko­
lumnowej i  n a jz w ro tn ie jsz e g o  ja k  i  n a jła tw ie js z e g o  do k ierow an ia  
z n ich  -  k l in u .  P ro w ad z ili ponadto s t a ły  wywiad na te re n a c h  po­
g ran icznych  oraz  dysponowali dobrymi i  ak tualnym i wiadomościami
o zap leczu  wroga. Mimo n isk ie g o  poziomu o rgan izacy jnego  jed n o stek  
bojowych p o t r a f i l i  z pełnym powodzeniem przeprow adzać pojedyncze 
s t a r c ia  m i l i ta r n e  o w ielokierunkow ych c e la ch  i  f ro n ta c h  d z ia ­
ł a n i a 3^.

A na log iczn ie  p rz e d s ta w ia ł s ię  problem  s t r a t e g i i  w ojennej u 
Litw inów, k tó rz y  do u m ie ję tn o ś c i , jak im i w tym w zg lędzie  dyspo­
now ali P rusow ie, d o d a li wysokie u m ie ję tn o śc i w zdobywaniu drew- 
niano-ziem nych grodów (zn aczn ie  jednak m nie'jsze w ob leg an iu  c e g la -  
no-kamiennych zamków k rz y ż a c k ic h ) , przeprow adzanie z rozmachem 
sze ro k ich  a k c j i  wojennych o raz  p o s iad an ie  szeroko  rozumianego 
u z b ro je n ia  zaczepno-odpom ego n ie  odb iegającego  zasad n iczo  od 
poziomu u z b ro je n ia  swoich sąsiadów  p o lsk ic h  i  ru sk ic h 4 0 , a nawet

ży tne d z ie je ,  u s ta w y . . . ,  t .  1, Warszawa 1847, s .  268-273; A. 
P o ł u j a ń s k i ,  Wędrówki po gub ern i a u g u s to w sk ie j. . . ,  War­
szawa 1859, s .  128; L. K r z y w i c k i ,  Żmudź s ta ro ż y tn a . 
Dawni Żmudzini i  ic h  warownie, Warszawa 1906, s .  9-81; i d e m ,  
P i lk a ln ie  na L itw ie , [w:] K sięga ku c z c i  A. B rucknera, Kraków 
1928, s .  166-171; O c h m a ń s k i ,  op. c i t . ,  s .  19 i  n .

3^ J .  P u z y n a ,  W spraw ie p ierw szych walk Litwinów z Ta­
ta ram i o Ruś w la ta c h  1238-1245, PH-W, 1937, t .  9 , s .  396 i  n . ;
A. G i e y s z t o r ,  D z ia ła n ia  wojenne Litwy w roku 1262 i  zdo­
b y c ie  Jazdowa, [w:] S tu d ia  h is to ry c z n e  S t .  H erbstow i na 6 0 - le c ie  
u ro d z in , Warszawa 1967, s .  9-14 I n . ;  J .  B a r d a c h ,  Rys- 
kun i  szp ieg  (Z dziejów  słu żb y  wywiadowczej w Wielkim K sięstw ie  
Litewskim  XVI s t u l e c i a ) ,  [w:] ibidem , s .  39-40; A ś с i  к , 0 
szyku bo jow ym ..., s .  5-Ю ; J .  R a d z i s z e w s k i ,  Ze s tu ­
diów nad la to p isa rs tw em  litew sk o -ru sk im , [w:] S łow ian ie w d z ie ­
ja c h  Europy. . .  , s .  185-188.

40 H. P a s z k i e w i c z ,  P o lity k a  ruska K azim ierza Wie­
lk ie g o , Warszawa 1935, s .  7 i  n . ; W. T. P a s z u t  o, O czer- 
k i  po i s t o r i l  Galicko-W ołynskoj R u si, Moskwa 1950, s .  11-104;
B. A. R y b a k ó w ,  W ojennoje d ie ło  ( S t r a t i e g i j a  i  ta k tik a )  [w:] 
I s t o r i j a  k u ltu ry  d riew n ie j R u si, t .  1, Moskwa 1951, s .  404-408;
A. W. A r c i c h o w s k i ,  O ru ż ije , [w:] ib idem , s .  422-438; 
N. N. W o r  o n i  n , K rie p o s tn y je  s o o ru ż e n ija , [w:j ib idem , s . 
441-470; 0 początkowych e tap ach  rozwoju r o s y js k ie j  s z tu k i  wo­
je n n e j ,  Warszawa 1954, s .  7-15 i n . ;  S.  K r a k o w s k i ,  P o l­
ska w w alce z najazdam i ta ta r s k im i  w X III w ., Warszawa 1956, s . 
135 i n . ;  T.  W a s i l e w s k i ,  S tu d ia  nad składem społecznym



w dużym s to p n iu  od s ą s ia d a  k rzy żack ieg o . D latego  te ż  w przypadku 
s t a r c ia  z przeciw nik iem  osłabionym  w ew nętrzn ie , ja k  np. z k s i ę ­
stwami p o lsk im i lub  ru sk im i, odnotowywali znaczące sukcesy m i l i ­
ta r n e ,  a nawet b y l i  w s ta n ie  podbić ro z le g łe  obszary  ziem ru -

41sk ich 4 .
Nie sposób pominąć w rozw ażaniach i  teg o  fa k tu  (sze ro k o  z r e ­

s z tą  p rzedstaw ionego  w d a lszy ch  ro z d z ia ła c h ) ,  że począwszy co 
najm niej od czasów Mendoga w ładza k s ię c ia  zw ierzchn iego  b y ła  ju ż  
ta k  ugruntowana i  obdarzona rów nocześnie p rzez  społeczeństw o takim  
a u to ry te te m , że niem ożliw e było  tam prow adzenie d ługofalow ej, ego­
is ty c z n e j  i  z d ra d z ie c k ie j  p o l i ty k i  p rzez  bojarów  l i te w s k ic h ,  czy 
te ż  prow adzenie d ługo trw ałych  m iędzyplem iennych czy m iędzynarodo­
wych walk zb ro jn y ch . Z darza ły  s ię  wprawdzie p rzypadk i zdrady lub  
walk w ewnętrznych, a le  sk u tk i ich  by ły  stosunkowo szybko lik w id o ­
wane. Krzyżacy z r e s z tą  n ie ra z  w swych dyw ersyjnych d z ia ła n ia c h  
wojennych odnotowywali doraźne sukcesy , a le  n igdy  n ie  u d ało  im 
s ię  nadać w aloru  t rw a ło ś c i ,  ta k  jak  to  m iało  m ie jsce  w przypad­
ku plem ion p ru sk ic h .

Z w ierzchni k s ią ż ę  l i te w s k i  zwoływał lu d z i  na wyprawę wojenną 
p rzez  konnych gońców. W ś w ie t le  znanych nam danych źródłowych 
a k c ja  ta  p rz e b ie g a ła  dość szybko i  spraw nie i  d z ię k i temu mog­
l i  n iek ied y  zaskoczyć p rzec iw n ik a . W o d ró żn ien iu  od Prusów n ie  
p o trzeb n a  b y ła  tu  zgoda wiecu ludowego jak  również niem ożliw e by­
ło  p o d ję c ie  "p ryw atnej"  wyprawy p rzez  poszczególnego b o ja ra ,  bo­
wiem w ty ch  sprawach o wszystkim  decydował k s ią ż ę .  Prawdopodobnie 
te ż  on ty lk o  o s ta te c z n ie  u s t a l a ł  l ic z b ę  powołanych pod broń i  po­
d z ia ł  zebranych s i ł  na m niejsze  je d n o s tk i  ta k ty c z n e .

w czesnośredniow iecznych s i ł  zb ro jnych  na R u si, SW, 1958, t .  4 , 
s . 313-387; W. W. K o s t o c z k i n ,  R usskoje obronnoje zod- 
czestw o końca X III n ac za ła  XIV wieków, Moskwa 1962, s . 11-23, 
66-77, 101-124, 277-278; W. S z y m a ń s k i ,  S łow iańszczyz­
na w schodnia, Wrocław 1973, s .  126-131; ponadto o wojskowości 
ru s k ie j  teg o  czasu  znajdujem y dużo danych m. in .  w: B. G r e ­
k ó w ,  Ruś K ijow ska, Warszawa 1955, s . 347-349, 355-370.

Mależy tu  p o d k re ś lić ,  że wojskowość l ite w sk a  o d n o s iła  na 
te r e n ie  Rusi duże sukcesy tak ty cz n e  i  s t r a te g ic z n e  d z ię k i wykorzy­
s ta n iu  is tn ie ją c e g o  tam w X III w. ro zd ro b n ien ia  dzieln icow ego, pe­
wnego z a s to ju  w .ru sk ie j sz tu ce  o p e ra c y jn e j, u z a le ż n ie n ia  tych  
ziem od Mongołów, ro z b ie ż n o śc i in te re só w  i  d z ia ła ń  wśród poszcze­
gólnych ru sk ich  k s ią ż ą t  dzieln icow ych  oraz  poważnego w yniszczen ia  
ziem na skutek  najazdu  i  o k u p ac ji m ongo lsk ie j.



Należy tu  dodać Je sz c z e , że w o d ró żn ien iu  od Prusów s i ł y  
zb ro jn e  l i te w s k ie  p o s ia d a ły  zawsze wyraźną przewagę Jazdy nad od­
d z ia łam i p ie c h o ty , a fu n k c ję  wodza naczelnego  p ia s to w a ł nad nimi 
zw ierzchn i k s ią ż ę  lub  wyznaczony p rzezeń  p rz e d s ta w ic ie l  rodu pa­
nującego lu b  wsławiony w walkach b o ja r .  Dowodzenie u ła tw io n e  
by ło  p rzez  f a k t  wysokich w a r to ś c i  moralnych l i te w s k ic h  wojowników. 
Praw ie we w szy stk ich  X III-w iecznych  kampaniach wojennych wykazywa­
l i  posłuszeństw o  i  w ierność dowódcy. A takow ali i  b r o n i l i  s ię  z 
ogromną w a le czn o śc ią , co sp ra w ia ło , że •> p rzec iw n ik  nawet n a j ­
m niejszy  sukces m usiał o p ła c ić  wysoką ceną krw i i  w y siłk u  bo­
jowego.

Odmiennie p rz e d s ta w ia ła  s ię  n a to m ias t k rzyżacka myśl wojenna 
i  wojskowa, w yniesiona Już w końcu X III w. na ta k  wysoki poziom, 
iż  s łu s z n ie  A. N adolski ocen ia  ową arm ię zakonną Jako n a j le p s z ą  
o rg a n iz a c ję  m i l i ta r n ą  śred n io w iecza4 2 . Na za g a rn ię ty c h  ziem iach  
p ru sk ic h . Jak i  ziem i c h e łm iń sk ie j s tw o rz y li k lasy czn e  wręcz pań­
stwo te o k ra ty c z n o -fe u d a ln e , dysponujące poważną s i ł ą  m i l i t a r n ą .  
Budowę Jego o p a r l i  m. in .  na n a s tęp u jący ch  zasadach:

1) id e i  w a lk i z b ro jn e j z niew iernym i poganami, p rzez  co zy­
sk iw a li  duży m oralny k a p i t a ł  z a u fan ia  i  p o p a rc ia  wśród e u ro p e j­
sk ich  rz e sz  ry c e rs tw a , a naw et warstw  n iż szy c h ;

2) s ta łym  adaptow aniu do swoich p o trze b  n a jle p sz y c h  wzorców 
s z tu k i  wojskowej k ręgu  a ra b sk ieg o  1 eu ro p e jsk ie g o ;

3) doskonałym adm in istrow an iu  i  za rząd zan iu  podbitym obszarem ;
4) efektywnym zorganizow aniu  s łu ż b  d y p lo m aty czn o -k an ce la ry j- 

nych (.posługu jąc  s ię  d z is ie jszy m  określen iem  -  a d m in is tra c y jn y c h ) ;
5) wyznaczeniem pierw szoplanow ej r o l i  w państw ie  c a ło k s z ta ł to ­

wi spraw zw iązanych z funkcjonowaniem w łasnych s i ł  zb ro jn y ch .
Zajmijmy s i ę  obecnie t ą  o s ta tn ią  zasad ą . Jak  wiadomo, arm ia 

krzyżacka s k ła d a ła  s ię  w zasadniczym  z rę b ie  z c ię ż k o - i  lek k o - 
z b ro jn e j Jazdy , k tó rą  tw o rz y li  ry c e rz e  -  zakonni i  g o śc ie  
krzyżowcy ze swoimi pocztam i (g ierm kam i), o s ia d łe  na ziem iach  za ­
konnych ry cerstw o  p o lsk ieg o  (z iem ia  ch e łm iń sk a), p ru sk ieg o  i  n i e ­
m ieckiego pochodzen ia, konni z a c ię ż n ic y , s o ł t y s i  i  w oln i P ru­
sowie o raz  częściow o o d d z ia ły  wystawione p rzez  c z te ry  b iskupstw a 
i s tn ie j ą c e  od 1243 r .  na t e r e n ie  P rus (c h e łm iń sk ie , pomezańskie,

N a d o l s k i ,  H is to r ia  u z b r o j e n i a . . . ,  s .  628.



w arm ińskie i  sam bljskie)**3 . Z k o le i  o d d z ia ły  p ie s z e  złożone z kon­
tyngentów  do starczo n y ch  obowiązkowo p rzez  m iasta  i  w sie ( t e  o s ta ­
t n i e  m usiały  u zb ro ić  i  w ysłać Jednego zbro jnego  z 10 uprawnych ł a ­
nów m iary c h e łm iń sk ie j ) o raz  częściow o p rzez  wymienionych b isk u ­
pów -  s tan o w iły  w idoczną m niejszość  praw ie w k ażd e j wyprawie 
z b ro jn e j .

Wymiar i  forma pow inności wojskowej szczegółowo w yliczana 
wszystkim  poddanym wedle zamożności czy ogólnego a r e a łu  upraw nej 
ziem i , ry g o ry s ty c z n ie  w r a z ie  p o trzeb y  egzekwowana, um ożliw iała  
a rm ii zakonnej maksymalnie m obilizow ać mieszkańców do walk n ie  
ty lk o  obronnych, a l e  głów nie n ap a s tn ic zy ch .

W a rm ii zeb ran e j na k o le jn ą  " re jz ę "  obowiązywała p re c y z y jn ie  
o k reślo n a  i  bezw zględnie wymuszona d y scy p lin a  w p o s ta c i  p e łn e ­
go p o słuszeństw a wobec każdego p o lece n ia  p rze ło żo n eg o , ś c is łe g o  
regulam inu obow iązującego podczas m arszu, p o s to ju ,  a tak u  1 obro­
ny. Dobrze w ięc zorganizow ani i  p rzy  tym u z b ro je n i w doskonałą  
broń i  nowoczesne machiny o b lę ż n ic z e , w s ta r c ia c h  z Prusam i lub 
Litw inam i s to so w a li w p o lu  z upodobaniem szyk "w p ł o t " . W tym ma­
ło  zwrotnym i  z zasady p ły tk im  szyku bojowym podstawowe zadan ie  
bojowe p rzy p ad ało  sza rży  c ię ż k ie j  jazd y .

Dowodzenie hufcam i na po lu  bitw y by ło  sprawne -  w sze lk ie  ro ­
zkazy podawano dowódcom m niejszych  Jednostek  p rzy  pomocy odpowied­
n ic h  znaków chorągw ią n a c z e ln ą , w p o b liżu  k tó r e j  znajdow ał s ię  
w ie lk i  m is trz  lub  wyznaczony p rzez  n iego  d o s to jn ik  zakonny.

P o sze rzan ie  g ra n ic  państw a zakonnego p rz e b ie g a ło  według u s ta ­
lonego schem atu: nękan ie p rzeciw n ika wyprawami podejmowanymi l a ­
tem lub  zim ą, a gdy b y ł on ju ż  na danym odcinku bardzo o s ła b io ­
ny , p rz ed s ięb ra n o  coroczne wyprawy. Posuwanie oddziałów  odbywało 
s ię  wzdłuż po łączeń  wodnych, co w ydatnie u ła tw ia ło  t r a n s p o r t  (w 
przypadku wojen z Prusam i Krzyżacy s z l i  wzdłuż W isły , N ogatu, Za­

43 B. L e ś n o d o r s k i ,  Dominium W armińskie (1243- 
-1 5 6 9 ), Poznań 1949, s .  4 -2 0 .

44 P o r. Urkundenbuch desß isthum s Samland, h rsg . C. P W o- 
e l k y ,  H.  M e n d t h a l ,  Bd. 1 , L e ip z ig  1891, n r  46, s . 
135 n r  59, s .  30; n r  64 , s .  34; n r  65, s . 34; n r  72, s .  38; n r  
73, s .  39; n r  84, s .  49; n r  109, s .  64; n r  133, s .  70; n r  161, 
s .  78; n r  170, s .  83 i  n . B a rd z ie j p re c y z y jn ie  o k r e ś la l i  Krzy­
żacy wymiar pow inności wojskowych w XIV w ., p o r. CDW, Bd. 2 , Ma­
in z  1864, n r  65 , s .  69; n r  91 , s .  96; n r  128, s .  132; n r  133, 
s .  136; n r  138, s .  139; n r  219, s .  216-217 i  n .



lewu W iślanego i  k o le jn o  p rzez  Pomezanlę, Warmię, Sambię, S k alo - 
w ię , Nadrowię d o c ie r a l i  do Jać w ieży ) , p rzy  czym sy stem aty czn ie  
z a k ła d a l i  grody i  zamki na nowo zdobytych ziem iach4 '5 w o d le g ło ś c i  
co 15-30 km. Warto tu  dodać, że p ierw sze k rz y żac k ie  punkty umoc­
n ione to  cz ęs to k ro ć  adaptowane p ru sk ie  g ró d k i, w k tó ry ch  p osze­
rzano fo sy , podwyższano mury-wały i  wprowadzano częściow o e le ­
menty ceg lano-kam ienne. W o sta tn im  ćw ierćw ieczu X III w. rozpoczę­
l i  z rozmachem budowę zamków w iększych lub  m niejszych , a l e  s ta n o ­
w iących nieodm iennie p o łącz en ie  form k la s z to ru ,  tw ierd zy  i  grodu 
z podgródkiem .

W w alkach o nowe t e r y t o r i a  s to so w a li c a łą  gamę środków: t o t a l ­
ne mordowanie Jednych, p r z e s ie d la n ie  lub  ca łk o w ite  u z a le ż n ia n ie  
innych , n ag rad zan ie  a lb o  n ieu sz c z u p la n ie  s tan u  majątkowego z d r a j ­
ców i  k a p itu la n tó w . Był to  więc ca ły  system  d z ia ła n ia  mający w 
swoim za ło ż e n iu  odebrać Prusom chęć do w a lk i. D latego  n ie je d e n  w i- 
t i n g ,  n ie  mówiąc Już o n o b i le s ,  za cenę z o s ta n ia  tzw . wolnym 
Prusem (F re ie )  i  o trzym ania od Zakonu m ajątku w ie lk o śc i 2 -8  łanów 
i  w ięce j (m aksym alnie 30-40 łanów ), za gw arancję zachowania ży c ia  
w łasnego i  osób n a jb l iż s z y c h ,  w zamian za u is z c z a n ie  n ie w ie lk ic h  
podatków, za u d z ie la n ie  pomocy p rzy  budowie grodów, u d z ia ł  konno
1 z określonym  pocztem w wyprawach wojennych (n o b ile s )  lub  słu żb ę  
łączn ikow o-in form acy jną (w ity n g ), a tak że  s t r a ż n ic z ą 46 -  rezygno­
wał ze s ta w ia n ia  oporu zb ro jn eg o . Ta p o l i ty k a  Krzyżaków przyno­
sząca im sukcesy w u ja rz m ia n iu  zaw iodła na c a łe j  l i n i i  wobec spo­
łe c z n o śc i l i te w s k ie j4^ .

P o r. D u s b u r  g , I I I ,  16, s .  65 i  n .
Chronicon seu an n a le s  W igandi M arburgensis e q u i t i s  e t  f r a t -  

r i s  o rd in is  t e u to n lc i ,  wyd. J .  V o i g t ,  E.  R a c z y ń ­
s k i ,  Poznań 1842, s .  55; p o r. te ż  W. P a ł u c k i ,  Narok. 
Studium z dziejów  służby  in fo rm acy jn o -łączn ik o w ej w P o lsce  wczes­
n o śred n io w ieczn e j, Wrocław 1958, s .  178.

47 K. P a s z k o w s k  a - J  e ż o w a ,  G eografia  ru in  w P o l­
sc e , Poznań 1927, s .  17; K. G ó r  s к i ,  U s tró j państw a i  z a ­
konu k rzy żack ieg o , Gdynia 1938, s .  35-37, 65; i d e m ,  Pań­
stwo k r z y ż a c k ie . . . ,  s .  48-49 , 68-69; i d e m ,  D z ie je  Malborka, 
Gdańsk 1973, s .  15, 30-37; W. O g r o d z i ń s k i .  P o czą tk i 
zakonu k rzy żack ieg o , [w:J Z dziejów  W arm ii.. . ,  s .  35-36; A. 
G r u s z e c k i ,  Bastionowe zamki w M ałopolsce, Warszawa 1962, 
s .  22; T. B y c z k o ,  Z badań nad genezą rozplanow ania p rz e ­
strzen n eg o  zamku k rzy żack ieg o , RO, 1964, t .  4 , s .  150-161; 
P o l l a k ó w n a ,  op. c i t . ,  s .  37; H is to r ia  Pomorza, t .  1, 
Poznań 1972, s .  468-494, 597-609, 636, 743-744; Z. Z y g u l s k i ,



Armia krzyżacka grupowała w swoich ry c e rs k ic h  sze reg ach  w X III 
i  XIV w. praw ie ty lk o  i  w y łączn ie  młodszych synów feudałów , tz n . 
osobników pozbawionych prawa do d z ie d z ic z e n ia  m ajątku poo jcow sk ie- 
go. To sp ra w ia ło , że w łaśn ie  wśród n ich  Zakon m iał n a jb a rd z ie j  
oddanych so b ie  ry c e rz y , którym  n ie  g ro z i ła  ju ż  obecnie d eg rad ac ja  
sp o łecz n a , gdyż zapewniano im u trzym anie i  nadawano odpowiednią 
rangę w ażności. Oni w łaśn ie  s ta n o w ili  rdzeń a rm ii ,  nadaw ali j e j  
to n  i  rozmach zdobywczy w d z ia ła n iu  operacyjnym , a p o staw ien i na 
stanow iskach  ad m in is tra cy jn y ch  z pełnym oddaniem p e ł n i l i  swe 
fu n k c je^8 .

Należy tu  Je szcze  dodać, że omawiana arm ia dysponowała znako­
m icie zorganizowanym zapleczem  gospodarczym nastawionym na dos­
ta rc z a n ie  środków ap a ra to w i państwowemu, n ie u s ta n n ie  planującem u 
i  re a lizu jącem u  c e le  w ojenne. P o s ia d a ła  nad to  sze ro k ą  grupę f a ­
chowców -  budowniczych zamków, machin wojskowych i  u z b ro je n ia ,  a 
oprócz teg o  duże za s tęp y  w yśm ienicie przygotow anych dowódców wyż­
szego i  n iższeg o  sz c z e b la . Ci o s ta tn i  górow ali zdecydowanie w za­
k r e s ie  planow ania ta k ty c z n o -s tra te g ic z n e g o  nad B a łtam i, Polakam i i  
Rusinam i. To co mogło być d la  państw a zakonnego p rzy d a tn e  -  o 
czym wzmiankowano -  szybko od sąsiadów  p r z e j ę l i  zw iększa jąc  tym 
b a rd z ie j  swoją przewagę w u m ie ję tn o śc iac h  planow ania i  przeprow a­
dzan ia  w ojen. Dodać n a le ż y , że do a rm ii k rz y ż a c k ie j  od końca 
X III w. masowo n ap ły w a li z c a łe j  Europy ry c e rz e -g o ś c ie , k tó rz y  
u c z e s tn ic z y l i  wraz ze swymi pocztam i w poszczególnych " re jz a c h "  na 
Litwę . Zakon h o jn ie  ich  zawsze przyjm ow ał, o rganizow ał im ucz­
ty  i  t u r n i e j e ,  stosunkowo łatw o na p o lu  b itw y n ag rad za ł n ie ry c e -  
rzy  pasami i  ostrogam i ry c e rsk im i, a w zamian zyskiw ał d o raźn ie  
oczyw isty  p rz y ro s t  s i ł y  bo jow ej, a na d a ls z ą  metę oddanych i  bez­
kry tycznych  rzeczników  sprawy k rz y ż a c k ie j .

Broń w dawnej P o lsce  na t l e  u z b ro je n ia  Europy i  B lisk ie g o  Wschodu, 
Warszawa 1975, s .  97 i  in n i .

48 J .  D ą b r o w s k i ,  P o li ty k a  p o lsk a  wobec naporu n ie ­
m ieckiego św ia ta  feudalnego  na Czechy i  Węgry w śred n io w ieczu ,[ w: ] 
Wschodnia ek sp an sja  Niemiec w E uropie Środkow ej. Studium Niemco­
znawcze I n s ty tu tu  Zachodniego, n r  5 , Poznań 1963, s .  73.
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barzu flam andzkim , [w:] K sięga pamiątkowa ku c z c i  0 . B a lz e ra , t« 2 , 
Lwów 1925, s .  266; H* Z i  n s ,  S to su n k i p o li ty c z n e  miedzy A nglią  
i  P o lsk ą  w I  połow ie XV w ., Lw:J P o lska w E u ro p ie . S tu d ia  h i s t o ­
ry czn e , re d . i d e m ,  L u b lin  1968, s .  137.



Możemy obecn ie pozw olić so b ie  na wypunktowanie n as tęp u ją cy ch  
cech ch a rak te ry zu jący c h  k rzyżacką ta k ty k ę :

1) ogromna manewrowość i  e la s ty c z n o ść ;
2) wzorowe przeprow adzanie m arszu i  odwrotu ubezpieczonego 

oraz prawidłow e zab ezp ieczen ie  m ie jsc  p o s to ju ;
3) opanowanie do p e r f e k c j i  ro z d z ie la n ia  s i ł  do prow adzenia 

równoczesnych zadań bojowych;
4) sku teczne i  d łu g o trw a łe  b ro n ie n ie  punktów umocnionych, p rz e ­

praw i  w sze lk ich  p rzeszkód  n a tu ra ln y c h ;
5) poprawne w y b ieran ie  k o rzy stn eg o  d la  s ie b ie  m ie jsca  do s to ­

cz en ia  b itw y;
6 ) dobre komenderowanie na p o lu  bitw y własnymi s iła m i w ojsko­

wymi, podzielonym i według system u chorągiew nego (Jazda) lu b  we­
dług  ro d za ju  u z b ro je n ia ,  np. łu c z n ic y , k u szn icy  (p ie c h o ta ) ;

7) sku teczne stosow anie szyku "w p ło t"  i  częściow o k linow e­
go, p rzy  czym decydującą s i ł ą  przebojow ą w s t a r c iu  zbrojnym s t a ­
now iło f ro n ta ln e  u d e rzen ie  c i ę ż k ie j  Jazdy;

8) u m ie ję tn e  pozorow anie w sp o tk an iu  z przeciw nikiem  p o s iad a ­
n ia  w iększych s i ł  n iż  w rz e c z y w is to śc i;

9) sprawne w sp ó łd z ia ła n ie  poszczególnych oddziałów ;
10) dysponowanie na po lu  bitw y żo łn ierzem  zakonnym, k tó reg o  

cechowało ogromne zdyscyp linow an ie , w ierność wobec dowódcy, w ale­
czn o ść , a c z ę s to  i  n iezłom ność; Jednak trz e b a  dodać, że cechy 
t e  m niej uw idaczn ia ły  s ię  w sze reg ach  p ru sk ic h  oddziałów  konnych i  
p ie szy c h , u zu p e łn ia ją cy ch  zakonne form acje bojowe.

Krzyżacka s t r a t e g i a  zaś ch arak tery zo w ała  s i ę :
1) wystawianiem ta k ic h  a rm ii ,  aby mogły sp ro s ta ć  warunkom t e ­

renowym, siłom  wroga i  o siągnąć założony p lan  o peracy jny ;
2) konsekwentnym realizow aniem  w sze lk ich  zaplanowanych d z ia ­

ła ń  m ili ta rn y c h ;
3) prowadzeniem doskonale zorganizow anego wywiadu wojskowego 

na p o g ran iczu , Jak i  na głębokim  zap leczu  wroga: (v id e : Wegebe­
r i c h t e ,  sp isa n e  na rzecz  a rm ii m. in .  t r a s y  p rz e jś ć  w k ra ju  n ie ­
p rz y ja c ie lsk im  ), co um ożliw iało  im dobre rozpoznanie s i ł  wroga i  
również dobrą o rg a n iz a c ję  w te r e n ie  walk lub  przemarszów;

4) u m ie ję tn o śc ią  zdobywania grodów p rzec iw n ik a;
5) doskonałym kierowaniem  tran sp o rtem  bojowym i  tabo ram i;
6 )  dysponowaniem najnow ocześniejszym  uzbro jen iem  i  dużym ze­

stawem machin wojennych;



7) prawidłowym realizow aniem  planów operacy jnych  o rozm aitych
i  rów noległych wobec s ie b ie  w a rian tach  s tra te g ic z n y c h ;

8) stosowaniem z dużym powodzeniem różnych form d y w ers ji na 
zap leczu  wroga;

9) doskonałym w ykorzystaniem  po łączeń  wodnych p rzy  t r a n s p o r to ­
waniu w ojska i  s p rz ę tu  bojowego, żyw ności, fu ra ż u , namiotów i t p . ;

10) szybkim budowaniem na każdym zdobytym odcinku ziem i wroga 
potężnych zamków, w k tó ry ch  osadzona za ło g a  m iała  za zad an ie  wy­
muszać na o k o lic z n e j lu d n o śc i posłuszeństw o  wobec Zakonu, egzekwo­
wać n a leżn e  pow inności i  d an in y , a w r a z ie  p o trzeb y  i  t e r r o ­
ryzować ;

11) stałym  stosowaniem przy  przeprow adzaniu  a k c j i  m ili ta rn y c h  
różnych form postępow ania wobec p o d b ija n e j lu d n o śc i: mordowanie, 
p rz e s ie d la n ie ,  u z a le ż n ia n ie  prawne, n a g rad za n ie , pozyskiw anie 
warstw  wyższych drogą nadań ziem skich  i  innych p rzyw ile jów , rozbu­
dowywanie opłacanego d o n o s ie ie ls tw a  i  in w ig i la c j i  poddanych i t p . ;

12) posiadaniem  doskonale funkcjonu jącego  zap lecza  gospodar­
czego będącego w s ta n ie  zapewnić w sze lk ie  p o trzeb y  na rzecz  p lan o ­
wanych wypraw wojennych;

13) dysponowaniem dużą i l o ś c i ą  dowódców o najw yższych k w a l i f i ­
k ac jach  w z a k re s ie  s z tu k i  w o jenne j, jak  i  w y s ta rc z a ją c ą  i l o ś c i ą  
rzem ieślników  obeznanych z p rodukc ją  różnorodnej i  nowoczesnej 
b ro n i oraz  budową zamków i  machin wojennych.

Jednakowoż arm ia krzyżacka z X III i  XIV w. m iała  rów nież i  
s ła b e  s t ro n y , k tó re  skw apliw ie w ykorzystyw ali L itw in i w t r a k c ie  
morderczych walk z Zakonem. Do n ich  n a le ż a ły  m. I n . :  stosunkowo 
wolno p rz e b ie g a ją c a  m o b iliz a c ja ,  brak  szy b k ich , g łęb o k ich  i  na­
głych  wypadów na ziem ie wroga, n ieu m ie ję tn o ść  stosow ania pozoro­
wanych u c ie c z e k , walk podjazdowych, czy zasad zek , mała szybkość 
p o ru szan ia  s i ę  na lą d z ie  kolumn wojskowych o raz  n ie p o s ia d a n ie  
u m ie ję tn o śc i o d c iąg an ia  wroga od głównych, w łasnych trak tó w  i  
kierunków wiodących do n a jw ażn ie jszy ch  punktów osadniczych  i  m i l i ­
ta rn y ch  P rus k rzyżack ich"’0 .

50 P rzedstaw ione mankamenty s z tu k i  w ojennej k rz y ż a c k ie j s t o j ą  
w szc zeg ó ln ie  o s t r e j  sp rz ecz n o śc i w stosunku do X III-w ieczn e j 
s z tu k i  o p e racy jn e j Mongołów, k tó rz y  d o p ro w ad zili do p e r f e k c j i  ma- 
newrowość, szybkość m o b ilizacy jn ą  i  s t r a te g ic z n ą ,  u m ie ję tn o ść  
przeprow adzania nagłych  i  g łęb o k ich  wypadów, zasadzek , pozorowa­
nych u c ieczek  i t p .  P o r. m. in .  M. P 1 e z i  a ,  Nowe ź ró d ło  do 
dziejów  p o ls k ie j  m yśli wojskowej z połowy X III w ieku, SZ, 1972, 
t .  17, s .  141—145.



Omawiane mankamenty by ły  re z u lta te m  p o s ia d a n ia  p rzez  państwo 
k rz y żac k ie  dwóch nadrzędnych cech , z k tó ry ch  p ierw sza wywodziła 
s i ę  z o tw a r te j  i  zdecydowanej z a b o rc z o śc i. W e fe k c ie  teg o  sposobu 
m yślen ia preferow ano a ta k ,  a lekceważono formy walk obronnych. 
Druga zaś cecha w y ra s ta ła  z c h a ra k te ru  kadrow ej a rm ii k rz y ż a c k ie j ,  
z ło żo n e j z zakonników -rycerzy i  ry c e rz y -g o ś c i,  k tó rz y  ze wzglę­
du na e th o s ^ ry c e rs k i i  id e a ł  w alk i godnej ry c e rz a  w alczącego z 
pogaństwem p r z e s t r z e g a l i  na ogół pewnych kanonów w ykluczających 
m. in .  pozorow anie u c ie c z k i ,  zasadzkę , walkę podjazdową. Te fo r ­
my w alk i n ie  by ły  im ca łk o w ic ie  obce, a l e  pozostaw ały  w c ie n iu  
wobec ic h  s ta łe g o  i  głównego d ążen ia  do wymuszania na p rzec iw ­
niku  wydania w alnej b itw y , k tó ra  mogła zw ycięsko ro z s trzy g n ąć  lo ­
sy kam panii. N ależy dodaó, że w łaśn ie  ry c e rs k i  c h a ra k te r  a rm ii ,  
kon ieczność czek an ia  na p rzy b y c ie  ry c e rz y -g o ś c i,  ś c ią g a n ie  z b ro j­
nych kontyngentów z m ias t i  w s i, ru sz a n ie  na wyprawę z ogromnym 
parkiem  machin wojennych i  taboram i -  u n iem ożliw ia ło  szybką mo­
b i l i z a c j ę ,  szybki m arsz, czy tym b a rd z ie j  p rzeprow adzenie n ie ­
spodziewanego a ta k u . W tym u k ła d z ie  p rzec iw n ik  n ie  mógł być za­
skoczony, pozostaw ała więc ty lk o  droga szybkiego z n isz c z e n ia  go w 
je d n e j du że j b i tw ie .

P rzedstaw ione w n in ie jszy m  ro z d z ia le  w sposób skrótow y, a le  
jak  sądzim y, sy n te ty czn y , ogólne uwagi na tem at wojskowości oma­
wianych państw  i  plem ion pozwolą w da lszy ch  p a r t ia c h  p racy  przy  
szczegółow ej a n a l i z ie  zachowanych ź ró d e ł h is to ry czn y c h  s z e rz e j  i  
g łę b ie j  ukazać różne możliwe a sp ek ty  p rzeb ieg u  i  skutków k o le jn y ch  
etapów walk na polskim  p o g ran iczu  północno-wschodnim w X -X III w. 
Jak  z r e s z tą  wspomniano ju ż  we w s tę p ie , ro z d z ia ł  te n  odgrywa ro lę  
fu n k c jo n a ln ą  wobec następnych  rozdziałów  i  mniemamy, że zam iesz­
czone tu  uwagi pozwolą nam w d alszy ch  p a r t ia c h  rozprawy na n ie -  
opatryw anie ogólnymi w y jaśn ien iam i w ie lu  k w e s ti i  drobnych.

51
M. O s s o w s k a ,  E thos ry c e rs k i  i  jeg o  odmiany, War­

szawa 1973, s .  119-125.



R o z d z i a ł  IV

ZMIANY W PRZEBIEGU POLSKIEGO POGRANICZA PÓŁNOCNO-WSCHODNIEGO 
W OKRESIE PIASTOWSKIEJ MONARCHII WCZESNOFEUDALNEJ 

(950-1138)

Wiek X z a s ta ł  plem iona p ru sk ie  i  p o ls k ie  na n as tęp u jący ch  
p rz y p u szcz a ln ie  l in ia c h  p o g ran icza : dolny Niemen, B a łty k , d e l ta  
Żuław, g d z ie  ro z c ią g a ły  s ię  wówczas w ie lk ie  bagna, a d a le j  wzdłuż 
Nogatu, d o ln e j W isły , O s s y \  u j ś c ia  L ustrzyny  i  Drwęcy, Orzycy, 
północnych, pogran icznych  puszcz m azow ieckich, u j ś c ia  Omulewa, po 
Wiznę, Narew i  Nur. Dokładny za ry s  p o g ran icza  z X w. o b razu je  
mapa ( r y s .  7 )2 .

Prusow ie b ez sp rze czn ie  zn a jd o w ali s ię  w m niej k o rzy stn y ch  wa­
runkach p o lity c z n y c h , spo łecznych , ekonomicznych i  dem ograficz­
nych. Z je d n e j bowiem s tro n y  o b sza r p rzez  n ich  zajmowany n ie  p rz e ­
k ra c z a ł pow ierzchn i 42 000 km2 i  -  moim zdaniem -  za s ie d lo n y  
by ł p rz y p u szcz a ln ie  p rzez  ok. 100 000 mieszkańców, skoro według 
szczegółowych (aczkolw iek  h ip o te ty czn y ch ) w yliczeń  H. Łowmiańskie- 
go w ynika, że na początku  X III w. by ło  na tym te r e n ie  170 000 
lu d z i5 . Można w związku z tym s tw ie rd z ić ,  że na początku  X III w. 
ś re d n ia  g ę s to ść  z a lu d n ie n ia  w ynosiła  na ziem iach  p ru sk ic h  4 osoby 
na km2 . Wśród ludów b a ł ty j s k lc h  by ł to  w skaźnik w ysoki, skoro  
rów nocześnie na te ry to r iu m  plem ion ło tew sk ich  k s z ta ł to w a ł s ię  on 
na w ysokości -  2 ,5  osoby, a na obszarach  l i te w s k ic h  -  3 osoby. 
W wieku X ś re d n ia  g ę s to ść  z a s ie d le n ia  ziem Prusów w ynosiła  -  ok.

1
0 granicznym  c h a ra k te rz e  rz e k i Ossy w yraźnie p is z e  D ł u ­

g o s z ,  I ,  s .  215-216.
2

Innymi słowy p o g ran icze  p rz e b ie g a ło  wzdłuż l i n i i  z b l iż o n e j  w 
dużym s to p n iu  do g ra n ic y  państwowej R zec zy p o sp o lite j P o ls k ie j  z 
okresu  1918-1939 r .

3 H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i sp o łeczeń ­
stwa i  państw a li te w s k ie g o , t .  1, Wilno 1931, s .  47-52 , 72 , 95.



Rys. 7 . P ogran icze  p o lsk o -p ru sk ie  na początku  X III w.
Ź r ó d ł o :  H.  Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i spo łeczeństw a i  państwa 

l i te w s k ie g o , t .  2 , Wilno 1932.



2 ,5  osoby na km . Porównując z k o le i  t e  t r z y  w ie lk o ś c i ,  tz n .  l i c z ­
bę osób, rozm iary  te ry to r iu m , g ę s to ść  z a lu d n ie n ia  w P rusach  i  w 
państw ie  polskim  w X w ., można zauważyć, że państwo P iastów  mia­
ł o ,  naszym zdaniem , co najm niej d z ie s ię c io k ro tn ą  przewagę w po­
te n c ja le  demograficznym i  ponad s z e ś c io k ro tn ą  w w ie lk o śc i p o s ia -

lxdanego obszaru  .
2 d ru g ie j  s tro n y  poziom ro ln ic tw a , ja k  i  p ro d u k c ji rz e m ie ś ln l-  

c z o -a r ty s ty c z n e j  b y ł w P rusach  n iż sz y  n iż  u plem ion s ło w iań sk ich , 
a s to su n k i sp o łe c z n o -p o lity c z n e  by ły  odczuw alnie opóźnione w 
swoim rozw oju. Jak  ju ż  częściow o wspomniano, przyczyn  teg o  s ta n u  
rzeczy  n a leży  doszukiwać s ię  w różnych czynn ikach , ta k ic h  ja k : 
funkcjonow anie feudalizm u na e ta p ie  wstępnego k s z ta ł to w a n ia , n ie ­
w ielka  w łasność ziem ska tam te jszy ch  n o b i le s ,  duża stosunkowo sa ­
m odzielność o s o b is ta  i  ro la  spo łeczna wolnego ch ło p stw a, a t a k ­
że kupców nadm orskich i  kapłanów pogańskich  dbających  w spó ln ie  o 
u trzym anie s ta ry c h ,  zwyczajowych praw i  p rzyw ile jów . One w ła śn ie , 
podobnie ja k  in n e , o k tó ry ch  s z e rz e j  będziemy mówić p rzy  o p is ie  
walk Prusów z zakonem krzyżackim , sk u te c z n ie  u n iem o żliw ia ły  no- 
bilom  przechw ycenie władzy w szerokim  wym iarze, a w d a ls z e j  ko­
le jn o ś c i  uformowanie zjednoczonego państw a pruskiego"5.

N a jb a rd z ie j a rc h a ic z n e  cechy p o s ia d a ł u s t r ó j  p o li ty c z n y  P ru ­
sów, s i ln y  p rzez  system  plem ienny u n iem o żliw ia jący  s tw o rzen ie  
trw a ły ch  o rg a n iz a c j i  ponadplem iennych. W ramach każdego obszaru  
plem iennego znajdow ały s ię  o k re ś lo n e  i l o ś c i  w ło śc i (o k rę g i ,  obsza­
ry  grodowe) o sz e ro k ic h , autonom icznych u p raw nien iach . Te w łaś­
n ie  w ło śc i (w języku pruskim  nazywane p o lca  lub  p u lc a , a p rzez  
Dusburga konsekw entnie o k re ś la n e  mianem te r r i to r iu m )  p o s ia d a ją c e  
n iek ied y  cechy praw ie n ieza leżn y ch  tworów p o lity c z n y c h , gdyż mogły 
prow adzić osobne wojny, zaw ierać odrębne s o ju s z e , skrępowane ty ­

4
P or. w yniki dem ograficzne p ra c  T. L ad en b erg e ra , T. Ładogór- 

sk ieg o , H. V ie lro seg o  i  innych .5
A d a m  B r e m e ń s k i ,  IV, 18; R e la c ja  Ibrahim a ibn  

Jakuba z podróży do krajów  sło w iań sk ich  w p rz e k a z ie  a l-B e k r ie g o , 
wyd. T. K o w a l s k i ,  MPHNS, t .  1 , Kraków 1946, s .  50; 
G a l l  A n o n i m ,  I I ,  42 , s .  111 i  n . ;  p o r . te ż  L o w- 
m i  a ń s к i ,  op. c i t . ,  t .  1 , s .  164 i n . ;  К. Ś l ą s k i ,  
Z zagadnień rozwojowych plem ion b a łty c k ic h  i  z a c h o d n io -f iń sk ic h  w 
o k re s ie  wczesnofeudalnym , Ś w ia t . ,  1962, t .  24 , s .  101 i  n . ;  S. 
M i e l c z a r s k i ,  M isja p ruska św ię tego  W ojciecha, Gdańsk 
1966, s .  103-112; J .  O k u l i c z ,  D z ie je  reg io n u  m azursko- 
-w arm ińskiego w I-V I w .n .e . ,  KM-W, 1970, n r  1 , s .  42-48.



lko  faktem  zakazu łam ania o g ó ln e j s o l id a rn o ś c i  p lem ien n e j, z o s ta ły  
p rzez  n ie k tó ry c h  uczonych uznane za odrębne p lem iona. Z tego  
względu namnożono b łęd n ą  i lo ś ć  plem ion 1 d la te g o  np. jedno p le ­
mię Jaćwięgów uznano za szeroko  rozbudowaną fe d e ra c ję  p lem ienną.

Z zachowanych ź ró d e ł wynika jed n o zn aczn ie , że w sze lk ie  
d ecy zje  w sprawach plem iennych mógł ty lk o  podejmować w iec6 , na 
którym  wprawdzie nom inalne prawo p rzed k ład an ia  wniosków i  głosowa­
n ia  nad nim i p o s ia d a l i  wszyscy lu d z ie  w o ln i, a l e  jed n o cz eśn ie  no- 
b i l e s ,  k a p ła n i i  bogaci kupcy m ie li  tu  ta k ie  wpływy, że w sze lk ie  
podejmowane decy zje  by ły  zgodne z ic h  in te re sa m i.

7
Brak sc e n tra liz o w a n e j władzy m onarszej m usiał doprowadzić z 

je d n e j s tro n y  do ro z ro s tu  kom petencji w iecu , a l e  z d ru g ie j  samo­
czynn ie wręcz spowodował o s ła b ie n ie  p o li ty c z n e  i  m i l i ta r n e  ro z ­
drobnionych plem ion p ru sk ic h , k tó re  p rzez  to  n ie  s tan o w iły  i  n ie  
mogły stanow ić rzeczy w isteg o  za g ro żen ia  d la  sąsiadów .

Sporadyczne p rzypadk i drobnych k o n flik tó w  mogły mieć oczyw iś­
c ie  m ie jsc e , a le  fa k t  skwapliwego odnotowania p rzez  ź ró d ła  śm ier­
c i  pojedynczego P rusa  z rąk  p o lsk ic h  w X w .8 ra c z e j  św iadczy o 
względnym spokoju na ówczesnym pogran iczu  p o lsko -p rusk im .

In a cze j k s z ta ł to w a ła  s i ę  w tym samym o k re s ie  sy tu a c ja  na po­
g ra n ic zu  rusko-p rusk im . Prawdopodobnie po roku 983 k s . W łodzi­
m ierz w yprawił s ię  z b ro jn ie  na ziem ie Jaćwięgów i  poddał j e  sw oje­
mu zw ierzchnic tw u . I  jakko lw iek  owo zw ierzchnictw o by ło  k ró tk o ­
trw a łe ,  to  jednak  z o s ta ł  wytyczony k ie ru n ek  a tak u  państw a k ijo w -

6 D u s b u r g ,  I I I ,  5 , s .  53, 134, 142, 184, 210 i  n .
7

P o r. z a p is k i  um ieszczone w ź ró d łach  cytowanych w p rzy p . 5.
8 Brunona żywot św. W ojciecha, MPH, t .  1, Lwów 1872, s .  217.
9

P o w ie s t ' w rieraiennych l e t ,  iz d .  I .  L i c h a c z e w ,  
c z . 1, Moskwa 1950, s .  12; Ł aw rien tije w sk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, 
t .  2 , Moskwa 1962, . s .  82; p o r . te ż  A. R y b a k ó w ,  T or- 
gowla i  ta rgow yje  p u t i ,  [w:] I s t o r i j a  k u l tu ry  d rie w n ie j R usi, 
t .  1, Moskwa 1951, s .  345 i n . ;  H. A. M o o r  a ,  Woznikno- 
w le n ije  kłassowogo obszczestw a w P r i b a ł t i k i e ,  SA, 1953, t .  17, 
s .  126; J .  S k r z y p e k ,  S tu d ia  nad pierwotnym pograniczem  
po lsk o -ru sk im  w re jo n ie  W ołynia i  Grodów C zerw ieńsk ich , War­
szawa 1962, s .  76; H. Ł o w m i a ń s k i ,  P ogran icze  s ło ­
w iańsko- ja ć w ie sk ie , AB-S, 1966, t .  3 , s .  97; i d e m ,  Po­
c z ą tk i  P o ls k i ,  t .  5 , Warszawa 1973, s .  192-220; J .  W i ś ­
n i e w s k i ,  D z ie je  osadnictw a w pow iecie augustowskim od XI 
do końca XVIII w ieku, [w:] S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  P o je ­
z ie r z a  A ugustow skiego, re d . J .  A n t o n i e w i c z ,  B ia ły ­
s to k  1967, s .  19.



sk ieg o , p ó ź n ie j tak że  k s ię s tw  ru sk ic h  ' zm ierzających  do opanowa­
n ia  n a jk ró ts z e j  d ro g i łą c z ą c e j  Kijów z wybrzeżami Morza B a łty c k ie ­
go. W alki o zdobycie teg o  sz lak u  powodowały poważne s tan y  zaog-
n leń  m ili ta rn y c h  na rusko-prusk im  p o g ran iczu 10, a sz c zeg ó ln ie  na

11p o g ran iczu  rusko-jaćw iesk lm  . W te n  sposób Jaów ież p rzez  ca ły  
ok res X-X III w. m iała  -  z pewnymi przerwami -  dwóch s iln y c h  
przeciwników m ili ta rn y c h : P o lskę  i  Ruś. Od d ru g ie j  połowy X III w, 
do teg o  bloku  an ty jaó w iesk ieg o  d o łą c z y li  K rzyżacy, co doprow adziło  
w końcowym r e z u l ta c ie  do to t a l n e j  k lę s k i  Jaćwięgów.

I s tn ie ją c y  w wieku X względny spokój na pogran iczu  p o lsk o -p ru -  
sklm n ie  może nam p rz e s ło n ić  jednego widocznego fa k tu ,  a mianowi­
c ie  trak to w a n ia  p rzez  B olesław a Chrobrego ziem p ru sk ich  jak o  swoi­
s t e j ,  p o ls k ie j  s t r e f y  wpływów p o lity c z n y c h , co dość w yraźnie 
uw idoczn iło  s ię  w te k ś c ie  l i s t u  Brunona z K w erfurtu  do Henryka I I
z 1008 r . ,  jak  i  w jednym u s tę p ie  G a lla  Anonima o u s ta le n ia c h

12zjazd u  g n ieźn ień sk ieg o  w 1000 r .
Ten w ybitny w ładca p ia s to w sk i n ie  b y ł wówczas -  naszym zda­

niem -  w s ta n ie  rozpocząć zdecydowanej e k s p a n s ji  m i l i t a r n e j  na
c a łe  P ru sy , ponieważ zaangażowany b y ł p o l i ty c z n ie  i  m i l i t a r n ie  w1 ■*
k o n f l ik ty  z Czechami, R usią  i  Lutykami . A p rz e c ie ż  ew entual­
ny podbój te ry to r iu m  p ru sk ieg o  m usiałby kosztować w ie lo le tn ie  na­
tę ż e n ie  w szy stk ich  posiadanych  s i ł  zb ro jnych  oraz z pew nością na-

0 P o r. L e to p is  N e sto ra , MPH, t .  1, s .  624, 701-703 i  n . ; 
S u zd a lsk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, t .  1, Moskwa 1962, s .  491, 523: 
Ł aw rien tije w sk a ja  l e t o p i s ,  s .  141, 151, 273 i n . ;  S. S m o 1- 
k a ,  Mieszko S ta ry  i  jeg o  w iek , Warszawa 1959, s .  377. Ten 
problem szeroko ujm uje J .  B i e n i a k ,  Państwo M iecława. S tu ­
dium a n a li ty c z n e ,  Warszawa 1963, s .  170.

11 P o r. Ł aw rien tije w sk a ja  l e t o p i s ,  s . 153; RL, s .  4 i  n . ; 
p o r. te ż  B. W ł o d a r s k i ,  A lian s  rusko-m azow iecki w d ru ­
g ie j  połow ie X III  w. K arta  z dziejów  Konrada I I  mazowieckiego, [w:] 
S tu d ia  h is to ry c z n e  ku c z c i  S t .  K utrzeby , t .  2 , Kraków 1938, s . 
613-621; K. F o r s t r e u t e r ,  P reu ssen  und R ussland von 
den Anfängen des D eutschen Ordens b is  zu P e te r  dem G rossen , 
G ö ttingen  1955, s .  23-30; S. Z a j ą c z k o w s k i ,  Uwagi 
nad te ry to r ia ln o -p le m ie n n ą  s t r u k tu r ą  Jaćw leży , ZH, 1966, t .  21, 
z .  4 , s .  90.

12 L i s t  Brunona, MPH, t .  1, s .  226-228; p o r. te ż  B. W ł  o- 
d a r  s к i ,  Problem jaćw iń sk i w stosunkach  p o lsk o -ru sk ic h , ZH, 
1958-1959, t .  29, z . 2 -3 , s .  11-13.

13y S. Z a k r z e w s k i ,  Bolesław  Chrobry W ie lk i, Lwów 
1925, s .  407; K. B u c z e k ,  P olska południowa w IX i  X wieku 
MSH, 1959, t .  2 , z . 1, s .  44 i  n .



rz u c iłb y  kon ieczność w ycofania s ię  na ok res ty ch  walk z innych t e ­
renów wojennych. Cała p ó ź n ie js z a  d z ia ła ln o ś ć  p o li ty c z n a  Chrobrego 
prowadzona z ogromnym rozmachem na k ie ru n k u  zachodnim, p o łu d n io ­
wym i  wschodnim w yraźnie św iadczy, że o d rz u c ił  on w a ria n t 
o s ta tec zn eg o  rozw iązan ia  k w e s ti i  p ru s k ie j  p rzez  w łączen ie  ty ch  
obszarów do swego państw a. W związku z tym po n a rzu cen iu  zw ie rz­
chnictw a ty lk o  pogranicznym  plemionom prusk im , o czym dowodzi po-

14ś re d n io  t e k s t  e p ita f iu m  Chrobrego , p o d ją ł ponadto próbę pokojo­
wego u z a le ż n ie n ia  północno-w schodniego są s ia d a  p rzez  m is je  ch ry - 
s t ia n lz a c y jn e  prowadzone p rzez  św. W ojciecha i  św. Brunona z
K w erfurtu . Prawdopodobnie s ą d z i ł ,  że sc h ry s tian iz o w an i Prusow ie

15z a n ie c h a ją  łu p ie s k lc h  wypadów na Polskę .
Opis obu nieudanych m is j i  pop ieranych  p rzez  B olesław a C hrobre­

go z n a la z ł  swoje o d b ic ie  w ro z lic z n y c h  p racach  naukowych"*6 , k tó re  
nasuw ają n a s tę p u ją c e  w n iosk i: obaj m isjo n a rze  p o n ie ś l i  męczeńską 
śm ierć^ , p rzy  czym św. W ojciech w dn iu  23 k w ie tn ia  997 r .  na t e ­
re n ie  Pom ezanii lub  Sam bii, a św. Brunon w dn iu  14 lu te g o  lub
9 marca 1009 r .  na p ogran iczu  rusko-jaćw iesk im  lu b  l i te w s k o - ru -

18skim . Tylko p ierw szy  z wymienionych m isjonarzy  d z ię k i s p rz y ja ­

1 Zi Epitaphium  Chrobrego, MPH, t .  1 , s .  320.
15 H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tosunk i p o lsk o -p ru sk ie  za p ierw ­

szych P iastó w , PH, 1950, t .  41 , s .  172.
1 6 G. L a b u d a ,  P o lska  i  k rzyżacka m is ja  w P rusach  do po­

łowy X III  w ieku, AM, 1937, t .  9 , s .  201-435; i d e m ,  Po­
c z ą tk i  d ie c e z ja ln e j  o rg a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j  na Pomorzu i  na Kuja­
wach w XI i  XII w ieku, ZH, 1968, t .  37, z . 2 , s .  28 i  n . ; 
F o r s t r e u t e r ,  op. c i t . ,  s .  22-23; R. 0 d o j ,  Kon­
ta k ty  b a łto -s ło w ia ń s k ie  we wczesnym śred n io w ieczu , KM-W, 1965, 
n r  3 (8 9 ) , s .  503; M. K o s m a n ,  Drogi zan iku  pogaństwa u 
B ałtów , Wrocław 1976, s .  6 -1 1 ; J .  S k o w r o n e k ,  M. T a  n-  
t y ,  T.  W a s i l e w s k i ,  H is to r ia  Słow ian południowych i  
zachodn ich , Warszawa 1977, s .  55.

17 A nnales S . P a u li  V ird u n e n s is , MGHS, t .  16, ed . G. H. 
P e r  t  z , Hannoverae 1859, s .  500; A nnales T h o ru n en sis , SRP, 
Bd. 3 , h rs g . T. H i r s c h ,  M. T b p p e n , E. S t  r  e h -  
1 к e , L e ip z ig  1866, s .  57; RL, s .  4 ; P iśm iennictw o czasów Bo­
les ław a  C hrobrego, Warszawa 1966, s .  8-10 i  n . ; Kosmasa K ronika 
Czechów, tłu m . i  o p rać . M. W o j c i e c h o w s k a ,  War­
szawa 1968, s .  158; p o r. te ż  J .  D ą b r o w s k i ,  Dawne d z ie ­
jo p isa rs tw o  p o ls k ie  (do r .  1480), Wrocław 1964, s .  18.

18 H. Ł o w m i a ń s k i ,  Rys h is to ry c z n y  województwa no­
w ogrodzkiego w Jego d z is ie js z y c h  g ran icach  (do roku 1795), Wilno 
1935, s .  93; i d e m ,  Dotychczasowy s ta n  badań dziejów  dawnych 
Prusów, O lsz ty n  1947, s .  5; i d e m ,  P o czą tk i P o ls k i ,  t .  5,



jącym okolicznościom  politycznym  z o s ta ł  z a lic z o n y  w p o cze t św ię­
ty ch  a jeg o  k u l t  n a b ra ł  c h a ra k te ru  o g ó ln o p o lsk ieg o 19, a l e  jedno­
c z e śn ie  obaj b y l i  n iezm ienn ie  w ykorzystywani jak o  św iadectw o p o l­
s k ie j  e k sp a n s ji  c h r y s t ia n iz a c y jn e j  na P rusy  o raz  Jako dowód ma­
jący  przydaó b la sk u  i  chwały dworowi monarszemu w P o lsc e 20 .

Niepowodzenie ty ch  m is j i  by ło  spowodowane p rz y p u szcz a ln ie  n ie ­
dopatrzen iem  k i lk u  szczegółów  o rg an izacy jn y ch 21, do k tó ry ch  n a le ­
ży z a lic z y ó  p rzede w szystkim : ab so lu tn y  brak ochrony wojskowej na 
o bszarze  pruskim  d la  kilkuosobow ych, bezbronnych grup m is jo n a r­
sk ic h , zb y t o s te n ta c y jn e  zachowanie s ię  m isjo n a rzy  we wrogim d la  
s ie b ie  o to czen iu  pogańskim , n iezapew nlen ie  bogatego w y s tro ju  i  
oprawy m isjonarzom  (c o , jak  wiadomo nam z p ó źn ie jsz eg o  eposu
c h r y s t i a n iz a c j i  Pomorza w dobie Krzywoustego, m iało  w ie lk i  wpływ 
na lo sy  m is j i )  o raz  niezagw arantow anle so b ie  w c ześn ie jszeg o , a 
tym samym w m iarę efektyw nego, p o p a rc ia  ze s tro n y  nobilów  p ru ­
sk ich  p rzez  zaoferow anie im ja k ic h ś  gw aran c ji w zro stu  ic h  r o l i  i  
stanow iska w sp o łe c z n o śc i, j e ś l i b y  u z n a li  w ładcę po lsk ieg o , choóby 
w o g ran iczo n e j m ierze , za swojego suwerena22.

s .  боб; J .  P o w i e r s k i ,  Św ięty W ojciech w P o lsce  i  P ru­
sach (Na m arg in esie  p racy  S t .  M ie lcza rsk ieg o , M isja  p ruska św. 
W ojciecha. Rozprawa h a b i l i ta c y jn a ,  Gdańsk 1966, s .  231 + 1 ma­
p a ) ,  KM-W, 1966, n r  4 (9 4 ) ,  s .  570-578; G. L a b u d a ,  Dro­
ga b iskupa p ra sk ie g o  W ojciecha do P ru s , ZH, 1969, t .  34, z . 3, 
s .  361-378.

19 Następnym świętym , k tó reg o  k u l t  n a b ra ł c h a ra k te ru  ogólno­
p o lsk ieg o  i  w k o n k re tn e j, ówczesnej s y tu a c j i  p rz e ro d z ił  s ię  w 
o tw arty  p rzejaw  m yśli spo łeczeństw a o zjednoczonym państw ie  p o l­
skim, z o s ta ł  b iskup  S ta n is ła w  ze Szczepanowa, kanonizowany w 
1254 r .  (F . B u j a k ,  U d z ia ł chłopów w z jed n o czen iu  P o ls k i za 
Władysława Ł o k ie tk a , [w:J Wybór pism , t .  2 , Warszawa 1976 s. 91).

20 W. S c h e n k ,  Z dziejów  l i t u r g i i  w P o lsce , [w:] K się­
ga t y s i ą c l e c ia  kato licyzm u w P o lsc e , c z . 1 , L ub lin  1969, s .  181; 
L. K a l i n o w s k i ,  G n ieźn ień sk ie  d rzw i, SSS, t .  2 , c z . 1. 
Wrocław 1964, s .  118-121.

21 Naszym zdaniem n a leży  ca łk o w ic ie  o d rzu cić  s u g e s t ię  K. 
G ó r s k i e g o ,  że " . . .  może wyprawa do P ru s z dwoma ty lk o  
tow arzyszam i m iała  doprowadzić do o s ie d le n ia  s ię  tam w c h a ra k te rz e  
pusteln ików " (Od r e l i g i j n o ś c i  do m is ty k i. Z arys dziejów  ży c ia  
wewnętrznego w P o lsc e , c z . 1, L ub lin  1962, s .  3 0 ). Ś c is łe  po­
w iązan ie  s ię  św. W ojciecha z dworem piastow skim , szeroka a k c ja  
c h ry s tia n iz a c y jn a  w Gdańsku, z a b ran ie  ze sobą tłum acza ( ja k  poda­
je  D ługosz) oraz  jeg o  n ad e r aktywna postawa m isjo n arsk a  w P ru ­
sach ukazu je  go jak o  zdecydowanego o rg a n iz a to ra  m is j i ,  a n ie  j a ­
ko kandydata do r o l i  11 ty lk o  p u s te ln ik a .

2 2 M i e l c z a r s k i ,  op. c i t . ,  s .  61-117; J .  P o-



N ajw ażn iejsza  przyczyna niepow odzenia tk w iła  jednak  w tym -  
jak  można sąd z ić  -  że m ieszkańcy ziem i p ru s k ie j  ze względu na 
p an u jącą  tam s t ru k tu r ę  sp o łe c z n o -p o lity c z n ą  i  s to su n k i p ro d u k c ji 
n ie  d o j r z e l i  Jeszcze  do p rz y ję c ia  nowej id e o lo g i i ,  a ponadto  w 
pokojowych m isjach  c h ry s tia n iz a c y jn y c h  u p a try w a li w y łączn ie  n ie ­
b ezp ieczne n a rz ę d z ie  p o l i ty c z n e j  e k s p a n s ji  s i ln ie js z e g o  s ą s ia d a . 
D latego  te ż  w pierw szych  o f ic ja ln y c h  k ierow nikach  m is ji  lu d  p ru ­
s k i i  jeg o  najw yższy organ w ładzy -  w iec -  w id z ie l i  em isa­
r iu s z y  system u, k tó ry  n ió s ł  n ie  ty lk o  zag ład ę  ic h  w ie rz e , a le  
rów nież zag ład ę  ic h  suw erenności t e r y t o r i a l n e j .  Potraktow ano Ich  
p rz e to  surowo i  zgodnie z obowiązującym prawem i  na mocy d e c y z ji
w iecu skazano Ich  za owe poważne p rz ew in ien ia  na k a rę  śm ie rc i

23p rzez  ś c ię c ie  . Znamiennym j e s t  te ż  f a k t ,  że w spółuczestn ików  
m is ji  św. W ojciecha puszczano wolno. Czy podobnie p o s tąp io n o  z 
tow arzyszam i św. Brunona, n ie  mówią nam ź ró d ła .  W każdym ra z ie  
p ierw szy  przypadek św iadczyłby o tym, że surowa k a ra  w takow ej 
s y tu a c j i  b y ła  wymierzona p rzez  w iec ty lk o  kierow nikow i m is j i  ewan­
g e l iz a c y jn e j .

N ależy p o d k re ś lić  tu  i  te n  moment, że Prusow ie b y l i  zdecydo­
wanie p rzec iw n i c h r y s t i a n iz a c j i  również d la te g o , i i  mogła spowo­
dować -  według ic h  oceny i  p rzypuszczeń  -  w ytw orzenie s ię  s i l ­
n e j ,  rodzim ej władzy k s ią ż ę c e j  1 tym samym likwidować sz e ro k ie
do tąd  kom petencje wiecu plem iennego, zburzyć dotychczasowe s t r u k -

24tu ry  g ospodarczo -spo łeczne
Trzeba tu  jednak  zauważyć, że m is je  owe wywołały dwa pozytyw-

w i  e r  s к i ,  S to su n k i p o ls k o -p ru sk ie  do 1230 r .  ze szczególnym 
uwzględnieniem  r o l i  Pomorza G dańskiego, Toruń 1968, s. 82 i  n.; J .  
O c h m a ń s k i ,  Przyczyny opóźnionej c h r y s t i a n iz a c j i  Litwy, KH,
1971, n r  4 , s .  870.

23 Iu ra  P rutenorum , wyd. J .  M a t u s z e w s k i ,  Toruń 
1963 , a r t .  23, 38, 40 , 6 0 , 6 6 , 1015 p o r. te ż  H. Ł o w m i a ń ­
s k i ,  R ecenzja p racy  J .  P ow iersk iego , S to su n k i p o lsk o -p ru sk ie  
do 1230 r . Z H ,  1971, t .  36, z . 1, s .  146-147; W. S z a f -  
r  a ń s к i ,  P rz y ję c ie  c h rz e śc ija ń s tw a  p rz e z  Słow ian we wczesnym 
śred n io w ieczu , [w:] K atolicyzm  w czesnośredniow ieczny, re d . J .  
K e l l e r ,  Warszawa 1973, s .  229-231; W. M a i  s e 1 , P ra ­
wo karne Prusów na t l e  porównawczym, [w:] S łow ian ie  w d z ie ja c h  
Europy. S tu d ia  h is to ry c z n e  ku u czczen iu  75 ro czn icy  u ro d z in  i  50- 
- l e c l a  p racy  naukowej p ro f. H. Łowmiańskiego, Poznań 1974, s .  123-130; 
i d e m ,  Drzwi g n ie ź n ie ń sk ie  z perspektyw y a rc h e o lo g ii  p raw n icze j- 
SZ, 1976, t .  21, s .  101.

24 M i e l c z a r e k  i ,  op. c i t . ,  s .  138.



ne sk u tk i d la  państw a p o lsk ie g o , a m ianow icie zgodę p ap ie sk ą  i  c e ­
sa rsk ą  na u tw orzen ie  w 1000 r .  w ła sn e j, sam odzie lne j m e tro p o lii  
k o ś c ie ln e j  oraz  u zn an ie  i  ro z g ło s  praw ie w c a łe j  E u ro p ie .

Z m is ją  św. W ojciecha zw iązany j e s t  -  o czym wspomniano w cześ­
n i e j  -  z a p is  źródłow y o jednym P ru s ie , k tó ry  ponoó n a le ż a ł  do grona 
najw iększych  prześladowców czesk ieg o  m is jo n a rza , ponieważ s t r a c i ł  
b r a ta ,  z a b ite g o  p rzez  P o lak a . Tę wzmiankę Jed n i h is to ry c y  i n t e r ­
p r e tu ją  jako  dowód i s t n ie n ia  o tw artych  k o n flik tó w  zb ro jnych  na po­
g ra n ic zu  p o lsk o -p ru sk im , in n i  zaś jako  prawdopodobny f a k t  p rz y ­
padkowej śm ie rc i kupca p rzem ierza jąceg o  k r a j  P iastów  z tow aram i, a
Jeszcze  in n i  p rz e d s ta w ia ją  owo w ydarzenie jako  drobny i  o niczym

25n ie  św iadczący ep izod  na p o g ran iczu  .
O so b iśc ie  przychylam y s ię  do w e rs j i  pierwp^.f 0 bowiem n ie  

j e s t  ona pozbawiona pewnych znaczących i  ra c jo n a ln y ch  p rz e s ła n e k , 
ponieważ sze reg  ź ró d e ł jed n o zn aczn ie  s tw ie rd z a , że Bolesław  Chrob­
ry  p row adził ek sp a n s jo n is ty c z n ą  p o lity k ę  wobec P ru s . I  ta k  w iado­
mości o zw ycięsk ich  wyprawach Chrobrego na północno-w schodnich s ą -

26siadów znajdujem y w l i ś c i e  M atyldy L o ta ry ń sk le j do M ieszka I I  ,
27w żywocie św. O ttona z Bambergu p ió ra  Ebbona , na k a r ta c h  k ro n ik

po  29Adama Bremensk iego  , czy G a lla  Anonima . Także mówi o tym 
a u to r  ep ita f iu m  B olesław a Chrobrego30, u m ieszczając  wzmiankę
św iadczącą n ie  t y l e  o podboju Jaćw leży , czy in n e j ziem i p ru s k ie j  
p rzez  teg o  w ładcę, i l e  zm ie rza jącą  do w ytyczen ia programu p o l i ty -

T-1
cznego ja k i  w inni z rea lizo w ać  Jego następ cy ^  . 0 n a jazd ach  C hrobre-

32go na P rusy  zam ieszczone są  tak że  wzmianki w Roczniku Kujawskim"^ ,

2^ C ałkow icie ro zb ieżn e  o p in ie  wydaje tu  znakom ita w iększość 
autorów  p rac  cytowanych w p rzy p . 21-24.

26 L i s t  M atyldy L o ta ry ń sk le j do Mieszka I I ,  MPH, t .  1, s. 324.
9 7 Ebbonis V ita  O tto n is  e p lsc o p i B abenbergensis , MPH, t .  2, 

Lwów 1872, s . 36; z Damianiego żywota św. Romualda, około r. 1040, 
ib idem , t .  1, s .  327-328.

28 A d a m  B r e m e ń s k i ,  I I ,  35, s .  95-96; H e 1- 
m o 1 d , s .  128.

29 G a 1 1 A n o n i m ,  I ,  6,  s.  7,  17.
30 Epitaphium  B olesław a C hrobrego, s .  370.
31 Ł o w m i a ń s k i ,  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  175; 

i d e m ,  P ogran icze  s ło w ia ń sk o -ja ć w ie sk ie , s .  97; J .  W i ś ­
n i e w s k i ,  Osadnictwo w schodniej B ia ło s to cczy zn y , g e n e z a ,ro ­
zwój o raz  zróżn icow anie i  przem iany e tn ic z n e , AB-S, 1977, t .  9, s. 8 .

32 MPH, t .  5 , Lwów 1888, s .  886.



"Roczniku św ię tok rzysk im "33, a ponadto w żywocie św. Brunona3\  w 
k ro n ic e  Mierzwy35, Jan a  D ługosza36 i  w innych37.

Z podanych wzmianek n ie  można wysnuć pewnych wriipsków -  j e ­
dynie ty lk o  domniemania, z k tó ry ch  za n a jp ew n ie jsze  n a leży  naszym 
zdaniem uznać: Chrobry z pew nością w ypraw iał s ię  z b ro jn ie  na t e ­
ry to riu m  p ru sk ie  (choć n ie  sposób podać konkretnych  d a t ,  a podany 
p rzez  D ługosza rok 1015 można ty lk o  1 w yłączn ie  uznać za p rzy p u sz­
cz en ie  k ro n ik a rz a ) ,  p o d b ił prawdopodobnie obszary  b ezpośredn io  
p rz y le g łe  do jeg o  państwa (Pom ezania, S a s in ia ,  G a lin d ia )  i  ponadto 
być może, Jaćw ież u z a le ż n i ł  w b l i ż e j  nam n iezn a n e j fo rm ie , a na 
d a lsz e  p ru sk ie  te re n y  plem ienne w yw ierał znaczący wpływ p o lity c z n y .

Ten s ta n  u trzym ał s ię  za M ieszka I I  i  trw a ł aż do momentu 
Jego k a ta s t r o f y  p o l i ty c z n e j .  Świadczy o tym dowodnie m. in .  f a k t  
u d z ia łu  posiłków  p ru sk ic h  w wyprawach p o lsk ic h  na Niemcy w 1028 i  
1030 r . 38 J e ś l i  w m iędzyczasie  n ie  u d ało  s ię  s t r o n ie  p o ls k ie j  
p rzesunąć l i n i i  p o g ran icza  w sposób widoczny i  trw a ły  w g łąb  ziem 
p ru s k ic h , to  zdecydowało o tym załam anie s i ę  ca łeg o  p iasto w sk ieg o  
a p a ra tu  państwowego w 1038 r .

Naszym zdaniem trz e b a  tu  je s z c z e  dodać d la  pełnego ob razu , że 
w ystępu jący  u Prusów brak  w łasn e j i  p rzy  tym s i l n e j  władzy p o l i ­
ty c z n o -a d m in is tra c y jn e j,  k tó ra  byłaby w s ta n ie  zobowiązać na co 
d z ień  współplemleńców do p rz e s trz e g a n ia  narzucanych , zw ierzchn ich  
zarządzeń  p o ls k ic h , powodować m usiał z pew nością utrzym ywanie s ię  
p o lsk ieg o  panowania w form ie stosunkowo mało u c ią ż l iw e j  i  zb y tn io  
n ie  k rę p u ją c e j u za leżn ionych  plem ion b a ł ty j s k ic h .

Z am ieszki wewnętrzne w P o lsc e  po 1039 r .  -  ja k  powszechnie 
wiadomo -  w prow adziły bardzo  poważne zmiany na ziem iach  p iasto w ­

33 Ibidem , t .  3 , Lwów 1878, s .  62.
3^ Ł o w m i a ń s k i ,  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  171.
35 MPH, t .  2 , s .  189.
36 D ł  u g o s z , l i b .  2 , s .  274-275.
37 Rocznik ś w ię to k rz y sk i, MPH, t .  3 , s .  62; P oczet 'królów 

p o ls k ic h , Ibidem , s .  292; Z darzen ia  godne p am ięc i, ib idem , s . 
301; K ronika k s ią ż ą t  p o ls k ic h , ibidem , s .  438; K ronika p o lsk a , 
ibidem , s .  618; M i s t r z  W i n c e n t y ,  s .  279.

38̂ W ł o d a r s k i ,  Problem ja ć w iń s k i . . . ,  s .  14, 17-19; D. 
В o r a w s k a ,  I l e  razy  Mieszko I I  w yprawiał s ię  na S akson ię? , 
[wjj W ieki ś re d n ie .  P race ofiarow ane T. M an teu ffłow i, Warszawa 
1962, s .  87-93« В i  e n i  a k , op. c i t . ,  s .  134-135, 159, 165.



sk ich : Mazowsze i  Pomorze p o d ję ły  próbę u n ie z a le ż n ia n ia  s i ę ,  Ś ląsk  
z o s ta ł  oderwany p rzez  w ładcę czesk ieg o  B rze tysław a I I ,  a W ielko­
p o lsk a  b y ła  d o tk liw ie  sp ustoszona p rzez  pow stan ie ludowe i  zb ro jn e  
o d d z ia ły  dowodzone p rzez  teg o ż  samego w ładcę czesk ieg o .

S y tu a c ja  z a c z ę ła  u leg ać  zm ian ie , gdy p rzy b y ł do k ra ju  praw­
dopodobnie ju ż  w 1041 r .  K azim ierz O dnow iciel, k tó ry  w wyniku 
d ługo trw ałych  bojów i  zabiegów dyplou«cycznych za c z ą ł przyw racać z 
wolna domowi piastow skiem u poprzedn i s ta n  p o s ia d a n ia 39. N a jb a r­
d z ie j  dram atyczne i  w yczerpujące w alk i zmuszony by ł s to czy ć  z Mle- 
cławem, k tó ry  d z ia ła ją c  na Mazowszu, w o p a rc iu  o zb ro jn e  p o s i łk i  
pom orskie i  p ru s k ie ,  s ta w ia ł do końca zdecydowany opór. W zięty 
jednak o s ta te c z n ie  w podwójne k le sz c z e  p rzez  K azim ierza i  J a r o s ł a ­
wa I I  K ijow skiego m usiał u le c 40 . W tym fragm encie "ekuperacy jnych  
dążeń K azim ierza O dnow iciela in te r e s u je  nas _prawa aktywnego zaan ­
gażowania s ię  wojsk p ru sk ich  po s t r o n ie  M iecława. Skąpe i  o g ó ln i­
kowe w swoich wywodach ź ró d ła  h is to ry c z n e  n ie  pozw alają  nam o k re ś­
l i ć  w ie lk o śc i ty ch  wojsk a n i w skazać, z ja k ic h  plem ion p ru sk ich  
rek ru tow ały  s i ę .  Można ty lk o  p rzy p u szczać , że ra c z e j  by ły  to  od­
d z ia ły  wyłonione z plem ion g ran iczący ch  z Pomorzem i  Mazowszem.

Jak  można s ą d z ić ,  opow iedzenie s ię  Prusów po s t r o n ie  u zu rp a to ­
ra  Miecława by ło  w p e łn i  u zasad n io n e , gdyż w przypadku o d p arc ia  
a tak u  K azim ierza O dnow iciela zy sk iw a li w konsekw encji na p rz y sz ­
ło ś ć  wyraźną za s ło n ę  p rzed  państwem po lsk im , bowiem s ty k a lib y  s ię  
z przyjaznym  so b ie , a jed n o cześn ie  n iezależnym  od państwa P ia ­
stów państwem mazowieckim.

Jak  Jednak groźnym przeciw nikiem  d la  dworu p iasto w sk ieg o  był 
M iecław, w spierany  z b ro jn ie  p rzez  Prusów i  Pomorzan, św iadczy do­
wodnie G a ll Anonim, k tó ry  p rzy  o p is ie  walk z uzurpatorem  mazowie­
ckim p rzed k ład a  w ła śn ie  w tym m iejscu  społeczeństw u polskiem u po-

39_ В i  e n i  a k , op. c i t . ,  s . 108-116 i  n .
ZfO

Ł aw rien tije w sk a ja  l e t o p i s ,  s .  153-155; D ł u g o s z ,  I I ,  
s .  325, l l b .  3 , s . 40-48; K ronika k s ią ż ą t  p o ls k ic h , s .  447-448: 
K ronika p o lsk a , s .  621-622; M i s t r z  W i n c e n t y ,  s . 
285-286; B oguphali I I  e p isc o p l P o sn an ien s is  Chronicon P o lo n iae  
cum c o n tin u a tio n e  B asconis c u s to d is  P o sn a n ie n s is , MPH, t .  2 , s .  
485-486; K ronika p o lsk a  S tan is ław a  Chwalczewskiego s t a r o s ty  ko- 
b ry ń sk ieg o , d z ie d z ic a  raskow skiego, p isan a  1549 roku, t .  1, War­
szawa 1829, s .  50-52; S. P a z y r  a ,  N a js ta rsz y  o p is  Mazowsza 
J ę d rz e ja  Ś w ięcick iego  (T opographie s iv e  M asoviae d e s c r ip t io  au th o - 
re  Andrea Ś w ię c ic k i) , Warszawa 1974, s .  108-111.



t r ó jn ą  dok trynę id eo lo g iczn ą  do ś c is łe g o  p rz e s trz e g a n ia :  a) pano­
wie n a tu r a ln i  (P ia s to w ie )  zawsze p o z o s ta ją  w zgodzie  z wolą Boga, 
b) ty lk o  P ia s to w ie  upow ażnieni są do panowania nad plemionami p o l­
sk im i, c) ród P iastów  znam ionuje n iezm ienna zacność w p o s tę ­
powaniu

Wprawdzie doktryna nigdy  w p rak ty ce  n ie  p rz e ro d z iła  s ię  w 
obow iązujący c a ły  naród system  poglądów i  i d e i ,  a l e  sprecyzow anie 
j e j  w ła śn ie  w związku z w ydarzeniam i na Mazowszu n a j l e p i e j  dowodzi, 
jak  niebezpiecznym  wrogiem d la  K azim ierza O dnow iciela m usia ł być 
M lecław, d o s to jn ik ,  k tó ry  n ie  ty lk o  dąży ł do u trzym ania n ie z a ­
le ż n o ś c i ziem i m azow ieckiej, a l e  n o s i ł  s ię  z zamiarem opanowania 
i  p o zo s ta ły c h  d z ie ln ic  p ia s to w sk ich 4 2 .

Równocześnie funkcjonow ały ju ż  wówczas w wyższych k ręgach  spo­
łeczeństw a p o lsk ieg o  tak że  elem enty id e o lo g ic z n e , ja k : wyraźna 
ju ż  świadomość o w spólnocie łą c z ą c e j  plem iona p o ls k ie ,  ro zw in ię ­
ty  p a trio ty zm  re g io n a ln y , p o czu cie  obowiązku obrony św ia ta  ch rze ­
ś c i ja ń s k ie g o  w przypadku zb ro jnych  s ta r ć  z B ałtam i43 . T rzeba tu  
bowiem dodać, że w y ra z is ta  w form ie p o lsk a  świadomość narodowa 
uformowała s ię  d o p ie ro  od połowy wieku X III  na b a z ie  żywej od daw­
na w sp o łeczeń stw ie  doktryny  id e o lo g ic z n e j w p o s ta c i  h a s ła  -  w ie r­
ność przyrodzonym panom44 .

N ależy w naszych rozw ażaniach uw zględnić je sz c z e  i  te n  moment, 
że wspomniany Miecław by ł groźny n ie  ty lk o  d la  P ia stó w , a l e  rów­
n ie ż  1 d la  Rurykowiczów, czego najlepszym  dowodem by ły  dwie wy-

41 J .  A d a m u s ,  Id e o lo g ia  feu d aln a  w P o lsce  X-XII w ., 
ndb. z SW, 1956, t .  4 , s .  149! D. K i i r b i s ó w n a  P o l-  
lexianorum  c e rv ic o sa  f e r i t a s .  Dzikość i  barbarzyństw o w o p in i i  
m is trz a  W incentego, [w:] S łow ian ie  w d z ie ja c h  Europy. . . ,  s .  132-
-138.

42 В i  e n 1 a k , op. c i t . ,  s .  86 i  n . ; W. S z a f r a ń ­
s k i ,  P łock -  jed n a  z n a jd aw n ie jszy ch  s t o l i c  P o ls k i ,  [w:] S zkice 
z n a jd aw n ie jsze j p rz e s z ło ś c i  Mazowsza, red. W. S z y m a ń s k i ,  
Wrocław 1968, s .  138-142; i d e m ,  P o czą tk i i  rozwój grodu i  
ośrodka m ie jsk ieg o  do roku 1138, [w:] D z ie je  P ło ck a , P łock  1973, 
s • 26 •

43 M. H a n  d e , l  s m a n , Rola narodow ości w h i s t o r i i  ś re d ­
n io w iecz n e j, Lw:J Ś redniow iecze p o ls k ie  i  powszechne, Warszawa
1966, s .  335; S. K r a k o w s k i ,  Świadomość celów w alk i 
wojsk p o lsk ic h  w wiekach ś re d n ic h . P o s tu la ty  metodyczne, ZNUŁ,1978 
S. I ,  z . 29, s .  124.

44 R. G r ó d e c k i ,  Pow stanie p o ls k ie j  świadomości n aro ­
dow ej, Katowice 1946, s .  13.



prawy wojenne Ja ro sław a  I I  k ijo w sk ieg o  -  w 1041 r .  ło d z iam i po Bu­
gu na Mazowsze i  s tą d  na P rusy oraz  w 1047 r .  lądem na Mazow- 

A 5sze , by w spó ln ie  z Kazimierzem Odnowicielem ro zb ić  o s ta te c z n ie  
M iecława. G orliw ość Ja ro sław a  I I  w zw alczan iu  Miecława można ł a t ­
wo w ytłum aczyć. S iln a  Ruś, a takową by ła  za panowania teg o  w ład­
cy , zam ie rza ła  podobnie Jak w czasach  k s ię c ia  W łodzim ierza uza­
le ż n ić  od s ie b ie  Jaćw leż , bowiem p rzez  j e j  z iem ie  -  Jak wspom­
niano  -  b ie g ła  n a jk ró ts z a  droga z Rusi K ijo w sk ie j ku B ałtykow i.

Zw iązanie s ię  m i l i ta r n e  Jaćwlęgów z Miecławem, Pomorzanami i  
innymi plemionami prusk im i spowodowało pow stan ie  s i ln e g o  bloku 
pogańskiego wymierzonego przeciw ko Jedynym ic h  ówczesnym wrogom, 
tz n .  P iastom  i  Rurykowiczom. Blok ów n a le ż a ło  k o n iecz n ie  ro zb ić  
i  to  s ię  obu domom panującym w końcu u d a ło . W te n  sposób w ypeł­
niono te ż  k la u z u le  t r a k t a tu  p o lsk o -ru sk ieg o  zaw artego w 1039 r .  
( ś lu b  K azim ierza z D obroniegą ru sk ą4 6 , zw o ln ien ie  Jeńców ru sk ic h  
z żonami i  d z iećm i, uprowadzonych p rzez  B olesław a C hrobrego, 
wspólne zw alczan ie do zw ycięskiego końca Miecława i  Jego pogań­
sk ich  sojuszników 4^ ) .

P r z e jś c ie  Prusów do aktywnych d z ia ła ń  wobec P o lsk i z a s y g n a li­
zowało w y raźn ie , że n a s tą p i ło  wzmocnienie s i ę  s i ł  p o lity c zn y ch  i  
wojskowych wśród tam te jszy ch  plem ion. I n ic  dziwnego, że przy  
rów nocześnie postępującym  w la ta c h  następnych  zaangażowaniu s ię  
K azim ierza O dnow iciela i  B olesław a Śmiałego w sprawy n iem ieck ie , 
ru s k ie ,  c z e s k ie ,  a częściow o i  pom orskie, m usia ło  n ieu ch ro n ­
n ie  d o jść  do prawdopodobnie pełnego u n ie z a le ż n ie n ia  s ię  Prusów od 
p o lity c zn y ch  wpływów p o ls k ic h .

Uzyskaną w ta k ic h  warunkach n ieza w is ło ść  p o t r a f i l i  utrzym ać 
stosunkowo d łu g o , bowiem w zachowanych ź ró d ła ch  n ie  posiadamy 
żadnych, pewnych wzmianek św iadczących o Jak ichko lw iek  znaczą­

45 Ip a tie w sk a ja  l e to p i s ,  PSRL, t .  2 , s .  143; p o r. te ż  T. 
G r u d z i ń s k i ,  Bolesław  S zczodry, Zarys dziejów  panow ania, 
c z . 1 , Toruń 1953, s .  36; D. G r e k ó w ,  Ruś K ijow ska, War­
szawa 1955 , s . 507-508; S k r z y p e k ,  op. c i t . ,  s .  140.

S. M. K u c z y ń s k i ,  S to su n k i p o ls k o -ru s k ie  do schy­
łk u  wieku X II, [w:] S tu d ia  z dziejów  Europy W schodniej X-XVIII w ., 
Warszawa 1965, s .  18-20.

47 S . M .  K u c z y ń s k i ,  Nieznany t r a k t a t  p o ls k o -ru s k i 
roku 1039, [w:J S tu d ia  z d z ie jó w . . . ,  s .  120-130; Ł. J .  O k  u - 
l i c z o w i e ,  P ra d z ie je  ziem i z a w k rze ń sk ie j, [w:]  S tu d ia  i  
m a te r ia ły  do dziejów  ziem i zaw k rzeń sk ie j, re d . J .  A n t o n i e ­
w i c z ,  Warszawa 1971, s .  9 .



cych, p o lsk ic h  ak c jach  m ili ta rn y c h  na tym te r e n ie  wojennym. Wyją­
te k  stanow ią tu  niepewne z a p is k i  w k i lk u  ź ró d ła c h , g d z ie  zam iesz­
czony j e s t  o p is  domniemanej n ap aśc i Prusów na ziem ię pomorską i  
chełm ińską w t r a k c ie  wyprawy B olesław a Śm iałego na Czechy. Na 
wiadomość o tym łu p iesk im  wyczynie Prusów w ładca P o ls k i  podob­
no b ły sk aw iczn ie  zaw ró c ił w ojsko,szybko p rz e g o n ił napastn ików , a le  
w c z a s ie  p o śc ig u  p rzy  fo rsow aniu  rz e k i S arus s t r a c i ł  ponoć w j e j  
n u rta c h  w ie lu  ry cerzy  obciążonych zbro jam i4 9 .

Równie niepewne są z a p is k i  o w sp ie ran iu  Pomorzan p rzez  Prusów 
w 1091 r'. podczas w a lk i, ja k ą  tam ci p ro w a d z ili z Władysławem 
Hermanem dążącym wówczas do n a rzu cen ia  swego zw ierzchnic tw a k s i ą ­
żętom pomorskim ^ . B a rd z ie j prawdopodobny J e s t  ju ż  u d z ia ł  Prusów 
w buncie Zbigniewa (1096 r . )  p rzeciw  S iec iech o w i, a tym samym 
p rzeciw  Władysławowi Hermanowi50.

Zdecydowana k o n tra k c ja  ze s tro n y  p o ls k ie j  n a s tą p i ła  je sz c z e  w 
p ierw szych la ta c h  rządów B olesław a Krzywoustego, k tó ry  w tym cza­
s i e  p row adził z a c ie k łe  w alk i o p rz y łą c z e n ie  Pomorza Gdańskiego do 
państwa p o lsk ie g o . Walki t e  wymagały odeń w ie lk ieg o  w ysiłku  m i l i ­
ta rn e g o , p o p arteg o  k o n iecz n o śc ią  o b lic z a n ia  w łasnych s i ł  i  moż­
liw o śc i w stosunku  do z a c ie k le  b ron iącego  s ię  p rzec iw n ik a . W nauce 
h is to ry c z n e j  te n  a sp e k t sprawy z o s ta ł  szczegółowo op isany  i  s tą d  
n ie  ma powodu wracać do n ieg o . Jeden  ty lk o  moment budzi ro zb ieżn e  
zd a n ia , czy plem iona p ru sk ie  w sp ie ra ły  swymi oddziałam i w alczą­

48 K ronika k s ią ż ą t  p o ls k ic h , s .  448-449; Rocznik św ię to k rz y ­
s k i ,  s .  86; M i s t r z  W i n c e n t y ,  s .  294;. Bogupha-
l i  I I  e p i s c o p i . . . ,  s .  487. D ł u g o s z  bezzasad n ie  przesuwa 
d a tę  teg o  w ątpliw ego s t a r c ia  na rok 1064, a l e  d la  odmiany u t r z y ­
muje, że ry c e rz e  p o lscy  t o p i l i  s ię  w n u rta c h  znanej p o g ra n ic zn e j 
rz e k i Ossy, a n ie  n iezn a n e j d z i s i e j s z e j  nauce rzece  S a ru s , ( I I I ,  
s .  8 9 -9 9 ).

44 D ł u g o s z ,  IV, s .  169-170, 173-174, 177-178; Ex- 
c e rp ta  Jo an n is  D ługossi e fo n tib u s  i n c e r t i s ,  MPH, t .  4 , Lwów 
1884, s .  11; Rocznik św ię to k rz y sk i dawny, ib idem , t .  2 , s. 773; 
Rocznik k a p itu ln y  krakow ski, ibidem , s .  796; G a l l  A n o ­
n i m ,  I I ,  2 , s .  66; H erbord i V ita  O tto n is  e p isc o p i B abenber- 
g e n s is ,  MPH, t .  2 , l i b .  2 , s .  3 ; p o r. te ż  K. M a  1 e с z у ri­
s k  i ,  Bolesław  I I I  Krzywousty, Wrocław 1975, s .  140-142.

50
W G a l l o w y m  o p is ie  wypadków ( I I ,  5 , s .  72) czy­

tamy " . . .  Zbigneus vero  convocata m u ltitu d in e  paganorum .. . "  i  
d la te g o  wydaje s ię  nam, że można tłum aczyć ów zw rot jak o  s tw ie r ­
d ze n ie , że w buncie  w zię ły  chyba u d z ia ł  n ie  ty lk o  p o s i łk i  pomor­
s k ie ,  a le  i  te ż  p ru s k ie .



cych Pomorzan, ozy zajmowały stanow iska ca łk o w ic ie  n e u tra ln e  w tym
k o n f l ik c ie  zbrojnym . Zachowane ź ró d ła  zag ad n ien ie  to  p rz e d s ta w la -

51j ą  w sposób n ie z b y t ja sn y  , p rzez  co u t ru d n ia ją  wyraźne wskaza­
n ie ,  jakim  b y ł casu s  b e l l i .

Aby d o trze ć  do ew en tu a ln e j, być może p rzek o n u jące j p rzyczyny, 
k tó ra  spowodowała przeprow adzenie p rzez  władcę p o lsk ieg o  aż trz e c h  
wypraw zb ro jnych  na ziem ię p ru sk ą , p rzy jrzy jm y  s ię  b l i ż e j  nasu­
wającym s ię  powodom:

1) Prusow ie w s p ie r a l i  Pomorzan, ta k  jak  ongiś Miecława i  to  z 
ta k ic h  samych powodów;

2) Prusow ie w ykorzystu jąc  zaangażowanie s ię  państw a p o lsk ieg o  
na f ro n c ie  pomorskim, p rzep ro w ad zali bez porozumiewania s ię  z j a ­
kim kolwiek sąsiadem  łu p le s k ie  wyprawy na p ia s to w sk ie  t e r y t o r i a ;

3 ) B olesław  Krzywousty p o d ją ł s ię  r e a l i z a c j i  p lan u  podboju 
ziem p ru sk ic h .

Z wymienionych trz e c h  przyczyn n a jb a rd z ie j  p rzekonu jąca j e s t  
p ie rw sza , bowiem przem aw iają za n ią  n a s tę p u ją c e  argum enty: w iąza­
n ie  s ię  w so ju sz  a n ty p ia s to w sk i um ożliw iało  e fek ty w n ie jsze  i  b a r ­
d z ie j  trw a łe  zab ezp ieczen ie  s ię  p rzed  w ciąż n ieb ezp ieczn ą  a g re sy ­
w nością państw a p o lsk ie g o . W tym konkretnym momencie dziejpwym na 
ziem iach  p o lsk ic h  ro zp o czą ł s ię  okres wzmacniania a p a ra tu  władzy 
p rzez  B olesław a Krzywoustego. Zlikw idow anie p rzezeń  w ew nętrznej 
a n a rc h i i  -  i  to  w form ie zdecydowanej -  o raz  ro zp o częc ie  kon­
sekw entnie prow adzonej p o l i ty k i  odzyskiw ania u traconych  ziem wy­
ra ź n ie  mogło ukazać plemionom pruskim  s to p ie ń  rodzącego s ię  d la  
n ich  z a g ro że n ia . Nic te ż  dziwnego, że p o łą c z y l i  swe s i ł y  z od­
dzia łam i pom orskim i, by na n ie  swoim te r e n ie  podjąć próbę zahamo­
wania teg o  p ro cesu .

Naszym zdaniem za funkcjonowaniem teg o  so ju szu  przemawia po­
ś re d n io  i  inny f a k t .  W szystkie wyprawy Krzywoustego podobne są 
w za ło ż e n iu  do p ó ź n ie js z e j  wyprawy K azim ierza Spraw iedliw ego w 
1192 r . ,  gdyż zasad n iczo  k o ja rz ą  s ię  nam z rozwiązaniem  s t r a t e g i ­
cznym, polegającym  na u trą c a n iu  i  elim inow aniu z walk słab szy ch  
ogniw w rogiego so ju sz u , a p rzez  to  o s ła b ia n iu  m orale i  odporności 
głównego ogniwa, jakim  w tym konkretnym przypadku by ło  Pomorze.

Z k o le i  druga przyczyna mogła wprawdzie zadecydować o wybuchu

51 P o r. H erbord i V ita  O t t o n i s . . . ,  l i b .  16, s .  74.



k o n f l ik tu  zb ro jn eg o , a le  po p ie rw sze , n ie  mamy żadnych przekazów 
źródłow ych św iadczących o dotkliwym wówczas n is z c z e n iu  ziem i p o l­
s k ie j  p rzez  łu p ie s k ie  watahy p ru s k ie ,  a po w tóre dziw i konsekwen­
c ja  w wypadach p o ls k ic h , k tó re  z r e s z tą  au tom atyczn ie  z a n ik ły  po 
rozw iązan iu  p rzez  s tro n ę  p o lsk ą  problemu pom orskiego.

T rz e c ią  przyczynę n a j ła tw ie j  j e s t  nam zaszeregow ać do k a teg o ­
r i i  n ie re a ln y c h  su p o z y c ji,  gdyż p rz eb ieg  trz e c h  wypraw a b s o lu tn ie  
n ie  w skazuje na i s tn ie n ie  p lan u  podboju ziem p ru s k ic h , albowiem 
w ź ró d ła ch  n ie  mamy n ajm n ie jszy ch  wzmianek o budowie grodów s t r a ż ­
n iczych  na obszarach  g a lin d z k o -sa s iń sk ic h , o p o zo staw ien iu  tam 
określonych  kontyngentów zb ro jnych  o c h a ra k te rz e  s t r a ż n ic z o -p rz e -  
słonowym, czy o podejmowaniu prób tw orzen ia  p ie rw o cin  własnego 
a p a ra tu  a d m in is tra c y jn o -k o śc ie ln e g o .

W k o n k lu z ji  ty ch  wywodów opowiadamy s ię  za te z ą  u j ę t ą  w p k t 1), 
choć prawdopodobnie n a leży  s tw ie rd z ić ,  że zu p e łn ie  n ie  można 
jednak wykluczyć przyczyny p rzed staw io n e j w p k t 2 ) .

Zajmijmy s ię  obecnie a n a liz ą  k ażd e j z wymienionych wypraw.
Wiosną 1108 r .  p o ls k ie  o d d z ia ły  w darły  s ię  na obszary  zam ieszkałe

52przez  plem ię Saslnów , n i e s t e ty  z powodu n iew łaśc iw ie  w ybranej 
pory a tak u  n ie  o s ią g n ię to  żadnych is to tn y c h  sukcesów poza zwycza­
jowym zagarn ięc iem  prawdopodobnie dużej zdobyczy w p o s ta c i  jeńców
i  innych  dóbr m a te r ia ln y c h , k tó re  n a s tę p n ie  Krzywousty ro z ­
d z i e l a ł  między ry cerstw o  i  drużynników , by pozyskać ic h  d la  
s i e b ie .

R ozlane szeroko  w t e j  p o rze  roku r z e k i ,  s tru m ie n ie , poszerzone 
o b ję to ś c ią  wód bagna i  moczary bardzo hamowały szybkość p rz e ­
marszu wojsk p o ls k ic h , a tym samym un iem ożliw iały  r e a l i z a c ję  
czynnika za sk o czen ia55. W związku z tym Sasinow ie z d ą ż y li  skryć 
s ię  w ostęp ach  leśn y ch  n ie  p rzy jm ując ja k ie jk o lw ie k  formy otw ar­

52 G a l l  A n o n i m ,  I I ,  42, s .  111; p o r. te ż  W. 
K ę t r z y ń s k i ,  0 lu d n o śc i p o ls k ie j  w P ru s le c h  n iegdyś k rz y ­
ża ck ich , Lwów 1882, s .  20; K. T y m i e n i e c k i ,  Znacze­
n ie  p o lity c z n e  sprow adzenia Krzyżaków, Poznań 1932, s .  27 i n . ;
A. F.  G r a b s k i ,  G a ll Anonim o S e le n c j i  i  P ru sach , RO, 1959, 
t .  2 , s .  9 -18 ; G. L a b u d a ,  P ia s to w ie  twórcami państw a p o l­
sk ieg o , [w:] P ia s to w ie  w d z ie ja c h  P o ls k i ,  re d . R. H e c k ,  
Wrocław 1975, s .  36; M a l e c z y ń s k i ,  op.  c i t . ,  s .  141.

53 Podobnie śn ieżn a  i  mroźna zima n ie  pozw alała  na prow adzenie 
d z ia ła ń  bojowych, gdyż w kopnym śn ieg u  g rz ę z ła  jazd a  i  ta b o ry . 
P o r. G. L a b u d a ,  S tu d ia  nad początkam i państw a p o lsk ie g o , 
Poznań 1946, s .  41.



teg o  b o ju  -  o czym w ź ró d ła ch  j e s t  a b s o lu tn ie  głucho -  i  p o t r a f i l i  
u ch ro n ić  s ię  p rzed  pow ażniejszym i s t r a ta m i.  Pom orzanie z a ś , aby 
wspomóc swoich so juszn ików , p o d ję l i  g łęb o k i wypad na ziem ie  p o l­
s k ie ,  k tó ry  spowodował o d e jś c ie  Krzywoustego z ziem i s a s iń s k ie j54

W 1109 r .  prawdopodobnie późną w iosną Pomorzanie w sp ie ran i 
p rzez  Prusów u d e rz y li  w wyprawie odwetowej na Mazowsze, k tó re  s t a ­
now iło p o lsk ą  bazę wypadową przeciw ko ziemiom pruskim 55. Wszystko 
w skazuje na t o ,  że owa wyprawa przeprowadzona z o s ta ła  na życze­
n ie  s tro n y  p r u s k ie j .  Zakończyła s ię  ona d la  agresorów  niepowo­
dzeniem.

Z aognia jący  s i ę  co raz  b a rd z ie j  k o n f l ik t  P o lsk i z Pomorzem i  
Prusam i zm usił Bolesław a Krzywoustego do p rzeprow adzenia na
p rzełom ie 1111/1112 r .  ponownej, w ięk sze j ju ż  wyprawy z b ro jn e j 
na P ru sy , k tó ra  o b ję ła  ziem ie Sasinów oraz  Galindów. Mimo wy­
b ra n ia  s to so w n ie jsz e j p o ry , bo zimy56, również i  t a  a k c ja  m i l i ­
ta rn a  zakończyła s ię  ty lk o  uprowadzeniem rz e sz  Jeńców, k tó ry ch

57 *
osadzono w p o lsk ic h  w siach i  zdobyciem łu p u . K olejna wyprawa 
Polaków wywołana prawdopodobnym wypadem n isz c z y c ie lsk im  Pomorzan i  
Prusów na Mazowsze58 m iała jednak d la  s tro n y  p o ls k ie j  jed en  po­
zytywny sku tek  -  so ju sz n ik  wroga z o s ta ł  po raz  w tóry i  tym razem 
nawet d o tk l iw ie j  (o czym św iadczy n ieocen iony  G a ll Anonim) pognę­
biony za w sp arc ie  u d z ie lo n e  buntowniczym -  według i n t e r p r e t a c j i  
p ia s to w sk ie j  -  władcom pomorskim.

J e ś l i  rów nocześnie d o sz ło  fa k ty c z n ie  -  jak  p odaje  Dusburg59 
do najazdu  pobratymców jaćw ie sk ich  na Galindów o słab io n y ch  ju ż  
dwoma wypadami p o lsk im i, to  rzeczy w iśc ie  mogło wówczas n a s tą p ić  
w yludn ien ie  t e j  z iem i, ta k  widoczne je sz c z e  w wieku X II I ,  k iedy  
ź ró d ła  n ieodm iennie używ ają określn ików : p u stk a  g a lin d z k a , pusz­

54 G a l l  A n o n i m ,  I I ,  42,  s .  115 i  n.
55 Ibidem , 49 , s .  118 i  n.

Ibidem , I I I ,  24, s .  153-155; K ronika k s ią ż ą t  p o ls k ic h , 
s .  472; p o r . t e ż  Ł o w m i a ń  s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  
t .  2 , s .  248; B. W ł o d a r s k i ,  P o lity c z n e  p lany  Konrada I 
k s ię c ia  mazow ieckiego, RTNT 1971, R. 76, z . 1 , s .  13; M a 1 e - 
c z y ń s к 1, op. c i t . ,  s .  98.

57 M. M o d r z e w s k a ,  Osadnictwo je n ie c k ie .w e  w cześ­
n iejszym  średn iow ieczu  po lsk im , KHKM, 1969, R. 17. z . 3 . s .  
352-353.CO

D ł u g o s z ,  IV, s .  261-262.
59 D u s b u r  g , I I I ,  4 , s .  52-53.



cza g a lin d z k a . Czy n a jazd  Jaćwięgów n a s tą p i ł  na sk u tek  namowy ze 
s tro n y  p o l s k ie j ,  czy b y ł ty lk o  re z u lta te m  dawnych an im o z ji i s t n i e -  
jący ch  między tymi dwoma plem ionam i, a Jaćw ięgow ie w y k o rz y s ta li  w 
tym momencie o s ła b ie n ie  i  wykrwawienie p rzec iw n ik a , n ie  sposób 
nam d z iś  o rz e c . Jedno n ie  budzi tu  naszym zdaniem w ą tp liw o śc i, że 
sku tek  teg o  d z ia ła n ia  m ili ta rn e g o  b y ł wyjątkowo k o rzy stn y  d la  
s tro n y  p o l s k i e j ,  a w ostatecznym  r e z u l ta c ie  ziem ia Sasinów i  Ga- 
lindów z o s ta ła  w yludniona.

Jednak o b ie  wyprawy n ie  dawały g w arancji w z a k re s ie  o s ta te c z ­
nego wyelim inowania Prusów ze zmagań wojennych, skoro  Krzywousty 
późną j e s i e n i ą  lu b  zimą 1115 r .  zmuszony b y ł po ra z  t r z e c i  ude­
rzyć na p rz y le g łe  obszary  p ru s k ie .  Ten a ta k  połączony by ł z ta k  
w ielkim  spustoszeniem  k r a ju ,  że na d łu g ie  d z i e s i ą tk i  l a t  zapew nił 
państwu p iastow skiem u zupełne  u sp o k o jen ie  północno-w schodniego po­
g ra n ic z a  . 0 rozm iarach  ty ch  sp u sto szeń  dowodnie św iadczy Jeden 
fa k t  -  z iem ia  Sasinów i  Gallndów z o s ta ła  tak  d o k ład n ie  wylud­
n io n a , że je s z c z e  w X III  w. Dusburg w ie lo k ro tn ie  nadm ien ia ł o 
p u stk ach  osadn iczych  na ty ch  o b sza rach . Ludność tu b y lc z a  z o s ta ła  
w w ięk szo śc i uprowadzona do n iew o li i  osadzona w osadach j e n ie ­
ck ich  w g łę b i  P o ls k i6"* lub  z b ie g ła  na in n e  te re n y ,  a  opuszczoną 
ziem ię z a c z ę ła  niepow strzym anie z a ra s ta ć  zaborcza  p u szcza .

Na sk u tek  ty ch  wypraw wytworzył s ię  fa k ty c z n ie  jakby  sz e ro k i 
pas ziem i n ic z y je j  na odcinku północnym dotychczasowego p o g ran icza  
m azowieckiego. W rz e c z y w is to śc i po 1115 r .  ziem ie Sasinów i  Ga- 
lindów  z o s ta ły  b ezpośredn io  w łączone w sk ład  państwa p iastow sk iego . 
A le p e łn i ły  one sw o isty  c h a ra k te r  zasło n y  s t r a te g ic z n e j  p rzed  po­
zo sta ły m i plemionami p ru sk im i, gdyż n ie  p o d ję to  wtedy a n i  w l a ­
ta c h  następnych  żadnych uchwytnych w ź ró d ła ch  prób tw o rzen ia  p o l­
s k ie j  s i e c i  o s a d n ic z e j, n ie  ro zp o czę to  p ro cesu  nadań ziem sk ich  na 
rzecz  możnych i  K o śc io ła , a n i  n ie  próbowano n a rzu c ić  tym ziemiom 
k o n k re tn e j p o d le g ło śc i  d ie c e z ja ln e j .  Gdyby coś takowego m iało

Rocznik św ię to k rz y sk i dawny, s .  774; K ronika k s ią ż ą t  p o l­
s k ic h , s .  463; p o r. te ż  Ł o w m i a ń s k i ,  S to su n k i p o lsk o - 
- p r u s k i e . . . ,  s .  160; W ł o d a r s k i ,  Problem ja ć w iń s k i . . . ,  
s .  23; W. T., P a s z u t o ,  Obrazowanije litow skogo  g osudar- 
stw a, Moskwa 1959, s .  399; L a b u d a ,  P o czą tk i d ie c e z ja ln e j  
o r g a n i z a c j i . . . ,  s .  56-57.

61 D ł  u g o s z , IV, s .  277-278.



m ie jsce , to  w X lII-w iecznych  ź ró d ła ch  p o ls k ic h ,  pełnych  z r e s z tą  
wiadomości o sporach  p o lsk o -k rz y żac k lc h  w spraw ie spraw iedliw ych  
te ry to r ia ln y c h  l i n i i  ro z g ra n ic z e ń , n ie ra z  zn a la z ło b y  to  p o tw ie r­
d z e n ie , a nawet szczegółowy o p is .  A bso lu tne m ilc zen ie  ź ró d e ł na­
leży  trak tow ać Jako u zn an ie  naszego p rzy p u szczen ia  za poprawne. 
Z re sz tą  te n  s ta n  rzeczy  n ie  mógł być in n y , skoro  uwzględnimy fa k t, 
że ówczesne państwo p o ls k ie  zarówno z r a c j i  s ła b o ś c i  g o sp o d arcze j, 
ja k  i  b raku  rezerw  lu d zk ich  n ie  by ło  ra c z e j  w s ta n ie  fa k ty c z n ie  i  
trw a le  z a s ie d l ić  t e  z iem ie .

Podsumowując problem  oceny p rzeb ieg u  i  skutków zrealizow anych  
p rzez  B olesław a Krzywoustego wypraw przeciw  plemionom pruskim  
p rz y jd z ie  nam s tw ie rd z ić :

1) gruntowne sp u s to sz e n ie  ziem i s a s iń s k ie j  i  g a l in d z k ie j  spo­
wodowało w yelim inow anie jednego ogniwa z so ju szu  pom orsko-pru- 
sk ieg o , a  tym samym um ożliw iło  szybsze w c ie le n ie  Pomorza Gdań­
sk ieg o  do państw a p o lsk ie g o  (1119 r . ) ;

2 ) w y ludn ien ie  i  z n isz c z e n ie  wymienionych obszarów pozw oliło  
na s tw o rzen ie  tu  sze ro k ieg o  zab ezp iecza jąceg o  pasa  p r z e s ła n ia ją c e ­
go ziem ie p ia s to w sk ie  p rzed  innym i, d a le j  położonymi plemionami 
p rusk im i ;

3) wyprawy p o ls k ie  charak teryzow ały  s i ę  gwałtownymi wypadami 
oddziałów  konnych, k tó re  m iały  za główne, o i l e  n ie  Jedyne zada­
n ie ,  zaskoczyć p rzec iw n ik a , a ponadto  maksymalnie sp u sto szy ć  t e ­
ren  jego  z a s ie d le n ia  ; w związku z tym można p rzy p u szczać , 4e 
u c z e s tn ic z y ła  w n ajazd ach  grupa k i lk u s e t  jezdnych  za sad n iczo  r e ­
k ru tu ją c y c h  s ię  z drużyny k s ią ż ę c e j  w sp a r te j ty lk o  p rzez  n ie l ic z n e  
kontyngenty  t e r y to r i a ln e  m. i n .  również i  d la te g o , że n ie  można 
by ło  w sposób zb y t w idoczny przeprow adzać ogólnokrajow ej m o b iliza ­
c j i  z obawy o u t r a t ę  czynnika za sk o czen ia , jak  i  groźby k o n tr ­
a tak u  pom orskiego; w przypadku ty lk o  i  w y łączn ie  t r z e c ie g o  n a ja z ­
du można snuć p rz y p u szcz en ie , że u d z ia ł  s i ł  u le g ł  zw iększen iu .

Od momentu wypraw B olesław a Krzywoustego d a tu je  s ię  sy stem aty ­

62 Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  t .  1, s .  
47-52; K. B u c z e k ,  G e o g ra fic zn o -h is to ry cz n e  podstawy P rus 
W schodnich, Toruń 1936, s .  49; M. D o b r o w o l s k a ,  P rz e ­
miany środow iska g eo g raficzn eg o  P o lsk i do XV w ieku, Warszawa 1961, 
s .  99 1 n . ; J .  D o w i  a t ,  P o lsk a  -  państwem śred n io w ieczn e j 
Europy, Warszawa 1968, s .  192; M a l e c z y ń s k i ,  op. c i t . ,  
s .  341.



czne przesuw anie l i n i i  o bszaru  zasied lo n eg o  p rzez  żyw ioł p o ls k i  po 
do rzecze g ó rn e j Drwęcy (z iem ia  lubaw ska)6 3 , po pobudowany tu  
p rzez  władców p ias to w sk ich  gród Płowęż nad górną Ossą i  po u sy tu ­
owane tu  w sie Żmijewo i  B achotek. Poszczególne g ru p k i p o lsk ic h  
osadników w toku  XII w. i  na początku  X III p rz e k ra c z a ły  i  t ę  
g ra n ic ę , ta k  że z a s ię g  z a s ie d le n ia  Prusów ogran iczony  z o s ta ł  do 
l i n i i  Kwidzyn, Sztum i  D zierżgoń64.

Konkludując zamierzamy s tw ie rd z ić ,  że w wyniku tr z e c h  wymie­
nionych wypraw B olesław  Krzywousty prawdopodobnie dokonał i s t o t ­
n e j zmiany na p o g ran iczu  p o lsk o -p ru sk im . Wszystko w skazuje na t o ,  
że obszary  o s ta te c z n ie  ro z b ity c h  Galindów i  Sasinów bezpośredn io  
w c ie l i ł  do państw a p o lsk ie g o , a rów nocześnie n a r z u c i ł  swoje zwie­
rzchn ictw o  -  podobnie jak  B olesław  Chrobry -  Pomezanom i  J a ć -  
więgom. Obecnie to  p o g ran icze  s t a ło  s ię  na k i l k a d z i e s i ą t  l a t  t e ­
renem spokojnym i  n ie  n astręcza jący m  pow ażniejszych  kłopotów  
wczesnofeudalnem u państwu polsk iem u, a utworzone w ła śn ie  wtedy 
b iskupstw o w łocław sk ie m iało  podjąć s ię  d z ie ła  prow adzenia ch ry ­
s t i a n i z a c j i  wśród Prusów65 . N ie s te ty  n ie  o s ią g n ię to  żadnych l i ­
czących s ię  efektów .

Podsumowując p rz y jd z ie  nam zauważyć, że p o g ran icze  p o lsk o -p ru ­
s k ie  w la ta c h  950-1138 wykazywało dużo cech s ta b i ln o ś c i  i  w ogó l­
nym z a ry s ie  p rz e b ie g a ło  za sad n iczo  od u j ś c i a  W isły (p rzy  czym na 
t e r e n ie  Pogezanów i  Pomezanów charak teryzow ało  s ię  sw o is tą  p ły n ­
n o śc ią  i  p rzem ien n o śc ią  w s i e c i  o s a d n ic z e j) ,  a w łaśc iw ie  od n asa ­
dy M ierze i W iślane j ko ło  E lb lą g a , poprzez je z io r o  D rużno, ź ró d ła  
rzek  Ossy i  Drwęcy, D z ierżgoń , ru b ie ż  ziem i m ich ało w sk ie j, ź ród­
ł a  Lutryny i  j e z io r a  spływ ającego do Ossy i  Drwęcy, po p o g ra n i­
czn e , północne ru b ież e  puszcz m azowieckich, aż po rzekę Liw iec 
i  gród Wiznę66.

P ow ażnie jsze zmiany w p rzeb ieg u  teg o  p o g ran icza  w prow adzili

63 P o r. PrUB, Bd. 1 /1 , n r  9 .
6̂ -f D o b r o w o l s k a ,  op. c i t . ,  s .  99 i  n .

B. Z i e n t a r a ,  Sprawy p ru sk ie  w p o l i ty c e  Henrvka 
B rodatego , ZH, 1976, t .  41 , z .  4 , s .  28.

J .  N a t a n s o  n-L e s к i ,  Z arys g ra n ic  i  podziałów  
P o ls k i n a j s t a r s z e j ,  Wrocław 1953, s .  160-161, 355; idem, Roz­
wój t e r y to r i a ln y  P o lsk i do roku 1572, Warszawa 1964, s .  18 i  n .



Bolesław  Chrobry 1 B olesław  Krzywousty, k tó rz y  na sk u tek  swoich 
zw ycięsk ich  wypraw p ru sk ic h  w łą c z y li  bezp o śred n io  w sk ład  d z ie ­
d z in  p ia s to w sk ich  fa k ty c z n ie  t e r y t o r i a  Galindów i  Sasinów , a 
rów nocześnie p o t r a f i l i  Pom ezanii i  Jaćw ieży  n a rz u c ić  zw ie rz­
chn ic tw o . Omawiane p rz e s u n ię c ia  n ie  m iały  jednak  c h a ra k te ru  trw a­
ło ś c i  i  w obu przypadkach w n ie w ie le  l a t  po śm ie rc i zdobywców 
l i n i a  p o g ran icza  w raca ła  zwolna do p o ło żen ia  poprzedn iego .



R o z d z i a ł  V

ZMIANY W PRZEBIEGU POLSKIEGO POGRANICZA PÓŁNOCNO-WSCHODNIEGO 
W PIERWSZYM PODOKRESIE ROZBICIA DZIELNICOWEGO W POLSCE

(1138-1230)

Śmierć B olesław a Krzywoustego p o c iąg n ę ła  za sobą poważne zmia­
ny w sy stem ie  ustrojowoprawnym państwa p ia s to w sk ieg o 1 , co z ko­
l e i  n ie  m iało  jednak i s to tn ie j s z e g o  wpływu na uk ład  s i ł  na pogra­
n iczu  po lsk o -p ru sk im . S tro n a  p o lsk a  utrzym ywała n ad a l w idoczną 
przewagę nad północno-w schodnim i sąsiadam i i  w p ierw szych  la ta c h  
n ic  n ie  u ro n i ła  ze zdobyczy wywalczonych w o k re s ie  panowania tego  
w ładcy.

K siążę Władysław u s iło w a ł wzmocnić wpływy p o ls k ie  na ziem iach  
p ru sk ic h  p rzez  w y słan ie  tam m is j i  c h r y s t ia n iz a c y jn e j ; z p ropozycją  
j e j  zorganizow ania zw ró cił s i ę  w roku 1141 do b iskupa ołom unie- 
ck lego  Henryka Z dika2 . N ie s te ty  również i  t a  m isja  zakończyła s ię  
takim  samym niepowodzeniem, ja k  i  ak c je  m isy jne b iskupstw  p ło c k le -  

. go i  w łocław skiego utworzonych p rzez  jeg o  o jca  w la ta c h  1123-11243.

N ależy tu  nadm ienić, że do czasów Władysława Hermana z za ­
sady n ie  stosowano żadnych podziałów  k r a ju .  Jeden  z synów wyzna­
czony p rzez  o jca  otrzymywał p e łn ię  władzy i  n ie  naruszony ob szar 
k r a ju ,  a pom in ięci zadow olić s ię  m u s ie li  ty lk o  m ajątkam i ziem­
sk im i, stadam i k o n i, b y d ła , kosztow nościam i i t p .  P o r. T. 
G r u d z i ń s k i ,  Z agadn ien ie podziałów  dynastycznych  w P o l­
sce do schyłku  XI w ieku, KH, 1971, n r  1, s .  24-26.

PrUB, Bd. 1 /1 , n r  1 -3 ; C anonici W isseg rad en sis  C ontinua- 
t i o  Cosmae, MGHS, t .  9 , s .  147; p o r. te ż  S. K u j o t ,  D zie­
j e  P ru s K rólew skich, Toruń 1913, s .  418-423; A. G i e y ­
s z t o r ,  Drzwi g n ie ź n ie ń sk ie  jako  wyraz p o ls k ie j  świadomości 
narodowościow ej w X II w ieku, n ad b itk a  z Drzwi g n ie ź n ie ń s k ic h , t .1 
Wrocław 1956, s .  13; M. W o j c i e c h o w s k i ,  Henryk Zdik, 
SSS, t .  2 , c z . 1, Wrocław 19b4, s .  206; G. L a b u d a ,  Po­
c z ą tk i  d ie c e z ja ln e j  o rg a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j  na Pomorzu i  na Kuja­
wach w XI i  X II w ieku, ZH, 1968, t .  33, z . 3 , s .  57.

3 R. J a k i m o w i c z ,  Wschodnia g ra n ic a  osadnictw a ma­
zow ieckiego w X-XI w. z Jaćw ieżą i  R usią  i  z a s ię g  k o lo n iz a c j i  ma-



Jak  można s ą d z ić ,  niepow odzenie m is ji  b iskupa Zdika w ynikało  z 
dwóch powodów: p rz e c iw d z ia ła n ia  k s ią ż ą t-Ju n io ró w  o raz  p o lsk ieg o  
ep isk o p a tu  n ie  za in te resow anych  dalszym  wzrostem  zn aczen ia  zw ierz­
chniego k s ię c ia  p o lsk ieg o  oraz  wspólne zw alczan ie  p rzez  n ich  wsze­
lk ic h  prób ew entualnego ulokow ania s ię  duchowieństwa czesk ieg o  na 
obszarach  fo rm a ln ie  trak tow anych za s fe rę  wpływów biskupstw a p ło c ­
k ieg o  i  częściow o w łocław skiego .

Można snuć domniemania, i ż  podejmowana a k c ja  c h r y s t ia n iz a c y j -  
na p rzez  k s ię c ia - s e n io r a  b y ła  d lań  ty lk o  i  w yłączn ie  manewrem po­
lity czn y m , mogła bowiem sp e łn ia ć  fu n k c ję  czynnika o s ła b ia ją c e g o  
c ię ż a r  argumentów s i ł  opozycyjnych w k r a ju ,  k tó re  o b c ią ż a ły  go 
zarzutem  w ykorzystyw ania w w alkach oddziałów  p ru sk ic h 4 . Po w tóre 
w iąza ła  ś c i ś l e j  k rąg  nobilów  p ru sk ich  z Władysławem I I ,  k tó rz y  w 
ramach t e j  a k c j i ,  jak  i  p o lsk ieg o  w sp arc ia  m ili ta rn e g o  p ra g n ę li  
doprowadzić do um ocnienia podstaw swej władzy p o l i ty c z n e j  wśród 
p ru sk ich  spo łeczeństw  plem iennych. A po t r z e c i e  oddzia ływ ała  na 
p ru sk ie  tłum y lu d z i  wolnych jak o  elem ent odczuwalnego, p o lsk ieg o  
n ac isk u  p o lity c z n e g o .

Trudno o rz e c , k tó re  z wymienionych trz e c h  naszych p rzypusz­
czeń odeg ra ło  ro lę  z a sad n iczą , a l e  jako  f a k t  n iew ątp liw y  n a leży  
odnotować jeden  r e z u l t a t  poprawnych stosunków między W ładysła­
wem I I  a plemionami p ru sk im i, a m ianow icie, że posiłkow e o ddzia­
ły  p ru sk ie  wspomagające w ojska k s ię c ia - s e n io r a  m iały  okaz ję  dobrze 
p rz y jrz e ć  s ię  sąs iad o w i-so ju szn ik o w i i  zauważyć, że w y stęp u ją  ju ż  
widoczne i  poważne ry sy  w p ia s to w sk ie j  budowli państwowej'.

Szybko te ż  m usiało  w ty ch  o k o liczn o śc ia ch  minąć u czu c ie  s t r a ­
chu i  p osłuszeństw a wobec południow o-zachodniego s ą s ia d a , k tó ry  
je sz c z e  ta k  niedawno zadawał im d o tk liw e k lę s k i .  Obecnie jako  so - 
Ju sżn icy  a lb o  najem nicy jednego z P iastów  otrzym yw ali od n iego

zo w ieck ie j na w schodzie, [w:] VI PPZHP, t .  1, Lwów 1935, s 246; 
L a b u d a ,  op.  c i t . ,  s .  53 i  п . ;  J .  P o w i  e r  s к i ,  S to ­
sunki p o lsk o -p ru sk ie  do 1230 r .  ze szczególnym uw zględnieniem  r o l i  
Pomorza G dańskiego, Toruń 1968, s .  106 i n . ;  W. S z a f r a ń ­
s k i ,  P o czą tk i i  rozwój grodu i  ośrodka m ie jsk ieg o  do roku 1138, 
[w:] D z ie je  P ło ck a , P łock 1973, s .  44; H. Ł o w m i a ń s k i ,  
Przem iany feu d a ln e  w si p o ls k ie j  do 1138 roku , PH, 1974, t .  45 , 
n r  3 . s .  450-457.

K ronika w ie lk o p o lsk a , MPH, t .  2 , Lwów 1872, s .  521; 
O r t l ie b i  Z w ie fa l te n s ls  C hronicon, ibidem , s .  4 .



upom inki, z a p ła tę  w ró ż n e j form ie o raz  zgodę na b ra n ie  łu p u  w po- 
a ta c i  Jeńców, s ta d  koni i  b y d ła , Jak i  w sze lk ieg o  innego dobra 
m a te r ia ln e g o 5 .

Naszym zdaniem w szystko Jed n o cześn ie  w skazuje na t o ,  że na ob­
sza rach  Gallndów, Sasinów , włączonych do państw a p ias to w sk ieg o  
p rzez  B olesław a Krzyw oustego, Już w p ierw szych la ta c h  ro z b ic ia  
dz ie ln icow ego  m usiał u le c  zm n ie jszen iu  c ię ż a r  zw ierzchn ictw a p o l­
sk ieg o  nad p rusk im i poddanymi.

U dzia ł po s t r o n ie  Władysława TI pogańskich  Prusów, Jak  i  
sch izm atyck ich  Rusinów p o s łu ży ł zwierzchnikom  k o ś c io ła  p o lsk ieg o  
i  stronnikom  k s ią ż ą t-Ju n io ró w  za ważny argum ent k ry ty k i  s e n io ra , a 
k o n k re tn ie  m. in .  za dowód p o d ję te j  p rzez  n ieg o  w a lk i z wyznaw­
cami w iary  k a t o l i c k i e j ,  ta k ż e  za widomy zam iar poważnego n a ru sze ­
n ia  zwyczajów rodzimych6 , Jak  i  chęó spowodowania n iek o rzy s tn y ch  
zmian w ro d zące j s ię  Już wówczas świadomości narodow ej^.

Nic te ż  dziwnego, że d ru g i według s ta rsz e ń s tw a  syn pogrom­
cy Prusów dzie ln icow y  k s ią ż ę  Mazowsza i  ziem i c h e łm iń sk ie j -  Bo-O
le s ław  Kędzierzawy -  p e łn ią c y  z r a c j i  w ieku ro lę  przywódcy 
k s ią ż ą t-Ju n io ró w , zw alcza jących  wówczas w o p a rc iu  o możnowładztwo 
św ieck ie  i  duchowne a s p i r a c je  zjednoczeniow e k s ię c ia - s e n io r a ,  Już 
od momentu ro z p ę ta n ia  wojny domowej odczuł szc z e g ó ln ie  b o le śn ie  
sk u tk i zb ro jnych  wypadów oddziałów  p ru sk ic h .

Dowódca wojsk teg o ż  k s ię c ia  słynny ry c e rz  Hugo B utyr pocho­

5
J .  S z y m c z a k ,  S tr a ty  ludnościow e i  m a te r ia ln e  w 

k o n f l ik ta c h  m iędzydzieln icow ych w P o lsce  X III w ieku (P ró b a  oceny), 
ZNUŁ  ̂ 1978, S. I ,  z . 29, s .  44 , 50-58.

H. Ł o w m i a ń s k i ,  R ecenzja p racy  J .  P ow iersk iego , 
S to su n k i p o lsk o -p ru sk ie  do 1230 r . . . ,  ZH, 1971, t .  36, z . 1, s . 
147; F . B u j a k ,  Państwo i  naród  p o ls k i  w XI w ieku, [w:] Wy­
b ó r  pism , t .  2 , Warszawa 1976, s .  22 i  n .

7  j
W arto tu  dodać, że o i l e  narodziny  p o ls k ie j  świadomości na­

rodowej są  w zachowanych ź ró d ła ch  Już częściow o uchwytne d la  d ru ­
g i e j  połowy XI w ., to  obecne godło narodowe -  O rzeł B ia ły  -  s t a ł  
s i^  godłem ponaddżielnicowym , symbolem c a ło ś c i  i  n ie p o d z ie ln o śc i 
państw a p o lsk ieg o  d o p ie ro  od d ru g ie j  połowy X III w. P o r . M. H a -
1 s i  g . Herby dynastyczne P iastów  1 p o c z ą tk i godła państwowego 
P o ls k i ,  [w:J P ia s to w ie  w d z ie ja c h  P o ls k i ,  re d . R. H e с к а .  
Wrocław 1975, s .  149-164.

О

J .  В i  e n 1 а к , Państwo M iecława. Studium a n a li ty c z n e .  
Warszawa 1963, s .  28 i  n . ; i d e m ,  Rola Kujaw w P o lsce  P ia s to ­
w s k ie j ,  ZK, 1963, t .  1 , s .  37.



dzący z H o lan d ii9 , czy b iskup  p ło c k i A lek san d er10 m u s ie li  n ie ra z  
o d p ie rać  n is z c z y c ie ls k ie  wypady p ru s k ie .  P rusow ie, so ju szn icy  Wła­
dysława Wygnańca11, w ie m ie  w ięc i  s o l id n ie  s t a r a l i  s ię  wykonywać 
po lecone so b ie  d e s tru k c y jn e  zad an ia  m i l i ta r n e .

Jak  m usiały  być wówczas u c ią ż liw e  owe napady p ru sk ie  na ziem ie 
m azow iecko-chełm ińskl«, wymownie świadczy f a k t ,  że n ied łu g o  po 
wypędzeniu z k ra ju  Władysława Wygnańca nowy s e n io r  Bolesław  Kę­
dzierzaw y p o d ją ł w roku 1147 w spó ln ie  z R usinam i12 w ie lk ą  wyprawę 
na ziem ie Prusów13. Zachowane z a p is k i  o t e j  wyprawie są wyjątkowo 
skąpe14 i  można ty lk o  snuć na ic h  podstaw ie n a s tę p u ją c e  przypu­
szc zen ia :

1) wyprawa odbyła s ię  prawdopodobnie późną j e s i e n i ą  lub  w czes­
ną zimą 1147 r . ,  bowiem by ła  to  pora roku n a js to so w n ie jsz a  do 
przeprow adzania zdobywczych wypraw na te re n y  p ru s k ie 15 ( ś c i ę t e  
silnym  przymrozkiem lub  lodem r z e k i ,  rz e c z k i bagna i  moczary u ł a t -  
w ia ły n szy b k i p rzem arsz; na odcinkach zaś puszcz p o ro śn ię ty c h  d rz e -

9 D u s b u r g ,  I I I#  7 , s .  39; CDMG, n r  200; S. Z a -  
k r z e w s k i .  Nadania na rzecz  C h ry s tian a  b iskupa p ru sk ieg o  w 
la ta c h  1217-1224, RAU, 1902- t .  43, s .  5 -8 ; J .  P o w i  e r -  
s  к i ,  Hugo B u ty r. Fragment stosunków p o lsk o -n ld e rla n d z k ic h  w 
XII w ., ZH, 1972, t .  37, z . 2 , s .  10-41.

10 M i s t r z  W i n c e n t y ,  s .  334-335; P o w i  e r -  
s к  i .  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  110.

11 Ip a tle w sk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, t .  2 , Moskwa 1962, s .  319; 
B oguphali I I  e p isc o p i P o sn an ien s is  Chronicon P o lo n ia e , cum con- 
t in u a t io n e  B ascon is c u s to d is  P o sn a n ie n s is , MPH, t .  2 , s .  521.

12 Władca k ijo w sk i i  tu row sk i Wszewołod Olegowicz b y ł stałym  
so juszn ik iem  Władysława I I .  za co m. in .  o trzym ał w form ie wy­
n agrodzen ia  gród Wiznę (1145 r . ) .  Jego n a s tę p c a , Izasław  M śc is ła -  
wowicz spokrewniony z Bolesławem Kędzierzawym, k o rz y s ta ł  z pomo­
cy m i l i ta r n e j  d o s ta rc z a n e j p rzez  p o lsk ieg o  se n io ra  i  odw dzięczył 
s ię  mu zwrotem Wizny w 1149 r .  P o r. A. K a m i ń s k i ,  Wiz­
na na t l e  po g ran icza  p o lsk o -ru sk o -ja ć w ie sk ie g o , RB, 1961, t .  1, 
s .  10-46.

13 A nnales M agdeburgenses, MGHS, t .  16, s .  188; W. К ę -  
t r z y ń s k i ,  0 lu d n o śc i p o ls k ie j  w P ru s ie c h  n iegdyś k rzy żac ­
k ic h ,  Lwów 1882, s .  5; S. S m o l k a ,  Mieszko, S ta ry  i  Jego 
w iek , Warszawa 1959, s .  255; p o r. L a b u d a ,  op. c i t . ,  s . 57.

1U S m o l k a ,  op. c i t . ,  s .  255, 275; S. M i e l c z a r ­
e k  i ,  M isja p ruska św. W ojciecha, Gdańsk 1967, s .  43.

14̂ M i s t r z  W i n c e n t y ,  wprawdzie z pewną p rz esad ą , 
a l e  g e n e ra ln ie  b io rą c  zgodnie z ówczesną s y tu a c ją  geom orfo log icz­
ną na ziem iach p ru sk ic h , p is z e ,  że są  " . . .  n ied o stęp n e  z powodu 
n a tu ra ln eg o  p o ło żen ia"  ( s .  173).



wami l i ś c i s ty m i  i  ro z liczn y m i krzewami, pozbawionych wtedy l is to w ia , 
b y ła  le p sz a  w idoczność u ła tw ia ją c a  marsz w ojsku; ponadto  wtedy we 
w rogich o s ie d la c h  n a tr a f ia n o  na sp o re  zapasy  zboża i  innego poży­
w ien ia  nagromadzonego na okres zimy i  w iosny, p rzez  co u ła tw io n a  
b y ła  ap ro w izac ja  w łasnych wojsk i  można było  wówczas zrezygnować z 
c z ę ś c i  w łasnych tab o ró w );

2 ) w wyprawie u c z e s tn ic z y ły  w ojska k s lę c ia - s e n io r a  i  p o s i łk i  
ru s k ie  o raz  ja k  można p rzypuszczać p o s i łk i  d o s ta rczo n e  p rzez  młod­
szych b r a c i ,  t j .  M ieszka S ta reg o  i  Henryka Sandom ierskiego;

3 ) wyprawa n o s i ła  c h a ra k te r  a k c j i  c z y s to  odwetowej 1 d o tk n ę ła  
prawdopodobnie o b sza r l i  ty lk o  p rz y g ran icz n y , k tó ry  musiano d o t­
k l iw ie  sp u s to szy ć16, skoro n is z c z y c ie ls k a  k o n tra k c ja  p ruska na­
s t ą p i ł a  d o p ie ro  w dwa l a t a  p ó ź n ie j17, a n ie  n a ty ch m ias t, czy 
o s ta te c z n ie  w następnym roku; dalszym  argumentem przemawiającym 
za t ą  h ip o te z ą  j e s t  f a k t ,  że u d e rzen ie  p ru sk ie  m iało  m ie jsce  w 
momencie przeprow adzania p rzez  B olesław a wyprawy ru s k ie j ,  co św iad­
czy o tym, że Prusow ie o b aw ia li s ię  wypadu przy  jeg o  obecności w 
k r a ju ;  można rów nież mniemać, że wypad te n  sprowokowany był 
p rzez  Ruś n ap a d n ię tą  wówczas p rzez  B olesław a, k tó ra  w te n  sposób 
wywołała dyw ersję na zap leczu ; wypad ów n ie  mógł być Jednak g ro ­
źny, skoro Mieszko S ta ry  bez w iększych kłopotów  p o ra d z ił  so b ie  z 
nim, a rów nocześnie żadne ź ró d ło  p o ls k ie  n ie  p o św ięc iło  temu wy­
d a rzen iu  n a jm n ie jsz e j wzmianki;

4) wyprawa z 1147 r .  w sposób odczuwalny zahamowała rozmach 
łu p ie s k ic h  najazdów p ru sk ich  1 Bolesław  Kędzierzawy p r z e ją ł  w 
swoje ręce  in ic ja ty w ę  m i l i ta r n ą ,  k tó rą  n ie  oddał aż do sw ojej 
śm ie rc i .

5) sam a ta k  p o ls k i  m usiał być d la  s tro n y  p rzec iw n ej dużym za­
skoczeniem , a zaangażowane s i ł y  m usiały  być znaczne, skoro  na­
p ad n ięc i n ie  p o d ję l i  żadnej próby s to c z e n ia  w ięk sze j b itw y o g ra n i­
c z a ją c  s ię  ty lk o  do n iegroźnych  w rozm iarach form w alk i podjazdo­
w ej16.

N ależy tu  dodać, że  czołową ro lę  wśród doradców p o lsk ieg o  se ­

16 P o r. A nnales M agdeburgenses, s .  188.
Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  s .  387.
?  ? j Uj g 0 s 2 * v » f ;  76-81 . Tenże a u to r  m ylnie przesuwa d a tę  p o ls k ie j  wyprawy na 1164 r .



n io ra  w sprawach p o l i ty k i  wobec Prusów p rzez  w ie le  l a t  odgrywał 
wspomniany w cześn ie j k a s z te la n  chełm ińsk i Hugo B u ty r, zwany p rzez  
Dusburga P o ty re 19. Ten ry c e rz  pochodzenia h o len d e rsk ie g o  w ie lce  
p rz y s łu ż y ł s ię  od początku  l a t  c z te rd z ie s ty c h  XII w. Bolesławowi 
Kędzierzawemu b ro n ią c  jeg o  ziem ie p rzed  P rusam i, za co b y ł z r e ­
s z tą  h o jn ie  p rzez  w ładcę nagradzany urzędam i, nadaniam i ziemskimi, 
p rzy p isań cam i.

S ąs iad  p ru sk i by ł d la  p o lsk ieg o  se n io ra  n ie  t y l e  przeciw nikiem  
groźnym, co uciążliw ym , o czym z r e s z tą  ju ż  p isa łem . Rozdrobnione 
plem iona p ru sk ie  były  kłopotliw ym  sąsiadem  Z 'r a c j i  łu p ie s k ic h  wy­
praw na ziem ie  p o ls k ie ,  a le  rów nocześnie n ie  by ły  one w s ta n ie  
za g ro z ić  suw erenności państw a p o lsk ieg o  a n i nawet z a s ie d l ić  i  
trw a le  u ja rzm ić  c z ę ś c i naszych ziem z powodu o p ó źn ien ia  w rozwoju 
ustrojowoprawnym i  społecznym , m ałej p o p u la c ji  o raz  n ad e r słabych  
l ic z e b n ie  s ta ły c h  s i ł  zb ro jn y ch 20.

Pod tym względem P o lska p o s ia d a ła  zdecydowaną przewagę; j e j  
w ładca dysponował ponadto a tu tem  kościelnoprawnym  w p o s ta c i  uzna­
wania p rzez  S to l ic ę  A p osto lską  walk z Prusam i za równorzędne z 
udziałem  w k ru c ja c ie  na t e r e n ie  Ziemi Ś w ię te j21, motywem ideowym 
w p o s ta c i  c h r y s t i a n iz a c j i  pogan o raz  ważkim bodźcem m aterialnym  
wobec swoich wojów w p o s ta c i  m ożliw ości zdobycia bogatych łupów, 
lic z n y c h  jeńców , a w przypadku w łączen ia  danego obszaru  p ru sk ieg o  
do władztwa p ias to w sk ieg o  m ożliw ością o trzym ania nadan ia  ziem­
sk ieg o .

A le Prusów również pobudzały do walk: obrona rodzimych bogów22

19 D u s b U r  g , I I I ,  13, s .  59; P o w i  e r  s к  1 , Hugo
B u t y r . . . ,  s .  10-41; i d e m ,  K rytyka k o n cep c ji o decydującym
znaczen iu  e k sp a n s ji  z zew nątrz d la  o p ó źn ien ia  rozwoju p o lity c zn eg o
Prusów, AB-3, 1977, t .  9 , s . 287-304.

D u s b u r  g , I I ,  4 , s .  35; I I I ,  157, s .  125 i  n .
rr G r  * b S к i ,  P o lska w o p in iach  obcych X -X III w ..
Warszawa 1964, s .  50, 259, 267-274, 28^-325; i  d e  m, P o lska w 
o p in iach  Europy Z achodniej XIV-XV w ieku, Warszawa 1968, s .  151’ 
i d e m ,  Rycerstwo p o ls k ie  w s łu ż b ie  obcej w wiekach ś re d n ic h , 
Lw:J H l s t or *a wojskowości P o ls k ie j .  Wybrane zag ad n ien ia , Warsza­
wa 1972, s .  45-46.

22
s . 

P a -
Cr,-,AnnS ? s S i l e s i a c i  C o m p ila tl, MPH, t .  3 , Lwów 1878, 

676-677; D ł u g o s z ,  I ,  s .  215-218; p o r. te ż  W. T. r  Q 
°* Obrazow anije litow ekogo gosudarstw a, Moskwa 1959. s 

362-365; A. B r u c k n e r ,  S ta ro ży tn a  L itw a. Ludy i  b o g i. 
Warszawa 1904, s .  41-42.



i  w ie rzeń 23 p rzed  narzucanym i s i ł ą  obcymi modelami r e lig i jn y m i 
o raz  s t a ł a  i  niczym n ie  skrywana chęć zdobywania łupów i  jeńców 
p rzez  nobllów . Oba t e  motywy s i l n i e  oddziaływ ały  na spo łeczność 
p ru sk ą  i  by ły  cz ę s to k ro ć  główną s i ł ą  napędową we w szy stk ich  
ofensywnych i  defensywnych o p erac jach  m ili ta rn y c h . Jed n o cześn ie  
rozbudowany panteon  bóstw n ie  ty lk o  łą c z y ł  w szy s tk ie  plem iona p ru ­
s k ie 24, a l e  um acniał j e  w w a lce , szc zeg ó ln ie  o b ro n n e j, b y ł d la  
pospó lstw a elementem oddziela jącym  je  od św ia ta  c h rz e ś c ija ń s k ie g o , 
k tó ry  o i l e  n ie  n ió s ł  n ie w o li ,  czy sp u s to szeń , to  na pewno mu­
s i a ł  wprowadzić nowy, inny porządek społecznopraw ny, a tym samym 
spowodować u t r a t ę  posiadanych  p rzez  n ie  do tąd  pełnych  swobód. Nic 
te ż  dziw nego, że w w ieku X III  w dobie e k s p a n s ji  k rz y ż a c k ie j  n a j ­
b a rd z ie j  n iep rze jed n an y ch  i  o fia rn y ch  w w alce wojowników d o s ta r ­
cz a ło  pospólstw o^-  lu d z ie  w o ln i.

Te dwa motywy m usia ły  być uw zględniane p rzez  Bolesław a K ędzie­
rzawego w jeg o  rachunku s i ł  i  środków po trzebnych  do rozw iązan ia  
problemu p ru sk ieg o . Z pew nością wraz ze swymi doradcam i doszed ł 
do w niosku, że P o lska o s łab io n a  wojną domową i  zagrożona ponadto 
p rzez  są s ia d a  n iem ieck ieg o , czesk ieg o  i  ru sk ieg o  n ie  j e s t  w s t a ­
n ie  w sposób trw a ły  poclbić plem ion p ru sk ic h , a l e  może pod jąć  p ró ­
bę n a rzu cen ia  im swego zw ierzchn ic tw a. I  d la te g o  po wyprawie z 
1147 r .  p o d ją ł n astęp n e  n is z c z y c ie ls k ie  wyprawy, o czym p isz e  
M is trz  W incenty . W r e z u l ta c ie  ty ch  wypraw podporządkował so b ie  
do teg o  s to p n ia  Prusów zam ieszkujących pogran iczne te re n y 26, że w
1157 r .  d o s ta rc z y l i  mu posiłków  zb ro jnych  do w a lk i obronnej P o la -

27ków z najazdem c e sa rz a  F ryderyka B arbarossy
M is trz  W incenty w sw ojej k ro n ice  p o d a je , że te n ż e  s e n io r  

o s ią g n ą ł wówczas ta k ą  przew agę, że zmuszał ic h  do p rz y ję c ia  
c h rz tu , a skoro  p rzek o n ał s i ę ,  że doprowadzić to  może do n ie -

м. T ö p p e n , W ierzenia m azursk ie . W., 1892, t .  6, z .
1 , s .  149-184; S. Z a j ą c z k o w s k i ,  D z ie je  Litwy pogań­
s k ie j  do 1386 r . ,  Lwów 1930, s . 13-14; W. S z a f r a ń s k i ,  
Ze studiów  nad w ierzen iam i B ałtów , AB-S, 1969, t .  6 , s. 224-230 .

24 K ronika p o lsk a , l i te w s k a ,  żmudzka i  w s z y s tk ie j Rusi M acieja 
S try jk o w sk ieg o , t .  1 , Warszawa 1846, s .  143-146 i  n .

25 M i s t r z  W i n c e n t y ,  s.  373-375 .
26 P o cze t królów p o ls k ic h , MPH, t .  3 , s .  293; Z darzen ia  go­

dne p am ięc i, ib idem , s .  304.
27 KDŚL, t .  1 /1 , n r  39.



bezpiecznego b u n tu , zrezygnował z teg o  wymogu, a l e  utrzymywał ko­
n ieczn o ść  p ła c e n ia  podatków, c z y li  t ry b u tu .  U cisk f is k a ln y ,  można 
domniemywać, m usiał być duży, skoro  Prusow ie ch w y cili w końcu za 
broń 1 ro z p o c z ę li n a jaz d  na ziem ie p o ls k ie .  W odpowiedzi na to
wczesną zimą 1166 r .  Bolesław  Kędzierzawy poprow adził k o le jn ą  -

20
odnotowaną ju ż  w ź ró d ła ch  p o lsk ic h  -  wyprawę na ziem ie p ru sk ie  . 
A n a liza  ź ró d e ł pozwala nam wysnuć ty lk o  n a s tę p u ją c e  w n iosk i:

1) wyprawa wymierzona by ła  według M is trza  W incentego na k r a j  
Getów, c z y l i  na Jaćw ież2^ lub  ew en tualn ie  P ogezan ię50;

2) zwiadowcy 1 przew odnicy wojska p o lsk ieg o  wywodzący s ię  z 
szeregów p ru sk ic h , p rz ek u p ien i podarkami p rz ez  swoich współrodow- 
ców, ja k  o p is u je  to  M is trz  W incenty, lub  k ie ru ją c  s ię  innymi 
względami w prow adzili o d d z ia ły  n ap a s tn ic z e  w przygotow aną u p rzed ­
n io  zasadzkę51, g d z ie  w puszczy na w ąsk ie j ś c ie ż c e  oko lonej c i e r ­
n is ty m i krzewam i, b ło tam i z o s t a l i  w y s trz e la n i  z łuków a lb o  po- 
p rz e b i ja n i  w łóczniam i52.

Naszym zdaniem wybrane zawczasu p rzez  Prusów odpowiednie 
m ie jsce  zasad zk i u n iem o żliw ia ło  Polakom zw arcie  szeregów i  p rz y ­
j ę c ie  ok reślonego  szyku bitew nego, a nag ły  napad n ie  pozw olił

2 8 Boguphali I I  e p i s c o p i . . . ,  s .  524-525; E xcerp ta  Jo an n is  
D ługossi e fo n tib u s  l n c e r t i s ,  MPH, t .  Ц, Lwów 1884, s .  11; 
p o r . te ż  O. H a 1 e с к i ,  D z ie je  U nii J a g ie l lo ń s k ie j ,  t .  1: W 
w iekach ś re d n ic h , Kraków 1919, s .  13; B. W ł o d a r s k i ,  
Problem jaćw iń sk i w stosunkach  p o ls k o -ru s k ic h , ZH, 1958-59,
t .  29, z. 2 -3 , s .  25; P a s z u t  o , op. c i t . ,  s .  399.

H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tosunk i p o lsk o -p ru sk ie  za p ierw ­
szych P ia stó w , PH, 1950, t .  41, s .  161; J .  N a l e p  a ,  J a -  
ćwięgowie. Nazwa i  l o k a l i z a c ja ,  B ia ły s to k  1964, s .  13-18.

5 0 P o w l e r s k i ,  S tosunk i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  113.
Z. P a r  u с к i ,  (Z a ry s  g e o g ra f i i  w o jen n e j, Warszawa

1967 , s .  39) s łu s z n ie  s tw ie rd z a , że w śred n io w ieczn e j P o lsc e , 
mimo że n ie  znano mapy, p o tra f io n o  przeprow adzać c z ę s to  wręcz 
wzorowo, a z zasady szybko, spraw nie i  celowo pochody wojenne 
p rzez  gó ry , rz e k i i  la sy  do Czech, czy na Ruś. A utora ów fa k t  
wprowadza w zdum ienie. Naszym zdaniem zapomina jednak  o ważnym 
ówczesnym mankamencie w sz tu ce  o p e racy jn e j -  u c z e s tn ic y  wypraw 
do obcych ziem c z ę s to  m u s ie li  k o rz y s ta ć  z u s łu g  przew odników -tuby- 
lców . J e ś l i  fu n k c ję  tę  p e ł n i l i  lu d z ie  n iek o m p e ten tn i, p o d es łan i 
lu b  p rzek u p ien i p rzez  obrońców, to  a tak u ją cy ch  mogła spo tkać  t r a ­
ged ia  na m iarę p o ls k ie j  wyprawy z 1166 r .  a lb o  m niejsze  z ło  w po­
s t a c i  z a b łąd zen ia  lub  n ie o s ią g n ię c ia  zam ierzonego c e lu  s t r a t e g i c z ­
nego.

3 2 B oguphali I I  e p i s c o p i . . . ,  s .  524-525: K ronika k s ią ż ą t  
p o ls k ic h , MPH, t .  3, s .  479.



c z ę ś c i rycerzom w dziać p an ce rze , czy p e łn e  k o lc z u g i. W zasadzce 
z g in ą ł k s ią ż ę  Henryk Sandom iersk i33, a część  wojsk p o lsk ic h  zo­
s t a ł a  rozgrom iona .

W związku z tym sądzim y, że n a leży  ra c z e j  p rz y ją ć , iż  po wy­
c ię c iu  w zasadzce p rzed n ich  oddziałów  p o lsk ic h  ro z c ią g n ię ty  sze reg  
wojów pod dowództwem k s ię c ia - s e n io ra  z d o ła ł  oderwać s i ę  od n ie ­
p r z y ja c ie la .  Atak w wąskim przesmyku leśnym p o s ia d a ł te n  jedyny 
p lu s  d la  s tro n y  p o l s k ie j ,  że szyk m asze ru jące j kolumny u le g ł  
ogromnemu w ydłużeniu i  d z ię k i  temu Prusow ie n ie  b y l i  w s ta n ie  
okrążyć c a ło ś c i  naszych w ojsk . Uratowane o d d z ia ły  by ły  jednak  po 
tym c io s ie  z pew nością zdem oralizowane i  można w ą tp ić , by wódz 
naczelny  b y ł w s ta n ie  zmusić j e  do d a lszy ch  d z ia ła ń  bojowych.

Ta pam iętna k lę sk a  z n a la z ła  swoje p o śred n ie  o d b ic ie  również w 
p rzeb ieg u  p rocesu  k a sz te la n a  w isk iego  B o le s ty , k tó ry  w G nieźnie 
w 1170 r .  skazany z o s ta ł  z wyroku prawomocnego sądu na k a rę  spa­
le n ia  żywcem na s to s ie .  Ten wyjątkowo ja k  na owe czasy  b e z li to s n y  
wyrok na możnego 1 wpływowego feu d a ła  z o s ta ł  p u b lic z n ie  wykonany35 
Ów B o le s ta  p rz e g ra ł  p ro ces  z biskupem płockim  Wernerem o w ieś S za- 
rsko  i  po upływ ie pewnego czasu  w ykorzystu jąc  f a k t ,  że w spo rne j 
wsi z n a la z ł s ię  b iskup  W erner jed n o cześn ie  z poselstwem  Prusów 
(w szystko  w skazuje na t o ,  że b y l i  to  Jaćw ięgow ie) , namówił swego 
b ra ta  B ien ia sza  oraz  Prusów do zamordowania b isk u p a . K asz te lan  po­
z o s ta ł  w swoim domu, a b r a t  wraz z nim i zamordowali b iskupa 1 
mnicha B enedykta, a n a s tę p n ie  u c ie k l i  do Jaćw ieży36.

33 C a ta lo g i episcoporum  C racoviensium  (MPH, S. I I ,  t .  10. cz .
2 , Warszawa 1974, s .  89) p o d a ją  jako  rok śm ie rc i 1167, dodając  zna­
mienną uwagę, że n a s tą p i ła  w m ie jscu  niekorzystnym  d la  n iego  i
ca łeg o  w ojska p o lsk ie g o . Podobną d a tę  roczną p odają  Rocznik l u ­
b iń s k i ,  MPH, t .  2 , s .  775; Rocznik k a p itu ln y  k rakow ski, ibidem
s * ?,98Â ,Roczn*k T ra sk i i  Rocznik k rakow ski, ib idem , s .  834; Ro­
czn ik  Sędziw oja, ib idem , s .  875; A nnales L ub inenses, ib idem , t .
5 , Lwów 1888, s .  870.

Również mylną d a tę  roczną (1161 r . )  p o ls k ie j  wyprawy z b ro i-  
n e j podaje Rocznik m ało p o lsk i, MPH, t .  3 , s .  156.

K ronika p o lsk a  S tan is ław a  Chwalczewskiego s t a r o s ty  kobryń- 
d z ie d z ic a  reskow skiego, p isan a  1549 roku, t .  2 , W arsza­

wa 18,_9, s .  28-30; H. G r a j e w s k i ,  Kara śm ie rc i w praw ie 
polskim  do połowy XIV w ieku, Warszawa 1956, s .  209; p o r. С 
D e p t u ł a ,  N iek tó re  a sp ek ty  stosunków P o ls k i z cesarstw em  w 
wieku X II, [w:] P o lska  w E u ro p ie , S tu d ia  h is to ry c z n e , re d . H. 
Z i n s ,  L ub lin  1968, s .  78, 87.

Зб
Mors e t  m ira c u li  b e a t i  V e m e ri e p isc o p i P lo c e n s is  a u c to re .



S. Trawkowski s łu s z n ie  s tw ie rd z a , ze sroga k a ra  wymierzona Bo- 
l e ś c i e  b y ła  re z u lta te m  k i lk u  faktów : zamordowany b iskup  by ł b l i s ­
kim współpracownikiem  p o lsk ieg o  s e n io ra ,  a ponadto sprawa w iąza ła  
s ię  " . . .  po c z ę śc i  z niepowodzeniem Kędzierzawego w wyprawie na 
Prusy p o d ję te j  pod kon iec  ży c ia  k s ię c ia ,  po c z ę ś c i  z ówczesnymi 
przygotow aniam i panów k rak o w sk o -śląsk ich  do zamachu s ta n u " 57.

Zdaniem naszym surowym wyrokiem próbował Kędzierzawy pozyskać 
so b ie  p o ls k i  e p isk o p a t i  tym samym o s ła b ić  opozycyjne wobec n ie ­
go s i ł y  w k r a ju .  Równocześnie mógł p u b lic z n ie  w y stąp ić  z t e z ą ,  że 
k lę sk a  z 1166 r .  to  n ie  ty lk o  r e z u l t a t  zdrady przewodników p ru ­
sk ic h , a l e  i  n ie k tó ry c h  p o lsk ic h  feudałów . B o le s ta  mógł tu  po­
s łu ży ć  w ładcy za dowód t e j  t e z y ,  k tó ra  m iała  w swoim podstawowym 
za ło ż e n iu  o s ła b ić  k ry ty k ę  skierow aną pod adresem  se n io ra  za f a t a l ­
n ie  przeprow adzoną kampanię roku 1166.

A k ry ty k a  b y ła  w szechstronna i  d o ty czy ła  z łeg o  przygotow ania i  
przeprow adzenia kam panii od s tro n y  w ojskow ej, p o l i ty c z n e j  (b rak  
Sojuszników i  k o n cep c ji ro z s tr z y g n ię c ia  etapowego lu b  docelowego 
problemu p ru sk ie g o ) , a nawet d o ty k a ła  spraw r e l ig i jn y c h 58. I  w 
tym u k ła d z ie  ep izod  B o lesty  n ie  mógł zm ienić negatyw nej o p in i i  
spo łeczeństw a o t e j  k a ta s t r o f a ln e j  kam panii p ru s k ie j  B olesław a Kę­
dzierzaw ego.

Podsumowując c a ło ść  d z ia ła ń  d rug iego  w k o le jn o ś c i  k s i ę c i a - s e -  
n io ra  można s tw ie rd z ić ,  że mimo prow adzenia p rzezeń  praw ie p rzez  
ćw ierć wieku ekspansywnej p o l i ty k i  wobec Prusów5^ n ie  o d n ió s ł 
trw a ły ch  sukcesów m ili ta rn y c h  czy p o lity c z n y c h . Nie u t r a c i ł  wpraw­
d z ie  n ic  z rd zen n ie  p o lsk ic h  obszarów pom orsko-chełm ińeko-m azowie-

Johanne decano P lo c e n s i ,  MPH, t .  4 , s .  750-752; D ł u ­
g o s z ,  V, s .  91-94 .•»7

K a m i ń s k i ,  Wizna na t l e . . . ,  s .  25-27; S . T r  a w- 
k o w s к i ,  Kaźń k a s z te la n a  B o lesty  (1170 r . )  w t r a d y c j i  p ło ­
c k i e j ,  SZ, 1969, t .  14, s .  60.

38 M i s t r z  W i n c e n t y  in te rp re to w a ł porażkę jako  
r e z u l t a t  gniewu Bożego za zan ied b an ie  p rzez  B olesław a K ędzierzaw e­
go naw rócenia Jaćwięgów ( s .  374; H. Ł o w m i a ń s k i ,  R e li­
g ia  Słow ian i  j e j  upadek, Warszawa 1979, s .  371 ).

Rocznik k a p itu ln y  k rakow ski, MPH, t .  2 , s .  798; Rocznik 
Sędziw oja, ib idem , s .  875; Rocznik T ra sk i,. ib idem , s .  834; 
E xcerp ta  Jo a n n is  D łu g o s s i . . . ,  s .  11; A nnales L ub lnenses, MPH, t .  
5 , s .  869; Kodeks dyplom atyczny k a ted ry  k rakow sk iej św. Wacława, 
t .  1 , [w:] Monumenta M edii Aevi H is to r ic a ,  wyd. F . P i  e к o - 
s l ń s k i ,  t .  1 , n r  1 , Kraków 1847, s .  1 Д ;  D ł u g o s z ,  
V, s .  76-85 .



c k ic h , a l e  prawdopodobnie n ie  u trzym ał w c a ło ś c i  p ru sk ich  nabytków 
te r y to r ia ln y c h  zdobytych p rzez  B olesław a Krzywoustego.

N astępny k s ią ż ę - s e n io r  Mieszko S ta ry  p rz e z o rn ie  w ycofał s ię  z 
e k sp a n s jo n is ty c z n e j p o l i ty k i  wobec P ru s swojego s ta rs z e g o  b r a ta ,  
bowiem naszym zdaniem n ie  w ie rz y ł p rz y p u szcz a ln ie  w o s ią g n ię c ie  na 
tym t e r e n ie  wojennym szybkiego i  p rzekonującego sukcesu . W o b lic z u  
prowadzonych perm anentn ie  walk dynastycznych o raz  s ta ły c h  sporów i  
s t a r ć  z możnowładztwem świeckim  i  duchownym p rag n ą ł spokoju  choćby 
na tym p o g ran iczu  i  w końcu teg o  d o p ią ł ,  być może za cenę rezyg­
n a c j i  z jak ich k o lw iek  ro szczeń  zw ierzchn ich  i  w ycofania s ię  z 
G a l in d i i ,  S a s in i i  i  Pom ezanli.

W ź ró d ła ch  panował wówczas znamienny o k res  c is z y  wokół p ro b le ­
mu p ru sk ie g o , k tó ry  trw a ł aż  do początków l a t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  
XII w. Być może, że w m iędzyczasie  m iały  m ie jsce  ja k ie ś  p o g ra n i­
czne s t a r c i a ,  a l e  m usiały  być one prowadzone na n ie w ie lk ą  sk a lę  
i  p rzy  użyc iu  n ie w ie lk ic h  s i ł ,  skoro  z u p e łn ie  n ie  z n a la z ły  odb i­
c ia  na k a r ta c h  roczników i  k ro n ik .

0 w ycofaniu s ię  M ieszka S ta reg o  i  chyba jego  poprzedn ika m. 
in .  z Pom ezanii św iadczą w yniki badań a rch eo lo g iczn y ch , k tó re  
w yraźnie w skazują t u t a j  na pokojową ek sp an sję  o sad n iczą  Prusów w 
XII w ., zakończoną dojściem  ic h  na p rze łom ie  XII 1 X III w. do 
W isły . W t r a k c ie  marszu zajm owali p u s tk i  le ś n e ,  n ie  zaw łaszczone 
dotąd  obszary  b e z le śn e , a nawet o s i e d l a l i  s ię  w punktach z a ję ty c h  
p rzez  ludność s ło w iań sk ą , tw orząc nowe lu b  p o sz e rz a ją c  i s t n i e j ą ­
ce , n ie k ie d y  nawet od I  w .n .e . ,  enklawy osadnictw a p ru sk ieg o  na
Pomorzu Gdańskim, ziem i ch e łm iń sk ie j lu b  nawet na prawobrzeżnym

40Mazowszu .
Godne uwagi j e s t  i  t o ,  że posuw ali s ię  zasadn iczo  w k ierunku  

zachodnim, a n ie  południowym, narażonym je sz c z e  niedawno na czę­
s t e  n is z c z y c ie ls k ie  przem arsze zbro jnych  oddziałów  p o lsk ic h  i  p ru ­
sk ich 41 . C i, k tó rz y  u c z e s tn ic z y l i  głów nie w tym ruchu osadniczym, 
to  w oln i ch ło p i p ruscy  opuszczający  swoje dotychczasowe o s ie d la  
prawdopodobnie na sku tek  w yzucia ich  z ziem i p rzez  rodzim ych n o b i-  
lów lu b  na sk u tek  wówczas ju ż  dokonywanych p rzez  nobllów  prób ic h

4®H.  Ł o w m i a ń s k i ,  Poc.zątki P o ls k i ,  t .  4 , W arsza­
wa 1970, s .  19; t .  5 , Warszawa 1973, s .  387.

4 1 P o w i e r s k i ,  S tosunk i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  121 i  n.



u z a le ż n ie n ia .  Omawiane osadnictw o by ło  ta k ż e  efektem  nadm iernego 
ro z ro d zen ia  s ię  poszczególnych  rodów a lb o  walk międzyplem iennych 
czy s t a r ć  w ew nątrzplem iennych, k tó re  perm anentn ie  m iały  m ie jsce  
na ziem iach  p ru sk ic h .

W t e j  a k c j i  o sad n ic z e j u d z ia ł  w z ię ły  te ż  n ie k tó rz y  p rz ed s taw i­
c i e l e  możnych rodów, k o n k re tn ie  c i ,  k tó rz y  d ą ż y li  do da lszeg o  
w zrostu  znaczen ia  swego rodu , lu b  c i ,  k tó rz y  skom prom itowali s ię  
w swoim dotychczasowym środow isku plemiennym w spó łp racą z P o lsk ą , 
R usią , a nawet z wrogim chwilowo plem ieniem  pruskim .

Nie by ł to  Jednak ruch osadn iczy  jednokierunkow y, gdyż ch ło ­
p i p o lscy  o s i e d l a l i  s i ę  na te ry to r iu m  pruskim  ch ro n iąc  s i ę  w te n  
sposób p rzed  ucisk iem  feudalnym , a z k o le i  n ie k tó rz y  feudałow ie 
p o lscy  p rzez  zam ieszkan ie na ty ch  obszarach  z a b e z p ie c z a li  s ię  
p rzed egzekucją  wyroku sądowego42.

Ten dw ustronny, żywy i  o s t a r e j  m etryce h is to ry c z n e j  p ro ­
ces  o sadn iczy  m usiał w wieku X II o s ła b ia ć  n a tę ż e n ie  wzajemnych 
walk p o gran icznych . Ponadto ob ie  s tro n y  n ie  by ły  wówczas w s ta n ie  
podjąć s ię  prow adzenia o p e ra c j i  m ili ta rn y c h  na sze ro k ą  s k a lę ,  gdyż 
jedna z n ich  p o c h ło n ię ta  b y ła  walkami m iędzydzielnicow ym i, a d ru ­
ga n ad a l ro z b ita  na drobne plem iona43 n ie  p o s ia d a ła  wtedy r e a l ­
nych warunków do ro zp o częc ia  w iększych a k c j i  zdobywczych.

W ykorzystując o k res  w zględnej prawdopodobnie c is z y  na pogra­
n ic z u , czy w każdym r a z ie  ok res zan iech an ia  sze rszy ch  o p e ra c j i  
m ili ta rn y c h , k s ią ż ę ta  d z ie ln ic o w i w P o lsc e  p o s ta n o w ili po raz  ko­
le jn y  p rz y s tą p ić  do a k c j i  c h r y s t i a n iz a c j i  P ru s . Z am ie rz a li  to  
z rea lizo w ać w dłuższym c z a s ie  p rzez  m is je  c y s te r s k ie 44 prowadzone

4? Mors e t  m ira c u la . . . ,  s .  751; p o r . J .  B a r d a c h ,  Hi­
s to r i a  państwa i  prawa P o ls k i ,  t .  1 , Warszawa 1965, s .  188.

Jedyną trw a łą  w ięź m iędzypleraienną s tan o w ił prawdopodobnie 
ty lk o  ośrodek kultow y w Romowe (N adrow ia). Bardzo rzadko powoły­
wano k ró tk o trw a łe  o n ad e r luźnym c h a ra k te rz e  prawnym fe d e ra c je  k i ­
lk u  plem ion do w alk i z wrogiem zewnętrznym. P o r. D u s b u r  g , 
Т 1 1 » 4 д 5 ,  s .  53 i  n . ;  PomUB, n r  65; PUB, Bd. 1 /1 , n r  218.

Warto tu  dodać, że c y s te r s i  w P o lsce  w n ie ś l i  duży wkład w 
rozwój ro ln ic tw a , sadownictw a, g ó rn ic tw a , kuźn ic tw a , a w tym 
o sta tn im  szc zeg ó ln ie  w z a k re s ie  p ro d u k c ji b ro n i i  ż e la z a . P o r. S. 
M i c z u l s k l ,  P o czą tk i rozwoju górn ic tw a i  h u tn ic tw a  k ru sz ­
cowego w re jo n ie  K ie lc  do końca XVI w ieku, [w:] D z ie je  i  te ch n ik a  
św ię to k rzy sk ieg o  górn ic tw a i  h u tn ic tw a kruszcow ego, Warszawa 1972,



przez  k l a s z to r  w O liw ie45 k la s z to ry  t e j ż e  reg u ły  w W ielkopo lsce46, 
a w konkretnym , o s ta tn im  przypadku p rzez  m isje  o p ata  G otfryda i  
p ó źn ie jsz eg o  b iskupa C h ry s tian a47.

Odczuwalna zmiana w s y tu a c j i  n a s tą p i ła  n ag le  w 1192 r . ,  k iedy 
K azim ierz S praw iedliw y, wzmocniony pozyskaniem Mazowsza w 1186 r ., 
a ta k ż e  zdobytymi wpływami na ob szarze  Rusi H alicko-W ołyrisk iej, 
p rz e d s ię w z ią ł wyprawę na Jaćwięgów -  n a jb a rd z ie j  w ocenach ro c z -  
n ik a rz y  i  k ro n ik a rzy  wojownicze i  dokuczliw e plem ię p ru s k ie .

Kampania K azim ierza Spraw iedliw ego na ziem ie ja ć w ie sk ie  w
1192 r .  może s łu ży ć  wręcz za wzór dobrze zrealizow anego  zamysłu 
s tra te g ic z n e g o  i  tak ty cz n eg o . Do t e j  kam panii d o sz ło  w o k o li­
czn o śc iach  n ie  w p e łn i  d z iś  d la  nas ja sn y ch .

Prawdopodobnie Jaćw ięgow ie m u s ie li  w so ju szu  z k sięc iem  ruskim  
siedzącym  w D roh iczyn ie  napadać na ziem ie p o ls k ie  w c e la ch  łu p ie s -  
k ich  a lb o  dokonywali wypadów w form ie z b ro jn e j d y w ers ji na rzecz  
zwalczanych p rzez  K azim ierza Spraw iedliw ego k s ią ż ą t  p re te n d u ją ­
cych do tro n u  h a lick o -w o ły ń sk ieg o 48. Możliwa j e s t  i  t a  ew entual­
n o ść , że Jaćw ież zagrożona od dawna procesem osadniczym postępu­
jącym ze s tro n y  p o ls k ie j  między Narwią a Bugiem i  r u s k ie j  id ą c e j 
od Bugu po Narew i  środkowy Nurzec p o stan o w iła  po łożyć temu k re s  
p rzez  p u s to sz e n ie  obszarów pogran icznych4^ .

Dowódca s i ł  p o lsk ic h  pozyskał w cześn ie j sojuszników  w osobach 
Ruryka -  k s ię c ia  sm oleńskiego i  Romana -  k s ię c ia  h a licko -w o ły ri-

45
_ . У ® b u d a ,  Ze studiów  nad n a js ta rsz y m i dokumentami
Pomorza G dańskiego, ZHTNwT, 1953, t .  18, s .  129 i  n . : P o - 
W 4 6 r  3 k ł * S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  124-128.

^  ^  i) ® op. c i t . , s .  851; S. Z a c h o r o w s k i  
S tu d ia  do dziejów  wieku X III w p ie rw sze j jeg o  po łow ie, RAU, 1920 ! 

' с S z a c h e r s k a ,  Opactwo c y s te r s k ie
4^ e a m ls3a p ru sk a , Warszawa 1960, s .  33 i  n .

Z a k r z e w s  k i ,  op. c i t . ,  s .  8 -82 ; W. A b r a h a m .  
Pow stanie o rg a n iz a c j i  k o ś c io ła  ła c iń s k ie g o  na R u si, t .  1, Lwów
туоч^  s .  153 i n .  »

ł i,.* *®21™1еР  Spraw iedliw y w alcząc z k s .  Wszewołodem bełzkim  
1 k s iążę tam i w łodzim iersk im i s tw ie rd z a ł na p o lach  b itew  aktywna 
obecnośc najemnych lu b  so ju szn iczy ch  oddziałów  Jaćwięgów po 
s t r o n ie  swoich przeciw ników . P o r. M i s t r z  W i n  с e n - 
t  y , s .  409-410.

49
'I,*, 0 a b a ?» P o li ty k a  północno-w schodnia K azim ierza 

206^209 °  W la ta c h  1177- 1192, RO, T974, t .  12, s .



sk iego  , k tó rz y  zobow iąza li s ię  w ch w ili  a tak u  p o lsk ieg o  na J a ć -  
w ież od po łu d n ia  uderzyć rów nocześnie na Litwę oraz na w schodnie 
ru b ież e  te ry to r iu m  Jaćw ieży , aby o d ciąć  t e j  o s t a t n i e j  możliwość 
o trzym ania posiłków  l i te w s k ic h  o raz  postaw ić  w s y tu a c j i  g ro żące j 
okrążeniem . K siążę  Ruryk dotrzym ał słowa i  rz eczy w iśc ie  w iódł 
wyprawę a n ty ll te w s k ą  w 1139 r . ,  czym w ydatnie wspomógł p o lsk ieg o  
władcę .

Po wykonaniu czynności przygotowawczych K azim ierz Spraw iedliw y
0 u s ta lo n e j  prawdopodobnie ja k  zawsze p o rz e , tz n .  pófną J e s ie n ią  
lu b  zim ą, k iedy  zam arzn ię te  by ły  wody i  bagna, ru sz y ł w 1192 r .  
z zebranym rycerstw em  o raz  z posiłkowymi oddziałam i d o s ta rczo n y ­
mi p rzez  M ieszka, B olesław a Wysokiego i  M ieszka R acibo rsk iego  na

52D rohiczyn . Samo przygotow anie wyprawy m usiało  p rzeb ieg ać  szybko
1 dość s k ry c ie ,  c e l  wyprawy n ie  by ł chyba dobrze znany p rzec iw n i­
kowi, a sam przem arsz m usia ł być dokonany w szybkim tem pie i  
n a jk ró ts z ą  d ro g ą , skoro  k s ią ż ę  d ro h iczy ń sk i z o s ta ł  z u p e łn ie  za ­
skoczony i  zmuszony do k a p i tu l a c j i  bez w ięk sze j w a lk i. Uwięziono 
go, a k s ię s tw o  włączono b ezpośredn io  do ziem pod leg łych  p o ls k ie ­
mu w ładcy.

Tak doświadczony wódz jak  K azim ierz Spraw iedliw y w yruszając 
te r a z  równie szybko na Jaćw ież na pewno z o s ta w ił na o k res  wy­
prawy, a może nawet do odw ołania, za łogę z łożoną z p o lsk ic h  
wojów, k tó rz y  m ie li  s t r z e c  powierzonegb te re n u  p rzed  i n t e r ­
w encją stronników  i  sojuszników  uw ięzionego k s ię c ia .  Również 
m ie li  za zad an ie  pilnow ać nowo w cielonych  ziem do państw a p o l­
sk ieg o , n o ta  bene bardzo ważnych z punktu w idzen ia  wojskowego i  
handlowego, ponieważ p rz e b ie g a ł tu  znany t r a k t  w k ie ru n k u  Rusi
i  P ru s .

N astęp n ie  szybkim marszem pokonał w c iąg u  trz e c h  dni 9 0 -k i lo -  
metrową o d leg ło ść  d z ie lą c ą  go od ziem k o le jn eg o  p rzeciw n ika i

50 L a to p ls  h ip a c k l ,  PSRL, t .  2 , s .  702; T patiew skaja l e t o ­
p i s ,  ib idem , s .  666 i  n . ; p o r. G. R h o d e ,  Die O stgren­
ze P o le n s , Bd. 1, Köln 1955, s .  99 i  n .

51 K siążę  Roman h a lick o -w o ły ń sk i w yruszył z przyczyn nam n ie ­
znanych w p o le  przeciw  L itw ie  i  Jaćw ieży d o p ie ro  w 1196 r .  i  d la ­
teg o  jeg o  d z ia ła ń  n ie  można powiązać w żadnym s to p n iu  z wypadkami
1193 r .  Można jednak  naszym zdaniem mniemać, że p o d z ia ła ło  to  
u śm ierza jąco  na n iespoko jny  żyw ioł ja ć w ie s k i.

52 D ł  u g o s z , V I, s .  152-153.



wtargnąwszy na te re n y  Jaćwięgów zaczą ł Je  sy stem aty czn ie  pu­
sto szy ć  .

Władca p o ls k i na znak swego zwycięstwa w z ią ł zakładników  z mo­
żnych rodów o raz  n a r z u c i ł  pokonanym odpowiedni t r y b u t54 i  rozpo­
c z ą ł marsz pow rotny. Pokonani Jaćwięgowie s k o rz y s ta l i  z o s ta tn ie j  
d la  s ie b ie  szansy i  n iespodziew an ie  zaa tak o w ali o d d z ia ły  p o l­
sk ie  podczas odw rotu. Wie p o t r a f i l i  jednak  zaskoczyć p rzec iw n ik a , 
a ta k  ich  z o s ta ł  o d p a r ty , wojska p o ls k ie  p rz e s z ły  do p o śc ig u , a 
następnie^ponow nie rozpoczę ły  n is z c z e n ie  o ca la ły ch  do tąd  osad 
p ru sk ic h  . Jaćw ięgow ie w t e j  s y tu a c j i  z ło ż y l i  broń , i  z g o d z il i  
s ię  na sumienne w y p e łn ian ie  p o lsk ic h  żądań ( prawdopodobnie -  jak  
można sąd z ić  -  zawyżonych w stosunku do pierw szego u k ła d u ) , a 
ta k ż e  na u zn an ie  p o lsk ieg o  zw ierzchn ic tw a, zw rot jeńców z wyprawy 
1166 r .  i  pogran icznych  ziem o raz  z a p ła tę  z a le g ły ch  d an in 56.

Kampania zakończyła s ię  w ięc szybkim i  wyraźnym zwycięstwem 
K azim ierza Spraw iedliw ego. Nic w ięc dziwnego, że d la  M is trza  
W incentego b y ła  ona świadectwem ogromnej s i ł y  p o l i ty c z n e j  p o ls k ie ­
go s e n io ra , jeg o  niezw ykłego rozsądku i  u m ie ję tn o śc i dowódczych5?

Równocześnie w swoim d z ie le ,  k tó re  s łu s z n ie  B. K ürb is  nazwała 
dialogowanym tra k ta te m  h isto rycznym 58, aby spotęgować w a lo r po­

M i  s t  r  z W i n c e n t y ,  s .  421-424; p o r. te ż :  
Ł o w m i a ń s k i ,  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  161; S.
* Г̂ а-, °  w -f-гт P o lska  sz tu k a  wojenna w o k re s ie  ro z d ro b n ie n ia
^ c î r g° здд w* )» SiM, 1956, t .  2 , s .  41; P a s z u t  o ,

197754 s! 178W °  Ь ° d a ' T ry b u t* SSS» t * 6 * c z * 1* Wrocław
^5

K ronika p o lsk a  S tan is ław a  C hw alczew skiego.. . ,  t .  2 , s. 54.
i  z a p is k i w w ie lu  w cześn ie j cytowanych roczn ikach  i  k ro n ik ach .
i  k s ią ż ą t  p o ls k ic h , s .  483; K ronika p o lsk a , MPH. t .
3, s .  638; E xcerp ta  Jo an n is  D łu g o s s i . . . ,  s .  12; p o r. K. G ó r -  
s  К i ,  S to su n k i K azim ierza Spraw iedliw ego z R u sią , odb. z P rze­
wodnika naukowego i  l i te r a c k ie g o ,  Lwów 1875, s .  18 i n -  Z a -  
c h o r  o w s к i ,  op. c i t . ,  s .  9 -15 ; A. W l l k i e w i c z -  
-rf a w r  z y n с z у к o w a .  Ze studiów  nad p o l i ty k ą  p o lsk ą  na 
^ ? ł  nn P ^ eî oml!  XI1 1 X III w ., Odb. z A t . ,  1937, V  12, I .  Z  
7n lk  o d a m s k i ,  P o lity k a  ruska Leszka B ia łeg o . Lwów

ooA i d e m ,  P o lska i  Ruś 1194-1340, Warszawa 1966,
s .  n i - 229 ; i d  e m. Sąsiedztw o p o ls k o -ru s k ie  w czasach  Kazimie­
rza  Spraw iedliw ego, KH, 1969, R. 76 , n r  1, s .  5 -17 .

?* l K o /  5 1 , s * W izerunki P iastów  w o p in iach  d z ie jo p i s a r -  s k ic h , [w:] P ia s to w ie  w d z i e j a c h . . . ,  s .  217-218.
B. K ü r b i  s ó w n a ,  P o lska w e rs ja  humanizmu ś re d n io -



zytywnych ocen p o lsk ieg o  s e n io ra , n ie u s ta n n ie  p rzed staw ia  Jaćw ię­
gów w n ad e r n iekorzystnym  ś w ie t le  jako  lu d z i  d z ik ic h , podstępnych , 
przyw iązanych do sw ojej p o g ań sk ie j w ia ry , p rzy  czym p o d k re ś la  
ta k ż e  ic h  ogromną bojow ość. Był to  w ięc -  jeg o  zdaniem -  p rz e ­
ciw nik groźny d la  dz ie ln icow ych  k s ią ż ą t  p o lsk ic h  i  f a k t  n a rzu ce­
n ia  im p iasto w sk ieg o  zw ierzchnic tw a p rzez  K azim ierza S p ra w ie d li­
wego wystaw ia temuż n a j le p s z e  świadectwo jako  dowódcy wojskowemu.2 
t ą  o p in ią  M is trza  W incentego można d z i s i a j  zgodzić  s i ę ,  choć rów­
no cześn ie  zdajemy so b ie  sprawę z te g o , że r e z u l t a ty  t e j  zwycię­
s k ie j  kam panii z o s ta ły  prawdopodobnie szybko u tra c o n e  p rzez  s t r o ­
nę p o lsk ą  po śm ie rc i k s ię c ia - s e n io r a .

Należy tu  je sz c z e  dodać, że podczas owej sław nej wyprawy p o l­
sk i s e n io r  posuwał s ię  być może wzdłuż sz lak u : D rohiczyn-G ródek 
nad Nurcem -Święck-nieznany nam d z iś  b l i ż e j  gród nad R ok itn icą-W iz- 
n a -P ień k l Grodzisko-Kamienny B ród-R ajgród-M eruniska-Sam ia. Mógł 
pokonać te n  90-kilom etrow y sz la k  w najlepszym  przypadku w t r z y  
d n i ,  gdyż w nauce p rzy jm uje s ię  o d leg ło ść  30 km jako  maksymalną 
do pokonania w c iąg u  doby p rzez  zb ro jn ą  ja z d ę .

G en era ln ie  n a leży  s tw ie rd z ić ,  że podejmowane p rzez  s tro n ę  
p o lsk ą  w XTT w. próby trw a łeg o  ro z sz e rz e n ia  wpływów p o lity c zn y ch  
na ziem ie p ru sk ie  zakończyły s ię  jednak niepowodzeniem . Dowód 
n a jle p sz y  na tę  ocenę wydarzeń d o s ta rc z y ł począ tek  X III w ., k iedy  
to  n a s tą p i ła  w ie lk a  kontrofensyw a s i ł  p ru sk ic h  na ziem ie p o ls k ie .

A le zanim to  je sz c z e  n a s tą p i ło ,  s tro n a  p o lsk a  ży ła  w p rz ed - 
św ladczeniu  o o s ią g n ię te j  t rw a łe j  przewadze i  w tym te ż  m niej 
w ięce j c z a s ie ,  bo na p rzełóm ie wieku X II i  X II I , p o t r a f i ł a
p rzesunąć l i n i ę  swego osadnictw a po D ziałdow o-Łążyn-B iskupiec i  
G rzebsk, g d zie  z r e s z tą  funkcjonow ało p ru sk ie  podgrodzie  targow e. 
Również wtedy w y k s z ta łc iły  s ię  o s ta te c z n ie  t r z y  s t r e f y  pokojowych 
kontaktów  handlowych: a ) z ziem i ch e łm iń sk ie j w k ie ru n k u  O stródy , 
Morąga, P a s łę k i ;  b) z Mazowsza w k ie ru n k u  Wyżyny Midzicko-Mław-

wiecznego u progu X III w ieku. M is trz  W incenty Kadłubek, [w:] S z tu ­
ka i  id e o lo g ia  X III w ., Wrocław 1974, s . 16-21'; i d e m ,  P o l-  
lexianorum  c e rv ico sa  f e r i t a s .  Dzikość i  barbarzyństw o w o p in i i  
M is trza  W incentego, [w:] S łow ian ie  w d z ie ja c h  Europy. S tu d ia  h i ­
s to ry czn e  ku u czczen iu  75 ro czn icy  u ro d z in  i  5 0 - le c ia  p racy  nauko­
wej p ro f .  H. Łowmiańskiego, Poznań 1974, s .  132-138.

55 s .  A r n o l d ,  G eografia  h is to ry c z n a  P o ls k i ,  Warszawa 
1951, s .  70.



s k le j  po rzekę Łynę; c )  drogą wodną, t z n .  Bugiem i  N arwią, do 
Wizny i  Rajg ro d a , i  d a le j  wodami Rominty i  P reg o ły 60.

Trzeba tu  Je szcze  dodać, że władcy p o lscy  w yk o rzy stu jąc  wcze­
sny , względny s ta n  u sp o k o jen ia  na szeroko  rozumianym p o g ran iczu  
po lsko -p rusk im  w ce lu  wzmocnienia obronnego c h a ra k te ru  teg o ż  ob­
sza ru  p ro w ad z ili p o l i ty k ę  tw o rzen ia  w m iarę zw artego kordonu 
osadnictw a d ro b n o ry cersk ieg o  w pogran icznych  re jo n ach  Mazowsza, 
P o d la s ia ,  ziem i lu b e ls k ie j  i  łu k o w sk ie j61.

Wtedy te ż  grupa k s ią ż ą t  p o lsk ic h  w osobach M ieszka IH S ta r e g o ,  
Władysława Laskonogiego, Henryka B rodatego , Leszka B ia łeg o  i  Kon­
rada M azowieckiego p o stan o w iła  zaktywizować m isjonarzy  z zakonu 
c y s te r s k ie g o  w d z ie le  c h r y s t i a n iz a c j i  P ru s . N ajw iększe o s ią g n ię c ia  
odnotow ali t u  c y s te r s i  łekneriscy z W ie lk o p o lsk i, k tó rz y  z pewnoś­
c ią  p rzed  1206 r . 62, a możliwe, że nawet ok. 1200 r . ,  rozpoczę­
l i  ożywioną d z ia ła ln o ś ć  m isy jną  wśród p ru sk ich  pogan63.

Naszym zdaniem , znamiennym J e s t ,  że wówczas m isjo n arzy  a n i 
n ie  wypędzano, a n i n ie  uśm iercano , co n ie w ą tp liw ie  św iadczy o 
skutkach  p o ls k ie j  przew agi m i l i t a r n e j  i  prawdopodobnym p o p arc iu  
a k c j i  zakonników p rzez  część  p ru sk ich  nobilów . Wprawdzie p ierw szą  
grupę m isjonarzy  uw ięziono na t e r e n ie  Pom ezanii64, a l e  w momen­
c ie  z jaw ie n ia  s i ę  tam w 1207 r .  G o tfry d a , opata  z Łekna, wypusz­
czono ic h  na w olność, a jed en  z tam te jszy ch  n a jb a rd z ie j  wpływowych 
nobilów  o to czy ł w ie lk o p o lsk ich  zakonników niczym n ie  sk ry w a n ą ,s ta -  
ł ą  o p ieką i  prawdopodobnie o b ie c a ł u d z ie la ć  im pomocy w d a ls z e j  
d z ia ła ln o ś c i  c h r y s t ia n iz a c y jn e j65.

6o
4 J : o n i e w i c z ,  J a k i  p rz e b ie g  m iała  g ra n ic a  e t ­

n iczn a  między Mazowszem a  Prusam i p rzed  najazdem  krzyżackim ?, [w: ]
Z dziejów  Warmii i  Mazur, O lsztyn  1958, s .  20-24.

wa 1967H* sŁ.  433.™ 1 a ń 8 * P o czą tk i P o ls k i ,  t .  3 , W arsza-
62 *

,  ^  *£1» n r  4 ; J .  K r z y ż a n i a k ó w  a ,  Ro­
la  k u l tu ra ln a  P iastów  w W ielkopo lsce , [w:] P ia s to w ie  w d z ie -  
j a c n * • • t s i 185- 187*

63
K la s z to r  c y s te r s k i  w Łeknie ufundowany z o s ta ł  ju ż  w 1143 r. 

a konwent w O liw ie w 1186 r . ,  oba z przeznaczeniem  do prowadzenia’ 
m is j i  p r u s k ie j .  P o r. T. M a n t e u f f e l ,  Papiestw o a cy s -

5?т ?г с ?е£ ° 1пу?! uw zględnieniem  ic h  r o l i  w P o lsce  na przełom ie 
X II i  X III  w ieku, Warszawa 1955, s .  74-79 .

SU
км-w, w .  i  ( 9 Î , :  k . s d : i ? ty  wo:,oi' oh * p o isc e  1

65 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  4 .



Równie cenną pomoc u z y sk a li m isjo n a rze  od p a p ie ż a , k tó ry  z 
je d n e j s tro n y  zobow iązał do u d z ie le n ia  j e j  a rcy b isk u p a  g n ieź ­
n ie ń sk ie g o , a z d ru g ie j  s tro n y  polskim  książę tom  d o s ta rc z y ł  no­
wej w ykładni postępow ania w p o s ta c i  te z y  g ło s z ą c e j ,  że k to  
o s ła n ia  n eo fitó w  p ru sk ic h  lub  w alczy z poganami p ru sk im i, j e s t  
zwolniony od obowiązku u d z ia łu  w k ru c ja c ie  do Ziemi Świę­
t e j 66.

W 1207 r .  op a t G otfryd  w n a s tę p n e j wyprawie m isy jn e j do Pome- 
z a n ii  odnotował d a lszy  l ic z ą c y  s ię  sukces: o c h rz c i ł  o f i c j a ln i e  
dwóch nobllów  p ru sk ich  i  tym samym u zy sk a ł ważny punkt z a cze p ie ­
n ia  d la  ro z s z e rz a ją c e j  s i ę  obecn ie p racy  d u s z p a s te r s k ie j67. Jednak 
wypadki p o to czy ły  s i ę  n ieoczek iw an ie  d la  pewnego fragm entu t e j  
sprawy, gdyż na p rze ło m ie  1209/1210 r .  k a p i tu ła  g en e ra ln a  c y s t e r ­
sów s ta w ia ją c  opatowi z Łekna c ię ż k i  z a rz u t  o zaniedbyw anie swego 
k la s z to ru  wymogła w konsekw encji u pap ieża  Innocen tego  I I I  odwoła­
n ie  go z m is ji  p r u s k ie j .  Jed n o cześn ie  pow ierzono wówczas prowa­
d zen ie  t e j ż e  m is ji  C h ry stian o w i, opatowi k la s z to ru  c y s te r s k ie g o  w 
O liw ie .

Wydaje s i ę ,  że na te n  awans C h ry s tian a  m iał z pew nością wpływ 
f a k t ,  i ż  c ie s z y ł  s i ę  poparciem  potężnego k ró la  duńskiego  Wal­
demara I I  prowadzącego w tam tych la ta c h  bardzo  aktywną p o l i -  
ty k ę  p ru sk ą , wyrazem k tó r e j  b y ła  m. i n .  Je s ien n a  wyprawa w 1210r. 
na Sambię i  obszary  p rz y le g łe 68, zakończona kró tkotrw ałym  zw ie­
rzchnictwem  duńskim nad tymi ziem iam i. Ponadto C h ry s tian  po­
s ia d a ł  rów nież p o p a rc ie  ówczesnego le n n ik a  teg o ż  k ró la  -  k s ię ­
c ia  pom orskiego M szczuja, gdyż by ł p rz e c ie ż  opatem w k la s z to rz e  
usytuowanym na ziem i g d a ń sk ie j .  Można w związku z tym przypuszczać, 
że k ie ru n k i i  c e le  m is j i  C h ry s tian a  były  w dużym s to p n iu  uzgod­
nione z jeg o  bezpośrednim  w ładcą te ry to r ia ln y m , tz n .  z Mszczu- 
jem, k tó ry  w tym c z a s ie  zdąży ł p rzy  pomocy wywartego n ac isk u

66 Ibidem , n r  5 , 6 , 7 , 15, 16; Z а к r  z e w s к i ,  op. c i t . ,  
s .  92-97 . ’

67
R egesta h is to r ic o -d ip lo m a tic a  O rd ln is  S. M ariae T heu ton ico - 

rum (1198-1525), h rsg . W. H u b a t s c h ,  G ö ttin g en  1948-1950, 
Nr 10, s .  4? p o r . M a n t e u f f e l , *  op. c i t . ,  s .  98-104; 
P o w i e r s k i ,  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  134-138.

8 A nnales Ryenses, MGHS, t .  16, s .  405; p o r. S . M. S z a -  
c h e r  s к a ,  P ie rw si p ro te k to rz y  b iskupa P rus C h ry s tia n a , [ w :] 
Wieki ś re d n ie .  P race  ofiarow ane T. M anteufflow i w 60 ro czn icę  
u ro d z in , Warszawa 1962, s .  158.



m ilita rn e g o  okresowo n a rz u c ić  swoje władztwo znaczne j c z ę śc i Po- 
m ezan ii6^ .

Opat C h ry s tia n  pozyskał ponadto w sp arc ie  ze s tro n y  k s ię c ia  
Leszka B ia łeg o , a rcy b isk u p a  Henryka K ie t l ic z a  i  ca łeg o  obozu 
w rogiego poczynaniom k s ię c ia  Władysława Laskonogiego. Jak  można 
s ą d z ić , p o lscy  so ju szn icy  C h ry s tian a  p o łącz en i tu  b y l i  n ie  t y l e  
c h ę c ią  n ie s ie n ia  w iary  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  pogańskim Prusom, co p rzy ­
n a le ż n o śc ią  do krajow ego obozu p ap ie sk ie g o , n iep rzychy lnego  ro ­
szczeniom  k s ię c ia  Władysława Laskonogiego; ponadto p ra g n ę li  po­
p rzeć  zam iary zm ierza jące  do u su n ię c ia  z obszaru  m is j i  p ru s k ie j  
cystersów  w ie lk o p o lsk ich  ( t z n .  pod leg łych  Laskonogiemu ) na rzecz  
cystersów  o llw sk ic h . Grupa k s ią ż ą t  p o lsk ic h  p o łą c z y ła  s ię  w ięc w 
k o le jn y  a l i a n s ,  k tó ry  m iał spowodować o s ła b ie n ie  wpływów i  zna­
cz en ia  k s ię c ia  w ie lk o p o lsk ieg o , k tó ry  -  ja k  wiadomo -  u p a rc ie
d ąży ł do zdobycia u traco n eg o  s e n io ra tu  i  do w sk rzeszen ia  s i l -

70nych rządów ce n tra ln y c h  w P o lsce  .
Mimo opowiadania s ię  za C hrystianem  ta k  możnych p ro tek to ró w , a

nawet otrzymywania od poszczególnych ry cerzy  p o lsk ic h  darow izn w 
71p o s ta c i  w si , od początku  bo ry k a ł s ię  on z ro z liczn y m i tru d n o ś ­

c iam i, k tó re  sy stem aty czn ie  p rz ed k ład a ł papieżow i Innocentemu I I I .  
W ich  wyniku w dn iu  10 s ie rp n ia  1212 r .  ów potężny 1 władny pa­
p ie ż  stanowczo n ak azał k a p i tu le  g e n e ra ln e j cy s te rsó w , jak  i  k l a ­
sztorom  t e j ż e  reg u ły  ulokowanym w P o lsce  w łączyć s ię  aktyw nie do

72 71p ru s k ie j  a k c j i  m isy jn e j , a  w b u l l i  z 18 s ie rp n ia  1212 r .  p rz e ­
s t r z e g a ł  z k o le i  k s ią ż ą t  p o lsk ic h  i  pom orskich p rzed  próbami na­
rz u can ia  u c iąż liw y ch  pow inności feudalnych  pruskim  n eo fito m .

A le t e  tru d n o ś c i i  może in n e  n ie  odnotowane w ź ró d ła ch  n ie  
zahamowały rozwoju a k c j i  m isy jn e j sp rę ż y śc ie  początkowo k ierow a-

prUB, Bd. 1 /1 , n r  7 ; С. К r  o 1 1 m a n n , P o l i t i s c h e
G esch ich te  des Deutschen Ordens in  P reu ssen , K önigsberg 1932, s .
4 i n .

70 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  5; p o r. Kodeks m ało p o lsk i, t .  1, n r  8 , 9; 
Z a k r z e w s k i ,  op. c i t . ,  s .  33 i  n .»  K. G ó r s k i ,  W.  
C z a p l i ń s k i ,  D z ie je  D a n ii,  W rocław,1965, s .  72; B. 
Z i e n t a r a ,  Henryk B rodaty  i  jeg o  czasy , Warszawa 1975, s .  
198 i  n .

71 PR, n r  51; PomUB, n r  20, s .  18; CDMG, t .  1 , n r  223, s .  
230; n r  228, s .  236 i  n .

72 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  6 .
75 Ibidem , n r  7 .



n e j p rzez  C h ry s tian a7 4 , a rów nocześnie w sp a r te j  wówczas p rzez  po­
myślne m i l i ta r n e  o p e ra c je  M szczuja gdańskiego 1 wojewody mazo­
w ieckiego  K rystyna na ziem i lu b aw sk ie j, ru d z ie n ie c k ie j  i  p rz ę -  
s ła w sk ie j nad rzek ą  Ossą7 '’.

W r e z u l t a c ie  wspólnych d z ia ła ń  zbro jnych  pomorsko-mazowieckich 
dwaj nob ilow ie  p ru scy : Surwabuno na ziem i lu b aw sk ie j i  Warpoda na 
ziem i pom ezańskiej p o d d a li s ię  pod zw ierzchnictw o C h ry s tian a  za­
b ez p ie c z a ją c  s i ę  w te n  sposób p rzed  dalszym i najazdam i M szczuja i  
Konrada M azowieckiego i  zarazem ch ro n iąc  s ię  p rzez  ów a k t  homo- 
g ia ln y  p rzed  narzuceniem  so b ie  u c ią ż l iw s z e j ,  św ie c k ie j p o d leg ło ś­
c i  fe u d a ln e j .

Równocześnie o p a t C h ry s tia n , k tó ry  w 1216 r .  z o s ta ł  wyświę­
cony na b iskupa P ru s , z a ło ż y ł w m iędzyczasie  szk o łę  d la  m łodzieży 
p ru s k ie j76 , zysku jąc  d la  n ie j  p o p a rc ie  pap ieży  H onoriusza I I I  w 
1218 r .  i  Innocen tego  TV w 1246 r . ,  k tó rzy  wzywali c h rz e ś c ija n  
w E urop ie do p rz e s y ła n ia  datków i  k s iąże k  d la  t e j  nowej placów ki 
ośw iatow ej. Założona s z k o ła , erygowane k o ś c io ły , lokowane mia­
s t a ,  pozyskiw ani m is jo n a rze  -  o to  n ie k tó re ,  znane nam dowody 
spraw ności o rg a n iz a c y jn e j i  m isy jn e j b iskupa C h ry s tia n a . Jednak 
na sk u tek  zb iegu  różnych, a p rzy  tym niepom yślnych, zdarzeń  po­
lity c z n y c h  owe o s ią g n ię c ia  n ie  by ły  w s ta n ie  zapewnić trw a łeg o  
sukcesu jeg o  m is j i .

Skoncentrowany n a c isk  m ili ta rn y  ze s tro n y  Mazowsza i  Pomorza
Gdańskiego na p ru sk ie  s t r e f y  p o g ran iczn e , ho jne nadan ia ziem skie

77na rzecz  b iskupa C h ry s tian a  , k tó ry  ju ż  wówczas n ie  k ry ł  ch ęc i

Biskup C h ry s tia n  w skardze sk ierow anej do pap ieża  w 1240 r .  
p o d a je , że w c iąg u  p ierw szych l a t  trw an ia  swej m is ji  zdąży ł lo ­
kować m iasto  pod grodem Z an ty r, wybudować k a te d rę  i  k i lk a  koś­
cio łów  p a ra f ia ln y c h  oraz  pozyskać l ic z n e  grono kapłanów do pracy  
z poganami p ru sk im i. P o r. PrUB, Bd. 1 /1 , n r  134, a p o śred n io  
te ż  n r  24 i  29.

75 Mors e t  m l r a c u la . . . ,  s .  752; PrUB, Bd. 1 /1 , n r  9 , 10.
76 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  23; p o r . B. K l i r b l s ó w n a ,  Z 

dziejów  k u ltu ry  i  p o l i ty k i  w państw ie  krzyżackim . Losy p rz y w ile ju  
u n iw ersy teck ieg o  d la  Chełmna, [w:] Munera P o sn a n ie n s ia , re d . G. 
L a b u d a ,  Poznań 1965, s .  22.

77 Tylko sam k s ią ż ę  Konrad nadał w 1222 r .  biskupow i C h ry s tia ­
nowi ro z le g ły  o b sza r ziem i ch e łm iń sk ie j zam knięty w g ran icach  to ­
po g ra ficzn y ch : do lna O ssa-łuk  k o ry ta  W isły -do lna Brwęca, g d zie  
łą c z n ie  by ło  podobno 23 g ródk i lub  s t r a ż n ic e ,  a przyznany te re n  
um ożliw iał funkcjonow anie 100 wsiom. P o r. PrUB, Bd. 1 /1 , n r  9 , 
n r  41; R egesta h i s to r ic o - d ip lo m a t ic a . . . ,  s .  6 -7 ; Z a k r z e w -



zupełnego uw oln ien ia  s ię  od b ezpośredn ich  wpływów p o lsk ic h  zmie­
rz a ją c  konsekw entnie do u tw orzen ia  państwa c y s te r s k ie g o  w P ru ­
sach , p o d leg łeg o  ty lk o  w określonym  s to p n iu  pap ieżow i, fundowa­
n ie  d a lszy ch  k lasz to ró w  m isyjnych (S tr z e ln o ,  Żukowo, S z p e ta l ) 
m usiały  n ieu ch ro n n ie  wywołać zb ro jn ą  k o n tra k c ję  p ru sk ą79.

N a s tą p iła  ona na p rze łom ie  1216/1217 r. i  p rz y ję ła  formę n i ­
s z c z y c ie lsk ie g o  wypadu na z iem ię chełm ińską80 z a s ie d lo n ą  od p ra ­
wieków, bo co n a jm n ie j od d ru g ie j  połowy I  t y s i ą c l e c ia  n .e .  p rzez  
ludność le c h ic k ą ,  ja k  s ię  w ydaje p rzez  Kujawian81 . Teren najazdu  
z o s ta ł  p rz y p u szcz a ln ie  wybrany z całym rozmysłem, bowiem Chełmiń­
sk ie  by ło  pomostem łączącym  Pomorze Gdańskie z Mazowszem i  a ta k  
nań z Jedne j s tro n y  u n iem o żliw ia ł swobodne p o łą c z e n ie  s ię  wojsk z 
obu d z ie ln ic ,  a rów nocześnie g ro z i ł  flankowym i  głębokim u d erze­
niem w każdą z wymienionych d z ie ln ic  p ia s to w sk ich .

Omawiany n a jazd  p ru sk i z n a la z ł  o d b ic ie  w b u l l i  pap ieża  Hono­
r iu s z a  I I I 82, g d z ie  czytam y, że zezwala s ię  ry cers tw u  m ałopol­
skiemu i  mazowieckiemu przeprow adzić odwetową wyprawę do P ru s , a 
u d z ia ł  w n i e j  u zn a je  s ię  za czyn równorzędny z uczestnictw em  w 
k ru c ja c ie  do Ziemi Ś w ię te j85 . Do t e j  wyprawy z pew nością p rz y s tą -

s к 1, op. c i t . ,  s .  4 -51 ; E. K w i a t k o w s k a ,  O sadni­
ctwo w ie js k ie  pow iatu chełm ińsk iego  do połowy XX w ., [w:] D z ie je  
Chełmna i  jeg o  re g io n u . Z arys m onograficzny, re d . М. В i  s  к u d . 
Toruń 1968, s .  65-67.

90

PrUB, Bd. 1 /1 , n r  9 , 10, 15, 16, 17, 18, 19, 30, 31, 37; 
Р °г . K. T y m i  e n i  e с к i ,  P o lska  w śred n io w ieczu , Warsza­
wa 1962, s .  Ю6 i n . ;  J .  P o w i e r s k i ,  Przyczyny i  począ­
te k  so ju szu  pom orsko-pruskiego w X III w. AB-S, 1969, t .  6 , s . 
197-210; B. Z i e n t a r a ,  Sprawy p ru sk ie  w p o l i ty c e  Henryka 
B rodatego , ZH, 1976, t .  41 , z .  4 , s .  30.

79 G. L a b u d a ,  Stanow isko ziem i ch e łm iń sk ie j w państw ie  
krzyżackim  w la ta c h  1228-1454, PH, 1954, t .  41 , s .  282 i  n . ;■ 
P o w i e r s k i ,  S to su n k i p o l s k o - p r u s k ie . . . ,  s .  143 i  n . ;  J .  
B a s z k i e w i c z ,  Rola P iastów  w p ro c e s ie  z jed n o czen ia  pań­
stwowego P o lsk i do roku 1320, [w:] P ia s to w ie  w d z i e j a c h . . . ,  s .  54.

80 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  16, 20, 21, 246.
K. Ś l ą s k i ,  Problem z a ję c ia  ziem i ch e łm iń sk ie j p rzez  

Prusów, AB-S, 1969, t .  6 , s .  216-217; i d e m ,  Przyczyny po- 
l i ty c z n e  zaboru ziem i ch e łm iń sk ie j p rzez  Prusów w X III w ieku, i b i ­
dem, 1970, t .  7 , s .  24-29.

o p
PrUB, Bd. 1 /1 , n r  16, 18, 20, 21, 22, 25; PomUB, Bd. 1, 

n r  184, s .  228-229.
8"3 P o r. T. J a s i ń s k i ,  S tosunk i ś lą s k o -p ru sk ie  i  ś l ą s -  

k o -k rzy żack ie  w I  połow ie X III  w ieku, [w:] Ars H is to r ic a .  P race  z 
dziejów  powszechnych i  P o ls k i ,  Poznań 1976, s .  393-403.



q /.
p i l i  t e ż  ry c e rz e  i  m ieszczan ie  ś lą s c y  . Ponadto ogłoszono w ła śn ie  
wtedy d ecy zję  o b lo k ad z ie  g o sp o d arcze j P ru s , w ramach k tó r e j  za ­
kazano wywozić do n ich  s ó l ,  ż e la z o  i  broń ..

N ie lic z n e  zachowane ź ró d ła  n ie  pozw alają  nam n a k r e ś l ić  w y raz i­
ś c ie  p rzeb ieg u  p o ls k ie j  a k c j i  z b ro jn e j w kam panii l e t n i e j  1218 r .  
Pewne j e s t  t o ,  że Prusow ie w cześn ie j s p u s to s z y li  d o tk liw ie  część  
ziem i c h e łm iń sk ie j i  że w z ię l i  wówczas do n iew o li (Ja k  można są ­
d z ić  p rzez  za sk o cze n ie , gdyż w ź ró d ła ch  n ie  ma n a jm n ie jsz e j 
wzmianki o choćby je d n e j b itw ie )  " ta rc z ę  Mazowsza" -  wojewodę 
K ry sty n a , k tó ry  w cześn ie j p o t r a f i ł  zorganizow ać i  utrzym ać p rzez  
sze reg  l a t  pas ochrony a n ty p ru s k ie j  , w sparty  o łańcuch  gródków 
wzdłuż b ieg u  pogran icznych  rzek  Ossy i  L u tryny , z głównym punktem 
odwodowym i  osłonowym prawdopodobnie w Radzyniu. Wykupiony87 szy­
bko z n iew o li p rzez  swoich krewnych, a n ie  p rzez  k s ię c ia ,  praw ie 
za raz  po odzyskaniu  w olności w roku 1217 z o s ta ł  z rozkazu k s ię c ia  
Konrada M azowieckiego o ślep io n y  1 pozbawiony ż y c ia 88.

P o z o s ta łe  sprawy zw iązane z omawianą k r u c ja tą  n a leży  um ieścić  
ju ż  w s fe rz e  domysłów i  p rzypuszczeń . I  ta k  ta jem n ica  t r a g e d i i  
o s o b is te j  K rystyna J e s t  o k ry ta  wręcz sz c z e ln ą  pomroką n iew iedzy . 
Naszym zdaniem można wprawdzie domniemywać, że ta k ie g o  a u to k ra tę  
ja k  k s ią ż ę  Konrad d ra ż n i ła  popu larność  wśród ry ce rs tw a  i  ludu  
wpływowego d o s to jn ik a ,  że mógł obawiać s i ę ,  i ż  ów wzorem n ie k tó ­
rych władnych wielmoży m ałopo lsk ich  p o t r a f i  w korzystnym  d la  s i e ­
b ie  momencie dokonać p rzew ro tu  s tan u  i  powołać na t ro n  mazowiec­
k i  innego P ia s ta .

84 KDŚ1, t .  2 , n r  147; K ronika p o lsk a , l i t e w s k a . . . ,  t .  1,
s .  258.

85 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  25, 26, 29.
86 Ibidem , n r  50: Rocznik k a p itu ln y  k rakow ski, s .  802; An­

n a le s  S i l e s i a c l  C o m p lla ti, s .  673.
87 Wykupywanie jeńców z n iew o li stosowane by ło  p rzez  obie 

s tro n y . Np. ry c e rz  G o th art w z ią ł do n iew o li w 1241 r .  7 " k s ią ż ą t"  
ja ć w ie sk ic h , k tó rzy  to  nob ilow ie  u z y s k a li  w olność, z chw ilą  do­
s ta rc z e n ia  k s ię c iu  Konradowi Mazowieckiemu okupu w w ysokości aż  po 
700 grzywien s re b ra  za osobę. Rycerz G o th art o trzym ał w zamian 
od k s ię c ia  Konrada w ieś Służewo. P o r. CDMG, t .  1, n r  407, a.  
482: R. H u b e ,  Prawo p o ls k ie  w wieku trzy n as ty m , Warszawa 
1874, s .  118.

88 N a jb a rd z ie j paneg iry czn a  o p in ia  o zamordowanym zam ieszczona 
j e s t  w Roczniku kapitu lnym  krakowskim, s .  802.



Nasuwa s ię  Jednakże p y ta n ie .  J a k i  p r e te k s t  prawny w ynalazł 
k s ią ż ę ,  by odważyć s ię  na ta k  d ra s ty c zn e  p o su n ię c ie  ja k  uśm ierce­
n ie  wojewody. Tego ź ró d ła  nam n ie  mówią i  d la te g o  n ie  sposób 
ro z s trz y g n ą ć , czy p o s łu ży ła  t u  za p r e te k s t  ro zb ieżn o ść  zdań w 
k w e s ti i  walk o t ro n  k rakow ski, czy k w estia  p ru sk a , czy f a k t  na­
t r a f i e n i a  na sp ise k  wymierzony przeciw  k s ię c iu  Konradowi89, czy 
J a k iś  inny  powód90 .

Nie u leg a  n a to m ias t w ą tp liw o śc i, że egzekucja  wojewody Kry­
sty n a  m usia ła  głęboko w strząsn ąć  społeczeństw em , a  zw łaszcza mu­
s i a ł a  zbulwersować wojów z oddziałów  rozlokowanych w p o g ra n ic z ­
nych s tra ż n ic a c h  grodowych. To, ja k  i  samo pozbaw ienie s ię  zd o l­
nego wodza i  o rg a n iz a to ra , owej " ta rc z y  Mazowsza", m usiało  odbić 
s i ę  n ie k o rz y s tn ie  na u trzym aniu  w należytym  s ta n ie  system u obron­
nego ziem m azow ieckiej i  c h e łm iń sk ie j .  D latego  te ż  zach o d z iła  
p i ln a  p o trze b a  odnowienia system u s tró ż y  ry c e r s k ie j  na ziem i c h e ł­
m iń sk ie j i  doprow adzenia j e j  do poziomu zab ezp iecza jąceg o  p rzed  
kolejnym  wypadem Prusów. I  to  b y ło  naczelnym zadaniem k ru c ja ty  w 
1218 r .  Zadanie to  w ypełniono, a ponadto spacyfikowano p o g ra n i­
cze chełm ińsko-pom ezańskle. Przywrócono w ięc d o ra źn ie  p o ls k i  s ta n  
p o s iad an ia  na ziem i c h e łm iń sk ie j i  na dowód teg o  duży kompleks 
dóbr o trzym ał wtedy na tym ob szarze  b iskup  p ru sk i C h ry s tia n 91.

W arto tu  dodać, że b iskup  C h ry s tian  opórcz powyższych nadań 
u zy sk a ł w m iędzyczasie  na mocy d e c y z ji  p ap ieża  H onoriusza I I I  
n ie z a le ż n o ść  od arcy b isk u p a  g n ieźn ień sk ieg o  o raz  zagwarantow anie 
pod groźbą n a jc ię ż sz y c h  k a r  k o śc ie ln y c h , że żadnym krzyżowcom n ie

89
V o + -» ^ Ja s? dniCZ0J.sądJ cslążęcY rozpatryw ał zb rodn ie  u ję te  w trz e c h  k a te g o r ia c h  p rz e s tęp s tw : w y s tąp ien ie  p o lity c z n e  p rzeciw  w ładcy, 
n ieu zasad n io n e  poddanie grodu lu b  próba buntu  ( P o r. Z. W o l i  
C i e c h o w s k i ,  Sądownictwo prawa p o lsk ieg o  w dob ie p rz ed -
d ï ï ï ï ï î i î .  Lw 1??°* s .  4 4 -5 1 ) . Naszym zdaniem w przypadkuwojewody K ry sty n a , o i l e  w ogó le sprawa jeg o  s ta n ę ła  p rzed  tak o -- 
wym sądem, można byłoby pomówić go o p rz es tęp s tw o  k a te g o r i i  p i e r ­
w szej lu b  t r z e c i e j .

90
, , , S* ,«P a z У r  a * N a js ta rsz y  o p is  Mazowsza J ę d rz e la  Świę­

c ick ie g o  (T opographie s iv e  M asoviae d e s c r ip t io  au th o re  Andrea 
Ś w ię c ic k i) , Warszawa 1974, s .  111. A utor t e j  k ro n ic z k i n a p isa ­
n e j w XVII w. p o d a je , l ż  k s ią ż ę  Konrad zazd roszcząc  wojewodzie 
sławy i  u le g a ją c  podszeptom i  poradom k sięd za  Jan a  C zap li pod­
j ą ł  decyzję  o u śm iercen iu  " ta rc z y  Mazowsza".
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wolno w kraczać na te r e n  z a s ie d la n y  p rzez  plem iona p ru sk ie  bez jego
u p rz e d n ie j zgody. A le 1 on n ie  p o t r a f i ł  czy te ż  n ie  mógł wpłynąćo-*
na u sp o k o jen ie  pogran icznych  plem ion p r u s k i c h ^ .

Wyprawa p o lsk a  z 1218 r .  by ła  więc w e fe k c ie  ty lk o  k ró tk o trw a ­
łym , represyjnym  epizodem wojennym ze s tro n y  p o ls k ie j  i  n ie  o s ła ­
b i ł a  ona w sposób i s to tn y  bojowych s i ł  p rzec iw n ik a , skoro Już l a ­
tem roku 1220 n a s tą p i ł  k o le jn y , po tężny n a jaz d  p ru s k i94. W wyni­
ku teg o  wypadu ro z b ito  ca ły  system  obronny ziem i ch e łm iń sk ie j, zbu­
rzono główny gród w Chełm nie, a tak że  s ą s ie d n ie  m niejsze o raz  
uprowadzono lic z n y c h  jeńców 1 b ogate  łu p y . P ap ież  powiadomiony
o tym zd a rze n iu  wydał 20 k w ie tn ia  1221 r .  b u l lę  , w k tó r e j  naka­
z a ł  wszystkim  polskim  książętom  u d z ia ł  w n a s tę p n e j k ru c ja c ie .  S tro ­
na p o lsk a  zanim zd ąży ła  z rea lizo w ać ową wyprawę, doczekała  s i ę  na
początku  l a t a  1222 r .  nowego n a jazd u  p ru sk ieg o , tym razem na Ma-

96zowsze , a prawdopodobnie na p o g ran icze  t e j  z iem i.
N a s tą p iło  te r a z  odwrócenie dotychczasow ej s y tu a c j i  -  g ra n ic a

na O ssie i  L u trzy n ie  o raz  p o g ran iczn e , północne puszcze mazo-
9 7  qqw ieck ie  p rz e s ta ły  p e łn ić  fu n k c je  pewnych l i n i i  pogran icznych  ,

OT
Należy tu  podać, że b isk u p  C h ry s tian  o sk a rży ł prawdopodob­

n ie  s tro n ę  p o lsk ą  w S to l ic y  A p o s to lsk ie j  o b rak  s i ł  i  środków 
do prow adzenia m is ji  wśród Prusów. Dezawuując niedawnych dobro­
czyńców u zy sk a ł d la  s ie b ie  k ró tk o trw a łe  u sam o d z ie ln ien ie . P o r. 
m. in .  Z a k r z e w s k i ,  op. c i t . ,  s .  96-97; T. M r o c z -  
k o , Ruch budowlany na ziem i ch e łm iń sk ie j w X III w ieku, [w:] 
Sztuka i  i d e o l o g i a . . . ,  s .  290.

94 Rocznik K ra s iń sk ic h , MPH, t .  3, s .  132; L e to p isy  ćeske 
od roku 1196 do roku 1278, ed . J .  E m 1 e r ,  [w:] F on tes r e ­
rum Bohemicarum, t .  2 , Pnaha 1874 ,, s .  283} p o r . R. H e c k ,
0 pierwszym k o n f l ik c ie  narodowym na Ś ląsk u  i  rzekomym pow staniu

fóm ików w czasach  Henryka B rodatego , [w:] A rs H i s t o r i c a . . . ,  s .  
05-423.

95 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  40 , 41; p o r . Z i e n t a r a ,  Henryk 
B r o d a ty . . . ,  s .  198-200.

<56 D ł u g o s z ,  I I ,  s .  213.
97 P o r. S . U r b a ń c z y k ,  Gwary p o ls k ie  na s u b s tr a c ie  

s ta ro p ru sk im  1 geneza m azurzenia , [w:J K sięga pamiątkowa 7 5 - le -  
c ia  Towarzystwa Naukowego w T orun iu , Toruń 1952, s .  223-224; 
J .  P o w i e r s k l ,  Problem p o ls k o -p ru s k ie j  g ran icy  na O ssie  a 
osadnictw o ziem i p ło w ę sk ie j, KM-W, 1977, n r  2T1 3 6 ) , s .  145,155.

98 D u s b u  r  g . C II, s .  4 , 5 , 34, 35 i  n .)  celowo -  ja k  zaw­
sze wyolbrzymia sp u s to sz e n ia  poczynione p rzez  Prusów na polskim  
p o g ran iczu , aby jak o  chwalca zakonu k rzy żack ieg o  móc ukazać ry ce­
rzy  zakonnych w r o l i  Jedynej s i ł y  r a tu ją c e j  pognębionych k s ią ż ą t  
p ia s to w sk ich  i  pom orskich.



Ten fa k t  o s ta te c z n ie  zdopingował do d z ia ła n ia  k s ią ż ą t  p o ls k ic h , 
k tó rz y  prawdopodobnie ju ż  w l ip c u  teg o  roku p o ja w il i  s ię  ze swoimi 
oddziałam i zbrojnym i w P ru sach . W t e j  szybko i  być może tak że  
dobrze przygotow anej wyprawie u d z ia ł  w z ię l i :  Konrad M azowiecki, 
Leszek B ia ły , Henryk B rodaty , a rcy b isk u p  o raz  b is k u p i ,  (krakow­
s k i ,  p o zn ań sk i, w roc ław sk i, lu b u s k i ,  p ło c k i i  k u ja w sk i) . W 
o d ró żn ien iu  od p o p rzed n ie j k ru c ja ty  można mniemać, że ówczesne 
s i ł y  p o ls k ie  by ły  w iększe i  że planowano d o tk liw ie  u karać  Prusów 
za o s ta tn ie  dwa n a jazd y .

Odwetowa wyprawa p o lsk a  n ie  s p e łn i ła  zu p e łn ie  teg o  zad an ia , 
skoro  ju ż  w następnym roku musiano zwołać k o le jn ą  k ru c ja tę ,  w k tó ­
r e j  u c z e s tn ic z y l i  obok wymienionych je sz c z e  k s ią ż ę ta  pomorscy 
Ś w iętopełk  I I  i  W arcisław , a główne u d e rzen ie  ponownie wymie­
rzono na te re n  ziem i c h e łm iń s k ie j" .

Również i  t a  wyprawa przeprowadzona w l ip c u  1223 r .  p o d z ie l i ­
ł a  lo s  p o p rz ed n ie j -  przepędzono wprawdzie w t r a k c ie  2-3 tygodn i 
kam panii o d d z ia ły  p ru sk ie  z ziem i c h e łm iń sk ie j,  przekroczono praw­
dopodobnie g ra n ic zn ą  O ssę, spalono  o p u s to sza łe  osady p ru s k ie ,  a le  
rów nocześnie n ie  zdołano zmusić Prusów do s to c z e n ia  g e n e ra ln e j b i ­
twy. 0 tym, że ta k  p rz y p u sz c z a ln ie  b y ło , św iadczą p o śre d n ie  ź ró ­
d ła ,  k tó re  n ie  p odają  żadnej wiadomości o zdobytych punktach umo­
cn ień  p ru sk ic h , o jak ich k o lw iek  po tyczkach , czy jeń ca ch . Znów 
spalono  ty lk o  pogran iczne w sie  Pomezanów, a może i  Pogezanów, n ie  
wybudowano na ic h  te r y to r i a c h  żadnych grodów s tra ż n ic z y c h  obsadzo­
nych s t a ł ą  za ło g ą  wojskową, n ie  ro z b ito  nawet c z ę ś c i ic h  s i ł  
zb ro jnych  i  po 2-3 -tygodn low ej kam panii pozbaw ionej trw a łeg o  ce lu  
operacyjnego  -  wycofano s i ę 100. P rzeciw nik  n a ty ch m ias t w ró c ił 
do swoich spalonych s ie d z ib ,  odbudował Je  i  p rz ep e łn io n y  żądzą 
odwetu ja k  i  przekonaniem , że  w przypadku k o n tra ta k u  wroga j e s t

QQ
PrUB, Bd. 1 /1 , n r  41; KDŚ1, t .  3 , n r  284, 285 ,286 ,287; 

p o r . C. K r o l l m a n n ,  P o l i t i s c h e  G esch ich te  des Deutschen 
Ordens ln  P reußen , K önigsberg 1932, s .  4 i  n . ; A. W о j  t -  
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zabezpieczony p rzez  swoje ostępy  le śn e  i  g rody , szykował s ię  do 
następnego u d e rz e n ia .

W tym krwawym zao g n ien iu  wzajemnych stosunków s tro n a  po lsk a  
chyba sama o d rz u c iła  p ro je k t  Leszka B iałego  sp rzed  1221 r .  p rzed ­
łożony pap ieżow i, a dotyczący  p rz y ję c ia  pokojowego sposobu p ro ­
w adzenia m is ji  p r u s k i e j , . tz n .  miano by zn ie ść  zakaz ek sp o rtu  
p o lsk ieg o  ż e la z a ,  b ro n i i  s o l i  1 jed n o cześn ie  za łożyć w centrum
P ru s ośrodek targow y, gd zie  obok k o rz y s tn e j wzajem nie wymiany t o -

101warów prowadzono by d ługofalow ą d z ia ła ln o ś ć  m isy jną  .
Obie omawiane k ru c ja ty  będące skutkiem  n is z c z y c ie ls k ic h  n a ja z ­

dów p ru sk ic h , p r z e k r e ś l i ły  n ieo d w o ła ln ie  te n  p r o je k t .  Ale n ie  spo­
sób tu  n ie  zauważyć, że owe k ru c ja ty  w yraźnie ry s u ją  nam obraz 
braku  m yśli ta k ty c z n e j i  s t r a te g ic z n e j  po s t r o n ie  p o ls k ie j  w toku 
walk z P rusam i, bowiem stosow anie k ró tk o trw a ły c h , m ili ta rn y c h  
a k c j i  rep re sy jn y ch  na stosunkowo p ły tk ic h  l in ia c h  włamania n ie  
mogło w żadnym s to p n iu  wyeliminować z rozgrywek wojennych na­
p a s tn icz eg o  s ą s ia d a . P lanu  s tra te g ic z n e g o  k s ią ż ę ta  p iastow scy  n ie  
p o s ia d a l i  a lb o  popraw niej rzecz  o k re ś la ją c  n ie  zap rezen to w ali go 
w ak c jach  a n ty p ru sk lc h . Nie p o d ję to  te ż  próby system atycznego pod­
bo ju  Pom ezanli -  bramy wypadowej Prusów na ziem ię chełm ińską -  
a n i  n ie  atakowano ic h  s t a l e  p rzez  w d z ie ra jąc ą  s ię  głęboko w o b sza r 
p ru sk i Puszczę G alindzką -  w k ieru n k u  na B arc ję  1 N atanglę ku 
B ałtykow i, by w te n  sposób ro z c ią ć  Ich  zw arty  o b sza r z a s ie d le n ia  
na dwie c z ę ś c i ,  a n i  te ż  n ie  atakowano ic h  wzdłuż spławnych rz ek . 
O siągnięć tak ty czn y ch  również n ie  odnotowywano, co ukazałem już  
przy  a n a l i z ie  p rzeb ieg u  obu k r u c ja t .

Ta jawna in d o le n c ja  wojskowa P iastów  różnorako  by ła  tłum aczona 
p rzez  h isto ryków  i  w ła śn ie  na kanwie ic h  wniosków spróbujemy w 
tym m iejścu  p rzed s taw ić  w łasną p ropozycję  tłum aczącą te n  s ta n  
rzeczy .

Wojna -  ja k  powszechnie wiadomo -  J e s t  prostym  p rz e d łu ż e ­
niem d z ia ła ń  p o lity c z n y c h , j e s t  dyplom acją prowadzoną przy użyciu  
s i ł  m ili ta rn y c h , a s i ł a  p o li ty c z n a  i  gospodarcza danego k ra ju  de­
cyduje o Jego su k ce s ie  w s t a r c iu  zbrojnym .

, 101 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  25, 39, 433; KKK. t .  1, s .  197; 
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W omawianym k o n f l ik c ie  po lsko-prusk lm  p o siad a liśm y  b ezsp rzecz­
ną przewagę w w ie lu  punk tach , ta k ic h  ja k : w iększy p o te n c ja ł  go­
spodarczy , now ocześn iejszy  u s t r ó j  sp o łe c z n o -p o lity c z n y , w iększe 
zasoby lu d z k ie  i t p . ,  a le  rów nolegle d z ia ła ły  s i ł y ,  k tó re  w spo­
sób oczyw isty  o s ła b ia ły  p o ls k ie  w y s iłk i  m i l i t a r n e .  Naszym zda­
niem do n ic h  n a leży  z a lic z y ć  m. I n . :

1) ro z b ic ie  państwa na sze reg  k s ię s tw  dz ie ln ico w y ch , w dodatku 
wzajem nie ze sobą skłóconych;

2) w sze lk ie  zam ierzen ia  p o lity c z n e  i  wojskowe n a j s i ln ie j s z y c h  
wówczas władców p ias to w sk ich  koncentrow ały  s ię  na g ro d z ie  s e n io ra -  
lnym -  Krakowie; je d n i z a m ie rz a li  usunąć stam tąd Leszka B iałego  
(.casus: Henryk B ro d a ty ), in n i  zaś uzyskać w iększą n ie z a le ż n o ść  

wobec nom inalnego se n io ra  (c a su s : Św iętopełk  pom orski, Konrad Ma­
zow iecki) ;

3 ) sk łó c e n ie  n ie k tó ry c h  k s ią ż ą t  p r z e s ła n ia ło  im c e le  og ó l­
n o p o lsk ie ; 1 ta k  Henryk B rodaty czy Ś w iętopełk  n ie  b y l i  żywot­
n ie  za in te re so w a n i systematycznym podbojem P ru s , gdyż prawdopo­
dobnie t e  nowo zdobyte ziem ie przy  po p arc iu  se n io ra  Leszka B ia łe ­
go d o sta ły b y  s ię  w p o s iad an ie  jeg o  b ra ta  Konrada M azowieckiego, a 
p rzez  to  um ocniłaby s ię  hegemonlczna ro la  synów K azim ierza Spra­
w iedliw ego w g ro n ie  P iastow iczów ; dobrze o tym w ie d z ia ł sam Kon­
ra d , skoro  s t a r a ł  s ię  za w sze lką cenę pozyskać do planów p ru sk ich  
Henryka B rodatego p o w ierza jąc  mu w tymczasowe w ładan ie  gród c h e ł­
m iń sk i, cedu jąc  nań o rg a n iz a c ję  ponaddzie ln icow ej s tró ż y  ry c e r ­
s k ie j  w c a łe j  ziem i c h e łm iń sk ie j102 i  zw a ln ia jąc  go z p ła c e n ia  
d z ie s ię c in y  z nadanych mu dóbr w t e j  ziem i na rzecz  b isk u p a  Chry­
s t ia n a * 0 3 ;

4) ówcześni sk łó cen i władcy p o lscy  p ro w a d z ili z małymi p rz e r ­
wami n ieu s tan n e  w alk i na różnych f ro n ta c h , w ięc w ątpliw e wydaje 
się*  by k s ią ż ę ta ,  u c z e s tn ic y  k r u c ja t ,  mający dookoła n ie p rz y ­
chylnych sąsiadów  odważyli ru szać  s ię  na wyprawę p ru sk ą  ze wszy­
s tk im i swoimi s iła m i bojowymi; ra c z e j na leży  p rz y ją ć ,  że z d ą ż a li  
do ziem i ch e łm iń sk ie j ty lk o  z c z ę ś c ią  swoich s i ł ,  a samą kampa­
n ię  s t a r a l i  s ię  maksymalnie sk ró c ić  w c z a s ie ;  to  dw ojakie u z a le ż ­
n ie n ie  poważnie o s ła b i ło  sk u teczność oddziaływań m ili ta rn y c h ;

to p e łk  i  Mściwoj I I . . . ,  z . 
rodat y . . . ,  s .  209-220.
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5) program w alk i z Prusam i poważnie o s ła b ia ła  również sprawa 
s t a l e  p o g łęb ia jąc y ch  s ię  sp rz ecz n o śc i in te re só w  między Konradem -  
rzeczn ik iem  s i l n e j  władzy k s ią ż ę c e j  -  a biskupem C hrystianem  -  
rzeczn ik iem  budowy państw a k o śc ie ln e g o  w P ru sach .

C zynniki t e  św iadczą o tym, że P ia s to w icze  z początku  X III  w. 
u w ik łan i b y l i  w t a k i  s p lo t  spraw dzie ln ico w y ch , iż  n ie  b y l i  w 
s ta n ie  szybko i  zdecydowanie rozw iązać problem u p ru sk ieg o , k tó ry  
ta k  n ag le  i  częściow o n iesp o d ziew an ie  s t a ł  s ię  wówczas groźnym. 
W t e j  s y tu a c j i  n a le ż a ło  zn a leźć  s i ł ę  po lityczno-w ojskow ą, k tó ra  
pomogłaby spacyfikow ać te ry to r iu m  p ru s k ie .  Za namową Henryka Bro­
d atego  postanow iono śc iąg n ąć  na p łonące p o g ran icze  zakon k rz y ­
ż a c k i104.

Zanim to  n a s tą p i ło ,  defensywna d z ia ła ln o ś ć  m i l i ta r n a  P iastów  
z o s ta ła  je s z c z e  dw ukrotnie srodze u k aran a . Po raz  p ierw szy gdy w 
1224 r .  Prusow ie dokonywali nocnych napadów na s t r a ż n ic e  p o g ra n i­
czne ziem i c h e łm iń s k ie j , w k tó ry ch  rozlokowana b y ła  ”s tró ż a "  ry ­
ce rsk a  złożona z krzyżowców, głów nie m ałopo lsk ich  i  ś lą s k ic h .  Na­
pady zakończyły s ię  powodzeniem -  znaczną część  s t r a ż n ic  spalono, 
część  ry cerzy  z a b i to ,  część  u c ie k ła  z zagrożonych m ie jsc , a J e s z ­
cze in n i  odwołani z o s t a l i  p rzez  swoich władców (H enryk B rodaty) -  
i  w te n  sposób ziem ia chełm ińska s ta n ę ła  otworem p rzed  P rusam i10^ .

Spalono t e ż ,  wówczas lu b  n ieco  w c z e śn ie j,  grody S ta ro ry p in  i  
S krw ilno , a ziem ia chełm ińska w łaśn ie  w tym roku d o tk n ię ta  z o s ta -

Ar\(L
ł a  największym spustoszeniem  od 1217 r .

Napady t e  n ie  spowodowały żadnej k o n tra k c j i  ze s tro n y  p o l­
s k i e j ,  z n a la z ły  ty lk o  swoje o d b ic ie  w nowym sporze  między L esz­
kiem Białym a Henrykiem Brodatym. Spór ów z r o d z i ł  s ię  w n a s tę -  
pu jących  o k o lic z n o śc ia c h . W c z a s ie  wspomnianych napadów p ru sk ich  
z g in ę l i  p rz e d s ta w ic ie le  rodu Odrowążów, a G ry f i ta  Jan  Klimontowicz 
ze swoimi współrodowcami r a tu ją c  s ię  z b ie g ł z p o la  b itw y , co by ło

104 J a s i ń s k i ,  op. c i t . ,  s .  399 i  n .
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czynem niezgodnym z e ty k ą  ry c e rsk ą . Oburzony Leszek B ia ły  wraz z 
wpływowym biskupem Iwonem Odrowążem z a c z ę l i  represjonow ać ca ły  
ród Sw iebodziców -G ryfitów , pozbaw iając m. in .  Marka u rzędu  w oje­
wody krakow skiego. Dumny ród G ryfitów  w odpowiedzi na to  zo rg an i­
zował sp isek  mający na ce lu  wprowadzenie na t ro n  krakow ski Henry­
ka B rodatego .

W s ie rp n iu  1225 r .  d o cz ek a li s ię  stosow nej ch w ili -  Leszek 
B ia ły  baw ił na Rusi i  wówczas u k a ran i G ry f ic !  wezwali w ładcę 
ś lą s k ie g o ,  k tó ry  wprawdzie z ic h  pomocą p rzez  8 d n i okupował K ra­
ków, a le  n ie  mógł zdobyć Wawelu bronionego p rzez  w ierną  Leszko­
wi za ło g ę .

Równocześnie w ładca ś l ą s k i  w łaśn ie  wtedy na wiadomość o n a je ­
chan iu  Lubusza p rzez  la n d g ra fa  tu ry ń sk ieg o  Ludwika w ycofał s ię  
p o śp ie sz n ie  z o b lę ż e n ia , a l e  w odwrocie z o s ta ł  d o ś c ig n ię ty  nad 
rzeczk ą  D łubnią p rzez  Leszka B iałego  i  Konrada M azowieckiego. Do 
b ra to b ó jc z e j bitw y n ie  do sz ło  ty lk o  d z ię k i m ed iac ji b iskupa k ra ­
kowskiego Iwona. W końcowym rozrachunku Henryk w yrzekł s ię  w sze l­
k ic h  d z ia ła ń  zm ierzających  do uzyskan ia  tro n u  krakow skiego. G ry f i-  
c i  m u s ie li  sch ro n ić  s ię  u k s ię c ia  K azim ierza o p o lsk o -ra c ib o rsk ieg o , 
a jed n o cz eśn ie  umawiające s ię  s tro n y  n ie  p o d ję ły  wówczas żadnych 
przem yślanych d z ia ła ń  zm ierzających  do ra tow ania  o tw a r te j g ran icy  
che łm ińsko-pom orsk ie j107.

Po ra z  w tóry n a s tą p i ło  i s t o tn e  za g ro że n ie , gdy n ad szed ł rok 
1226,^ k tó ry  p rz y n ió s ł  f ro n ta ln y  a ta k  Prusów na ziem ię chełm iń­
ską . T eren te n  z o s ta ł  p rzez  n ic h  opanowany -  w P igży  z a s ia d ł  
wielmoża pom ezański, P ip p in , in n i  w p o zo s ta ły c h , o ca la ły c h  g ro ­
dach , a o s ia d ła  p o lsk a  ludność w ie jsk a  o trzym ała  n iespodziew an ie  
nową zw ierzchność t e r y to r i a ln ą .

0 samej kam panii tru d n o  cokolw iek pewnego pow iedzieć , z w y ją t­
kiem j e j  sku tku  p raw n o -m ilitam eg o , ponieważ ź ró d ła  h is to ry c z n e  
są  tu  wyjątkowo lak o n icz n e . Można mniemać, że a ta k  zaskoczy ł zu­
p e łn ie  s tro n ę  p o lsk ą ; n a s tą p i ł  prawdopodobnie po skrytym p o d e j­
ś c iu  lasam i aż po wypatrzony w cześn ie j b ród na O ssie 1 p rz y b ra ł 
formę ta k ty c z n ą  g łęb o k ich  wypadów jazdy  p ru s k ie j  na zap lecze  ziem i 
c h e łm iń sk ie j,  bez próby o b leg an ia  gotowych do w alk i p o lsk ic h  za ­

D ł u g o s z ,  VI ,  s .  217 1 n.
PrUB, Bd. 1 /1 , n r  35; p o r. Z a c h o r o w s k i ,  op. 
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łó g  grodowych. Sprawne i  b łyskaw iczne operow ania wyodrębnionymi 
oddziałkam i jazd y  na całym zaatakowanym o b sza rze  m usiało  uniemoż­
liw ić  tam tejszem u rycerstw u  przeprow adzenie k o n c e n tr a c j i  wojsk i  
k o n tru d e rz e n ia , a co g o rsze  o d ję ło  im chyba w ia rę  w możliwość od­
n ie s ie n ia  zw ycięstwa nad najeźdźcam i, skoro  w ówczesnych ź ró d ła ch  
n ie  n a tra fiam y  na n a jm n ie jszy  ś la d  s t a r c ia  zb ro jnego  z P rusam i, a 
k o n k re tn ie j  głów nie z Pomezanami. Wydaje s ię  nam, że rycerstw o  
che łm ińsk ie  opuszczało  wówczas sk ry c ie  swoją z iem ię , by na t e r e n ie  
Mazowsza, Pomorza G dańskiego, czy Kujaw doczekać s ię  k o le jn e j  
k ru c ja ty  ry cers tw a p o lsk ie g o , k tó ra  a n a lo g ic z n ie  jak  poprzedn ie  
spowoduje wyrugowanie Prusów z ziem i c h e łm iń sk ie j.

W k o n k lu z ji n a leży  je s z c z e  raz  s tw ie rd z ić ,  że n a s tę p u ją c e  po 
so b ie  niepow odzenia m i l i ta r n e  k s ią ż ą t  p ia s to w sk ic h , wypływające 
z r e s z tą  z braku jak iegoko lw iek  p lan u  s tra te g ic z n e g o , jak  i  t a k ty ­
cznego, o czym ju ż  p isa łem , n ieu ch ro n n ie  m usiały  moim 
zdaniem doprowadzić do k a ta s t ro f a ln e g o  skutku  -  u traco n o  na
okres 6 l a t  e tn ic z n ie  p o ls k ie  te ry to riu m  i  to  na rzecz  p rz ec iw n i­
ka -  g e n e ra ln ie  b io rą c  -  s łab szeg o  m i l i t a r n ie .

Jak  można s ą d z ić , dop iero  wówczas Konrad d a ł s ię  o s ta te c z n ie  
przekonać Henrykowi Brodatemu w spraw ie celow ości sprow adzenia 
Krzyżaków i  u cz y n ie n ia  z n ich  w n a jb l iż s z e j  p rz y s z ło ś c i  sprawne­
go p a r tn e ra  wojskowego, trw a le  usuw ającego zag ro żen ie  p ru s k ie 109.

Sprawie musiano nadać szybki b ie g , skoro  ju ż  w 1228 r .  p rz y ­
by ło  na Mazowsze dwuosobowe p oselstw o  k rz y żac k ie  i  ro zp o czę ło  ne­
g o c ja c je  z Konradem110, zakończone porozum ieniem . Zakon otrzym ał 
ziem ię chełm ińską będącą a k tu a ln ie  w p o s iad an iu  Prusów w charak ­
te r z e  len n a  czasowego oraz  prawo podboju ziem p ru sk ic h , a w za­
mian Konrad ma zyskać zab ezp ieczen ie  sw ojej pó łnocnej g ra n ic y . 
D zięk i temu -  ja k  s ą d z ił  -  b ęd z ie  mógł w szy stk ie  swoje s i ł y  i  
ś ro d k i uruchomić do w alk i z Henrykiem Brodatym o Kraków.

Naszym zdaniem można p rzypuszczać po n ad to , że . szybk ie  poro­
zum ienie s ię  z Krzyżakami mogło te ż  być wyrazem zawodu, ja k i

109
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sp raw iły  swoim fundatorom  c y s te r s k ie  zakony ry c e rs k ie :  k a la tra w e n -
sów osadzonych p rzez  k s ię c ia  Św iętopełka w Tymawie o raz  dobrzy-
ńców osadzonych w s ty c z n iu  1228 r .  p rzez  k s ię c ia  Konrada w Do- 

111b rz y n iu  . Oba konwenty ś c ią g n ię te  do w a lk i z Prusam i i  dość 
h o jn ie  uposażone n ie  p o t r a f i ł y  szybko wykazać s ię  is to tn y m i sukce­
sam i112, a co go rsze  m usiały  takowych n ie  gwarantować na p rzy ­
s z ło ś ć 11^.

Na p rz y s p ie s z e n ie  tempa rozmów z pew nością wywarł te ż  wpływ 
f a k t ,  i ż  w k o le jn y ch  dwóch l a t a c h ,  bo w 1228 r . ,  Jaćw ież w spól­
n ie  z L itw ą praw ie b ez k a rn ie  p u s to szy ły  S andom iersk ie , a  w 1229 r .
o d d z ia ły  l i te w s k ie  łu p i ły  północno-w schodnie obszary  ówczesnych

114d z ie ln ic  p ia s to w sk ich
W r e z u l ta c ie  ty ch  rozmów 1 u s ta le ń  w 1230 r .  p rzy b y ł m is trz  

krajow y Słow iańszczyzny i  P ru s Hermann von Balk z siedmioma ry ce­
rzam i zakonnymi i  pocztam i (można domniemywać, że łą c z n ie  s ta n o w ili  
grupę 20-40 zb ro jnych). O s ie d li  on i w p o sp ie sz n ie  wybudowanej s t r a ­
żnicy, k tó re  j  n a d a li  nazwę V ogelsang, k o ło  p ó źn ie jszeg o  T o ru n ia , na 
lewym brzegu  W isły . W ykorzysta li n a ty ch m ias t, na co w dużym s to ­
p n iu  w skazują wzmianki źródłow e, l ic z n e  p o ls k ie  p o s i ł k i ,  ja k  i  
możność o p a rc ia  s ię  o p o lsk ą  ludność zam ieszku jącą  ów o b sza r i  w 
c iąg u  za ledw ie 2 l a t  o d b i l i  ziem ię chełm ińską1 , a n a j s i l n i e j s z e ­
go ze zdobywców pom ezańskich -  P ip p in a  -  s k a z a l i  na śm ierć 
p rzez  wyrwanie t r z e w i116. Na tym bardzo szybko zaję tym  te r e n ie

111 W. P o l k o w s k  a-M a r k o w s k a ,  D z ie je  zakonu 
dobrzyńsk iego . Przyczynek do k w e s ti i  k rz y ż a c k ie j ,  RH, 1926, t .  
2 , s .  146-210; M a n t e u f f e l ,  op. c i t . ,  s .  101-104.

1 1 ? Na b rak  sukcesów z pew nością w płynął i  te n  f a k t ,  że n ie ­
l i c z n i  zak o n n icy -ry ce rze  n ie  p o s ia d a l i  po trzebnych  s i ł  do opanowa­
n ia  lic z n y c h  gródków p ru s k ic h , wzmocnionych n ie k ie d y  je s z c z e  wa­
łam i ziemnymi, ciągnącym i s ię  na n ie k tó ry c h  obszarach  Pomezanii. 
P o r. PrUB, Bd. 1 /2 , n r  380; D u s b u r  g , I I I ,  3* s .  51- 
-5 2 ; 11, s .  58 i  n .

11^ Z a c h o r o w s k i ,  op. c i t . ,  s .  99-114; G u i ­
d o n ,  P o w i e r s k i ,  op. c i t . ,  s .  169-177.

I  1 lx K ronika w ie lk o p o lsk a , s .  556; Ip a tie w sk a ja  le to p i s ,  s. 754.
115 P o r. m. in .  Exordium O rd in is  C ruciferorum  seu C hronica de 

P ru s s ia ,  MPH, t .  6 , Lwów 1893, s .  293-296; K ronika p o l s k a , l i ­
tew ska, żm u d zk a ..., t .  1 , s .  259-260.

I I  P o r. A. F i s c h e r ,  E tn o g ra f ia  dawnych Prusów, [w:] 
D z ie je  P ru s W schodnich, Gdynia 1937, s .  36. Warto p o d k re ś lić ,  
że D u s b u r g  ( l i i ,  9 -1 1 , s .  55-56) d o s trz e g ł  w tym b a r -



z a ło ż y l i  n a ty ch m ias t dwa nowe m iasta  w T oruniu  i  Chełmnie , do 
k tó ry ch  ś c ią g n ę l i  i  o s a d z i l i  rzem ieślników  i  kupców ze Z ło to ­
r y i  1 Legnicy11 .

Reasumując n a leży  zauważyć, że po k ró tk o trw a łe j  u t r a c ie  ziem i 
ch e łm iń sk ie j ju ż  w la ta c h  1230-1232 s y tu a c ja  w ró c iła  do punktu 
w yjściow ego. Mazowsze p o z o s ta ło  przy  dawnym p rzeb ieg u  l i n i i  po­
g ra n ic z n e j ,  u w zg lędn ia jąc  p rzy  tym fa k t  poczynionych p rzez  P ru ­
sów sp u sto szeń  w północnych re jo n ach  t e j  z iem i. Z k o le i  Pomorze 
G dańskie m niej narażone na n ap a śc i u trzym ało  prawdopodobnie 
n ie  ty lk o  l i n i ę  g ra n ic zn ą  na W iśle , a le  i  obszary  swego luźnego 
osadnictw a na p rz y le g ły ch  obszarach  P om ezanii. P o g ran icze  p o lsk o - 
-p ru sk ie  w ró c iło  więc do s ta n u  sp rzed  1226 r . ,  choć w samym roku 
p r z y ję te j  p rzez  nas cezu ry , tz n .  1230 r . ,  ziem ia chełm ińska j e ­
szcze n a le ż a ła  do Prusów.

N ie s te ty  n ie o p a tr z n ie  w t r a k c ie  rozmów prowadzonych z K rzyża­
kami w 1228 r .  oddano w rę ce  zakonne odzyskaną w spó ln ie  ju ż  w 
c z te ry  l a t a  p ó ź n ie j ziem ię chełm ińską. Jak  s ię  p ó źn ie j okaże, by ł 
to  krok f a ta ln y  w skutkach  dziejow ych d la  d z ie ln ic  p ia s to w sk ic h ,a  
potem zjednoczonego państw a p o lsk ie g o .

barzyńskim  czy n ie  Krzyżaków c ie ń  rzucany na n ich  i  p rz e z o rn ie  po­
m inął m ilczeniem  o p is  samej k a ź n i.

117 D u s b u  r  g , I I ,  5 , s .  36; I I I ,  11, s .  56.
110 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  105 i  n . ;  p o r. W. S o b i e s k i ,  

Z powodu tzw . "700 l e c i a  P ru s  W schodnich", [w:] V PPZHP, Lwów 1930, 
s .  290.

119 Prusow ie n a je ż d ż a l i  również Pomorze. P o r. R oczniki k la s z ­
to ru  c y s te rs k ie g o  w Kołbaczu na Pomorzu, SRP, Bd. 3 , L e ip z ig  
1866, s . 401; Tabula prim a fundatorum , MPH, t .  6 , s .  353; 
Exordium O rd in is  C ru c ife ro ru m .. . ,  s .  292; L ib e r  mortuorum mona- 
s t e r i i  b ea ta e  M ariae de O liv a , MPH, t .  5 , s .  504, 516 i  Inne 
ź ró d ła .



ZMIANY W PRZEBIEGU POLSKIEGO POGRANICZA PÓŁNOCNO-WSCHODNIEGO 
W OKRESIE BUDOWY PAŃSTWA KRZYŻACKIEGO W PRUSACH 

(1230-1283)

Jak Już nadmieniono w c ześn ie j, zakon krzyżacki prawdopodobnie 
już od momentu nawiązania rozmów z wysłannikami Konrada Mazowiec­
k iego  rozpoczął powolny, a le  zarazem skuteczny, proces tworzenia  
n ieza leżn ego  od władców p o lsk ich  państwa zakonnego na wschodnich
i  północno-wschodnich pobrzeżach Morza B ałtyck iego .

Ówczesny W ielki M istrz Hermann von S a lz a , cz łow iek  wywodzący 
s ię  z rodziny c h ło p sk ie j, który d z ięk i swym niezwykłym u zd o ln ie­
niom dyplomatycznym, organizacyjnym i  wojskowym doszed ł do naj­
wyższych godności na dworze cesarskim , n ie  om ieszkał wykorzystać 
nadarzającej s i ę  ok azji do budowy państwa krzyżackiego na te r y to ­
riach  pruskich . D z ia ła ł w tym za k resie  szybko: 26 marca 1226 r . 
u p ro sił w Rimini cesarza Fryderyka II  o wystosowanie dokumentu, na 
mocy którego nadaną im przez Konrada w czasowe lenno ziem ię ch e ł­
mińską uznał za ich  w łasność. Cesarz podobnie potraktował pogań­
sk ie  ziem ie pruskie a równocześnie Wielkiemu M istrzowi Zakonu 
przyznał p e łn ię  praw k s ię c ia  Rzeszy1.

Zakon krzyżacki po szybkim za jęc iu  w la ta ch  1231-1232 ziem i 
ch ełm iń sk ie j, gd zie zr e sz tą  znajdowały s i ę  ty lk o  trzy  n ie lic z n e  
z a ło g i nobilów pruskich w gródkach L eszcz, Rogów i  Starogród2, 
za czą ł przygotowywać s i ę  do r e a l iz a c j i  swojego podstawowego zada­
n ia , tz n . do podboju ziem pruskich .

PrUB, Bd. 1 /1 , nr 64; CDMG, nr 238; por. te ż  K. G ó r ­
s k i ,  Zakon krzyżacki a powstanie państwa p ruskiego, Wrocław 
1977, s .  12-14.

2
J . P o w i e r s k i ,  Przekaz Dusburga o najazdach pru- 

sk ich  i  p rzejściow ej okupacji ziem i ch ełm iń sk iej, KM-W, 1971,



Poświęćmy obecn ie chw ilę uwagi k w e s ti i  rzekomego nadania Krzy­
żakom ziem i c h e łm iń sk ie j. Sprawa ta  budzi od w ie lu  l a t  ożywione 
d y sk u sje  między h is to ry k am i po lsk im i i  n iem ieck im i. Jak  można s ą ­
d z ić ,  k i lk a  zagadnień j e s t  w t e j  k w e s ti i  n iepodw ażalnych, do n ich  
zaś n a leży  z a lic z y ć :

1) p o s ia d a n ie  ziem i c h e łe iń s k ie j  p rzez  państwo p o ls k ie  co n a j ­
m niej od czasów panowania B olesław a Chrobrego5 ;

2) podczas p rocesu  p o lsk o -k rzy żack ieg o  w 1339 r .  udało  s ię  s ę ­
dziom s tw ie rd z ić  żywe w sp o łeczeń stw ie  polskim  p rzekonan ie  o cza ­
sowym c h a ra k te rz e  nadan ia Krzyżakom ziem i c h e łm iń sk ie j p rzez  k s ię ­
c ia  Konrada M azowieckiego^;

3) w myśl u s ta le ń  wymienionego p rocesu  oraz  w ś w ie t le  innych
dokumentów można in te rp re to w a ć  ów czasowy c h a ra k te r  Jako nadan ieк
ty lk o  na okres 20 l a t  lub  do czasu  ca łkow itego  u ja rz m ie n ia  p le ­
mion p ru sk ic h 6 ;

4) k s ią ż ę  Konrad p rzez  w ie le  następnych  l a t  po roku 1226 aż 
do sw ojej śm ie rc i nigdy n ie  z rz e k ł  s ię  o f i c j a ln i e  zw ierzchnic tw a 
nad z iem ią  chełm ińską a n i  te ż  n ie  wydał dokumentu, w którym uzna­
wałby p ru sk ie  zdobycze Zakonu za w łasność k rzyżacką7 ;

5) w świadom ości ry ce rs tw a  mazowieckiego, a p ó ź n ie j ta m te js z e j  
e z la c h ty , s t a l e  funkcjonow ało p rześw iad czen ie , że Krzyżacy je sz c z e  
w t r a k c ie  system atycznego p o d b ija n ia  ziem p ru sk ic h  z a m ie n ili  wobec 
k s ię c ia  Konrada, a szc zeg ó ln ie  wobec jeg o  następców , p rz y ję tą  po-

3
E. K w i a t k o w s k a ,  Osadnictwo w ie js k ie  pow iatu 

chełm ińskiego  do połowy XX w ieku, [w:] D z ie je  Chełmna i  jego  
reg io n u . Z arys m onograficzny, re d . M. B i s k u p ,  Toruń 1968, 
s .  65-67; K. Ś l ą s k i ,  Problem z a ję c ia  ziem i ch e łm iń sk ie j 
p rzez  Prusów, AB-S, 1969, t .  6 , s .  217.4

H. C h ł o p o c k a ,  P rocesy  P o lsk i z zakonem krzyżackim  
w XIV wieku. Studium źródłoznaw cze, Poznań 1967, s .  219.

Z. W o j c i e c h o w s k i ,  Rozwój t e r y to r i a ln y  P rus w 
stosunku  do ziem m acie rzystych  P o ls k i ,  [w:] S tu d ia  H is to ry cz n e , 
Warszawa 1955t s .  31; T. M a n t e u f f e l ,  Id e o lo g ie  dobro­
wolnego ubóstw a, [w:] K u ltu ra  Europy śred n io w ieczn e j, Warszawa 1974, 
s • 238.

Rocznik mazowiecki zaw iera znamienny z a p is  o nadaniu  K rzyża- 
kom ziem i c h e łm iń sk ie j:  " . . .  sub c e r t i s  co n d ic io n ib u s  d e d i t i  (MPH, 
t .  3 , Lwów 1878, s .  204). P o r. A. W o j t k o w s k i ,  Tezy i  a rg u ­
menty p o ls k ie  w sporach  te ry to r ia ln y c h  z Krzyżakam i, O lsztyn  1968,
S a  I У  .

7
T. S i l n l c k i ,  К.  G o ł ą b ,  Arcybiskup Jakub Świ­

nka i  jeg o  epoka, Warszawa 1956, s .  304.



czątkowo ro lę  sprzym ierzonych lenników  na ro lę  zdecydowanego 
wroga®.

Naszym zdaniem te  fa k ty  o s ta te c z n ie  winny p rz e są d z ić  o p in ię  o 
dokonanym p rzez  Krzyżaków fa łs z e r s tw ie  w tzw . dokumencie d o n acy j- 
nym9 , a zatw ierdzonym  p rzez  c e sa rz a  F ryderyka I I .

Krzyżacy sy stem aty czn ie  z b i e r a l i  od p o lsk ic h  ry c e rz y , chłopów 
i  kupców oraz  od jeńców p ru sk ic h  w sze lk ie  p o trzeb n e  in fo rm ac je
0 p rzec iw n ik u , szczegó lny  n a c isk  k ład ąc  -  ja k  można p rzypusz­
czać -  na wiadomości o o rg a n iz a c j i  p o li ty c z n o -s p o łe c z n e j Prusów
1 o ic h  dokładnym ro z s ie d le n iu .  W m iarę szybko m ogli dow iedzieć 
s i ę ,  że ziem ię p ruską zam ieszkuje sze reg  p lem ion , z k tó ry ch  każde 
sk ła d a ło  s ię  podobnie ja k  w wieku X z dwóch m niejszych  ogniw: 
" lau k s"  (campus, p o le ,  o p o le )  -  o b sza r za s ie d lo n y  p rzez  ró d
i  "pu lca"  lu b  "po lca"  ( t e r r i to r iu m ,  o k reślo n a  i lo ś ć  w ło śc i)
o b sza r z a s ie d lo n y  p rzez  k i lk a  s ą s ie d n ic h  rodów. Badacze dziejów
p ru sk ich  w y lic z a ją ,  że t e  o s ta tn ie  zajmowały p rz e c ię tn ie  ok. 80- 

? 10 -170 km , i  obejmowały po 1000-1500 osób . Każde "p u lc a -p o lca "
dysponowało własnym grodem o k o n s tru k c j i  d rew niano-z iem nej, w k tó ­
rym c h ro n iła  s ię  co na jm n ie j część  lu d n o śc i w przypadku n ap a śc i 
n ie p r z y ja c ie la .  Znanych nam j e s t  z ic h  nazwy ok. 60.

Prawdopodobnie d o w ie d z ie li  s ię  Krzyżacy rów nież, że ż y l i  tu
w oln i c h ło p i p ru sc y , możni ( n o b i le s ,  k o n ig as) u trzym ujący  s ię  

1 1głów nie z ro ln ic tw a  oraz  lu d z ie  n iew o ln i wywodzący s ię  głów nie
z szeregów jeńców w ojennych. Ponadto ważną d la  n ich  wiadom ością
b y ło  p o w tarza jące  s ię  zewsząd tw ie rd z e n ie , że plem iona p ru sk ie

12n ie  w eszły  na e ta p  tw o rzen ia  i n s t y tu c j i  zjednoczonego państwa

8 S. P a z y r a ,  N a js ta rsz y  o p is  Mazowsza J ę d rz e ja  Świę­
c ic k ie g o  (T opographie s iv e  Masoviae d e s c r ip t io  au th o re  Andrea 
Ś w ię c ic k i) , Warszawa 1974, s .  112.

9 CDMG, n r  264, s .  283.
10 H. Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad początkam i sp o łeczeń ­

stw a i  państw a l i te w s k ie g o , t .  2 , Wilno 1932, s .  97 i  n . ; T. 
L a  1 i  k , O rg an izac je  s ą s ie d z k ie  śred n io w ieczn e j w si p o ls k ie j  -  
w ie ś , o p o le , p a r a f i a ,  KHKM, 1976, R. 24 , n r  3 , s .  444; 
G ó r s k i ,  op. c i t . ,  s .  1*7-19.

1 1 Na ty c h  obszarach  w ie lk o ść  " ra d łą "  w ynosiła  od 11 do 17 ha.
1 ? K. B u c z e k ,  G eo g ra fic zn o -h is to ry cz n e  podstawy P rus 

W schodnich, Toruń 1936, s .  47-57 ; M. P o l l a k ó w n  a, Osad­
n ictw o Warmii w o k re s ie  k rzyżack im , Poznań 1953, s .  21-23; H. 
Ł o w m i a ń s k i ,  Uwagi o g en ezie  państw a l i te w s k ie g o , PH,1961,



Ten i s to tn y  f a k t  św iadczący 0 wewnętrznym ro z d ro b n ien iu  i  sk łó c e ­
n iu  p o s ta n o w ili w ykorzystać p rzy  r e a l i z a c j i  swoich zdobywczych 
zam ierzeń .

Równocześnie -  o czym wspomniano w cześn ie j -  Krzyżacy ze ­
b r a l i  dokładne in fo rm ac je  o aktualnym  i  dawniejszym ro z s ie d le n iu  
plem ion p ru sk ic h . W r e z u l t a c ie  o trzy m a li w p rz y b liż e n iu  n a s tęp u ­
jący  obraz s ta n u  p rzez  n ic h  za s tan eg o .

1 . B are ja  -  B artow ie . Nazwa prawdopodobnie od b a r t i e  -  barć
-  ziem ia b artn ik ó w 15 . T ery torium  plem ienne ro z c ią g a ło  s ię  od 
środkowego i  dolnego b ieg u  rz e k i  Łyny i  poprzez rzekę Świnę i  j e ­
z io ro  Mamry, d ochodz iło  do Puszczy G a lin d z k ie j.  W ź ró d ła ch  h i s ­
to rycznych  praw ie zawsze p is z e  s ię  o B a rc ji  W ie lk ie j i  M ałej. Moż­
na mniemać, że t a  druga nazwa s łu ż y ła  ty lk o  jak o  oznacznik  m niej­
szego i  z ja k ic h ś  n ieznanych  nam powodów is to tn e g o ,  a p rzy  tym

14ważnego obszaru  grodowego wchodzącego w sk ład  W ie lk ie j B a rc ji
2 . G a lin d ia  -  G alindow ie (G alendow ie). Nazwa p rz y p u szcz a l­

n ie  od l i te w sk ie g o  g a la s  -  k o n ie c , s k r a j ,  c z y l i  lu d z ie  zam ieszku­
jący  kon iec  k ra ju  (u k ra iń c y ) ,  choć odnotować n a leż y  próby tłum a­
czen ia  nazwy jakoś p o tę ż n i ,  p u szc za -p u stk a , a nawet c z e la d ź . Za­
m ieszk iw a li o b sza r zach o d n ie j c z ę ś c i  P o je z ie rz a  M azurskiego, od 
górnego b ieg u  Łyny i  O lsz ty n a , p rzez  B iskup iec po Gołdap, a s tą d  
do Narwi, p rzy  czym g ra n ic ę  zachodnią w yraźnie w yznaczała puszcza 
ro z c ią g a ją c a  s ię  w górnym b ieg u  P a s łę k i ,  a w schodnią rzeka Łęk, 
je z io r o  E łc k ie  i  Gołdap. Rozwój Galindów u le g ł  zak łó cen iu  na sku­
tek  k o le jn y ch  nacisków zew nętrznych. W wieku V II część  ic h  zo­
s t a ł a  zmuszona do o s ie d le n ia  s ię  nad Protwą k o ło  Smoleńska (G a- 
l i a d ' ) ,  a z k o le i  na p rze łom ie  XI 1 XII w. ten że  o b sza r d o tk n ię ty

t .  52, s .  143-144; T. M a n t e u f f e l ,  Nowi członkow ie 
w spólnoty  e u ro p e js k ie j :  S ło w ia n ie , [w:] K u ltu ra  E u ro p y . . . ,  
s .  83.

13 A. F i s c h e r ,  E tn o g ra f ia  dawnych Prusów, Gdynia 1937, 
s .  1—3; K. G ó r s k i ,  Państwo k rzy żack ie  w P ru sach , Gdańsk 
1946, s .  19-26; M. P o l l a k ó w n a ,  B a re ja , SSS, t .  1, 
c z . 1 , Wrocław 1961, s .  87; H is to r ia  Pomorza, t .  1 , re d . G. 
L a b u d a ,  Poznań 1972, s .  29-30.

14 Tylko F. B u j a k  wywodzi nazwę B are ja  od słow iańsk iego  
słowa bard  -  g ó ra , a l e  naszym zdaniem to  p rzy p u szczen ie  n ie  z n a j­
d u je  żadnego u zasad n ien ia  w m a te r ia le  toponomatycznym, geom orfolo­
gicznym te re n u ,  czy historycznym  -  p o r. Wenedowie na wschodnich 
wybrzeżach B ałty k u , Gdańsk 1948, s .  14.
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z o s ta ł  najazdam i p o lsk im i , a w wiek p ó ź n ie j Jaćw ięgow ie uprowa­
d z i l i  r e s z tę  Galindów na swój t e r e n 1®. O p u sto sza łe  te ry to r iu m  za­
r a s t a ł a  co raz  g ę s ts z a  Puszcza G alindzka , k tó rą  Krzyżacy począwszy 
d o p ie ro  od d ru g ie j  połowy XIV w. z a c z ę l i  sy stem aty czn ie  k o lo n i­
zować.

3. Jaćw ież -  Jaćw ięgow ie, Sudawia -  Sudawowle, P o łeksza  -
17P o łe k sz a n ie , Z lin a  -  Z lin c y , Dainowa -  Dainawowie . Nazwy 

różnorako in te rp re to w a n e : od rz e k i  Sudonia-Suduone, od rz e k i 
Jatw y ( d z i s i e j s z a  rzek a  P o p l l l a ) ,  od rz e k i Hańczy, od l i te w s k ie ­
go słowa J e t i s  -  w łóczn ia  lub  p ru sk ieg o  asva -  k o b y ła , k o b y la rz e . 
O bszar p rzez  n ich  z a s ie d lo n y  ro z c ią g a ł  s ię  w g ra n ic ach  od w ie lk ic h  
J e z io r  m azurekich po Niemen i  B ieb rzę , a d o k ła d n ie j od Niemna na
w schodzie do Łęku na zachodzie  i  od d o ln e j Szeszupy na północy do 

18B iebrzy na po łu d n iu  . Ju ż  od wieku X ro z p o c z ę li ek sp an sję  opa­
nowując wówczas P o d la s ie  o raz  o b sza r po Niemen. K. Musianowicz 
u s i ł u je  udowodnić na podstaw ie a n a liz y  z n a le z is k  a rch eo lo g iczn y ch , 
że m. in .  P o d la s ie  n ie  by ło  z iem ią  Jaćwięgów, a  Jed y n ie  terenem  
ś c ie ra ją c y c h  s ię  wpływów osadn iczych  mazowieckich i  d rehow ick ich . 
Zdaniem naszym, t a  argum entacja  n ie  budzi z a u fa n ia ,  bowiem kon­
struow ana J e s t  bez w łaściw ego uw zględn ian ia ź ró d e ł h is to ry c z n y c h ,

15 J .  O t r ę b s k i ,  Z agadn ien ie Galindów. S tu d ia  h i s to ­
ryczne w 3 5 - le c ie  p racy  naukowej H. Łowmiańskiego, Warszawa 1958, 
s .  37-41; M. P o l l a k ó w n a ,  G a lin d ia , SSS, t .  2 , c z . 1, 
Wrocław 1964, s .  78-79 .

16 D u s b u r  g , I I I ,  5 , s .  52-53.
17 A. B r u c k n e r ,  S ta ro ży tn a  L itw a. Ludy i  b o g i, War­

szawa 1904, s .  23-24; A. K a m i ń s k i ,  Jaćw ież . T ery to rium , 
lu d n o ść , s to su n k i gospodarcze 1 sp o łeczn e , Łódź 1953, s .  19 i  n.; 
A. G i e y s z t o r ,  Jaćw ież , SSS, t .  2 , c z . 2 , s . 469-470; 
J .  P o w i e r s k i ,  Sudawowle, ib idem , t .  5 , c z . 1 , Wrocław 
1975, s .  469-470; J .  W i ś n i e w s k i ,  Osadnictwo wschod­
n i e j  B ia ło s to cczy zn y , geneza, rozwój oraz  zróżn icow anie i  p rz e ­
miany e tn ic z n e ,  AB-S, 1977, t .  11, s .  10.

18 R. J a k i m o w i c z ,  Wschodnia g ra n ic a  osadnictw a ma­
zow ieckiego w X i  XI w. z Jaćw ieżą i  R usią  i  z a s ię g  k o lo n iz a c j i  
m azow ieckiej na w schodzie, [w:] VI PPZHP, t .  1 , Lwów 1935, s . 
249; J .  N a l e p a ,  Jaćw ięgow ie. Nazwa i  l o k a l i z a c ja ,  B ia ły ­
s to k  1964, s .  9 i  n . ; J .  O c h m a ń s k i ,  Nazwa Jaćwięgów, 
[w:] E uropa-S łow iańszczyzna-P o lska. S tu d ia  ku u czczen iu  p ro r .  К. 
T ym ienieckiego , Poznań 1970, s .  197-204; J .  T y s z k i e ­
w i c z ,  P roces s la w iz a c j i  ziem dorzecza Niemna w VI-XI wieku PH, 
1973, t .  64 , n r  1 , s .  11-15.



a ponadto J e s t  zb y tn io  g e n e ra l iz u ją c a  . Omawiane plem ię p ru ­
s k ie 2 0 , l ic z ą c e  prawdopodobnie ok. 50 000 osób w XII i  X III w ., 
n a jb a rd z ie j  w yróżn iało  s ię  wśród swoich współbratymców p ru sk ich  
zaawansowaniem w rozwoju gospodarczym , społecznym , Jak i  rozma­
chem w podejmowanych d z ia ła n ia c h  m ili ta rn y c h .

4 . Nadrowia -  Nadrowowle. Nazwa n ie ja s n a ,  wywodzona od 
d raw ls -  b a ró , od n ie  z id en ty fik o w an e j rz e k i Drawa, Drawis a lb o  
p ru sk ieg o  d ru w it -  w ie rzy ć , czy d raw is -  drzewo. O bszar za ­
s ie d lo n y  p rzez  to  plem ię obejmował te ry to riu m  dorzecza  P rego ły  
wraz z Jego dopływami: W y stru c ią , P is ą  i  Węgorapą, po l i n i ę  
J e z io r  Oświn, Rydzówka, Mamry, do B iebrzy  i  g ó rn e j Szeszupy. 
Podstawowy Jednak rdzeń ic h  osadnictw a c ią g n ą ł s ię  wzdłuż P reg o ły .

5 . N atangia -  Natangowie. Nazwa tłum aczona ro zm aic ie : Jako
k ra in a  o spływ ających wodach, od p ru sk ieg o  n o t l s  -  pokrzywa, od
n ie  rozpoznanej do tąd  r z e k i ,  czy od s ta ro s ło w ia ń sk ie g o  zw rotu n ie
drawa -  rzeka n ie  rwąca. Osadnictwo teg o ż  p lem ien ia  obejmowało
d z i s i e j s z e  W zn iesien ia  Górowskie po Łynę, obecn ie B artoszyce i
rzek ę  P re g o łę , g d z ie  m. In .  znajdow ały s ię  ludne o k ręg i Wohns-

21d o r f ,  Domnowo, S c lu n len , Wore, L authen , Solldow i  G erkin  .
6 . Pogezanla -  Pogezanow ie. Nazwa wywodzi s i ę  prawdopodob­

n ie  z Języka p ru sk ieg o  i  oznacza k r a j  krzewów, k r a j  p o ro śn ię ty  
z a ro ś lam i. Zajmowali o b sza r nad ś re d n ią  P a s łę k ą , t e r y t o r i a  Sam- 
b ro d , P a s łę k , ziem ię d rużeńską wraz z ważnym emporium handlowym 
w T ruso o raz  p rze jśc io w o  o k o lic e  d z is ie js z e g o  L idzbarka Warmiń- 
sk ieg o  .

7 . Pomezania -  Pomezanowie. Nazwa tłum aczona Jako lu d z ie  
p rzy  g ra n ic y , m iedzy, k r a j  l e s i s t y ,  P o le s ie .  G ranice ic h  ro z s le d -

1 9 K. M u s i a n o w i c z ,  G ranica mazowiecko-drehowicka 
na P o d la s iu  we wczesnym śred n io w ieczu , MW, 1960, t .  5 , s. 187-199. 

?0 K ronika p o lsk a , l i te w s k a , żm ódzka i  w s z y s tk ie j Rusi M acie­
ja  S try jk o w sk ieg o , t .  1, Warszawa 1846, s .  184 i  n .

21 G. G e r u l l i s ,  Die a l tp re u s s is c h e n  Ortsnamen, B e r lin
1922, s .  104; Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  t .
2 , s .  19-23, 36-41, 193-196; B u j a k ,  op. c i t . ,  s .  15; J .  
P o w i e r s k i ,  Nadrowia, SSS, t .  3 , c z . 2 , Wrocław 1967, 
s .  342; i d e m ,  N atan g ia , ib idem , s .  355-356.

22 D u s b u r  g , I I I ,  10-14, s .  57-60; p o r. te ż  C.
K r o l l m a n n ,  Zur B esied lu n g sg esch ich te  und N a t io n a l i tä te n ­
mischung in  den Kom tureien C h ris tb u rg , O sterode und E lb in g , ZWG,
1923, Bd. 44 , s .  3 -41; J .  P o w i e r s k i ,  P ogezan ia , SSS, 
t .  4 , c z . 1 , Wrocław 1970, s .  175-176.



le n ia  wytyczone były  p rzez  rz e k i:  O ssę, W isłę , N ogat, Zalew Dru- 
ż e ń sk i, d z i s ie j s z y  k an a ł o s tró d z k o -e lb lą s k i  i  górny b ieg  Drwęcy. 
Był to  o b sza r n a jp ó ź n ie j  i  n a j r z a d z ie j  z a s ie d lo n y  p rzez  ludność 
p ru sk ą , g d zie  ponadto s i l n i e  ro z w in ię te  było  osadnictw o pom orskie 
i  d la te g o  po podboju krzyżackim  n a js z y b c ie j  ze w szy stk ich  obszarów 
plem iennych z a t r a c i ł o  swój p ru sk i c h a ra k te r25 .

8 . Sambia -  Sambowle. Pochodzenie nazwy tłum aczone J e s t  ro ­
zm aic ie : n isk o  p o ło ż e n i, k r a j  n iz in n y , k ą t  -  róg ( l i te w s k ie  
zam bas), swojak -  cz łonek  rodu ( l i te w s k ie  sem bas). Zam ieszkiw ali 
o b sza r ca łeg o  Półwyspu Sam bijsk iego  po południową część d o lin y  
P rego ły  na p o łu d n iu , po Dejnę na w schodzie i  wschodnie pobrzeża 
M ierzei W iś la n e j, a możliwe że d o c ie r a l i  nawet po rzekę Nehne, 
t z n .  do d z is ie js z y c h  o k o lic  Znamieńska i  Krasnego Boru. Było to  
plem ię n a j lu d n ie js z e  i  rów nocześnie n a jb a rd z ie j  zaawansowane w 
rozwoju gospodarczym , gdyż od początków n a sz e j ery  p ro w ad z ili 
ożywiony handel bursztynem , wytworami z m e ta lu rg i i  ko lorow ej i  
c z a rn e j i t p .  z Cesarstwem Rzymskim, a p ó ź n ie j z Pomorzem, Szwe­
c ją  i  D anią2 .

9 . S a s in ia  -  S asinow ie. Prawdopodobnie nazwa wywodzi s ię  
od słowa p ru sk ieg o  s a s n is  -  z a ją c ,  a l e  w iększość h isto ryków  s łu ­
sz n ie  u zn a je  tę  nazwę za niem ożliw ą do tra fn e g o  z in te rp re to w a n ia . 
Z a s ie d la l i  te r e n  d z is ie js z e g o  P o je z ie rz a  O stródzko-N idzk iego , a 
ś c i ś l e j  ujm ując o b sza r w w id łach  rzek : g ó rn e j Wkry, B ryn lcy , g ó r­
n e j Drwęcy, g ó rn e j P a s łę k i ,  Omulewa i  górnego Orzyca oraz  p ra ­
wdopodobnie sk o lo n izo w ali tak że  ziem ię lubaw ską25 . N arażeni b y l i  
w XII w. na w y n iszcza jące  n ajazdy  sąsiadów  p o ls k ic h  i  Jaćw iesk ich , 
k tó re  m. in .  spowodowały odczuwalne ro z rze d zen ie  o sadn ictw a. D la-

23
F ' D Y d a * Rozwó3 t e r y to r i a ln y  Pomorza p o lsk ie g o , Kraków 

1909, s .  29-42; A. S e m r  a u , Die Grenzen d e r  L andschaft 
Pom esanien, MWKT, 1933, Bd. 41, s .  175-182; M. R o m a n ,  
Osadnictwo 1 s to su n k i w łasnościow e w Pom ezanii b is k u p ie j  od końca 
X III do połowy XV w ieku, ZH, 1972, t .  37, z . 1 , s .  27-28; K. 
G ó r s k i ,  D z ie je  M alborka, Gdańsk 1973, s .  9 ; J .  P o- 
w i  e r  s к i ,  Pomezania, SSS, t .  4 , c z . 1 , s .  220.

Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  t .  2 , s .  2 
i n . ;  B u j a k ,  op. c i t . ,  s .  18 i  r.„; T„ О к u 1 i  с z, P ra -  

zlem P ru s k i011 od późnego palcoirl.i-j do V II w .n .e . ,  Wrocław 
1973, s .  57 i  n . ;  J .  P o w l e r s k i ,  Sambia, SSS, t .  5 ,c z ,
1 , s .  37-38.

25
r,, P 0 w 1 e r  3 к i ,  S asinow ie , SSS, t .  5 , c z . 1 , s .
74-75. Tu zam ieszczona j e s t  c a ła  podstawowa l i t e r a t u r a  p rzedm iotu .



teg o  te ż  K rzyżacy, podobnie ja k  w przypadku G a lin d i i ,  m ogli z a k ła ­
d ać , że n ie  t r z e b a  tu  b ęd z ie  prow adzić podboju , a  ty lk o  wyrugo­
wać dotychczasow e wpływy i  p r e te n s je  ze s tro n y  p o l s k i e j ,  ja k  i  
b iskupa C h ry s tia n a .

10. Skalow ia -  Skalowowie. Nazwa J e s t  prawdopodobnie Jakimś 
o k re ś ln ik iem  la s u  lub  wywodzi s ię  od z a g in io n e j nazwy rz e k i 
S kalve-S kalva  a lb o , co j e s t  n a jm n ie j m ożliwe, od lite w sk ie g o  
słowa s k a l a u t i , c z y l i  p łu k a ć . N ie l ic z n i  stosunkowo Skalowowie 
zajm owali o b sza r na p o łu d n ie  od dolnego b iegu  Niemna po w ododział 
P reg o ły  i  Niemna, na północy zaś d o c ie r a l i  po dolny b ieg  M inni, 
a na wschodzie s i ę g a l i  po u j ś c i e  Mitawy .

11. Warmia -  Warmowie. Pochodzenie nazwy n ie z b y t ja s n e . 
P rzyjm uje s ię  na ogół tłu m aczen ie  j e j  jak o  czerwony -  czerwona 
z iem ia . Z am ieszkiw ali o b sza r od E lb ląg a  poprzez wybrzeże Zalewu 
Świeżego, Lenzenburg, Melzak ( t e r r a  Wewa), P lu tę  po L id zb ark 27 . 
Zajmowali w ięc c e n tr a ln e  p o ło żen ie  wśród Prusów i  z a ję c ie  teg o  t e ­
renu  s tw arza ło  każdemu zdobywcy szansę u łatw ionego  podboju d a l ­
szych ziem p ru sk ic h .

po
W arto tu  dodać, że Dusburg w licza  je sz c z e  do te ry to r ió w  

p ru sk ich  ziem ię chełm ińską i  lubaw ską. H. Łowmiański uważa, że 
k ro n ik a rz  po p ro s tu  pom ylił s i ę 2^ . Wydaje nam s i ę ,  że Dusburg 
u c z y n ił to  z p rem ed y tac ją , wykazał bowiem ta k  poprawną o r ie n ta c ję  
w op isach  ro z s ie d le n ia  plem ion p ru sk ic h , że ta k  duża pomyłka może 
być ty lk o  wytłumaczona celowym d zia łan iem  p isząc eg o , k tó ry  za­
m ie rza ł p rzez  to  uw iarygodnić tłum aczen ia  k rz y żac k ie  o nadaniu  im 
ziem i c h e łm iń sk ie j n ie  w czasowe lenno, a w trw a łe  p o s iad an ie  jako  
obszaru  w momencie ic h  p rzy b y c ia  zna jdu jącego  s ię  w rękach  p ru ­
s k ic h , a n ie  p o lsk ic h .

Jak  wspomniano ju ż  w c z e śn ie j, Krzyżacy p r z y s tą p i l i  do podboju 
ziem p ru sk ich  pod o fic ja ln y m  hasłem  w alk i z p rz e d o s ta tn im i pogana­
mi w E uropie (z a  o s ta tn ic h  uw ażali L itw inów ), k tó rz y  ta k  uporczy­
wie p rzyw iązan i b y l i  do swoich bóstw z Curche na c z e le ,  k u l tu

26 F i s c h e r ,  op. c i t . ,  s .  1 -3 ; H is to r ia  Pomorza, t .  1, 
s .  29-30; J .  P o w i e r s k i ,  S kalow ia, SSS, t .  5 , c z . 1, 
s .  192-193.

27 Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  t .  2 , s. 17.
28 D u s b u r  g , I I I ,  3 , s .  51-52.
29 Ł o w m i a ń s k i ,  S tu d ia  nad p o c z ą tk a m i.. . ,  t .  2 , s .  6 .



s ło ń c a , k s ię ż y c a , gw iazd, p io ru n a , z w ie rz ą t i  innych s i ł  n a tu ry 50 , 
czy do s w o is te j , p o g ań sk ie j w e rs j i  o n ie ś m ie r te ln o ś c i  duszy51. 
Zakon ro zp o czą ł podbój z dużym rozmachem organizacyjnym  i  kon­
sekw encją w o p e rac jac h  m ili ta rn y c h  p o le g a ją c ą  m. in .  na p rz ep ro ­
wadzaniu praw ie corocznych r e j z ,  spacyfikow aniu  ok reślonego  ob­
sz a ru 52 , z równoczesnym wznoszeniem tam w łasnych grodów, w k tó ­
rych osadzano zb ro jn ą  za łogę p o w ierza jąc  j e j  zadan ia  re p re s y jn o -  
-a d m in is tra c y jn e 55.

Ten p ro ces  ro z p o c z ę li ju ż  w la ta c h  1233-1234, z a k ła d a ją c  dwa 
m ias ta : Chełmno i  Toruń i  dwa grody: Kwidzyń i  Radzyń, tw orząc 
w ten  sposób bazy wypadowe na ziem i c h e łm iń sk ie j5^ . Praw ie równo­
c z e ś n ie ,  bo j e s i e n l ą  1233 г . ,  p o d ję l i  wyprawę przeciw  Pomezanora, 
w k tó r e j  w z ię ły  u d z ia ł  l i c z n e ,  zb ro jn e  o d d z ia ły  k s ią ż ą t  p o lsk ic h : 
Henryka Pobożnego, Konrada "lazowieckiego 1 jeg o  synów (K azim ie­
rz a  oraz B o lesław a), Odonica w ie lk o p o lsk ieg o , Św iętopełka pomor­
sk ieg o  i  jeg o  b ra ta  Sambora. W t r a k c ie  t e j  trzy ty g o d n io w e j wypra­
wy zmuszono Pomezanów do s to c z e n ia  g e n e ra ln e j b itw y i  ro z b ito  ic h

30 J .  P i p r e k ,  Formy m ałżeństwa u p ierw otnych  Słow ian i  
plem ion b a ł ty c k ic h ,  Warszawa 1930, s .  Uh-U8; S. U r b a ń ­
c z y k ,  R e lig ia  pogańskich S łow ian , Kraków 1947, s .  25 i  n . ; 
T. G r u d z i ń s k i ,  Pogaństwo i  c h rz e śc ija ń s tw o  w świadomoś­
c i  sp o łeczn e j P o lsk i w czesn o feu d a ln e j, [w:] H is to r ia  k u ltu ry  
ś red n io w ieczn e j w P o lsc e , Warszawa 1963, s .  42-58; A. G i e y ­
s z t o r ,  Sprawca piorunów w m ito lo g ii  s ło w ia ń s k ie j ,  [w:] Ars 
H is to r ic a .  P race z dziejów  powszechnych i  P o ls k i ,  Poznań 1976, s .  
157-160; H. Ł o w m i a ń s k i ,  Elementy in d o eu ro p e jsk ie  w r e -  
l i g i i  Bałtów , „w:] ib idem , s . 149-153; i d e m ,  R e lig ia  S ło -  
w ian i  j e j  upadek (w. V I-X II) , Warszawa 1979, s .  50, 53 i n .

5 H. R i n g g r e n ,  A.  S t r o m ,  R e lig ie  w p rz e sz ­
ło ś c i  i  w dob ie w sp ó łczesn e j, Warszawa 1975, s .  506-508; М. К o- 
s m a n , Drogi zan iku  pogaństwa u Bałtów , Wrocław 1976, s .  5 -16; 
i d e m ,  P rze n ik a n ie  kato licyzm u  do Europy pó łnocno-w schodniej, 
[w:j K atolicyzm  śred n io w ieczn y , re d . J .  K e l l e r ,  W arsza­
wa 1977, s .  112-120.

52 P or. Rocznik k a p itu ln y  krakow ski, MPH, t .  2 , Lwów 1872, 
s .  803; Rocznik m ało p o lsk i, ib idem , t .  3 , s .  166.

33 Podobny "model m isyjny" z a s to so w a li p rzy  p o d ję te j  p ró b ie  
podboju L itw y. Jednak tu  t r a f i l i  na zorganizow ane państwo i  mimo 
przeprow adzenia w la ta c h  1345-1382 aż 96 re jz ,  n ie  o s ią g n ę l i  z a k ła ­
danego c e lu . Рог. M. K o s m a n ,  Krzyżacy a c h rz e s t  L itw y, 
[w:] Ars H i s t o r i c a . . . ,  s .  248-252.

54 D u s b u r  g , I I I ,  7 -9 , s .  55-57 i  п . ;  p o r. С. К r  o 1- 
1 m a n n, P o l i t i s c h e  G esch ich te  des Deutschen Ordens in  P reu ssen , 
Königsberg 1932, s .  11 i  n . ;  G. L a b u d a ,  Stanow isko ziem i
c h e łm iń sk ie j w p ań stw ie  krzyżackim  w la ta c h  1228-1454, PH. 1954 t .  
45 , z . 2 -3 , s .  302-303.



z u p e łn ie  w b itw ie  nad rzek ą  D zierzgon ią^  . S za lę  zw ycięstw a na 
rzecz  napastników  p rz e c h y l i ł  wówczas skoncentrowany a ta k  wojsk 
k s ię c ia  Ś w ię to p e łk a , ugrupowanych w taktycznym  odwodzie.

Równocześnie k s ią ż ę ta  w c e lu  p rz y ś p ie s z e n ia  p ro cesu  uspoko je­
n ia  Prusów, p o d ję l i  w 1233 r .  próbę w y słan ia  m is j i  c h r y s t ia n iz a -  
c y jn e j ,  na c z e le  k tó r e j  m iał s tan ąć  dom inikanin krakow ski Jacek  
Odrowąż. N ie s te ty  m is j i  n ie  u d ało  s ię  fa k ty c z n ie  zorganizow ać. 
P rz e to  k ierow nik  t e j  n ieu d an e j a k c j i  m isy jn e j z a c z ą ł g ło s ić  h a s ła  
k ru c ja ty  z b ro jn e j  na P ru sy . C zynił to  z r e s z tą  z dużym zaangażowa­
niem w marcu 1238 r . 5® i  tym samym samowiednie oddawał dużą p rz y ­
słu g ę  Krzyżakom.

37Podobne h a s ła  propagował ówczesny p ap ież  H onoriusz I I I ,  k tó ­
ry  m. in .  p o t r a f i ł  nawet o b rzu c ić  ekskomuniką kupców s p rz e d a ją ­
cych -  mimo zakazu S to l ic y  A p o s to ls k ie j  -  s ó l  Prusom. Z o s ta l i  
on i uw oln ien i od klątw y d o p ie ro  po z a p ła cen iu  kary  p ie n ię ż n e j  w 
w ysokości 800 grzyw ien5®.

Zakon w tym c z a s ie  p o d ją ł sze reg  d z ia ła ń  p o zam ilita rn y ch . I  tak  
chyba z rozmysłem n ie  p o cz y n ił wobec Pogezanów, Warmów i  Bartów 
żadnych kroków, k tó re  spowodowałyby uw oln ien ie  przetrzymywanego 
p rzez  n ic h  w la ta c h  1233-1238 b iskupa C h ry s tia n a 59. Przyjm ując t a ­
ką postawę usuw ali czasowo z te re n u  swych zabiegów ryw ala ro sz czą ­
cego so b ie  p r e te n s je  do ziem i p r u s k ie j .  Biskup C h ry s tian  wykupio­
ny w końcu p rzez  swego rodzonego b ra ta  z o s ta ł  p rzez  Krzyżaków zmu­
szony do pow rotu do N iem iec.

Jed n o cześn ie  Krzyżacy ro z p o c z ę li s ta r a n ia  na dworze papieskim

PrUB, Bd. 1 /1 , n r  105, 108, 110; Rocznik k a p itu ln y  k ra ­
kow ski, s .  803; Z b ió r ogólny przyw ile jów  i  spominków mazowiec­
k ic h ,  wyd. J .  K o c h a n o w s k i ,  t .  1 , Warszawa 1919, s .  
383, p rzy p . 1; p o r . B. W ł o d a r s k i ,  P o lity c z n e  p lany  
Konrada I  M azowieckiego, RTNT, 1971, n r  76 , z . 1 , s .  46-47.

5® PRf n r  145; p o r . W. A b r a h a m ,  Pow stanie o rg a n iz a ­
c j i  k o ś c io ła  ła c iń s k ie g o  na R u s i, t .  1 , Lwów 1904, s .  77; К o- 
s m a n , P rz e n ik a n ie  k a to l ic y z m u .. . ,  s .  112.

57 PomUB, Bd. 1 , n r  269, s .  330; n r  270, s .  330; n r  182, 
s .  226-228; n r  274, s .  33^-335; n r  425, s .  503-504; Monumenta 
P o lo n iae  V a tic a n a , wyd. J .  P t  a ś n i  k , t .  3 , Kraków 1914, 
n r  32, s .  16-17; n r  76, s .  40-41 i  n .•20

F. S k i b i ń s k i ,  Handel so lny  we wczesnym ś re d n io ­
w ieczu po lsk im , [w:] K sięga pamiątkowa ku u czczen iu  2 5 - le tn ie J  
d z ia ła ln o ś c i  naukowej M. Handelsmana, Warszawa 1929, s .  461.

39 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  129, 176.



w spraw ie pow ołania na stanow isko arcy b isk u p a  P ru s swego kandydata 
w osob ie  A lb e r ta  S u erb eera . Nominacja n a s tą p i ła  wprawdzie dop iero  
w 1246 r . A° ,  a l e  do teg o  czasu  p o t r a f i l i  n ie  dopuścić  b iskupa 
C h ry s tian a  do sprawowania fu n k c ji  d u s z p a s te rsk ic h  i  a d m in is tr a c y j­
nych. W ykorzysta li tu  f a k t ,  że od 1239 r .  S to l ic a  A posto lska  po­
p ie r a ła  Krzyżaków, ponieważ b y l i  b a rd z ie j  u s tę p l iw i  wobec zw ie rz ­
chn ich  roszczeń  pap ieża  n iż  p ierw szy  b iskup  P ru s41 .

Ponadto w 1234 r .  bez u zgodn ien ia  z Konradem Mazowieckim w łą­
c z y l i  ry cerzy  dobrzyńsk ich  do swego zakonu. Wprawdzie w ładca ma­
zow iecki z ło ż y ł p r o te s t  u p ap ieża  i  spowodował odwołanie t e j  de­
c y z j i ,  a n a s tę p n ie  p rz e n ió s ł  u n ieza leżn io n y  konwent z D obrzynia /| o
do D rohiczyna , a l e  to  n ie  u c h ro n iło  owego zakonu p rzed  samo- 
l ik w id a c ją  w 1237 r .  1 ostatecznym  połączeniem  go z zakonem 
krzyżackim ^3 .

Bez porównania s z y b c ie j  udało  s ię  im osiągnąć inny i s to tn y  c e l  
o rg an izacy jn y  w p o s ta c i  w łączen ia  pod kon iec  1236 r .  zakonu kawa­
lerów  mieczowych z I n f la n t  do sw ojej re g u ły  za k o n n o -ry c e rsk ie j. 
W tym momencie w szy stk ie  plem iona Bałtów z o s ta ły  o sk rzyd lone .

Równolegle z d z ia ła n ia m i dyplom atyczno-organizacyjnym i Krzyżacy 
p ro w a d z ili a k c je  m i l i t a r n e .  W 1235 r .  w spó ln ie  z rycerstw em  ś l ą ­
skim dowodzonym p rzez  Henryka B rodatego u d e rz y li  ponownie na Pó- 
mezanię , k tó rą  o s ta te c z n ie  z a j ę l i  w roku 1237. W tymże roku 
w z n ie ś li  zamek w E lb ląg u , by n a s tę p n ie  posuwając s ię  wzdłuż Z a le ­
wu W iślanego u z a le ż n ić  w kró tk im  c z a s ie ,  bo do 1240 r . ,  Pogezanię, 
Warmię, N atangię i  ob ie  B arć je45 .

40 T. M r  o c z k o ,  Ruch budowlany na ziem i ch e łm iń sk ie j w 
X III w ieku, [w:J Sztuka i  id e o lo g ia  X IIIw ., Wrocław 1974, s. 293.

41 T. M a n t e u f f e l ,  Papiestw o i  c y s te r s i  ze szc zeg ó l­
nym uw zględnieniem  ic h  r o l i  w P o lsce  na p rze ło m ie  XII i  X III wieku 
Warszawa 1955, s .  99-118. ’

42 J .  W i ś n i e w s k i ,  Osadnictwo w schodniej B ia ło s to c ­
czyzny, geneza, rozwój oraz zróżnicow anie i  przem iany e tn ic z n e . 
AB-S. 1977, t .  11, s .  9.

43 D u s b u r  g , I I I ,  27, s .  65.
44 J .  S i e r a d z k i ,  P o lska wieku XIV, Warszawa 1959, 

s .  143; T. J a s i ń s k i ,  S to su n k i ś lą s k o -p ru s k ie  i  ś lą s k o -  
-k rzy ża ck ie  w I  połow ie X III w ieku, [ws] Ars H l s t o r i c a . . . ,  s .  403.

D u s b u r g ,  I I I ,  16-27, s .  60-65; p o r. S. K u j o t ,  
D z ie je  P rus K rólew skich , Toruń 1915, s .  651 i  n . ; L. К о с z у 
P o lity k a  b a łty c k a  zakonu k rzy żack ieg o , Toruń 1936, s . 4 -1 0 . ’



Tak więc Zakon po pierwszym d z ie s ię c io le c iu  swego pobytu na 
po g ran iczu  po lsko -p rusk im  odnotował w ie lk ie  sukcesy m i l i ta r n e  i  
zdobycze t e r y t o r i a ln e ,  m. In . d z ię k i  pomocy rycerzy-krzyżow ców  
głów nie z Niemiec . Krzyżacy s t łu m i l i  opór Prusów na znacznym 
o b sza rze , r z u c i l i  p o s tra c h  na swoich nowych poddanych4 7 , o b ło ż y li  
ich  uciąż liw ym i robociznam i i  daninam i, p o zb aw ia li c z ę s to  praw 
d z ie d z ic z e n ia  d zierżonych  m ajątków, a jed n o cześn ie  n ie  ś p ie s z y l i  
s ię  z ic h  chrztem .

D o tk liw ie  u c iem iężen i Prusow ie po rw ali za broń i  w dn iu
15 czerwca 1243 r .  p o b i l i  n iespodziew an ie  w re jo n ie  je z io r a  Rządz

A o
znaczny o d d z ia ł k rz y żac k i4 0 . P o zy sk a li również d la  swoich celów 
p ro te k to ra  w osob ie  k s ię c ia  Ś w ię to p ełk a , k tó ry  Jako p ierw szy  z 
k s ią ż ą t  p o lsk ic h  odczuł n ieb ezp ieczeń stw o  k rz y żac k ie49 i  p o stan o ­
w ił uderzyć w groźnego s ą s ia d a ,  dopóki te n  za bardzo n ie  umocnił 
s ię  w swoich dzierżaw ach K ie ru ją c  s ię  tym prześw iadczeniem  w 
roku 1243 z łu p i ł  z iem ię chełm ińską, a w następnym ponownie spu­
s to s z y ł  ziem ie zakonne ( s p a l i ł  wówczas m. in .  Chełmno) oraz ziem ię 
kujaw ską, aby w t e j  o s t a tn i e j  kam panii ukarać k s ię c ia  K azim ierza 
kujaw skiego za p o p ie ra n ie  sprawy k rz y ż a c k ie j51.

L egat p a p ie s k i Wilhelm z S ab iny , a n a s tę p n ie  Jakub z Troyes 
p o ś re d n ic z y li  w 1249 r .  w zaw arc iu  pokoju między w ojującym i s t r o ­
nam i. W jeg o  wyniku Ś w iętopełk  w yszedł częściow o jak o  pokonany52,

46 Exordium O rd in is  C ruciferorum  seu C hronica de P ru s s ia ,  MPH, 
t .  6 , Lwów 1893, s .  297 i n . ;  D u s b u r g ,  I I I ,  14, s .  59 1 
n . ;  D ł u g o s z ,  V II , s .  50 i  n .

47 D u s b u r g ,  I I I ,  20 , s .  62 i  n .
Ł\Q

C hronica te r r a e  P ru s s ia e ,  MPH, t .  4 , Lwów 1884, s .  36./ j О ?
A nnales T h o ru n en sis , SRP, Bd. 3 , L e ip z ig  1866, s .  59-60; An­

n a le s  e x p e d i t i a l i s  P r u s s ic i ,  Ibidem , s .  9-11; PR, n r  193, 221-224, 
242, 308 i  n . ;  PomUB, n r  78 , s .  65-66 , n r  81-84 , s .  68-70 1 n .

Die ä l t e r e  Chronik von O liva und S c h r i f t t a f e l n  von O liv a , 
SRP, Bd. 1, L e ip z ig  1861, s .  681-683; D ł u g o s z ,  V II , s .  48 
i  n . ;  Tabula prim a fundatorum , MPH, t .  6 , s .  353; K ronika p o lsk a  
S tan is ław a  Chwalczewskiego s ta r o s ty  kobryńsk iego , d z ie d z ic a  r a -  
skow skiego, p isa n a  1549 roku , t .  2 , Warszawa 1829, s .  1 4 2 -l4 8 ;p o r . 
te ż  B. W ł o d a r s k i ,  R yw alizacja  o ziem ie p ru sk ie  w połow ie 
X III w ieku, RTNT, 1958, R. 41, z . 1, s .  15, 23-35; i d e m ,  
Św iętopełk  i  Mściwoj I I  ( Z dziejów  Pomorza Gdańskiego w X III  w ie­
ku ), ZH, 1968, t .  33, z . 3 , s .  73, 75-92; J .  P o w i e r s k i ,  
Przyczyny i  począ tek  so ju szu  pom orsko-pruskiego w X III  wieku,AB-S, 
1969, t .  6 , s .  197-210. ’

51 Rocznik w ie lk o p o lsk i, MPH, t .  3 , s .  10.
W cześniej -  bo w p aź d z ie rn ik u  1248 r .  -  z o s ta ł  p o tę p io -



gdyż za nadan ie  Krzyżakom ważnego grodu P ień  w Chełmińskiem i  za 
zw o ln ien ie  ic h  od c ła  na W iśle o trzym ał ty lk o  w dożywocie ziem ię 
L anzanla w Pom ezanii. Dla odmiany P rusow ie, k tó rz y  je sz c z e  w 
tymże roku p o b i l i  o d d z ia ły  k rz y żac k ie  w N a ta n g ii55 , na mocy za ­
w artego wówczas pokoju  d z ie rzg o ń sk ieg o  w ie le  z y s k a l i54. Za cenę 
bowiem odbudowy zn iszczonych  kościo łów  w Pom ezanii (1 3 ) ,  Warmii 
(6 ) ,  N a ta n g ii (3 )  i  za wyrażoną zgodę na p rz y ję c ie  c h rz tu  u z y sk a li  
p rzy zn an ie  im w olności o s o b i s te j ,  prawa w łasn o śc i z iem i, prawa 
d z ie d z ic z e n ia ,  prawa pasowania na ry ce rzy  p ru sk ic h  n o b i l i  o raz 
ak c e p ta c ję  na posług iw an ie  s ię  p rzez  n ich  prawem polskim  w s p ra ­
wach karnych .

Do a k c j i  w kroczył te ż  p ap ież  Innocen ty  TV, k tó ry  w ykorzystu­
ją c  swoją ogromną po tęgę i  zn aczen ie  w z ią ł rów nież w obronę P ru ­
sów i  wymusił na zakonie krzyżackim 5^ sze reg  d a lszy ch  u s tęp s tw ; 
m. in .  n ak aza ł Ich  uznać za lu d z i  w olnych, zobowiązanych ty lk o  
do d z ie s ię c in y  i  s łu żb y  wojskow ej. N a jb liż sz e  l a t a  w ykazały, że 
Zakon n ie  dostosow ał sw ojej p o l i ty k i  do p rz y ję ty c h  zobowiązań57.

D rugie niepow odzenie sp o tk a ło  Krzyżaków w zim ie 1252-1253 r . , 
k iedy  to  z o s t a l i  o d p arc i p rzy  a tak u  na S am bię.Postanow ił za raz  wy-

ny p rzez  Synod p row incjonalny  we Wrocławiu za p û p ie ra n ie  Prusów. 
P o r. Urkundenbuch des Bisthum s Culm, h rs g . С. P. W o e 1 k v 
Bd. I I / 1 ,  Danzig 1884, n r  19, s .  10.

C anonici Sam biensis epitom e gestorum  P r u s s ie ,  SRP. Bd. 1 . 
s .  282; D ł u g o s z ,  V II , s .  69.

Z y sk alib y  z pew nością je s z c z e  w ię c e j, gdyby do buntu  p rzy ­
s t ą p i ły  w szy stk ie  plem iona p ru s k ie .  Np. w tym c z a s ie  Jaćw ięgowie 
b r a l i  u d z ia ł  jak o  najem nicy w kampaniach w ew nątrzpo lsk ich  w l a ­
ta c h  1243 i  1246 i  następnych . P o r. W. P u ś ,  Rycerstwo obce 
w s łu ż b ie  p o ls k ie j  do początku  XIV w ieku, [w:] H is to r ia  w ojsko- 
w osci^po lfek ie j. Wybrane z a g ad n ien ia , Warszawa 1972, s .  65 , 74-78 .

S zczeg ó ln ie  duże by ły  wpływy prawa p o lsk ie g o , k tó re  m. in .  
doprow adziły  do tw ó rcze j a d a p ta c j i  p o lsk ic h  p o ję ć , systemów i  in ­
s t y t u c j i  do warunków p ru sk ic h . P o r. SD, t .  1, n r  111, s .  73 i  
n . ; Acten d e r  S tän d etag e  P reu ssen s u n te r  d e r  H e rrs c h a f t  des D eut­
schen O rdens, h rs g . M. T о e p p e n , Bd. 1 , L e ip z ig  1878, 
n r  3, s .  27, n r  8 , s .  30 i  n . ;  p o r . te ż  J .  B a r d a c h .  
P o ję c ie  r e c e p c ji  i  j e j  zak res  w h i s t o r i i  państw a 1 praw a, [w:] Arś 
H i s t o r i c a . . . ,  s .  98-99.

56
Wymuszenie mogło p rz y jś ć  tym ła tw ie j ,  że w t r a k c ie  rozmów 

r°zejmowych Krzyżacy d o zn a li n a s tę p n e j k lę s k i  w dniu  30 l l s to p a -  
da 1249 r .  k o ło  w si "Crucke" w N a ta n g ii.  P o r. D u s b u r  g, I I I  
66 , s .  87. ’

57 PrUB, Bd. 1 /1 , n r  218; p o r . te ż  K o s m a n ,  P rz e n i­
k an ie  k a to l ic y z m u . . . ,  s .  114.



k o rz y s ta ć  to  Ś w ię to p e łk , a l e  ponownie p rz e g ra ł  kam panię. Wówczas 
Krzyżacy w sp arc i oddzia łam i n iem ieck ich  krzyżowców, s p u s to s z y l i  w 
odwecie Pomorze i  wymogli na Św iętopełku  o d s tą p ie n ie  grodu Zan­
t y r  nad Nogatem i  ziem i la n z a ń s k ie j  w Pom ezanii 8 .

Po t e j  kam panii Zakon wzmocniony ko lejnym i p o siłk am i krzyżow -
59ców , k tó ry ch  przyw iódł w ładca cz e sk i Przem ysł O tto k a r I I ,  po­

nownie u d e rzy ł późną j e s i e n i ą  1255 r . , m aszeru jąc wzdłuż Morza 
B a łty ck ieg o , na ludną i  b o g a tą  ziem ię Sambów^0 . S p u sto szy ł ich  
z iem ię , a mieszkańców zm usił do k a p i t u l a c j i .  Na widomy znak 
swego władztwa wybudował nad P reg o łą  zamek K rólew iec ( K ön igsberg ), 
nazwą k tó reg o  p ra g n ą ł u c z c ić  k ró la  Czech.

Jednak praw ie n a ty ch m iast p o jaw iły  s ię  tu  o d d z ia ły  wystawione 
p rzez  wolne plem iona Jaćwingów, Skalowów i  Nadrowów, k tó re  za ­
atakow ały  sam b ijsk ich  k ap itu lan tó w  i  garn izony  k rz y ż a c k ie . Zburzy­
l i  k rz y żac k i gród C a p o s te te , wybudowali w. szybkim tem pie gród We- 
lawę będący d la  n ich  punktem o p a rc ia ,  ja k  i  bazą wypadową w ic h  
o p e rac jac h  m ili ta rn y c h  o raz  p o zy sk a li pomoc ze s t ro n y  ty ch  Sambów,С A
k tó rz y  n ie  p o g o d z ili  s i ę  z jarzmem krzyżackim  .

P rze d łu ż y ło  to  wprawdzie podbój Sambli p rzez  Zakon do 1258 r . ,  
a le  n ie  zahamowało p ro cesu  l ik w id a c j i  n ie z a le ż n o ś c i  k o le jn eg o  p l e ­
m ienia p ru sk ie g o . U ła tw iła  to  z r e s z tą  zdrada możnych sam b ijsk ich ,
k tó rz y  wzorem w ięk szo śc i nobilów  p ru sk ich  p r z e s z l i  na s tro n ę  k rz y -  

62żacką , po otrzym aniu  odeń znacznych dóbr i  c z ę ś c i  wolnych P ru ­
sów jak o  poddanych im chłopów o raz  po zapew nieniu Im dostępu  do 
fu n k c ji  ad m in is tracy jn y ch  w krzyżackim  a p a ra c ie  państwowym, zw ła­
szcza do zarządu  kom om ictw am i^5 .

Zdobyty te r e n  Krzyżacy p o d z i e l i l i  n a s tęp u ją co : 1/3  obszaru  na­

D u s b u r g ,  I I I ,  67 , s .  88.
59 Spominki W ładysław sk ie, MPH, t .  2 , s .  945; Rocznik k a p i­

tu ln y  k rakow ski, s .  812; D ł u g o s z ,  V II , s .  102-103; Cano­
n i c i  S am biensis e p i to m e . . . ,  s .  282.

^  К о с z y , op. c i t . ,  s .  4 -5 .
61 D u s b u r  g , I I I ,  70 , s .  92 i  n.
fi? Bardzo w ie le  wzmianek o z r a d z ie c k ie j  postaw ie  n o b i l i  p ru s ­

k ic h  znajdujem y u D u s b u r g a  (p o r .  I I I ,  7 , s .  56 i  n . ) .
^5 S. Z a j ą c z k o w s k i ,  Podbój P rus i  ic h  k o lo n iz a c ja  

p rzez  Krzyżaków, Toruń 1935, s .  22-28; F. M a g e r ,  Der Wald 
in  A ltp reu sse n  a l s  W irtsch a ftsrau m , Bd. 1, Köln-Graz I960 , s. 155 
i n . ;  R. W e n s k u s ,  Das O rdensland P reusgen  a l s  T e r i t o r i a l -  
s t a a t  des 14 Ja h rh u n d e r ts ,  VF, 1970, Bd. 13, s .  364-365.



d a l i  biskupow i sam bijsklem u (an a lo g iczn e  w ie lk o śc i o trzy m a li na 
swoich ziem iach  p o z o s ta l i  b is k u p i ,  tz n .  ch e łm iń sk i, w arm iński i  
pomezański®4 , z wyłączeniem  o bszaru  I n f l a n t ,  g d z ie  b isk u p i o trz y ­
m ali 1/2 c a ło ś c i  z iem ), a 2 /3  bezpośredn io  p o d leg a ło  zakonowi 
krzyżackiemu®5 .

Tymczasem in f la n c k i  m is trz  krajow y A ndrzej von S t ie r la n d  od 
1250 r .  s t a r a ł  s ię  o pozyskan ie Mendoga®® i  w r e z u l t a c ie  czego 
n a k ło n ił  go do p rz y ję c ia  c h rz tu  w 1250 r . ,  do zaw arc ia  so ju sz u , 
p rzy zn an ia  Zakonowi c z ę ś c i  ziem na Żmudzi i  Jaćw ieży  -  nawiasem 
mówiąc n ie  n a leżący ch  wówczas fa k ty c z n ie  do nadawcy -  o raz  wy­
ra ż e n ia  zgody na u tw orzen ie  b iskupstw a li te w s k ie g o . W zamian o b ie ­
cano Mendogowi koronę k ró lew ską (o b ie tn ic ę  z rea lizow ano  w 1253 r. ) 
i  pomoc m i l i t a r n ą  w zw alczan iu  s p rz y s ię ż e n ia  wewnętrznego, w ystę­
pującego  p rzeciw  nadmiernemu autokratyzm ow i Mendoga. Tenże Zgy0“ 
w iąz a ł s ię  je sz c z e  do p o p ie ra n ia  k rzy żack ich  a k c j i  m ili ta rn y c h

Nieuczciw ość i  zach łanność Zakonu, a szc z e g ó ln ie  ic h  k lę sk a  
pod Durbą w d n iu  13 l ip c a  1260 r .  zadana im p rzez  k s ię c ia  żmudz- 
k iego  T ró jn a ta  oraz częściow y rozpad w ew nętrznej k o a l i c j i  wymie­
rzo n e j w Mendoga spowodowały jeg o  a p o s ta z ję .  Odtąd L itw a s t a ł a  
s ię  głównym przeciw nik iem  Zakonu 8 . Tę an ty k rzy żack ą  p o li ty k ę

C anonici Sam biensis e p i to m e . . . ,  s .  288; Urkundenbuch des
Bisthums Culm, h rsg . С. P. W o e 1 к y, Danzig 1884-1887, n r  9 , 
s .  4 ; Urkundenbuch des Bisthums Samland, h rsg . C. P. W o e 1 к y, 
H. M e n d t  h а 1 , Bd. 1, L e ip z ig  1891, n r  1, s .  1.

б5 д . V e t u l a n i ,  Z badań nad k u l tu r ą  praw niczą w P o l­
sce p ia s to w s k ie j ,  Wrocław 1976, s .  138; B. Z i  e n t  a r  a ,  
H is to r ia  powszechna ś re d n io w ie cza , Warszawa 1968, s .  332-336.

®®S. Z a j ą c z k o w s k i ,  Żmudź w p oczątkach  u n i i  p o l-  
s k o - l i t e w s k ie j ,  [w:] V PPZHP, Lwów 1930, s .  338.

®7 J .  L a t k o w s k i ,  Mendog k ró l  l i te w s k i ,  Kraków 1892, 
s .  45 i  n . ;  S . Z a j ą c z k o w s k i ,  S tu d ia  nad d z ie jam i 
Żmudzi w ieku X II I ,  Lwów 1925, s .  62-96; L. K o l a n k o  w- 
s к i ,  D z ie je  W ielkiego K sięstw a L itew sk iego  za Ja g ie llo n ó w , t . 1, 
Warszawa 1930, s .  3 -4 ; K. M a l e c z y ń s k i ,  Sprawa c h rz tu  
i  a p o s ta z j i  Mendoga w ś w ie t le  k ry ty k i  dokumentów, [w:j VI PPZHP, 
t .  1, s .  560-561; i d e m ,  W spraw ie au te n ty c z n o śc i dokumentów 
Mendoga z l a t  1253-1261, A t . ,  1936, t .  11, s .  52-56; J. O c h ­
m a ń s k i ,  H is to r ia  L itw y, Wrocław 1967, s .  41-43.

®S Litw a mimo skoncentrowanego a tak u  k rzy żack ieg o  p o t r a f i ł a  
prow adzić rów nocześnie zdobywczą p o lity k ę  wobec k s ię s tw  ru sk ic h . 
P o r. J .  J a k u b o w s k i ,  S tu d ia  nad stosunkam i narodowoś­
ciowymi na L itw ie  p rzed  Unią L ubelską, Warszawa 1912, s .  5 i  n . ; 
Z. W o j t k o w i a k ,  Sprawa p rz y łą c z e n ia  B rasław ia  do L itw y.



p ro w a d z ili b ezp o śred n i n astęp cy  Mendoga: T ro jn a t-T ro jd e n , S koło-
69m end-Skalam antes, Pukuwer, W itenes i  Gedymin

Wymienieni władcy mimo staw ianego z a c iek łeg o  oporu p rzeg ry w a li
we fron ta lnym  s t a r c iu  z Krzyżakam i, a le  jed n o cześn ie  powstrzymy-

70w a li  ic h  rozpęd zdobywczy . Równocześnie p o d b i ja l i  wówczas ogro­
mne obszary  R usi r o z b i te j  u p rzedn io  p rzez  Mongołów, a ro zd ro b n io -

71n e j na w ie le  słab y ch  d z ie ln ic  k s iążęcy ch  . D latego  zjednoczone
państwo l i te w s k ie ,  k tó re  s tan o w iło  jakby w łasność rodową rząd zą -

72c e j.  d y n a s t i i  Giedyminowiczów , n ie  napo tykało  na w iększy opór 
p rzy  podboju ziem ru sk ic h .

W m iędzyczasie  Krzyżacy na p ogran iczu  polskim  odnotow ali ko­
le jn y  sukces dyplom atyczny, gdyż w la ta c h  1247-1257 u d ało  im s ię  
n ak ło n ić  synów Konrada M azowieckiego do z rz e c z e n ia  s ię  p r e te n s j i
do ziem z a ję ty c h  p rzez  Krzyżaków za cenę p rzy zn an ia  im 1/3 obszaru

73n ie  p o d b ite j  je sz c z e  Jaćw ieży  . Zysk Mazowsza by ł więc n ie p ro ­

Przyczynek do tw orzen ia  nowych podziałów  te ry to r ia ln y c h  w Wielkim 
K sięstw ie  L itew skim , [w:] A rs H i s t o r i c a . . , ,  s. 71 , 259-260.

69 M aciej z Miechowa. Opis S arm acji a z ja ty c k ie j  i  e u ro p e js k ie j  
p r z e ł .  i  o p rać . T. B i e ń k o w s k i ,  Wrocław 1972, s . 64; 
p o r . K. S k i r m u n t t ,  Nad Niemnem i  nad B ałtykiem  w z a ra ­
n iu  dzie jów . Z k a r tą  g e o g ra f ic z n ą , t .  3 , Warszawa 1909, s . 154- 
-179; M. K o s m a n ,  Pogaństwo, ch rz e śc ija ń s tw o  1 synkretyzm  
na L itw ie  w dobie p rz e d re fo rm a c y jn e j, KM-W, 1972, z . 1 , s . 109; 
J .  O c h m a ń s k i ,  Giedyminowicze -  "prawnuki Skołomendowy", 
[w:] Ars H i s t o r i c a . . . ,  s .  254-258.

70 M a l e c z y ń s k l ,  W spraw ie a u te n ty c z n o ś c i . . . ,  s .  52- 
-5 6 ; M. G i m b u t a s ,  The B a i ts ,  London 1963, s .  176-178.

71 J .  N a t a n s o  n-L e s к i ,  D z ie je  g ra n ic y  w schodniej 
R z e c z y p o sp o lite j,  cz . 1 , Lwów 1922, s .  5 -8 .

72 H. Ł o w m i a ń s k i ,  Uwagi w spraw ie podłoża sp o łe c z ­
nego i  gospodarczego U nii J a g ie l l o ń s k i e j ,  [w:] K sięga pamiątkowa 
ku u czczen iu  c z te re c h s e tn e j  ro czn icy  wydania p ierw szego s t a tu tu  
l i te w s k ie g o , re d . S. E h r e n k r e u t z ,  Wilno 1935, s .  223- 
-226; J .  B a r d a c h ,  S tu d ia  z u s t r o ju  i  praw W ielk iego  K się­
stw a L itew sk iego  XIV-)ĆVII w ieku, Warszawa 1970, s .  30-32.

Krzyżacy n ie  z a m ie rz a li  od początku  dotrzymać t e j  umowy. 
P o r. Urkundenbuch des B isthum s Culm, n r  36, s .  22-23; n r  40-41, 
s .  27-29; n r  50-51, s .  34-36; PrUB, Bd. 1 /1 , n r  298; Bd. 1/2, 
n r  20; R egesta  h is to r ic o -d ip lo m a tic a  O rd in is  S. M ariae T h eu to n i- 
carum (1198-1525), h rsg . W. H u b a t s c h ,  G ö ttin g en  1948- 
-1950, n r  153, s .  20 . Problem  ów poruszano szeroko w a r ty k u ła c h  
J .  P o w i e r s k i e g o ,  Sprawa P rus 1 Jaćw ieży w p o l i ty c e  
zakonu k rzyżack iego  i  k s ią ż ą t  p o lsk ic h  w o k re s ie  po ugodzie wło­
c ław sk ie j z 4 V III  1257 r . ,  KM-W, 1979, n r  3 (1 4 5 ), s .  255-278; 
K s ią ż ę ta  p o lscy  i  zakon k rz y żac k i a problem  b a ł ty j s k i  w o k re s ie  od 
schy łku  1258 r .  do połowy 1260 r . ,  ib idem , n r  4 (1 4 6 ) , s. 367-390.



p o rc jo n a ln ie  mały w stosunku do wkładanego w ysiłku  m ili ta rn e g o  i  
ponoszonych s t r a t  w c ią g ły c h  s ta r c ia c h  z plemionami b a ł t y j -  
sk im i74 .

75Wiadomość o pogromie krzyżackim  pod Durbą o d b iła  s ię  wy-
7fiJątkowo niekorzystnym  echem d la  Zakonu w P rusach  , bowiem podda­

n i  z dniem 20 w rześn ia  1260 r .  w z n ie c i l i  ponownie pow stan ie . Na 
c z e le  zbuntowanych s ta n ą ł  Henryk Monte, wywodzący s ię  z możnego 
n a tan g ijsk L eg o  rodu Monteminów. Do buntu  p rz y s tą p iły  plem iona Na- 
tangów, Bartów (przywódca Diwanum), Warmów (wódz P yopse), Sambów 
(n a c z e ln ik  G la n d e ', k tó re  w sp ierane je sz c z e  by ły  dodatkowo p rzez  
o d d zia ły  ja ć w ie sk ie  i  l i te w s k ie 77 .

W ierność dochow ali Krzyżakom ty lk o  Pomezanowie i  część nobilów  
sam b ljsk ic h , a z poddanych n ie p ru sk ic h  -  p o lsk a  ludność o s ia d ła  
na ziem i c h e łm iń sk ie j ,  k tó ra  -  naszym zdaniem -  zarówno ze 
względów r e l ig i jn y c h ,  językow ych, jak  i  p rzez  pamięć o sto su n k o ­
wo niedaw nej e k s p a n s ji  Prusów na ic h  ziem ie n ie  b y ła  za in te re so w a­
na dążeniam i n iepodległościow ym i Prusów.

Zbuntowane plem iona p ru sk ie  na zwołanym w iecu generalnym  w 
1260 r .  obwołały ponownie swoim wodzem k s ię c ia  pom orskiego Św ięto­
p e łk a  l i c z ą c ,  że p rzez  t ę  nom inację spowodują poważne zaangażowa­
n ie  s ię  tegoż w walkach z Zakonem. Trzeba tu  dodać, ze w ładza t a ­
k ieg o  wodza m iała  c h a ra k te r  czasowy i  w ygasała au tom atyczn ie  z mo-70
mentem zakonczenla kam panii w ojennej .

Zakon p rz y s tą p i ł  do k o n tru d e rz e n ia  w 1261 r .  i  w spó ln ie  z od­
d z ia łam i so juszn iczym i k s ię c ia  Ziemowita mazowieckiego w ta rg n ą ł na 
ziem ię l i te w s k ą . Wyprawa n ie  p rz y n io s ła  Jednak spodziewanych r e ­
z u lta tó w , bo n ie  wyeliminowano n apadn ię tych  z p o z y c ji s tro n y

74 A. S z y m c z a k o w a ,  K s ięż n ic zk i ru s k ie  w P o lsce  
X III  w ieku, ZNUŁ, S. I ,  z . 29 , 1978, s .  37-39.

75 SD, s .  105; A nnales T h o ru n en sis , s .  60-62; A nnales expe- 
d i t i a l i s  P r u s s i c i ,  s .  7 -10 .

7fi
0 . H a 1 e с k ' i ,  D z ie je  U nii J a g i e l l o ń s k i e j ,  t .  1 , W 

wiekach ś re d n ic h , Kraków 1919, s .  20-21; Z a j ą c z k o w ­
s k i ,  S tu d ia  nad d z i e j a m i . . . ,  s .  97; J .  P o w i  e r  s к i ,  
Układ kam ieński (1264) na t l e  stosunków między k s ią ż ę ta m i pomor­
sk im i, Krzyżakami 1 Prusam i w la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  X III w ieku, 
RO, 1968, t .  8 , s .  22-30.

77 D u s b u r  g , I I I ,  91 , s .  101;9 9 , s. 103; 104, s. 107 i  n .
Ibidem , 89, s .  99; p o r. M. K o s m a n ,  "P o d n ies ien ie "  

k s ią ż ą t  l i te w s k ic h ,  AB-S, 1976, t .  10, s .  21-22.



w s p ie ra ją c e j  Prusów, a co g o rsze  sprowokowano tym wypadem Litwinów 
i  Prusów do odwetowego i  n is z c z y c ie ls k ie g o  n a jazd u  na ziem ie za ­
konne i  m azowieckie w czerwcu następnego  roku . W t r a k c ie  t e j  wy­
prawy, na sk u tek  zdrady swego n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia , z o s ta ł  po­
chwycony w swym dworku myśliwskim w Jazdow le k s ią ż ę  Ziemowit i  na­
ty ch m ias t ś c i ę t y ,  e jeg o  syna Konrada w z ię to  do n ie w o li ,  z k tó r e j

79z r e s z tą  wypuszczono go po upływ ie roku .
Jak  można s ą d z ić ,  wypuszczony z o s ta ł  prawdopodobnie n ie  ty lk o  

za cenę okupu, a l e  rów nież za z ło ż e n ie  p rz y rz e c z e n ia  w ycofania 
s ię  z aktyw nej a n ty l i te w s k ie j  p o l i ty k i .  P ó ź n ie jsz e  jeg o  rządy  wy­
ra ź n ie  na to  w skazu ją .

Ogólna s y tu a c ja  m i l i ta r n a  po 12б2 r .  s p rz y ja ła  zbuntowanym 
plemionom pruskim , gdyż Henryk Monte w c iąg u  p ierw szych  c z te re c h  
l a t  pow stan ia podporządkował so b ie  praw ie c a ły  o b sza r o g a rn ię ty  
re w o ltą , z w yjątkiem  ty lk o  grodów: k ró lew ie ck ieg o , b a łg l js k ie g o  
i  e lb lą s k ie g o ,  a ponadto  o d n ió s ł k i lk a  znaczących zw ycięstw  w po-ОЛ
lu  i  zdobył ta k ż e  sporo  k rz y żack ich  s ta ły c h  punktów umocnionych .

N ieum iejętność zdobywania punktów s i l n i e  umocnionych, mimo 
p osług iw an ia  s i ę  ju ż  nowoczesnymi machinami bojowymi wyprodukowa­
nymi sam odzie ln ie  lub  zdobytymi na K rzyżakach, u n iem o żliw ia ła  od­
n ie s ie n ie  zupełnego zw ycięstw a. Zakon zaś od 1265 r .  z pomocą l i ­
cznych oddziałów  krzyżowców n iem ieck ich  i  c z e sk ich  za c z ą ł z wolna 
o d b ijać  u traco n y  te r e n .

Wojownicy p ruscy  n ie  b y l i  ju ż  w s ta n ie  p rz y ją ć  d ecy d u jące j b i ­
twy; próbow ali wprawdzie je s z c z e  uderzeń  z zasad zek , r o z b i j a l i  
n iek ied y  zapóźnione w marszu o d d z ia ły  p rzec iw n ik a , a l e  pow stanie 
c h y l i ło  s ię  Już ku upadkowi. Praw ie c a ła  ludność p ru sk a  w sp ie ra ła  
aż do końca powstańców d o s ta rc z a ją c  im żyw ności, przewodników, 
w skazując k ry jów ki 1 n isz c z ą c  wroga w te n  sposób, że podawała im
"w napoju  w ie lo k ro tn ie  i  c z ę s to  t ru c iz n ę ,  z powodu czego zm arł

0-1

n ie je d e n  d z ie ln y  b o h ater"  .

K. T y m i e n i e c k i ,  P rocesy tw órcze formowania s ię  
spo łeczeństw a p o lsk ieg o  w w iekach ś re d n ic h , Warszawa 1921, s .  29; 
W ł o d a r s k i ,  R yw alizacja  o z i e m i e . . . ,  s .  58-63.

ЯП C anonici Sam blensis e p i to m e . . . ,  s .  282; D ł u g o s z ,
V II , s .  143-144, 155, 157, 188-189; D u s b u r g ,  I I I ,  89, 
s .  99 i  n .

Iu ra  P rutenorum , wyd. J .  M a t u s z e w s k i ,  Toruń 
1963, s .  60 , § 129.



Jednakże mimo sze ro k ieg o  oporu m iejscow ej lu d n o śc i Krzyżacy 
konsekw entnie w form ie i  krwawo w środkach  p rzep ro w ad za li a k c jęDO
o sta teczn eg o  n a rzu ce n ia  swego władztwa poddanym pruskim

Pierw sza poddała s ię  Sambia, a p o z o s ta łe  plem iona zaczę ły  
sk ład ać  broń w 1273 r . 85 w momencie u t r a ty  Henryka Monte i  G lap- 
pona wydanych p rzez  zdradę w rę ce  Krzyżaków, k tó rz y  n a ty ch m iast 
obu przywódców p o w ie s i l i .  Wśród p lem ion, k tó re  z ło ż y ły  broń po 
1274 r . ,  a l e  je sz c z e  p rzed  1277 r . ,  b y l i  Nadrowowle i  Skalowo- 
w ie ro z s ie d le n i  na głębokim  zap leczu  plem ion p ru s k ic h . D łuższy 
opór s ta w ia ły  plem iona Pogezanów, Bartów, Natangów i  Warmów 
w cześn ie j p o d b ity ch , a u c z e s tn iczą cy ch  ak tyw nie we w szy stk ich  
bun tach .

Na k lę sk ę  Prusów z ło ż y ły  s ię  obok braku  je d n o ś c i ,  zdrady cz ę ś ­
c i  nobilów , n ieu m ie ję tn o ść  zdobywania warownych punktów, n a s tęp u ­
ją c e  czy n n ik i:

1) w strzym anie m i l i t a r n e j  pomocy l i te w s k ie j  od 12бЗ r .  na sku­
te k  walk wewnętrznych na L itw ie ,

2) w idoczne o s ła b ie n ie  Jaćw ieży po d o tk liw e j k lę s c e  w czerw­
cu 1264 r .  zadanej im p rzez  k s ię c ia  B olesław a W stydliw ego,

3) w ycofanie s ię  od 12б8 r .  z walk po s t r o n ie  p ru s k ie j  k s ią ż ą t  
pom orskich, Św iętopełka i  M szczuja, o d c iąg n ię ty c h  od do tychcza­
sowego so ju szu  na skutek  dyplom atycznych zabiegów Zakonu84.

Zakon zaś b y ł s t a l e  w spierany  p rzez  c e s a rz a ,  p ap ieża , a t a k ­
że p rzez  rycerzy-krzyżowców i  osadników n iem ieck ich , poza tym 
prezen tow ał w yraźn ie wyższy poziom cy w ilizacy jn y  i  m i l i t a r n y .  
Również i s to tn e  zn aczen ie  p o s ia d a ł i  te n  moment, i ż  Zakon zdecy­
dował s ię  ju ż  d e f in ity w n ie  na budowę w łasnego państw a na te re n a c h  
p ru sk ic h , p o rzu ca jąc  ca łk o w ic ie  myśl w a lk i z Saracenam i w re jo n ie  
Morza Śródziemnego8 .

82 D u s b u r g ,  I I I ,  87 # s .  98 i  n , ;  A nnales T h o ru n en sis , 
s .  60-62; A nnales e x p e d i t i a l i s  P r u s s ic i ,  s .  7 -1 0 .Q'X

Z darza ły  s ię  je s z c z e  sporadyczne w alk i między Krzyżakami a 
oddziałam i p ru sk im i. P o r. D ł u g o s z ,  V II , s. 199; V III, s. 288.

оД
D u s b u r g ,  I I I ,  84, s .  97 i  n . ; p o r . P o w i  e r -  

s к i ,  Układ k a m ie ń s k i . . . ,  s .  22-30.
85 B r u c k n e r ,  op.  c i t . ,  s .  36-37; S. Z a j ą c z k o w ­

s k i ,  Podbój P rus i  ic h  k o lo n iz a c ja  p rzez  Krzyżaków, Toruń 1935, 
s .  10 i  n .

86 M. P o l l a k ó w n a ,  0 nowe s p o jrz e n ie  na d z ie je  z a -



Zdaniem naszym nawet gdyby d o sz ło  do ca łkow itego  u su n ię c ia  
Krzyżaków z ziem i p r u s k ie j ,  to  lo s  j e j  i  ta k  by ł n ieo d w o ła ln ie  
p rzesądzony; Prusow ie bowiem nawet po 1260 r .  n ie  p o d ję l i  żadnych 
prób tw o rzen ia  a p a ra tu  państwowego i  n ad a l w a lc z y li  jak o  z b io ro ­
w isko odrębnych plem ion. Prawdopodobnie po wypędzeniu Krzyżaków 
odw ołaliby  n a jp ie rw  z zajmowanych stanow isk Montego, Glappona i  
innych . N astępn ie  p o w ró c ilib y  do plem iennych systemów, zwyczajów 
i  p rzekonań , p rześw iad czen i obecnie  je sz c z e  w ięc e j o ic h  w a r to śc i  
i  s i l e .  Zakon k rzy żack i zaś z pew nością n ad a l konsekw entnie w al­
czy łby  o tę  ziem ię i  z pomocą S to l ic y  A p o s to ls k ie j ,  w ie lu  państw 
c h rz e ś c ija ń s k ic h  n ie  spocząłby  do tąd  w swoich w y siłk ach  m i l i t a r ­
nych i  dyplom atycznych, dopóki by w c a ło ś c i  n ie  p rzy w ró c ił pod 
swoje panowanie ziem , k tórym i w ład a ł.

Po s tłu m ie n iu  d rug iego  pow stan ia p ru sk ieg o  część  Prusów n ie  
chcąc pogodzić s ię  z uznaniem rządów k rzy żack ich  lub  obaw iając s ię  
r e p r e s j i  ze s tro n y  zwycięzców o p u śc iła  z rodzinam i swoje obszary  
rodowe i  o s i e d l i ł a  s ię  na L itw ie , R u si, Pomorzu Gdańskim i  Ma­
zowszu. Krzyżacy w m iędzyczasie  -  o czym ju ż  wspomniano -  zdą­
ż y l i  w t rz e c h  n as tęp u jący ch  po so b ie  kampaniach w la ta c h  1274-1277 
podbić ziem ie Nadrowów i  Skalowów i  ro z p o c z ę li przygotow ania do 
o s t a t n i e j  kam panii ja ć w ie s k le j .

Jaćw ięgow ie b y l i  stosunkowo l i c z n i  (ok. 50 000 osób)87 , bardzo 
b i t n i 88 , n ie u s tę p liw i w b o ju , a n iek ied y  wręcz o k ru tn i89 . Napa­
d a l i  w ce la ch  łu p ie s k ic h  na w szy stk ich  swoich sąsiadów , tz n .  na 
Prusów, Ruś, P o lskę 1 Krzyżaków. Od 1278 r .  z a czą ł bezpo­
ś re d n io  zag rażać im system atyczny podbój ze s tro n y  k rz y ż a c k ie j .  
B ro n il i  s ię  wyjątkowo d z ie ln ie ,  a nawet k o n tra ta k o w a li jak  np, w 
roku 1280, k ied y  u d e rz y li  na Samblę. Tę metodę s to so w a li w cześ­

zakonu n iem ieck ieg o , [w:] W ieki ś r e d n ie .  P race  ofiarow ane T. 
M anteufflow l w 60 ro c zn icę  u ro d z in , Warszawa 1962, s .  160-169.

37 K a m i ń s k i ,  op.  c i t . ,  s .  133.
Q O

K ronika p o lsk a  S tan is ław a  C hw alczew skiego.. . ,  t .  1, s .  50; 
Z k ro n ik i Sarmacyi E u ro p sk ie j, A leksandra Gwagnina z Werony, 
o p is a n ie  P o ls k i ,  W ielkiego K sięstw a L itew sk ieg o , ziem ie r u s k ie j ,  
z iem ie  p r u s k ie j ,  ziem ie i n f l a n t s k i e j , ziem ie żm udzkiej, Kraków 
1860, s .  50.QQ

0 . K o l b e r g ,  (D z ie ła  w sz y s tk ie , t .  53, Litw a, Warszawa
1961, s .  561) p o d a je , że w osadach ru sk ich  na P o d la s iu  zachował 
s ię  aż do czasów mu w spółczesnych zwrot "vyhlada jak  Jadwinga" j a ­
ko oznaczen ie człow ieka o surowym i  ponurym o b lic z u  o raz  zbójeckim  
postępow aniu .



n i e j ,  gdy u d e rz a l i  w ie lo k ro tn ie  na ziem ie p o ls k ie 90 . Ale s i ł y  ich  
zaczę ły  s ię  n ie u b ła g a n ie  wyczerpywać, dowodem czego by ły  m. In . 
wypady na P o lsk ę , k tó re  kończyły  s ię  k lę sk ą : 1264 r . 91 , 1273 r . ,  
a szc zeg ó ln ie  w 1282 r . 92

N ajw iększa k lę sk a  na po lu  b itw y , a w łaśc iw ie  pogrom sp o tk a ł 
ich  w 1282 r . ,  gdy w spó ln ie  z Litw inam i p rz ep ro w a d z ili g łęb o k i i  
n is z c z y c ie ls k i  wypad na ziem ie p o ls k ie ,  d o c ie ra ją c  aż po środkowe 
reg io n y  M ałopo lsk i93 . S o ju szn icy  z o s t a l i  doskonale dobran i p rzez  
Jaćwięgów, gdyż re p rez en to w a li on i wówczas na jw ięk szą  s i ł ę  m i l i ­
ta rn ą  spośród plem ion b a ł ty j s k ic h ,  a p rzy  tym d o k ład n ie  rozpozna­
l i  te ry to r iu m  p o ls k ie ,  albowiem c z ę s to  w ypraw iali s i ę  t u t a j  w ce ­
lach  łu p le s k ic h .  W ystarczy nadm ienić, że w la ta c h  1200-1306 wy­
p ra w ili  s ię  łą c z n ie  aż 29 razy  na różne k s ię s tw a  p ia s to w sk ie 94 .

Trzeba tu  dodać, że L itw in i w t r a k c ie  ty ch  w ie lo k ro tn y ch  wy­
praw s z l i  sam i, a n iek ied y  w spó ln ie  z Prusam i lub  R usią . A o to  
d la  p e łn i  obrazu k r ó tk i ,  a zarazem n iep e łn y  r e j e s t r  po tyczek  p o l­
sk o - li te w sk ic h  w X III w .:

90
P or. Boguphali I I  e p isc o p i P o sn an ien s is  Chronicon Poloniae, 

cum c o n tin u a tio n e  B asconis c u s to d is  P o sn a n ie n s is , MPH, t .  2 , s .  
556-557; Rocznik T ra sk i 1 Rocznik k rakow ski, ib idem , s .  838; 
DKM, n r  10, s .  198; n r  25, s .  294; D ł u g o s z ,  V II , s . 
135 I n .

91 W wyprawie 1264 r .  Jaćw ięgow ie s t r a c i l i  swego wodza Komata 
o raz  znaczną część  w ojsk . -  Rocznik T ra s k i,  s .  839; Rocznik ka­
p i tu ln y  krakow ski, s .  808; Rocznik Sędziw oja, MPH, t .  2 , s .  
878; Rocznik m ało p o lsk i, s .  171; K ronika p o lsk a , l ite w sk a , żmO- 
dzka9 2 ”  t '  1* s * 18A- 185! D ł u g o s z ,  V II , s .  140-157.

J. J a r o s z e w i c z ,  Obraz Litwy pod względem j e j  cy­
w i l i z a c j i  od czasów n a jdaw nie jszych  do końca wieku X V III, 1 . 1, W il­
no 1844, s. 19-28; B. W ł o d a r s k i ,  U dzia ł Rusi h a llc k o -w ło -  
d z im le rs k ie j  w w alce k s ią ż ą t  na Mazowszu w d ru g ie j  połow ie X III 
w ieku, lw:J W ieki ś r e d n ie .  P r a c e . . . ,  s .  174-176; J .  W i ś ­
n i  e w s к i ,  D z ie je  osadnictw a w pow iecie  augustowskim od XV do 
końca XVIII w .# [w:J S tu d ia  i  m a te r ia ły  do dziejów  P o je z ie rz a  
Augustow skiego, re d . J .  A n t o n i e w i c z ,  B ia ły s to k  1967, 
s ,  20-24; T. Ż e b r o w s k i ,  S to l ic a  k s ią ż ą t  mazowieckich i  
p ło ck ich  w la ta c h  1138-1495, [w:] D z ie je  P ło ck a , P łock 1973. 
s .  59-79.

93 H. S a m s o n o w i c z ,  P ia s to w sk ie  Mazowsze a K ró le ­
stwo P o lsk ie  w XIII-XV w ., [w:] P ia s to w ie  w d z ie ja c h  P o ls k i , r e d .  
R. H e c k ,  Wrocław 1975, s .  118; W i ś n i e w s k i ,  Osad­
n ictw o w schodniej B ia ło s to c c z y z n y .. . ,  s .  10.

94
H. Ł o w m i a ń s k i ,  A gresja  zakonu k rzy żack ieg o  na 

Litwę w wiekach -XIII-XV, PH, 1954, R. 45, z . 1, s . 349: O c h ­
m a ń s k i ,  H is to r ia  L itw y, s .  88 i  n .



1 ) 1209-1211 г .  -  L itw in i wspomagali Ruś H alicko-W łodzim ier-
ską w walkach zbro jnych  z Leszkiem Białym, a w 1211 r .  posiłkow a-

95l i  o d d z ia ły  ru s k ie  w ic h  zbrojnym napadzie  na P o lskę^  ;oA
2) 1220 r .  -  n a je c h a l i  na M ałopolskę , co b y ło  re z u lta te m  

zaw artego p rzez  n ich  o rok w cześn ie j an ty p o lsk ieg o  so ju szu  m i l i ­
ta rn e g o  z R usią;

3) 1229 r .  -  k s ią ż ę  Konrad Mazowiecki z p o siłk am i lite w sk im i
w alczy ł o Kraków z połączonym i s iła m i k s ią ż ą t  W ładysława Laskono-

97giego  i  Henryka B rodatego ;
4 ) 1238 r .  -  k s ią ż ę  D an ie l h a llck o -w o ły ń sk i w spó ln ie  z od­

d z ia łam i lite w sk im i p row adził d z ia ła n ia  wojenne wobec k s ię c ia  Kon-
ÛO

rada Mazowieckiego ;
5) 1241, 1243, 1246 r .  -  L itw in i wraz z Prusam i w bez­

w zględnej 1 n is z c z y c ie l s k ie j  form ie w s p ie r a l i  w ydatn ie  w trz e c h
ko le jn y ch  kampaniach k s ię c ia  Konrada, u p a rc ie  w alczącego o t ro n

99krakow ski ;
6) 1255 r .  -  L itw in i s p u s to s z y li  ziem ię lu b e ls k ą 100;
7 ) 1257, 1259 r .  -  w ojsko l i te w s k ie  wspomagane p rzez  luźne 

o d d z ia ły  Prusów, Rusinów i  Tatarów n a je c h a ło  na o b sza r Mało­
p o ls k i101;

8 ) 1260 i  1262 r .  -  L itw in i z ł u p i l i  Mazowsze, p rzy  czym w 
d ru g ie j  wyprawie przeprow adzonej w m iesiącu  czerwcu u d ało  im s ię

95 W cześniej je sz c z e  w la ta c h  1208-1209 sam odzie ln ie  p u s to sz ą  
o k o lic e  B rz e śc ia , P o r. L a to p is  h ip a c k l ,  PSRL, t .  2 , Moskwa
1962 , s .  721. Też H. P a s z k i e w i c z ,  Litwa p rzed  Men- 
dogiem, [w:] V PPZHP, s .  246-258.

^  D ł  u g o s z , l i b .  6 , s .  212-213; L a to p is  h ip a c k l ,  s .  
735-736; p o r. J .  L a t k o w s k i ,  Mendog k ró l  l i te w s k i ,  Kra­
ków 1892, s .  18, 21, 42 , 121; A. P r o c h a s k a ,  Od Men- 
doga do J a g i e ł ł y ,  [w:] Litw a i  Ruś, t .  1, W ilno 1912, z. 1, s. 19.

07
Szeroko o tym t r a k tu j e  D ł u g o s z ,  l i b .  6 , s .  272 i  n.

9B L a to p is  h ip a c k l ,  s .  517.
99 Rocznik T re sk i i  Rocznik krakow ski, s .  838; Rocznik Sę­

d z iw o ja , s .  877; Rocznik m iechow ski, MPH, t .  2 . s .  882; Rocz­
n ik  f ra n c is z k a ń s k i k rakow ski, ib idem , t .  3 , s .  49; Rocznik ma­
ło p o ls k i ,  s .  167-168; A nnales S i l e s i a c i  C o m p ila ti, MPH, t .  3, 
s .  679; D ł u g o s z ,  V II , s .  55-57.

100 D ł  u g o s z ,  V II , s .  100.
101 KDKM, n r  26, s .  20; A nnales P osnan ienses I I ,  MPH, t . 5 , 

Lwów 1888, s .  882; A nnales M ansionarium C racovienslum , ib idem , 
s .  892; D ł u g o s z ,  V II , s .  126, 135, 136.



p rzez  zdradę dworzan u ją ć  w dn iu  23 czerwca w Jazdow ie k s ię c ia  
Ziemowita i  n a ty ch m ias t ś c ię to  mu głowę za w sp ó łd z ia ła n ie  m i l i ­
ta rn e  z zakonem krzyżackim , a syna tegoż w z ię to  na okres roku do 
n ie w o li;  w tymże 1262 r .  druga część  w ydzielonych s i ł  l i te w s k ic h
pod wodzą samego T ro jn a ta  rów nocześnie sp u s to sz y ła  ziem ię chełm iń -

102ską i  pomezańską ;
9) 1263 r .  -  L itw in i w m iesiącu  k w ie tn iu  w spó ln ie  z Prusam i 

d o tk liw ie  z n is z c z y l i  Łowicz105;
10) 1266,  1267 i  1269 r .  -  o d d z ia ły  l i te w s k ie  wspomagane 

p rzez  p o s i łk i  p ru sk ie  w t rz e c h  k o le jn y ch  kampaniach rocznych spu­
s to s z y ły  k o le jn o  ziem ię p ło ck ą , ciechanow ską 1 Kujawy104;

11) 1273 r .  -  L itw in i n a p a d li na ziem ię lu b e ls k ą ,  a w l a ­
ta c h  1277 i  1278 dw ukrotnie s p u s to s z y li  d o tk liw ie  ziem ię łę c z y -  
cką ;

12) 1280 r .  -  wraz z k sięciem  ruskim  Lwem i  po siłk am i t a t a r ­
skim i p o d ję l i  n ieudaną wyprawę na ówczesne południow o-w schodnie 
reg iony  P o ls k i ,  zakończoną d o tk liw ą  k lę sk ą  k o ło  m iejscow ości Go- 
ś l i c z  zadaną lm p rzez  o d d z ia ły  dowodzone p rz ez  wojewodę k ra ­
kowskiego P io t r a  i  wojewodę sandom ierskiego Jan u sza ;

1 3 ) 1283 r .  -  L itw in i s p u s to s z y li  S andom iersk ie , a le  podob­
n ie  ja k  w roku poprzednim z o s t a l i  dopędzeni podczas odwrotu w oko­
l ic a c h  m iejscow ości Równe w ziem i łu k o w sk ie j i  r o z b ic i10^ ;

102 Ip a tie w sk a ja  l e t o p i s ,  PSRL, t .  2 ; s .  855-857; Rocznik 
k a p itu ln y  k rakow ski, s .  807; Rocznik T ra sk i i  Rocznik k rakow ski,
s .  839; Rocznik Sędziw oja, s .  878; Rocznik św ię to k rz y sk i, MPH, 
t .  3 , s .  75; Rocznik m a ło p o lsk i, s .  170; Z d arzen ia  godne pamię­
c i ,  MPH, t .  3, s .  308.

105 Rocznik k a p itu ln y  krakow ski, s .  807; A nnales L ub inenses, 
MPH, t .  5 , s. 872; L a to p is  h ip a c k l ,  s .  565, a tak że  D ł u ­
g o s z ,  VIT, s .  138-139.

Ю4
D ł u g o s z ,  V II , s .  183 i  n . ;  p o r . S . Z a j ą c z ­

k o w s k i ,  P rzym ierze p o ls k o - l i te w s k ie ,  1325 r . ,  KH, 1926, z .
4 , s .  577-585,

105 D ł u g o s z ,  V II , s .  183 i  n . ; L a to p is  h ip a c k l ,  s .  
571 oraz  pełno  wzmianek w p o lsk ic h  ro czn ik ach , przykładowo: MPH, 
t .  2 . g s .  592, 842-843; t .  3, s .  47 , 174, 176, 185.

Rocznik f ra n c is z k a ń s k i k rakow ski, s .  50; Rocznik mało­
p o ls k i ,  s .  181.

107 Rocznik k a p itu ln y  k rakow ski, s .  815; Rocznik Sędziw oja, 
s .  878; Rocznik ś w ię to k rz y sk i, s .  76 ( t u  mylna d a ta  roczna 
1278); Z darzen ia  godne p am ięc i, s .  38 (an a lo g iczn y  b łąd  w d a ta -  
c j i ): E xcerp ta  Jo a n n is  D ługossi e fo n tib u s  i n c e r t i s ,  MPH, t .  4 , 
s .  14; A nnales Mansionarium C racovlensium , s .  893.



14) 1284, 1286, 1287 г .  -  t r z y k r o tn ie  s p u s to s z y l i  ziem ię 
dobrzyńską;

15) 1286 r .  -  Litw a z n is z c z y ła  M ałopolskę w odwet za wypra­
wę B olesław a M azowieckiego na ziem ie k s ię c ia  ru sk ieg o  Je rzeg o , k tó -А ЛО
rego  z r e s z tą  b y ła  so ju szn ik iem  ;

16) 1286 r .  -  pomogli jak o  chw ilow i sprzym ierzeńcy  lu b  na­
jem nicy Konradowi I I  Mazowieckiemu odebrać G ostynin  z rąk  Ł o k ie tk a , 
a p rzy  o k a z ji  s p u s to s z y l i  o k o lic e  Sochaczewa i  P ło ck a ;

17) 1290 r .  -  n a p a d li  w c e la c h  łu p ie s k ic h  na Kujawy, a w
1294 r .  napadając  w s i l e  1200 jeźdźców z n is z c z y l i  b ezk a rn ie  Łę­
czycę i  o k o lic e 109, a rów nocześnie pod Trojanowem r o z b i l i  od­
d z ia ły  p o ls k ie  i  z a b i l i  dowódcę -  k s i ę c ia  K azim ierza Łęczyckiego;

18) 1295 i  1296 r .  -  s p u s to s z y l i  ziem ię sandom ierską, a  w
13ОО r .  z iem ię dobrzyńską; z ty ch  trz e c h  kam panii ty lk o  wyprawa

1 1Пw 1296 r .  zakończyła s ię  niepowodzeniem .
Z teg o  n iep e łn eg o  r e j e s t r u  trzy n asto w ieczn y ch  s t a r ć  m i l i t a r ­

nych p o ls k o - l i te w s k ic h , k tó re  trw a ły  n ad a l i  w w ieku c z te m a -
111stym , nasuw ają s ię  dwa w n io sk i: L itw a b y ła  państwem zdecydo­

w anie agresywnym wobec d z ie ln ic  p ia s to w sk ich  i  z pew nością p o s ia -
1 1 ?d a ła  wówczas przewagę m i l i ta r n ą  nad s tro n ą  p o lsk ą  . D latego  po­

108l' B .  W ł o d a r s k i ,  A lian s  rusko-m azow iecki z d ru g ie j  
połowy X III  w. K arta  z dziejów  Konrada I I  M azowieckiego, [w:]
S tu d ia  h is to ry c z n e  ku c z c i  S. K utrzeby , t .  2 , Kraków 1938, s . 
613- 621 .

109 A nnales e x p e d i t i a l l s  P r u s s lc i ,  s .  9 ; D ł u g o s z ,  VIT, 
s .  239-240, 278-279; E x cerp ta  Jo an n is  D łu g o ssi e fo n tib u s  in -  
c e r t i s ,  MPH, t .  4 , s .  10; p o r . te ż  K. O l e j n i k ,  D zia­
ła ln o ś ć  m i l i ta r n a  P o lsk i w czasach  K azim ierza W ielk iego , Poznań
1966 , s .  12; J .  В 1 e n i  a k , W ielkopo lska, Kujawy, ziem ia 
łęczy ck a  i  s ie ra d z k a  wobec z jed n o czen ia  państwowego w la ta c h  I 3OO- 
-1306, Toruń 1969 , s .  222; Z k ro n ik i  Sarm acyi E u ro p sk ie j... ,  s. 63.

110 Rocznik T ra sk i i  Rocznik krakow ski, s .  852-853; Rocznik 
S ędziw oja, s .  879; Rocznik m iechow ski, s .  883; Rocznik m ałopol­
s k i ,  s .  184-186.

111 P o r. l ic z n e  z a p is k i u D ł u g o s z a ,  poczynając od VI, 
s .  198; te ż  Spominki p ło c k ie  i  sochaczew skie, MPH, t .  3 , s . 119— 
-120 ; Rocznik k u jaw sk i, ib idem , s .  209, 212; Spominki m iesza­
n e , Ibidem , s .  229; Spominki lwowskie, ib idem , s .  251; Anna­
l e s  P osn an ien ses  I ,  MPH, t .  5 , s .  883.

112 0 . B a l z e r ,  K rólestw o P o ls k ie  1295-1370, t .  1, Lwów
1919 , s .  167-169, 312; J .  K a r w a s i ń s k a ,  Sąsiedztw o
ku jaw sko-k rzyżack ie  1235-1343, Warszawa 1927, s .  35 1 n . ;  J .  
B a s z k i e w i c z ,  Pow stanie zjednoczonego państw a p o lsk ieg o



dejmowane czasem wyprawy k s ią ż ą t  p o lsk ic h  na obszary  p o d leg łe  pań­
stwu litew sk iem u  n ie  były  nigdy ic h  sam odzielnym i d z ia ła n ia m i wo­
jennym i, a l e  przeprowadzano j e  p rzy  w sp ó łd z ia ła n iu  bojowym wojsk 
k rz y ż a c k ic h , czy ru s k ic h 115.

W racając do wyprawy ja ć w ie s k ie j  z 1282 r .  n a leży  zaznaczyć, że 
o d d z ia ły  teg o  p lem ien ia  p ru sk ieg o  w targ n ę ły  n ag le  do M ałopolski w 
m iesiącu  s ie rp n iu  1280 r . ,  p rz y p u szcz a ln ie  n ak ło n io n e  do napadu 
p rzez  wrogów Leszka Czarnego -  k s ię c ia  w ołyńskiego  W łodzim ierza 
i  k s ię c ia  cz e rsk ie g o  Konrada. S i ły  ja ć w ie sk le  można o k re ś l ić  jako  
znaczne^, bowiem w ic h  sk ład  wchodzić mogło 2000 p iech o ty  i  1000 
jazd y  . S zlak  ic h  przem arszu j e s t  zu p e łn ie  n ie  odnotowany w 
ź ró d ła ch  i  d la te g o  tru d n o  snuć jak iek o lw iek  domniemania. Jed y ­
ne co można t u t a j  s tw ie rd z ić  to  f a k t ,  że m usiał to  być sz la k  wio­
dący n a jk ró ts z ą  drogą do g ę s to  za s ied lo n y ch  rejonów Krakowskiego i  
L u b e lsk ieg o , gdyż wyprawa n o s i ła  wyraźne p ię tn o  napadu l i  ty lk o  
g rab ieżczeg o .

Początkowo w szystko p rz e b ie g a ło  według p lan u  napastn ików ; ł u ­
p i l i  szybko i  b ezk a rn ie  wymienione obszary  M ałopolski 1 z bogatymi 
łupam i o raz  tłumami jeńców ro z p o c z ę li odw rót. 0 i l e  można p rzy ­
p u szczać , t a  omawiana ak c ja  m i l i ta r n a  (w tym konkretnym  przypadku 
g ra b ie ż )  trw a ła  stosunkowo k ró tk o , k to  w ie , czy n ie  zm ie śc iła  
s ię  w te rm in ie  jednego lub  dwóch ty g o d n i, gdyż d łu ższy  o k res mógł 
pozw olić napadniętym  na zorganizow anie zbro jnego  odporu 1 na ukry­
c ie  ro d z in  w o stęp ach  le śn y ch .

Jaćw ięgow ie n a s tę p n ie  ro z p o c z ę li powolny odwrót z p ieszym i 
brańcam i i  z wozami wyładowanymi zrabowanym dobrem, co pozw oliło  
Leszkowi Czarnemu zyskać na c z a s ie .  Sprawnie i  wręcz b ły sk aw icz­
n ie  ja k  na ówczesne w arunki zgrom adził konne o d d z ia ły  m ałopo lsk ich  
feudałów w i l o ś c i  n ie ,  jak  p odaje  D ługosz, 6000, a prawdopodob­
n ie  ty lk o  600 jeźdźców , i  będąc obciążony ty lk o  lekk im i taboram i

na przełom ie X III  1 XIV w ieku, Warszawa 1954, s .  152, 156; G. 
L a b u d a ,  Walka o z jed n o czen ie  Pomorza z P o lsk ą  w X-XIV w ., 
[w:] S zk ice  z dziejów  Pomorza, re d . G. L a b u d a ,  Warszawa 
Î958 , s .  210-216, 236-238; S. M. S z a c h e r s k a ,  Opactwo 
c y s te r s k ie  w S zp e ta lu  a m isja  p ru sk a , Warszawa 1960, s .  33 i  n .

115 W wyprawach ru sk ic h  na L itw ę, p o r . A. N. N a s o n o w. 
Russka^a z iem ia , Moskwa 1960, s .  127-154.

S . K r a k o w s k i ,  Obrona p o g ran icza  wschodniego Ma­
ło p o ls k i  za Leszka Czarnego, ZNUŁ, 1960, S. I ,  z . 1 5 ,s. 107-113.



z zapasam i b ro n i ,  straw y i  innych koniecznych przedmiotów rozpo-
115c z ą ł  forsowny p o śc ig

N apastn icy  z o s t a l i  dopędzeni p rzez  Leszka Czarnego p rzy  Narwi 
a lb o  ju ż  za n ią  1 tu  sp o tk a ł ic h  pogrom. Atakującym Polakom w de­
cydującym momencie podobno pom agali b rań cy . Znaczna część  Jaćw ię­
gów pad ła  na po lu  b itw y , a n i e l i c z n i  z b ie g l i  do p o b lis k ic h  l a ­
sów11®. Zdobyte p rzez  n ich  łupy  oraz  rz e sze  jeńców z o s ta ły  o d b ite  
p rzez  ry cerstw o  m ało p o lsk ie . K lęska m usia ła  być rz ecz y w iśc ie  og­
romna, skoro  w następnym roku Jaćw ięgow ie w łaśc iw ie  bez w alk i pod­
d a l i  s ię  Krzyżakom.

Bitwa nad Narwią b y ła  b ez sp rze czn ie  taktycznym  sukcesem s t r o ­
ny p o l s k ie j ,  u su n ę ła  s t a ł ą  groźbę napadów ja ć w ie sk lc h 117 a le  owo­
ce t e j  bitw y w rozum ieniu p o lity c z n o - te ry to r ia ln y m  p rzypad ły  p ra ­
w ie w c a ło ś c i  ty lk o  zakonowi krzyżackiem u.

Jedyne co mogło Jaćwięgów je sz c z e  pod kon iec  teg o  roku sw oiś­
c ie  p o cieszy ć  to  wiadomość, że październikow y n a jazd  l i te w s k i  na 
ziem ię lu b e ls k ą  i  k ie le c k ą ,  p rz ed s ięw z ię ty  s iła m i 2000 jeźdźców , 
również zakończył s ię  wręcz t r a g ic z n ie  d la  napastn ików . Leszek 
Czarny po d o ś c ig n ię c iu  p rzec iw n ika  w o k o licach  d z is ie js z e g o  mia­
s t a  Krasnystaw  zastosow ał manewr pozorowanej u c ie c z k i i  tym mon­
golskim  podstępem wywabił L itw inów , k tó rzy  " z a s ie k l i  s ię "  w l a ­
sach . Po w y jśc iu  ic h  z gęstw in  leśnych  Leszek Czarny gwałtownie 
zaw ró cił i  silnym  uderzeniem  z dwóch sk rz y d e ł, a n a s tę p n ie  d łu ­
gim 1 morderczym pościgiem  ro z b ił  d o tk liw ie  napastników  ®.

D ł u g o s z ,  V II , s .  448-449; Rocznik T ra sk i i  Ro­
czn ik  k rakow ski, s .  848-849; p o r . H a 1 e с к 1 , op. c i t . ,  t .  1 , 
s .  22.

11® Rocznik T ra sk i i  Rocznik k rakow ski, s .  848-849; Rocznik 
m ało p o lsk i, s .  183; D ł u g o s z ,  V II , s .  217-224; Ip a tie w - 
sk a ja  l e t o p i s ,  s .  813; L a to p is  h lp a c k i ,  s .  157-160; por. H. P a -  
s z k l e w i c z ,  Ja g ie llo n o w ie  a Moskwa, t .  1, Litw a a Moskwa 
w X III  i  XIV w ., Warszawa 1933, s .  13; S. S o b a n 1 e c , Za­
b ie g i  Henryka IV w rocław skiego o Kraków i  Jego u s iło w an ia  odnowie­
n ia  K ró lestw a, [w:] K sięga pamiątkowa ku c z c i  0 . H a leck iego , 
Warszawa 1935, s .  229} G. R h o d e ,  Die O stgrenze P o le n s , 
Bd. 1, Köln 1955, s .  112 1 n .

117 0 cz ę s ty ch  łu p ie s k ic h  najazdach  Jaćwięgów na ziem ie p o l­
s k ie ,  szc zeg ó ln ie  dużo danych zn a jd u je  s ię  w k ro n ic e  D u s ­
b u r g a  (p o r . I I I ,  166, s .  128 i n . ) .  P o r. te ż  K a m i ń ­
s k i ,  op. c i t .

118 A. P o ł u j a ń s k l ,  O pisan ie lasów K rólestw a P o l­
sk ieg o  i  g u b e rn i!  zachodnich C esarstw a R osy jsk iego  pod względem



Kampanie roku 1282 by ły  dobitnym dowodem na t o ,  że po lsk a  
sz tu k a  wojskowa p o t r a f i ł a  zdobyć s ię  na ciekaw e rozw iązan ia  t a k ty ­
czn e , mimo o g ran iczo n o śc i środków i  s i ł ,  j a k ie  i s t n i a ł y  wówczas 
w rozdrobnionych  d z ie ln ic a c h  p ia s to w sk ich .

Jak  ju ż  nadm ieniono, kampania 1282 r .  ta k  bardzo  o s ła b i ła  
Jaćwięgów, że z ło ż y l i  broń p rzed  Krzyżakami w 1283 r .  Ci n a ty ­
chm iast część  z n ich  o s a d z i l i  przymusowo w Pom ezanil i  P o g ezan ii i  
część  w Sam bli, a nawet K u r la n d ii .  W cześniej podobnie p o tra k to ­
w a li m. l n .  Bartów, k tó ry ch  częściow o p r z e s i e d l i l i  do P o g eza n ii. 
Karne p rzen o szen ie  mieszkańców by ło  stosow aną pow szechnie p rzez
Krzyżaków formą rozbudowanego systemu r e p r e s j i  wobec lu d n o śc i p ru -

119s k le j  . Głosy osób k ry ty k u jący ch  takowe d z ia ła n ie  o d p ie r a l i  
tw ie rd zen iam i, że państwa pogańsk ie n ie  mają r a c j i  b y tu , a poga­
n ie  n ie  mają prawa do p o s iad an ia  ziem i i  muszą być d la  dobra w iary  
C hrystusow ej naw racani i  ew angelizow ani p rzez  wojnę i  podbó j. Te
argumenty i  metody k rz y żac k ie  doczekały  s ię  o s t r e j  k ry ty k i d o p ie -

1ro  w XV w ., a autorem  j e j  b y ł p o ls k i  uczony P i o t r  Włodkowic .
Rok 1283 zakończył o s ta te c z n ie  p ro ces  podboju ziem p ru sk ich

121p rzez  zakon k rz y żac k i . W t e j  s y tu a c j i  część  Jaćwięgów, wzorem 
n iek tó ry c h  w cześn ie j p odb itych  pobratymców p ru s k ic h , z b ie g a ła  do 
ościennych  krajów  -  L itw y, Rusi i  P o ls k i122. P ro ces te n  z r e s z -

h isto rycznym , sta ty sty czn y m  i  gospodarczym, t .  1, Warszawa 
1854, s .  295-298, 374-375 i n . ;  S.  P i e k a r c z y k ,  S tu ­
d ia  z dziejów  m ias t p o lsk ic h  w XIII-XIV w ieku , Warszawa 1955, s . 
120-121; S. K r a k o w s k i ,  Region k ie le c k i  jak o  te re n  na­
jazdów w d ru g ie j  połow ie X III w ieku, RMS, 1973, t .  8 , s .  188- 
1 8 9 , 200-2 0 1 .

119 D u s b u r  g , I I I ,  194, s .  138 i  n . ;  p o r . K a m i ń ­
s k i ,  op. c i t . ,  s .  66-69; W i ś n i e w s k i ,  D z ie je  o sad n i­
ctwa w . . . ,  s .  20-35.

120 S. K r z y ż a n o w s k i ,  D oktryna p o lity c z n a  P io t r a  
Włodkowica, [w:] S tu d ia  h is to ry c z n e  wydane ku c z c i p ro f .  W. Za­
krzew skiego , Kraków 1908, s .  396-399.

121 S. U r b a ń c z y k ,  Gwary p o ls k ie  na s u b s tr a c ie  s ta r o ­
polskim  i  geneza m azurzenia , Iw:] K sięga pamiątkowa 7 5 - le c ia  
TNT, Toruń 1952, s .  222; L o w m i a n  s k i ,  A gresja  zakonu 
k r z y ż a c k ie g o .. . ,  s .  347; M. P o l l a k ó w n a ,  Zanik lu d n o ś­
c i  p ru s k ie j ,  [w:J Szkice z dziejów  Pomorza, s .  167-173; K. T y - 
m i  e n i  e с k _ l ,  P o lsk a  w śred n io w ieczu , Warszawa 1962, s . 106 
i n . ;  J .  W i ś n i e w s k i ,  Z dziejów  Dowspudy i  j e j  w łaś­
c i c i e l i ,  RB, 1976, t .  13, s .  368-370.

122 H. Ł o w m i a ń s k i ,  P o czą tk i P o ls k i ,  t .  3 , Warszawa
1967, s .  203.



t ą  trw a ł p rzez  c a ły  wiek XIV. Na ziem iach p o lsk ic h  n a jw ięc e j P ru­
sów o s ia d ło  na Mazowszu, g d z ie  m. in .  42 nazwy w si mają n iepod­
w ażalne p ru sk ie  pochodzen ie123, a częściow o w Chełm ińskiem 124 i  w 
Innych d z ie ln ic a c h .  0 dużej s k a l i  zb iegostw a Prusów na ziem ie
p o ls k ie  św iadczą również c z ę s to  w ystępu jące  w naszych ź ró d ła ch

125im iona: P ru s , P ru s in , P ru s o ta ,  ród Prusów , przekazywane
n ie je d n o k ro tn ie  z p oko len ia  na p o k o len ie  ry c e r s k ie ,  m ieszczań sk ie ,
czy ch ło p sk ie  jak o  pamięć o k ra ju  pochodzenia.

Wykrwawieni i  c z ę s to  p rz e s ie d la n i  Prusow ie je s z c z e  t r z y k r o tn ie
1podejmowali próby organizow ania pow stania zb ro jnego  , a l e  wszy­

s tk ie  zakończyły s ię  niepowodzeniem. W pierwszym przypadku w 
12Я6 r .  p ra g n ę li  obwołać wodzem planowanego bun tu  Wisława k s ię c ia
R u g ii, a w drugim -  lud sam b ijsk i sam orzutn ie  zaw iąza ł sp isek  w 

1271295 r .  W trze c im  przypadku w 1292 r .  o d d z ia ły  k rz y żac k ie  mu­
s ia ły  szybko zawracać z p o g ran icza  l i te w sk ie g o  i  zan iechać  p rz e ­
prow adzenia k o le jn e j  re jz y  na te n  k r a j ,  gdy d o w ie d z ie li  s ię  od 
jednego ze zdrajców  p ru sk ic h , że jego  w spółplem ieńcy p la n u ją  pod­
n ie s ie n ie  b u n tu . F ak t, że Krzyżacy b ły sk aw iczn ie  z a w ró c ili  w r e ­
jon  K rólewca, naszym zdaniem może b ez sp rzeczn ie  św iadczyć o tym, 
że do sp isk u  m usiały  p rz y s tą p ić  l ic z n e  rz e sze  Prusów , a k ie ro w n i­
czą  ro lę  m ogli p e łn ić  tu  św ieżo p rz e s ie d le n i  do Sambii Jaćw ięgo­
w ie128.

W szystkie zam ierzone próby zrywu n iepod leg łościow ego  z o s ta ły
ro z b ite  p rzez  Krzyżaków je sz c z e  na e ta p ie  wstępnym. U czestników i
sympatyków ty ch  prób sp o tk a ły  r e p re s je  i  k a ry . Odtąd nad z iem ią
p ru sk ą  n ie p o d z ie ln ie  zapanował zakon k rz y ż a c k i, k tó ry  p r z y s tą p i ł

120do koncen trycznego , dwustronnego a tak u  na państwo l i te w s k ie .

123 K. Z i e r h o f f e r .  Nazwy m iejscowe północnego Ma­
zowsza, Wrocław 1957, s .  80-84; H. M o d r z e w s k a ,  Osad­
n ictw o je n ie c k ie  we w cześniejszym  średn iow ieczu  po lsk im , KHKM, 
1969, R. 17, z . 3 , s .  352-356.

124 H. T u r s k a ,  Nazwy m iejscowe pow iatu che łm ińsk iego , 
[w :] D z ie je  C h e łm n a ..., s .  106.

125 W. T a s z y c k i ,  N ajdaw niejsze p o ls k ie  imiona osobowe, 
Kraków 1926, s .  54; В i  e n 1 a k . W ielkopolska, K u ja w y ..., 
s .  229.

126 D u s b u r  g , I I I ,  176, s .  131.
127 Ibidem , 260, ,s .  160.
128 D ł  u g o s z ,  V II , s .  273.
129 Już od początku  wieku X III zakon kawalerów mieczowych



Około roku 1300 g ra n ic e  państw a k rzy żack ieg o  b ie g ły  wzdłuż 
Nogatu, dolnym biegiem  W isły , wzdłuż Drwęcy, Ossy i  ź ró d ła  Lu- 
try n y , a d a le j  wzdłuż l i n i i  p o g ran icza  z Mazowszem, c ią g n ą c e j s ię  
aż po rzekę L iw iec i  gród Wiznę, n iezm iennej w zasadn iczych  za ry ­
sach p rzez  ca ły  X III w. W stosunku do wieku X, k tó ry  stanow i da­
tę  w yjściow ą w naszych u s ta le n ia c h ,  s tro n a  p o lsk a  p o n io s ła  wido­
czne s t r a t y  na tym p o g ran iczu . Zyskaliśm y wprawdzie 1/6 obszaru  
Jaów ieży , ziem i praw ie b e z lu d n e j, a p rzy  tym bardzo  z a le s io n e j ,  
a l e  u tra c i l iś m y  c a łą  ziem ię chełm ińską oraz  możliwość swobodnej 
dotąd i n f i l t r a c j i  o sad n icz e j na te re n a c h  pom ezańskich, lubaw skich 
i  są s ie d n ic h  z p ru sk o -p o lsk ieg o  p o g ran icza .

Po 1283 r .  zan ik a  p o g ra n ic ze , a tworzyć s ię  zaczyna powoli 
l i n i a  g ra n ic z n a , za k tó rą  z n a la z ło  s ię  agresywne państwo zakonne, 
s tanow iące za g ro żen ie  d la  państwa p o lsk ieg o  aż po сгазу  Grunwaldu.

p o d ją ł walkę zb ro jn ą  z L itw inam i. P o r. D ie t le b s  von Alnpeke 
L iv län d isch e  R eim chronik, ed . L. M e y e r ,  Paderborn  1876, s .  
12-135 RL, t .  1, s .  15 i  n .



Dotychczasowe badan ia mediewistów nad h i s t o r i ą  w ojskowości 
p o lsk ieg o  śred n io w iecza  sk u p ia ły  s ię  na problem ach s t r a t e g i i ,  ta k ­
t y k i ,  sk ładu  społecznego  s i ł  zb ro jn y ch , pow inności wojskowych 
c iążący ch  na poszczególnych grupach lu d n o śc i i  innych . W tym sze ­
rokim i  komplementarnym zes taw ie  p rob lem atyk i wojskowej brakow ało 
w m iarę syn te tycznego  u ję c ia  stosunków m ili ta rn y c h  p o lsk o -p ru sk ich  
w o k re s ie  X-X III w. Wprawdzie zag ad n ien ie  to  p rz e w ija ło  s ię  czę­
s to  w różnych wycinkowych fragm entach p rac  w ie lu  h is to ry k ó w , a le  
n ie  doczekało  s ię  dotąd całościow ego p rz e d s ta w ie n ia . N in ie js z a  
rozprawa m iała  za swoje podstawowe zadan ie  omawianą lukę z l ik w i­
dować .

A utor na podstaw ie szczegółow ej a n a liz y  zachowanych ź ró d e ł
i  w o p a rc iu  o s tw ie rd z e n ia  i  o s ią g n ię c ia  badawcze innych h i s to r y ­
ków doszed ł do n a s tęp u jący ch  wniosków:

1 ) w arunki g e o f iz jo g ra f ic z n e  i s tn ie j ą c e  w o k re s ie  wczesnego 
śred n io w iecza  na p ogran iczu  po lsko-prusk lm  k o rz y s tn ie  sp rz y ja ły  
obu zainteresow anym  stronom jako  w sp ie ra jący  czynnik  obrony, czy 
a tak u  we w szy stk ich  momentach d z ia ła ń  wojennych;

2) fu n k c jo n u jące  wówczas na wymienionym p o g ran iczu  um ocnienia 
(g ro d y , wały obronne, z a s ie k i ,  p r z e s ie k i ,  brony) dawały wy­
raźn ą  przewagę s t r o n ie  p o l s k ie j ,  co z r e s z tą  n ie  z o s ta ło  p rzez  n ią  
w łaśc iw ie  w ykorzystane;

3) p o ls k ie  s i ł y  zb ro jn e  ujmowane w najszerszym  k o n te k śc ie  r z e ­
czowym (z a p le c z e  sp o łeczno-gospodarcze , sk ład  sp o łeczn y , o rg a n i­
z a c ja  i  s ta n  l ic z e b n y , sposób m o b il iz a c j i ,  o rg a n iz a c j i  i  dowo­
d z e n ie , u z b ro je n ie  oraz  m orale w ojsk) p o s ia d a ły  również zasad ­
n iczo  jakościow ą wyższość nad pruskim  przeciw nik iem ;

4) p o g ran icze  p o lsk o -p ru sk ie  n ie  p o s ia d a ło  wbrew pozorom cech 
d łu g o trw a łe j s ta b i ln o ś c i ;  n ad er c z ę s to  państwo p ia s to w sk ie  p o d e j­
mowało próby podboju obszarów p rzy g ran iczn y ch ; n ie je d n o k ro tn ie  
próby t e  udawały s ię  (B olesław  C hrobry, Bolesław  Krzywousty, Bo-



le s ław  K ędzierzaw y, K azim ierz S p raw ied liw y), a l e  n igdy  n ie  
zdołano dokonać o s ta tec zn eg o  podboju ok reślonego  t e r y to ­
rium p ru sk ieg o ; Prusow ie poza licznym i wypadami łu p ie sk im i na 
ziem ie p o ls k ie  ty lk o  ra z  p o d ję l i  próbę w łączen ia  do swego obszaru  
plem iennego ziem i swego południow o-zachodniego s ą s ia d a ;  m iało  to  
m ie jsce  w drugim d z ie s ię c io le c iu  X III w. i  d o ty czy ło  to  ziem i 
ch e łm iń sk ie j;  t a  jedyna sz e rsz a  ak c ja  ekspansjonizm u plem ion p ru ­
sk ich  spowodowała w następnych  d z ie s ią tk a c h  l a t  tegoż wieku t r a g i ­
czne sk u tk i d la  agresorów ;

5) usadow ienie s i ę  zakonu k rzy żack ieg o  na p o g ran iczu  p o lsk o - 
-prusklm  w prow adziło wyjątkową zmianę w s y tu a c j i ;  Krzyżacy po 
bezwzględnym podboju ziem p ru sk ich  szczegółowo w y ty czy li p rz eb ieg  
g ra n ic y , k tó ra  n a b ra ła  od tąd  cech trw a ło ś c i  1 n iezm ien n o śc i;

6) p rzean a lizo w an e , k o n k re tn e  d z ia ła n ia  wojenne między s tro n ą  
p o lsk ą  i  p ru sk ą  wykazały w ie le  z b ież n o śc i 1 podobieństw  w ta k ty c e ,  
s t r a t e g i i ,  m orale wojsk i t p .  i  w ie le  ró żn ic  szc zeg ó ln ie  w idocz­
nych w m ożliw ościach zap lecza  spo łeczno-gospodarczego , w s tan ach  
l ic ze b n y ch , w o rg a n iz a c j i  i  dowodzeniu i t p . ;  o g ó ln ie  b io rą c  pań­
stwo p ia s to w sk ie  w ty ch  ró ż n ic a c h , ja k  te ż  i  w innych punktach 
(np . u stro jo w y ch , ku lturow ych) m iało  zdecydowaną przew agę, k tó ­
r e j  n ie  p o t r a f i ł o  jednak  p r z e k s z ta łc ić  w ca łk o w ity  podbój lub  
usp o k o jen ie  g rab ieżczeg o  1 c z ę s to  dokuczliw ego s ą s ia d a  b a łty ck ieg o ,

W rozpraw ie n ie k tó re  sprawy n ie  mogły zn a leźć  rozw iązan ia  sa ­
ty s fa k c jo n u ją c e g o  p isząceg o  Jak np . p recy zy jn e  o k re ś le n ie  l i n i i  
osadnictw a p ru sk ieg o , dokładne w y k re ś len ie  na mapie t r a s  posz­
czególnych kam panii wojennych p ru sk ic h  czy p o lsk ic h  i t p .  Żywimy 
n a d z ie ję ,  że owe k w estie  jak  i  w ie le  innych zw iązanych z p o ru sza ­
ną tu  problem atyką s ta n ą  s ię  może osnową p rac  naukowych innych 
h is to ry k ó w , a może samego p isząceg o  w następnych  jeg o  p racach .
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t u s z e w s k i e g o ,  Helraolda k ro n ik a  S ło ­
w ian , Warszawa 1974

-  Kodeks dyplom atyczny K sięstw a Mazowieckiego 
obejm ujący b u l le  papieżów , p rz y w ile je  królów  
p o lsk ic h  i  k s ią ż ą t  m az o w ie c k ic h ..., wyd.J. T. 
L u b o m i  r s k i ,  Warszawa 1863

-  Kodeks dyplom atyczny Ś lą sk a . Z b ió r dokumentów i  
l is tó w  dotyczących Ś lą sk a , wyd. K. M a 1 e -  
c z у й s k  i ,  t .  1 -2 , Wrocław 1956-1959

-  "Kronika D ie c e z ji  W łocław skiej"
-  "K w arta ln ik  H isto ryczny"
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s k i ,  Kraków 1874
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-  Monumenta Oermaniae H ls to r ic a  S c r lp to re s
-  "M a te ria ły  i  T ssledow anije  po A rc h ie o ło g il 

SSSR"
W incenty -  Chronicam Polonorum V in c e n ti C rac o v le n s is  e p i-  

sc o p i, MPH, t .  2 , Lwów 1872
-  Monumenta P o lo n iae  H ls to r ic a
-  "M a te ria ły  S ta ro ży tn e"
-  "M ałopolsk ie S tu d ia  H isto ry czn e"
-  "M uzealnictwo Wojskowe"
-  "M itte ilu n g en  des C o p em lcu s-V ere in s  f ü r  Wis­

se n sc h a f t  und K unst zu Thorn"
-  "P rzeg ląd  H isto ryczny"
-  "P rzeg ląd  Historyczno-W ojskowy"
-  "P race In s ty tu tu  H isto ry czn eg o  UW"
-  "P race i  M a te r ia ły  Muzeum A rcheologicznego i  

E tnograficznego"
-  " P rz y ja c ie l  Ludu"
-  Pom m erelllsches Urkundenbuch, h rsg . M. P e r -

1 Ъ a c h , Danzig 1882
-  "P rzeg ląd  Powszechny"
-  P am iętnik  Powszechnego Z jazdu  H istoryków  P o l­

sk ich



PR -  P re u s s isc h e  R egesten  b i s  zum Ausgange des
d re iz e h n te n  Ja h rh u n d e r ts , H eft 1 , h rs g . M. 
P e r l b a c h ,  K önigsberg 1875 

PrUB -  P re u ss is c h e s  Urkundenbuch, Bd. 1 -2 , h r s g .  K.
P h i l l i p p i ,  A. S e r a p h i m  i  i  n . ,  
K önigsberg 1882-1932-1939 

PSRL -  P o łn o je  s o b ra n ije  ru s sk ic h  l e t o p i s i e j ,  t .  1 -2 ,
Moskwa 1962

PTPN -  "Poznańskie Towarzystwo P rz y ja c ió ł  Nauk. P race
K om isji H is to ry c z n e j"

PUB -  Pommersches Urkundenbuch, Bd. 1 -2 , h rs g . К.
C o n r a d ,  Köln 1970 

PZ -  "P rzeg ląd  Zachodni"
RAU -  "Rozprawy AU"
RB -  "Rocznik B ia ło s to c k i"
RDSiG -  "Rocznik Dziejów Społecznych i  Gospodarczych"
RH -  "R oczniki H isto ry czn e"
RK -  "Rocznik Krakowski"
RL -  R egesta L ith u a n ia e  ab o r ig in e  usque ad  Magni

Ducatus cum Regno P o lo n iae  unionem, wyd. H. 
P a s z k i e w i c z ,  Warszawa 1930

RM -  "Rocznik Mazowiecki"
RMS -  "Rocznik Muzeum Św iętokrzysk iego"
RO -  "Rocznik O lsz ty ń sk i"
RTNT -  "R oczniki TNT"
SA -  "S o w ie tsk a ja  A rc h ie o ło g ija "
SD -  S k arb iec  diplomatów p a p ie z k ic h , c e sa rsk ic h  [...]

po słu g u jący ch  do k ry tycznego  w y ja śn ien ia  d z ie ­
jów L itw y, Rusi L ite w sk ie j i  ościennych  im 
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SŁTN -  "Sprawozdania z Czynności i  Posiedzeń  Naukowych

ŁTN"



SPAU -  "Spraw ozdania z Czynności i  P osiedzeń  PAU"
SPMA -  "Spraw ozdanie Państwowego Muzeum A rch eo lo g icz­

nego"
SRP -  S c r ip to re s  Rerum P russicarum
SSS -  Słownik s ta ro ż y tn o ś c i  s ło w iań sk ich
S t .  S -  "S tu d ia  S o cjo lo g iczn e"
SW -  "S tu d ia  W czesnośredniow ieczne"
SZ -  "S tu d ia  Źródłoznawcze"
Ś w ia t. -  "Światowid"
TKUiA -  "Teka K om isji U rb a n is ty k i 1 A rc h ite k tu ry "
TL -  "Tygodnik L i te ra c k i"
W. -  "W isła"
WA -  "Wiadomości A rcheologiczne"
WH -  "Wiadomości H isto ry czn e"
VF -  "V orträge  und Forschungen"
ZH -  "Z ap isk i H is to ry czn e"
ZHTNwT -  "Z ap isk i H is to ry czn e  Towarzystwa Naukowego w 

Toruniu"
ZK -  "Ziem ia Kujawska"
ZWG -  " Z e i t s c h r i f t  das W estp reu ssisch en  G esch ich tsv e­

re in s "



FEINDSELIGKEITEN ZWISCHEN DEN POLEN UND DEN PRUEßEN 
IN DER ZEITSPANNE 1 0 .-1 3 . JAHRHUNDERT

(Resümee)

Die b is h e r ig e n  Forschungen d e r  M ediäv isten  a u f  dem G eb ie t des 
p o ln isch en  m i t t e l a l t e r l i c h e n  K riegsw esens k o n z e n tr ie r te n  s ich  
e ig e n t l ic h  a u f  so lch e  Fragen w ie: S t r a te g ie ,  T a k tik , s o z ia le  
Zusammensetzung d e r  S t r e i t k r ä f t e ,  K r ie g s p f l ic h te n  und - l a s t e n ,  
d ie  d ie  e in ze ln en  B evölkerungsgruppen zu tra g e n  h a t te n  u .d g l .  Auf 
diesem  G eb ie t wurden b e a c h tl ic h e  E rg eb n isse  e r z i e l t ,  a b e r  in  dem 
b r e i te n  komplementären Them enkreis f e h l t  e in e  z u f r ie d e n s te l le n d e  
s y n th e tis c h e  D a rs te llu n g  d e r  V e rh ä ltn is s e  zw ischen den Polen  und 
den Preußen im B ere ich  des K riegsw esens in  d e r  Z e itsp an n e  1 0 .-  
-1 3 . Ja h rh u n d e r t.  Die zu diesem  Thema gehörenden Fragen t r e t e n  
zwar o f t  frag m en ta risch  in  den A rb e ite n  v i e l e r  H is to r ik e r ,  b is h e r  
h a t  man jedoch  k e in en  Vesuch unternommen, den k o m p liz ie r te n  
V e rlau f d e r  Kämpfe zw ischen den Polen  und den Preußen in n e r ­
h a lb  des oben genannten Z eitraum s d a r z u s te l le n .  Zur B e s e i t i ­
gung d ie s e r  Lücke in  den Forschungen s o l l t e  d ie  v o rlieg e n d e  Abahn- 
dlung b e i tra g e n .

Auf dem Wege e in e r  eingehenden A nalyse d e r  vorhandenen 
Q u e lle n m a te ria lie n  (e s  wurden 113 Q u e llen v e rö ffen tlic h u n g en  ausge­
w e r te t )  und in  Anlehnung an F o rsch u n g serg eb n isse  und F e s t s t e l ­
lungen a n d e re r  H is to r ik e r  (723 P o s itio n e n  d e r  e in sc h lä g ig e n  L i­
t e r a tu r )  i s t  d e r  V e rfa s s e r  zu den nachfo lgend  fo rm u lie r te n  S ch lu­
ßfo lgerungen  gekommen.

Die geo- und p h y sio g rap h iseh en  G egebenheiten (in sbesondere  
so lch e  w ie: F lü s s e , Seen und Sümpfe, H ügel, W älder und k l i ­
m atische  Bedingungen, Boden- und L a n d sc h a f tsb e sc h a ffe n h e it) ,  d ie  
im frü h en  M i t te la r te n  dem p o ln isc h -p re u ß isc h e n  G renzland das 
Gepräge gaben, s p ie l te n  f ü r  b e id e  S e ite n  d ie  R o lle  von F ak to ­
re n , d ie  jed e  A rt d e r  K riegshandlungen  -  sowohl den A n g rif f  wie 
auch d ie  V erte id ig u n g  -  b e g ü n s tig te n . S ie  waren a n d e re r s e i ts



k e in  H in d ern is  b e i Entw icklung v e r s c h ie d e n a r t ig e r  B eziehungen, 
b e is p ie ls w e is e  d e r  k u l tu r e l l e n  o d er d e r  H an d elsk o n tak te .

Das in  je n e r  Z e i t  ü b lic h e  S y sten  d e r  B efe s tig u n g en , wie 
Burgen, B urgw ftlle, V erhaue, S ch n eisen , B e fe s tig u n g s to re  b o t 
f ü r  d ie  p o ln isc h e  S e i te  e in en  en tsch ied en en  V o r te i l ,  den s i e  Je ­
doch r i c h t i g  und dauernd n ic h t  auszunu tzen  w ußte.

Die p o ln isch en  S t r e i t k r ä f t e ,  in  b r e i t e s t e r  m a te r ie l l e r  A u ffas­
sung b e t r a c h te t  (d e ren  w i r t s c h a f t l ic h e  B a s is ,  d e r  B evölkerungs­
s ta n d , s o z ia le  Zusammensetzung, O rg a n isa tio n  und zahlenm äßige 
S tä rk e  sowie d ie  Methode d e r  Mobilmachung, d ie  O rg a n isa tio n  und 
F ührung) waren im a llgem einen  q u a li ta t iv m ä ß ig  den p reu ß isch en  
ü b e rle g en .

Die G re n z lin ie  zw ischen den T e r r i to r i e n  b e id e r  V ölker ken­
n ze ic h n e te  s ic h ,  dem A nschein w id ersp rech en d , durch  e in e  dauern­
de U n e ta b i l i t ä t .  Die P ia s te n  unternahm en v ie lm a lig e  V ersuche, 
d ie  p reu ß isch en  G ren zg eb ie te  zu e ro b e rn . Wenn auch d ie  Ver­
suche o f t  m it E r fo lg  endeten  ( Bolesław  Chrobry -  B o le s lau s  d e r  
T a p fe re , B olesław  Krzywousty -  B o les lau s  d e r  Schiefm und, B ole­
sław  Kędzierzawy -  B o les lau s  d e r  K rauskopf, K azim ierz Spraw ied­
liw y -  K azim ir d e r  G e re c h te ) , gelang  es ihnen  n ie ,  d ie  e ro b e r­
te n  G eb ie te  in  dauernden B e s itz  zu verw andeln . Die Preußen dage­
gen unternahm en n u r einm al, näm lich im zw eiten  J a h rz e h n t des 13. 
Ja h rh u n d e rts  den Versuch e in  T e i lg e b ie t  des p o ln isch en  S ta a te s  -  
das L andesgeb ie t Chełmno -  ihrem  S tam m esterito rium  e in z u v e r le ­
ib e n . S onst bestan d en  d ie  F e in d s e lig k e ite n  s e i te n s  d e r  Preußen 
in  w ied e rh o lten  Raubzügen.

T ro tz  s tä n d ig e r  Kämpfe in  d e r  Z e itsp an n e  1 0 .-1 3 . Jah rh u n ­
d e r t  w ies d e r  V e rlau f d e r  G re n z lin ie  zw ischen den Nachbarn 
k e in e  w ese n tlic h en  Änderungen a u f .  In  d ie s e r  Z e i t  v e r l i e f  d ie  
Grenze m eis ten s von d e r  Weichselmündung (wobei d ie  Grenzen 
d e r  Stammgebiete d e r  Pogesanen und Pomesanen s ic h  s tä n d ig  än d e r­
te n  und d ie  S ie d lu n g sn e tze  d e r  Stämme g eg en se itig em  Wechsel un­
t e r l a g e n ) ,  genauer genommen, von A nsatz d e r  W eichselnehrung b e i 
E lb ląg  ü b e r den See Drużno, d ie  Q uellen  d e r  F lü sse  Ossa und 
Drwęca, w e ite rh in  ü b er D zierzgoń , am Rande des L an d esg eb ie ts  
Michałowo, ü b e r d ie  Q uellen  des F lu sse s  L utryna und Seen, de­
ren  Gewässer zu Ossa und Drwęca a b f lie ß e n ,d u rc h  d ie  nörd­
lic h e n  G ren zg eb ie te  d e r  masowischen Heiden b is  zum Fluß L i­
w iec und d e r  Burg Wizna.



Der Übergang d e r  p o ln isc h  p reu 5 isch en  G ren zg eb ie te  u n te r  d ie  
Macht des D eutschen Ordens b ed e u te te  e in e  e n tsch ie d en e  Änderung 
des d ie sb ez ü g lic h en  Z u stan d es. M it sch o n u n g slo se r R ü ck sich ts­
l o s ig k e i t  b ra c h te  d e r  Orden d ie  p o ln isc h -p re u ß isc h e n  G renzgeb ie te  
u n te r  s e in e  H e rrs c h a f t  (was m it e r h e b l ic h e r  H ilfe  d e r  p o ln isch en  
Truppen und w esteu ro p ä isch en  K r e u z r i t t e r  e r r e i c h t  wurde) und 
s te c k te  d ie  Grenze s e h r  genau au s . S e i t  d i e s e r  Z e i t  war s i e  
in  großem Grade u n v e rä n d e r lic h  und v e r l i e f  lä n g s  d e r  Nogät an 
d e r  u n te re n  W eichse l, w e ite rh in  ü b e r das dem D eutschen Orden un­
t e r g e s t e l l t e  L an d esg eb ie t Chełmno, das masowische G ren zg eb ie t b is  
zum F luß L iw iec und z u r Burg W izna. Die p o ln isc h e  S e i te  gewann 
e in  S e c h s te l  des in  bedeutendem Grade e n tv ö lk e r te n  S tam m territo ­
rium  d e r  Ja tsw in g en , s i e  v e r lo r  jedoch  das L an d esg eb ie t Chełm­
no sowie d ie  M ö g lich k e it, p o ln isc h e  E in f lü s s e  a u f  dem p re u ß is ­
chen T e rr ito r iu m  durch d ie  b i s  zu d ie s e r  Z e i t  u n g e s tö r te  S ied lu n g ­
s a k tio n  zu v e r b r e i te n .

D ie d e r  A nalyse un terzogenen  K riegshandlungen  d e r  Polen  und 
d e r  Preußen w eisen  v i e l  Gemeinsames und Ä hn liches a u f  in  Bezug a u f  
d ie  T a k tik , d ie  S t r a te g ie ,  den K am pfgeist d e r  Truppen u .d g l .  Die 
A nalyse um faßt a u f  d ie  v ie le n  U n te rsch ied e , d ie  d ie  b eiden  S e i­
te n  k en n ze ich n e ten . H ierzu  gehören v o r a llem : d e r  S tand d e r 
w ir t s c h a f t l ic h e n  B a s is , d ie  g e s e l l s c h a f t l i c h - p o l i t i s c h e n  S tru k tu ­
re n , d ie  zahlenm äßige S tä rk e  d e r  Truppen, d ie  K riegsfüh rung  u . a .  
In  den genannten U n te rsch ied en  w ie auch anderen  F ak to ren  (z .B . Ge­
s e l l s c h a f t s o r g a n is a t io n ,  K u ltu r)  kommt e in e  d e u t l ic h  f e s t s t e l l b a ­
re  Ü b e rleg en h e it des P ia s te n s ta a te s  zum A ufdruck, d e r  s i e  Jedoch 
w eder f ü r  se in e  Expanslonsuntem ehm en noch fü r  S icherung  e in e s  da­
uernden F ried en s  a u f  den durch d ie  Raubzüge des b a l t i s c h e n  Nach­
b arn  b eu n ru h ig ten  G renzgeb ie ten  auszunu tzen  verm ochte.



OD REDAKCJI

K azim ierz W iliń sk i ukończył s tu d ia  na W ydziale F ilo z o f ic z n o -  
-H istorycznym  U n iw ersy te tu  Łódzkiego w roku 1960. M agisterium  
u zy sk a ł na podstaw ie p racy  p t . :  "D z ie je  m ias ta  W arty do XVI w ie­
k u " , n a p isa n e j pod k ierunkiem  p ro f ,  d r  h a b i l .  S ta n is ła w a  Z a jącz ­
kow skiego.

W I960 r .  ro zp o czą ł p racę  zawodową w łó d z k ie j  o św iac ie , ko­
le jn o  jak o  n a u c zy c ie l h i s t o r i i  w szk o łach  podstawowych i  te c h ­
n ik ach , a n a s tę p n ie  jak o  s ta r s z y  w iz y ta to r  w K uratorium  Okręgu 
Szkolnego, k ierow nik  s e k c j i  w Okręgowym Ośrodku Metodycznym, w i­
ce d y re k to r , a n a s tę p n ie  d y re k to r  I n s ty tu tu  K sz ta łc e n ia  N au czy c ie li
i  Badań Oświatowych w Ł odzi. Obecnie p ra c u je  w Pedagogicznej Bi­
b l io te c e  W ojewódzkiej.

W 1967 r .  u zy sk a ł w U n iw ersy tec ie  Łódzkim s to p ie ń  naukowy do­
k to ra  nauk hum anistycznych na podstaw ie rozprawy p t . :  "S tu d ia  nad 
podstawami gospodarczym i w ojennej słu żb y  konnej w P o lsce  ś re d n io ­
w iecznej"  , n a p isa n e j pod k ierunkiem  p ro f ,  d r  h a b i l .  S te fan a  Kra­
kowskiego.

J e s t  współautorem  m onografii p t . ;  "D z ie je  m iasta  W arty", S ie ­
radz 1974; autorem  re c e n z ji :  "Z eszy ty  Naukowe UŁ" 1962, S . I ,  
z . 27 ("R ocznik  Łódzki" 1963); a rtyku łów  i  komunikatów naukowych: 
"G łos w d y sk u s ji"  (Sympozjum P ed eu to lo g iczn e  I n s ty tu tu  K sz ta łc e ­
n ia  N a u c z y c ie li ,  Warszawa 1976)"); "Warunki i  formy r e a l i z a c j i  
k s z ta łc e n ia  ustaw icznego  n a u c z y c ie l i  i  innych  pracowników reform o­
wanego system u oświatowego w p racy  IKNiBO w Łodzi", [w:] "K sz ta łc e ­
n ie  u staw iczne n a u c z y c ie li  w zreformowanym system ie  ed u k a c ji n a ro ­
dow ej", Warszawa 1978; "Ceny koni w P o lsce  ś re d n io w ie c z n e j" , "Ze­
szy ty  Naukowe UŁ" 1979, S. I ,  z .  57; "Uwagi na tem at systemu 
umocnień na p o g ran iczu  po lsko-prusk im  do X III w iek u ", "A cta U ni- 
v e r s i t a t i s  L o d z ien sis"  1981, " F o lia  H is to r ic a "  2; "Rola wycho­
wawcy klasowego w p ro c e s ie  wychowania ideow o-społecznego d z ie c i  i  
m łodzieży", [w:] "M a te ria ły  pomocnicze d la  n a u c z y c ie li  k la s  po­
czątkow ych", IKNiBO, Łódź 1980; "Koszty konnej służby  wojskowej



w P o lecę ś re d n io w ie c z n e j" , [w:] "S tu d ia  1 m a te r ia ły  do h i s t o r i i  
wojskowości " ,  Warszawa 1981 i  in n e .

C h a ra k te r  p racy  zawodowej n a rz u c i ł  mu kon ieczność z a ję c ia  s ię  
szeroko  rozum ianą problem atyką pedagog iczną, a  sz c z e g ó ln ie  zagad­
n ien iam i związanymi z badaniam i nad zawodem n a u c z y c ie la , innowa­
cjam i pedagogicznym i w form ie n a u c z y c ie lsk ic h  odczytów pedagog icz­
nych, prognozowaniem p o trze b  oświatowych w w oj. łódzkim , efektyw ­
n o śc ią  d o k s z ta łc a n ia  i  do sk o n alen ia  k ad r pedagogicznych i  z p ro ce­
sami nauczan ia  zachodzącymi w sz k o le . Na wymienione tem aty  opu­
b lik o w ał ponadto sze reg  artyku łów  w wydawnictwach zbiorow ych i  
czasopism ach o z a s ię g u  ogólnopolskim , jak  i  regionalnym .

Był nad to  redaktorem  metodycznych opracowań zbiorowych z za­
k re su  m ateria łów  pomocniczych d la  n a u c z y c ie l i ,  wydanych p rzez  In ­
s t y t u t  K sz ta łc e n ia  N au czy c ie li i  Badań Oświatowych, a tak że  w spół­
u c z e s tn ic z y ł  w opracowaniu tematów badawczych zw iązanych z p ro b le ­
matyką oświatową.
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